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Jášnie oświecone X iaje Náj? Wielce Msti 
„Panie y Dobrodziein + 


V cac byčniewyrodnemi Corkámi Oyca, Patrydrcby 
ďa) y Fundatorá nájftgo S. FRANČISZK A SALEZYVSZA, Bifkupá, 
1) Atažečiá Genemeńfkiego „ .czyniłyfmy vłilne šláránie z iáko- 
a 3l 45/my żywot żego światoćlimego Bilkupá, z Fróncufkiego ná 
[fi ięzyk przełożony mieć mogły; czego daślapinwf(j 4 ochoty s y Známieni- 
tey , ápplikácyey „ wielce pobožnego Kámálerá , 1. M. APáná fánickicgo, 
Miceczniká Lwowikiego , Atary z. obľermáncyey fwoiey ku temu Šnietemis 
mie tylko m teyokdz.yey pracował dla mar. ále y minffych Rfiegách „ iużodda- 
wnieykego czáfu dobra pojbolitemu fłmjacych , srodzoney pobożnośći /moieg 
„ byrójił dowody. © áchadžitá nas druga aeliberócya, pod czyimby imieniem 
2 protekcia , miał być odkryty świótu „ ten wielki skarb y depofyt Gnot y śmia- 
żobliróych czynom iedynego Oycá naftgo, áårzučimwm mysla ná wfytkie roa 

TY przyj tey widdomości „ że SP, X, Míč y pod czás okropneg zimy Apofiofhie 
)( 2 fankcjes 
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fankcye s niwi jtách Kośćiobtw Diaceliey [moiey pożftecznie VAprámovť ra. 
czyf s » nietylko [moisb Kapłanów obytzńiereformuiac, ále tež inney mið: 
ry Doktorow , y Mimifirom de Chryfłufawcy owczarni, przykładem y lágodno- 
ścia [wots przywadzac , odnawiać gorliwych Antece/farow podięte dla Kofčistá 
Fmkiętego pieczołowónić ; zdóło fie naný zá rzśćze nayfłufmieyf(fa3 y tedné po- 
winność, nieprzyimniaca dijprnľy, tę Ksiażlę pokazóć ftviátu pod przefnie- 
inym K, X, Mici imieniem, efiśrmiać wielkiensu Bifkopowi Bi/kupá świętego 
Xiaječim Xiażęcia , Apoflolfkie odprámuigcemu funkcje Apofłola tego „ ktory 
pod flo tyfięcy Hieretykow s vobľakánych ed Wiáry świętey duf przzymicdł do 
poftufeúfoá Kośchta Kótbolickiego , mó koniec tegof słamżiać zá wizerunk 
cichości y kromnosči Przešivietnemu Junolfy, ktorego AfAńwość y dobroć cás 
ia” Poljkę zdobi, p napełnia,  Erqyimisje PX. MŚĆ tem pôstárinej náfey vni- 
fongii trybut, A oraz, niegodnych madlith codžienne fuppliki, ktore bez. 
przefiónnie mylewómy , profoc Zbźwiciela świóta ý áby z przyczyna Fundae 
šorá nájftgo, co raz nomemi pobożność! fucce/fami, w dobryns rzadžie Kofćio= 
fá Bojega „ pofilat Py X, Mici ówody „ á raz, óbyś: b dźiedzieźne) prote- 
kcyey , ku nájom nieusławał Zaromádzeniu, ktore že przyfwoiey wte krále 
šntrodukejey y pierm/a Sťácya me gdzie indźieyz tylko w Domu W, X, Móćt 
odprówito; y itzęfliwie táko niegdy Arki Noego wsdami zanieftona, ná Gorach 
Armehfisch „ták toż nóść miegodných Niświętftey Mátki Corak grono przys 
śażnemi Báltbyckie go morzá midtrami „ ná brzegu Polfkinz myfadzone , y w 
„przezacney Nalatniey/Gob Momórcbow refidercycy pokazane y wpokoiáck na- 
przod Oyczyfiego W, Xy Mici Páťácu odpoczęło 3. niewinnym [náč rejpektem y 
tylko aby cokolwiek cbwalebzych pobożności džieť , ku pomnożeniu chnaty Bo- 
jej nlad wynikdć będzie , wfytka fig to ná fľawe przefnietnego imienia IP, 
X. Midi obracáto „ dlartegof y teraz poufóle fobie dálfe obiecuiemy tafki s 
J dbórcczymnośći, pod infłaencye ták wielekroć doznanych fauorow W, X, 
MŚC y ktoremu znamy fig do tych obligácií y że do zgonnie ieftofmy 


W. X. M. Pauonay Dobrodžietá nafzego 
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si MROLOV a naywyżlzym fpofobemiedyna >, 

| yiedynie Naywielebnieýfza , ze wízytkicy widomey, 

y niewidomey Monárchicy , oto id pokornie padam 
w duchu ná twarz przed Oltarzem twoiey nie poig- 
ET teý wipanidłośći, z tym malym podárunkiem , kto% 
ty ftťce moje dawnicy niž od pięetnaftu mieśięcy twemu Máiefta- 
towi ofiárowáľo. lužbym był dawno Yczynił dolyć tey moiey 
abictnicy ; dle ćięfzkie zabáwy Adwentowe > poftne, y poświę- 
coney ná część naýdrožízego Ciáľá y Krwie,Syná twegooktawys 
tákowty zwłoki przyczyną byly: ráczže tédy teraz odebrść to 
votum wedľug vpodobánia (wego, ľáťkáway wefofą twarza,kto- 
teć zę wfýrkiego mego oddawam affektu. Cynocephalis ma os 
fobliwa fklonność, dooddawdńia czči Mieśiącowi, bo ná káždym 
nowiu podnofząc figę ná dwie nodze Vpatruie go, vważa, y rzuca 
mu ná powiétrže zieleniálace vpominki, jákoby vznawáilsc pod: 
dźńtwo: O! nayíczesliwíza Matko mego iedyncgo Zbáwž- 
Śiclź záwíze tryumfuigca ! Tyś jeft moig prześliczną gwiazdą, 
moim pelnym Księżycem „moim iáfno promieniftym Słońcem; 
Pragnicnia moit idko to wiciz dobrze o Panno śćiągńią fig do czci 
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two: 


2 

twoicy : przyimiyże wdźięcznym okiem, tę máleňka pracs, 
moicy pokorncy víľugi , ná zafczyt, moicy niendrufzoncy wiere 
nośći. Pôchodniá ktora icft perłą kwiećia w Ziemi Sľowiáň- 
fkicy, z wielkiemi ceremoniami od obywátelow támecznych zbie- 
rana bywa, albowiem naprzod na koło kropią ią. wodą miodem 
przyprawioną, á potym vrwa wfízy. ia reką.panieńfką albo przyna- 
mnicy ofoby czyftcy, wynolzą i4 powoli ku niebu  ińkoby ná znak 
poflufzeńftw4 albo ofiary: zaprawdę tá Kśiążcczka nie tylko ieft 
icdnym kwiateczkicm, ále całym wieńcem Albo rowniank3 z 
wielu kwiećizłożoną , ktore,.fg wyięte tu y owdźic:z Zyworá y 
chwalcbnych.poftępkow, icdnego wielce nabožnego flugi twego: 
to tylko nayćięzfza, Ze Wicficzarz, nie umial fig.z ták zupełną ľá- 
godnośćią y czyftośćią (prawować iáko nalezalo y potrzebą było» 
Wymowže vficbie icgo defekty y poktyi ie , pokornieć fuppliku- 
is, O godna Matko wieczncy miłośći! á odbicráiac tę pracą, 
moię, chčiey vwažáč nie kfzcałt vwićia, dle piękność y zapach 
tey rownianki, leželi bgedžieíz raczyľá , o Panno wdźięcznie 
przyiąć tę. Kśiążeczkę, y pozwolić iey aby, wyfżla ná swiá: 
tlość , pod čieniem twoicy ľáíki ypowagi, bsdę tym doftátecznie 
vkontentowány „y owoce ktorych fię:z tąd fpodźicwam , przyidą 
nicomylnic do fwcy doyzrzałośći : A to fimo doda.mi śmidłośći 
dokończenia Księgi iuż odemnie záczgtcy, o Świętey miłośći Bo. 
gá, o prawdźiwey miłośći fiebic (ámego, o (zczercy miłośći blia 
Znicgo,y odofkonáley nieprzyiaćioł miłośći. Przyimiyże lafkd 
wie, przyimiy. drzewo y owoce,robotniká y robotę. w fwoię:obtoe 
ng: albowiem wfzytko toieft właśne twoie.z Bofkicgo zrządze: 
nia» do ktorcgo ftolowač liç chcę , ynie więcey nád to: niechcę; 
gdyfz dofyć mi ieft ná tym, y ná zawize bedžie, 

Traktat ten, zawiera cnoty y cuda Wielkiego FRANČI SZ: 
KA SALRZYUSZA, nicgdy Bifkup 4 Geneweffíkiego.:, teraz 
Kroluiącego w niebie, aicdnego z twych naypokornicyízych, 
nayžárliwfízych y naywiernieyfzych flug , ktory Żyiąc iefzcze ná 
tychnifkośćidch známi, wyświadczął w kazdodźiennych. oká« 
zyách Ze nie pragnął, tylko chwały niefkoficzonego, Mdieftatu 
Syn4twcgolRZuSA, ycźcći tobie powinney, o Mátko.wízelákicy 
powagi godna. Ale cofż my „więccy możemy Przko da da po: 

chwa- 


chwały Czľáwiekátégo , ktory iefzéže Zyłąc, miał tę ľáfťko“, ŻE 
był od čiebie Pánnonázwány świętym ? Solz zá fpofobieft wię: 
kízego iego pomnożenia , nádteň aby glośić chwałę iego ktorá 
wynikneľá z vít , ták. śćifiym zwiąfkiem. z naypierwizą prawdą 
ziednoczonych ? odbieramy tedy zpowinną czćią, z świątobli- 
wych vit twoich, ťen chwalebný Tytuł , iakó iedne biaľa Klia , 
álbo iákorož3 Damafceńfkg , y iáko ieden piękny á nigdy nie wigs 
dniciacy kwiát, abyfmygo wyftáwili ná czele wfpaniatych ty- 
tuľow „ktore mu tylko ludžie śfniettelni ddć moga: Twóy vko- 
chany lazus ták fię vpokotzyť, že zoftał Kaznódzieią świątobli- 
wości. land Chrzćićicłas 4 Synd fwegokochaigca Matko nic pos 
párdžiľáš fławić cnoty, tego prawie Kacholickiegó Bifkupa. 
Bylo to wielkim cudem že Piotr S, Apoftol; w gębie itdney ryby, 
ználazľ grofz frebrny , dle ý ro cud wickutego , zetwoic Pánicň: 
fkie vítás te złote, frebtne , mlcká y miódu pelne, wypuśćiły floż 
wá, ‘Befkap Ge neme ńfki tefl Świętym ? O ffowo ! ktore w msley 
liczbie liter, wiełce potrzebne rzeczy žámmyka | owo które w kro“ 
tkośćiśwoiey więccy znaczy, aniżeli wizytkie siedmiu Mędrcow 
Greckich przypowieśći w (woicy-obfzernośći ; owo ktoré go: 
dne ieft złotemu literámi byč wyryte ná marmuftze > álbo ná mo: 
śiądzu dla witezncy pamięći. A iežci toiéft wyloka fľawábydž 
chwalonym od czlowieka v ludži bogoboynych w zigiégo a ca(ž 
zá cześć będźie , bydź wielbionym od tey ktora béz pôrownánia 
wfzytkiego swiata zafluguie pochwałę ? ktora wyźcy ieft od 
Boga „nád Anioly y ludżiwynieśiona? która godną ieit wyżfzcy 
chwały nad tg ktorą iey oddaiąa ludžié z Anioľámi, y Ktora nič 
może bydź godnie, y należytym (polobemtyłko od fimey Troy- 
cyPrzenayświętizey wyfławiona. A ták iuzitego którego twoy 
Bľogofliwiony Miieftat, o MARYA „takim fpofobem chciał vczź 
ćić, vmyśliłem opifać Zywot, yiak naylepiey ( ile można byfo ) 
zamknąć Hiftorya w tey ták małey Kślgżeczce ; ktora złafkitwo: 
icy siefłiakożnak zwycčigftwá , lupami niewidomych nieprzyi ąz 
čioť ozdobiony, iet iedným Obelifkiem „na ktorym fa zwyćię- 
ftwá iego wyftáwione , biamą tryumfalng nieśmiertelnym Czy: 
nom iego wyftáwiong , pyramidem dla wielkośći tryumfow wys 
nicšionym, Kosčioľem Chrżeśćijańfkicy choćic iégo wymuroż 
A 2 wanym 


wánym , y icdnym (ubtelnym "obrázem niebiefkich faworow; 
ktoreśtyo Panno ! vprošiľá mu v Krola Krolow Synátwcegoicdy» 
nego lzzusa. Co żebym byľ dofkonáley odprawił, ty o Páni 
šwiátá, wiefz Żem fię nie kontentowaf mieć informacyą z pifmś, 
( ponicwafz pifmo niema odpowiedži)ále nád to zá rzecz powinng 
rozumiaľem, (am ofobą moig ftawić figę w Anneflium „abym iás 
ko oczywifty świadek inog! był dźć relácya potomnym wiekom, 
nabożcóftwu, Anielfkicy niewinnośći, pracom Paiterfkim, y nie» 
watplíwym cudom Wielkiego FRANCISZKA SALEZYUSZA . Vczye 
niľem tedy, com vmyślił, y iuż teraz rok doízedľ, iáko byłem w 
pomicnionym miesčie Anneflyum , gdžie trzy Niedžiele całe ftra- 
wiłem , ná fłuchdniu tych yowychcudow, ná przegladániu , ná 
fzukaniu, y wiernym zbieraniu potrzebnych dowodow, abym 
tym, ktorzy będą po nasná świecie, ták ofnádnych, iáko y niepo. 
dobnych do naśladowania (práwách tego Wielkiego Sługi Bo- 
fkicgo dał świśdectwo . Nic ítráčiľem tám czá(u, bo byľ godzien 
ten, dla ktorego w tey Šwigtcy prácowáliímy inkwizycycy z Wiele 
możnym Panem Ludwikiem Salezyuízem Baronem Thorenfkim : 
ták tedy ślifmy itrumyczkámi heroicźnych dźił, tego Świętego 
Biíkupá , áž do początku zktorego wynikały: czego żałować 
nic bedžiemy: álbowicm iáko rzadkikwiác, názwány tęcza álbo 
luk niebiefki, wdźiscznicyizy zapach wydáie w Mácedonicy gdżie 
fig zwyczávnie rodźi, śniżeli w wielu inízych krainach, y kto chce 
vczuć icgo prawdźiwą wonią, rám go powinien wąchać ; tym 

če ipolobem , lubo ten wfzytkich Bifkupow kwiát, w calym Dye 

£czycy Geneneweňfkicy koščiele, wydał wdžigezny šwigtobliwos 
Šči zapach, icdnák že przenikáiacy z šicbie wydáic bállam, w tym 
kráiu, ktory icit narodzeniem icgo Vprzywilciowány , gdźie go 
natura wfzczepiła, y ľáká rozkrzewiľá. A tož dla tego chčia: 

łem tám bydź, y podigłem drogę, ábym byľ fam wfzytkiego do- 
(zedľ, y došwiádczyľ, gdyż intencya moiá nayprzednicyfza była 
wyftawić, y láwnie pokazać w oczach wfzytkich ludźi, wizerunki 
cnot iego , Więc położyłem ná czoło, niektore cudá , niektore 
widzenia, niektore ľá(ki, y niektore obiáwienia z łafki dane , dle 
tym niedokoficzyłem zupełnego džiceľá : tylkom zńżył tego, iáko 
fádzenia kwáter w ogrodžie , iáko kíztaľtu w budynku ,iáko čiče 
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miów'w obrázie, ábym-byľ tym vkontentowať tych, ktorzy odbie= 
xáig počieche z tey niezwyczáyncy ozdoby icgo : Poniewafz w tey 
pobožncy Hiftorycy, ieft czemu fig zádziwowáč, ieft czego ná- 
šládowáč , ieft prawie y to wfzytko „coby kto życzył (obic czytać 
w żywocie nay wiskízego Swigtego. Przydaľem częftokroć tu y 
©wdźic podobicńftwń y przyrownánia, chcąc w tey mierze ná- 


ślidować Pźna|nafzcgo InBzusa CHRYSTUSA Syná twego 


Przenayšswiecíza Panno, ktory w kazaniach (woich do ludzi, zwye 


€©żńynie ;takicgo zażywał fpofobu , chcąc by nayproftízym 


podźć do zrozumienia wyfokość nauki (woicy: y wiedząc doa 


brze „i2 Żywot Swigtego Bifkupa, powinien być ináczcy wywo» 


dzony,śniżcii Iuliufzá Celárzá , albo Pompciufza: bo w proftcy 
świeckicy hiftorycy dofyc ick (imę fzczerze wyráźić prawdę» 
świątobliwie opifáč cnoty , y dofkonáľošči z idk naywiskfzą bos 
gomyšlnosčia , Nie tśiąc, śni pokrywáigc świątobliwości; śle 
owfzem tłumacząc, ze czcią, imakiem, y nabožeňítwem : tg náu- 
kę bierzemy z Starego y Nowego Teftamentu, á ofobliwie z Pro» 
tokow , v ktorých wkázdcy okázycy „czytamy wicie przypo- 
wieśći ,záládzáilacych fig ná przyrodzonych , ftworzenia włalnos 
śćińch , ktorych zážywáli do rzetelnicy(zego pokazánia , częśćią 
furowośći fądow Bofkich , częśćią niewymowney dobroci ytálká 
wości. Tak čiebie o naygodnieyfza Krolowa swiátá, opifať ľan S, 
w(woim obiáwieniu, dwunaftą gwiazd vkoronowána , nie Żeś 
byś od nich więkfzego bláfku y iálnosči pozyczać miáľá , bo coż 
tobie po świetle gwiazd , poniewafz iefteś otoczona fiońcem* 
zdiftenic? ále Že przez toiefíteímy máuczeni, iż rzeczy Bofkie y 
duchowne, lubo wyfoce z fiebie fámych piękne (3, nie odrzucáia 
przećię naymnicyizych ftrotow y ozdoby. 

Pifałem wízytko zproftá, (zczerze, bez duchá przećiwnośći,0 
tym Swiętym Mężu mowiac, ktory prá wie nic mial páflycy. V- 
czyniłem wzmiankę, wedlug potrzeby yo wiciu cfobach ofoblie 
wegoZgromadzenia , źle z reípektem nałeżytym, albowiem pra: 
wdžiwie rzecmogę, że. wizyfcy Zakonnicy iákicykolwick profef- 
fycy, dość głęboko w fercu moim fpoczywśią.. Mam z tąd wiele 
kic vpodobánie, gdy flyfzę, kiedy ich chwalą, á nagany ich fy- 
fżeć nigdy niemogę bez žalu. Są ílugámi chwalebnego Syná 
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twego o Nayšwigtíza Pánno, y Z tcy vwagi, mat ich zá Mi 
ftrzow , mam ich zá Panow moich. "W Kościele tryumfuiącym 
wizylcy Aniołowie , wzáicmng fiebie kochaig wprzeymośćig x 
lubo do rożnych Chicrárehiy należą ; tymże kfztaltem w Koáčie. 
le woiuiącym, wfzytkie Zakonny powinny fig (polnic kochść, ie- 
dna zupełną y f(erdeczną miłością, lubo fig pod rożnemi Chorg» 
g wiámi potykśją , aby fię (pofobili do niebiefkiego leruzalem Má- 
tki nálzcy. O dla Bogá !bodayżc duchowni ták Swictcy, iako y 
Zakonni ludžie, w głębokim żyli pokoiu! ponieważ fię w grunto- 
wnym fundamencie zgadzaią, á že nic (3 odmienni tylko po- 
wierzchownie, nic ich też między (ob3 roźnić nie powinno. Bg- 
dac albowiem wlzyícy w świątobliwym zámknicniu Chrześćie 
ańfkicy wiary , fczyćiemy fig, Ze chwalemy rzeczy niefkończes 
nie rożne, 4 icdnák nicrozdžielnie ziednoczone: álbowicm czćiee 
my w twoim Naidśnicyfza Krolowa la z u $1 g dwiendáturze, ták 
dáleko od ficbie rožne,á nicwypowiedžiánie w iednośći Hypoftá. 
tyczncy zľaczone. Czčicmy y w tobie fimcy o Pánno dwie wľas 
fnośći przyrodzonym (pofobem do złączenia nicpodobne, to icft 
Móścierzyńftwo y Pánietiftwo , ktore były cudownie, y nie rozer- 
wanie w tobie zjednoczone : wfzytko to czči godne ćiślo mi- 
ftyczne , ktorego ty Panno iefteś fzyią kośćifłoniowcy, átwoy 
Syn glową złotą , widžiemy Zeieít złożone z rožnych ma- 
rodow : á przećię flufznaicft , owízern potrzebna, dby wro- 
żnośći Narodow do Koáčioľá należących znáydowaľť fig ieden 
vmyíľ, iedná dufzá, y ieden nayściślcyfzy związek. A ie: 
želikiedy iedni drugich trochę vráza przez nicfprawiedliwość , y 
iakoby wzáiemnie zlekká vderzą fig (krzydľámi, maig w tym ná. 
ślidować gołąbkow y píczoľek, ktore fnádno zápomináia vezys 
nioney fobicj krzywdy, y nicprzeftála wywodžič goľabiat , áni 
miodu (wego robić , lubo im vftawiczniedźiatkiich , y nektaro- 
wą wybieráia ([odycz. Abym tedy wyświddczył , Zčehce vítá- 
wiecznie czćić , dobrym fercem {użyć , wizytkim tym, ktorzy fg 
Kaplan fkim charakterem ozdobieni, zokázycy mow. Mowiłem 
o nichbez zazdrośći , y bez gorliwośći, z ferdeczng ktorą mieć 
moglem vprzeymośćią . 

Otofz moiá Nayświętfza Panno Summáryuíz tego co ieft 

w tey 


w tey Kśiążce zámkniono , otofz iedná czaftká fzczerych intencyi, 
ktore miałem około niey prácuigc. Wywiodľem tu wfzytko 
twoiemu Chwalebnemu Máicítatowi, nie dla tego, ábym- miaľ 
pokázowácč rzecz tobie niewiadomą, śle iż mam tofobie zá wiele 
ką rzecz , żę moglem tym fpofobem przed tobgą ferce moie 
wydać. ldeżeli wtym moim všítowániu , ieft idka rzecz po- 
chwały godfa, to pochodži z twoicy pomocy;iezcliicft rzecz 
nagany godna, to moiey niedoftatecznośći przypiláč potrzebá , 
Tobie lámcy niech będźie chwaľá z tego wfzytkiego cd fig dofko- 
nálizego znaydzie , á mnie pogárdá z káždey niedofkonśłośći. 
Blogoftawięńftwo, chwaľá, y dźięki nicch bedgnaprzod oddane 
twemu Naypoważnicyfzemu Synowilszusowi, á potym toe 
bie Święta Panno MARY A. Bądźty w nim, á on Wtobie ná 
wieki vwielbiony 1 bądź w nim o Panno vwielbióha ,. iáko 
kwiát w Wirydarzu ,:iáko ftrumiefi w fontánic , iáko perła w 
konize, iáko centrum w sferze, iák6 gwiázdá w Miesiącu, iá- 
ko promicń w Słońcu, iáko ftworzenic- w Stworzyčielu., iáko 
czas w wiccznosči y iáko rzecz (kończona w nicíkoňczonym. 
On tež niech bgdžie w tobie vwičlbiony, iáko ogrody w*kwie- 
Čie „láko zrzodło w ftrumieniu, iako konchá w perle, iáko sfe- 
rá wcentrum , iáko KšigZyc w gwiazdžie , iáko Sľofíice w pros 
mieniu, iáko Stworzyćici w ftworzeniu, iáko Wieczność wczśa 
šie, y iáko niefkońiczony w rzeczy (końiczoney. O Synu! O Mśtko! 
O Izu! O Marya! według rożnośći zallug wafzych, od. 
dálg wam część, ze wfzytkicy moicy dufze, ze wízytkich moich 
šiť, y możnośći, y poświęcam wam śiły,żywot moy, y wfżytkie 
1cgo momenta, žeby więcey cśle nie był moim , dle wślzego Má. 
ieftacu, ták Zeby wizytko moie ferce wam flużyło. Vkochay mię 
moy flodki Zbáwičielu ; vkochay mig moiá flodka Macko: vko- 
chayčie mig I gzu y Marya, vkochayćie mię o święte 
delicye ! o drogie Nicbá y Ziemie miłośći! Vko 
chayćie mię w tey doczelnośći, á potym vko. 
chayćie mię w Wiecznośći. 
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SSFRANCISZKA 
SALEZYVSZA 


Bifkupa y Kšiažečia Gene- 
> wenskiego. 


Zámykátaca wfytko od Národzenia ięgo, AŻ do czaju 
w ktarym powołał go Boy do Stanu Duchownego. 


ROZDZIAŁ I. 
Jáko fie wrodził w zacnym Domy. 


s Ozumieć beda podobno niektorzy zá rzecz mnicy 
2 | potrzebną wyfľawione ná początku tey Książeczki 
p abryfy Zacnośći y godności Przodkow ták Wielkic- 
U go Sľugi Bofkiego,poniewafz cnota w kimkolwick, 
=> e] lubo fzlachetnym, lubo podłym znávduiaca (ig , ice 
dnáko. fobie. wfzytkich zniewalać zwykłą : ták iako wdžig» 
czno woniáig3ca roży piękność, z taž zćicrnia zbieramy ochotą, 
z ktorą iako pięknego y rofkoíznego drzewka kwiát pomarafia 
czowy. Wprawdźieć doświądczeniem tego dochodźiemy: że ták 
dobry y buyny fzczep częftókroć w rożnych ftronách z znacznym 
przyimuic fię pożytkiem; ták tez zárownic widzicmy, że dofko- 
nalość Chrześćiań fka rodži fig, krzewi,y fzcżęśliwie przez ľáíkg 
Ducha ś. wyrafta, w ofobach iákiegokolwick tanu, y powoľá. 
nia: dále przećię niewiem co to ieit, że ludźie więkfzym zwye 
czdynie Gifn3 fię tłumem ná oddanie cezčí tcy świątobli wośći» ktoe 
aw powążźncyolfobie iaśnicic+ A ktofz niewie że w więkfzyma 
zolitále 


To Ksiega Piermfa 
zoftále podźiwieniu, poważność Bilkupá, ániželi proftego Ká- 
pľáná ? Krolá ániželi pofpolitego czľowická? d zkadže to po- 
chodži? ia te rozumiem bydž przyczynę , źe ludźie wiclkicy fľas 
wy maiąc vwieludobre imię , f4 wizerunkami Cnot świętych, 
y ták gdy fig pobożność w nich znayduie , iákoby ná wyfokim 
poládzona Thronie, fzeroko fwego Maieftatu rofpufzcza ozdo« 
by, tak iáko Miáfto ná wyfokiey gorze wyftdwione, nierownie 
dáley wydawać fig zwykło , ániželi w nifkiey zoftdiące rowni. 
nie: albo idko świeca ná wyniofľym poftawiona lichtarzu , (nás 
dnicy naywiękfzą može oświećić falę, aniżeli tá ktora ná zice 
mi w pokoiu poľožona ieft „ y zaledwie iednemu kačikowi v- 
džielič može świńtłośći. Dla tychtedy y infzych przyczyn zá 
tzecz ffufzną poczytałem, kroćiuśiefiko dotknąć Zacnośći Vros 
dzenia, tego Bľogofľáwionego Biíkupá : aby nic tylko drobnicya 
fze pofpolftwo żywot iego czytáigc , tym pobożności karmiľo fig 
mlekiem ;śle też godne y wyfokie Oloby, (nádnicy fig świętym 
zápaláľy pragnieniem do naśladowania Cnoty, ktorą im w tym 
Hceroicznym y S. wyftáwiona będźie mężu, Anádto co mi wię- 
kízeydodáie počiechy,icít: že wywodząc ftarożytność SALEZYI: 
SKIEGO DoMu, idę torem wieln znácznych,á náwet fimego pifm4 
S. Pifirzow : bo ná przykład S, Máthcuíž, poczyna. Ewangelią 
fwoię od káthálogu Przodkow Odkupiciela swiárá IEzusa CHRY- 
$TUSA Páná nafzego, y dowodnie pokaznie, iáko Pan wedlug 
ciala pochodził z Abráhámá , Dawida, y wielu Krolow, albo 
Patrydrehow; aby káždy wiedział, że Pan nafz , fzedł zwy- 
fokicy liniey Krolewfkicy. Swięty Ambroży także pilząc ná 
Swigtego Lukaízá,mowi: Ze ten święty Ewangclifta, chciał zás 
raz ná początku wyliczyć Przodkow Chwalebnego laná Chrzčis 
čiclá, aby vznawano, iż ten Bofki Márízaľek, dźicdźiczney fuk» 
ceflycy prawem z Džiádow y Prádžiádow ślichetne vrodzenie 
y cnoty odbierał: S, Karol Boromceufz kaząc raz w Dżień Nays 
bľogofľáwicfifzey Pánny Mary nY Páni náízcy, zá rzecz nale- 
Żytąrozumiał , wyftawić ludźiom wyfokie Vrodzenie tcy Pána 
nyy ztądwźiąć okázy4, do pokazánia tego, Že či, ktorzy zšlá: 
chetney wychodzą Familicy, wielką z tad przy dobrym wycho- 
wániu mieć mogą otuchgj do vczynienia przedžiwnego w pos 
boźnośćś 


Zywota S. Frdncifka Sdlezyufa. YIT 
božnosči poftepku , poniewáfz przyrodzoną fklonność do rze. 
czy poważnych máigcym ludžiom, fnádno nakierować wípániáe 
Ilość fercá, do otrzymania nieśmertelnych, Chrzeščiálifkicy dos 
fkonáľošsči Laurow : y zdami fig że prawdźiwa cnota; ofoblie 
wfze mä vpodobánie w animufzach ludźi zacnych, y tám ftáte- 
czniey przemięfzkiwaćzwykła. Roże fig wfzędźie piękne rodzą » 
á przečig pifmo $. dáie dánk Ierychońfkim, Cypryíly w ktorym. 
kolwiek ogrodźie vmiciętnie wfczepione , piękny mála pozor, 
á iednák ktofz niewie że z gory Syońfkicy Cyprys ieft nád infze 
zacnicyfzy? Przypátruiemy fig z podžiwieniem Pálmie gdźice 
kolwiek rosé może; á przečig tá ieft záwíze nayozdobnieylza, 
ktora w Kádes wynika, Widźiemy Cedry, y wyfoko fzácuicmy 
ie (obie, iednák káždy wie, že Cedr gory Libanfkicy infze wízy- 
tkie ceną przechodźi: Co dla tego przywodzę, abym pokazał, 
że lubo prawdźiwa cnota; wktoreykolwiek zoftáigca ofobie, 
godna icit miłośći y poważdnia; przećię iednák cnota wlu- 
džiách zacnych y wyfokiey godnośći wigkíza miewa ozdobę, 
á niželi tá „ ktora fig w podleyfzych znayduić: bo w tamtych 
więcey ma powagi, do poćiggnienia zá fobą drugich, y nale. 
Żytey (obie ziednánia obferwancycy. Toč toicft co mię przy- 
wiodło , do kroćiuśienkiego dotchnienia , ftárožytney Domu 
SALEŽYISKIRGO Zacnosči, z ktorego wylzedł nafz Bľogofľá « 
wiony EFRANČISZEK, ábysláchetne y wipdnidle dnimufze, 
święty iego Żywot czytaiąc , tym figę bárdžiey do násládowánia 
przykładu iego pobudzały; im dowodnicy wicdźieć mogą, 
że icgo nášláduigc y przykladem icgo chodząc rownemi icmu 
tié fig mog% 


ROZDZIAŁ II. 
O Przednicyjych ofobóch Prziez.acnęgo Dona 
SALEZYISKIEGO, 


QT ározytny Dom Panow SaLEZvuszoW, Oyczyfty nafzego S. 

FRANĆISZKA ieft bez watpienia ieden z nayzacnieyfzych 

w Sábaudycy: ktorzy od dawnych wiekow Sláchečtwá vczyniony 
B2 tytus 


12 Ksiega Pierwka 
tytulem,wielą wyfekich Vrzędow y godnośći w naýwyžízymPáť- 
lámenčie ozdobiony, y dô Kawślerycy Máltáňfkiey dla heroicz- 
nych zaíľug,á nie z fiworu przypufczony, wielkie w rożnych oká- 
zyách, ták Krolewfkiemu Korony Francufkicy Domawi; iáko 
Nayidśnieyfzym Xiążętom Sábaudyifkim oddawał víľugi: Wá- 
leczni Kawślerowie, ktorych zawize z śicbie wydawał, y zá- 
wárte znaywyfzfzemi Kráiu tám tego; y okolicznych Prowine 
cyi Fámiliámi, przyiaźni y pokrewnośći, oczywiftym zacnośći 
icgo zoftaią dowodem : daiąc świddectwo Ze ten przezacny 
Dom między nayznácznieyízemi w Oyczyžnie (woicy, pierwíze 
trzyma mieyfce. Mogľbym tu fzerzećfię wyliczáigc wiele zae 
cnych oiob,z Oycowfkiey y Macierzynfkicy linicy,dla vtwicre 
dzenia mowy moiey, lecz chcę vchronić fig obízernosči : atoli 
iednák, áby każdy dowodnie wiedžiaľ , że fię te rzeczy nie nápá- 
mięć y płonnie wípomináig , zdami (ig zá rzecz potrzebną , nic- 
ktore wickunáfzego bližíze , tey Fámiliey namienić oloby, Zá 
czálow Ludwiką XI. Krolá Fráncufkicgo Ian SaLrFzYvsz Syn loRe 
DANA SALBZYVSZA, ták fig męźnie fpr4wowa! náWoynách, ktore 
ten Pán z Xigžgčitm Burgundyiíkim , y infzemi Potentatámi 
prowadźił ; ták znáczne y wípániáľe dźiciności fwoicy zoftawił 
dowody ; Ze będąc Cudzožiemcem zaflużył fobie vták Wicelkiese 
go Monárchy bydź Koniufzym nadwornym. Tenże mial Syná 
ktoremu daľímig (woic, lan SALEZYVZš ktory tákže z Augnotty 
de Forax miał Syna I a NA tcgofz imignia, męża zájíte wiels 
kiego rozumu y powagi; takiź záwíze bywał od Sláchty Pro- 
wincycy (woicy IDeputatem, do Stanow, ktore ná ten ciásw 
Sdbaudycy Scymowślły; terážnicyfzym Kroleftwá Francufkiego 
przykladem. A co w nim naycudownicyfza było, icit, źe przy 
takich trudnośćiach y Zabáwách świeckich , był człowiek nie 
zwyczadyncy pobożnośći y nabożcńftwa , bo na káždy dźicń 
śiedmkroć, olobnemi godžinámi część oddawał Bogu, to świąe 
tobliwie do fkutku przywodząc , co Krol y Plálmiítá Dawid fam 
© lobie mowi Septies in die laudem dixi tibi, to icit, šiedmkroč ná 
dźień wielbiľem čig Panie. A ieżeli kiedy vprzykrzone swiátá tc- 
Bo zabawy przefzkodą mu były, że niemogł (wego czálu , ofos 
| bnie 


Zytńota S, Fráncifšká Salezyufa. 17 
bnie káždey Bofkiemu Miieftatowi oddawać modlitwy „ niezá- 
nicdbywaľ icdnakiwego Nabožefiítwá aż do šiodmey liczby poe 
wtarzáč. Y lubo ták zacny Pan, przečig chciał ták fkutecznie do- 
fyć czynić świętemu przedfigwžigčiu, že y w drodze nośil ná fo- 
bie vmyślnie Zegźrek, ktory iák fkoro tylko náznáczona vderzył 
godźinę, zárázem zftępował ná žicmig, y padízy ná koláná przed 
tym , ktory fam ict wízgdžie przytomnym: pokornie zvyczávng 
odprawował modlitwę : Przez co ftaľ fię godny m, być Dziádem 
ták wielkiego świętego, ktorego żywot mam wolą opiláč. 

Ten ták zacny lan SaLnzyvsz, Dziad tego wielkiego flu* 
gi Bofkiego, wžigľ za małżonkę, KLaupYg de CHARANSONAY» 
zktorą miał Synow Czterech; Pierwfzybył Lupwix Pan de 
Brens , ktory trzy látá zoftawał w wigžicniu w Ryppemondžie 
we Flandrycy, z roíkazánia Marycy Ktolowcy Węgierfkicy, Sio- 
{iry Karoiá Pigtego Celárzá, ná ten czas Gubernátorki Niderlán- 
du: dto dlatego , že naypierwízy ftánowiľ Maľžeňítwo Máľ- 
gorzáty Corki Franćiizka Pierwfzego, Sioftry Henryka II, Kros 
dow Frdncufkich z Emánuclem Filibertem Sabaudyfkiem Kśiążę« 
tiem y wzdiemnie oboýgá t4myfamodwożił Obrazy. Drugi 
Syn byľ Faawcisz Ax Pan SALRZYVZS, de Bois1j, de VILLAROe 
GET, Očicc nafzego S. Bilkupá, ktory w rożnych okazyách wy- 
świadczył (Woig Pobožnosé y Mgftwo. Naypierwfze w flużbie 
Zoľnicríkicy ćwiczenie wžigľ, ná woynách pod Landrckiem y 
pod Swistym Dyfiercm we Flándrycy : potym iuż dofkonálym 
w džieľách Rycerfkich ftawaľ Káwálerem we Francycy,y Nider- 
lándžie: Náoftátek znaczną Oyczyžnie Íwoicy vczynił przyfłue 
gç , kiedy zá Ordynáníem pomienionego Emšnuclá Filiberta 
Kšiažeciá Sabaudyifkicgo , wízedízy do Anncísyum. obronił go 
od zrábowánia, ktorym zbuntowane przez Grafa de RACONIS 
woysko Prowincyálne , pod wodzámi ANZELMBM (QQuarticrcm » 
Spiardem y infzemi zoftdigce Miáftu temu grożiło. Trzeči Syn 
byľ ProrR Kawaler IEROZOLIMSKI S. laná, ten vmárľ w Málčie, 
Komendą Genewenfks (lawny , zoftawiwfzy chwalebney dziele 
nośći fwoicy przykľad, wobleżeniu , ktore Káwálerowie Male 
tánícy , z wielką imignia {wego Rawa, przečiwko Tureckicmu 
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Soľtanowi Solimánowi tego imignia wtoremu Roku 1 565 w 
Málčie wytrzymáli: kędy fię bili či przezacni Káwalerowic, 
po wżięćiu Rodu obročili pod władzą wielkiego Milftrzá IANA 
DB VALETTE , názwáncgo PARISOT , vrodzenicm Francuza. 
Czwarty Syn byl Ia N,ktory wftąpił do Zakonu Świętego Bee 
nedyktá, w Konwencie Thdloyrenfkim , dwie mili od Annef- 
fyum. Ták tedy tych Braći wywiodfzy, do wtorcgo Syná z Ias 
NA SALRBZYUSZA , ktory byľ Rodžicem nafzego Świętego Bilkupá 
y CLAUDYEY DB CHARANSONAY vrodzonego FRANCISZKA imie« 
niem , powročič potrzeba. Ten poiął wftan maľžeňíki FRAN- 
CISZKĘ DE SYONNAZ , Gorkg MALCHRA DE SYONNAZ , 2aciicy y 
ftarożytney Fámiliey z ktorey wiele dźiclnych wychodziło Kás 
wálerow, A miedzy inízemi pomicniony MALCHBR y LuDWix 
Syn icgo. Gdyfz Oćiecc MALCHER naprzod wiele dokázowaľ 
w woyfku Francufkim zá Pánowánia Franćifzką Pierwfzcgo, 
á potym w Męczu y Niemczech pod Henrykiem II. Krolem Frán- 
scufkim dokończył. Ludwik zás Syn,zwyčigíka głowę nieśmiertele 
nymi ozdobił Laurami, w pamiętacy potomnym wiekom Mor- 
fkiey bitwie,pod Neupaktem: z kąd powročiwízy do Francycy zá 
ezálow Károlá IX. wiernie yodważnie flużył w obleženiu Ru- 
pelli,kędy tefz w pewnym fzturmie, wicdnę nogę z muízkietu 
poftrzelonym zoftaľ,á w drugą čigízko granatem obrażony. Był 
tefz w wygrancy potrzebie przy Znicšieniu woyfk Niemieckich, 
álbo Kiryintká pod wielkiemi Gwizyufzem y Máienfkim Kśiążęe 
támi: potym zoftálac w Cháftelávnie nie daleko Genewy , ták 
wiele mężną rękg dokázowaľ, y mądra ráda względem dobres 
go Kawaierycy y Infantetycy fprawowania wípieraľ Amedego 
Sabaudyczyką Gencraľá woyfíká , Że prawie po więkfzey części 
icmu náležáľá (ľa wá, otrzymanego nad Gencwencżykami zwy” 
ćigftwa. Nákoniec tenzacny Káwáler, mężnie prycčiwko woye 
fkom Francufkim pod wiclkim Generaľem Duzegnem ná ten 
czas Krolewfkim w Delfinaćic Namieftnikiem , 4 potym Guberu 
nátorem Pikárdycy > y tak przez wfzytkie godnośćiftopnie , Na- 
wyžízym Hietmdnemórancufkim ná woicnncy víľudze Páná fwe- 
go ftawáigc zDelfinatu c. wyprowadzony ná łożu nicśmiertela 
ney awy dokończył pod Grawierem imię domu OREW džie- 
- dźictwo 
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dźiftwo iedyncy fwoicy maľžonce P, FRANCSIZCZE de SYONNAZ 
Rodźicielce nálzego S, Biíkupá zoftáwuigc: ktora z powiesčš 
wfzytkich, ktorzy znią konwerfowáli, byľá w życiu (woim ic- 
dným pizyftoyney fkromnośći zwierčiádľem, obrazem nabożcń= 
ftwá, y wizytkich enot przykład , á ofobliwie to o nicy zapewne 
twierdzą że była ták ná vbogie yvľomne miłośierna ; iż ledwie 
táka zá wieku icy mogľá bydź ználežiona, ktoraby iey w tey 
cnočie zrownáľá. Otofz tedy Rodžice tego Swigtego Mežá by- 
li FRANCISZEK SALRZYVZS, y FRANCISZKA de SYONNAZ y Či ktos 
rych wfpomnialem przodkowie, zktorych on iáko sláchetng 
krew wžigľ, ták tefz w wielkim fereu y cnočie dziedźiczył : w 
fercu (mowię) y cnočie ktore oboiezpomnożeniem lafk Ducha 
Swiętego ták dobrze vmiaľ fprawowóać, Ze ic do naywyžízego 
ftopniá godnośći (lubo rożnym od Przodkow fwoich fpofobem) 
chwślebnie wyprowśdził. O ślachetna y wfpániáľa dziećino, 
ktoraś więcey chwały Domowi fwemu, luboć wielce ffawnemu 
przyniofł4 á niżeli odebráč mogla! O mgžna idžicčino, ktoraś 
przez niczwyczńyne z Nieba dane ľáíki Przodkow (woich, nie 
tylko naymnieyfzey nie maiących nagany : śle y owfzem wiel: 
ka flawą y godnośćińmi ozdobionych, ták wyfoko przeniofł4! 
o przedžiwna dźiećino, niechay Bog będźie Bľógofľáwiony, 
zćiebie, w tobie, y przez ciebie ną wieki! á mnic niechay fię o 
tobie rzec godźi, że icfteśy będźiefz chwałą leruzdlem, wefes 
Jem Izráclá , y fľáwg wtym wieku Swistego Koščiolá Kathoe 
lickicgo, 


ROZDZIAŁ III. 
O Scześliwym narodzeniu tego Swietego Meží, 
tdkże o Braci y Siofirarb tego. 
RS" Tyśiącnego Pięgfetneęgo Szesčdžiešiatego śiodmego +» 
4 * przyiccháľá do Miafta Anneflium, Anna de Eft, Xięgźna Nee 
murfka , Corká Alfonfá Xiążęcia Ferarfkicgo , y Reginy Ludwi- 
ká XII. Krolá Francufkiego Corki , z Xigžna Dorotą Gwizyufzo» 


fzową, y Lotharynfkim Gwizyuízem Kárdynaľem : ná ten czás 
do pomig+ 
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do pomięnionego Miáltá , przynicšione było z Chámberium $, 
prześcieradło , gwoli ták wielkim y zacnym ofobom, widzenią 
tego wielce pragnącym. Podtenże czás Fránčiízká de Syonnaz, 
będąc brzemicnng Synem Íwym nayftarfzym , nafzym Francifze 
kiem Sálezyuízem, iecháľá tež do Anneffycy dla powitánia Xig- 
ncy Nemurfkicy : á wiedząc Ze święte Zbáwičielá świátá prze» 
śćierńdlo zľozone bylo w Kosciele PANNY MaRYRnY, ízľá tám 
chcąc godnie vczćić, ták zacng Reliquią y tak wyfoką miłośći 
Syná Bożego, przečiwkonam pamiątkę. Tám nabožníc padízy 
na kolana wyláľá ferce fwoie w Bofkicy przytomnośći, á záftá« 
nowiwfzy zewnętrzne dulze fwoicy oczy, nád tym drogicm (kára 
bem., z wielką Duchá gorącośćią , ofiárowáľá Stworzyćiclowi, 
pierwizy owoc ktory w żywoćic fwoim nošiľá, proízac pokor- 
nic, áby go Pan Bog fczodrze ľáfkami (wemi ná peľnič raczył, y 
w święccy záwíze miał opiece, idkofz ten ktory powicdžiaľ. Pros 
ście á weźmiecie (zukayčie 4 znaydžiečie , koľáczcie á otworzą 
wam , wyfluchał gorącą proźbę tey pobožncy Páničy , iáko fig 
tofámym fkutkicm pokazało : ponie wafz tę bľogoíláwioną dźice 
Čing powilá prędko potym, toieft dwudźieftego pierwízego dniá 
Mieśiącą Sierpniá tegoż wzwyfz námignionego Roku 1567. mię- 
dzy dźicwiątą y dżieśiątą godžina wieczorną, ná Zamku Sáles 
żynfkim w Prowincycy Genewefíkicy, w pokoiu nazwanym od 
S. Fránčiízká z Aflyzu, 4 to zokázycy icdnego Obrázu pomię- 
nionego 8. Patryśrchy, dość ftarożytnego y od da wnych czás 
fow tám ná śćienie záwicízonego , co było ponickąd przyczyną, 
że byl miánowány Fránčiízkiem. Wyfzedł ná swiát šiodmego 
Miesiąca poczęcia (wego , bardzo málcňkiem, fábiluchnym y 
fubtelnym, ták dalece Ze przez caly pierwízy Rok „ MuŠianogo 
pod- píclufzki obwiidć w báweľng,naypierwíze to wychowánic ics 
g0, tym trudnicyfze było „im czgsčicy , dla wielu rożnych przy- 
czyfi, okrom przytodzoney fubtelnośći complektfycy, mámki 
mu odmičniáč muśiano : Bľogofľáwiona zájíte Matka, že nośitń 
w żywocie (woim. ták chwalebną olobe, ktory byľ, y będźie, 
icy śmiechem , iey počiecha y wefołośćią : a idko niegdy Izáák, 
był śmiechem s y včiecha fwoicy pobožney Mátki Sáry: ták 
Fránčiízek bylicy iedyną včiechg y picáčidle tm bo miáľá go idko 
za fwe- 


Zywotd S. Franc [ská Sálezyuk ie iy 
zá fwego lozepha y Beniáminá, kładąc fç. być bľogolláwiong. 
miedzy nie wiáftámi „z tad že wydała ná świát ráki owoc, ktory 
nápotym przez cały żywot: fwoy', w niefkończoney dulz Ghrze- 
ściańfkich: liczbie , tak.dobrze: y ták:pigkaie Żyćia: dofkonalego;, 
miał wydawać owoce: 

Ale poniewafz nie'dofyć ieft: ná tym vrodžič fig: ieželi czło- 
wiek'nieodrodźi fię, przez Chrzeft bez ktorego wychodzący z Ży* 
wota Matki (woiey, w piekielne zftępuie przepaśći , y odbicráž 
iac Życie daczefiii śmierć wieczną. znayduie ,. bez odwłoki był 
ochrzcony', w Kościele S: Maurycego: w Toryniu, gdźieodbie- 
niigc tę Boka lafkę , miał: za: Oycá Chrzelnego , dela Fleichere: 
Pržeorá S4lengffikiego , a za. Matkę', Pánig. de Chiuronuillette 3, 
yde Monochou,. włafag z Domu Máčierzyníkiego Bźbę: á ták 
Żywot M ki-był wlany: w dufzęiego, zá obmyćiem'y wypsdze- 
niem grzechu, przez tę miftyczną: Chrztu. Swiętego liźnią,, bo 
idko: (krytą zrzodľá Epyrfkicgo mocą: y włafnośćią [ mowi 5: Aur 
gultyn:) pochodnia: zágá(zona, zá: iednym w wodę: ponurze- 
niemzaymuie fię s, ták przezzbdwienne-wodą. ChrztuS, polanic;. 
dufze: nowo narodzonych niewinnigtek:, dla: grzechu: pierworo» 
dnegowmarte', nddprzyródzonym (pofobem ożywionebywaig ; 
y zápalát4 fiz ogniem niebiefkim, ktory im nie tylko pra wdžíwie 
ożywiśiącego čiepľá ,. dle też przedźiwnic zágrzewWálgccy ferce 
Halki doddie. Y. tu: to ieit: oná. dźiwna moc Rzekilordanu, zá 
krorey: obmyciem , z ċidľá: Námáná Syryifkicgo trąd cudownie 
ipadľ,rák iż byľ cále vleczóny:, luboć w święteytdk poctzebnes 
go Sáktádicntu wodžie , nie rowiiezacnićyfza źnayduie fig wlas 
iność,, poniewaiz ond,y duchowne duiz nalzych tradý oczyśćia;, 
yzmázy grzechoweobmywadofkonále. Zebyfiný zás wiedzieli; 
że teh Swiety, był z Braci y Sioftr fwoich. nay ftár[zy mi. trzeba 
hdmienić „iZ Očiec icgo FranGifzek. Pan Sdlczyulz: z. Maiżonką, 
(woila Francifżkg Pinig Syohind , miał trzynaście dźiatekimęzkicy/ 
ybiałey płói, z ktorýchipigčioro, feicze práwiew kolebre pomár: 
Io: d násšwiečie osm: tylko zbftiło, Zrtych tedy wlzytkich'nay” 
pierwizy byľ, Fránčiízex Sdłezyufz świata: wftytkiego: świśclo:,. 
Bikup y Xigżę Guticeweflkie  Wtony: był. Gá weľ kt Hat 
DAER PAŃ LEWA BD ylowE, V WHdrożet,, a: będąc: tili 
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wielkicy pobożności, y powagi, peipolićie wdawał fig wie: 
dnánia , y vipokoienia nielnalzek miedzy wizytkiemi prá wic ro» 
Znych Kondycyi olobámi, ztaką pochwała , yfczęśćicm, Ze zá- 
wize rzeczy do fkutku , yniczgody do iednośći przywodžiľ, Po 
$iedm Miesigczney chorobie, yftátecznym znieporownanącćier: 
pliwośćig y (kremnosćią , ćięfzkich barzo y oftrych bolow wy« 
trzymaniu oddał Duchá Bogu na rękach S. Bilkupá Genewefis 
fkicgo. Trzeći Syn Ludwik, ktoremu fig doftało džiaľem Pań. 
ftwo de la Thuille, Pan záifte rzadkiemi cnółami y vmyíľem 
prawdźiwie ślśchetnie wfpanidłym fpokoynym obdarzony . 
Czwarty zás lan Fránčiízek , ten był naprzod Kánonikiem Ká» 
thedrálnym Geneweňfkim, potym tegolz BifkWpítwá Wikáryu- 
fzem y Koádiutorem , 4 pô śmierći miłego (wego Brátá zoftaľ 
Bifkupem Geneweńfkim. Piaty byľ Bernard ten vmátľ w Thue 
rynie, záprowádžiwízy tám przez gory, dwánasčie Chorągwi 
Infánterycy włalncy ná ezás, kiedy Woyfko Hyfzpźńfkie doby- 
wáľo Miáftá Werfelu. Szofty icit Iánuíz Kawaler Ierozolimfki 
S. laná, Panzdifte godny powołania iwego, odważny, welo- 
ły, fczery, ludzki, yfczerym iercem kochdiący Boga. Siodme 
micyfce w tym regcitrze ma Gálpárá Sálezyuízowná , Maľžon- 
ká imieniem de Cornillon, Páni w tym Stanie do ktorego ią Bog 
powoła! (pokoynie żyiąca , naśldduiąc pięknych y świętych Brá- 
ci (twoich poftępkow. Ofma Corka byłą loánná ktora zmarłą 
w Točie Xigítwá Burgundyilkicgo Mieście , w Pánieňíkim Sta» 
nie, w ktorym wieku wielką świątobliwośći otuchę vezyniľá. 

Otoż wyliczyľem Bráćią y Sioftry tego S, czľowická, mię 
dzy ktoremi on fam świecił, iá(niaľ, y wydawał fig, iśko SIoń- 
ce między gwiazdami. Wielkie fczęśćie było Synow lákobo: 
wych mieć lozehpá , bratem rodzonym , rownym fpofobem, y 
£iztądznaczne fľawy y ozdoby odebrali przyczynienie, že micli 
Brata, ták wielce flawnego Fránčilzká , yfamić w prawdźic, z 
Przodkámi (wemi, wyfoką záfľugowáli pochwałę, dla flynąccy 
męftwś y dźielnośći (woiey pogłofki: przečie iednák przyznać to 
mulzę, że cokolwiek oni woiennemiotrzymali czynami, nieto. 
wnie mnieyfzaieft od tego , co teraz dla poboźnośći, nabożeń- 
ftwś , y świątobliwośći świętego Brátá odbicrńią, Wfzytko to 
go tylko 
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co tylko o ták świątobliwey Oľsbie S. Fránciízká mowić może- 
my, im wdźięczno być muśi; życzyć aby go Bog bľogofláwiľ ca 
raz bardźiey , aby go po Tyśiąckroć vwielbiť, wizytko to ná nich 
fplywa , bo krotko mowiąc on iet ich Rodzonym. O iáko fa 
fczęśliwi ktorzy go widžieli, ktorzy do niego vezgíczáli, ktorzy 
ták częfto mowiącego (ľucháli , y zachowali w (krytosčiách fer- 
cá (wego, wdźięczną y przyiemną rolę , pięknych icgo nápo- 


mnicnia, 
KOZI ZETA L IV.. 
O pierwkym wychomwániu maleňkievo S. Från» 


Ta przedžiwna džiečiná , zárázem od pierśi Macierzynfkich, 

wiclkic wydawáľá znaki tego, czym ná potym być miáťá, 
Znayduią fiş džieči, ktoreiefcze v pierśi wi(zac , iuż poczynáig 
krzywo pogladáč, wrzafkliwe (4, niefpokoyne, nolzkimiodpy- 
chdig, śćifnionemi piaftkámi bii4, y głowkamivderzdią pokarm 
dńiące Mamek, y Mátek piersi: czym dáią okdzyą, aby o nich 
rozumiano , Že przyidźie ten dźień ktorego oni Rodžicow (wos 
ich, gorzkiemi vtrapienia nákatmia iábľkámi, Ale tá Bľogo. 
fľáwiona džiečiná , tefcze zżywota Matki (woicy pokazała fię 
iakoby poświęconą , wydaiąc zślebie wfzelkiey dobroći znáki. 
Nim iefcze igzyczek miałrozwiązśny, iuž wyraźnie mowić po- 
czynal, wdźięcznemi znáczkámi, rofprawuiącey niewinności. 
By! nieporownanic śliczny, miał twarzyczkg przedźiwnie przy« 
iemną , oczki gołąbki, poyrzenie miľoíne, á wizytkiego ciał. 
ká vloženie ták f(kromniuchne, Że maleńkiego Anioľká zdał fię 
wyrażać, Obdárzyľ go Bog bárdzo dobrą nátura y przyrodzo- 
nemi dofkonałośćiami wielce vprzywiłciował: bo kicdy rof w 
dečiech , roly oraz w nim nátury ťáťki y dary; á co bylo dźiw- 
nieyfza że przyrodzone dáry, ktore fig w nimznaydowóały, ofo- 
bliwfzym dobrośći Bofkicy f4worem, obracały fig w cnoty. Zdał 
fig młodym włećiech, á iednák byľ ftárym y doyrzáľym w roz- 
fadku Byl proftym w rzeczách świńtowych, niewinnigtkicm w 
ipołecznośći , (nádnym do poymowśnia , vfpokoionym w fabie 

C 2 fámym, 
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mym, čichym miedzyinfzými „do máľamownosci fkľoritnyms 
pofľuíznym Rodžicom (woim, kocháilacym fig w nabożeńftwie, 


pelnym wiłyduy przyftoynosči, :(kramnym, lálkáwym , do- 


ibreeliwym y wizytkim przyiemnym: 


'Rodźicysiegovznawdiąc to wfzytko , «wielką o-nim mieli z 


ták dobrych przymiotow nádžicig, y z (woiey ftrony, pilnie ftá. 


ráčfig poczęli około iego ćwiczenia, 4by zarazem zdźiećinnych 
lat do wfzytkiego fię dobregonákľániať., ( z kąd wielkicy (4. pos» 
chwaly godni. ) A iżby $. ichzamyíť fkutecznic fig im nadał, z 
pilnośćią mu przykazáli, aby z olobámi przyłtoynemi przelta- 
wał, ktoreby przy obecnośćiiego , flow niepoczčiwych y gor- 
fzących , ani fame mowiły , áni mowić dopufczały. A dla te. 


Bož, w káždcy okázycy zaczynali przynim, przytłoyne y ftáte. 
;<zne rozmowy, ktoreby go do:chronicniafig grzechu , y náslá- 


dowánia cnoty poćiggAiąc, wzbudzały W dufzy icgo , sláche: 
tnie wízelákiey poczćiwośći pragnienie : ánádewízytko, takim 
go vczynili prawdy milośnikiem, Ze tá džiečiná wolała fig pod 
czás wdác w niebefpieczeńftwo oczy wiltego:karánia , kiedy mu 
fig wczym pobłądzić tráfiľo , aniżeli fig wymawiać, y klam? 
ftwem od kary wwalniać. ~ 

Tefcze był podobno w piatym + álbo.okoľo fzoftego Roku, 
tráfiľo fig ze čieslá pobiidiąc Szpichlerz , złożył ná žiemi kabat 
fwoy, z iedwabnemi idlnegokoloru witęgami: džiečig nadlzedź 
fzy yvpodobawizy fobie wftęgi, wżięło: w.czym Očiec od die» 
śle przeftrzeżony , kazał gozawołać , yo wfzytko pytał , :on do- 
browolnie , y bez wfzelkiey okolicznośći przyznał że wftęgi 
wźigł ; o cobyľ zárázem fkardny , dle mnicy furowic , z tym ná- 
pomnieniem , Ze dla przyznania fig mnicyfze odnośil karanie. 
Zkąd potytanigdy mu fiş nic tráfiľo, bez pozwolenianaymnicy- 
izey tknač rzeczy „ nawet famych owocow» Zá kroremi fig džicz 
či ták bárzo vbicgála | A przez wfzycek džiečinny wiek, miał 
ten dobry obyczay , źe befpiecznie y ochotnie wyznał wízytkie 
fwoicdefektá. Ale podobnoktokolwiek ofadži , że tá hiftorya 
podleyfza , yw ták świątobliwym nie mianoby icy náricniáč dy- 
fkuršie : lecz trzebá tu áby każdy vważył, iż o dźicćinnych lá- 


tach tey džiečinie mowig , y podobne cnoty w.lečiech džiečin# 


mych 
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nych (3 rzadkie. Opifzemy go prędko-potym (28-pomocą' Boka) 
už dofkonáľym człowiekiem ,:4 ná ten czds wyłtawiemy dofta- 
'tniey przyiemny Wizerunek wielkich iego y wípániáľych do- 
Akonáfošči. 

A teraz wracam fig domoicyrzeczy, žetá byla naypierwiza 
„ozdobą śćiągźiąca fig do dufzy tego wielkiego fľugi Bofkiegos 
fkoro tyłko począł do rozumu przychodžŽič : ten był drogi lie 
guor; ktory był wlany w czyfte fercá icgo naczynie :ten(mowię) 
'maypierwizy żyćia -politycznego fpalob , do ktorego fig z mľo« 
„dośćiprzyuczał. | W czym też vwažáč potrzeba , że lubo byt, 
mader mśleńkim y fubrclnym , iednak Rodžicy iego niechčieli 
mu picíczonegodawáč wychowania, bonietylko mu niepozwa- 
láli , żadney w potrawach efobliwošséi > miękkośći w-pofľániu , 
w ftroiách wyniofľosči, dle tež wyrážnie ile można byłą , poda- 
wano mu dorozamienia przez rożne dźiećinne dyfkurśiki , aby 
po woli nie tylko fig'tego vezyľ že mu trzeba bylo być dobrym 
lecztežáby y to dowodnie wiedžiaľ , dla ktorey przyczyny ko- 
niecznie gochčiano rmicé cnatltwy m .- Tym (pofobem-do tákicy 
przyfzedł kromnaości , Gichrośći s-pofľufze ňit wá, y mądrośći, že 
fig prawdžiwietosonimmo wié mogło, żenie był dźiećięćiecm= 
tylko nie winnošsčia , gdyž. byľá to rzecz cudowna, widźieć go 
ták birdzo mało za wľalnemi vnoťzacego figáffektámi , y kon? 
nośćiami : odchodžiť, przychodźił, powracał do gofpody, bez 
mruczemia , y bez naymnieylzego fprzeóiwianią fie rym. ktorzy 
nád nim zwierzchność mieli: náwet gdyby mu była Matka po 
obiedňie rozkazáľá zatrzymać dig y śledźieć v fiołu , pewnie by 
tám był do wieczora przez rufzenia (6bą , Z nieporownaną zoftąw 
wal f(kromnośćią , krotko mowiąc łepiono z niega co chčianos 
obrácáno pim idko rozumiano; rzekł by był każdy , Zew dźice- 
ćinnych łećiech , iuż mu był Aniot ftroż , napifat lekcyą., z kto- 
rcy fig nauczył , świętą Bogomyślność do fkutku przy wodžič. 

Y towiedžieč nam należy „, że Rodźicy dość roftropnie w 
wychowániu icgo fobie poftępowóli, średnicy trzymając fię dro. 
gi, między łafkawośćią , á furowością , bo łubo pragnęli aby 
był woliich bez fprzečiwiánia fig podlegał , y Rodźićielikiemu 
pokornie poddawał fig ćwiczeniu, przečig šednák niebyła icia 
C 3 ANtCNCYdg 
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iňtencya , *czynić go boiážliwym, (mutnym y melánkoliczným, 
dla tegožy pozwalali mu trofzkę,y przytrzymy wáli go olttožnie, 
ile tego wyčiagáľá potrzeba. Albowiem pozwalali mu przyitoy» 
ney wolności; ychčicli áby fig zrownemi(wemi poczćiwie zás 
báwiáľ, rofkázui4c mu dawáč y pieniędzy; śle ná te tylko gty, 
w ktorych by chyżość fámá wygrawálá. Idkofz fkoto tylko 
mogł być fpoľobny do wyžízych y Vrodzeniu należących ćwi- 
czenia, zarazem go tego wizytkiego vczono, iáko to tańcować5 
fechtować , y ná koniu siedžicč. Rzekľem, że tylko mu pozwaa 
lanoigrafzek , w ktorych fig chyżość čiáľá , y roftropność du- 
chá wydawálá : bo co fiętknie gier, do (częśćia y odwagi nale- 
żących, iakondprzykładkoftek , kart tych mu było cale zakazaa 
no: poniewafz takowe zabawy, bárdžicy fátyguigc á niżeli vwe: 
feláigc gracza , czľowická (krzgtnym y frafobliwym czynia, y ták 
čigízko zátrzymui4 , Že odítapiwízy naywiękfzych y naypowaź- 
nicyfzych praw , z niemałą czálu (zkodą , látá y Życie (woie, ná 
ták podłych , ládaiákich, níkcemnych , y ízkodliwých zabá- 
wach częftokroć Ytraca, Y ztadže ia rozumiem Že tácy gracze 
rozum vtráčilí, albo že (4 očzárowánymi: poniewafz czálem 
dedwie mogą fig z tých niefczęlnych wywikľáč zabawek , lubo 
dowodnic wiedzą , iák wielkie z ních ták máigtnosči , iáko tež 
ďiaťá y dulzy ponolzą vtráty. 


ROZDZIAŁY. 
lało byť posłany ná Naukt do „Anucjjyam, 


DOdraftalo džiečiatko w lečiech , im mu więcty przybywało 

wieku, tym więkfze wydawał znaki dowóipu, y mądrośći 
Iwoicy. Rok ná początku fwoim, to ielt w Mieśiącu Styczniu ; 
zda fig bydź nowo národzonym, y iśkoby w kolebce obwinio» 
nym w pielufzki: obfitość icgo wźiemfkim zákryta lochu, Zie- 
ioność Iąk , pigknych kwiatkow ozdobś, wízytko to zamknięto, 
A w Żiarnkach , paczkach , ygáľazkách , źioł, Íczepow, y drze» 
wek záwárto , iákoby pod kluczem żoftiie. Ale fkaťo tylka 
Mieśjąc Marzec naftaic, w ktorym fig Wiofnd zaczynać zwykła: 


a.przy- 
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z przyfpiefzenitm czáľu, Žiemiá odkrywa wfzyrkoto, c6 w nicy 
zákrytcBo było, y wizytkie (Woic powoli wydáie doftáckí, gdyż 
ná ten czás wynikaią fiolki, odbierdig ozdobę rożowce krzaki, 
tu rozwinionc cdle , tam w puľ otwśrtym rozwiiáigce fig kwie- 
ćiem , y więkfza część drzew, w gałązkach iwoich y paczkach , 
obfitość fwoię pokdzuie : Nic inákízym fpofobem málenki Frán« 
čiízek Salczyufz, icícze w drobniuchnym wicku, odebrať był z Os- 
fobliwey ľáfki Bofkicy niebiefkie wízelákich dofkondľośći naśice 
nie: iednak potrzebą bylo czafu , áby te mogły fig byly wyda» 
wać,y krzewić, według naywyžízey Boga opátrznosči. ldkofz " 
zaledwie wyfzedfzy z nicwinnosči, wkroczył w dźicćinne látá, 
zárázem vpátrowáno wnim wynikśiące ze wfzytkich ftron do 
wfzytkiego dobrego fkłonnośći: zarazem widžiano otwieráia- 
ce fig przedźiwne cnot nic fkoficzonych kwiateczki Sam Rodžic 
ktory nic przcítávnie miať nanicgo oko, vznawałte rzeczy w 
Rim, yfam w {obie wízytko vwažáigc , wielką o Synu (woim 
Odbicraľ nadźicig. A ták, iák tylko do łat fľuíznych przyízedľ, 
pilnego przyłożył ftáránia , áby fig idk naydofkondlcy w náu- 
kách čzwiczyľ, y dla tegofz ná miefzkanie, pofťaľ go do Kollegis 
úm Annefkiego. 

Tam on pierwfze igzyká łaćin(kiego biorąc początki, w 
krotkim czášie, wielki w náukách wyžwolonych vczynił pofte- 
pek; miał dowčip byftry, dobry rozľadek, y pamięć (czgsliwa , 
á zatym fnádno poymówał, y dofkonále pamiętał wfzytko, cos 
kolwiek mu Náuczýčiele iego náznáczali.  Pilnowalvftawicznie 
náuki, y ftráty czálu bátzo fig wyftrzegaľ, Rano bardzo wíta- 
wal, y wieczorem pozno brał fiş do wcząfu, (weni figę zábawiá- 
iąc Kšiažeczkámi. Wymowić niepodobna, idkie Mifirzom 
fwoim dawał vkontentowánie: bookrom polzánowánia, y czči, 
ktorą im oddawaľ, co chčieli zniego, iák z wofku vlepili, ták 
to vlubione džicčigtko było dobre, fkłonne, y pofľuízne, że 
trudno byľo/po nim więcey wyciągać. Niebył nigdy čieká: 
wym, áni zdrádliwym , dle w tákiey fię obierał (kromności, y 
przyftoynośći, miedzy Studentami, że każdy go kochał, y nim 
fig ćiefzył, Powiádáig o Ryśiu iż wdżięczny, y PY 
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zśiebie wyddiąc zapach, wfzyckie zá (obą pociąga zwierzętń s 
toż fig ondfzey džiečinie mowić može, ktora zárázem ed pier- 
wfzey mľodošči: tak: pachnigce z przyítoýnych: obyczálow (wo» 
ich wydawáfá. perfumy, że: wipołusąniowie iego vbiegáli fię zá: 
nim, áby fię.go ndpdtrzyli, y wdźięcznty iego zážywáli fpoľe- 
eznośći pizy ktorey od dźiećinnych. zatrzymywali fig lekkości,, 
y igrafzck, y lubo fis tzáfiľo: śiedm, albo ośm w kupie igraigcybm 
dźicćt, iák. go tylko. zdaleką poftrzegły, zarazem. fwoich (wos 
wolniey(zych. poniechywaty: zabawek, á nśde wfytko pilnie fig: 
wyítrzegáľy przy nim, naymnieyfzey nieprzyltoynośći wymowič: 
floweczkń, wiedząc dobrze idko byľ wiłydliwym ,. y wiclkim. 
wiízelákicy ezyftośći. miłośnikiem. 

Przypátrz Ze fig, wiákim go wfpoľuczniowic iego miceli 
pofzanowaniu, y iáko dobrze obracane było ná: chwalę Bofką,, 
tozbudowánie ktore zniego brali, A nád toiefcze, záraz odi 
džiečinítwá wiclee fig kochať wochędoltwie y przyftoynośći si 
ktorą y potym. przez caly żywot {woy zachowywał, Nigdy 
nie mogł zćierpieć,, áby co na nim. pomigto było, ábo nie dos 
brize ležáľo, chćiał zd.wfze, aby (záty iego.przy wizelakicy kro» 
mnošci, ochędoźnie,.y vczćiwie nanim vłożonce były: a tež co: 
kolwiek. wdžiaľ. na figę ,. záwíze mu przyltało : iednym ower 
kochal zświze oiobliwość , lecz fiz doniey nie przy wigzawaľ s 
podobał fẹ iobie w piekaośći, śle bez. proźnośći y chluby. 
W czym. naśladował. wiele świętych olob; á międźy infzymi S» 
Bernárdá , y S. Fraacifzka z Paulen ktorym: bylo przylłoyne: 
vbofťwo., źle nie przemierzłość: zktorych pierwdzy, zwykł byť“ 
częftokrać: ze wnętrzney dochodźić pięknośći, z powierzchoz: 
wnego, ochgdoftiwá, 4.to było bez przyprawy „ y wyniofľosčii. 

A; Coż rzeczemy o+dobroći vmyllu tego. pobožnepo Stu» 
dentá:, ysormitasćci bliźniego , ktora: wcześnie w miľosie rny mu 
fercu:iego rozpefcrác fig poczęła? zaprawdę to dobrotliwe džie: 
čig! tak: wielce: kocháťľo bliźniego, Ze nie mogło patrzyć ná imu? 
tnegoválbo: żałolnego:, ofobliwie kiedy chčiano: bić , ktorego: 
kolwick: ziego wipoľuczniowtákcfig. źałem: rozrzewniálo ferce: 
jego, že z wielkiego politowania ,częltokroć ofiirował Siebie: 
Aby był bitym: zá drugiego. Wčzym. nam. ddie p ać 

Kaspen 
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Kasper SaLezyvsz de BRANSs, Brat Sryieczny, y wfpołuczeń nás 
fzego FRANČISZKA, ktory nieraz w towárzyíkicy rozmowie 
powiadał, iáko ten. miľošierny Brat icgo, częftokroć fig zá nie: 
go ofiárowaľ pod rozgi, y czafem według danego (ľowá, dług 
ktorcgo nic byľ winien pľáčiľ dobrowolnie. A ktoż teraz džis 
wowść fig będźicicgo lafkawośći, ktora do fámey śmierci przyi- 
mowaľ każdego, ponieważ icícze zdžiečinnych lat ták dobrze 
nayílodíza milośćią fercy (woic wcukrowaľ! iákož zaiftę, ták 
byľ miłym, ľágodnym , y świętą bliźniego nápeľnionym miľos 
ŠČÍ4, že wnim nigdy Žaden nic furowego, gniewliwcgo , y gry» 
źliwego nicobaczył. Prawdźiwy Bože, idk wiele nalezy zárd- 
zem zmłodośći , ćwiczyć figę w cnočie , y dobrže przyimowáč 
Zwyczáic , bo przynamniecy ztego cożkolwick w (krytym fercu 
zoftanie, zktorego ták drogi liquor, nigdy fig dooftátnicy nie 
zwykľ wylewść kropelki, 


ROZDZIAŁ VI. 
Jáko byť do PóryZś na nauki pofłóny, 


Fremčiszax náíz tkoficzywfzy fczęśliwie nižfze fzkoľy w Kol. 
icgium Annesyilkim, pofidny był od Rodžicow , do Miáftá 
Stołecznego Páryžá, dla náuk wyzwolonych, y wfzytkiey mas 
drošči, pod władzą zacnego DzaGi Doktorá Theologicy, kto- 
ry potym byľ vezczony Kanonig Káthedrálnego Geneweifkiego 
Koščioľá. W tym tedy fławnym Mieśćie, fucha? Philozoficy 
w Kollegium Clermoncíkim v Oycow lezuitow, pod ktorymi 
prawdžiwie oraz nabył cnoty y vmicigtnosči: Albowiem či zaś 
eni Oycowie,iako práwowicrni Kátholicy,mais tę ofobliwą wła 
ność, zárázem prawdźiwy itudentom fwoim vdžieláč nauki $ 
yow fercáich Bofki liquor ftáteczncy wlewáč pobožnośći. 
Pod ten czás chodžiť ná lekeye doták (ľawncy po świcćie 
Sorbony: gdźie teź chćiał bydž vítáwiczným Audytorem, 
dwoch wysokicy nauki zrzodeľ vmicistnego Genebrárdá y YCZO+* 


negoMáldonátá, iuż ná ten czas zákľadaiac fundament4, głębó: - 


kicgo w Thcologicy rożumienia ktorą potym czytał, y ktorey fię 
D nauką 
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róuka przez cały Żywot fwoy zśbawiał, miiąc cudowne vko: 
gchánie y vpodobánie, ták w czytaniu dobrych Authorow, iáko 
w rozmowach z ludzmi wyfokicy nauki. Z mľodosči (woicyj 
pokázowaľ zárázem we wízytkich poftępkach twoich ták wielką, 
powagę y fkromnosč , znaynižíza itdnak pokorą y ćichośćią 
zlączoną, ze wízýtkich do kochánia iwego, y czczenia počia: 
gal. Otaka pickna rzecz była widźieć go idko śliczną czylto: 
śćiy poczćiwośći Lilig w poírzodku čiernia, oftu, y buduiącey 
mlodośći pokrzyw, ktore poipoličie nicczynić nie.vmicią, tyl 
ko kľoč, obrażać, y rozkrwáwiác z (obą fig zabawidiących áls 
bo fáme też bydź fkłote, obrażone, y viufzone nie fkoňczona 
grzechow y zbrodni liczbą. Nie máíz roży ktoraby (wego nič 
kocháľá ćiernia, nic mafz teź ludźi albo przynamniey nie wic- 
Je ich bsdźie, ktorzyby w młodym wieku, y w wyflokim ftanic, 
ćigżkim y obrzydliwym nie podlegali wyftępkom. Ale fczęśli- 
wy nafz Młodźięniafzek, može bydź nie mniey v wízytkich w 
podžiwicniu: ińka piękny fczep, rożnymi ozdobrony kwiatkami, 
to ieit wielą wylokich cnot, naymnieylzey nic podległy niedo. 
fkonśłośći, Tak wielka byľá icgo czyftość, tak wielka iego nic» 
winność, ze o nim rzec fię mogło, co Alexander od Alexandra 
mowił 08, Bonawenturze Zda fig iákoby Adam w tym 'czło- 
wieku nie zgrzelzył, O prawdźiwy Bože, idko ro ieft wielka 
dofkonałość, nie býdž iwgwolnym między fwąwolnymi, śle 
bydź między złymi dobrým, 

W tym tedy ftoľccznym Mieście kwitnącego od Liliy Kros 
léftwá, wyfoki ták w świeckich iáko y Bofkich naukach vezý# 
mi! poftępek, nadewizytko w čwiczeniách poboźnośći Chrzc» 
śćiańfkiey wielce poftąpiwizy: vczęfczal z przedžiwnym: nabos 
zeńtiwem do Kośćiolow, y tám czás nie máľy trawiľ na modlia 
twie, náktorcy záiftg ofobliwfzey zážywaľ pilnośći , 4 idka ia 
wierzę icmu fámemu fmakowicieświńdomey. Tamoniednym 
zákrytym ipofobem doznawał Bofkicy przytomnośći: tám go 
dobroć Bofka čicízyľá , nie porownánymi počiechámi y piefczo* 
tami, tám duchiego wyfoki znáydowaľ odpoczynek» wizytkich , 
docžefnych Zápomináiac trudnośći, y w tym świętym odpoczyn:: 
ku, odbierał oświecenie nicbiefkie, yniczwyczayne OZ 2 
; ; Ofobli- 
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Ofobliwym fpofobem goraca fig rozzarzał miłością przećiwko 
naypowažnieyízemu Oltarzą Sákrámentowi, w ktorym wizytkić 
Íwoic delicye, y vkontentowáni4 pokladał. Y dla tegoż do Stoľu 
Pańfkiego czgltokroč przyftępował, áby tám przyimował pras 
wdžiwego miłośći Boga, tám iftotnic z ták wielkicy zoftálace- 
go miłośći. lákož y potym aż do fimey smerči , w oftśrniey fere 
flá (wego fkrytośći, zachował piefczeńizy áffekt, przećiwko tee 
mu ińinicigcemu Przenayswigtízego Sakrámentá Słońcu, záta: 
piálac wnim (weig vfność, fwoic ferce, y (woie miłośći. Nás 
wet zoftawizy iuż Kápľánem , y Bifkupi odcbrawízy charekter, 
zá podáng okázy4, o Nayšwigtízym Sákrámenčie ocbhotnie kázy» 
wał : wkáždym kazániu twoim, ná ták wielkie y dowodne zdos 
bywał fig pochwały; idkoby to icmu (ámemu tea náležať difturs: 
A co wigkíza , ktokolwick go w tcysmáterycy kazącego (ľyfízať , 
przyznać oczywiśćie musial, Ze toduchá y vmyfluiego, byľ włae 
(ny pokarm y dliment. 

Z młodośći też (waicy ofobliwfze miał vpodobánie. w czy- 
tániu Ksiąg nabożeńftwś y poboźnośćipcłaych , czytał ic y pos 
wtarzať z lák naywiekíza pílnoščia s wfzytko ná fwoy obracáiac 
pożytek nic ná kíztaľtzwyczáiu, albo niemáiac czym infzym fig 
zabawiać, iáko to wieleichczyni, zkad pochodzi, Ze w czycń. 
niu nič wielkiotrzymuią zyfk: ále on zabawiał fie pragnicn'em; 
y cokolwiek przeczytawízy , zaftanawiał fig ná tym rozgryzaiąc 
y vważńdiąc święte owd, wniccaľ áffckty y dobre v Śicbie ftá. 
nowił przedfigWžiečia . któfe zžárážem zá podaną okázya do fku- 
tku przywodźił , á žeby fig cym pilnicyfzym w tey Bofkicy vezy- 
nil nauce,yważźał co (obie že wizytko cokolwiek fig w pobożnych 
Kśigzeckach znaydowáľo , iákoby to dla nicgo fimego nápilá- 
no było , y iákoby tym (pofobem Duch swigty potálemnie do ic- 
go zewnętrznego vmyflu mowił nduczaiąc go wfzytkicgo, cze“ 
go miał nášládowác, albo figę chronić, przyimowdć, albo odrzu 
cać > kocháčálho nienawidzić: Ná oftátek nigdy nie tapil bez 
iakich nabożnych Kśiązeczek. | Go fig tkaie Karánia , wyrdźić 
niepodobna , idko fig niemićiefzył , y iáko Žadney do fłuchania 
ich nicopuśćił okážycy , (am ná fobie doswiadczáilac, że żywy 
glosbźrdźicy go migkczyľ y porufzał, Widźiał by go byľ każdy 

Da duché. 
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fiuchaniem przywiązdnego, yiákoby wiizącego ná złotych t48- 
cuchách ktore zmownych y wymownych vít , tych nicbiefkich 
wychodźiły Oratotow , zkąd dulzá iego tym (polobem ožywiá« 
igce odbieráľá fľowá , ktorym žŽiemiá niebiefką rofę odbierać 
zwykľá, poiedney do wngtrznoáči (woich, wpufzcáiac kropelce, 
kochaľfig z przyrodzenia wkráfomowítwie, ázátym ochotnicy 
vbiegaľ figę ná takie Kazánia , ktore vdatnemi vít wymownych 
plynsľy flowami ; y tráfiľo fig czeftokroč, że dobrze mowiących 
flucháigc , on dobrze czynić vśiebie ftánowiľ, á im bárdžicy té 
Ewángeliczne lutnie , icgo čicízyľy vízy , tym bardźicy też nie 
zrozumianym fpofobem: zhoľdowanc zá fobą počisgneťy ierce, 
A lubo to ták byľ chčiwy do fľuchánia Káznodžiciow , przečig ic- 
dnák nie lubił tych ktorzy Rowo Bofkie Poctycznęmibaykami álv 
bo zmyfíľámi koloryzowáli :ktorzy kazania (woie , nieíkoficzong 
Hiftoryi y przykľádow świeckich nápeľniáli obízernosčia s kto: 
rzy ná pokazanie y vdatność (woię , wymyślnych wynioflego ige 
zyká fzukali wybiorow : zkąd fig (nadno pokázowácč mogło , że 
w tym wfżytkim co mowili , więcey przypowicsči niżeli prawdy, 
wigecy proźnośći niželi gruntownčy naukiznaydowść figę mo- 
gło. Otož iedná część pobožney nabožnego ftudentá nauki, y 
iáko on pod iedenže czás Philozofiey , a oraz Scholáftyczney y 
miftyczney Thcologicy (ľuchgť, 


ROZDZIAŁ VIL 


Tóko on czyftość [woie oddať w Opicke Pánny 
Przenayświet(Sey , 


V Ba fig że ten wdžigezny Mľodžieniaízck , zárázem z pierśi 
M... Maćjerzynfkich y mleko čieleínego pokarmu, y cukrową 
ambrozyą duchownych odbierał pošiľkow , póniewafz iefcze z 
pielufzek prawie, ofobliwym fpofobem piefczeńfzy áffekt, y fkľon# 
nicyfzą do ftużby Mátki Božey przyimował ochotę : Ktora tak 
ipolnie z čiáľem y laty icgo rofľá , že z máleňkiem máłeñką by- 
IA, á z podroftymi podroflą » 4 w dofkonáľym czľowieku , iuż fig. 
znaydowálá: dofkonáľa. Tey powodem, wybudował,był ná 
: CZEŚC 
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cześć tey vkochdncy Matki , w fercu (woim Oľtarz Z wýfľawios 
nym ná vmyśle twarzy Pánictifkicy Wizerunkiem, przed ktorym 
częftokroć $iebie fimcgo ofiárowaľ, oddawał , y ná wieczną 
część y víľuge w zupeľncy poświącał pokorze. Coicżceli v tey 
przebłogofłiwioncy Panny przyiemno było, icżeli oná ochotnie, 
tę dobrowolną pržýimowáľá ofiarę , duchownym ofobom dále 
pod vwagę. A tym cząfem przytoczyć tu mam wolą iedenicgo 
akt wielkiego podžiwičnia godny, ktory w Paryżu vczynil 5 dle 
Zdárzyľáby dobroć Bofka, aby ieżelinie od wfzytkich przyna- 
mnicý od niektorych mogł bydź w tym nášladowány : Icfcze 
Philozoficy Rucha? miedzy Śiedmnaftym á ośmnaftym wieku 
fwego rokiem , kiedy vczuwfży fig nic zwyczáynie od Duchá 
Świętego nátchnionym biežaľ do Koščioľá świętego Stepháná 
de Grečs , gdźie przed icdnym obrazem naychwalebnicyfízey Pán- 
ny, pokornie padízy ná koláná , wieyfię cále oddal opiekę: dle 
oiobliwicy zślećił iey czyftosc (Woig , gorąco fupplikuiąc , aby 
ią w ofobliwey mieć ráczyľá ftraży, y bydź iey opiekunką. Po- 
korna iego prožbá, cále y fkutccznie wyfľuchána byłą, álbos 
wiem pod fczęśliwym tey NaypoteZnieyízey Panieńfkicy Krolo. 
wey Pánowániem, przez caly Żywot fwoy piękną czyftośći Lilią 
nienáruízenic záchowaľ, lubo częftokroć znáydowaľ fię mieś 
dzy przykrym y kolgcym wielu złych, ćiężkich y dokuczliwych 
okázyi ćicrniem, iáko potym obaczymy, Ach! niechby mi fig 
godżiło mowić o moy fľodkiy vkochány Fránčiízku, że twoiá 
czyfta odwagą, ták iáko ieden piękny Cedr, byľá záwíze žielo- 
na, pachniąca, y od wíželákicy zachowania (kážytelnosči, 
Niech mi iefcze raz rzec bgdžie wolno, Żeto twoicy czyftośćł 
vkochánie,byľo icdnym kamieniem drogim,icdnym dyamentem; 
iedng ceny wyfokicy perła w koníze (trcá twego, z niebiefkicy 
Duchá S. rofy vrodzoną. koňchy częftokroć ronic , y drogie (wos 
ie tráčič zwykły płody mianowicie pod czás zámicízanego burzą 
y grzmiotem powietrza : dlety o fáworycie Bofki , zńchowałeś 
ten nie olzácowány Klcynot w fwoiey zupełnośći, przy gwałto» 
wnych świata, čiáľá, y Diabła fzturmśch. A nadewfzytko, ide 
ko iefteśiczęśliwy , ześ Nayświętfzcy Matce Bofkicy, á w nicy 
fámemu Bogu, tg czyftośći poświęcił ofiśre „ w pierwfzey wieku 
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twegowieśnie, albo raczey z twoiego Młodźicńftw4 pordnku 1 
bo rzekízy prawdę, ten ielt czás, ktorego ták Krolowi,iáko Kro» 
lowcy Nieba y žicmie, bźardźicy fig podoba ofiárá.. Ták mánná, 
áby byla w cześnić zbičrána, ma bydź zbierana poránu + ták 
perły ktore fig záczynái4 ráno, bywáia pięknieyfze; ták rofá z 
fámego dyftyllowana poranku, ict naylcpíza ; ták Chryzolit 
wigklzc rzuca prorignie, przy świcżo wchodząccy iutrzence, 
aniżeli w pelnym dniu ; ták nákoniec miod od młodych píczos 
Ick zrobiony , więcey zwykł miewść flodyczy. 
~- „Tego tež żapominać nie možna, Že ná ten czas, kicdy.czy- 
ftość (woię Pannie Przenayświętfzey oddał pod opiekę „ vczynił 
Votum codźiennego przez cały żywot mowienia Koronki, co 
dwiątobliwie zachował przez lat cztereźieśći, albo mało ce 
mniey , żawfze przy fobie paćiorki w kieficni nolząc: á potym 
kicdy iuż Kápľánem , 4 nawety Bikupemzoftał, nošiľ ie záwies 
{zone vpálá , ná wyświśdczenie tego, iź był (fuga kochdiącey 
Mátki; nafzego vkochánego Zbawiciela. Kicdy Koronkę odma- 
wiał, nic czynittego iákokolwick , albo byle odbyć dle. z wiele 
kim y pilnym vwežánicm: nayczęśćiey to nabożeństwo odpráwo- 
wał zwolna przechodząc fię po pokoiu,zdźiwhie powažnym,(kra 
mnym, y (pokoynym ftárkiem : á mowif bátdzo powoli, zábas 
wiáiac fig fpofobem rozmyślinia, y ták ná cym czás niemiły 
trawił. bydac ná Bifkupit wo poświęconym, Bog mu przyczynił 
talentu , że mogl bydź pomocny wizyctkim , y zaprawdę te go 
powierzonego (kátbu nie zawinął (iáko mowią) w chultkę . nice 
zawiązał w worku, y nie wpuścił niepožytecznie nádoľ do fktzy* 
Mi; dlcim wiernie fzafował, ż niemałym wielu ludzi pożytkiem, 
ktorcy dla rady względem zbawienia duíz (woich, gelto fię ze 
wizytkich tron de niego Cifngli. A pod ezás, był tak zátrudnia- 
ny > na tey miłości bliźniego víľudze, Že kiedy mu džieň niewy- 
ftarczał , znaczną czyść nocy nato obracóć muśiał : á przecie lu- 
boczęftokroć około iedeńattcy godźiny w noc „á zd tym blifka 
puľnocy bylo kiedy go nawiedudiący odchodžili , jednák on dla 
tego nie poniechywaľ brać w rękę Koronki, naychwalebnicy'zey 
Panny , ýodmawiánicm iey blifko godźiny trawić + zkad pochos 
dilo, Że iludzy icgo , zawiże fig o co nabożcńltwo «ro'kali, coa 

džiennie 
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dłiennie doświńdczśiąc , že Iubo odchodziły wizyfcy; iefcze fig 
nie wizytkokonczyło,ponićwaz to do odpráwowánia zoftawśło, 
Kiedy poftrzegal że iuž dawno w noc było, á iednák goście nic- 
ódchodź:li od niego , brał iwoię Koronkę'w rękę , obawiśigc fie 
ńby zmorzony (nem, (woicy nicząpomniał powinnośći. A což 
rzeczcrny teraz ? icźelinieto , iż on przez tak wiele lat , ofidro-. 
wawfzy co dzień naywyżfzey świdta Cefdtzowey , icden wieniec 
álbo korónkę, pięknicylzą y drożfzą, A niżell te, ktore z Laurow, 
márántow , rož , lilij, flioľkow, tulipanow , y infzych rožli# 
Cznychźioł vwite bydzzwykty, fnádno to fobie otrzymał, aby 
mu tá niebicfka Mondrchini, w Empyreyfkim Nichie, vbaymií: 
fžego Syna, ziednáľá atádemá , naybogarizemi ozdobióne per 
łami, naydrožízemi Dyamentami, y nayświctnieyfzemi Karbun- 
kulami, Ktore fię tylko znaydowść mogą , w Orycntálnym los 
nie, bľogo(ľáwioney nieśmiertelnośći © 

Podobno niektorzy zá rzecz flufzną poczytać będą, kiedy 
tego Rozdžiaľu dokończyć zechcę ipofobem odmawiania Koron: 
ki, ktory famže podał iednemu z domowych fwoich, icícze bę- 
dac Prałatem,ińko mnie fig lámemu widžicé go y czytać doftało. 
Rzcklem podobno, śle to fłloweczko podobno cdmięnić po- 
trzeba, bo aktożby nie miał dobrym fercem tego wízytkicgo 
przrimowáč, cokolwiek od tego niepórownanego w rzeczách 
duchownych Miftrzą prácowičie podáno , y zkrorego rąk ża- 
dna w tey mierze bez ofobliwizego Kunfztu nie wyfzľá íztuká ? 
Ale oto ípolob ktorym on Korónki vczył odprawowść. 

Wżźiawfzy Koronkę (wą zá krzyżyk , y pocáľowawízy ią, 
vczynić nim ná fobie znak Krzyża świętego potrzeba , y ftawiać 
šicbie w obecnośći Bofkicy przez cale Credo, ktore zárázem 
zpoczątku mowić. Ná pierwizym wielkim pačiorku, wzywać 
Bogá proiząc go pokornie, aby tg vfluge miłościwie przytmos 
wńć raczył, ktora mu fig w mowieniu Koronki oddawać bę» 
dźie, y lifką fwa dopomogľ dogodnego icy mowienia: ná 
trzech małych pačiorkách naftgpulacych , prośić o przyczynę 
Naychwálebnicyízey: Panny, wtymże przedsięwźięćiu: zkto« 
rych ná pierwizym pozdrawiáč ią ińko Naymilíz4 Corkę Oycá 
Przedwiccznego; ná drugim iáko Nayukocháfiíza Matkę Syná 

Božego 
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Bożego Zbáwičiela nafzego: nátrzečím iáko iedyn3. Duchá S, 
Oblubienicg. To odpráwiwízy vważać ná dźieśiątkach táie- 
mnice Rožáňcá świstego, ktorąkolwick znich wźiąwizy lubo 
wefołą, lubo Boleín4, lubo chwalebną: albo tež iáką inlzą nar 
božng, ktorą Bog dolerca poda. Na oftatek wźiąć znowu w 
rekę paćiorek wielki, ktory icít ná początku Koronki, y odda- 
wać Bogu dźięki, zá vdźieloną łafke w odmowieniu Koronki, 
á potym poftępuiąc dotrzech małych naftępuiących pačiorkow 
naypicrwizym pozdrawiáč Przenayświętlzą Pánng, prolząc icy 
o.ofiárowánie wafze rozumu, Qycu Przedwiecznemu, ábyščie 
mogli iego miłośierdźia vwaZáč ná wicki: ná ktorym prośić 
o ofiárowánič wáfzcy pamięći Synowi Bofkicmu, śbyśćic ná 
Mskg iego Przenaydrožíza zawfzc pamiętali: ná trzećim pros 
śić o ofiárowánie woli wáfzey Duchowi Świętemu, abyście 
icgo świętą ná wieki mogli paľač miłośćia. Na koniec ná oltá. 
tnim wielkim pačiorku odmowić Oycze nafz-8xc, lupplikuiąc 
Bofkiecmu Maicitatowi, áby wízytko przyimowaľ y obracał ná 
więkfzą część, y chwałę fwoię; ná pomnoženie Kośćidľá (wego 
w wierze y iednośći , do ktorcy áby wízyckich opłakanych po 
wročiľ, y wśfzych przyiaćioł miał w pźmięći, prośić bedžiečie, 
y,koficzyć Koronkg mowiąc Credo: á potym przeźegnawizy fi€ 
y pocáľowáwlzy Krzyżyk, záwiešičie wálžg Koronkg v pálás 
jáko ieden Święty znak, ktorym fig oświádczáć zechecéie , Że 
prágnicčie cále zá (ľugé oddánym Zbawidielowi swiátá, yicga 
Naydobrotliwizcy Matce Amen, 


ROZDZIAŁ VIII. 

O šedney gwałtownej pokusie, ktora mu dufny nicprzydaćieł 
roczynił , wbiidiąc mu rzetelnie wfantazya śakoby miať 
bydi z liczby potępionych 3 
pototiey zbawienia ludzkiego nieprzýiačiel, widząc iáko ten 

młody Ducha Swtgtego Zoťnierz mężnie,y odważnie w dro 

dze cnoty poltgpuie., zawźiął przečiwko niemu wielką nienae 

wiść, nieśmiertelnie śmiertelng, y śmiertelnie nieśmiertelug zaa 
palony 
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palony zážártosčia. I dla tegoż ymyślił żadnego nie poniechy- 
wać (pofobu, ktorymby go w tym biegu zatrzymać y zachować 
mogl. Otoż mu miefza fantazyą , przywodzi mu ná pamięć, 
wielkie zbawienia iego trudności, y tę ná niego mocno przepu: 
fcza boiaźń, Zeby miał bydź z liczby potępionych. Ták ftrAśli« 
wa náwáľnosč , pod tenczśs, na niego vderzyľá, kiedy fu- 
«hat Philozoficy w Paryźu, w Roku śiedmnaftym wicku iwego, 
Jeżeli ták gwaltowne vmyflu zamiefzanie, przyniofíľo mu zacne 
Duchá iego včišnicnie, wiernemu Czytelnikowi zoftáwuig do 
wwagi. Ach! iak wielką mušiaľ mieć ćiężkość (ercá ten, kto- 
Ty dobroć Bofką zánaywyžížego kochánia y ćzći godną v šie- 
bie vwazywizy , y víľudze icy wízytkiego śicbie poswigčiwízy, 
widzial fig ták nagle z (woicy zľupionym nádžicie , że iuž tcy- 
Ze dobroći nie miał wigocy flużyć y oney Kochść ná wieki? 
© zaprawdę takie myśli zaćmienia od čigmnego y złośliwego 
ducha pobudzone, mušiáľo go w niewypowiedžiánym trzymać 
zamiefzdniu, y przebiiść mu ná wylot po tysiąckroć ferec, ty. 
śigcznemi okrutney, y przenikálaccy boleśći fztychami. Tym 
czálem icdnák piekielna nie vítawáľá nawślność , -y owízemca 
dźicń gwaltownicy wzburzáľá fig, bez wfzelakiego odpoczyne 
ku; coták čigžko tego młodego trapiľo Studentá, že nie wies 
dzat co zfobą rżec, wpadł wtakifmutck y melánkolia, iż w fzy. 
tko čiáľo iego żołta chorobá opanowali. [I ztey przyczyny: 
w krotkim cząśie ftaľ fię całe wyichľym  offábiáľym, prawie vs 
mieraiącym, A jednym flowem do oitátnícy przywiedźionym 
ćiężkośći, ktora gdyby była ofobliwizey. z Nicbá nie odebrała 
pomocy, mušiaľby był koniecznie vmrzeć, ták go było to čie Z- 
kie vmyflu zamie(zánie zmotdowáľo , zemdl:ľo, y wyćienczyło 
Ale Bog ktory częltokroć pozwala dyablu władzy, do tra- 
pienia naywiernicyfzych (woich przyiačioľ, aby im da! máte. 
Xy93 tryumfu, y podał okázya zwyćięfkich palm y Laurow choć 
ztrudnośćią otrzymania, idko fieto w cierpliwym lobie pok4. 
zuie ; chcąc tego poboznego Mlodźicńca tákiem vtrapieniem 
doświńdczyć nawiedzeniem , dopuśćił abysbył Cigízko zránio- 
nym y obrázonym , dle nie dozweliľ, áby miał bydź obrazos 
Pym cále. Zkągdmy piskną naukę, y milą oraz posisete brać 
E | j obie 
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fobic móżemy, Bo dla czegoíz my rozumiemy že Pan nafz podł 
ezás dopuścił, ábý odważni icgo Rycerze, ezęftokroć bywali 
obrážonemi, ránionemi, y vkrwawionemi w duchownych po- 
icdynkach, 4 przećię zwyćięftwa y tryumfy otrzymywali, z odće' 
braniem chwałebaych z ničprzýiačielá lupow,. ieżeli nić dla te- 
gó, ážeby nálze potwierdźił fľábosč , y dodał nam fercá, W 
podniešioncy przećiwko grzechóm'woynie * ich tryumfalne znáz 
ki, wipániáľe ná ták: wielu micyfcach wyftawione y opiláne w 
księgach, ižali nie powinny nam dodawać ferca , y zápaláć nas 
ogniem świetego pragnićnia, do wielkich: dla chwały niebida 
fkicý odwagi. przez co Zcbyfmy niemieli vczynić tego» co ták: 
wáleczni Kiwślerowie czynili, co'oni wytrzymali czemufz my" 
teź aiemamy wytrzymać, idkicż oni zamylły mieli, ktorychby” 
nam mieć nie móżna? czegoź oni dokazali, czegobyfmy my dòs 
kazać nie mogli! byli oni ludźmi iáko y my s“ fzturmowano do 
nich tak iáko y do nas; bitoich pod czás idkoy nas, w oftá tki 
poražono ich, iáko y nas: dlaczegofz my nie mamy fię zprzečie: 
wiść zľemu, iáko y oni, niemamy fig: potykáč iáko-y onis, nie 
mamy otrzymać zwyčieitwá, ták dobrze iáko y oni, ponieważ” 
Bog y Zbawiciel nafz, ták namfwoicy vdźiela Kafki, iśko y onym? 
Ach dla Boga! ośmielaymy fig potrofze, vważaymy , iák wiele 
możemy zdobrym Bogá nálzego posielkiem., bieżmy śmicie , 
mic: fię nieobawiáig3c, nigdy na Bofkicy nie zeydźie pomocy, ták 
ióko y náízemu etrapioncmu: Franćilzkowi , w nayciężizcy icgo 
potrzebie nic zefzło „ ktory takim fpofobem ze złego rázu icft: 
wyprowadzony. 
BugPrzedwieczna Dobroć ná koniec zmiľowáľá fię nád nim, y 
ľáíkáwie n4.niego okiem miłośierdźia (wego wcyrzawfzy , ze 
wnętrznie go niczwyczdynym fpofobem nátchngľá „ aby pro» 
sit o pomoc Nayświętlzey Panny MARYEY, dobrotliwcy Pani 
fwoicy, y vdal fig do icy nie porownanych zafług: co on ocho” 
tnie vezyníť, y vpátzzywízy nie trafunkiem, ale zolobliwcy 
Botkiey opatrznośći icden Obraz tey Naybľogofľá wicitízcy vtra« 
pionych Poćiefzyćiclki, poklęknął przed nim ná žiemi, przeľa- 
Żył vtrapienia fwoie, y prosił gorąco, aby był z tak dokuczli- 
wego vwoliiony męczęńltwa, ktore dotąd ponośit. Ledwie 
modlitwę 
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modlitw fwoię kofczyľ, vezuť g cudownie od fwoicy poku: 
fy ywolnionym„ y vzdrowienym ná fwoic Żołtączkę: á OraZ 
odcbrať siľy ták dufzne dáko y čieleíne , rzckľ by byľ káždy ič 
cale odmľodniať -á iáko fam potym częftokroćpowińdał > Ze ná 
ten czas kiedy fig przed tym Naydoftoynicyfzym modliť Obrá- 
zem, zdáľomu figs idkoby z cáťcgo čiáľá icgo, trądowa opa: 
dáľá fkorupa — leželi Zechcemy wiatę dáč Naturdliitom, znáye 
duic dig icácn pewny ptalzek , ktorego nazywdią Oriol álbo 
Mártinet, ktory taigmną oczu fwoich mocą, ná zárážoncgo 
sgoľta chorobą pilniey fig zápátrzy wízy , wyčiaga zčiáľá icgo 
tg złośliwą zarázg, y cálego vzdrawia: niechay otym idko kto 
chce trzyma, dle my čzálem, vważmy z podźiwienem nay wy č- 
fzą włalność , goľgbicznych y miłośiernych oczu Nayświętizcy 
Mócki Bożcy, poniewalz ledwic tylko obročiľá ľáfká wy wzrok, 
ná tego chorego, má žoľtáczkg : natychmiaft y chorobę icgo, 
y przyczynę choraby zniofła. A zátymon będąc do pierwfze- 
BO zdrowia przywroconym, zawźiął nową poufałość przeći- 
wko czyfiey á wieczney Bogá twego miłośći, duch itgo znáys 
dowal fig nieláko niezwyczdyną obdarzonym wolnośćig , ferce 
przedžiwnie fig rosčiagáľo y rozprzeftrzeniało AZ do gruntuz 
krotko mowiac, iáko ieden ftrumień ftopnidlemiprzyczyniony 
śniegadmi, iežcli bedžie w byftrośći (woicy , groblą ińką albo 
táma zátrzymány po przerwániu rákowcy tamy, zwigkízy m wy? 
pada gwaľtem , wizyckę wizerz y wdfuż zálewáigc rownine s 
ták y goracosč nabożeńltwa, fľugi Bożego, w dufzy iego nica 
iáko zatrzymana y ofľábiona fżarńńfkiey pokufy nawaśłlnośćią s 
„odebráľá picrwíze fwvie śiły , y nierownie wigkízym , & niżeli 
picrwey zápaliťá fig ogniem, kiedy była z więżięnia tey piekiel- 
mey vwolniona pokufy, Prawdźiwie na ten czas Duch Swięty 
w fkrytośći dulzy icgo, ztymi fię przyláčiclíko odzywał fľowá- 
mi. luż žimá przeminęła, defcze viłńly, roftopniáľy śniegi, 
mípokoiľy fig wiatry, powitań o vkochány mniedługo, y przydź 
miclzkać w fercu moim. Tym tedy fpofobem wyrwány sbyľ z 
Oczywiftego rozpaczy nichelpicczefiltwáy zguby, ;przez.przyczy= 
mg Naybłogoffawieńfzecy Márki Božey, iktorgy, iakolmy w prer- 
Azľy m Roždžiale dotchngli, cále dig byľ poruczył. Ojákze dy 
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fezęśliwi ktorzy tę Pannę czczą, ktorzy icy flużą , y którzy fig 
icy świętey oddadią obronie! bez wątpienia w nadźici (woicy 
omylení nie będa. Skończmy ten dyfkurs miodowymi miodoa 
płynnego Bernarda fľowámi. O człowiecze co w gwałtownym 
Żyćia tutecznego biegu, nie ták po twárdcy źięmi poftępuiefzs 
idko plywafz migdzy wod náwáľnosé čiámi, itrzeż fig pilnie, ic» 
źcli niechcefz w tym nicbefpieczęńitwić zginąć, Abyś nie ípuš 
fczał oczu twoich, ztcy iafney morza gwiazdy Nayblogoltde 
wieńilzey Panny- MaRYBv: ieżeli wiátry pokus powftśig , iczeli 
nápadaíz ná (kaľy vtrapienia, pátrz ná gwiazdę: wzywayNiaRYBYŚ 
icżelićię náwáľnosči rzucą pychy, obmowifk, zazdrośći, y wy» 
niofłośći, patrz ná gwiazdę, wzyway MARYBY : iczeli Idkoma 
ftwo, gnicw, lubieźność čiálá , wiercd twego ftatck gwáľtosa 
wnie vderzdią, pátrz ná gwiazdę, wzyway Maavav: iczeli cięża 
kośćią wyitępkow twoich pomielzány brzydliwośćią fumnienia 
przerażony, poltrachem fadu Bofkiego zdtrwoźony , widziíž 
že iuż ginąć matz w glybokośći nierárowánego (mucku, ślbo' 
tonać w głębokich rolpáczy pricpáščiách , pattz ná gwiazdę ý 
wzyway MaRYBY | wniebefpieczeńittwach, w niefczęściach, y 
Wizelákich trudnośćiich, wfpomińnay fobić ná MARYG, y wzy? 
way iey „ niechzy ir odtwoich vit mie' oddala; ničéchay fig od 
terca twego me oddźicla, d żebyś tym (addniży otrzymáč mogł 
pomoc iey przyczyny, nie poniechyway Hero icznych cnót icy 
naślddować , idac zanią, bľadžié nie-będżiciz mogľ+ profząć 
iey nie bedžieíz mogł tracić śmiźlośći: vwažálac ig.nie zginiefz, 
ieżelićię oná trzyma, nie możefz wpadać: icźcelićię wiwoiey 
ma itraży y niemożefz lię niczego oba wide: ieżeli cie za tękę 
prowádži, nie zmorduicíz fig, ieželič ieit przychylny , mie omy lo 
nie tráfiiz do dobrego portus 


ROZDZIAŁ IX. | 
Fáko był posťáný do Padwi , óbyfig tóm Prawa ©czyć, 
po fkoficzoncy w Póryżu Philozoficy, do Sábaudýcy powioćcil, 

gdźie czas nie iáki zábáwízy, pofľány był na vezeníc fig Prá- 
wá do Akademicy Padove ja: w Pańttwie Ricezypofpolitcy 
Wencckicy 
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Wereckicy będącey. Pan Didge Doctor Theologiey o ktorymi 
fużefmy mowili, z rofkazania Rodžicá iego, zawize byl przynim, 
pokitylko w timcecznych Králách Włofkich zoftawał, W tym 
flawnym mieśćie Doktor Pancyrolii z wielką imienia (wego (lać 
wą lurisprudenćycy vczył; nálz Frańcifzek zotal vcztiiemiego, 
y w krotkiem czasie, tak wylokó w Duchownym y świeckim prda 
wie póitąpił ; že na oftáťek zoiłał Doktorem , z poipolicą Čzter- 
džicitu ośmiu Doktorow pochwalą , ktorzy ná ten czás znaydož 
wåli fiş w tey ffawncy Akademicy, Roku r591. Ďniá s. Wrze- 
śnid. Wfzylćy ci poważni Prawa Doktorowie dobra natutę ic- 
g0, piękną tkladność , y przyfto; ność obyćzśiów niicii < podžie 
wieniu + ale nierownić bardźiey wyloki rozľadek, glęboką naw- 
kę, y gotowość ićgo, odpówiedźi, ińkoź on pokazał to dowo- 
dnie calemu vczoncmizgromadzeriu, že dobrze, y przyftoynie, 
cżdlutwego zażywał, rzeczą láma wyświadczdiąc. Miefkaiąc 
w Fadwi, mic Konńtentówał (ię lamg, tyiko nauka Prawa, dle ies 
fcze S, Fheologicy chčiať ftu;hić , w práwdžie z poftulzeńitwź 
ku Rodźicom, ktorzy go do Dworu ipolobieli co dźień: cztery 
godźiny na Iurisprudencycy, á dwie tylko ná Theologicy tra- 
zeltępuiąc pie Nie chwale- 
vd chiwicig, álbo Za każdym widz 
nikow obracáta : ieft(pofob, aby lczepiot 
ie raz niogľá fię galąfka gruntownie ptzya 
imowóć , y w (tufzną drzewa wytraltać propotćyą: á-táki(z mor 
že bydź fpofob, #by człowiek miał fczęśliwie do (ku:ku (woie 
prowádžič zamyíly „ kiedy co raz zaczęte zarizem odmienia 
przedfięwźięcia ? Dla tegoż náíz Francifzek, to w (obie miał olo- 
bliwego źcźadną miarą bezćięizkich y gwa itownych przyczyń 
nič odmieniaŤ tego, co ráž všiebie poftariowił t ytoćtoicft, co 
przez cały Zywotfwoy , vsilnfe tym w (zy ckir zalecał, ktorzy do 
niego o" radę przychodźili, aby ňicóďmicnnie poftypowali „ y 
wiernie trwali, w sčiiľym poboźnych y chotliwych zamyíľow 
žáchowániu. Aleč też Bolka opdtrziość iáko mu byld w pomige 
niońhym mieščie zgotowáľi, wielce biegłego w Prawie Dokto- 
tá, wtymco należało do práwá z ták też mu obmysliľá , w rze: 
szach do (umnicnianalrżących , zá Rządzeę wyloccgó duą olo- 
EZ Dee 


cj, 
pôitáno w 
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bg. Tenby? Antoni Pofľewialezuytá, człowiek wielkiey nauki, 
wipániáľey wymowy,rzadkiey dabroči,á przy tym wízytkim.olo: 
tliwizym obdarzony rozumem , dla ktorego czgitokroé byľ od 
naywyżizych Páfterzow w naypowaZnicylzych fprawach do 
Poliki Szwecycy kc. zážywány „ten tedy Očicc do wizelkicy 
fklaniał go -przyttoynośći. Wymowič nie podobna , iako 
znacznie pod rákim Miftrzem poftąpił , dofyčnamaylko bedžie 
powiedźieć, że ták wielkieitemu Bofkiemu Człowiekowi z Siebie 
dawał vkontentowánic, iż on przedźiwnąonim zá wźigwizy ná- 
dźieję , ná.oftáték mu duchem Prorockiem ( idko wicrzáč pos 
trzeba )opowiedźiał żekiedyżkolwick mial być Bilkupem Gene- 
weń fkim , co powiedźiał , (prawdźiło fig: bofam izkutek, praw: 
dg tego ińwnie pokazał proroctwa, Zkąd , y wicluinizych przy: 
czyn , fnadno fig domyślić możemy , Ze był od fámego Boga, 
ná wyniofłość Bifkupią powołany ,idko drugi Aaron : ponte- 
wafz nie (zukał on tey świątobliwcy godnośći, dle od nicy był 
fzukánym „nie pragnął ták wyfokicy czći, ále go cześć (4m4 prá- 
gńęłó , nie wdžicral fig ma ten vrzad , Ale był niesionym, álbo 
Taczcy gwaltownie porwánym , .przedwiecznemi, y czći godne- 
miwoli Bofkicy wyrokámi. Pod tenże tcž czás, Kšiažezzká od 
Wielebnych Oycow Theátynow , pod tytułem Woyná Ducho- 
na wpádľá mu w ręce, Książeczka zdiftc maleńka, ale wielkicy 
„ceny; godna , ieftto bowicm , iedcn fczupľy wfzelkicy dofkoná: 
łośći Chrzesčiáfi(kichábrys, icdnoDuchowncy Thcologicy zc» 
branie , y ktore 'w krotkich fľowách przedźiwne zamyka nauki, 
Tey tedy Kśiążeczki.czytaniem , náfz nabožny legiitá (czerze fig 
Zabawiaľ, y vdaťfig ochotnie:ná:fkuteczne ták wyfokich pobo- 
Źnośćizażywśnic, ktore fię tám w pieknym znaydula porządku: 
Wiele ich bez watpienia niepo iedenkroć czytáli takkofztowną 
książeczkę , á podobno ;bardzo mato, álbo Żadnego zczytania 
icy nie odbierali pożycku. Ale ten madry miłodźieniec będąc 
niczwyczaynym Ewángcliczncy fprawiedliwośći zágrzany prá. 
gnicniem , nápawaľ fię doftátecznie likworcmBofki m , ktory fig 
w ták fubtelnym znaydował naczyniu. Ná oltátek ták fobie tg 
Kšiežeczkg (makował , ¿Że im bárdžicy czytaniem dcyikarmiť du“ 
ślę 01g, tym wigkízy donicy mieć począł apetyt. Nigdy ma te: 
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dy duchowny żołądek ták (mákowitemi nákarmiony potráwámi 
niefzwankował; nigdy zážywánice tey Nicbiefkicy Manny vprzy- 
krzone nie było: 4 ża tým tę Książeczkę záwíze przy fobie no“ 
iť „ przez lat fzelnaśćie „ dibo: šičdmnaščie , aby ią według pos 
trzeby mogł brać w rękę, y w káždty okázycy zażywać: w czym, 
y bliźniemu takowąż radę dawal, ktora: ićcmu famemu wielce 
pomagáľá : gdyż częftokroć Życzył y rádžiľ rożnym olobom v- 
dawść fię do tcy nabožncy Książeczki , aby fig nauczyć mogli, 
zwyciężać fiebie famych, y zaśiągnąć fpofobow , predkiego w 
dófkonałośći poitąpienia „ maiąc te fobié žá icden duchowny Ces 
kauz, z ktoregoby mogła być zdśiągana armata, dla mężnego 
namiętnośći y złychzwyczdiow zwycćiężania. 

ROZDZIAŁ X. 

O ćwięzeniśch duchownych „ ktore Jam fobie opifat „ iejscze (ie 

Prawa rocząc w Padwi „ a naprzod o ćwiczeniu miás 

nowamym Przygotowanie. ` 

En iedyny Fenix miedzy wfzytkicmi pod czás bytności {wos 

icy w Akidemicy Padcwfkicy Prawa fig vczącemi, poigł ica 
fcze dobrze w Kwietniu wieku (wego nie tylko tę naukę ktorcy 
wrzędy , ná poitrach y przyczynienie powagi fwoicy (ľusnie zá- 
Żywią „ dle nád to chćiał fobie pozyfkać Świętą boiaźni Bofkicy 
vmicięcność. ktora icit bez wiątpięnia, icdnym ftopniem, ná kto- 
rym naypierwey ftánsč trzeba, do pałacu Bofkicy mądrości wcho- 
dzácym. Y dla tegož iáko ziedncy itrony pod Doktorem, y Mis 
ftrzem (woim, pilať prawa Duchownego, y Swieckiego lekcye s 
ták zdrugiey ftrony opifał fobie Reguľy dobrego y pobožnego 
żyćia , przykładem wielu wielkich y chwálebnych Swiętych. A 
lubo nie możemy mieć tych wizyckich swistobľiwych, ćwiczenia, 
ktore chcąc poltąpić w dofkonałośći, Aiefcze będąc Studene 
tem, fam fobie poítánowiľ ; icdnik opadtrzność Bofka , chčiáľá 
nam ničkrore z nich záchowáč odrobiny, ktore po fczęśliwym zę- 
$ciuiego, miedzyinfzemi w gábinečie pápicrámi były ználežio- 
ne: te ia famże widžiaľem , yczytalem, vznawáiac że włafną 
tękąicgo pilinebyły, Włiożę tunaprzodiednę ich część; miáno- 

waną, 
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wana prepárácyg albo przygotowanie , z piačia fwoich ezaftek£ 
fo icit z Inwokácya albo wzywániem, Imáginácya albo vważę. 
niem , Dyípozycy4 Albo vľoženiem, Rezolucyą Albo poftanowie- 
nięm , y Rekomendścyg albo zálecenicm , ktorych texrAlbo fpo* 
fobtáki. Zážywáč záwlze będę przedkażdą moia (práwa, Čwis 
częnia, przygotowania, y czynič go przynamniey raz ná dżień, 
toieft czálu poránkowego: A ieźcli fig iaka niczwyczyśna vflugi 
poda okázya, wezmę ia ofobliwie y ochotnie ná mieylce tego mc» 
go ćwiczęnia: 4 Że przygotowanie ieit iednym przewodnikiem 
wfzytkich nafzych vczynkow, będę fię nim zabawiał, wedlug ra- 
źnośći przypadśiącychrżeczy, y itarać fig zechcę tym fpofobem, 
Abym dobrze y chwalebnic fpráwy moie mogł odprawować. 

Picrwfza część Ćwiczenia tego itít wzywánic, dla tegoż ye 
wažáigc Ze ieftemm podległy, niefkończeńcy liczby nicbefpieczęń- 
ftwom, będę vžywaľ pomocy Bogi mego, yrzcknę. Domine nif 
cuślodierń animam meam, fruštra vigilat qui cušlodit cam. Pónie icžeti 
nie bgdžicíz firzeki dulzemoiey, prožno czuie ktory icy piłnuie, 
Nad to vwažájlac Ze przez konwerfácya częftokroć vpadaľem w 
tak wiele niedofkonałośći, wołać będę, sepe expugnauerunt me A 
šunentnte mea, dicat nunc anima mea. Częftokroć przešládowáli mię 
z młodośći moicy, nicchay teraz rzecze dulzá moiá. y nád to. 
Domine esto mihi in Deum protectorem, © tn damuma refugij, ut [aluum 
me facies. Panie bądź mi Bogiem obrofica , y domem včičczki, 
abyś mię zbáwiťď Domine fi Vá pote me mandare, Panie byleś tylko 
zęchćiał możciz mię oczyśćić. Naoltatck prośić będę Boga, 
áby mig gódnym vczynit, do dokoňczgnia dniá tego, bez (woicy 
wraży: doczego flużyć mi będźie, to co ieft napilano w Pľálmie 
443, fvótam facmi/t viam in qua amabzile sa > quia ad te ieuaut animama 
maeam Eripe me de inimicú men Domine, adte confugi, doce me facere vo 
luntati o tuam, guia Deus merses tu, Spiritus tuus bonus deducet meins 
ini terram rečiam, propter nomen tuum Domine , wiuificabń me in aqzitate 
tua. Vczyli miwiadomą drogę, ktorgbym mial chodźić, bo pod- 
nioflem ku tobie dufzę moię: Wyrwimię od nicprzyidćioť mo 
ich Pánie, do ćiebiem (ig včiekľ: naucz mig czynić wolą twoię, 
albowiem tysieft Bogiem moim. Duchtwoy dobry záprowádži 
mig ná žigmig rowna, dlaimięnia twego Panie, ożywifz mię w 
śprawicdliwośćitwoicy. Drug a 
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Pruga ezaltká det Rozvajánie. Ktore nie ieft czym inízy m 5 
tylko przcgladánie tm , Albo domyśla waniem fig tego wfzytkiego, 
co'figę može przcz caly dźień przytrifić : Zácžý m vwažáť będę ińk 
maypilnicy, wfzytkie tráfunkty okńzye, ktoteby ná mię przypaść 
mogły wtowárzyftwie, gdźie podobnobędę muśiałbyc, W pra. 
wách ínadí mnic przypadźiących, y ná micylcdch nś.ktore Będę 
zaprofzony, áták zľáfki Pánd nafzego, OdWwaźnie poydę przeCi- 
'wko wízýrkim niebefpiecznym okážyom . 

Trzećia cząftką. Pľojeňicz y dla tego przezrzawizy rožnelá- 
birynty, w ktorych moglbym fię fnadno bľakáč, álbo wpźść w 
oczywifte zguby, wważać będę pilnie, y fzukáč conaylepfzych 
fpolobow do vchronienia fig żtych przykładów: azitrony ftwoicy 
fporządzać, y poftánawiáč zechcę, to coby miprzynalczało czys 
nić , iąki porządek y (pofob w takich, álbo owakich ipráwách 
Potrzebáby zachować; toco mowićbędę w konwerficycy cze» 
go chronić fig, czego fzukáť powinienem. 

Czwarta czaltká ich. Rezolucja. względem ktorcy mochó 
v siebie poftanówie , nigdy nic obrażdć Bosá: qłaczego zdżyig 
flow Krold y Proroka Dawidś, Wake Deo (bbita era anima mea? 
ab ipfo enim falutare meum. Ażali nie bedžie (z Bogu poflufzna dufza 
moiat albowiem odnicgozbawięnic moic, Achiśdka to icft po: 
dłość vmyflu, dać fis pociągać przeciwko miľosci, y piażnięniu 
fwotzyčielá, do złych vezynkow s dla boidźni., milosci, köha- 
nia, y nienawiśói jAkiegozkolwick ftworzynia ? Zaprawdę ten 
Pan ničíkofIiczoNntE 8 Maieftatu będąc od nas vznánym, zá naygó 
dnicyfzego wfzelákieý czči ý víľugi, nie może byč.tylko Z lekko» 
myśloośći pogardzonym: bolákož my możemy ipráwiedliwym 
icgo fprzećiwidć fię vitáwom , dls tego abyfmy tylko vchraniśli 
fię čiaľá dobr. y bonorow fzkody; ktoráby nam infze tworzenia 
przynośićmogły? A tąkćiczmy fig y oraz vmaćniaymy, písknym 
Plálmiíty wier(zem, Oorsiazo teguzauit, irafcantny populi, gui fedet fa- 
ptr Chetabin mogeatry terra: Nicohay powitáia ile moga przečíwá 
Ko nam, Panieft mocny aby ich wízytkich po Krolcwfku fobie 
żhołdował, niechay świat ile zechce przećiwko mnie walczy; nic 
mię to nic poruížy , pónieważ ten, ktory wfzytkim Dnchom Aż 
Micifkim pánuie, iet moim obrońcą. R 
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: Piąta czaftká ck Załecówie Atoz£ dla tego",- śiebicy wfzyftko? 
- go.domnie należy zálecg yoddam w ręce niefkoficzoncy'l)obtoói' 
profząc icy pokornie, áby mię záwíze midl4' w protekcycy. Po- 


rucze.cále Bofkiey opiece, toczym icítem, yczym Bog chce abym* 


byľ: reckę ze wfzytkicgo lercá, Pon perij,ó te Domine leju, hanc re. 
qguiram, VE faciama voluntat? tuáromnibuu diebi vite mea; Prośilem o ie> 


dnę rzecz o I zu. moy Panie p y znowu © nię (uplikować bgd» 


to icft śbym wypełnił wiernie cwoię-miłosćiwa wolą, po wizytkie 
- dni żyćia mego nsdznego y mizernego Žywotá, In manus tuas Dó: 
„mine commendo (piritum meum, Ni ręce twoie o dobrotliwy Pánieg 


polecam dufzę moig, vmyft, fercc, pamięć, rozum y Wolg- moje?“ 
Sprawźć to áby ztym, y w tymwizytkim, mogłem ći flużyć; 


diebie kochać, tobie fig: podobáč, y:ćicbie czćić na wieki» 


Atot przypatrzfigę.kaźdy , iáko ten wielki fluga Boży kochať“ 


« fię wpobožnošči, icfcze będąc Studentem : otoż piękny: pôcz3» 
tek świątobliwego zywotad, ktory potym prowádžiľ:: iskichżźe 


owocow ,. yiakiego zniwa, Ipodžiewác figę było trzeba pod czas” 


látá: y leśieni wieku iego;-poniewafzpierwiza Wiofná:latiego 
ták zyżnay.obfita býľa!? miaľ on“ w fobie przedžiwny przymiot; 
žčláko młodizych lat fwotch , był z ofobliwcy lalki Ducha świę* 
tego prawdíiwg ozdobiony poboznośćją,:tak' nigdy ity ná po: 
tym mie vtráćiľ, yowfzem co dźień cudownie przyczyniał. Mos 
jemy tedytiego wyfoki żywot, prawdziwie przyrownść dobie: 
gu dźicnnego Światła, ktorezaczyna fięgdy brzazk, bardźicywyś 
dále fig porant;, y: potym co dáleysto Ic pity“ roziaśnia fię' poki 
do (wcgo nic pržyidžie poludnia; Niech cię Bog co raz wieccy/ 
błogoflawi o difzo śwista ! Niech ćię Bog pomnaża śbyś moe 


gľá bez przeftanku rosé aż: do dnia Sądhcgo w widzeniu Bogá' 
miłośći , ywchwaleidfnośći'niebiefkicy, między nie záčmioná“ 


blogoffa wionych ślicznośćia, tak na tympźdole międzyćiemno= 
ščiámi niefczęśliwego wicku; nigdyś nie przeftala: ćwiczyć fig: 
w Duchu, ynie poniechala ftarać fig o codžienne świętey' miło: 
śći przyczynienie; Day Bože abjimy Anielfkiego lotu raczoáčia 
mogli iść totem twego chwałtbnego biegu ! O day Bože dbyfmy: 
mogli choć zdaleká święrych naśladować przykľádow , ktoteś 
nam dały poftanowie,. ; 
ROZ 


Ro Zysord $, Fránau ká Sdlezyujšú. AB 
ROZDZIAŤ XI. 
O drugim ćwiczeniu duchownym , ktovefobic opifáť, 
slucbdiac Prawa w Padut. 


SZ Nśdnofis domyślić, w iákiey drogosči y cenie byt czas vná: 
AJ (zego świętego Fránčiízká ,.y iáko byľ czułym w dobrym icgo 
Nžywániu : bo iežcli doftátecznie vwazžcemy > piorwfze Ćwicze* 
nic icgo, dopiero.od nasopifanc, -y infze dwiema náftgpuiscemi 
„Rozdžiaľámi , ktore.on co dźicń świgtobliwie y zwyczaynie w 
Padwi.czynił, fześć godžin.káždego dniá námauki, cztery W 
Práwic , á dwie w Thcologicy Tożąc, ieželi (mowi) wdzytko to 
Vwažemy, obaczemy fnádno , Že mu „dość .nie wicleczátu zby< 
<wśło, ták ná zśżywanie należytego -pokármu y odpoczynku; 
„ińko dla zabáwicnia podczas vmyíľu fwcgo, idką przyftoyną y 
potrzebną rckreńcyg. Chwalebni Apoftoľowie Piotr, 4ákub, lan; 
y ledczey, będąc ná gorze Oliwacy z Pánem ná(zym,iáko opifuie 
Márck świsty , zadawóli mu rožne pytánia około fkończenia 
šwiátá, náktore“Zbáwiciel naiz dość doftátecznie y TAfkwie od- 
powiedźiawfzy „ potym da!.imto krotkie, śle iednák wylokie 
y.gľebokie nipomnienie. Upóźtnuycie, czajčie s y modičie fe : iákoby 
chčiaľ rzecz, Cwiczčie wá(zvmyíľ, ćwiczćic go pilnie, ćwiczćie 
'.ofobliwie ná modlitwie; á krotko mowiąc, te trzy floweczka 
„mie co infzego nam kładą przed oczy „tylko pilne, á dobre-czalem 
fzáfowánie, Mądry Krol Salomon, do-tegoż celuzmierza, kie - 
dy:-leniwych odlyła do małego robaczka, to ich mrowki, ktora 
idźie, powraca, prácuie, zgina fig, y (we fľábe członeczki pod 
Attawicznemi pracami, przy naywiskízych látá goracosčiách: 
ľomie, áby mogľáfobie trochę žiarack w podžiemne przylpofo- 
bić iimecaki. Obaczmyíz tedy ižaliten wielkidluga Bofki, z- ták: 
piskacy nauki odnioft pożytek: yiákoon trawiľ czásíwoy, ábo 
ieżeli (czerze vmy(ľ íwoy zabawiał.; czy tež miał w ofobliwizym 
záleczeniu , Świętey modlitwy zážywánie , iżali wcześnie fobie 
„bogaty fkąrb dobrych vczynkow zgromadzał,. Moy aaymilizy 
Czytelniku, zátrzy may fię.trofzcckę, 4 ieželi chcefz odnieść iwo- 
de xkoptentowánie, z tcgo.co fis wyžcy powiedziało, racználtg- 
S 2 pnriace, 
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24 Ksiega Pierw fa 
puiące , choć krotko vważyć ćwiczenie A ktorefmy icgo Wľafna 
ręką, napifane znaleźli 

Pierwfízy Artykuł iego:byl ten: Ráno fkotosíte tylko ockng 
y otworze oczy oddam dźięki Bogu memu ,. temi ffowami Krolá 
y Plálmiíty Dawida.  Matstinú meditabor inte y gria fu adistar 
7018, DA świtania, Panie bedžieíz okázýz: mcgórozmyślśnia, " 
poniewaiz byłeś. záwíze pomocnikiem moim, Potym będę roze 
myslal, ktorakolwięk. święta, Tálemniee , ofobliwie nabožeľk 
ftwo Pźttufzkow s ktorzy rownie zlutrzenką:przyfzli, dla oddśe 
nia czći. Rofkicy, niebie kiemu džitčiečius Pokažámic.(ig: PAŃe 
fkię Pánicy náízey , 4 nayflodizcy matce (wciey w.džicň try ume 
falnego Zmartwychwftania ; pilnosé trzech Maryi ktore będąć 
wzruízonepobožnosčig, bardzo ráno powítály „dlá. vízánowánia 
grobu práwdžiwego Boga, żywota zmaikych jsa potym vważę 
iáko nólz miľosčiwy Zbámičiel, ieltéwiatlč oswiccáigcy mPogád 
ny, y światłem rolpedzáigcym grzechowe čitmnosci : 4 nád to 
czyniąc świątobliwe ná caly dźień poftanowienie zaspie wagą Z 
Dawidem +: Móne afinbo titi y ©! videbo quoniam non Dems vole nit: 
guitoteratutr. Powltangráno, yARáwidiae fig w twojey obe: 
śći , yważę ześ ty. ict Bogo ktoremu:nicprawość:wielce fig nie 
podoba, y dla tegoż 20wizyftkicy možnosci moicy wyfítrzegié 
fig icy będę, iáko rzeczy nay wyźlaym (pofobem, twemu nicíkoň: 
ezonemu'Móaieftątowiobrzydltwey. 

DrugiAsty kýl: Nie omiefzkam każdego dnia flucheć Mízcym 
świętey, abym mogł przyftoynie eey nie wypowiedžiáneybydži 
przytomnym Thiemniey zażyię wizyt! sich dulze: moicy šil aby 
tamże fwoley-czyniiy  dofyć powinnas Sci; ko Yczynię tymi wy 
mioflym wi jerfzykie M Urmite, © videłeropera Domini guapofmii pro- 
digia fuper terram, Fodicic-obaczćie (práwy Ria (kie, padžčie a 
zadźiwuyćie fig cudom, ktore raczył vezynić wn dlzey żiemi. 
Travfearmnavsý Bethleem z: €r vidranąuś ho: l erbium, qurd fatura TIRA 
gon: Dominus oflendit nobii Podźmyd dą Košsčioľá, botámftawa fie 

chłebwódprzyrodzony przezswigtedlowá , ktore Bog:podaliw 
viá Káplúčiíkie , dla náľzeg o poćiefzenia. 

Trzećt Artykul: láko čiáľo potrzebutedwego odpoczynku, 
dla pokrzepienia psotracźwienia. (prácowánych czlonkow ták: 

tež 
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też potrzeba, Aby duízá miáľá iáki cžás dlazaśnienia'y odpo! 
cznićnia, ná czyitych Oblubieńca nafzego rgkách, a żeby tym 
fpofobem śiływźiąć mogł , y rzeźwość Śił (woicli duchownych 
wizelkim (pofobem iprátowánychy zmordowánych : dla tegoż 
naznaczę káždtgo dniá pewny €zas temu świątobliwemu odpo" 
czynkowi:, ktoregoby dufza moid przykłidem vezniá vmäťová: 
ńegowe wízelákim zášypiáľá befpieczeńftwie, mf vkochanych 
picršiáchy albo raczty w miłofnym: fercu vkochancgzo Zbawi: 
Gield. A iako przez zaśniemie wedle Ciálá wfzyrkie zmyíľow zá 
báwyták figśćiśle w ciełe (wóim zdmyksią, že fig nic z čiátá 
twego ná wierzch nie wydńźia tymże fpofobem poftánowie „aby 
duizą molá pod tem czdż fima iş w Siebie zapełnie cofnęła, y ine 
fżey nád tg'ktota'icy nalezy nicodpráwowáľá powinności, fu- 
chál4e z pofłufzeńftwem y pokorą tego co Prorok mowi, Surgite, 
pofiqudm federitó , qi manaacató panen dolori, Wizyfcy ktorzy Oa 
chotnić zdżywaćie chleba“ bolcśći, albo w żdłowaniu zá grze- 
chy waze, dlbo w politowaniu mid grzechámi bliżnicgo, nie 
wiław ajćie , miewdawayćiefię do zabaw powierzchownych te- 
go prźcowitego witku, poki fobie w przoddofłatccznie Ric od” 
poczniećie wrozmyśląniu rzeczy wiecznych: 

Czwarty Artykul ""A isżeh iako fig częftokroć przytrafiać 
zwykło , niebede mogł infzcy znaleść godźiny;.dla tego dauchos 
wnego: odpoczynku, przynamnicy idka cząttkę odpoczyńku vys 
mię: ćia Mi ; abym icy wiernie zażył ná to czuyne zalypianić, albo 
też bež zalypidnia czuynie cráš mieldki ipoczywác będę na tóżu 
poimzychizalypidjących , áby tež záťaž po pierwizego (nu prze- 
fpaniu cále fię obudzę lubo też pórśnu wftánť przed infzemi y W- 
ipomnig fobie ná toco Pan nafz ná toíz powieďžiaľ, *Uzatlate 697 
orate me dntketa twtentatiomemw, Qzuyćte 4 modľčie liç > abyście nie: 
wpadli ma pokufy. 

Fiacy Artykuľ + łeżcii Bog zdárzy mi te Pifkę ábym (ie 
ocknął(o: pulnócy, obudzę. zarazem ferce mole temi fľowámi. 
Menia notte clamor faks efiy eter Šponfis venit, exite oObuiam ei, O pul 
nocy záwoľano „oto Oblubienice idźie záchodžčie mu droge: 
Potym przez rážwažánič powierzchownych ćiemnośći, w vwas 
anic Gicmnośćidufzy moiey y wzy tkich grzefznikow wWchódzac,“ 

E 5 taką 
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sika vezynig Modlitwę. dllumináre ka, qui in tenebra © in umbrá 
 psortajedent, ad divipendos pedes noftros in niam pach. Ah Pąnie:! po- 
„piewafz wnętrzności miľosierdžia.twego zprowádžiľy čie z Nics 
bá ná źiemig, dla nawiedzenia nas, prośimy o tg ľáfke, racz 
„oświecić wfzytkich ktorzy w čiemnosčiách niewiádomoésčicále 
zdtopignileża , y w Cieniu śmierci wiccznicy, ktorym ieft grzech 
śmiertelny < á racz ich záprowádžič wedlug woli (woiey,.nś 
« drogę zewnętrznego pokoiu. .Bsdę iefcze vśilowa! śiębie.fimee 
"go pobudžič, mowiąc owd świętego Proroka y Krolá, łn nočži: 
"bas extollite mantu vefiras in Sandlas © penedicite Dominum, Wnosćie 
y wyċiągayćie zá rázem od nocy ręce wafze ku niebu, y blogg: 
fľawčie Panu. Poftáram fig iefcze , abym wypelnił iego rozkazá: 
nie, Que dicitó in cordibus vejlrú „ in cubilibus veliris compungiminie 
Ná tymże ľožu ná ktorym grzefzyćic, choć láma myslą Žáľuy čie, 
Co žebym powinnič zákoficzyľ , wezmę przykład tego Melodyi- 
fiego pokutnika. Lachrymú mes firatum meum rigabo ; Kińmi memi 

łoże moie zátopie: 
=  S$zofty Artykul : Czáľem obrocę fie do Boga Zbáwičielá 
piego, yrzeknędoniego: Ecce won dormsitabit, neg, dormiet qui cuffas 
dit izrael : Nieśpi y nic zálypia, ten ktory ftrzeže Izraclá dufz nás 
fzych Dum medium filentium tenerent omnia, Bt vox in [us cur(u me- 
dium iter baberet, Omnipotens ferma tum Domine, a Kegalić us fetibus 
Denit Naygęftfcze puľnocy čiemnosči, nicmogą Zadney vczynić 
przefzkody , twoim Bofkim džieľom , pod ten czás raczyłeś fig 
z Pony Nayšwistízey Matki fwoicynśrodżić , podtenczdsteź , 
możefzodrodźić w dufzach nalzych I4fks (wa Niebiefką , ynas 
naydrożlzemi fáworcmi {wemi napełnić. Ah paylutośćiwizy 
Odkupićiclu. Huminaocelos meos ze vnquam obdormiam in morte , ne 
quandodicat inimicus meus , preualuj aduer(e enm. Oswieć ták ng- 
džnic y zaślepione ferce moie , wdžigeznemi ďáfki {wey promies 
miámi, Aby fiş nigdy iákimkolwiek fpofobem nád ámierčia grze- 
chową nie záltánawiáľo. Ah ! nicdopuíczayže profze, 4by nies 
widomi nieprzyjaciele moi mowić mogh , iužeímy go pokonáli, 
Ná oftatck vwažywízy ćiemnośći y niedofkonałośći dufze mo- 
ićy,rzeknę flowá wžíste z lzdialza. Cuforgui de noče, cuśłos gut de 
hole Z to ieft ; o Straźniku nocny, czy ielcze wiclenád tozbywa 

MOCY» 


Zyta S. Prániifká Sadlczufi Ay 
nocy náťrych nitdofkonáľošči? yotrekiwá€ Będę aż mi odpowie .' 
Venit mane © nox, iuż przyfzedł dobrych riatchńienia poranek y 
śczemufz to? bárdžicy kochafz ći emhośći, á niželi swiárlo“. 

Siodmy Artykuľ: Aze częftokroć nocne ftráchy eńkowć nas 
bożeńftwa przeízkadzáč zwykły, ieželibym fnadź kicdy vczuł 
Bydźfigzigcymiaką: oktopnosci%, zechcę fig znity vwalniać, A- 
nioľá Stro£á mego" przytomnośćvwazaięt, y mowiąc. Domint 
Rdextrw efi mihi ne comnnoucatu?, Moy Pani ieft'pó prawcy ftronić 
moicy abym fignič nic obawiať Co niektorzy Doktorowic'o doś 
brym Ahicie Strożu tľumáczyli. Wfpomnię iefcze fobie ná tem 
wWierfzyk; Scutocivcumdabit te akritaś cita, nón timiebńa timore nodłurnóż 
Tarcza wiary yttwáľty w Bogu poufiłośći otoczy mig, y dla te: 
goż nic powinienem fię Žadnčy rzeczy dbawiáč. Ná kdnice-tych: 
świętych flow Dawiddzażyie. Domina žllumiddtiónita „ © falss 
mea: guem tímebo ? takoby chčial rzec, Słońte dniicgo'promicenie 
nie (4 moigpizedničyfza: š wiárľosčia, ant mie" towárzyftwoj vpil> 
muie, ále Bog. (am, ktoty. ták" w noty, ińko y wdžicri 164“ mi: 
shilośćiwym; 


i ROZDŹTAŁ XIT. | 
Info ćwićzemie ktore fobie: w Pád au opijal snázváne Jeli, albo" 
odpoczyńek, duchowny. 


GTE A ARCE Duch Sl aby wpobožných dufzach zdymoś 
wat fig y rozchodźiłieden-pewny,*wdźięczny; y przyjemny feni: 
ktory'miftyczniFheológowienazywiia Contemplácýa:ál4o vípoô: 
Koienia môdlitwa“ ateż dobrze Bóguvmiłowaniakochahkowie 
die zawize iodnakiemifz (pófobźtni;: do tego Świętego przycho* 
dzą-odpoczyhku; ałe'częftokroć tan prowadzone bywdią rożlię: 
mi drogami, gdźe vpôdobánie ich Bofkicge miłośierdźia icit: 
Albowiem czafem do tey-dofkonáľosči witepulš“dto ga zrożumieś 
mia dibo poięćia, czáfem drogą woli albo miłosói:: pod czás dros 
g4 oświecenia'iako Dawid: podczas drogą'mądtcy nicumicigtno! 
śći iáko Moyztíz: teraz po drabinie twierdzącey;'teraz po drabia 
nie niepozwalálaccy ; nickisdy tešxám bywaiąrporwane , y nic» 
fpodzia- 


m” 
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fpodźiźnie zdnieśione, „przez.naglą y gwaltownąfczetcy miłośći 
nawalność , niekiedy tam powoli wchodzą rożnemi medyrdcyń 

ítopniámi. Naoftatek tá iczęśliwość raz fię im przytrafia ná go- 

rze Tabor, drugi ná bolcfney y oraz miťoíncy gorzedtálwárycy :: 
śle przečíg iákimkolwick fpofobem,.y naktory mkolwick mieyícu, 

ten'będźie im dany przywiley, o dáko (3 fczęśliwe:! o iákofg.nie: 

bieľkitmu Oblubieňcowiobowigzánc ! Aleć pobožny fľugá Bofki 

Fránčiízek Sálezyulz., czgítaktoc z mľadoséi (woicy., bez zmom 

dewánia fwego, tęmi wdžigczngmi áčieízkámi.chodžiť , y.czę» 
$ćey ániželimy wymowić możemy; tam on'doznał 4lodyczy tes 
go Anielfkicgo odpoczynku iako.drugi Beniamin : támby! mile 

pie(czony od (wego Przenayílodlzego Zbáwičielá, y befpiecznie 
zalypiał cáľemi godžinámi , albo rączcy dniamiy nocami; ná rg- 
káchiego Oycowfkich.. Niech Bogbędźić pochwalony zá to, że 

on w tym pożąddnym odpoczynku, ráczey mowil ze wngttznego 

rozumienia, 4 niżeli flow roźdźicinych , 4 pod zmyíľ podpadáta- 
cych gloic A.gożź ia kocham w niebie y na Żiemi, icżcli nie ciebie; 
o motá czvíta miłośći! tyśieft Krolem y Bogiem (crca moicgo, 

tyś ieft y bedzicíz ná wieki, według vpodobśnia twego , moim 

naybogátízy m dźiedźiććtwem, „A zaprawdę iakobył wfzytck prás 

wie fczerym gołabkicm, Bog obdarzył go byť proftey golembice 

(krzydľámi, ábylečiaľ do prawdžiwego vmyflu vípokoicnia , y 

odpoczywał w fpokoynym ržeczy wičcznych vwažániu , czego: 
fmyieden znaczny dokument, wľaína icgo ręką pifany , miedzy 

drugiemi iego papierami znaleźli coict to Ćwicżenie duchoe 

wne, ktorétu dlanáuki wieluludži y počieízenia mamy wolą po- 

łożyć, á ieftod niegolz fámego nazwane , (Rem álbo odpoczyn: 

Kicm duchownym, ktorego takicjeft opilanie. 

Naprzod : Wźiąwizy fobie czas fpofobny temu świątobli- 
wemu odpoczynkowi,.przed wfzytkim., będę vśilował przy- 
wieść fobie ná pamiec, wfzytkie dobre pôruízetia , pragnienia; 
affckty, poftanowienia ,„poftepkí, poigčia , rozumienia, y flos 
dyczy, ktore przedtym Bofki Máieítat raczył mi podać do ná 
tchnienia, ysktorychem ia doznał, z wważania świętych iego 
fáigmnic , pieknoáči , cnoty „godnosči vflugi icgo , y niefkoń- 
ezónčy liczby dobrodźieyftw, mnić iczodrobliwie vdziclonych: 

będę 
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Będę też ftáralfis oto, ábym lobie przywiodť ná pamięć, winny= 
Bogu obowiązek, Že pod czás świętcy fafki fwoicy, ofkibił zmy« 
fly moic, przepuśćiwizy nd mnie pewne choroby, y flabośći, ktos 
re mnie ná wielkiobroćiły figę pożytck, Potym vma cniač będsy 
bárdžicy potwierdzać ile możność moiá znieśie , wolą moię do 
dobrego y mocnego poftanowienia , nigdy nie obrażać mego 
Stworzyčiclá » 

Po drugie, To vczyniwfzy odpoczng fobie powoli, ná vwa- 
#ániu, prožnych wielkośći bogactw, honorow, wygod,y včiechi 
tego nicpoczeínego swiátá. Záltánowig fig ná przegladániu krote 
kicy rzeczy źiemfkich trwáľosči, ich nicpewnośći, ichkoficá, y 
ich z prawdźiwemi y gruntownemi poćicchami niezgodnośći s 
„A zátym ferce moie figiemi zbrzydźi, onc pogórdźi, bedžie ich 
miało w okropnošči y rzecze, Precz ztąd precz o dyabclíkie Yá- 
kotki, oddalčie fig dáleko odemnie, gdžie indżicy (žukayčie 
fczęśćia niechcg was, poniewafz včiechy ktore obiecuicčie , rá- 
zey głupim y obrzydliwym, A nižcli mądrym yenotliwym lu=. 
„Ażiom przynależą . 

Po trzecie, Będę fobie zlekká odpoczywać na vważdniu 
ibrzydkosči, podłośći, yopłakaney nędzy, ktora fig w wyltgpe 
kách y grzechach, iáko też y w mizernych dufząch przez grzechy 
ofzpeconych y vwikľánych znayduie, á potym bez wizelikiego 
šiebie porufzenia, y zamielzdnia rzekę. Wyftgpek y grzech ieft 
rzeczą niegedná, icdney dobrze vrodzoncy ofoby, y takicy, ktoa. 
raby fig zá cnotą vdawść miała; nigdy grzech prawdźiwie grun- 
towney nic przynośivciechy, tylko w omylnym rozumieniu: dle 
fikiego zaś Ciermia, Zalow, gorzkośći; niefpokoynośći ,.oraz zá 
(oba nie poćiąga? 4 choćby y tego wfzytkicgo nie było, nie do- 
fyćże by było każdemu ná tym, żeieft obrzydliwy Bogu, O zás 
prawdę nátym powinno by być y nád todofyć , doiego wízelás. 
kim (pofobem obrzydzenia. ; 

Po czwarte. Zálypiáč wdžigeznie będę ná vznawániu godnor 
śċi cnoty; ktoraieft ták piękna, przyiemna, ízláchetna , wfpá- 
niáľa, powábna , y ták mocna, Yže czľowická zewnętrznie, 7 
nád to powierzchownie pięknym czyni; ktorago nie porowná- 
mie przyiemnym v icgo awia Stwerzyóiclá; y ktoramuict nays 

| G z przyzwo- 
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przyzwoitíz3, iáko jemu właśnie naležaca, A nád to, iakich nara? 
onátylko počiech , delicyi , przyftoynych včiech każdego czálu“ 
nie doddie ? Ach! táč to Chrześćiań (ka cnota, ktora człowiekń* 
poświąca, przemienia: w Aniola, Bogiem małymnie idko czyni, « 
y tu na žiemi Nicbo mu wyítáwia.- : 

+. Popiate. Záftánowig fig zpodźiwieniem nád pigknoščia ro“ 
zumu, ktorego Bog czľowickowi vdžicliľ, áby"oswiccony y náu- 
czony icgo przedžiwna. swiátľošči4s.chčiaľ niendwidźieć grzech; 
A zachować figę wcnočie. Ach! ezemuž my: nieidźiemy zá tym. 
iá(no goráigcymáwiátľem tey Bofkicy pochodni, ponicwafz nam, 
ią dla tego dano, śbylmy widžicli kędy ftapič mamy ? O zdyby« 
{my chćielibyć prowadzeni zápowodem iego ! rzadkobyimy fig, 
potcheli, ynigdybyímy fignie-fkľonilido zľego.- 

Po (zolte. Będę wažyľziák naywigkížym: vważeniem, Bo“ 
fkicy fprawiedliwośći furowość, ktorabez watpicnia nic przepu» 
śći wízytkim, natury y ľá(ki źle zážywáilacym :. w takich ludziach 
powinna fig. znáydowač wielka boiaźń fadow-Bofkich , śmierći, 
czyfch, y:pickľá : diafam żebym tym bźrdźicyocućiby'wzbhdźił 
leniftwo'moic powtarzać częftozechcęte owd: Ćw mostov, guid 
mihi proderunt primogénita , fine omniasfta? A to káždegodniá zbli- 
żam fig ku śmierci, á coż.mi pomogą rzeczy teraźnicyfze, y wízy-. 
tko to cokolwiek fig $wicči „y icít widďkicm ná tym padole; lee 
picy tedy abym tym wizytkim dobrowojnie pogárdžiť , yw fyno- 
wfkiey żyjąc boiážni, przy zachowania przykazania Bofkiego s. 
z więkfzą coraz wmyfluy nadźici zupełnośćią, dobr Żywota przy 
f:legooczekiwar. 

Po siodme, Rozważe w tym odpoczynku niefkoficzoną mgs 
drość, wizechmocność , y nieogárniong dobroć Boga mego, á 
ofobliwicy žábáwig fig przypatrowśniem, iáko te piękne włafno= 
śći, idśnie fig wydáig, w świętych táiemnicách żywota , śmierći 
y męki Pana nálzego Inzusa Chtyftufi, w naygodnieyfzey świątoę, 
bliwešči Pániey nalzey Nayblogoflawienfzcy Panny MaRYRY y 
w przedžiwnych doľkonáľoščiách wiernych (ľug Bofkich: á z tad 
až nánicbá Empireyfkie wftepuigc, Zádžiwig fig chwale nicbie- 
fkicy , fczęśliwośći trwáľcy Duchow Anielfkich , dufz vwielbio- 
nych; áiáko Przenaychwalebnicyfża Troycá pokázuic fir mocną, 
madra, y dobrotliwą» A > Po olme, 


TZywota S, Frdntifka Sálezyuj#a. AT 
“Po ofme. Ná Koniec zafnę w miłośći f(czegulney y iedyney 
<dobroći Bogá mego , zážywác zechce, iczeli będę mogľ tey nies 
samierncy dobroć, nie w fkutkach icy, álew oncyże fimey: piiac 
tę wodę Zywotá, «niez naczynia álbo ludzkich roftruchanow, śle 
swicy włafney:fontanie : f(mdkować będę idkotennaydoftoynicy. 
fzy Maieftat, „ieft dobry w fobie fámym, dobry fóbie fámemu, do: 
bry dla śiebie fimego , y idko.ieft fáma cáľa. dobrocią, dobroči4 
"wieczną nievftaiącg , ynicogarniong. "Rzekg potym. O Pánie 
nie mafz nic coby,fig.z tobą porownáľo, fam iedentylko iefte$ do- 
bry ziftoty:y náturytyš icft fam prawdžŽiwie dobry,infze wfzytkie 
„ftworzeniaktorcíige.znávduig dobre „tak wzglgdem.przyrodzonecy 
iáko y nád przyrodzoncy.dobroči., «+nief4 dobremi , tylko przez 
„wdźielenie, twoicy vlubióney dobročí, 


ROZDZIAŁ XII. 
O niektorym in ym Ćwiczenia, álbo váczey (pofobie, do zážy- 
„wania koniver/ácyey z towarzystwem ; Y rozmowy, ktory 
„(obie opifal, sefczęcuczac fie:prámá w Padwi, 


Odobnofmy mogliznać wielu, ktorzy:pod czds.zwielką gorge 
= cośćią rzucaiąc fię v nog .vkrzyżowanego :Páná, czynią tám 
przedźiwne pofłanowienia, y wípániáľe przedśięwźięcia, zwy- 
„Čigžánia (woich (klonności, á przečie to nic infzegovnie icit, tylu 
ko icdnym z (tomy nápalonym ogniem ; bo tylko co wynid3 z 
Kościoła, icżeliznaydą z kim (zemrać,-rozmawiść , złorzeczyć, 
ydo gniewu fię.pobudzść, ták gotowi fą-iść zá nákľonienie m 
natury (woiey Zle przyzwyczdioney , Jakoby żadnego nigdy, 
w fobie, tego wfzytkicgo nie czynili poftánowicnia. Takowi 
ludžie dla fámych śiebie, ý z fámemi fobą fa dobrzy, ále gdý 
by im przyfzło ze zľemi bydž w towáržyftwie, nie wiem ieželiby 
ich ínádno nie nášládowáli zwyczáiow, álbo iáko poípoličie mo» 
wią zwilkáminie wyli. Nafz S, Fránčiízek byľ w tey mierzeo- 
ftrożnicyfzy, bo nic dofyć mu byľo:ná tym, aby fobie opifaľ prá- 
wd, iáko miał świątobliwie (prawowść fig z Bogiem, ślę chčiať 
„tez fobie iefcze poftanowić Reguły, iiko mid! przyftoynie zdba- 
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gi Ksiega Piérmľa 
"wiać fig zkimkofwiek by mu fig trafiło, chwytdigefię dobregG 4 
á chroniąc fię złego. Zrodľo krynice Arethuzy., na wyfpie Ortye 
genie, bieżąc dáleko podžiemnemi promykámi, wynika ná oftá« 
tek ywpada w morze Sycylyifkie: w ktorym zrodle táieft rzecz 
vważeniagodna, že idąc krętym biegiem dość daleko w morze; 
przyrodzoną zdtrzymuie flodkość , naymnicy moríkiey w šicbie 
nieprzypufczdiąc (tonośći: tymże właśnie (pofobem, ten wiele 
ki fľugá Bofki, prawdźiwą z Duchá S. y gruntowną odcbrawizy 
cnote, závwíze iey w (obie (mak y zapach zatrzymał , lubo vczą£ 
fig prawa, mušiať częftokroć, ztákim Żyć towatzyitwć, ktorych 
zepfowane obyczáie, wigkízey fłonośći y gorzkośćibyły, á niże- 
li morfka woda znáydowáć fig mogła. W nafzych krśiach ieft 
podcz4s rzecz niebefpieczna, kwiećia y liśćia , zaraz z drzewś lu- 
bo dobrego y moc lekárfka málagcego zażywać , kiedy ie iádem 
fwoim idka iśdowita gádžiná ich ftg dotykálacíwoia zaraża trus 
ćizną > ale w Arábicy fczęśliwey „gdžie fig ták wiele wsżow y 
gźdźin znayduic , nietylko rám rolnące drzewká , á po wiclkicy 
częśći do Aptek należące „ żadncy nic przypuízožáig trúčizny $ 
śle też przećiwnym fpofobemtc zaraźliwe beltyc (woy iad przy « 
rodzony tracą: karmiąc fig balfimem, trzčina y infzemi aptyczne- 
mi korzeniami. O iák wieletdkich fiş znayduic , ktorzy zacnie 
vzodzeni y dobremi obdárzení będąc fklonnośćiami, Inádno zá: 
rážliwe przeymuią obyczaie, od złego towárzyftwá , z ktorym 
przeftawśią : áleč ten fczęśłiwy y święty Mlodźieniafzek będąc 
Tafką Bófką w iedno iákoby aromatyczne drzewko obrocony, zde 
mykáigce“w fobie s y z śiebie wydáigce, niebiefkie cnot wizy” 
tkich zapachy „nietylko żadney z kompaniey ludźi (wawolnych 
nieponosiľ (zkody zále też nayfmrodliwfzych,y nayzarážliwízých 
fwoim vwefelaf zapachem, wzbudzáilgc w nich święte cnoty 
fwoiey pragnienie; fdkożnictrzeba fię temu dźiwować , ponice 
wažíľowá icgo, poftępki; ywfzytka vklidność , byly taką pos 
czćiwośćią, f(kromnośćia, roftropriośćią, y (czerośćią przyozdos 
bione, że każdy znich musiał fig budować. A žeby káždy ta 
rzetelnie vznaľ, otož fpolob ktory fam na śiebic wlożył , do fpoe 
łecznośći, yprzeftawánia według podaiąccy fig okázycy : ipo- 
fob ktory my prawdźiwie nazywść możemy ćwiczeniem duchoe 
Way Ms 
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"nym ; ponieważ w nim nic fię nie znayduie, coby nicbyľe wy- 
fokiego ;y poniewafz on przywodząe go dofkútku co džiceň w 
rożnych przypadkach, ktorych fię żadną miśrą vftrzedz niemogł, 
względem Stanu y powoľánia (wego , bez wątpienia wielką fo- 
bie vBogá otrzywał przyíľuge. ; 

Pierwízy Punkt. Feit (prawi) wielka rożność między ludz- 
koščia y fpolecznośćią, konwerlácycy , ludzkość bowiem tráfia 
fię przypadkowym fpofobem y z okdzycy, ś (poľecznosť bywa 
z obránia y vpodobánia : z potkániá fig albo ludzkošči (poľecz. 
ność, nie ieft trwała „ nie bárdzo fig w nicy towśrzyfzą , nie wie- 
łe bywa zádatkow dobrego śffektu : ále w towárzyfzeniu częfto- 
kroć widźiemy, iż ludźie wchodzą w poufdłość , vdżieldig fig ©- 
bránym y vpodobánym ofobom áffekty, y náwiedzáig ich dla 
chwalebnego žyčia , y fpoľeczney zabawki, 

Drugi Punkt. Nic wzgárdze nigdy , śni pokażę žadnege 
znaku, ábym miał cále chronić fię podkánia y łudzkośći z iákiey- 
kolwiekkondycyey ofobą „ ponicwafz takie wyftrzegánie fig ofla 
wia podczas ezľowická, ińkoby miał bydž pyfznym, wyntofľy m, 
furowym hárdym, przeftrzegaiącym czci : wyltrzegać fig tedy 
pilnie będe, ábym w takowych tráfunkowych fpołecznośćiśch 
nie towśrzyfzył figzbytecznie znikim, á náwet (memi domo- 
wemi poufalizemi fobie : bo ludžie ten poftępek vważńigc przy- 
pilowáliby lskkośći. „Niepozwolg też fobie , mowić, śni czynić 
fákowey rzeczy, ktoraby „nicbyľá dobrze vważona, boby kta 
o mnie rzecz mogł, żem ict (wawolnikiem, gdybym fig miał 
bardzo poufáľosčia vnośić: 4 nádewízytko pilnie przeftrzegać 
będe „abym nikogo (ľowem nie tknaľ, w niczym nie-obrážiť, bo 
toičitiedná proftotá , rozumieć że mogę z tych bez vrázy Zarto- 
wść, ktorzy mig z Žadncy miáry znośić nicpowinni : Záchos 
wuiąc (kromność ; będę malo, á co dobrego mowił, aby kom. 
pania raczcy z pragnieniem towárzyftwá mego, á niżeli zobrżye 
dzeniem odchodžiľá. leželi tá komitywá nie długo fig zabawi, 
ă źe ktoinízy wprzod weźmie mowę, bym dobrze nic więcey o- 
krómiednego powitania nie wyrzekł, byle to bylo z poftáčia ni 
furową, ni melánkoliczng, śle (kromnic y przyftoynicwolng, zá 
rzec naylepfzą ftánie, 

Gz "Trzeci 
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»+. Trzeci Punkt. Co fiş tknie mego Towárzyftwá , to będzie ze 
miewielą ; lecz dobrych y poczćiwych , ponicwalz rzecz ieft mig» 
dzy wiclą trudna , nie zeplowáč fig od złych; y mieć część od lus 
dži niepoczeínych: á ofobliwie záchowywáč będe w fpoleczno- 
ściach , owo Przykazśnie. Przyiaciel mfjtkim , niemielom tomárzyjí 
Nád to trzeba będźic , abym fobie wfzędźie z baczeniem y roftro- 
pnośćią poftępował „bo nicmáíz ták powfzechnego prawa, kto- 
teby podczas, fwoicy wymowki nic miáľo ,„wyiąwizy iednego 
tego, praw wízytkich fundamentem będące”, Nic przećiko Boga. 
Będę tedy w fpolecznośći fkromnym bez (wcywoli, wolnym bez 
furowosči, łagodnym bez vpodobánia, fnadnym bez (przéczás 
nia, álbowič ludźie życzą fobie gruntownie vznawáć y vwažáčs 
tych, z któremi towśrzy (ko Żyiąe Soy 
Czwarty Punkt. A že człowiek częftokroć przymufzony by» 
wa, do przeltawánia z olobámirožnego fmáku, potrzeba abym 
wiedźiał, że nicktorym tylko máig bydž wyftáwionc rzeczy Wy- 
borne, ničktorym tylko dobre, niektorym częścią złe częścią do» 
bre. , śle nikomu nie f4 wyftáwionc láme zľe, Przy Stárízych y za- 
cnych lubo profeffyg , lubo powagą » o rzeczach wybornych; z 
fownefhi (obie j otzeczách dobrych , z nižízemi o rzeczach obo- 
ftronnych mowić fig powinno. * A co fig tknie zľego, nie trzeba 
go przed żadną iákgtzkolwick ofobą, námicniáč, ponieważ rzecz 
zła, niemoże tylko obrazać oczy ná nie patrzących y czynić fzpce 
tnym tego, w ktorym fig znayduie. A rzeczą fáma ludžie godni 
y vezeni tylko rzeczátni wybornemi počiagáni bywaią , rowni 
nam, dfektem, ániízši nieco idą zá powagą» "Znayduig fię tez 
niektožzy melánkolicý , ktorzy (obie ímákuig rozmowę o wyftca 
pkóch między ludźmi fię znayduiących : śle tych przed niemi,iak 
naybárdžiey tdić potrzebą : albowiem oni máiac vmyfl bárdžicy 
vwažáigcy: vważaliby, y dyfzkurowali dźieśięć lat o naymnicy» 
fzey niedofkonáľošči. A okrom tego, coż zd pożytek z wynurzá- 
pia niedofkondłośći ? niewińdomcfz (4 doftátecznie wfzytkim ? 
niewydáigíz fię dofkonále láme z śiebie ? zadnym tedy obyczdiem 
nic należy wynurzać ich; ale dobra ryecz áby tylko były namię* 
ħione y wyznáne. Atoliiednák y przečiwko temu co fig rzekło, 
£zľowick z wyżfzemi, rownemi, y infzemi fpolkuiący, može pod 
czas 


Zywota S. Frántilská Salezyu(a. 557 
ežás zabáwe fwoię przeplatáč rzeczśmi dobremi, y oboftronnea 
mi, byle we wizytkim oftrożnie (obie poftgpowaľ, Ná oftátek 
trzeba vwažáč rożność kompánicy , icdnak bez naymnicyízego 
cnoty vkržywdženia: >: 

Piąty Punkt“ Ieżcli mi figę zdárzy zabawić zofobámibefpie. 
€żnemi y fwawolnemiálbo melánkKolikámi, tey zážyig oftroźno,. 
śći: przed beípiecznemi cále figę w vmyśle zamykać zechcę: przed 
fwawolnemi'byle byli bóiąćemi fis Boga cdle fiş otwierać będę, 
y zniemi (cfcem odktytym mowić 4 pochmuraym, y Melánkali. 
kom , tylko [ według pofpolitey powieści] z okná fig pokażę:to 
icft połową fig im niciáko odkryię, gdyż (3 poípoličie Čiekáwi 
fere ludzkich badacze; y gdyby kto, miał fig z (twoim pieíczos 
mic vtáláč ; wpadľby“w"ich-pôdeytzenie z: połową przed niemi 
zdkryię; poniewafz tež'idkośmy przed tym namienili fa fkłonni. 
do dy(zkúrowánia , y gľsbízego vważania przynalcżytośći tych 
ludźi, ktorzy do nich vczęfczśig, 

, Sżofty* Punkt: Icżcli kiedy gwałtowna potrzebą przymuši 
mię. dô zábäwiania“fie z ludźmi powažnemi, beds fig miał ná 
wiclkicy oftróżnośći : bo z niemi iákoz ogniem poftępowść trzes 
bá : toicft, Ze rzecz dobra pod czas donich przyftępować, śle 
przečie nie barzo fig zblizáč. Y dla tegoż w oczach ich zażyię 
wizelákicy fkromnośći, icdnák z przyltoynym złączony befpice 
czefiftwem. Pofpolićie bowiem Panowie Wielcy, lubig bydźko- 
chánemi, y poważnhemi, Miłość zás rodźi befpieczeńltwo, pos 
wagą (kromność. Bydźcedy w PAńfkim towśrzyftwie trochę bea 
fpiecznieyízym nie iett rzecz zła, byle czlowiek powagiich nie zá. 
pomniaľ mieć w reípekčie, y byle vczćiwość byli więkizą od bes 
śpieczeńftwa. Miedzy rownemi potrzeba bydź rownie befpiea 
cznym, y wzgląd mäigcym ; zinízemi záš berdźicy befpiecznym, 
a niżeli refpektuiącym: śle v Panow y ptzelożonych, potrzebą 
bydź bárdžicy rcipektuigcym, á niżeli befpiecznym. 
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ROZDZIAL XIV. 


Oiedným čisfškém fSturmie, ktorým ná czyfłość icgo nófiae 
proso, a láko on tey chwalebnie obronił, 


pe ś. wielką nágáne ddie Synom Efráimowym, ktorzyczynie 
li fig wálecznemi Zołnierząmi , á iednak w rzeczy famey'boińe 
źliwemibyli, nic wfobie nie mdiąc tylko prożną chwałę , a nie 
wwagę. Przed okázy3 woicnng nádítáwowáli fis mową, y wielkie 
dźiclnośći fwoicy czynili nádžici, przypáfowáli łubia , y nákľae 
dali tuki, nápeľniáli irzáľámi koľczány,w ykrgcáli drzewcámi, do- 
bywali micčzow y púynalow, iákoby wząaiemnie do woyny, čwi- 
cząc poprzedzaięcym przyfzłą potrzebę igrzyfkiem: Ale kiedyiuż 
do rzeczy ľámcý, y wręcz przychodźiło, zá iednym krwie od nožá 
poćicczeniem tráčili (erce, y miálto msżnego zdyrzenia woczy 
nieprzyiačielowi , zárázem tył podawálí fromotną nog predkôs 
áčig , nikczemnie zdrowie (woie vnofzac: O iáko wiele takich 
ieft, ktorzy w gorącośći nabožefiítwá, niciákie z nawiedzenia 
Duchá S. odniožízy pociechy, ták wicle o fobie rozumieią, iákoe 
by iuž nigdy Bofkiego Máicftatu obražáč nie mieli, á w rzeczy íá- 
tcy, to ich rozumienie; nic infzego nie ieft, tylko dym 4 daremna 
poltáwá, ponieważ icdnym pokufy wiátrem zachwiani, tracą fera 
ge, čigžko vpadáia, y ná láme nieprzyiačiclá poyrzenie broń wos 
jp pod nogiiego rzućiwfzy fámi šiebie poddáig. 

i Jažčiefz teraz zá tákowych Rycerzow mocą s záľadzayčie ná 
ná nich nádžieie zwyčisftwá! O zaprawdę nalz $. FRANCISZEK; 
więkfze od tego męftwo wyświadczył, więkizą wipanidłość s 
więkizy ftatck. Przypatrzylimy fig w przefzłych Roždžiaľách 
fmakowitym zabawom, ktore miewał z Bogiem (woim, pięknym 
poltánowičniem ktorcczynił , że mu miał wiernie przez caly. Żys 
wótfwoy fluzyć ,.y nigdy go nie obrażać ; á coź to było infzecgo; 
ieželi nie przygotowania fię ná woynę? Przypátrzmylz fig tedy 
trochę, iko fiş ná ten czásítáwiaľ, kiedy w trąby y kotły do poe 
trzcby vdeťzono. SAS | 

Ale mim do fámey rzeczy przyftąpiemy, flufzna to namienić» 
że ná ten czás kiedy fig Prawa w Pádwi vczył , mogł mieć okoľe“ 
džicwig- 
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džiewigtnaftu , álbo dwudžicftu lat: w tym tedy mľodošči icgs. 
ikwicčie widźieć go, byłą olabliwfza počiechá , álbowiem byt ie- 
den znayurodźiwizcy (wcgo czálu młodźi, mial vrodg powagi 
„pełną, poftáč dźiwnie każdego počiagálaca , mowę nayprzyig- 
mnicylzą ná swicčie, 4pofobkomitywy nikomu nie vprzykrzonyýš 
jmád to był bardzo grzeczny yludzki á w odda waniu wfzeikicy ká 
demy czći, y;honoru naležytey przeftrzegáigccy ludzkości: nie 
ibyľo ták wipániáľego y godnego w rzeczách światowych čwiczes 
mia, Ktoregoby fig dofkonúle nie nauczył, wýdawáľo fig ztwarzy 
jicgo coś niczwýczávnego y nádprzyrodzoncgo : 4 przy tymwízy- 
.tkim nike nád niego nie był witydliwizy, poczóiwfzy, czyftizy, y: 
.przyftoynicyfzy, niktodniego Zadnegofťowká nie (ľyfzáľ, ániwe 
fczerbku iákie go nie odniofi, ktoreby.choćnaymniey dobrym oby: 
,ezálom miaty bydž przečiwne: tym fpofobem czynił fig podži“ 
wicenia godnym v wizytkich , ktorzy do miego wczęfczśli, kí- 
Zdygovwazaľ,káždy figę mú przypátrowaľ. Ale przeklęći ducho- 
„wie, mie poniecháli tež czeftych ftawiść šideľ, iego wftrzęmięzli- 
,„wośći, ktorg aby zdrádliwicťowič, y vľowič mogli, zápaláli czge 
sftokroč w podłych, y nikczemnych fercách niektorych biaľych- 
,glowek , niewftydliwenieczyftcy, ynicnáwifney miťosci zapáľy, 
;,gorząły nedznice z niego y.dla niego „śle on ogniá tego nie byť 
przyczyną, „poniewąż o tym „nigdy -nie.pomyślit: iakofz w tcy 
„mierze, on był ták Žimny iśko lod ,twárdy i4ko dyáment, ftáťy: 
ñako (kala. O Bože! idkwielka twoiá ľáľká „człowiekowi bydź 
„nieczulym ná takie počiagánia , w táksmľodym wicku, w tako- 
«wych doftátkach w.tákim powołaniu ,-micdzyták Wicig okazji, 
„Apotobnośći? left to jeden cud natury, Ze Sálámándrá przemie- 
Afzkiwa w.ogniách :beziwego fpalenia, dle y to nie mnicyfzy cud 
nicbiefkicy ľaťki, że ktory Mľodžian przeftrzega czyftośći: w po- 
środku .niekofiezoncy liczby nie vgorcie vpałow , y potężnych 
požadliwošsči. Jeden chcąc .pokazáč , Ze kochśjący :w fercác—ih 
swoich oraz żimno, y gorąco zawierać zwykli, małował gorę E- 
thnę, z iedney ftrony kule ognifte wyrzucáigca, z drugicy šniegič 
pokryta , ztym napijem, Oboje tozoftáie w fercu. Cažkolwičk 
tym znáczone było, my .fłufznic zádžiwowácfie mamy. «na tak 
w'panidłe tego fľugiBofkic go ferce,.oraz paľáigce ogniem, y z Ži: 
M mná 
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mna vmierdiące: albowiem jáfna święctey miłośći pochodnia,Bos“ 
gu gorzáľá, á kopčiáľá swiátowey żądzy gľownia, świątobliwie- 
byľá przygalzona, Lecz dufzny nieprzyjaciel, wfzytkę [woię wye 
warł móc, ná zupełne Liliey czyftośći iego viufzenie: podufcza- 
iac niektore młode Panięta.. Prawa także w.Padwi (ľucháigce, 
áby gotak głęboko, wiedenćieżko przymufzdiącey:okdzycy zás 
prowadźiły labirynt, zkcoregoby (nádacgo bez oczywiitcy izko* 
dy wyśćia , naymnicyfzego nie mogł mieć podobicńiłwa. A ták? 
eni, nic mogąc tego všícbie rozumieć, aby w nim ták mało zndy» 
dowáťo fię krewkośći „znieśli fię z foba, y.izukadlifpoiobow, aby 
go nátákgwaľtowne.nárážili fprobowśnie. Zmyślili ctdy: przčd: 
mim „.iśkoby godny yfławny. Doktor, ktory nic kiedy z wielką” 
imienia (wego czcią czytaľlekcye w Prawic w Akademicy. Páde: 
w.fkicy, miał przyjechać do.midfta, á že zwyczay iet oddawać: 
wizytytákowym ofobam, pytáli4ig ieżeliby go nie chćialiść po: 
witać , aoniby mupomogli kompánicy: Pozwolił ochótnie, y 
wyfzedł z mimi pofpołu, zgofpody, Ale oni midfto tego co go mie. 
li záprowádžié do chwálebnego Doktorá., záwiedli go w dóm ics 
dňcy: zstých bezecnych sofob-,. ktore świat z fAlfzy wego tytułu; 
Gorkámi: wefolośći nazywa. Tá. lub 'fzpetna., y: obrzydliwa 
má dulzy; fkśżitelną icdnak. Giśla ngdznegovpiyknosčia mogla 
własnie ftużyć.zA śieć dyabelfką, dozágárnicnia zásšlepiončy wie” 
fuludźi mľodosči. Gftedy złośliwi Studenći, zwierzýl fig wprzod 
icy przedfigwźięćia (wego,.y náuczyli, iáko (obięmiala poftąpiće 
Skoro tylko.wefzli'na Salę, tá biaľogľowá bez'wftydna wychodzi 
poftać dość poczćiwą y.fktomnośći pełną zmyśldiąc : šiaddia: 
wízyÍcy. wzgotowánych krze(lách+ czekdig AZ ten Doktor, znie- 
ktorych idkoby:wizyc z miáftá powroći, .y-orożnych potocznych 
rzeczach rozmawiaią +. Tym czálemťánowie Kompaniko wie ro. 
zbiegaią fig po woli ieden zá drugim z Sali kryiomo wychodząc , 
á zoftawuiąc wólny:plactemu.walecznemu [szusa Ghryftulá Ry: 
cerzowi , nie bez potaicmócgo (zpiegowánia., idko fig. powicdžie 
ichdyabelíki wymyft; -przeklęta Niewiáftá. widząc fig. (ima Z lá: 
mym, wfzelákich zátywa (polobow-, ktoremiby wzrufzyć mogľá 
niewzrufzone wítydliwego Mľodžiceňcá (crce, ferce poczćiwośći 
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<y odważnego przečiwko šidľom fzátáňfkim fercá, niebiefkim 
wfparty poślikiem rzewno odrzuconey w twarz wizeteczną, ktoe 
fa inśi w refpekćie mieli > plunsť ; y wyfzedł trrumfutscym zwy- 
„ćięfcą, pieśń dźigkczynienia Wybawićiclowi (wemu' Bogu w mil- 
gzeniu ofidruigc. “Tá bezecna Wilczyca, albo wyrážnícy mowige 
foziádľa Tygryšicá, widzac fię ták ćiężko wzgdrdzoną, w takowa 
zaiadłość, y fzałeńftwo xy pádľa, Ze práwic od siebie odfzedizy z 
wiclkicy furycy biežáľá zá-nim -áž naoftatni wichodu ftopień , z 
Niemáty m krzykiem, rozmaitych (lo wr laidnia; y- víczepkow zážy- 
„wdiąc. Kompánia tych (wawolnikow Ktora ná podíluchách.:Zo: 
sStawáľ4, widząc co fig ftáľo, barzo fig zdumiáľa, y iákoby błyśnie= 
niem, y swiátľoččia.ták readkicy.caoty, zaltáľa záslepiona, Co 
mam pokdzuie, idk wielkiego podźiwienia byľá itareczność iego, 
ktorcy ogień pokuly zafzkodźić nic mogł, y owizem iśk (koro tyle 
iko w.piec probieríki wrzucone było. w teyże coy przed tymzefta= 
máľo wadze. Naydrožíze perly (nadnofig:w te gim aczóie rofpu» 
ipufczńią , yona przęzacna Algiptu Krolowa Kleopatra „dwie.z 
nich, ná fześćdźicśjąt Seftercyow, to ieft puľtorá Millionś we zľo- 
čie (zácowáne máiac , dedne znich octem rofpulczona wypiła. 
O iák droga perłą byla czyftość tego witydliwego y $. Mľodžianá! 
przechodžiľá oná cena wfzytkie Oryentalne perły ,:bo te fnádno 
„mięknicią y roftąpidią fiş w iákimkalwicek przy krym y gorzkim 
dJiquorze,tám tá twárdoáči y ftáľosči (woiey w nayoftrzeyfzey nás 
mienioney pokufy wodžie, naymnicy nie ftráčiľá. Prawdźiwa per- 
žá ma wodę jálnoírebrna , bláfk ktory (ig nigdy nie wyćiera, nie 
Zolknie , ynie ćięmnicie; fkoreczká icy żadną miára nie obawia 
fig, dni zgbow , dni vkaízenia czáľu w(zytkie rzeczy pluiacčgo , á 
zátym, y tá pánieň (ka icgo,czyftość, mušiáľá nanaywyżlzym do: 
fkonałeśći w nim zoftawáč ftopniu, .poniewafz nay wigkízym 
złych ludźi všiťowániem , naymnicy nic iéftnárufzona. 

_  Alećteż on przykłądał ftáránia, y zażywał pilnośći, dovftde 
wicznego w ([woiey biąłośći, y pięknośćizdchowania,-tego nico 
fzácowánego Kleynotu? Zaprawdę okrom tego, že częftokroć 
oddawał fig Bogu, był niewypowiedźdnie czuły, w vítáwiczneý 
siebie trzymáiac oftrožnosči do vchronienia fię wizelakicy okázya 
cy, gdžie fiş iákic znáydo wáľo niebelpieczexítwo. „Doświadczo= 

H2 mo tegos 
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go tego, že Konchá idk koro tylko przyimie w fię kropelki rofyy 
zárázem śćifka y zświera (korupki fwoie, obawiaigc fig , 4by kros 
plá wody ifoncy przymielzdnia , niebiefkiego , á świeżo dopiero 
odebranego nie zepiowafź nasienia» tymże (potobem ten wielki 
flugi Botki, po odebranym o woli Bofkicy natehnieniu względem 
záchowánia czyfłośći (woicy, nic bardźicy y w więklzym nie miab 
záleceniu , iáko pilne, ze wnętrznych y powierzchownych zmy- 
fowíwoich, fortek zamykdnie „ śby niemi, nic takiego do ierch 
jego me welzľo, coby naymnicyfzą rzeczą. Bofkicy tam zam knige 
tey perle, przelzkadzać mogloe 


ROZDZIAŁ RV. 

Fáko niebelpiecgnie ZzáchorowanfSy w Padwi yod Medykow 
odľtaptony, oltatnia wola fora náznáczil, aby Cialo 
rego oddane bylo Cyrulikom Anathomizowame, 
PoE zgorącym vśiłowaniem, y vftawiczną prace, bez 

żadnego infzemi zabáwámi rozerwáma, nauki były przyczye 
na gwałtownego złych humorow zaćiągnienia, ktore w gľo: 
wie y w żołądku zgromadzone, vltá wiczng przyniofly mu g0« 
rączkę, przy čigízkicy diffenterycy, powlzechny we wfzytkich 
čiaťá ítáwách, bolu, y fpadnieniu čigízkicgo ná oczy kátháru. 
Zoltáwuig káždemu do vwagi, ieželi cen ták ngdznie (chorzáľy, 
nie byľ dość w mizernym ftanic ; ponieważ naymnicyíza z tych 
chorob mogľáby w náyčisžizych trzymać obrotach, nayčicť- 
pliwfzego ná świecie człowieka. lakichże tedy mak nie čier- 
piaľ ten , ktory te wfzytkic oraz ponośił choroby ? ten ( moe 
wię) ktory od wierzchu głowy, Aż do Stopy nogi, ná wfzy- 
tkich czľonkách fwoich naygwałcownieyfze , y nayoftroźnicy- 
fze, wytrzymywał boleśći ? A icdnák on naymniey fobie w tym 
nieprzykrzył , áni fig vfkarzał , chybá krotkiemi flowy nic fig 
niećierpliwośćią nieunośil z widžiaľby go był każdy ná ľožu wy- 
ćiggnionego, iáko icdng wczyfczu dulzyczkę, bez iednego wy- 
mo wienia flowcczką, y naymnieyfzego zabrzmienia gľofu, tylka 
na chwalenie y wielbienie Boga, vltámi kicdy mogł, á (ercemy 

myslą 
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myślą zwyczdynie s: či ktorzy mu w tey chorobie vlľugowáli, Z po» 
dźiwieniem pátrzyli na icgo oddanie fię woli Bofkicy, y 2e on bę: 
dac iefczc w pierwfżey iákoby wieku fwego wiofnie, mogłiużnś 
fak wielką zdobywść fię ćierpliwość. Czymiť co wizytko czego 
Kolwick po nim ebčiariov y co mu pokázowano: Bez żadnego wo» 
hswietcy odporu: krorkvniówigc, we wfzytkich čigžkoščiáchy, 
y przez wizytek czas choroby» fpráwowaĽfig zofobliwíza lgo» 
dnośćią, (kromnošcis, y niť porownadną'dobrocią; byl tik mięk- 
ki idko rekáwiczká, y zdať (ig bydź ićednym máleňkim búránkicm + 
zażywano wfzytkicgo co tylko možgiio do icgo poráťowánia, nie 
Gpufczdiąc žadnegolekáriťwá, śle temu wfzy:kiemu, oczywiście 
fprzeciwiałą fig chorobó, ycodźień bardźicy wmacnidiąc fiş, groe 
Zlá otrzymaniem z Doktorow zwyćięftwź, y źdłolnegó nád wizy 
tkiemi Ickárítwámi tryumfu. Atym czdfem or gwałtownemi nie 
vftdjącey choroby ćiężkośćiśmi, nie podobnie wyćieńczony, Wya 
fecht idko(czepa „ opadł z čiáľá, iáko kosnicá, yiuż munic wigs 
cey nic zoftawáľo, tylkooftatnie wypuścić weftchnienie. - leden 
z ug iego'[)BaGe imieniem „ nie wicdzac codáley czynić, (pro- 
wádziľ Medykow dľa ofťátnicy rady, vezynicnia, ná ktore tež wee 
zwani byli, Boron Medyk Padewfki, y ľan Kopprnę Doktor Sáa 
baudyifki, Cidwáy mądrzy, y doświadczeni Medycy, y z niekto 
tymi infzymi, vważy wizy, y rozważywfzy pilnie, niemoc ták Čige 
fzko choruiącego, przyczyny icy, y wfzytkie złe okoliczności» 
zwątpili przyrodzonym fpofobem, mowiąc oiego zdrowiu, og- 
džili go šmicrcibli(kim, ycále go odltąpili Stárizy (ľugá icgo, zá 
takim Mcedykow zdániem ferce nád miáre żalem Śćiśnione mMálgch 
ftawa w gľowách ľožká iego y Čielzy go, ile može, vpomina, aby 
fig do woli Bofkicy ftofowaľ, icźeliby zechciał według vpodobás 
nia (wego żyćieiego rozrzadzáč. On fluchźiąc takich Rządzcy 
fwego dyfkuriow,zárázem to zrozumiał co znśczyły : y dla tegož 
bynamnicy fig nie porulzywizy., z wielkim vípokoicniem vmyflu; 
cale fig Befkiemu poftanowicniu poddał , yz wiciką chečia prze- 
ftaľ ná woli Stworzyéčiclá (wego: akiedy go pytano, coby kazał 
€zynić z čiálem fwoim, ieželiby miał wmrzeć, y gdźieby chciał 
być pochowánym? odpowicdźiał, ponieważ za żywota mego 
nie mogłem w Žadncy rzeczy polpolitey vilużyć potrzebie, przy: 

; H3 namnicy 
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„aamńicy będę mia? fobie zá ofobliwfza pociechę , iczeli iey, po 
#rnierči thoicy w czymikołwiek vffużę , a zátym chče, y poftanae 
„wiam, áby Ciało moiepo śmierci oddane było Cyrulikom, y Stu- 
„dentom ridukiiekar(kicy , żeby go zażyli „ná vezynienie Andthoe 
miey, aza przynamnicy nA tenicden raz, zWády, bitwy , y zaboy- 
ftwá przefzkódzę , ktore fig częftokroć na Cmentarzách popełnide 
ig miedzy ktewriemi świeżo zmarłych, a medycyny Studentas 
mi, ktorzy čiaľinižych mieć nie mogą, Świeżo pochowane wyko 
puia, aby ich do Ańdthomiicy w fzkole fwoicy zážyli. 
(3 © Nýzpledem ciego, potrzeba wiedžitč, Że w Padwi, gdžie ná 
‘n czńs kwitneľá, á yteraziefcze znacznie figkrzewi, fzkoľá Me: 
dykow Sedžiowié Zwyklidawáč eo rok Studentom tey náuki, nies 
Ktore čiáťoladži, dia wyftgpkowfwoich, ná gardło (kazánych, á. 
by ie wedľug zdánia {wego ná fztuczki rozbieráli: Áiežcli pod 
czds tráfiľofig, Že przez cáľy Rok, nie zndłafł fig. Zaden winowdya 
tá,ktotyby záfľužyľ być ftrácony m,przez ręce Exckutorá náywyž: 
fztyfprówiedliwośći; ná teñ cząs ,Studenći, Medycyny pragnąc 
„Opilánia nauki fwoitý do fkutku przywieść, odwažálifig z wiel: 
kim nicbefpieczeńftwem, dobywać ż źiemi, y brać (obie čiáľá nie 
‘dawno pogriebionych,álé przy(zedízy ná micylce pogrzebow,goe 
tową tám zwádg záftawáli, albowiem zmarłych pokrewni,potaie» 
mnie o zamyflach ich przeftrzeżeni , ná ten plac, albo blifko tám 
zbiególifig, rożnym opátržcni ryfztunkiem , odwdżdiąc fis by teč 
ná fayčiežíža. Citež z drugicy rony nic fzii tám z golemi rgká- 
śmi, ale z fzpadámi , puynáľámi , y zńtrzelbą , ták dalece že rám 
kto dužízy to byľ lepízý , á pod cZás, takfię bárdzo icdni przeci» 
wko drugim žápaláli , iż nic tylko zamiefzanie częftokroć flufzną 
ibirwa było ; Ale tež z wielkicý goracośći, y gniewu, záboyftwá fig 
Aźiały, niekcorzy powracálí z tamtąd okrutnie obráženi, á niekto 
tzy trupami ná plácu padáli : Náťz Fránciízek widząc nie raz ta k 
firalziiwe widoki, wielkie nád niemi miał polítowánie, jerce mu 
przeražáľý , y przywodžily dotego, żebędąc woftatnim życia 
twego terminie , nddnó fobie te vpofne y krwawe przypominał 
zwśdy,y zá rzecz przyjemną naý wyžizemu Máieftatowi, á pofpoe 
litcy potrzebie wygodną poczytał, aby ták nicłudzkie mogł prze- 
fikodźić poftępki, dárowániem čiáľá fwcgo Akádctnicy Medys 
i l ckicy, 
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ekiey, z ktoregoby według vpodobánia (wege Anáthemie, vezys“ 
nilľás w czym zdilte pokazáľá fię icgo głęboka pokorá, podłe čia-. 
Yá (Wego powaženie:, y dobra wola: -ktora fig. wmim-zdawnych; 
ezálowkrzewiľá, pomocy y vílugi bližnicgo. Tení icgo poftgpek 
záprawdšs ieft wielkicgo vważenia godny, y niewiem ieželi ktos 

remukolwiek z Świętych, na myślkiedy.przychodźił: Aleóiefcze 

w tey chorobienie vmrzefzBofkicyy bliźnieg? pełny milośćiFrane, 

Gifzku! iefcze wigecy niżlact trzydźieśći do życia zoftaic.nie myśl 

o. tym» nie będźić čiáľo twoiendtak podłe wydáne vžywánie ná 

ktorcś.go fam iuż byľ ndznaczył; na ktoreby: Millyony ofob , od: 
6iebie w vrodzeniu podlcyfzych pofiráchem y'okropnośćią ză- 

drzáľy, gdyby nato:Cidta ich -miáľy być naznaczone,  Czčičmy y 

poważamy z pokorným wWeytrzeniem, twoig przedžiwh3 odwag6: 

á tym więcey, im-dowodniey wiemy, de byłą zlámey mälosči nó+ 

sčhniona,á nić wľožona:z potrzeby: 


ROZDZIALE: XVF. 
Jako pizez tolke Bolkapowfiał z Z tey choroby; á iako w nieg. 


odebrał nátehmienie f fwega nu fia 


AR 


auc bown) powolánia. 


BE dac tedy niepodobńie wy cieńczony , y wśilach co monent 
pardźicy vftdigć , too fobie Kazdemu czynił rozuiniehie, Że 
ióż dufzę na końcu iężyka mia wfzy „w kilku godzinach miał Ka. 
mać, wízyícy PAR žáľow áli itráty ták młodego Panňiéčiáy 
wylokó viodżonego: tdk przyltóynego, tak fig w cnocie Kochaig- 
cego, y tak wiclkie o fobie czynigćego nadźicie. Ofobliwizym 
fpołobem imieniem tariy Nugi icgó DzExkGe, nič mogľ (obie rá- 
dy dać, ynie wiedźiał z iákim lerčem do Sábaudycý powroci, y 
ziáka twarzą „pokaże fig Rodžicotn iego, nie przyprowadzaige 
tego wzdfowiu y calośći, ktory im był cak drogi, yicmu fime- 
mu záleconý, iakzrzenicai w oku. Tymezáíem konálgce Panig 
iuż'bylo święte odebtáľo Sakrámentá, ze wfzytkiemi Košsčioľá $, 
obrzadkámi, ták niebefpieczney drodze należącemi, y iuż Wigecy 
nie czekano, tylko áby byľ oddať“duchá, w ręce tego, od ktorego 
wyl mu dany, Aliśći nicfpodźiewanie prześila fię chorobá, vitaią 
przcniká- 
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przenikające bole, ferce fig krzepi, powracdja gify, yoczy odbies“ 
ráia (woy dźicń ,(woig pieknosč., y (woig przyrodzona FZEZWOŠÉ, 
O Bože wieczny iákie cuda! čiktorzy muflużyli, wyfkákowáli 
dätádosci: odbierali ftrócone nádžicic,wfžy[cy insi fkľadáli reces 
wznośieli oczy w Niebo „ wiclbiliBogá, y nie w mnieyfzym mieli 
podźiwieniu , ták nagła zdrowia poprawe, dákoby kto był odv- 
mártych av íkrzeízony. Dobroč Bofka, ktora żyćie icgo, więkizcy 
chwale fwoicy, y zbawieniu niefkoficzeney liczby duíz (pofobilá s 
fpráwiľá.ten ničípodžiewány cud, y wfzechmocnośćig:(woią ná“ 
gychmiaft oraz zupeľne przywročilá šíľy, czego'Doktorowie, ze 
wfzytkiemi (wemilekárftwámi „ Medyckiemi kunfztami, nie śmice 
li obiecowść . Ale dla czegoż fiş temu dźiwować, „ponieważ to 
ieft džieľo rąk twoich o Panie? ižality nie możcfz vezynič wízyc- 
kiego coćfię podoba , máigc nay wyžíze nád ftworzenicm fwoim 
pánowanie? ty czľowická a marzaíz y ožywialz, ty £0 nawiedza(ź 
„chorobą y znicy podnogilz , ty go pod czńs nád fámym ftawialz 
grobem, á potym zardzem go z támtad od prowadzaíž, Toíz nam 
przy wodźi ná pamięć .chorobę Krolá £zechia (zá ktoremu ledwie 
tylko oznáy miony był od Boga. pzzezvítá Izálafzá Proroká, žaľo+ 
dny śmierći wyrok, aż zdraz,bcz omicízkánia + „pocietzną lafki od- 
Biera obictnicg, ktora go iefcze odlat pictnaftu żyćia vpewniłą, 
Ták tedy náz Mľodžieniafízek iákoby zc {nu śmierći obudzony, 
A sy w.krotkim czášie ¿ták fię ftáic pięknym, 
iśkyprzedtym. Powítawízy z ľožká idžie záraz do Kośćíoľá , ná 
oddániť dźięki iedynemu (wemu MedykowiBogu ,y tám wfzytkie 
fwoicpragnienia , nabožnie otiáruie , nowe tobie y;zarliwe niżeli 
przed tym miat, przedśjęwźięćia ftánowič, że tedy naypierwey 
wtey chorobie vczuł fig nátchnionym , Aby duchownym zoltał, 
bo Duch S. chćiał go do ptzyięćia tego natchnienia fpofobić, oś 
czyfczdigcemi boldmi , ktore dość ćierpliwie w pomienioney pono- 
šiť chorobie . "To prawda (idkofmy wizyfcy pokazáli) że wcząc fig 
w Paryżu, zálećiťczyitość (woig Naywípaniálízey czyftey miłośći 
Bofkicy Matce , w koščiele S Stepháná de.GRBIS, y tám oraz go- 
taco próšiť  áby ia w opickę fwoig wžiač ráczyTá: dle przečig nie 
było to, áby tám zarazem miał fobie ftan calego žyčia (wego obie? 

róć, gdźie tylko vprafzał tey Panny s y Mátki, aby lalką ity ciała y 

3 fercá 


Zysborá 8. Frántifiká Salezydka. O Ez 
ferchiego czyftość między ták wielą niebefpiecznych ókdzyi, dö 
tgd, od (kážytelnosči byłą záchowána , pokiby mu Náywyžíży 
Syn Bofki, o powałśniu iego+ktoregobyfię miał chwyćić ; woli 
fwoicy nieoznáymiľ. Teraz iednák vczuł w fobie iedne'niczwy- 
eráyne pragnienie, życia , W ieazney duchowncy swigtobliwo- 
śći, náktore lubo iefcre-nie cdle zdał fis zezwalać, bo milośći peľ- 
my wzglad ktory miał przeciwko Rodžicom (woim , iefczc go w 
mieińkim trzymał.zacrudnieniu, y ták zawicizał , Zeieželi mu poe 
.zwolono będźie, on nie odmiennie mocą. teraźnieyfzego poftano» 
«wienia Mľoniáig do poślubin Niepokalanego Baranka; á žeby idk 
nayprędzcy do 'oftatnicgo zamyíľow (woich przyść mogl wy: 
końśnia. Krotko mowiąc, lerce icge w iedenże czas otwierślo 
fiş y zámykáľo : pragnicniaiego, bylyduziaź ná fimym wtot fet- 
decznych wyśćiu, á potym ndzad dig oczekiwaigc-na Rodžicow 
fweich zamyfty cofały : wola lego przybližáľá fig y oddalášá: mo 
wild coraz © iugći! d potym záráze tm fámäíz przeczyľá:tg mu-od- 
mawidiąc o icfczeć! 1žalifz nic poftrzegał co rożadne krzaczki ná 
wiofnę czynić zwykły ?naprzod wypedzái8gezgáľzzek ná wierzch 
fwoie pączki, ktore powoli pęcznicią , ták fig.w koto Zicleniciącg 
otaczńią fkoteczką; że kwińt wewnątrz w fwoich powity talte- 
ezkach, iako w iakich pielufzkach zofidie,kcory potym fiońcc fku- 
tecznemi rozwodzgc promieniami w puł otwiera, y lubo tò z por 
czątku rože nie ták fig dofkonále y zupełnie na šwiát wydawáigs 
przećię iednák fig w puľ:pokázuiac otwarte iuż tám nie idką wľa- 
{ney purpury y fzkárďatu ozdobę zślebie.pokdzuią:tymtże wlaśnie 
fpofobem,ten pobożny fľugá Botki zapragnął byľ prawdźiwie nic- 
bie fkg.chęćią Kápľad (kiego Chárákteru,áby mogł był, Niepokałde 
negonásládowáč Báránká białą czyftośći fzatą pieknie otoczony, 
śle pachnigce Radiu fercálego kwiateczki nie mogly fię iefcze do- 
fkenále otwárte, swiátu pokázowáć, więcey czá(u potrzebuiąc , á 
iednák oczywiśćie każdy vznawać mogł, w iego flowách,pofte p- 
kách,y poftaći iuż coś duchowne“y wľafna pachniące” czyfltoscia. 
Naoftarku, te dobre prógnienia, iuż w nim fwoy początek miały, 
dle ielczefię nie cále zaczynały , dlbo,że fig wyrážnity rzecze „ W 
put zaczęte byly « chčiaľ on ich do fkutku przywodžič „ diednak 
pokornie fię (pufczaľ ná wolą Bofka,y czekať z čierpliweščis, aby 

i £ZAS y 


66: Ksiega: Pier fa 

ezásiy godžiná wczefna przyltąpiła. Náten czástež, zwiękfząt 
aniżeli kiedy gorącośćią; począł fig wtych dwuch wylokich čwis 

czyć cnotách, pokorze y dobroci, ktoreBofkim (pofobem od fá me- 

go Zbawiciela z ták gorącą miłośćig:, y vśilnym ftárániem nam (g* 
zalecone.: Miat.tedy:on nicporo wnán3. kľonnosč do tych dwoch: 
cnot Ewangelicznych, ferdecznic.ie kochal; rzadko dopufczał o- 

kazyiich do-fkutku: przywiedzenia „y ieželi kiedy przez nicoftros 

źność z myśli icgo ktora wypadli, zárážem: przyiaćielfką nápo- 

minal. (erce (woie „.y támže. zárázem: nieodmiennie ftinowił- 
przedśięwźięcia; wigkízey napotym zażywóniaoftrożhości:4 zá- 

tym:co;z4;dźiw: że przez wizy ftek'Ży wotiegocy wewizcidkich o- 

kázyáciy te:d wic cnoty: ták fig iášnie: w nim wydawały, gdyż ná“ 
otrzymanicich.fześć álbossiedm lat vítáwicznych łożyl/żadney fig 

prace y fatygienie vchranidiąc., ktoremiby:PAnem fig ich y Dzie» 

džicem vczynić mogł. lákoíz nato iednepo dnia; do pewney olas 

by, wiáry godney (rzek )<kiedym był.niodympacholęćicm, vdas 

tem. fig: cale ná c wiczęniew:dobrociiy pokorze;-2 wiclk4+duchá 

goracośćią, przepędźiłóćm wiclé lat; iákobyto niczym; tylko o dos 

fia.picniu: ich .nie.my$lgc s ateraz: woľáiaxná-mnie że icitem zby- 

tniadobry m:, y:chćiancby: áby m ia dlawprowádzenia.W porzge 

dek nieporządkow gniewał fig y haľáťowaľ“ a vpewniam, że fię 

migdy, w.żadną rzecz niewdawam , czegobym-:potym“miaľ.záľo« 

wáť: Akczemuíz my gniewać fig.mamy. o rzeczy Swiátá tego ? ža: 

dagamidrąrczynićicgo'nic potrzeba, luboby fig czálem zdáľo , že 

fiuiznagnicwumoptábyc przyczyną . O©-iáko te dwie cnoty. kwi= 

tnący lłaciego kwiaćiemprzyiemnym czyniły !- Pifzą Nśturóli fto. 

wie, Zo kvtatľ wigkíza:máigs rzezwość y-wdźięcznicyfze wydái3 

zápáchy zporánkus á ničcli w pełny džicťi, pokiieícze gwaltoe 

wne gorąco niciwydiągnie y nie-wynifczy ich wonnośći» podo» 

bnym:ípolobem przyznóć mušiem „Ze te dwá purpurowe fiiole« 

czki: w ogrodku [ercá iego-wlddżone ,.. porankiem wieku (wego 

dość piękny'czyniły widok, oraz džiwnie ćiefzące wydawały za: 

pachy. Przyczynia nam podźiwicnia wierna pilność , z ktora.on 

te dwie cnoty zachowywał „„w'pośrzodku tak wiele godności s 

poważnych kommillyi, y zń'niemizwyczaynienńftępuiących'tru= 

dnośći, 


Zytvotd S, Fráncifšká Salezyufa. dy 
dno šci, bezmaymnięy(zego ceny ich vmnicyfzenia, Zľotnicy nie 
„máia zá dofyć kamienie w fwoich olddźić:kafztach, ale obawiáige 
fię aby fztuki nie wypadły , zámykáia ich przygiętemikafztow 
ibrzegámi, ktore do:kamieni przyćiśnione , przyzwoite Kánákom 
śćifkadigy zdtrzymuią ozdoby. "Zdprawdę.dobroćy pokord, 13 
dwa drogie kamienie „,:ktore rzeźwo świetne y idfno .bľyfkálace 
rzucają promienie: ich włafnykślze (kłonność.de gniewu, w kto- 
rym tecnoty chcą być ofádzone, Tá gniewliwość.ma fobie za wi- 
dok wfpanidłość , godność, y gorne przedśięwźięcia , «w czym 
wfzytkim .Zeby:fig mie vnošiťá „pokora iey fluży, y ong niciáko 
podpiera : icit (kľonna do.zápálezy wasči y znieważaniakicdy fig 
z nią (przeczáia , kiedy mig pogárdzál3., A potym .w podabnych 
okázyách, áby nic wpádľá w.kordyákg.dobročia:ogľáfkuic,.pic« 
śći, y przytrzymánym:há muie. wgdžidľem. Ten tedy fľugá Bofki, 
obiedwie te cnoty, dość głęboko w.gniewliwym ápetyčie miał” 
vgruntowane, A4iáko w włafnym zoftdiącgniazdeczku , iedná z 
nichípráwowálá to, že.fig wfwoicy podľosčiy poniženiukochaľ, 
druga go przeciwko każdemu czyniła .dobrotliwym. bardźicy á 
niżeliby kto po nim potrzebować mogł,.kafzty zlote y (rcbrnekta 
remi ichzátrzymywaľ , aby z mieyfcą fię (wego nie ruízáľy , były 
„czuyność , miłość , y toktore w.nich miał vpodabánie. 


ROZDZIAŁ XVII. 

Wyteżdza z Pódwi , Bolka opótrzność záchowuie go 0d 2g6- 
nienia ná morzu , nawiedza swiety Domek Naypoważniej- 
fey Mátki Bofkiey w.Lorecie, yamieyfca swiete 
w Miescie Rzymlkim . 

lemálac wigcey potrzeby ,.dalizego w Pádwi pomicfzkánia, 
pomysliťo powraćie do Qyczyzny: prágnať sednák wprzod 
dość vczynić nabożeńft wu fwemu,ktore go prowádžiťo do nawie 
dzenia fpofobem pielgrzymítwá $. Domku Panny Nayświętfzey 
Loretáfifkicý“, y micyfc Świętych w Rzymie, «wybiera figę tedy w 
drogę, żegna przyiaćioł (woich, y profta z. támtad obracá do Wes 
necycy: gdźic dni kilka zábáwiwízy.fig y przy pogodžie ieden ku 
12 Lorctowi 
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Kotetowi płynącą ználažízy Bárke., poftánowiľ všiebie puścić” 


fig w nicy ná morze, ftárízy flugą iego vezyniľ targ z zeglarzem, 


4 zatym'wfzy(cy-iego kompani wefzli do barki , ktora miáľá pred“ 


ko wychodźić y w tym iedna Cudzoźiemfka Pani. wielce doftá« 
tnia y grzeczna z wielą llug ydztdfierow: przychodžinád brzeg „ 


a chcąc wniść do barki pyta ZeglarzáieZeli kogo na dole niemátz?“ 


odpowiada on, Že ieft.iedno młode. Panig. wielkiego rozumu y 
cnoty: z kilką kompánicy iwoicy, ktorego widzenie bgdžie mogľo- 
być do vkontentowánia:ykomity wý nie zvprzykrzeniem. Bars 
zo dobrze odpowiada Pani dleiatę birkendymuig, y:niechce áby. 
tám kto do nity. wchodźił; oktom {tug y:dworumego:, co rzekľá 


to fię ftać mušiáľo, Albowiem takfię vpárľá, ZeGi wizyicy. ktorzy: 


iuż nóftźcku byli , mušičli zniego wychodźić,. y.ták kiedy oná y, 
każdy z.icyrd wozu woie mieyíce w bárce bierze wyčiagáis kotwia 
cç, y- Żagle podnolząs Czds:był náder:ípokoyny, y pogodny, Bare 
ka powoli płynie, y-rownym bicgiemodźiemiodnieśiona ,.4 poi 
tym:podatešionemi żaglami: na pelne wypgdżoną: morze: á- w: 
tym ták naglenie wiedźieć iśkim'niefczęśćrem barką ze wfzytkieć 


mi ludźmi oraz-polzla: na dno 3, nielezesčie to prawdźiwe było ge 


wiedziećicdnak.niemożna przyczyn ták żalolnego na morzu zgi. 
micaia, czyliotáksa byľá rozbita.fkalę; czylinagłem y niefpodźie- 
wanym (zturmóm z boku vderzona;-y do góry dnem wywroconá: 
gło że wtym nic: pewnego 'widźićć. nie imożćmy*,. ten itrášhwy 
przypadek+Bofkicy przypifuiemy difpozycyty, y (brawiedliwym 
(ądom.iegos To widzaebľogofľá wiony Ftánčiízeks (ercefwoie ka 
Bógu podnofząc „ y Vwaždigc to, co fig ftáľo pržyimowal z pos 
džiwicnicemBogá Náywyžízego opitrzność , ktora EO z tego wye 
rwálá4 niebelpieczeňittwá, wiclbiľ-is, y oddawafitysdžicki: 

Ty mcezálem on.fwoię peregrynńcyginizą kończył drogą , y 
w:pretkich dniach przybył do Lorctu.do ktorego wfzedłzyledwie 
ea-vpadłl na koláná., ná tychmiaft iśkoby w ińkim ogniftym pic- 
cu vczul:fig niezwyczdynąxofpalony milośćią: vwažaľ-to micyfce 
ná ktorym: Przebłogolławiona. Pinnś. z Bľogofláwionym: lozes 
phem miefzkáľá :.kgdy icy:Archdniol Gabryel, zwiśltował Tále+ 
mnicenád tdiemnicami. O prawdžiwy Bože, niech zdárzýtwo- 
iá dobra moy (lodki Zbáwičielusáby, tych twoich (praw pámiate 

ka, nigdy 
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ka nigdy z moicy'nie wychodžiľá myśli. O'kochiligcy'y vmilowá: 
ny dufze moicy Zbawicielu , ktory poćiągafz y iednoczy (z zíobg 
ńędzne (erce moje. Takie y tym podobne były iego weltchnienia; 
ktore miał. Nákoniec oddawizy wotá na'tym pomienionym 
micyícu wychowaniem Qdkupióiciś-nalzego' poświęconym, poż 
wrocikdo Rzymu; ycam w nim czas nieiaki pomielzkał; odddige 
świętym y Bľogofláwionymétáľom honor: Sercci iego rozpľywás 
fo fig Žalem, gorzkośćią , y politowaniem „tákiáko perľá wocz- 
čie rozplywać fig zwykła. © moy:dobry IBzu (powtarzakon') ieft: 
źe to imákowity dla mnit przylmaczck, męczcńitwo s. Riktgo foż 
bie fnakowóć nit može, áni dlatwbity vmierać miłośći > tylko: 
ten ktory w twoiey ieft protekcydy; śle przynamniey racz mi poe' 
awolić być Męczęrini kiem wola; poniewalz fimym fkutkiem być 
mie zalługuię: Rozmyśliwść będe'częftokroć męki, twoich vkos 
chanych Męczennikow , 4 nadewizytkomskę Krolánád-Kroimiy 
w ktorym fig: hezoicznegośń Tercá odwagi do nášládowáma, y mé» 
ki do politowania znaydvid 3: tamćirodważnie-y miľosnie záčie- 
Bie Pániť" vmičráli, ktorzy: byli przed wieki przeznaczeni y obrá: 
mi ao' korony Megezeffkicy: Co omnic ia fig cale poddig nato; 
gokolwick zemną” Panie vezynič bedžicíz«raczyť, kontentuige 
fis zyćiem w tobie „dla: Čiebic, zCicbie, y yodae. ciebie o motá 
fłodka: miłość , Lyčiemvtwoicy: małośćiy w twoiey: miłośći:, dla: 
twoicy. miłośći 


ROŁDZIAŁ XVI 
Powraca stúžad do Sábándycy 3 wieląg poćtecha RodŹacow 
5 f/wosch, gdzie mw'Bifkup Gentwenlki „ [mienie Klaudy 
de Granier proroke , je bedzie 1ego naflepca 

PRzeytzawizy t to wfzytko wkráiách włofkich , cokolwiek Ro- 

džičielíka widzeniu iego wolanáznáczyľá, á ofobliwicy nabos 
deńttwu:fwemu'w nawiedzeniu miicyfe świętych dofyć vczyni- 

wizy „doSabaudyty'powroćil. Rzecz niepodobna wyrśźić WE» 
wciela, ktorego Rodžicy iego nafyćić fig nie mogli, ták im piere 
Wíze icgo przywitanie wdźięczne y przyjemne było, Ale iákož 

13 cz to 
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też to moglo bydź , áby oni nie mieli niczwyczaynym vkocháť 
fpolobem, fwego naymilízego Synd, ták wdźięcznego, ták przy- 
igmnego, ktorywielu , lubo do šičbie nienależących do (woicy 
niciáko przymufzał miłośći? Oczy tedy ich vítáwicznie ná niego 
bv.y obrocone , yferce w nim zatopione, czym doftátceznie wy- 
Šwiádczáli , ijdko, ten Sypaczęk ich pociechą y-fkarbem zoftawał, 
poniewafz gdžie iet miłość t4m.oko , gdźie Skarb tám fig ferce 
obraca.  1Včicízyť cym fpolobem fwolch Rodžicow , ten roftro» 
pny Synaczek „iż powracáigc ze Włoch, wnieśiong tám z fobą 
fkromność y niewinność , názad przynośił : y tow (woich doftá« 
tecznie pokazowaľ obyczdińch , źe tám to tylko pilnie zbierať, 
cokolwiek nayprzyftoynieyfzego y naylepíztgo obaczył : idkoż 
każdy dobrym fumnieniem przeczyć nie może, że w kráiách 
Włofkich , gęfte fig wielkiey.cnoty , y świątobliwości znayduią 
przykłady , Konchy perłowe lubo ná dnie morfkim zoftdią przy- 
rodzonym fpofobem wzrufzdią fig y pilnie fig wyftržegáia, aby 
wody moríkicy , między drobne sw ich maćicy zaczy náiace fię ga- 
Téczki nie wpufzczały ; poniewaz by to drogim ich, y bogatym 
fzkodžiľo pľodom , ále tylko przyimuią w fig kropelki ránney ro- 
fy, ktore tám iutrzenką wchodząc rošiewác zwykła, iáko iedno 
ná perly naśienie: y dla tegoż konchy ná fimym wichodzącey 
dutrzenki rozświećie , z (woich Iożyfk albo z fkdliftych gniazd 
wychodząc ná wierzch wody wypływdią, y tam otwártg ták dľu- 
go žiewáis fkorupa ; poki fig nie vczuig tym niebiefkim nápeľnios 
ne naśicniem » tymże wlaśnie (polobem , ten roftropny Synáczek 
czuynym był we wízytkich (prawach (woich z obawiśiąc fig, áby 
naczynie ferčá iegonie nápieľo fię (ľoncy złego przykľádu wodý, 
ktora by po tym doftgpieniu do konáťošci chrzeščiátfkicy , (zko» 
dźić mogľá, W fzytek dowčip (woy ná to tylko obracaľ,áby mogł 
Zdobrych vczynkow między infzemi widžiánych zbieráč owo. 
ce, ktorych potym, ná wyfľawienie ozdobnych cnoty wfzelą- 
kiey pereł, iák rofy ktopldftcy zażywał. Kubeczki y Czárki z ros 
gu iednorofzczowego rzadkie fg y bardzo drogie , bo w nich tru- 
čižná zoftawać niemożć , gdyby w trunek idki w miefzána byla, 
zá wlaniem go. w lednorofzczowy Kubecžek zárázem párowá- 
nícm wychodžič muśi , fam napoy zdrowy zoftawuiąc. A ferce 
tež tego 
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ceż tezo nabožnego Mľodžieficá w iákim mieć mamy fzácunku, 
ktory podobnym fpolobém: żadney grzechu śmiertelnego ftrzy- 
mać niemogľo trućiżay ? dle ieželi rám iáka naymnicyíza w grze- 
chu: nápádäč pôcžynáľá: fántázyiká: w tymże momenčie názad 
bez fzkody wypadać mušiáľá ; oiobliwizym fpofobem džiwos 
wóć fig mamy: Qycow(kicmu piecółowśniu, ktore Bog miało 
nim albowiem rák mu świdtowych pozwalałzabiwck, że good 
nich gdy mu kiedy wła(nośćią (woiąg'dlbo zbytkiem iśkim miały 
bydź (zkodliwe , zárázem odrywak ińko dobra: Matka prowá- 
džiľá go zá rękę, álbowiém piefczenie yrfcrdecznie kochśigc go, 
pozwałała ná nitiáki ezásrofttopnie y poczćiwie zábawiáč fig w 
przyttoynity kompániiey. gdžiciáko wiákim ogrodžie mogłby 
byľ zbierać ročne złe y dobsć'owoce , to'ieft rożne zabá wy y re» 
kreácyc + dle ľálkáwe tey naywyžfiey dobroci przegłądźnie , ták 
ofobliwe okoľo niego miło ftáránie Że muy komplcxyg opiláľo, 
y:cžálu pod miárajná pozwolone rozdžieláľo vciechy , aby tam o- 
nych fobie ktore nic fycślt znaturydwoicy dobre nád miárg po: 
zwałńiąc, niezálzkodziťá: láko(Z we wfzytkich rzeczách nikt w 
nim nie widžiaĽnaymnicyfzcy przećiwnośći, Ale fczerg mierność, 
z takim zewfiętrznym y powierzchownym vłożeniem , že záwíze 
by“ w lobie fámym rowny yitdnáki, Tákie w nim były świecgee 
pottępki przy dźiwney lágodnosči , y (nadnośći obyczálow , kto- 
re káždy w nim vznawaľ, z czego Rodżicć iego iedyną mieli 
pociechę. 

Tym czálem podáie mufig do Stanu Małżeń kiego okázyas 
w ktorcy Rodžíc icgo znaczną fortung y pośiłek vwažáiacchčiať 
ia co nayprędzcy do (kurku przyprowśdźić : y-wola (woię (ynowi 
w tey mierze oznaymił , ná co mice cale zezwalał , ále tež z wiels 
kiego ná Rodżicielkg powagę względu „otwárčie nie przeczył. 
A za tym,Rodźica fľucháč było , y Pánnie zmowioncy pod czás 
oddawść wizytę : co on z.mnieylzą poniewolnośćią czynił , 
wiedząc dobre icy vrodzenie, fkromnośćy pobożność wiclce ko- 
chaiącą, obiecowano po nieyzľotá nie máľo, ále:to w niey po- 
ważnicy(ze bylo (idko pofpolićie mowią ) nadzłoto, względem 
wýlokich y godnych przymiotow Wypowiedžieč trudno, z iás 
ka Iczerośćig,y niewinnośćis (woię icy. wyświądczał przyiažň , y 

wyświad- 
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gtyświadczśnią wzdiemnie od nicy odbieraľ, y idko te przyfioyz 
me .wizyty, ze wizelką odprawówały fig czyftośćią. <Wedlug 
nauki -Filozofi Aryftotelelá, y Ałbrychta wielkiego, ícZeli kto 
jáki ftátek wofkiem świeżo z.plaftru wźiętym dobrze zálepiony w 
morzu zátopi, powoli napełni fię.woda przez niezrozumiáne po» 
ry, y niedóyrzdne dżiurki,ktorefię w wofku znayduią, Alc ták, 
že wodá rám przenikdiąca fľodka będzie» częśćią dla tego , že 
tám tylko fubcelne przenikná kropelki ; częśćią Ze przechodząc 
przczwofk przyrodzona ná nim zoftawa gorzkość » á wrodzoney 
2.niego nábeda fľodkosči  Rawnym fpofobem ferce tego wíty« 
dliwego Mľadžianá było prawdźiwie jednym panicńftwa naczy» 
niem , ze w lzyskich ftron zárkánym, z tego tedy naczynia wy- 
chodźil áffekt przečiwko tey ofobie , ktorey mu bylo przykazane 
kochanie , y do tegoź wzálemnym fpofobem iákoby ná zamianę 
wychodźił śffekt; od wftydliwey oblubienice, Ale rakożkolwick 
vwažáč zechceiny áffektow y dobzcy przyjażni fkľonícníc , albo 
od niego ku niey , dlboodnicy ku nicemu; álbo dawane albo od- 
bieráne , lubo wychodzące Zíctcá , lubo do fercń wchodzące s 
záwíze było święte y niebiefkie, poniewalz btáťo naturę; (mák 
y wonność nád przyrodzoney czyitośćt, od Ducha świętego, ná 
tym šwigtobliwym fercu wylancy, wktorým fig tám tá przyjaźń 
poczynálá, 

Atoliiednák wtych wfzytkich pomienionych okázyách nie 
tracił pragfienia y nadźieie o dofkonalym Życiu, y owizem przes. 
ćiwnym fpofobem , wola icgo £ey okdzycy przéčiwna więkfzą 
moc y śiłę brała. Albowiem nicbie(ki Oblubieniec, ktory mu był 
przed piąćią álbo fześćią Mieśięcy poda! natchnienie do dálíze- 
go życia prowadzenia wftrzeraięźliwośćci aby ná fczęśliwey gas 
rże Syonfkicy mogł zanim wiecznie chodžič, w fzaćie bialcy Z 
owymi chwálebným Rá czterdźieftu czterech tyšigcy woyfkiem, 
Ten mowie niebicfki Oblubieniec počiagať go doinfzych potrze» 
bnicyízych rzeczy, podálac niektore przefzkody do rozerwánia 
vmawiáncgo małżenftwó, y (porzadžiľ źe Klaudyuíz z ázránieru 
by! Bifkupem zota! Gencwefilkim: Prátať zdiłte świątobliwego 
Zyčia, y ktory w trudnościach vrezedowi Bifkupiemu przypadás 
igcých, miał dobty Zvygzay ydawaćfig dopoltow.ý modlitwys 
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dle otrzymania z Nieba oświecenia, potwierdzenia vmyflu, y-. 
potrzebncy pomocy. Mogliby(my tu przyłożyć wiele Heroj- 
cznych Aktow, tego ugi Bofkiego, w ktorych nie mnieyfzą po» 
kazał żarliwość chwały Bofkicy, y vmyfľu wípániáľosé , iáko 
niegdy w podobnych, poważnych, y gwałtownych okazyśch 
te dwie wielkiey iá(ne Kościoła swiátľá Swięty Ambroży y S. Ian 
Chryzoftom, wyświadczyli: áleáby(my komu ižkicykolwick nie - 
przynieśli vrázy, podobno flufznicy będźic, fpraw iego nie doty# 
kać okolicznośći. Tentedy przezacný Bifkup, micizkał náten 
czas w Anneffyum Mieście, ktoremu niz FRANGĆISZEK 
naležyta oddal wizytę, y podługiey o rzeczach potocznych y po- 
fpolitych z nim rozmowie» powraca; Bifkup fiyfząc ofobliwcy 
przyjemnośći. powaźność, y pizyftoyność obyczśiow iego vwa- 
żdiąc,po rozítániu fig znim,rzekł do niektorych domowych fwo- 
ich, „oto moy náftepcá. W czym prawdźiwie prorokowaľ , že 
mial bydź po śmierći iego Bilkupem, Bez wątpienia mušiaľ bydá, 
tymże natchniony Duchem, ktorym nicgdy Samuel był pobu- 
dzony, gdy rzekł do Saulá? Panćię pomázuje , abyś rządźił 
ludemiego. Chwalebny Męczennik Ignacy Swięty Pátryárchá 
Antyocheńfci, prawdźiwie powiedźiał, że Bľogofľáwioný Heron 
miał ośieść. po nim Stolicę Antyocheňfka., idko to w liście icga 
czytamy, ktory iuż z drogi Rzymfkicy pilaľ, 
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€ tedncy nieżwyczdyncy rzeczy, ktora mu fie prgytrafitá m 
Mafia Chamberyum pomracaiac: y iako potym pilnie | 
fie dral, o rzeczy fobie należyte do Ranu Duchowne 2904 
R Odie tego widząc go barzo fkłonnym do Kśiag y czytania, 
poftánowiť v śiebie wprawić go do ktorego Párlámentu, y 
Ožrzymáč mu iáki rádny wrząd, pokiby fig pogodna wyžízego 
poftapienia nie podała okázya. Opowiedźiał mu tedy intencya 
fwoię, ktorey figon pokornie poddaľ, á zatym był wyprawiony, 
do Senatu Chámbetyilkicgo , ztymże DsaGa ftarfzym Augg (wo- 
im , aby tám otrzymał Referendaryą , Cotátm łatwo otrzyma« 
K wizy y 
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Gfzyry-koficzywłzy powracał hdzad,gdźie koñ iegoidk podčiety“ 
oraz pod ñim vpadľ, tak.iednak'lekko, że bez wizelikicy mlode- 
go Káwálerá:fzkúdý y.Giężkośći ; kiedy: ž žiemi powftdiec, widźi* 
že: (zpadá: z:icgorpochew wypadła, y pochwy z pendentem od“ 
páfá: oderwane; nákrzyžíié: przed nim ná žiemi“zľožyľy :: co on 
bez wfzeldkiegoodebrawizy podźiwienia; wśi4da ná konia, y da- 
Icy:ztamcądiedźic: Lcdwieco fig zmicyicarułzyk, koñtymže 
fpofobem) fzwankuie ,” ádzpadá“ z pochwámi ták iáko y` piers 
pierwcy: ná krzyźslig. (kľadáigs Návoftátek“ wśiadfzy: powtornię * 
ná konia pośpiclzyć chces:ále beftya'mało cospofłąpiwizy znowu“ 
pó trzedikroć vpada. úslzpadá“ Zr póchwámis: ták: właśnie iá- 
ko.y przedtym=na krzyž fiş. (kładźig. DBAGE džiwówaiáig bárzo“ 
tákiemu tráfunkowi“ yzdumiawizy dig4t0i sodo którego ten náíz 
Ktucitixá kochánckžekľ 3:lá wierze/že/Bôg: niech ce mig mieć w 
tymitanie:, do ktorego mnie wprawádžič:všiľáis: ráczcy:zda mi 
fis .iż'mniepowolywa nádrogeKrzyžows1: Pzradzárazzáwžiať - 
aiobliwfzy przećiwko Krzyżóm:dfićkt yrwfzelńkim vtra pieniom 3 * 
miał naywiękfze vpodobanie: przemiefzkiwóć: ná gorze: KálWwás 
ryifkiey;. y.powoli.poczynak wyrażać ná dufzy (woicy;: piefczone 
prawdžiwegoKruoyfixá wyobrážčnic:  Môrwá- wydále? owôc» 
maprzod biały, potymržielony: po'trzećie czetwony;, po: czwarte 
czarny; á po piate Świecący-fię, táko to vwaža“ A mbrožy Së Mor: 
wą ioft Krzyż owociego ieft [ezus CHRISTUŠ náíz Naydobrotli- 
wi OdKupičiel, ktory bialy byl, wniewinnym (woim poczęciu, 
diciemiciący m: wcenotách zoftaiąc miedży:nami,.czerwony krwią 
przyłwoieysbolcfney męce, šiňy y zczerniśly: wíwoieyožywiá- 
iąccy śmierćń, iá(nysy Świecący. przy (woim tryumfuiącym Zmar- 
twychwftaniu:: tem:wierny miłośnik Krzyża, y Vkrzyżowanego, 
częśtokroć zśftanawiał oczy y'myśl fwoie, nad podobnemivwa? 
gimi: ynatych'miaft'czuł fig.bydź zewnętrznie zapalonym w pras 
gnieniuprawdžiwego-násládowánia: potrzebą mi ( mowił fam 
dosiebie:): vkrzyżówać moie namietnośći, abym iákožkolwick 
mogtfię przyfpofobić moicy.vkrzyżowśney miľošči, á potym á- 
bym przezrekriyžulacť bołeśći, mogł znacznie poftąpić, W czy* 
ftośći, w pobożności, wmiłośći, w'*Ymartwieniu» y odmiánie 
życia wedlug duchá, cale Bogiem aświcconego, Ná oltátek, a 
robaczki 


ZZywota S,iErancifka Salezyuka. yF 
rfobaczki icdwabiowe, Morowemikarmig fię diftkami; tákten pos 
„áwigcony człowick ,iktory.dla'tego:żył.na świecie , aby. tám<ie- 
„dwábne wśelkiey ceny „zy wyfokich .zaflug fpráwowát vczynki, 
#karmiť zwyczśynie (ercedwoie,:pracami,.ćicżkośćidmi,:y.pickne: 
„mi przykładómisvkrzyżowancego “BZU SA 

STáktedyikiedy y z powierzchownegoKczyża znákuy zewnęe 
strznęgo:ła (ki porufzeniawżnał „iżcgo Bofki Máicftat,.cale:ná Nu- 
„bg Twoig pociągał , <zárázem mu rzeczy ŠwiÁtosye «mierznąć po- 

częły, Ze czúľe w fobicidoznawat, jáko mupráwie niepodobna-bya 
IA z niemi żyć wzgodžie y icdnośći. «i dlatęgoż.poftanowilv Site 
„bie, fczerze fię odważyć „sy fzukać:piłnie (pofóbow „do ftanu due 
chownego: 4 :nieznáydujac bližízey ¿dotego drogi.:ińkozwie- 
rzyć fig tego ktoremukolwiek (wemu.poufalemu:.przyiaćićlowi: 
fzedľ w dom Ludwiką Sálezyuízá-Brátá (WegARodzencgo, teraz 
godnego Káthedry Geneweffkicy "Probolczá-y Nikáry uízá w.Bi- 
fkupítwic Generálnego, chcacmu dobre (woic.zamylly.doftatce 
„cznie opowiedźieć. Tenvwažny Prałat, wilylzawizy to, pochwaa 
Niť: dodał mu fercá , :y dobrego fkutku vezyniť nádžicie .1Gdyfię 
te fzeczy ták tocza , Proboltwowákuie ,sktoraigít w cátcy Dyce 
cezycy godność.po Bifkupiey . Zárázem pomicniony Brát,sná tg 
okdzyą pogląda „ftáráiacie áby-mu otrzymał:to'Proboftwo,, + 
zážywízy w tey mierze.rády. Xigdzá dc RoNis,;tego Kośćióla Kas 
noniká „obádwá zgodźiłifig ná iedno y fpolnienápilálidoRzymu 
doíwego Korrefpondenta, gwoli otrzymania pomicnionego Pros 
boftwa: pofczęśćiły figzamyfly „sy za prgedákicy cxpedycycy.przy« 
fpiefzeniem, odcbrať prezentę.z raktégoz „šktory fię onie mámice 
go poftarał, A támdopiero obaczywizy iuž fkoficzona (práwgs 
vznaľ z podżiwieniem Naywyžízego )Boga džieľa, sy oddal mu * 
powinne dźięki. Golębica pilaca má obyczay , za każdymwody 
polknieniem głows fwoię kó'Niebu z czyftemiy proftemi'oczy: 
má podnośi, chcąc nauczyć, Ze káždy ten'ieft niewdźięgcznikiem, 
ktory iákic dobrodźicyftwo, z nieogárnioncy :Bofkicy odbierados 
bročiyá zá nie nie wielbi cáľym ftrcemfíwoim,ofiáruigciey niciń 
kim trybutuípolobem, wfzytko to co mit ymogľig ípodžiewáč. 
„— Ták rzeczy fporządźiw(zy, natymnaywięcey należało, i4- 
;ko oznaymić Rodžicom ten (ckret yotezy máčich blogofłAwień- 
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"fiwó , z początku nie ták fig Mátki fwoicy zndiąc iey ku fobie mie 


fość obawiał, -iáko fámego Oyca, A zátym przez Máčierzynfkie 
pośrzednićtwo; potrzebą było vmyft RodźićickHkifpofobić, y po. 
woli nakłonić do otrzymania icgo pozwolenia. Przyftępuie tedy 
do kochaney Matki, y iáko byľ do námowicnia potężny; nie tylko 
fnądne vňity miodopľynnemi flowkámi otrzymał pozwolenie; á- 
fetež do tego ią przy wiodľ, że chcąc fig fwemucále przypodobać 
FRANGTsZKOWI , fzľá do mgžá fwego , y ták go fľowámi (krgpo« 
wáľá , iž ná zdánic icy przyzwolił , wolą fwoię do intencycy pya 
now fkicy kłaniśiąc , Zdprawdę tá práwá nie (kończyła fig bez 
wizelkicy fercá čigžkošči , y wielu łez zoboiey trony wylania:» 
widząctcdy FRANÓČISZAK wypełnione pragnienia čie- 
fzyk fig nie pomału , y począł fig gotowść zarazem 
do wžigčia názáiutrz fzac Kápľáň(kich s 
y wiecznego prożnośći swiárá 
požegnánia. 


Koniec Księgi Pierwízey. 


Bifkupa y Kśiazżęćia Gene- 
weńiskiego. 


Zámykátaca przednieye iego (prawy, pod ten czós, 
kiedy proltym byť Kápláne m. 
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lóko obloký JSóty Kópiśńfkie y iako przylął wfytkie 


ŚWIECEBIA , 


Ak tedy cen pobożny Mľodžicniee, przyiážnym fpofobem, 
Rodžicow y krewnych fwoich áffekty, wľafncy podbiwízy 
woli, á widzac fig ze wizelákich vwolnionym pízeízkod z 
„Ktoreby mogły byty dobre iego zatrzymywać zamyfíly `p 
wžigľ ná fig zochotą y pokorą duchowną Sutannę.  Niepodo- 
bna wyrážič duchowncywefolośći , ktara na ten czas ferceiego 
opánowáľá , kiedy fig obaczyľ w tę świętą barwę przybranym, 
Otoż mowił w fercu fwoim, fukienká , ktora mnie przeftrzega 
de prędko będę na táka (ľužbg woienną wpifanym, ná ktorcy biig 
fię Zołnierze , pod znakiem Krzyża, dla wieczney chwaľy otrzy» 
mania. Sczęśliwa taka zoľnieríka , ponicwafz tam raczcy tryume 
fuig fzwánki odnofząc, aniżeli zádálac z ráczcy włainą krew wy» 
lewáigc, ániželi nicprzyiaćielfką tocząc; ráczey vmieraigc, Anie 
żeli zabiińiące Krotko mowiąc, z odmiany (zat (woich , taką 
K3 on Od. 
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„on odnošiť pobiechę , Że częftokroć potym ná nie fobie «wfpomiit* 
ndiac, kiedykolwick iákie ofoby do ftanu duchownego nawodźjć, 
znieporownancy mawiał im ochoty. Vczyfičie tylko, áni fraluy- 
čie fię', nigdy tego ná potym (zá pomocą Bofką) załowść nic bge 
džiečie, Co fig mnic tknie , moge wam to bez kľamítwá powie” 
džieč , żem nigdy wžietcy Sutánny niežáľowaľ, Potym w kro- 
tkim czaśie , wźiął święcenie dź do Dyákofiftwá, w ktorym Bi- 
fkup Geneweňfki, rofkazał mu miewać Kazania, co on ochôtáie 
vczynił , .y wftąpił pierwfzy raz.naą Ambong w dźień Narodzenia 
S. Janá. „Na cym pierwfzym kazaniu fwoim, ták wielką pokazał 
naukę.przy rozfądku; ták wielką Zárliwosč , przy fkromnośći ; 
żekńźdy z fiuchaczow .niczwyczdynie vkontentowánym zoftał. 
Byt to icden w zádumieniť porywśiący widok, vważść pilnie, 
złote rzekiy mleka firumicnic, ktore z vítiegowypľywály: ták 
była wdžigezna y przyjemna mową „ktora z vit icgo pochodžilá, 
ná tym kazśniu byľá icdná obľakána dufza , toieft niciáki zacny 
de Avuly bezZakonnéey Religicy, falizy wym fig tylko reformy tye 
tuľem cheľpigcy: Nálz tedy Ewangeliczny Káznodžiciá, zwolna 
po kropelce fpufzcząiąc ná icgo fumnienie , zbáwienney naukide- 
íczyk, doftdtecznie pokropiť: Zkąd lubo náťen czás człowiek ten 
zupeľnego nie odnioft pożytku: lecz (ig do predkicgo nawroce= 
nia przyfpofobił , co w náftgpulacym Rozdžiále fzerzcy wywie- 
dźicmy : gdyż na tymtam kazaniu, pietw(ze odebrał nachniee 
nia, (wego do Wiary Kátholickicy náwroctnia: y wylzedłzpo» 
šrodká ludźi dotkliwie zraniony y przenikniony áž do (trcá, peľ 
nym miłośći poftrzáľem , ktorym goten Apoftolfki vgodžiť Kas 
znodžiciá. 

Ná oftátek byľ podwyžízony ná godność Kápľáfi(kg , z kto: 
fey przedźiwną vczuł počieche , (kutek-fwego otrzymał prágnie« 
nia. Ydlategož dáleko od šicbic odpędzaiąc niewczefne ftáránia 
tego Zdrádliwego świśta , dał fig y oddał cále ziak naywigk(z4 
Duchá wolnośćią , zewngtrznemu, ćichemu y fpokoynemu "Zys 
čiu. Miał w naywyżlzym polzanowaniu Chárákter Kápľáffki, 
ktorym býť ozdobiony, y przez wiele Mieśięcy , nicmogť doftá- 
tecznie vważyć , ywydźiwować fię , obligowi, ktorym był Bó- 
fkicy obowiązany dobroči , zá tak znaczne no 

By 
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Byt bdrdzoczuyńym nád fobą fimym, y każdy w din oczywiśćie 
wznawał, że był w infzego odmieniony czľowická, przez táiem- 
nią'moc, ktora fig w nim nadprzyrodzonym fpolobem, wydawá: 
ľá : tożfię pokázowáľo w'iegotwarzy , w oczach, w mowie, w 
wiożeniu , y we wizytkich iego (prawach; w ktorych niewiem. 
eo Anielikiego y-Bofkicgo iášniáľo przymufzśiąc káždego,áby go 
czčiľ, kochał, (zándwaľ ypowážať: Znayduie fię w rzece Eufrás 
ćieieden drogi kamień, názwány Mytrá, ktory (ľonecznemi o- 
świecony promieniami. ná podźiwienie wdzięczny wydáie blafk, 
wielą pisknych farb rożność , ták dálece ) Że rám oko, widźieć 
może, Chryzolitowc złoto;:przeyzroczyfty Dyámentu lod, ifkrzą: 
cy Kárbunkuľá ogień, purpurowy’ Száfirá płomicń, y weloľ4 
Szmárágá źieloność : zaprawdę y nam potrzebź przyzpać + że 
nárt wfpanidlą ofobg, musiáľo Słofice nicbiefkicy miłośći, obfis 
čity aniżeli. kiedy dobrodliwe ľáťki fwoicy wypuśćić promienie, 
ná ten czas „ kiedy na Kaplyńftwo'był pornázány ; poniewalz ze 
wizytkich ftrontak wielkie wydawał: iá(nosči , tak wielkie w 
fprawach (woich pokdżował cnoty že to było icdnym dźiwowie 
fkiem. Tymże tež (pofobem, tak łagodnie ludzkie fobie poćig- 
gat (crcá , Że ćiktorzy go raz obaczyli, práznsli go y powtornie 
widzieć; á Či ktorzy go kochali , 60 raz wigkíz4 w nim záwíze 
miłośći znaydowali okazya: 


ROZDZIAŁ II. 
lóko [te godnie (prawowat w Stanie K óptóńfkim.. 


Ny/ lizac fig tedy ozdobionym godnością Kápľáň (ka , rozumiał 

"o żeiefttym śćisley aniżeli pierwcy obowigzány , do prowás 
dzenia cale doľkonáľego žywotá. VW dla tegoż w ták piękny po“ 
rządek wprowádžiľ wizyckie fwoie poftępki, Ze káždy zá rázem 
vznawał , iżon prawdžiwie byľ przykładem Kápľánow , zwiet 
čiádľem świeckich , ybáliámey Diecezycy, Częftokroć vmyflie- 
go zabawiał fię návwažŽániu tego, iáko duchowna ofobá ma być 
świdciem świata, folg źicmi, do prowádženia obľakánych , 
świecącą y paľálaca lámpa , przykładem poboźnośći y świąta- 

bliwošči. 
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pliwośći. A idko:w Kościele Sálomonowym 4 nie fig niť znayć ` 
dowáľo, coby nie miało bydź z íczerego złota, albo przednim 
złotem pokrytego , tak ( mowił fam do šicbie ) zewnętrzny y 
powierzchowny człowiek Kośćioła Bożego, powinień wfzelá: 
kimiiášnieč cnotámi. Ponicwaž bowiem oczy ludźi wfzytkich 
nd nim fiş zaftanawiaig, potrzebą aby byľ wielce oftrożny wíwo- 
icy komitywie, gdyż naymnicyfze od niego popełnione niedo- 
fkonáľosči, bylyby poćiągnione na przykład. A ieželi Bog obrak 
go ywyiał z poípolitwá , áby drugich raczey dobrym zbudowá: * 
niem, aniżeli pigknemi ffowami do nabożeńitwa prowddźił, iža- 
li niefłofzna, żeby fam byľ nabożny , y miłośćią bliźniego paľá: 
iący $ inńczey iákimby (pofobem » mogł bliźniego prowádžié Bo- 
fkiego przykazánia Śćiefzkami , fam ich. wiadomym nie będąc? 
Otoz mafz żywe napominánia „ktore ten wielki człowiek dawał 
fwemu dobrotliwemu fercu : á to wfzytko dla zachęcenia go do 
nášládowánia gruntownego cnot $s. W oftatku ták (lg dobrze y 
pięknie fpráwowaľ, że w krotkim czášie , Oyczyžng iwoię,yo- 
koliczne krále , wdźięcznym naywyžízych dofkondłośći zapás 
chem nápeľniť: ktory ziego Chrzesčiáňíkich wynikáiac obyczda 
iow, pokážowaľ oczywiśćie , Że on nietylko byľ Kápľánem , dle 
nád to icfzcze Koščioľem , Oltarzemy Bogá Naywyžíze“ ofiárg. 

Co ftrony Mízy $. fkoro tylko Prymicyc (woic odprawił; 
co džiefň nie opuščiľ ofiárowáč Przenašwigtízey Troycy , icdy- 
ney ofiáry miłośći, Zbáwičiciá ndizego, nie widomic, 4 icdnák 
iftotnie , pod widomemi chleba y wina ofobámi zákrytego ; chy- 
bá dla gwałtownych trudności przefzkod, lecz widźieć go'była 
iáko on przyftępuiąc do Oltarzą, z głęboką pokora, wielką v- 
ćzćiwośćią ,y vkładnośćią; gdźie tež on odbierał przedźiwne 
oświccdnia y ľáťki niebiefkie, iáko to w czwartcy Księdze wys 
wiedźżiemy. Miał tik doíkonáľa poufáľosé w miłośćiwcy Syná 
Bożego przytomnośći, w tym nie wyflawionym Sákrámenčic , 
że niepodobna wyrážié ffowdmi: Ieżeli miał žaliáki na fercu» 
zarazem ten po Komunicy świętey vftepował , iákoby mu plafte 
iáki, zkwiátupomáráncowe“ y mufzkatowe”, ślbo infzych rožli- 
cznych profzkow áptecznych, ná piersíbyľ przylożony . Ledwie 
go przełknął! tę (makowitą odróbing , zárazem fig vczuł zewnę- 

trznie 
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trznie poćiefzonym , y duch iego nowe odbicraťšiľy , z przede 
wicczney dobroći, ktora fpráwowálá to, że te. Anielfki po- 
karm , ftawaľ fis muiedną prczerwśtywą. Mała dźiećina wišig- 
ca v pierśi matki (woiey , bioracchgtnie pokarm, odbiera tym 
fpofobem iftotę {wego ożywienia, bierze čiaľko ná fig, y ipofoe 
bnosči: tymžefpolobem, tá niewinna ofobá, przytuliwizy fig 
do miłofnych fłodkiego {wego Odkupícielá pierśi , wyfyfálá iá- 
koby z mlekiem Millionamidelicyc y počiechy, 4 znimi icgo ifto- 
tg, icgo naywyžíze ddofkondłośći, y przedźiwnych icgo cnoty 
przymiotow vczęftnićtwo : 4 ztąd pochodžiľo , iż vftawicznie 
ftofuiąc fie do podobiefiftwá tego Człowieka y Bogá , zdał fię 
fkładźć ftárego Adama, á nowego przyobľoczyč Kicdy czľo- 
wiek rzuca w źiemię žiárno pízenice „ zda fig 14koby to miáľo 
bydz od niey podarte; ále.to ináczey fig .dźieie „bo przećiwnym 
fpofobem , žiárno pożera žigmig , znicy fie ożywia, odmienia i4 
w džiebeľko , podobnym fpofobć ten wiclki fluga Bofki, śieiąc w 
fobie przednie našicnie zboża wybranych, nie tak on go pozywał, 
iáko byľ pozywánicm od nicgo ; „nie obracał go w lftotę (woię, 
śle w Iftotgiego był obracanym : to źidrno Miityczne požeráľo 
ferce iego , zniego fię karmilo , znim fię icdnoczyło , znośiło z 
niega żicmíkąkomplexyg. 4 vdžieláľo mu (woich Bofkich wľa- 
ności. 

Strony Godźin kanonicznych, bywał zwyczáynie ná Godźie 
nach kanonicznych w Kościele, y nigdy fig od tego nabožeti« 
ftwá nicoddzielał , kiedy nie był czym infzym zatrudniony zofła- 
wał w fwoiey formie, iáko iedna ftátuá na (woim ftopniu, nay- 
mnicy fię nie rufzaiąc , áni obracálac, Nie podlegał żadnym ro» 
zerwániom , álbowiem z iedney ofobliwfzcy ľáfki, co chciał to 
vczynił z vmyfľem fwoim, y kiedykolwiek ná modlitwę fig vdal, 
o niczym więccy nie myšliľ, tylko áby iąiak naylepiey odprawić. 
Pfezolki nápadízy iáki ogrod, (nuią. fig od kwiatka do kwiatka | 
latálac , y ná każdym fig potroíze zátrzymuia, dla wyćiągnienia 
z nich nayflodizego (oku: ták on wziąw(zy.micyfce (Woic w Choa 
rze , kiedy fię zaczęte odpráwowáľo Officium , przenośjł powoli 
ferce fwoie z Wierízyká ná wierizyk, z afobliwíza pilnoščia, fmaź 
kuiąc y koíztuigc według (wego vpodobania miodu nayfmako- 

L 3 witízcy 
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witízcy ľodycy , ktorego tám Duch š.nápuščiť, Jakoż miał głos 
fu dolyć , y Wyšpiéewywaľ chwały Stworzyčielá „ tonem miernie 
wyiokima melodyinym. X ieżcli fig niemylę,. ffylzałem go raz, 
kiedy wyniofľym głofem, y niecporownaną ochotą we Czwartek 
Wielki (diuż byľ Bifkupe m) śpiewał ton wierz z Plalmu 70. Potem 
tiam tuam € iufitiarm tuam Dee narrabo y 1/9, in altifii ma 4 qua fecifšš 
magnalia Dee, 748 fimilis tibi? ro icky Opowiem twoię mocy 
twoię fprawiedłiwość o moy Bože, y poćiaągnę mowę moig, á 
do opowicdzenia ray wipanializych cudow ręki twoicy Bofkicy „ 
4 ktożicft tobie podobny £ Ale ten wierz wynošiľ tik gornym 
tonem , iż mym zdaniem dáleko zoftawił zá fobą. glosy Chor z 
foba trzymających. Czym byłem fkuzecznie ná vmyśle mgim pos 
tufzony, y potym przypominając to fobic podobno więcey niž 
fto rázy, zawfze odbieratem z tąd ofobliwíze do nabožeňítwá 
pobudki: Y przyznać mufzę, že duchowne śpiewania z vít ie- 
gó pochodzące, zdały fig bydz prawdziwie gordiącemi ftrzáľá. 
mi, ktore piefcz 

ácniť wa {T 


iące, y do nabo: 


va prul 
Strony Spowiedzi, bárdZo częfto 4 prawie vflláwicznie vs 
dawał fig do iluchania fpowiedzi, y długie ćwiczenie (ig.w tey 
zabawie, przyniofio mu wielkie doświadczenie, do rządzenia 
ludzkim fumnientem Łafkowość ktora fię z twarzy iego wyda» 
wald; czyniła wfzytkim poufdłość vdawánia fiş do niego; áon 
tež wfzytkim fig przypodobdiąc, čierpliwie znośi! , proftotę ie- 
dnych, drugich nicumícigtnosú ,- wftyd tych; bezwitydność 
tamtych, y zážywaľ wľafnych y náleZytych lekarftw. do vlecze- 
nia káždego ; Gzęftokroć dufze cdle opulezone prz 
dały v nog iego, idk 


r 


ychodząc pa- 
i fzwane 


b Ye 
kľádáigc , vmiaľ dobrze wyčiagac poftrzáľy zranich, y tókufkue 
tecznie przykładźć plaítry , flow woich lekárfkich, že dofkoná 
le vłeczoneodchodźily. Očierať miľos6iwie ich ognieľe y (m 
dliwe wrzody, Oycowíkim fwoim nápominániem, 4 zárázém 
vfpokaial oftre bole; wyfufzał zeplowáne wilgotności. Kro- 
tko mowiąc ktožkolwiek fig tawil , pokornie viego Konfefa, 

fyonalu, 
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fyonafu , pierwey niżeli fig z támtad podnošiť, obrzydzať fobie 
grzechy, á zakochał fig w cnocie, Wyrážič doftdtecznie nie po: 
dobna, ták wielkie on przynośii pożytki w iprawowaniu tego 
ták potrzebnego Sákrámentu > możemy tylko śiebic vpewnić, Że 
on zašiádáijac ná tym poważnym trybunale, Bog przeziego środ- 
kowánic, czynił wiclkie, y przedziwne grzelznikow nawracanie, 

Strony Kazania pokazowa! cfobliwíza fklonność do opo- 
wiádánia Fwángelicý, y (czerze fig ná to vdawaľ , kiedy fig tyle 
kú jákie podawáľy okázyc. Ziednákaž ochotą wchodił na Ame 
bony Káchedrálne , idko yinfze; tednym fľowem byľ wielce czuy- 
nym y pilnym , chodził po wsiach opowieddiąc Kroleftwo Nie- 
biefkić proftym ludziom, náuczálac ich Kátechilmu, y podaiąe 
niewiádomym, fpofoby nabožnego fpowiedźnia fię y Kommuni: 
kowśnia. Tákie były ftarśnia , takie zabawy tego Apoftolfkie- 
go czľowická, W czym on nie pracował bez pożytku, ale przygoe 
towywal dulze, ślbo do odbierania, albo dopomnożenia ode brá: 
ney łafki. Lecz o tym doftateczniey mowić będziemy, y położemy 
mieomylne rego wfzytkic* dowody w náftgpniscých Rodziałach, 


ROZDZIAŁ HL 
O Dowodśch , ktoré. wýdať Z. náuk [ivorey 
Nupobojnošťi . 
pod ten tám czás Pan Chgkallier, y Dunánt imięniem, chčicti 
| publicznie wyítáwié Thefes y dyfputować z Teologicy, á 
vpátruiac kogoby obrać mieli, ná prelydencyg fwoiey.$więtcy 
vezoncy dylputńcycy, obroćiwfzy oczy ná tg zacną y godną 
olobe, polzli prośić áby fig tego vrzędu podiaľ, op -ochotnie 
pozwolił, Prezydował tedy ná ták wielkim y (lawnym Akcie, 
śle z tóką powaga y pokora, że wigkíza bydź nie mogla. Wfży- 
fey ktorzy nie rozumieli, áby w nim ták głęboka zawierała fig 
náuká, bátdzo fię zdumiewáli, widząc grunt iego rozlządku 
y rzezwość vmyflu, kiedy zá rázem ná każdą quzftyg odpos 
widdał, oświecał wątpliwośći, rozwiezowaľ trudnośći, wywo 
dźił roznośći y naycrudnieyfze vípakaiaľ , A prawie oraz rox 
La — śćinał 


ð 


84 Ksiega Pierwla 
ščinaľ árgumentá. Tym fpofobem dźiwnie wielkiey doftąpił: 


awy , y otrzymał to o fobic rozumienie , že w vmiciętnośći 


pierwízym był wlzytkiego Duchowieňfítwá człowiekiem. A 
ták Bofki maieftac podał go do pokazania tego czymon był,y do 
fklonienia ku niemu chgči tych ludźi, do ktorych on należał, 
aby go w potrzebach fwoich y naypowaźnicyfzych (práwách 
zażywali, iako to potym pokazemy. -Częftokroć też zniydow 
wał fig ná podobnych dyfputacydch, będąc ná nie záproízonym, 
y Nie lgniľ fig naśladować niektorych árgumentow ipofobem 
dyfputuiącego dla vczęnia tych, ktorzy go tám záprošili, śle 
to bylo zawize bez pragnienia idkieykolwick fporki y pofwara 
ku: albowiem on brzydźił fig temi (warliwemi „ popsdliwe - 
mi, y wyniollemi vmyllami , ktore nic nie czynią bez polwárku, 
wizafku, y (przeczánia, ktore prożną chwalą porufzone, káždey 
rzeczy nic przynaleŽyčie przeczą, ráczey intencyg zápámictá. 
nia wfzyckich rzeczy , niżeli chwalebnym vmy(fem pokazánia 
prawdy: zkąd pochodźi , „Ze tacy, coby fig mieli pokazać 
vezoncmi częftokroć fig nicukámi pokdzuią . Lecz ten czło» 
wiek nigdy fobie takich nie (mákowaľ dyput y. prožnošči, á co 
iet godno podźiwienia, że nigdy w fwoicy náuce nic miał v- 
podobánia, ani fię ná (woim gruntownie zdfadzał rozumieniu, 
4 nawetodnośili wielką počiechg y pożytek, fluchaiąc go dy. 
fputuiąccgo fiš w Akademiach, y vważinia go, we wfzytkim 
fkromnie fobie y przyltoynie poitępuiącego , Olobliwie wy. 
ftrzegał fię wynośić glofu fwcgo%8 pompa poniewaz dobre 
racyc podawaiąfię vczęnie y poważnie, á leddiakie rzuczánie 
bywśią zlekkoščia y wynioflośćig ? Cyná lepicy brzmi śniżeli 
złoto, y dáley fłyzeć fig ddic ; á iednak złoto ieft pięknicyfze 
y drožíze: cym fpolobem chwalae odpowicdźi, przenikdią vfzy 
kompdnicy, dle prawdżiwie vczone z vít. (kromnie pochodzą, 
y rozíadni (ťachácze , zarazem rozcznać vmicią , že icdne fą z 
podlego mctallu, drugie z przedniego złotą. „Stáraľ fig tež o 
to, aby mnicy w fobie pokázowaľ nauki, doiżeli miał, z poko- 
rysátoli iednak tá dowćipnaiego inwencya nie zświze fig mu we: 
dług pragnienia nádawáľ4, bo im bárdžiey (woic všiťowať zźtaić 
godnośći; tym fig znaczmicy one wydawały ; idko Gienie, ktore 
malarze 
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sáfárze ná fwoich przydawśią obrazach, iafność kólorow wye 
dáig; Duch święty rozmawiálgc z dulza nabożną w Księgach. 
Sálomonowých , mowi: Dam mam zaufnice złote , ktore bede 
śrebrem nókłódóne, Mogľby kto rozumieć „sże tu Iubiler nie 
rozumiał figę dobrze ná (woim rzemieśle ,poniewafz zdá fię fľu« 
fznicy, aby zľoto ná śrebrze zdśiądło „ániželi srebra ná złocie: 
śle róczey by vmrzeć, ánižcii (zácowáč nieoftrożność, naymędr- 
fzego tych miftycznych zauśnic złotnika : chćiał bowiem. nas 
przez to náuczyč,že bl4 fk dofkondłośći wydaiący fig ná wierzch, 
powinien bydź mniey znáczny od tego,ktory wewnątrz zakryty, 
wzewnagerznym zoftaie grunćie Y točto ielt, dla czego ten blo» 
goftawiony Prałat, zdał fig ząkrywać wylokość nauki fwoicy 
przed oczyma Świata, srebro tylko icy ná micyfcách publicznych 
pokazuiąc, Á złoto w fzkatule fercá (wego zamknięte, Zá klu: 
czem trzymdiąc. 

Pod tenże czas, vwažáiac iák wieleby mogł dopomoc przy- 
czynieniu pofpolitego nabożeńitwa , vmyślił poftdrać fig o po- 
ftánowicnic Bráčtwá pokuruígcych Krzyża świętego w mieśćie 
Anncffium, czego y dokazale Nárychmiaít wiele Obywatelow 
pomienionego Miáftá, miánowičie przednieyfze ofoby, chčiáty 
tám bydź wpíláne: ktore Bractwo znicznie potym icit rozmno« 
żone; y oczywiśćie wiele przyniofło pożytku względzm pobo 
Źnośći, ktore fig tám bez porownánia z wielką odpráwuie zár- 
liwosčig. Ofobliwiey tám braćia z włafnego vmyflu bawię fig, 
około vfpokoięnia y pogodzenia rożroźnionych zwad y niena- 
wiśći, ktoreby fię nie tylko między bráčis Bractwa tcgo, ále tež 
y między obcemiporufzyły. Ażeby był wigkízym powodem po- 
ipolftwa , do oddania fig pod tę chorągiew, pokuty, fam fig tez 
tám oddał, zśchowuiąc doftatecznie prawą ktore tam fa opiťá 
ne,y bywdiąc ná nabożefiftwach y ceremoniach, w támecznym 
Ryruále náznáczonych. Ten Swięty zoftawizy Rifkupem przyiął 
pafek „názwány zakonu Braći Naymnieyfzych: Zakonu náízego 
w Rokuróo6. Częttokroć od oncgo czafu, kiedykolwiek 'potkał 
fię z ktorym z Braci nafzey, pokázžowaľ go mowiąc : Pátrzčie ie- 
żeli ia nie ieftem iednym z wáfzych Bráči: W*czym on zdifte wy« 
foce vezčíľ, y obowiążał fobie ten málenki Zakon, ktory žia 
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tako málym, ieft i ednák wieku tego dość wielkim, poniewafz w 
żywocie fwoim nosil, tego ták wielkiego Syná, álbo że fig wy- 
rážnicy rzecze, paniewafz byl noi zonym w fercu ták > 
Qyca. A zatym, bgdžie.fig ná wieki wychwalał, že miał dwoch 
Fránčifzkow wielkich Swigtyci t; Koral oprawiony we śrebro , 
więcey ma Mocy: aniżcli wátiákízego metallu ofádžic nie vrá- 
żę nikogo, itácli 5 Synow Zakonudego; przyrownam do máľych 
Koralowych žiarnek, y ieżcliwczynie nadźicię, ŻE przez Swigte 
z tym Bľogofláwionym Práľatém złączenie ; ktore máig, gruni- 
townie wcnotách poftąpią. 

ROZDZIAL 1V. 
Wychodzi w powiát Chablátníki > dla Nawrócó- 
mia Heretykow . 

.Xlo iu? okolo $iedmiadžiešiat lat, iáko przez niefzczęśliwe 

woyny; y vitawiczne bunty Powiáty Chabláiníki, Gaiildrdie 
fis y-Ternicrki; zľupiene.byľy , z widry Kácholickicy Apoftol- 
fkicy Rzymtkicy. Co Żiązżę Subaudyifki Karol Emanuel, z čig- 
fzkim ponośilżalem, tak fzkodliwe błędyw Páňftwách fwoich: 
X dla tegoż oznaymił,. Przewielebnemu Kłaudyufzowi de Grá- 
nierBilkupowiGenewelfkicmu, że miał walą di o Xięftwa Chas 
bidinfkiego wyprawić zgodnie efoby, dla pracowania wnawrá- 
cániu „pofpo lítwá da Kosčiolá świętego. Trudność tey wygra» 
wy ná ten czas zawifia była, w obraniu tákiego człowieka, ktos 
ryby zarownie będąc vezony m: žárliwym y pobožným byľ ob- 
dárzony ták mężn ym ietcem, > nieprzeľamánym vmyfiem, aby 
mogł zacząc y fzczęśliwie do fkutku piz fprowadžié „ to wípá- 
niáľe y odważne przedśięwźięcie. A ták pomieniony Bilkup , 
wfzytkie rzeczy dobrze vwažy wízy fnádno ofadźił , że (am ie: 
dć Franćilzek Salczynfz godnyProbolzcziego Káthedry, temu był 
ńayfpofobnicyl(zy zamylłowie Záwoľawízy gó tedy do śiebić, 
opowiedźiał mu, że był obráným y nazaáczony m, ná zbieranie 
bľadzacych owieczek, y wprowadzenie do prawdźiwcy Owcząr: 
pi, Co on vflylzawizy, vpokorzył fig wiclęe, y Z wlzelákg vezčis 

wośćią 
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wośćią odpowiedžiaľ, im Uerbo tł lamabo Pete, A tá wyitzdza 
w kompániey Wielebnego Ľudwiká Sálezyufíz4 Kanonika 8: Pio» 
trá z Genewy blifkiecgo poktewnego (wego, odčbrawízy świą- 
tobliwe błogofławieńftwo zrąkfwego Páfterzá. Idžie nakíztaľť 
iafncy pochodni, niofąc Ewángeliezne świńtlo (ynom ciemno- 
śći, aby ich vezyniť (yrtámi świńcłośći. Tákož ná tey drodze 
byľ bez wątpienia zewnętrznie pociefzony, ztąd, że fię cale pods 
dať woli Bofkiey y Páfterzá (wego; wíztdížy w tę obronną kráf- 
nę, peľna dźikich beftyi, toieft, ludži według čiáťa y krwie ży» 
jących, obrak fobie przemiefzkanie w małymrmieśćie, Thononie 
Stolccznym powiśtuChdlieńfkiego;y ofidzonym nád ieźiorem 
Ecmánem, ktore fig teź nážywa iežiorcm Genewef kim: dľa te- 
go že ztámtad mogł wcześnicy mozśiewać nášienie (fow Zy wo- 
tá, po inízych wšiách y mińfteczkach, kolo tám tego miditá zo- 
faiących + 4 potym z4ś po micylcách odlegicyízych, Skoro 
tylko tám przybył , oddawfzy figę Bogu; y wezwawfzy pomocy 
Naybľogolláwietiízey Panny, tákže Anyofá ttrożd (wego, y ine 
fzych Swistych , do ktorych ofobliw(ze mial nabožeňítwo, po- 
czął śćiggźć rękę (woię do roboty, y zakładać fundámentá cá- 
tego náwroctnia tych oplákánych králow. Ale ledwie co pier- 
wizego porzufzył kamienia, pogłofka Komiflycy tego pofzlí až 
do Genewy, $ we poipolftwo, przeklędi miniftro. 
wie, ták wiclki vezynili háľás y tumult že wypowiedžieč nie» 
podobna: On'iednakeniczym nie ftrwożony z niťwypowiedžiá- 
nym vmyflu vfpokoieniem, tára? figę vffawicznie, y lzukał táje« 
mnie fpofobow, do dałlzego w przedśięwżięćiu fwoim pottępo- 
wania. Predykánci kiedy go rozmawiálacego (M fzeli, Albo zá- 
bawiáigcego fig ztemi y owemi, widžieli, iákoby rozum trácili, 
lubo mowá icgo byla nád miod fľod(za, y ktora ludži oboic y 
piéi do ľáľkáwego (ľuchánia fnádňo pociągnęła, Tak Tygry- 
fy nicubldganey vítepuja frogośći, kiedy przy nich blif(ko w mu- 
zyezne Inftrumenty zagrdig: tak Delfinowie, Słonie, lednoroż- 
cc, y infze dźikie źwierze, fnadno fię vglafkuie iáka wdźięczną 
melodyg Atoli iednók, luboby chćieli co mowić álbo czynić 
Heretycy przećiwko Wierze świętcy, czlowiek Bofki, iáko lito- 
śćiwy Medyk, nie poniechywał dotykać fig puliuich, y zážy wác 

naleža- 


ie nicfzczę 


zaži 
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należącego ich vleczęniu lekárftwá : nic nie dbdige ná wyrzge 
dzáne fobie od nich krzywdy, bo vznawaľ dobrze, že chorobá 
ich, nie infzá byľá, tylko gwałtowna z izaleńftwiem gorączka, 

Ná takie początki, Graff de Armanie, Gubernator Cháblá- 
infki, widząc : Ze Heretycy ná cáľe gźrło przećiwko temu Woes 
Tali d obawiálac fig, aby xíkiego ftrafznego nie wzrufzyli tus 
multu, y krwáwcy potym nie wyptáwili trágedycy. Lubo roz- 
(kazániu Páň fkicmu poflufzny, (nádno przyzwolił, aby Kazánia 
odpráwowáne byly w pomienionym mieśćie Tononie , dle dla 
raty (iákož ich nážy wáia raty álbo Páfiftwá,) nie rozumiał Zá 
rzecz należytą pozwaláč, 4by tam przenaświętlzy Oľtarzá Sá- 
kráment miał bydź (práwowány : 4 ták świątobliwy Kaplan 
Frančiízek Sálezyuíz, muśiał dla odpráwowánia Mizy świętcy 
chodźić do Kościoła Páráfiálnego do Alingu, od Thononu nie 
co oddległego. Co czynił zwyczávnňie káždego dniá, z przes 
džiwnym fwoim vkaäntentowániem, álbowicm nigdy fobie z tym 
nie tęfknił , śni fig o ták częftą víkárzať przechadzkę , ofobliwie 
ná ten czds, kiedy fporká była o przyjmowanie w dom iwoy 
prawdżiwego Bo Ga, czyftcy y nicbiefkicy miłośći. A tak on 
zoftawał idko drugi Moyžeíz między zátwárdžiáľemi Fáráoná- 
mi : jáko. drugi Loth w porod Sodomy : idko drugi Ieremiaíz 
nád Rzeką Babilońfkicy:Genewy. “ 


ROZDZITAWCY. 
Poczyna kázáć m Thononie nie málac tylko steam 
Ofob do fluchdnia . 


A Lubo przeciwni Minifirowie nakfatalcfow , Puhacow, y ine 
fzego tym podobnego nocnego ptáftwá, przerážliwe (práwo: 
wáliwrzafkt y krążenia, gwolcy przeftrafzeniu wfzyckichludźi, 
ten iednák Apoftolíki człowiek nicżym fię nie porufzał;y owizem 
z wefoľg twarzą , y niczwyczayną ochotą, vdal fig ná Kazania. 
Wiele z tych mizernie obłąkanych przychodzili podczas fľu# 
chać go, ale nić maigc (maku w tymo czym mowił, wychodźie 
li všmiecháiac fig, pomrukuiąc, (żemrząc; y potrząldiąc glowa? 
Atoli 
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Atoli iednák on nieponiechywaľ opowiddźć im prawdę Wiáry 
šwigteyx ; Jubo oniicy złym y przećiwnym fercem fľucháli, Ná 
oftátek po nieiakim cząaśle , obaczyľ figę otoczonym śicdmig dos 
brych Kacholikow., Trzoda byľá máľá , 4 počiechá wielká, Tá 
tedy icgo čierpliwa pokora , tá málenká liczba ludźi , tym bár- 
džicy czyniła mu przyiaźnieyfzą do pilnego fľuchánia, y obiecá- 
nia z nauki icgo pożytku ; im lepiey vznawála, Že on z taką všile 
nośćią fwoie odpráwowaľ Kazania , ińkoby miał kazać przed 
dźieśiąćia.tyśięcy ludži, Tym czálemnie fczęśliwi Duchowie, zas 
zdrofcząc iczęśliwego ták wfpániáľych zamyflow powodzenia, 
tak gwałtowny gniew porufzyli zaślepionych Herctykow , prze» 
čiwko tym šiedmiom niewinnym owieczkom, ze pukáiac fig z id- 
du y zazdresčí, gdžie mogli złość im wyrzadzáli, y všiťľowáli roz 
zmaitemi krzywdámi, y zniewagámiich ftáteczne przedšig wžige 
ćic przełamać, Aleich dáremna pracą , ponieważ (ľugá Bofki, 
bárdžiey ich iednym flowem fwoim potwierdzał, á niżeli oni tem 
flow porufzyć mogli. Częftokroć dlazamiclzania tey nabožney 
trzody, niczliczone wymyslálikľamítwá , wymiátáiacná oczy ro- 
fpultne żyćiePralatow, Kápľánow y Zakonnikow,idkoby:to miás 
ło prawdźiwą fczerość wiary pfować. Ale wyfoka cnotą te“ prze- 
zacnego Kápľáná, flowśiednegoniec mowiąc, rzeczą ldmą , ták 
ládálákim odpowiadała wymyiłam. Nic tedy nie vpufczał z pras 
cy itáránia y czuynośći, zdrowie fwoie ná oftátek odważaiąc » 
aby byľ godnośći Duchownych vbroniľ, y one vtwierdžiľ, im 
bardźiey przeftrzegał,że 14 Ciężcy przesládowano. Czym godžieň 
bydž porownány do Pelikáná ptaka záilte wfpanidlego, ktore- 
mu tę pochwałę dáig, ze wyćiąga zčiálá (wego krew , dlaoży- 
wienia y vmocnienia {wych dźiatek maleńkich, lákoíz y on 
przedziwnie vcwierdzał owieczkiíwoie poufáľemi rozmowami, 
á nádewízyrko naybárdžicy „świętemi (powicdźi Kommunicy Sá. 
krámcntámi, ktora im bardzo czgíto rozdawáľ. Byľáto iedná 
pociecha, widźieć tonowe prawowiernych zgromádzenie , ics 
dnę tylko dufzę, y icdno-ferce málace, bez gorliwości, y bez 
zazdrośći: każdy tam pofobie pokazowa! pobożność, każdy čig« 
gnal do dofkonślośći, każdy fig ftáraľ o chwałę Bofką, Icżeli iá- 
ka nawalność ná nich vderzyľá, ieden Zdrugim fpolnie vtwier; 
M dzáli fif, 
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Ee. zA , fľowámi prawdžiwie Chrzesčiánfkicmi : dledwie co ná 
fwego dobrotliwego Oycá poyzrzeli, gorzkość ich vtrapienia s 
odmieniálá fig w odka wodę. Duch święty wylał był obficie , 
ná tg śiedmioraką. liczbę, ldfki(we y fiwory ;-w każdym znich 
iášniáľá, (kromność, pokorá, dobroć yproftotń: każdy z nich: 
gotow był ponosić męczeńdtwo . Teto były śiedm idśniciące 
gwiazdy , ktore milośćiwy Odkupičiel trzymał w prawey ręce, 
ysiedmzľotych lichtarzow » w pośrodku ktorych micízkať Sym: 
gzłowicczy» 


ROZDZIAŁ VI 
Prowádzav dáley Kazómia [vore , námwročiť verej drna 
gich Heretykaw, 


EE podźiwienia y vwagi', z idką on rofiropiiośćią 
ipráwowát fię y przemiefzkiwał mię dzy K: atwinifti mi , bo 0« 
Krom'tego že byľ nícnápánionych obyczálow , dle nád to vmiat 
figimták przypodobać , dla pozyfkania ich Fszysówi Chryftufos 
wi, ia lubo:iefcze nie mieli woli nawracać fig, tednák powoli 
fmakowali fobie icgo (połeczność, y mnicy mieli nienawidzenia' 
wiáry tey „ktorty onnduczał. Nópifano o'Krolu Dawidźie, že 
on prowadžiť ná pattwtfką (woie vkochánc owieczki, to icit lud 
faráciíki z rozumem: rak fwoich» podobnym (pofobt m rozumieć 
mamy + zctenbľogoflá wiony czlowiek, miał prawdźiwy wrge 
kách fwoich rozfądek , poniewa(z figę záwíze tak oftrožnia (prá: 
wował , nie tylko między báránkámi Kacholikow, dle tež między 
kozľámi Wiáry S. nicprzyiačioľ, že mu naymnicyfza od nikogo 
naświećie nie mogła bydź dana przypáná. Częftokroć on róz: 
mawiał o potocznych rzeczách, vsľuzowaľ im w poda wśiących 
fig okdzydch , nigdy ich niedraźnił , nigdy ffowami nie wrażal, 
nigdy nie pogardzał, y ták fię do' ich humori (kľániaľ, że nay. 
mniey Chrześćidńfkiey nie ndrufzał przyftoynośći. Pokdzo wał 
fig głęboko vezonym , kiedy tego potrzeba byľá , miernie, kiedy 
to zá rzecz flufzną poczytał. byľ weloľym y (mutnym, rózmo- 
wnym y poważnym, otwartym y zakrytym, cierpliwym y ipol- 
gici załoga 


Čierpigcym, robiacym.ý rozmyśldiącym, itwobodnego y śćifte« 
go fumnienia , doftatnim y potrzebnym, Szláchčicem y Mieíczá- 
ninem, Panemy llugą , icdnym flowem byľ wfzytkim v wfzye 
tkich „ dla pozyfkania fercich y odddnia Bogu. X tym (pofobem, 
hoľdowaľ nieczuľe áffekty bľadzacych owiec , że micli ofobłiwą, 
včieche zabáwiác fig znim, y wdawśćfię w rozmowy w mátce 
ryách do wiáry náležacych , a tym bardźicy, że on był idfny w 
tľumáczeniu taiemnic wiary náízey, A Duch tež $. ktory przez 
vita iego mowił , dodawał mu łafki, záktora onták potężnie 
y.cudownie koncepty (woie , náich wyrażał vmyflách, Zefię lde 
mi fobie džiwowáli, widząc fig ták nśgle dowwierzenia mowie 
iego poćiagnionemi. Náoftátku pracuiąc wiernie, y przy wiześ 
lákich podanych okázyách, dźień.y noc, wieczorem y porankiem» 
zápufezáilac śieći nauki Ewángeliczney , w krotkim bardzo czasie, 
vłowił około dwuch ferludži, y wyčiggnaľich fczęśliwie z morza 
Herczycy, ná brzeg prawdziwego Apoftolfkiego y Kátholickie- 
go-Kośćiofś, láko tedy obaczy!, że praceiego nádawáty fig zbá= 
wieniu dufz , ferce icgobyło niezwyczaynie počíčízone , rofľo w 
Męftwie, y má potym nic fobie, zá rzecztrudną nicpoczytál, Y 
dla tegoż bez wizelákiego odpoczynku, pracuiąc vftawicznie s 
álbo około potwierdzenia nowo nawroconych , albo około ná- 
Wrocenia w wierze bľadzacych, a vkocháncy trzody icgo przy- 
bywalo w liczbie y nabożeńitwie. 

Ták dobre poczatki pofzły w głospo miáftách ymiáftecz- 
kach okolicznych , co nalzym przyczyniłowefela, tamtym Ímu- 
tku ; bo Kótholicy z wielkim vkontentowániem Je Denne laudamus 
śpiewali, 4 odfczepiency w ćięfzkim y záťoíny m zoftdiący zadua 
mięniu , bez flufznośći mruczeli y pArzekali, A zátym iciczenie 
widząc tego , ktorego im poflał byľ Bog dla ich náwrocenia , już 
zabierdlinienawiść, przećiw temu przez ktorego mieli bydź vle- 
czeni w fwoich popedliwych páflyách nauki iego. Gfobliwym 
fpolobem , Klaudiuíz Że Granic» Bifkup Geneweňfki, vezuť nies 
wypowiedźidną včieches będącobwiefczony o ták pięknym źnie 
wie , ktore w támtey ftronie odprówował , Synicgo duchowny, 
Ktory z błogoffawieńftwem rak iego Páfteríkich., w tamte krále 
był wyprawiony, Y ták powinízowawízy mu tego fczęśćia , Va 
M2 pominał 
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* pominat go przez lift, do dalízey w záczetey (prawie czuľošči pow 
twierdźił do Gierpliwego wfzelakich przečiwnosči znaízgnia, pos 
wtornie przelławizy święte (woic błogoflawieńftwo. 


ROZDZIAŁ VII. 
Ták. wiele ponośił Ciefkości, w náwracániu Heretykow. 


Kiedy om zabawiał fig vślinie náwrácáiac ná dobrą drogę 
dufze błądzące. Przeklęći Duchowie, zážy wáli przez Hercty- 
kow rożnych zdrad yśidel, áZž z náltapicnicm ná zdrowie icgor 
Częitokroć ich śmóałoć byľá ták wielka, Ze fig publicznie chwa- 
lili iż miig fpofob ; iákoby go z świátá zgładźić mieli Podczas 
rozumiciąc Že za ftrażą icgo niczwyćigżone męftwo, grožili mu 
w oczy z furowośćią, y rzuczęniem nań rąk, z czego oczywiśćie 
fig pokázowáľo, iáko fercá ich były zanurzone w vmyśloncy 
złośći. Aleć między ták wielą nicbelpicezeňftwá, nigdy fię nie 
vfkarzał, nigdy nicožiabiátá żarliwość icgo , do czynienia do- 
brze bliźniemu , y owfzem z pomocą y przytomnoščia IA(ki nie: 
biefkicy, chodži po wodach nie zdtapidiąc fig, żeglował przeci - 
wnym wiátrem, przechodżił w (kra$ čiernie bez vkľočia fwego, 
y gdźie mnicy było befpieczeńftwa, bylzdwfze śmielzym Ale fig 
temu dźiwowść nie potrzebá z bo czegoż fig tč może obawiać s 
ktory fię nie boi śmiecdi, y owfzem ktory fig nią Cielzy oney fobie 
Życzy, pragnie ze wfzytkiego fercá ? A zwľaíczá tey smierci; 
ktora przyrownywa vmicrdiącego do męki Zbáwičielá Świdta, 
przez ktorą doftáie mu práwá na Rayfkie džiedžičtwo, y ktora 
koronuie go nie zwyczáyna Mgezeňitwá koroną ? Atoliiednák 
niepoista Stwórzyćicia opátrznošč, nie poiedynkowy Miecz nád 
głową iego wilzący odtračiľá, mdiąc go wolą do nicbá w pro- 
wádžič, nie przez wylanie ktwie,.dle przez čierpliwe znoízenie 
krzywd y prześladowania, Co fig oczywiście pokazało, przez 
ośm álbo dźicwięć lat, ktore ná náwrácániu Heretykow, Chá- 
bláin(kiego , Ternierfkiego, y Gáillardíkicgo powiátu ftrawił. 
Gdžie on zniewypowiedžiáng smiáľošči4 z kromnosči4, niewy« 
mowną ćichośćią ponioíľ rożne (zkálowánia , Znicwagi y po- 
smiewifká 
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šmiewifká, iuz od nich fáľízywič názwány báľwochwáleca. (zál: 
bierzém , iuź faľízywym prorokiem, obľudnikicm , czynią iuż 
buntownikiem y miefzaiącem pofpolity pokoy : On iednák 
przykładem Páná nafzego I z zv sa Chryftufa wlzytko ćierpliwie 
ponošiľ, Trafiło fię iednego dniá,že powracaiącemu z Kośćio» 
ľá do gofpody ,icden z Hugunottow , záltapiwízy ná drodze, 
Ípytaľ go zuchwalnie, ieželi wie co Ewángelia przykśzuie, aby 
po odebránym iedriymi policzku drugicy ftrony twarzy nádítá. 
wowác? kiedy odpowiedźiał że ták ict, Hužonot powtarza, ice 
želičbym dať w gębę, czy nádlláwieľbyš mi drugicy ftrony 
ochotnie * Ná co odpowieďžiaľ : Moy przyiačielu, wiem dos 
brze cobym powinien vczynić, ale nie wiem co vczynię. Dźi: 
wna zajite odpowiedź ktora pokázuic , iako ten vmyfi byľ ći- 
chy, fkrómný ; czym ten nie vwažny byľ ták z konfundo wány, 
że miáíto tego co miał, idącego znizważyć, to fam pomieízány 
z wielkim wftydem powroćil » okrom tego co fig námienieľo, po» 
trzebi wiedźieć, Ze po wlzytkg w tám tey ftronie rezydency4 
podcymowaľ prace takie, Že ledwie mogł mieć co czáľlu, do 
zażywania pokarmu y odpoczynku nocnego, Gáľe dni y wielka 
część nocy trawiľ ná fluchaniu tych y owych ipowiedźi, álbo 
ná tožmowách z temi, ktorzy do niego przychodžili : miano- 
wićie źimie, ktora tám między tymi gorámi bardzo čigízka bys 
wa, musiał zażywać žimná y niewczálu w vítá wicznych zoltás 
iąc obrotach, w nakładaniu vcha potrzebom idkichkolwiek lu- 
dźi. A icdnák y potym musial fobic y nicktore godźiny vey- 
wać, ná vczenie fig, czytanie y vważcnie pifma Oycow święe 
tych : álbowiem nim wchodźił z Heretykámi w dyfputę, goto: 
WAĆ fig muśiał, wiedząc dobrze» že oni od Lucypcrá picrwíze: 
go pochodzący, śiebie lámych, y (wego rozumienia byli báľwo- 
chwalcdmi : a zatym potrzeba bylo przychodźić do nich dobrze 
vzbroionym, tdk lákoby mowić przychodžiľo z Doktorámi prá. 
wá. Z ktoremi vítáwnice y bez odpoczynku prácuiac, Že pod 
takim nie (zwánkowaľ ćiężarem, bylo to icdnym cudem : ale 
Bofki Máicítat, ktory go był obral, na podźwignienie tamtego 
kráiu, trzymał go, y przy zdrowiu záchowywaľ, z wielkim w du- 
ízách pożytkicm , poniewafz on fam bynaywigkízey nie źaluiąc 

M3 pracy, 


94 „Księga Wtora 
pracy; bardzo wiele dokázywaľ. O iáko prawdźiwa miłość ieft 


mocna, potężna, možna , y wieťna nie (zuka oná (wego pos 


Żytku, mie ma względu, tylko na chwalę icgo, ktorego kocha, 
nie flára fig o nič, tylko aby fiş igmu fimemu podobał, nic nie 
poczyna lckomyślnie, nie traci ftrcá w pośrodku zawodu, nic 
mie czyni niedbále, pedigta praca icftmilą ochloda, wlzytko jeft 
fczercy miłośći inádno. 


ROZDZIAŁ VII. 
Náponuna nowo mówroconych do czyfiego w Zywónia Sakróe 
/mentow , y Jam Przenayświetfa Eucharyftya 
do chorych nost. 

O mąż święty siebie więccy niż trzema fty otoczo> 

nego dźiatek, nay medrízemi, y naypofłufznicyfzemi. Zádu- 
miwaľo fig ferce iego , vwaźśiąc ich, w naypięknicyfzym po: 
rządku około miftyczego ftołu., X dľa tegoż on wfzytkę fwoig 
śilę obracał, nie tylko do potwierdzenia ich, co raz więklzego w 
wierze , dle też do prowadzenia tśigmnemi roftropney nauki 
áwoicy śćiefżkami, ná wyfoką gorę prawdżiwego nabożeńftwa. 
Co mu {iş tak tczęśliwie madźóło, że w krotkim czdśie, wiele Z 
nich znaczny wyfokiey pobożności vezynili BOZYICE, albowiem 
kiedy im dawał zewnęttznego żywota nauki, zddło im fię ,iż 
fámemi fľowámi wlewaľ w nich zewnętrzne żyćie. Czemu dźie 
wowáč fię nie pôtrzebá ; gdyż Duch święty oczywiśćie przez 
vítá icgo mowił, y dla tego ffowa icgo przenikały fercá ludz 
kie, Zá przyláznym nápominánic m, do záchowániá cnor Ná- 
dewłzytko všiťľowaľ wznićczać gorące pragnienie, do częftego 
vžywánia Przeńayświętfzey Eucháryftycy Sakramentu, lubo w 
tózmowach poufalych, lubo w publicznych kazaniach, wywo- 
dźił im obfitość ľaťk , ktorą odbiecdli ożywiaiącego Syná Bo- 
ego čiáľá, zwczćiwośćią pożywdiący : a oni też wyfoce fobie 
powazáigc , náukg (wego dobrotliwego Miftrzą, przyjmowali 
ten Anielfki pokarm, w proftoćie y wefołośći ftrcá, icdhii w mic- 
Śiąc, drudzy co ničdžíclá, niektorzy w obranie fobie tegodnio» 

we Swietá, 
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We Swiętź, czym prawdźiwie, vznawáli fię podiefzonemiy wiele 
ce vtwierdzonemi. ZáZywaľokoľo nowo náwroconych, kiedys 
kolwiek w chorobę w padáli więccy pilnośći pokážuige w tym 
terminić, miłość że wfzytkich tron przedźiwną Widžiaľby „go 
byľ każdy, iákoby przykowśriego do ľožek“ ich, y zawize śic# 
dzącego w głowach; dla oddawánia im pofľugi, on ich Oyco: 
w (ko čicízyľ, nápominať do zupeľnčgo oddania fig w tęce Bo» 
fkie, ták (kutecznie przywodźił do potwierdzenia fig Bofkim v- 
pôdobániem ;' wicikim bylo vkontedtowdniem, przynim zacho: 
rowáč. To wiemy dawodnie, iż częftokroć wieczny Miieftac 
ożnaymował mu śmierć dlbo vzdrowienie wielu, w czym fiş ro- 
zńmienie itgo niť záwodžiľo , lubo Doktorowić śmierci álbo: 
żywotś iefcze niepewni Byli: ydla tegoż fadnie im rádžieľ, to, 
co portzebnego bydź rozumiał, miánowičič wczesne do prze- 
ńaświętfzego Wiátyku vdawadnie fię, aby człowiek nagłośćiż; 
iáko w prožnowániu złego swiátá ná rám ten zźfkoczony , nie: 
a ta gwaltownie oltáťecznty drogi, béz przyfpofobienia: 
fiş w rzeczy należyte y potrzebnie, odpráwowáč. Aże w tey 
tam #rónie nie było Zadniego miefzkśiącego Kápľáná„ oň že 
fam' tę pátteríka odprawował powinność, nofząc vmitrálicy m 
ptzenaydoftoynicylzyOltarza Sakrament. Tyrańftwo ktore He- 
tczya zwyczźynie zá fob% pociąga, żakazalo było w Xięftwie' 
Cifabláinikim wolnego prawdźiwey Re lizicy zażywania, dna- 
wei nicgodžiľo fig Duchownemu y iść przez vlice w birećie, 
Źkąd ten: żórliwy ftuga Bofki, będąc przyrhu(zony ták ćięlzkice - 
ma podlegać poóftamowieniw, kapelulzem y plafczem fwoím 0: 
* ktyty, Bolka Eucháryftya do chorych nosiť w Reliquliarzu śr 
binym pod futánng y ná (zýicy zdwiefzońnym $ w tym iednák 
ptzeftrzegł Kátholikow, kiedy się Kolwiek obaczyćie, je pozde przez 
mióiło , niezdeymniac kúpelajfá, y miepozdramidtac nikogo, badštie pewni że 
mife Páná nafga: A zatym wierni widząc go idącego przez vlicg 
z powagą: y fkromnośćią, nie czyniąc podobieńftwź aby go znać 
mieli, cyl ko miu fig pokłoniwfzy , fzli zárázem zá nim, bo iuž 
wiedžicli dobrze, že ná (obie nosił Sakrament. A on wlzedízy 
w dom chorego, y do nich fig obroćiwfzy, puizkę Row” 

bra 
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brał odkryćie w ręce, y. nią dawał bľogofľáwiefiftwo, y toć ta 
tylko bylo, co mogl tă ná ten czás z niejaką vczynić wolnością. 


ROZDZIAŁ IX. 
Minifirowie. kvátu de Vánx z, Niniltrámi Gháblátnfkie- 
mi rorddzili, dby go na publiczna dy/pute wyzwkli, 
pRzednicysi między Heretykámi , widząc Że ludžie powoli 

odrywśli fig od nich, 4 záčiagáli fig pod Chorągiew Koščio- 
Tá Rzymfkiego. Zá świątobliwą radą tego zacnego náuki Ee 
wangeliczney wodzą, wiclcé ofobie powątpiwść poczęli, y. oba- 
widiąc fig oftatnicgo wiary (woicy końca, nakfztalt blotniftych: 
żab, ták na koło icžiorá Genewefifkiego fkrzeczeli głośno, że 
ich zágefczony wrzafk, przyfzedł Aż do vízu okolicznych Mie 
niítrow, Więc -zgromadziwizy fig z Predykánrámi Powiátu 
Woxuńfkiego y Xięftwa Chábláiníkicgo, vrádžili ná (woicy 
ichadzce, aby Franćifzkowi nafzemu publiczna dy(putácya pres 
fcntowána byla, dla zachowania ( mowili oni) trzody wiáry rc# 
formowdncy. Niektorzy z nich ná to náznáczeni, aby mu no+ 
winę dyfputy zániešli, ktorą on ták welot przyiął, iakoby da. 
wne pożądane otrzyma! pragnienie, czym fig oni znacznie pos 
miefzśli, tuízač fobie žc on nato nie miał pozwalać. Tym. czá- 
fem džičň y mieyfce tey dyfputy náznáczono , krotko mowige: 
tćrmiń przeminať, źaden icdnák z Miniftrow nie ftawił fiş , dla 
czego Każdy oto ná nich woľaľ, wyrzuczaľ im ná oczy nikcę: 
mność, oni fię jednak bronili, z pytani o przyczynę, czemu (wc- 
go fľowá nie dotrzymáli, odpowiedźicii:że powątpiwali ; aby 
Subaudyifki X 42e mia? przyiac zá wdžigczne tę ich Konferens 
ćyą4, Azatym muśieliby być w niebefpieczcńftwie, Graff Armá- 
nie Gubernator Chábláinfki, dowiedźiawiy fig o przyczynie nie- 
dotrzymánego odnichfłowa, dal nader doftateczny Gleyt, ze 
wizelakim vbefpicczeniem, kťoregoby mogl kto potrzebować, 
aby či wymowni Merkuryufzowie , nie mieli potym Żadney wy» 
mowki do zarzucenia. Y ták powtornie dźiefi byľ naznaczony ná 
dyfpute, Sľugá Bofki nieomiciżkał tám przybyć, jáko też y 
zmyśloni Zakonu Doktorówie; Ale ledwic co poyrzeji ná (wego 

 męznego 
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mežnego ANTAGONISTE, krew.zítráchu ščieľá fig im wžyľách, 
y tak itrácili fereg, Ze nie šmieiac fig wdawáč w niebefpieczeńi= 
ftwo dylputácycý, śle tylko ví zy śćifkaiąc, zoftatnia fprawy 
fwoiey y lawy vtrdtą , wšíedli ná leźioro , y ľámi powracając, 
zlečili Miníltrowi Thonofifkicmu > aby odiazd ich wymowiľ, ic- 
želi ták podľa nikczemność, mogľá mieć iák4 wymowkg. Gi 
ktorzy fig zbiegli byli z rożnych tron ná ten llawny dźicń , ofobli« 
wic Hugonoći, iuż wfzędźic wofáli wygrana nálzá , czuiąc fi 
dotchnionemi w.honorze, ieden ná drugiego poglądali y nic- 
wiedźieli, czy fig śmiać , czyli gniewać mieli. 

<- Tak niewftydliwa Miniftrow včieczká, wielu odfczcpiefie 
cow Wzrufzyľá y wprowadziła w, wątpliwość Widry fwoicy, ták 
dźlece, Że prignąc oświecenia (umnienia (wego, kupaminiemd- 
łymi przychodžili do Człowieka Bofkiecgo ná rádg , odktorego 
odbicrálac we wfzytkim dofyć vczynienie , wiele znich vpoko: 
„czy wfzy fig, do fpołecznośći Koščioľá świętego powročili, Ofoe 
bliwie de Avuly godny y rozfądny Szlachcic, o ktorymefmy 
przedtym mowili, wipániáľy vczynił wyrok herczycy , 4 Wiary: 
świętcy Kácholickiey chwalebnie profeffyg przyjął. Ten záie. 
chawízy ná pomienioną dyfputácya , á widząc rożność wielką 
mowowiernych względem podanych ná tg dyfpute ártykuľow, 
fnádno ofądźił , że miedzy nimi tak wiele znávdowáľo fig Wiar, 
jak wicle mozgow „sy Ze to była iednym głupftwem ; pôzwaláé 
fig im dyfkurfom vwodźić, Ná tenczás owo przefzie flow żywo 
ta nasienie , ná duízg itgo pierwfzym Kazánicm tego świętcga 
Człowieka rzucone , biorąc wzrofł fczęśliwie owoc przynio” 
flo. Nádewízytko prágnaľ być náuczonym, oznákách pra- 
wdžiwego Koščioľá., wczym ten Ociec duchowny vmyślil icgo 
„dofłatecznie vfpokoić, 


ROZDZTAŁ X. 
Prácuiač w nawracśnin Elevetýkow , fłórafie o poslapienie 
w dofkonałości, Bog ge čielšy y częjła wizytmie, 
WA Ielki FRANCIĘZEK Sálezyuíz pracuiąc ziedney ftrony w ná« 


Wracániu Herectykow, ftáraľ fię z drugicy, aby byť ferca 
N (wego 
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fwego od Bogá nič oddalál, wiedząc: iáko byľ obowigzány s 

áby wierni náwracáli fig; ták tez powinien był fam co raz.poftę-. 
pować. Dlatego przeftrzegał , dby w tey mieňze f4m nie był nás 
ganiony: y przeto nicwymowncy zażywał pilnośći , ná zewng- 
trzne šicbic oczyfczenie. Vwažaľ naytmnieyizey naydrobničyíze 

defektow fwoich wzrulzenia , z zupełnym poftánowicnicm že fig 

miał w tym poprawić, gdyž on, nietylko wyprzyślągł fig byľ tes 

go, co mogľo vezynič nieprzyigmnym Bogu ; dle náwet y ttgO 

wfzytkiego» co mu mogło bydź przeízkods, áby nic byľ przyice 

mnicyfízym. Był záwíze ták przytomnym fobie, že nigdy albo 

rzadko kiedy, co vczynił nagle álbonievwažnie. Vmyfłiego v- 

fťáwicznic fig trzymał w obecnosci Bofkicy, yzwyczay tą vitás 

wicznośćią záćiągniony, byľ ták mocny, že myśli, fowá, y vé 

czynki icgo, nie były czym inízym , tylko iákoby víitáwicznym 

tám y lám płynieniem myślenia, mowienia , y czynienia wizyte 

kiego w Bogu, dla Bogá, y wedlug Bogá didko balfam rofpu- 
feza fiş y rofplywa od ognia , ktory go gorącem fwoim dotyka; 

ták ferce iego roftapiáľo fig płomieniem Bofkicy dobroćj, rofpu: 

fczóło fię nie zrozumiánie w tgZ dobroć, y zatrzymy wálo fię w 

niey icdnym przedžiwnym vpodobánicm: ták, że oczy itgo; 

czolo, mowá, twarz, y wfzytko vľožcnic, wydawály wdźię* 

czny zapach tey Bofkiey w nim bytnošči, 

Zwyczávne iegobyło ćwiczenie, vchodźić do fcekretnes gábie 
netu wfercu (woim, w ktorym zebrawízy wfżytkie (twoiezewnęń 
trzne y powierzchowne zmyliy, ponurzał śiebie całego w Bogu; 
y lubo to dopiero wychodžiť z tumultu queftyi do wiáry należąa 
cych, y infzych tym podobnych mdteryi, nie poniechy wał ies 
dnák záczynáč y prowádžič modlitwy (woicy, ták fpokoynie, id- 
koby fig przez cáľy dźicã ná pufczy zábawiaľ, bo Duch $ ták go 
ťáťka (wą obdarzył , że vmyft icgo bez wiclákity przečiwnosči 
byľ mu polľuízny, y czynił zniego co chćidł; álbowiem dźiwny 
znávdowaľ fig porządek w dufzyiego , częśćiiego powierzcho» 
wna y zewnętrzna; były iednym dobrze zporzadzonym woy- 
fkiem, obie-dwie woli iego wolae, 4 wola icgo (zlá zá wolą 
Bolka; pamigć., vmyff, y rozuw , nie.zdniedbywaliiwoicy poź 
winnosći : potrzeba. było milionámi wytrzymać zniewag » 

krzywd, 
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krzywd , dla (práwicdliwosči? icgo dobroć , ćichość , y čierplíe 
wość W ponofzeniu tryumfowály : potrzeba było odważść fig 
ni śmierć, dla (práwowánia zbawienia bliźniego + Zarliwość ic- 
go, y męftwo były w tym piczwyćigżone: lafkawośćiego , por 
trzchowáľá, áby nawiedzać chorych, dawać radę potrzebnulg- 
cym, ciefzyć vtrapionych! dobroć przyrodzona y pragnienie 
vkontentowač káždcgo , dotego byly powodem. Ná oftatek 
wfzytkie iego możnośći čieleíne y duchowne, fzľy y obracały fiş- 
tak idko było potrzeba: aleteż kiedy náláki czńs wolnicyfzy a 
y kiedy mu trudności iego cokolwiek pozwoliły odpoczynku, 
natychmiaft zaraz powracály, y vdálac fig do Oratorium,pozwa* 
laly (ercuicgo według vpodobánia, zálypiáč (nem extátycznym 
y w bogomyślnośći ponurzonym: Moglibyfmy tu przyrownać 
ich poddźńitwo , ochočie Rug Setniki Ewangelicznego , po- 
nieważ nie ru(záľy die ani przechodziły, tylko zwolą Páná. fwe- 
go, naiedno fkiniemieoka. Ná koniec przez ten ipolob tak wielk 
kicy władzy , ktora miał nad wízyrkim co pod icgo wolą.pódpa- 
dało , Przycukrowey fľodyczy czyftey miłośći , zadne mu micya 
fce, żadenczós, żadne towátzyftwe przeízkoda nie byly do mo= 
dlitwy , do zozmyśłania y bogomyślnośći: y owízem pízeči- 
wnym fpofobem, wfzycko to ná co patrzył, czego fľuchal, co.czy« 
niť, byľo mu powodem do wyniesienia vmyíluku Niebu, y Zá- 
bawiániu fig z Bogiem. 

Dobroč Bofka chcąc mu to pokazać, iako fię icy podobať 
fpofob życia iego „ raczyľá go miedzy pracámiiego częfiokroć 
Giefzyć + Albowiem czgíto bárzo , ták głębokiego zážy wál peko. 
iu, yzewnętrznego dufzy (woiey vipokoienia, že mu fię zdáľo, 
idkoby iuż był w Ráiu: y lubo wiátry rożnych prześlidowania: 
gwaltownie około niego zawiewaty > nie midły icdnák tak wiele 
mocy, Aby były namnicy zámielzály fumnienia icgo pokoy a 
Pod czás odbierał nározumie fwoim nadprzyrodzone oświece= 
nia, y niebiefkie rewelácyc, Ktoremi y przez ktore, był cudownie 
náuczány w wielu rzeczach trudnych, taiemnych, y zakrytych, 
tak ińko drugi Dawid, z kąd dziwnie wielki odebrał pożytek: 
Co fig tknie niebicíkich vpałow , tak fię w nim gwałtownie rza« 
żyły, žeiákoby pierśi ic” były gorálacym piecem, płomienia Wy- 

: N2 > dawaly 
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dawały (ig ná twafZy, yftawaľ fię podczásiáko ieden Serdfincha 
ke ogniitym, Co fig tknie fłodkośći zewnętrznych, tymi zwy» 
czávnič bywał napełniony, y ták barzo że iego ferce vítawánienť 
sily Cielefney, nicińkoomdlewdć muśidło. Roku 1526. Nocy 
Swigto Bożego Ciáľá poprzedziigccy, oKolo trzečicy godźie 
ny poránkowcy , Duch S. go nawiedźił, z ták wielką ľafk obfito= 
ścią „„ Ze nie mogąc znieść tak wiele včiech, porzučiť figę ná žies 
mię, gdźie przez niemały czás rośćiggnawfzy fig wołał Domine 
Contine vndas gratia twe, recede a me, guia non pofam fuflfinere m roniti 
dinem dutcedina tud , Unde profiermere me czgor. to icit, Zátrzymaý 
Panie wody tafki (woiey, vtapodemnicy dlbowiem'nic moge 
znieść obfitośći fiodkośćitwoich , áZ mulzę porzuczácč fig ná 
źiemię:- te fg wyraźne ffowá ręką włafną nápiláne , 


O ZD ZIA LA K. 


Paye a ` ON 2 BL O EA > CŁO 
Aiaże Sabdadyfkie wżywa go , y dałeWladźa poświącd 


nia na Kosciol Katbolicki Z bora Thononfkieno, 


lążę Sdbaudyifkie będąc vpewnionym o fczęśćiu ktore miał -' 


w náwracániu Heretykow, przyżwal go do dworu, áby o 
tym doftatecznicy od niego był informowany, yznieśli 1€ weípoľ 
6 fpofobdch przyprowadzenia zaczętey (prawy do fwoiey dofko» 
nalośći. Zegnaiąc tedy fwoie naymillze Owieczki , zalećiwizy 
ich Bofkiey opatrznośći, y dawfizy im iwoic błogofiiwicńitwa , 
wyieżdza , przebywa gory , y ptzviezdza do: Thurynu. Xiążę 
wdźięcznie go bardzo przyigł, z wyświadczenicm wicikicy ochda 
ty» y znacznym icgo vizanowaniem ktoremu, on doftáteczna 
fprawę fwoiey dał Commiffycy , pokazał fpofoby wykorzenicnia 
Fierczycy z tamtych Krdiow, wywiśdł iakoby rzecz byľá (nadna 
przyść dotego , pokornie (upplikutąc, áby fczerze powagi fwo* 
iey do tego przyłożył : Xiażę przefluchawfzy wizyckich racji 
iego , przylął z vpodobánicm, y pomoc wizeldką przyobiecał. 
Zarliwy Kapłan , widząc tego Katholickiego Páná, goracym áf- 
fektem do pobożnych fwoich nákľonioncgo intencyi, prośil vśil- 
nie, aby dla počicízenia Nowonawroconych w Xięftwie Chás 

„blainfkim, 


Żytotd S, Fránii ká: Sálezvu ds ror 
bláinfkim“, by? im przywrócony Rárožytny Kosčioľ:w Thononie$ 
obrzygiiwie Kálwiniltow Ceremonidmizefromocony ,j Zeby go 
mogł poświęcić, y znowu na Katholickireftaurować; Xigżę ná 
to wfzytko ochotnie przyžwoliwízy , Vniwerfaly potrzebne wya 
dał y publikować rozkazał. 

| A tak fkoficzywizy (prawy, oddal Bogu wfzcchmogącemi 
džicki, zá (częśliwe drogi (woicy zdarzenie, y przebywaląc zno- 
wu'Alpes; powrodił nazad do Thonoriu. Naprzod tedy pofzedł 
dla poftánowicnia Gubernatora Cháblainíkiego , y oddať 
mu Xiažgce fifty, w ktorých tofkázótváňo „/oddźć polfeffyą Ká- 
cholikom ich wľalne Kośćioty, dla vgruntowania tám naywyże 
fzych tdiemnie , ywprowńdzenia Godźin Kánoniczných. Herca 
tycy o wóley Xigzęcey'ptzeftfzeżeni, Niebo y'źięmie wzrufzali, 
chcąc , iey exekucyą przelzkodžič , groźa mową, y vczynkiem , 
že ktokolwiek pietwizy powažy fig to do fkutku przywodžič bg» 
džie tego Gięfiko żałował. Ale fluga Bófki, pogdrdźiwizy.ic 
przegrofzki, ták fkutecznic (prawy fwoicy pôdpicraľ, że przez 
maywiękfze ćinąć fię trudnosci, wypędźił z Domu Modlitwy 
niettufzriych Poffefiorow , á prawdźiwych Dziedzicow odwazńie 
wprowádžil: Tam tedy świątobliwy Fránčiízek Sálezyuíz w Ká- 
piań (kim vbierze , w Dźień' Narodzenia Panny Nayświętizcy zd- 
czął ofińrę Mfzeyświętcy; a md icy dokończeniu miał Kazanie v 
Narodzeniu Bófkicy dźicćiny , mowę fwoię ták wielą piefczot y 
miłośći y áfféktow nápeľniálač , że póćiggnął ferca Mú- 
chacžow fwoich,y zápaliťie tym ogmicemi, ktory Panień(ka džiče 
čina“, oraz z foba do Bechleem wprowadźiła, Wiele zodicze- 
pieficow, widząc že prawdźiwa Religia ieft vgiuńtowana, fklo- 
nili fig do powoľánia Ducha S. przyimułąc wiatę z (ołemnym He. 
rczycyodprzysiężcniem , tak dalece, że w kilku Miesięcy Nowo 
nawroconych liczba áž do šicdmfet pizyroflá , takie początki Mie 
niter Thonońfki widząc, że owieczki ktore on tamowa!, porzu- 
caly go, y Gifnęły fic doiedyney Zbawiciela Owczárni 4 niewie. 
dząc dáley ca czynić, wołał wizędźie, że Mfza Papiitow , była 
fczerym bilwochwślfitwem ,y wprowśdzenie icy w Kray Ché- 
bláiníki , było (puftolzeniem przez Dánielá Proroka opowiedžiás 
nym, á ofobliwie, że iítorna bycność čiáľá Páná náízego w Eu- 

N3 chśryftycy, 
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charyftycy, fklad Análogiczny wiáry plowáľá. Co vflyfzawfzy 
náíz Bľogofľá wiony Fránčiízek wżigw ízy piorá napifal krotki wy- 
kład kládu Apoftolfkiego , ták dla ztarćia rogow hárdošči tego 
vpornego Miniftra, iáko dla potwierdzenia prawdy, prawdži- 
wey ciała Syná Bofkiego bytnośći w Przenaswigtízym Sákrá- 
menčie. Ledwie ten traktat był fkoficzony, zarazem kopiic ie- 
go, były tám y fám rozefľáne, nic bez wiclkicgo czytdigcych 


pożytku, 
ROZDZIAŁ XII. 
Heretycy nawrócóią fe wielkimi kupámi, áon n1emogac 
wyltartzyć im w ddminikrowaniu S akrametn= 
tot prosi o pomoc, 

Edgc tedy w fpokoyney poffeflycy, Kościoła Thonońfkicgo, 

y w zupełney wolnośći zachowania obrzędow, zdálo fiş my 
jákoby iuż ná ípokoynicyízym zoftawał powietrzu, Wiele z 
przednieyfzych, ktorzy iefcze nieśmicli oczywiśćie deklśrować 
fig zá Kácholikow z prożney boiážni ná ten czás odwažyli fig, y 
publicznie pokazáli fig być prawdžiwcmi.Synámi Kosciola świę- 
tego. Przykladem tych, oftátek poípolitwá otwicrálac Oczy, 
vítáwicznie przychodzili, áby ich nauczano Wiáry, y rozwigžo« 
wano z herezycy. Znávduig fig iedne pięknie ryby nazwane 
Świece, ktore naybdrdźicy bawią fię okolo Pamphilicy, w tym 
fa od infzych ryb rożne, Ze dźiwnie prędkim pľywánicm Iná« 
dnicy Morfkie przerywaią wody, że (3 ozdobione kolkami ná 
kíztatt zľotemi, y že ná pomnoženie (woic , płyną. w gorę (zus 
kiiąc wod (ľodkich, (pokoynych , y mnicy zámaczonych : zá- 
prawds we trzech Powiátách Chábláiníkim, Ternicńfkim, y Ga» 
illárdíkim , znáydowáto figę wicle dufz mizernie zatopionych w 
fámych Morzá (ľonego złey wiáry głębokośćj, že icdnak te były 
w Księdze żywotś, złotym napifane charakterem do odebrania 
przez wiarę prawdžiwa ľáíki, 4 potym chwały Niebiefkicy, do» 
broć Bofka taieimnic ich powoływała , rozśiewaiąc w fercuich, 
Niebie(kie dobrych nášicnie pragnenia, gdźie że czas pomnoże* 
nia ich pofpicfzył, dla tego fzukaly wody flodkicy, y wefzli w 

| ge wielką 


Zytista S. Fránciffká Salezyufd. 10% 

tg wielką mlekiem płynącą rzekę Apoftolfkiego Koščioľá , tó nie 
przez adwažnego przečiwko wodžie płynienia, boim potrzebź 
było wielce Śilić fig .y iákoby čieízkie rodzących ponosić bole- 
šči- A ták kiedy wiclkosči tych, ktorzy pragnęli ódprzyśiądz 
fíg błędow fwoich, co dźień przybywało, pobożny fľúgá Bofki 
nieznośne musiał ponośić fátygi, częśćią ich Kdtechizuiąc czę: 
ścią im ádminiltruigc Sákrámentá, Ludwik Sdleżyufz rodzotiý 
Brściego, nie odítapiť go, w gwaltowncy ie“ potrzebić, dle bios 
tac ná fię toż iárzmo znim, pomagał fczerze tey pracy w flu* 
zbie Zbáwicielá ná(zego, katechizuiąc, rozgrzefzałąc,Kaząc, Spoz 
wiedži fľuchálac, y Kommunikuise , kto fig kolwiek pokazała 
W czym wyświadczył zárliwosč (woię w zbawieniu bliźniego, 
y záftužyť bez wątpienia drogą chwały korong, ktora go w nicbie 
oczekiwa, Pod czas rozľaczáli fig z (oba, ieden fedi w iednę 
ftronę, drugi w drugą tám y fám po wšiách opowiáddigc króle» 
ftwo Niebiefkie, vbogim poddanym, 4 potym w kilku Nicdźice 
Beb (chodžili fig we (poľ z fobą, w zdiemnie figę ćiefzyli, powiá- 
dálac fobie, co Duch Si prztz“ nich (porządził , y iáko doftatca 
cznie vblogofkiwił prace; w nawracdniu proftłaczkow. Takowe 
rozmowy fľužyľy im zá tekrcacyg, gdźic oraz radząc fig o no- 
wych przykľádách, brali pod rozumiią vwage, idkoby fobie w 
nich poftępować , a potym obldpiwfzy fig z ofobliwizą vmyflu 
pociechą; rozitawili fig iako y przed tym. 

Aż ná oftátek , Fránčifzek nafz, vważywizy ženie mogł 
żadnym: fpofobem dáleý beż pomocy dofyć vcżynić gwalto- 
wnym potrzebom, nápilaľ do Bifkupa Geneweń kiego, aby ze- 
chciał przy(fáč wte tam fttony dobrych zeńiców, ponieważ pa- 
lá gęfto okryte byty roźlicznemi kľolámi, przez ľá (kę Bofką doy: 
zrzáľemi. Godny Bifkup tak fzczęśliwą nowiną vwefelony, oczy 
w Niebo podnofząt „dżiękował pokornie dobrotliwcy Bofkicy 
opátrznosči, 4 kiedy począł (zukáč pilnie, ludži żdrliwych y 
ptzykľádnych dla pofľáňia w tę tám ftronę, Oycowie Kipucyni 
między wicłą infzych ofiarowali mu dwoch, to icit Oýcá Che- 
rúbiná, y Oycá Ducha, wyfoką obdárzonych nauką; wymową, 
poboźnośćią, y żarliwośćią : (zli tedy či ochotnić, gdžie im da. 
na byľá obédichcya; y przyfzedlzy tám, wdźięcznie przyięli by- 
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di od tego Blogofľá wionego czlowieká,ktoty opowiedžia wfzy 
Am doftátecznie o náturze, fkłonnośćidch, obyczálách y porząd» 
kách támecznego pofpolftwa , náznáczy! im rożne mieyícá, po 
Miáfteczkách y wšiách okolicznych. Kedy oni vftawiczney nie 
fituigc pracy, wiele dufz opuíczonych, y zginienia blifkich, do 
Łodki Piotra świętego wpro wadźili, prędko po tym Oycowic So» 
cietatis I a s v przyigli iedng Miffyg do Xięftwa Chdbldinftiego, Y 
przyznać trzebá, że tá zacna kompánia wybrala Kápľánow po» 
ważnych y wfpaniałych, wtamte kráje , ktorzy nicprzcítávnie 
gory, y pádoľy przebiegaiac , z icdna niendfyconą pozyfkania 
pliźniego żarliwośćia, w nośili ná kíztaľr Anyoľá z Apokálipty 
znak Boga Źyiacego, víkromili złość przeklętych duchow, ludzz 
kiego zbawienia záyrzacych, znáczyli Charakterem Chrztu S, 
nowo narodzonego džiečiny, wydžicráli z páíczgki wilkow iuż 
pozárte owicczki, vmnicyfzyli piekielnego Kroleftwá , á przy 
czynili Zbáwičiclowego Celarítwá. Ná koniec kiedy figę iuż tá 
fľawá , wierz y wdľuž rozčízľá , że to (chorzáľe kráiu támté- 
‘ġo poípolítwo, nic więccy nie potrzebowało tylko ludźi, kto» 
qrzyby mu do wrzucenia w Koščiclna fadzáwkg zapomogli, kå- 
#dy tám ze wfzytkich ftron, idko ná ogień bicźał, ták że nikt 
nic poftrzegł , iák nagle ználázľá fig tám wielkość dobrych y 
vczonych Kápľánow, ták Zakonnych iáko y Swicckych, ktorzy 
wiernie fig przykľádáli, do nápráwiánia Murow Icruzálem, Zá» 
dney zá to niepotrzebuijąc nagrody , okrom ľáfki nálzego Zba- 


„wičiclá. 
ROZDZIAŁ XII. 
Niektorzy zá zle mieli , Ze on kaZac prgečnvko Hrety- 
kom mie zażywał slow allrych, 3 ryfsczypliwych. 


Niemy nieco wyżcy , odobroči tey godney ofoby, y 
m Widko z mlodego wicku {wego , ftaral fig vśilnie o icy pozy- 
fkanie , Záczym ig teraz pokażę; gdy vmawiáiac fig z Herctyká« 
mi lubo prywatnie, lubo publicznie, przez wlzytck czás miefzka- 
nia (wego w Xięftwie Chabláinfkim, miał po tyšigezne okázye 
do ćwiczenia fig w nicy, bo wię káždy dobrze, że ći Nowoówierni, 
SS= okrom 


Žytvorá S, Franćtiska Salezyu[fa toy 
„okromiprzyródzeney (kľonnôšči, ktorą zwykli mieć do gniewu; 
dáig £% zwyczávnie-vnosič, pałlyom twoim ná ten czás; kiedy 
gorliwość bronienia (woicy Sekty mozg im opánuic. Mieizkás 
iac tedy między niemi przež-wicle lat, przychodźiło mu do fku- 
tku przywodźić, tak wielce od Zbáwičiciá Náízego zalecone y 
od młodośći záwžigtá.cnotg, gdyż z4 każdą okdzyą , pelnemi 
(że ták rzekę.) wiádrámi wylewáli ná nicgo rożne krzywdy y 
nicímáki: atoli icdnák nigdy on nic odmienia! fig na ich wicla 
kie (zkálowánia : co wielce fužyľo, nic tylko do vgáfzenia ich 
zapálezy wosči ; śle nád to do fpofobienia ich,ná przyigčie Wiá- 
ry. Kátholickicy. "Byľá wielka počiechá, wwaźdć tego dobrotlie 
wego człowieka w pośrzodku gwaltownych obcig nicprzyia- 
Giol, kiedy ich zapdlczywość vśmierzał, icdnym pod czas mitem 
vómiechem,ślbokilką fľaweczek,nie bez wielkiego przytomnych 
zbudowania. Było zaprawdę iednym cudem widżieć to : bo 
coż by mogł byľ więcey vczynić, gdyby go kto chwalił , albo 
czčiľ? áto ztąd pochodziło że był zawfze iednoftaynym y ic- 
dnáko o fobie. trzymáiacym, ták ná ten czás kiedy go chwala 
no, iáko kiedy y zkrzy wd4 ganiono : Muśiemy przyznáć, že páfe 
{yie gaiewliwe,.y požadliwe, 44 w nas iáko Sale, icdncy wagi, 
ktore fię ínádno przeważśią, według tego iáko (3 mniey alba 
więccy, lubo gźnicniem, lubo pochwała pociggnione, dleć te w 
nas miefzdiącedig áffekty, v świętego Fránčiízká w icdncy'wadze 
záwíze zoftawały y iákoby rownie wyważone byly, dla tega 
że ľáťkáwa y dobrotliwa ćichośćvftawicznie v niego go(poda- 
rowáľá. Krotko mowiąc wyzwolone zlorzeczących igzyki, ža- 
dna miára fercá iego obrážic nie mogly, bowiem ono bylo za» 
práwione prawdźiwym ffodkośći E wángezliezney cukrem; iźka 
y.timte niemógły być obrazone Zadľámi os, pálakow, much, 
y infzych tym podobnych robaczkow. 

A lubo to takowa obyczálow przyięmność, ieft wielce po- 
trzebna Chrześćiinom, á midnowićie Duchownym, byli iednák 
niektorzy Kdznodżicie, ktorzy zbyteczną iego fzácowáli čierpli- - 
wość, że w Kazániách fwoich fłufzną oftrośćią przeciwko Hem 
1etykom niepowftawał, w czym od przyjaciol przeftrzeżony, Od- 
powiedźiał : że częltokrość doświśdczył tego, ińko człowiek 

więccy 
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"więcey zdwfze łifkawościa;,- aniżeli frogośćią dokázáč może: y 
że tá droga byla záwíze do wizytkiego leplza nád to, Sc Pan 
naiz opowiádálac Zydom Kroleftwo Niebiefkie, nápominaľ w 
prawdžie furowic Krnabrnych, ále lafkawie nauczał (woicy nau» 
ki : aże on przyfzedł w ten kray> dla: niuczania niewiádomych: 
powinien: byľ nášládowác w naymnicyízym terminie,- tey nay- 
wyžízey Mądrości, Ktora: nigdy .zbłądźić niemożć. Vpewniam: 
was (mawiał záwíze ) Ze nidgym nie odpowiedźiał: vrážliwie, 
abo oźiembie, żebym potym tego żałowść nitmiaľ: Trzymay« 
my fię befpiecznie tey. nauki; Ze ludźie fnadnicy: pożyfkdni bys 
wadia miłością:y przyjaźnią á niżeli frogośćiąy furowością; Trá 
filo fig, że icden pobożny Kapłan chćjał mu to pięknie wywieść, 
iż gdyby ná Ambonic zażył ofttzeylzych flow, przeciwko nica 
przyiačioľom Wiary Se nietylko by: tym: nikt fig nieurážiť, ale: 
raczey każdy przypilowafiby to fluizney żdrliwośći, Dobrze moa 
wićie, odpowiedžiaľ. on, ślć niewiećicfz tego też, źcInzys$: 
Chryftus nafz li kawy Odkupiciel ieftGeneralem:wlzytkich Zas 
konow;,y Ze potrzebą ftolowác pdize fprdwy:do icgo:poftępkows: 
brać go lobie zá iedno práwidľo nafzych przedsię wźigćiag; 4 že" 
też kto go naślddnie icitdobrym Zakonnikiem ?4-tę odpowiedź” 
taką:'chęćią y vprzeymośćią.przyozdobih, ze: wfzytkity: kompá“ 
hicy, dość zupełne przyniolł vkontentowanice 

A! przéz: te krotkie flowó: pokaznie' fig , iakie byľo rgzu: 
mienie tego wiernego. Mugi BO (kiego względem fpofobu, ktory“ 
maležúľo zachowywać náKazaniách przeciwko odfczepiericom 
Wiedźłab bowiem:on.dobrze, że Satyryczne pervody: przećiwko 
mim: wymowionedlbo máľoco, albo nic:potżycku zdczdfem'nice 
pizynofzą, y' że takowe tyry; Z zapaleniem cholery wymowio» 
neczęftokroć nietylko ichz zawžisttgo vporuniewyćiagną: ále 
rácicy głębicy*w mm ponurza:. Y. dľa: tegoż rozmawiálac z nie» 
mi, lubo «prywatnie , lubo: publicznie , zwykł był ich bľšdy ods 
bijáč prawdźiwie fkutecznemi dowodami , icdnak z pôlitowáz 
niem, y kompdflyg nad'ichślepotą. lAfkawość dlbowiemieft wy- 
foka dofkonślością „Ktora: A blá Męczeń f(ką.przyozdobiła koroną. 
Ktora vkánonizowáľá Moyžsízá:, Dawida msżem wedlug fercá 
Btworzycieła (Wego,vezynilá : wywoftą lozefá ná rządzenie Kro- 

left wá 
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feftwá Egiptu, y Ktora pokazáľá że pobożność ftarego Tobiafzadg 
byla ifdnym naywybornieyfzym złotem. Czym wfzytkim fná- 
dno dowodźić fig może , że ľáíkáwosé fpofobna icft do czynie: 
„ mia cudow. 


ROZDZTAĆŁ XIV: 


Odprównie powinność Plebaná w Krótm Cóllón(kim Z 
wielka pokora, niczego fie nie wzóranidiac. 


UE: fig zndyduie takich , ktorzy chcą.dobrze flużyć P. Bogu 
śle tylko wtych rzeczach» ktore im bazdziey fmakuią, y da 
ktorych więkfzą 'fklonność máig.: odrzucálac od siebie mnicy 
„Mlawy zá fobą počiagálace prawy, iáko te, ktore fig im zdádza 
podľe, y nikczemne. "Náfz.Fránčiízek byľ od tey prożnośći od« 
dalonym : bo iáko figtylko ná Stan Duchownywdal, Zadney rzca 
czy zá podľa fobie nicpoczytať „gdžie zło o zbawienie duízludz- 
„kich : y ręke (wą ščiagať pokornie do chwaty, Ofobliwfżym 
fpofobem poki przemiefzkiwał w krdiu Chábláiníkim dla ná wrá- 
cánia Kálwiniftow , żadney nie omiefzkał powinności Kápľáña 
fkicy, kázywaľ Kacholikom y Heretykom, rozmawiał zobicmá 
w ofobności, vezyľ džiatek Katechizmu,odprawował Mfzą swig- 
tą w Páráficy, y proceflye, fľuchaľ Spowicqdźi, y rozdawał Kama 
muni3 świętą, bez bráku ofolwktoźkolwiek potrzebował, vczył 
Pačierzá zkľádu Apoftolíkicgo y Bożego Przykazánia vbogich 
wicsniáczkow , dawał śluby wiernym , chrzčiť Nowonátodzone 
dźiećiny, chodźił nawiedzać chorych» nošiľ im Przenaświętlzy 
Eucháryltycy Sakrament, dyfponował ná śmierć : krotka mo - 
wiac, ochotnie fig vdawaľ ná porátowánie wízyckich dadzkich 
potrzeb ; á co naywigkíza že mušiaľ być fam witáwiczuym w 
tych wfzytkich pobożnych vežynkách, ponieważ więk(za część 
ztego tám pofpolitwa , poniekąd wierzyła , iakoby lie nielpoż 
wiádáli, y nie kommunikowáli, kiedy te Sákrámentá od kogo 
infzego nie od niego odbierali, lákož też oni rozmawidiąc © 
twoich trudnosčiách z nim: niekontentowáli fig nażywać go. 
O2 fafkawym 
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Tąfkówym Oycem, dle go wyžízym ozdabiáli tytutcin, Bo“ go 
ludzie z Księftwa Chábláinfkicgo, (woim nážywáli Apoff>oľem, 
4.to vczynili iefcze zá iego žywotá. © fzczęśliwa Ofobo, ktora: 
bez wątpienia w dobrey Szkole náuczyľáš fig cnoty, ktorą odce 
brawfzy od Bogá, táke$ talentami danemi roftropnie (zdfował, 
żeś naywyżfzą fobie záfľužyľá nagrode, Ten-Blogofliwiony 
człowiek iednaką*pobożność dofkonśle' rofkázowaľ w rzeczách 
podłych, iáko y wyfokich; poftugi izgo záifte fa nierowne, dle 
milość zktorą ic odpráwowaľ, rowna byľá, gdyż fimó tylko mia 
tość, roźni cenę fpraw náfzych: 

Kiedy trzy Powiaty Chábláinfkie, Ternierfkie, y Gźilldrdfkie 
powoli nawracáty fig do prawdźiwey Wiárý. Kátholicy micyfe 
okolicznych natchnieni byli od Boga, względem poftanowienia 
Modlitwy czterdźieltu godźiń, aby Bofkicy.(upplikowano.ďobros 
či, o więkfze' co raz fcre zátwárdžiaľych .dotchnienie, y ich ná 
prawdźiwą'Widrę naprowadzenie, vchwałono tedy áby pômige 
nione nabożeńftwó odprawowóło figę w Ennemášie, Wši albo: 
Miafteczka; rowną tylka miłę odzáw žigtcý Genewy zoltátacym, 
Każdy tedy bieży: do náznáczonego Koščioľá, y goraca chwały 
Bofkicy źdrliwość , nikogo w domu nie zoftáwuic. Nowoná- 
wroceni' w Thononic, ktorych było około piąći fet, nic Zyézyli 
fobie być w tym'pofpolitynenaboźcńfiwie oftdtniemi dle ich to 
zatrzymywało, że nie micli Plébaná, Ktorybý ich proceflyg pro- 
wadził ca Zásym świątobiiwy Kapłan Ftánčiízek Salczyufz wice. 
dzac przyczynę ich odwľokí, fzedfzy do nich ofidrował fig im do- 
odprawienia tey powirinośći Plebań (kicy ; miał tedy názáiutrz 
Miza świętą, ná fátnym roświćie; ná ktorey wfzyfcy ći naboźni 
Pielgrzymi byli, y po fkończeniuiey wźiął Stuľg, Kápe „ y biret, 
klgkagsť przedOftarzt m zátzg! nabožnie Ly tánia o W fzytkich SS, 
przy. wfzytkicgo gminu špiť“walgcego ódpowiedźi > 4 potym 
podniozfzy fię wychodźi z Kośćioki z idacemi zá foba Páráfianá: 
mi,rofkazawiży (ľudze *wema nieść przed lob4Krzyž drewniany, 
w tym porządku vfzedi piefzo wielkich pięć mił, bo ták ddlcko 
ict z Thononu do Enemaffu , 4 ieleze droga oltra y gorzyíta, 
Pomieniony Ludwik Salezyufz,będz c gdźie indźiey ofobnie zás . 
trudniany vllugą Kacholikow wźiąwiży wiadomość o tey icgo 

drodze, 
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dtodze, zábiega z pilnosčia kochanemu Brátu, dia złączęnia fiz 
znim: y zdáleká obaczywfzy go, vezuľ fię zewnętrznie poruízo: 


nym, z niemałym pátrzáiať podźiwieniem , ná icgo przyltoyng: 


vkľádnosč , poważną peftawę, y twarzy icgo vipókoitnie, Du. 
fzo śwista pozwol mi rzecz, žeš ná ten czas naślńdowała, Świę- 
tty w Kántykách oblubienicc, ponićważ z idącemi zá fobą Cor- 
kami Hierozotymfkicmi; fzł4ć przez góry y doliny (wego kochán- 
ká (zukálač! tyłko'źćś go ty nićlzukala, śCiśle zamkniętego w 
pośrzodku ferca (wego chowáigc: dle ráczey on ćię prowádžiť 
zá rękę, według wolty y vpódóbania (wego, ; 


ROZDALTAL. XV. 
Pohepuie w zwyczayhych pracśch fivóich „y 2 niewypowies 
dziana Ciesplswośćie przykrzacych fie ludzi póhośi. 

K Ažzccáľy wielkipoft w XietwiecChábläinkim wRoku 1595" 

niepodobna wypilá>iák wielkie pônošiť prace, gdyž trawiť 
zwyczaynie dni y nocy ná fľuchániutípowicdži, y rožmnowách 
abáwiennych, afednak, musial podlegać fitygom, gotowania 
fię ná Kazánia fwoie , yvonyth na mieyfcu públiczny modptáwoa 
wania F'lubo wiełe ludzi podleyfzego tanu, bež wízelákicy o: 
chrony, vítáwicznie go niewezáfowáli, A nawet y wrzeczách 
letkich , wktorych mogły bydz (nadno od'kogoźkołwiek infze - 
go náuczonemi , onritdnák ich nieuwagę z vprzeymą táťká wo: 
sóla przyjmował: Zaden go nigdy nite obaczyľ, aby miał nay- 
mnicyfzyzadk niećierpliwośić pokazać , nigdy nie zdał fię bydz 
tekliwym, lubo częttokroć te bliźnych vffugi, tax go obćciążń. 
ly, ženie miaľ yczalu; do wczelnego paćierzy Kaplańfkich oda 
práwowánia ; przećię iedndk to vboftwo wdzięcznie przyimo: 
wal; ńoniteżrozmowąiego, lákoby Anielfką vkontentowáni 
byli, rozumicige, tákoby ich fam Bog nauczał. Czemu nietrze» 
bá fię dziwować, poniewafz on iedny míwoim poyzrzeniem Gie» 
fzyľvtrapionych: y wiele takich znaydowáľo fig, ktorzy to przy- 
znawáli, że przychodząc vmyślaie, dla rozmowienia fig znim, 
lubo nie mogli mieć przyftępu do niego, dla náčiskuroznie nád- 
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„chodzących, przećię iednak vkontentowáni odchodzili , y w 
fwoich vipokoieni skrupułach , icdnym tylko ná niego albo 
od niego ná siebie poyrzeniem. A żeći ktorzy na fobie fimych „ 
ták przedziwnych doświadczali skutkow , opowiádáli ie fwoim 
f4šiádom y przyjaćiolom ; z tąd przychodziło , žekáždy odnic» 
go chčiaľ brać błogoffiwicńftwo; każdy przed.nim pragnął fig 
fpowiadać. Pod czás tego poku, przed fimym wielkim tygo- 
dniem przyfzli w tám tg ftronę Kompanie Infanterycy, á poznas 
wizy go záwzigli ku niemu ofobliwy áffckt radzac fig go w po» 
trzebách. - A iż fam czás wyciggałtego, či tám Zolnierze prás 
gnsli Chrzeščiáňskicy dofyć vczynić powinnośći, Słucha! ích 
tedy Cierpliwie fpowiedzi, ykommunikowaľ wfzyckich w wiele 
ką Sobotę, Tráfiľo fig, Zeieden znich, 'powczynioney Spowie- 
dźi, będąc w Kompdnicy, ziadľ kawałek chlebś , ynapił fię nie 
vwažálac Ze miał Kommunikować, á potym w kwadrans godźi- 
ny, pofzedł do Stołu Páňíkiego , y przyiął Przenayświętizy Sá- 
krament ; towarzyftwo icgo, ktorzy go przed tym Šniadáiacego 
widžicli, odwiodfzy go zárázem ná itronę , ftrofowáli y mowili 
mu ; nielczęśliwy człowiecze, ,coŻeś to vczynił ? czy niewiefztee 
goiź ná czczo Kommunikowść trzcbá? natychmiaft ten Zoľnierz 
Yważywfży fobie co vezyníľ wpadł w čigízka rofpacz , A vderzy: 
Wizy kápeluízem fwoim o žiemig plakat, igezaľ, y lákoby iuż 
zdefperowawizy rozumiał fig bydź potępionym. Towárzyftwo 
widząc go zattwożonym, čicízyli go iiko mogli, y porádžili mu, 
aby fzegł do nafzego Fránčiízká, bicży nieborak, y wpadł doice 
go izdebki, z čigžkim vtyfkaniem toczy gwałtowne lzy , ftraślia 
wie limentuigc, názywáiac fig niefczęśliwym potępionym y wies 
cznym nędznikiem. Sluga Botki wyfľuchaľ (pokoynie iego ža? 
łośći,y przyczyny ich, á potym fpytał go, ieželi ten wyftępck 
z rozmyślem popełnił? Ah odpowiedžiaľ on, nigdy otym y'nie 
pomyślylem > y gdyby mie było w tym nienápomináno , żadną 
miárg niepamięcałbym był o tym; A zátym rzeki do niego; vipo- 
koyčiefzfig , nie zgrzelzyliśćie , biorę ná fię ćiężar tego wálze: 
go grzechu : on przynamnicy prośio náznáczenie iakicy poku- 
ty: bardzo dobrze ( mowiświęty ) odprawćic raz iedno Ojcze 
naj! y iednę zdrowe Marja,  Natychmiaft ten f(umnieniem porufzopy 
Żołnierzy 
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Zaľnierz, vczuł fię počieťzonym „* narzekania vítáľy y taki zá- 
wźiąl: ffekt ku fwemu' dobrotliwemu Počic(zyčielowi, że”vftda 
wicznie chodźił zá nim, y nic mogł fię od niego odľaczyč. A- 
toż iáko on roftropnie zażywał lekarftwd, wedlug przyrodze- 
nia choroby :'gdyby byľ oftto ná tego człowieka naitąpił, bez 
wątpienia wpráwiľby go był w defperácys„ zkąd pokdzuie fig, 
iikoma bydź oftrożny” ten, ktory chce zbáwienny dufzom ptzyż 
nieść pożytek; Poľožmy tu drugi przykład do: teyže Máterycy 
flużżcy. 
była icdnź proftabialagłowś iuż bardzo podefzłego wieku, 

około którcy długo prácowaľvábyia bykdo wiary Kactholickicy 
nawrodił + oná tým czálený odedniá do-dniá zwľoczyľá, chcąc 
pictwey bydź wnicktorých warpliwôsčiách obińśniona, Kro- 
tko mo wiac:: rzeczy do tego terminu" iuż były ptzyptowádzo- 
fit, że nie'fzłorosnic więcty, tylko-o ieden bezžeňftwá Kápľána 


fkiego Artýkuľ, bo vmytl iey Náby y białogłow(ki, nie czuige , 


imaku w tey tśiemnicy, był tym zatrzymywany, y nie vmial nd- 
kłomić do: dalfztgo poftąpignia. Bôfzedízy tego doświńdczę: 
miem, że Żadne rátyc nič byly ważne do icy nawrocenia, od- 
dal ipráwe tg w*ręce' Bofkicy opátrznošči, ta jednak: ftdrufzk 
wielce fig widzeniem iego'y rozmową ciefzyla y (zvkald okázy- 
cy, śby go co moment widźicć mogła, á mówet ták wiele o nim 
dobrego”mowiłA przed:(wemi. ląśiżjgdmi;y tak go wychwalała, 
Że: to: rzecz cudowna byľá + isdnák ptrzytym: wizytkim ,- o fľu- 
chániu Mfzey świętcy y nic pomyślila: Ná Koniec kiedy raz przya 
fzľá do niego pb poludniu; rzekł do niey, wyście figę záwíze bez- 
żeńftwem' gorízyli Kościelnym, odpowicdzćicfz mi teraz, Gdy: 
bym ia byľ żonatym, idkoź rzecz podobna byla, abym mogł doz 
fyć vczynić wdlzym ták częftym potrzebom, mdiąc z drugicy ftro- 
ny dbcześne' o domu fwoim ftáránie ? Wy Koľáczečie do drzwi 
wieczor y poránu, czáfu wiele potrzebą do lámego, wafzych po: 
trzeb wytozumičnia, á Žoná y dźiatki przeízkadzáia ? Oladzčieíz 
teraz ieżeli nic ieft flufzna przyczyną, aby Kapłani przeftrzegáli 
wftrzemięźkiwośći, ponieważ by ináczey, nie mieli czafu, do fľu« 
Íznega pofpolitey potrzebie vflugowania. Zá takim rzeczy do- 
wodem,. Duch święty zárázem rozum icy oświecił, przyznała 
to bydź prawdą, y oraz prawdźiwą Kátholicka zoítáľá. RO- 


m 
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"ROZDZIAŁ X > 
Odebrat Brene od Papiežá Klemenjá VIII. w ktorym záles 


cH mu prácospanie okolo váwrocenia Bezy Hlerezydrchy , 
3 pierwfsego Mim/ftra Geneweśjkiego. 


p> pieź Klemens Ofmy będąc vpewnionym od wiglu wyfokicy 
godności ofob ; 4 miánowičie od Oycá Duchá Zákonníka Kde 
pucynow, o víľugách, ktore S. Fránčiízek Sálezyuíz chwale Boe 
fkity oddawaľ, względem nawracania Heretykow, pokazal nie- 
zwyczávné wefele, y ofobliwížy afekt wy świadczył, tak wiernie 
pricuiącemu, A ze wielkie rozumienie miał ofczerośći, y wylo- 
kicy poboźnośći pomienionégo Oycá Ducha, pod czás nie máz 
łą odbierał poćiechę,rozmawidiąc znim o ržeczách 5. Fránčiízká 
náízego, y otpoľobách, ktorych on zážywaľ, aby fwoie w naa 
wracdniu:Hcretykow przedšig wžigčie do fkutku przyprowádžiť, 
A zátym między temi pôžýtecznémi rozmowami, Qycu święte» 
mu przyfzło ná pamięć to przytoczyć : ponieważ Ksiądz Pro: 
bofcz.Geńewcńfki iett ták vezonym, ták roftrópnym, ták pobo: 
inym, y ták (nádnym do poćiggnienia czťowicka ná droge zbá- 
wienn4, iáko nam go opilano. Zdáľoby mi fig,Zcby także był 
pôžyteczný, nánáwrocénie do Kośćioľá Kátholickie go Theodora 
Bezy , nayprzednityfzego tych czáľow Heretykow Minigra X 
dla tegoż Ociec święty vmyślit mu (Woig przez pifanie intencýa 
ožniávmič : rzecz tedy vmowiona y fkońcżona, doftatecznie Bré- 
ue nápäláne, y pofláne do rąk tegoż Zakonniká, áby onže fam 
był tégo btcuc oddáwca. Ktorego Kopia byla tá 

& Klemens Papież Ojmy, Nay milízy Synu, zdrowia y Apoftolfkie 
gobľogofla wieňftwá,apowiedžiaľ nam Brát Duch, Zákonu Kae 
pucynow.fľawá Boże” Káznodžiciá, otwoicy pobożnośći,y zdr: 
liwośćiczći Bofkiey, co nam wielce przyigmno było, Tenże tež 
imigniém náízym niektore rzeczy przeloży,do chwalyBofkicy nas 
leżące, y ktorych my fkutku wielce pragniemy. Ty mu dalz zu» 
pełną wiarę, ták właśnie iśko nam fámým, y tak pilnego przy” 
łożyfz ftáránia , iákity od twoicy roftropnośći, y pobożnośćię 

tak 
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ták przećiwko nam fámym , idko y tey šwigtcy Stolicy oczeki“ 
wamy , á tobie Oycowíkie dáiemy błogofławieńftwo. Daň xw 
Rzymie v Świętego Marką pod pieczęćią Rybaká, dniá pierwízes 
go Pázdžierniká. Roku Pańfkiego 1596 Papieftwá nafzego pig- 
tego Roku Syluiufz Antoniánus, á 

Inftrukcya zás fekretnie przy tym Breue przynieśiona, przez 
ktorą Oyčiec Duch miał imieniem Klemenfá oímego , intencyą 
icgodoftáteczney nafzemu Fránčiízkowi opowiedźieć , byľá tá« 
kowa: Ze Oćiecś, poprzyšiggaľ go, áby wizelakiemi fpofobami, 
ktore rozum ludzki podáč može, z dyfkrecyą iednák y roftro- 
pnoščis, poftarał figę o náwrocenicHerezyárchy Bezy, poniewafz 
to wieleby pomogło do zbawienia y konfuzyi wielu Herctykow. 
A że boiaźń doczefnych niedoftatkow , mogľáby podobno zwľo« 
czyć álbo przeízkadzáč , náwrocenie tego zbuntowanego prze- 
ćiwko Matce íwoicy Syná, Očiec á, zárázť od czálu náwrocenia 
tego, obiecuie mu dać , y náznácza do fámey šmicrči , cztery ty- 
śiące tálárow penfyey , y rzeczy icgo ruchomych we dwuynafob 
nagrodę. A tak pokorny Fránčiízek Sálezyuíz, odebrawízy Bre- 
ue, y poufáľa fczodrobliwość Papicyfkicy obietnice, znaležyta 
pokorą; oddał część Bogu, ktory dodáie każdemu , doftáte- 
cznych pošiľkow do dóftąpienia wieczney fczęśliwości ,.ktory 
nie pragnie śmierci Żadnego człowieka, y ktory miłośiernie Wya 
ćiągał (woic ręce , ná przyigčie tey obľakáney Owieczki. Máiac 
tedy ták Autentyczne ypewnienie , oddále ME gorąco Pánu ná- 
fzemu , vwaža v Śiebie potrzebne do podpadrćfa tey fprawy fpo- 
foby , odwaža fig choćialzby znaywiękfzą ftráta , by dobrze y z 
oczywiftym zdrowia (wego niebefpicczeńitwem , y zaczyna zle- 
coną fobic Kommifyg, 


ROZDZIAŁ XVII. 


S. Francykek Sále zspufš idZie do Genewy, y wdáie fie w voz 
mowe z Elerezyarcha Theodorem Beza. 


N le czyniąc tedy rožnice między tozkazániem Zbáwićielá $wiá- 
tá, á wolą namieftniká icgo nážigmi, chčiaľbydž icy poflu= 
P íznym 
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fiňiym w ćdłey pťoftočie , y pofzedł do Genewy. Tám przybyć 
wfzy fzedł profto do miefzkąnia Theodora Beze., y wizedizy do 
niego , pozdrowił człowieka tego, iuź iákoby lat śledmdźice 
šiat maiącego : Starzec wzálemnym fpofobem wdžigeznie y 
ochotnie go przyisť. Zabawidk fię przez nič iákiczás , pofpoli» 
temfy oboftrónnemirozmowámi, z ktorycltczľowick Bofki,prześ 
<hodząc roftropníc, w poważźnieyfze y potrzebnicyfze Máceryeś 
rzekł do niego + fiyfzalem ták od dawnego czafu, wielce powa- 
ána ick wálzá nauka y wymowna, áicícze więccy O dobroGi 
ktorg zwykliśćie do šiebie przychodzących przyimowść, to mi 
dáie wolnośći Ze do was przychodzę > y Ze fig do was vdawam 
dla otworzenia wam (crad mego, y poufáHzey rozmowy. leftem 
icícze iáko możecie widzieć dość mľodym fá miaľná terfczás o- 
koło dwudžieftu osmi lat ] pragnienie znieštenia fig z wśmi mnie 
guiprowśdźiło, to po wáfzey ludzkośći obiecuiąc > že fáko ká» 
źdego wdźięcznic przyimutečic z ták y mnie nie záwiedžie čie w 
tym, śle mi oczywiśćie wáfze powiecie zdanie ná punkta, w 
ktorych wasvmyśliłem vprafzać. Pomysliwízy fobie tedy, po» 
potym ( odpowicdźiał : ) wiclee y niefkoficzenic obowigzálisčie 
„mnie fobie, tey przeciwko mnie zážywálac chęći, niemafz boa 
"wiem nie cakiego, coby mi bárdžiey mogło (mákowác , rad (eze. 
„gość , iefterm redysgotowym według możnośći moicy ná wáfze 
'wdpowiedźicć pytania, wam tylko należy zádáč mi, co fię będźie 
podobało. A 

A zátym náfz Nránciízek rzekł mu: Czy može tež (moy Pás 
nie ) człowiek bydź zbáwionym w Kościele Rzymíkim ? Mint 
Rer, ktory nic tey oczekiwał propozycycy , niechčial zarazem 
sláč , áni pozwaldigccy , áni przeczącey odpowiedzi, rzeki mu 
tylko trolzeczkę o tym pomyślę niż wam odpowiem, y poda- 
w (zy mu niektoré Ksiażki dozabiwy, wyfzydł doinfzego pokoju, 
gdzie fig około kwatery godźiny przechadzať, rhyśląc y rozmy- 
śląiąc o tym, ińkoby miał odpowiedźieć : Dobrze tedy námy: 
sliwízy is powrodił y rzekł: Moy Panic, chcg z tákowaíz {jezd 
rośćig otworzyć wam feree moie , z iákaščie wy mnie (woić 
otworzyli. Bylo pýťánie z féželi człowick maže bydź zbawio* 
mym w Kośćiele Rzynifkim? odpowiadam wam nato, že niť 

moze 
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može nikt fezerą prawda bronić, aby Kośćioł Rzymfki, nic miať 
bydź práwdžiwym Kościołem. Ná ten czás tábľogofláwiona os 
fobá zárzučiľá mu ; póniewafíz człowiek može doftąpić zbawie= 
nia (wego w Kośćiele Rzymfkim, iáko (imi przyznáiečic, dla cze- 
goście wy, (woig wymyśloną reformę wyftáwili we Francyey » 
ztak wielkim zamiefzaniem , y wywroccnicm Kośćiołow, Co 
on vfiyfzawizy, ná tychmiaft zamilkł, nicrychľo tedy zwabi- 
wízy iakoby do kupy wfzytkie fwoie zmyfły, odpowiedźiał gľo- 
fem trwožliwym y drzącym + zdifte człowick może bydź zbás 
wiony w wáfzey Religiey , toicdnák naygorfzaicft, że wy tám 
wiele (pofobow y. trudności przyczyniačie : bo obowięzuiećie 
ludźi pod vtráceniem dufznym do dobrych vczynkow „ ktore icz 
dnák nie (4 koniecznie potrzebne, Ale tylko dla niciákicgo kíztaľ« 
tu y grzecznošči , zkąd potym wiele złego pochodźi: bo prośći 
ludžie dáiac wiárg wáízym Kazániom, względem koniecznie po- 
trzeby dobrych vezynkow , 4 nie czyniąc ich, częftokroć fámi 
šicbie potępińią,kiedy poftępuią przečiwko włafnemu fumničniu. 
A toż dla tego, chcąc zabicżeć takim nieflufznośćiom , všilowás« 
liímy nafzę Religią poftanowić , áby (my wiernym drogę do nic- 
bá vlacznili , między naypierwfzemi wiary nafzey fundamentami 
kľádac , że wiárá zbáwič może bez vezynkow , y že te nic (3 Zas 
dna. miarą do zbawienia potrzebne , dle tylko dia nicińkiego 
kizcałcu y grzecznosći, Bardzo dobrze, odpowieda Kátholicki 
Rycerz, śmie widźicietego, Żeodrzucdiąc dobre vczynki wpro- 
wádžičie fig w lábirynt, z ktore? z trudnošči3 wyniść nie można; 
ślbowić twierdźić, że vczynki dobre nie (4 potrzebnedo zbáwics 
nia , ieft znośić wfzytkie ludzkie przyrodzone , y Bofkic prawą, 
ftrášliwemi mękami grożące , tym ktorzy ic przeftępnią; A piękne 
laury śiebie záchow uigcy m obiecuig. A niewiećiciz tego że Bog 
Zbdwićiel nafz , v S. Matheulza fwoich chwalebnych A poftolow 
o oftátnňim fadžie náuczái3c, iákoby vmyślnic zámilcza, ćięlzkię 
złośliwych grzechy, á kontentuie figę namienieniem , źe ich dla 
opufczonych dobrych vczynkow nie omylnie potępi ? A to ten 
icit text Ewángelycy : ące prześlęći m ogień wieczny , ponieważ bytena 
łaknacym, prógracymm, nagim, chorym, pielorzyniera, więjniem, A ty nie kap- 
saślifcie mnie , mie nápoiliáčie mnie y uieprzyodźaliście mnie, nie vátozáttýcie 

P2 minie, 
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"anie, mie przyięliście mnie „ nie nómiedźiliście mnie, A nie widźićiefz 
Że dla opufczenia dobrych vczynkow lą wiecznie potępieni, kto- 
re gdy nie były tylko dla zwyczaju potrzebne, iżaliby zá ich zás 
niedbánie ták čigízko karano. Miniíter widząc (ie: ćigizko $čis 
śnionym przez taki Árgument „ niewiedźiał co ná to odpowie»: 
dzieć „ fzukał tylko z Wielką. niećierpliwośćią fpofobow., do v- 
chronienia fig konfuzycy, ktora fię iuż na twarzy icgo wydawa- 
ła. A lubo to ten ftarzec,. nie milośćig:cnoty', ale prożnośćig: 
vtwierdzony , czynił fobie zwyczaynie pomiarkowaną powagę, 
y powierzchownąftatecznośći poftawę s ná cen czńs icdnak ode 
mienil zwyczay trácac (woię vkladność , począł fig nieco vnosić 
gniewć ; Widząc tedy nafz Franćifzek źe na niego (woię wywice- 
ral fury 3, nie iiko pogľa(kaľgo yvglafkaf :: mowiąc, iać tu nie: 
przyfzedlem dla vráženia was, vchoway Boże „ ale moy vmyff 
byľ, porádžič figę was w niektorych punktach do wiáry nálezgs 
cych, przełożyć wam łagodnie moic krotkie pytania , nic przed 
wami nie taić , y ochotnie (ľucháč walzego w tey mierze zdániá: 
ale poniewafzvznawam że mi odbieraćic poufałość z (obą roz» 
mowy , iuż wigccy ná potym powracać niechcę. Bezá przefłu: 
čhawízy tych złotych y icdwabnych ftowek, cále fig vípokoiť, y 
potym prośllo wybaczenie, ieżeli gożdrlityość nie co poruízyľá 
gdyż czlowiek nie záw íze icit baczenia (wego Panem. Człowiek 
S, przyiąłto w nagrodę čiclzac fię že (zermierfkie z oboiey ftro4 
my podawane fztuki , (pokoynie (lg fkoficzyły, nie infzą málac 
intencyg, tylko aby drugi raz (nadny miał do niego przyftęp. Ták 
fig poprzyiačielíku rozízedť z Bezą „nic mu iefcze nie námienia 
wizy: o czterechtyšigoy tálárow penlycy „ktora mu Papieź ofiá» 
rowaľ» icźeliby chcial lig nawroćiće 


ROZDZIAŁ XVIII. 
Ozndymuie Papie Žowi co [práwil v 1htodová Begy,Očiee s. 
prseznowe Brene powtornie go ada okonczenie záczetey prawy. 


F RANČISZEK Sálezyuíz po tákicy zherezyárcha Theodorem 

Bczą rozmowie , powracáiac do Thononu , 4 przypominając 

fobie poftać y poftgpki pomienionego heretyka, nie mogł v šie? 
bie obiccozs 
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bie obiecowáčiego náwrocenia, y {erce nic mu o nim nie tufzyto. 
ták idkoby Duch 5. (ckretnie mu rewelował, że ten iáko drugiFa-” 
ráon byłjzńtwardzony nadufży , y ze w vporczywośći (woiey, 
miał mizernie vmrzeć : o czym ndpifał do Papieża Klemenfá 
VIII. oznaymuigc mu żebył zaftárzáľym wfwoicy złośći  yże 
z trudnośćig (podźiewałfię iego iákicy popráwy : Papież tedy o- 
debrawfzy tę wiśdomość, kazał wyprawić powtornie drugie Bree 
ue tymże ftylem ná pargaminie iáko y pierwfz* , ktore czytalem 
y mialem w rękach moich, á táiego Kopia prawdžiwa z Orygi: 
nalu przepifńna 

Klemens Papież: Ofmy,  Náymilízy Synu zdrowia y Apoftol» 
fkiego blogofkwieńftwś„ Wiáry Katholickiey życzliwość, y žára 
liwość zbawienia duiz, (fuďze Bofkiemu, y ná ľužbe Pańfką po- 
woľánemu godnie należący w lisćie twoim przcyzrzelilmy, y: 
coś do tąd pracował w (prawie támtey, względem Zgubioncy o- 
wieczki do Owczárnie Chryftufowcy przywrocenia , zrozumielie 
ímy: Twoię Synu pilność y wierność, w Pánu chwalemy , ylu- 
bo tá rzecz ktorey (częśliwego (kutku wielcebyfmy życzyli, nie 
małą iáko: piízeíž trudność w fobie zawiera, że iednik fprawa 
Boga ieft, ktorego chwały fzukamy , y ktorego miłośierdziem 
oraz y pomoca wipicramy fig , pilnie po tobie żądamy ; dbyś tey 
pracy nie przeftawał coś raz zaczął, zá pomocą Bolka kończyć: 
mamy bowiem nadźicię, Że pracą twoiá nie będźie dáremna w 
Panu. Co fig tknie tamtych narodow, o ktorym vśilnym Wiáry 
Kacholickiey pragnieniu oznáymuicíz , wdźięczna nam rzecz 
barzo byľá, yo tym nápilzeny wten (pofob, iáko rzeczfima wy- 
Či4ga.y ty putrzebuiefz. Tym czáfem co możność twoiá zniesie, 
czyń, y ftdray (lg zá pomocą Bożą , ktoremu zatym OQycowfko 
blogoffiwiemy. Dañ wRzymie v S. Piotra, pod Sygnetem 
Rybaka dniá 27 Máiá Roku Páňíkiego. MDXCVII. Papic. 
ztwa nalzego Szoltego Roku. Syluius Antonianus. 

Przez te Breue káždy (nádno obaczyć może, iáko ten Nay- 
wyżlzy Paiterz byl žárliwy w podpierániu chwały tego, ktorego 
mieyfce zasiadał ndźiemi, gdy z fercá pragnie náwrocenia Theo- 
dorá Beze Herežyárchy, y FRANCISZKA náízego do (kutecznego 
w tym pracowania počígga, 

P3 ROZ. 
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ROZDZIAŁ XIX. < 


Powraca do Genewy po dwakroć „ áby przywroćił do [pole 
czności Koščielá Theodora Beze, dleten Heretyk zostáte 
przy fworm porze. 


Debrawfzy tedy te powtorne Breue, od fłowa do ffowś w 

przefzłym Roždžiale położone , y vznawáig3c zniego, gorg- 
ca chęć Oycá S. donáwrocenia Bezy , vdal fig powtornic do Ges 
newy , abylmogł obaczyć, ieźciifię Znaydžic iakifpolob, do po« 
rufzenia tego Predykántá względem odftapicnia błędu (wego» 
Wita go tedy , wchodźi znim w rozmowę» iednak on nie miał 
żadnego. zbawienia (wego pragnienia, Dla czego nic więccy po 
nim wyciągać nie mogł, tylko to, coy przedtym powiedžiaľ, ŻĘ 
prawdźiwie Kośćioł Rzym ki ick Matka Kośċćioľow , śle źe on 
droge do Niebá wielce trudną czyni, obowięzuiąc do dobrých v- 
czynkow pod grzechowym karániem , á zatym ich Reformá: w 
tym byľá lepíza , że tám Akty pokuty nie (3 przykazáne , ále tyl- 
ko náktztaľt porády namienione. Náco Człowiek.5. wžiaľ oká 
zy3 wywodzenia mu „ Že to niefłufznie trzymał , áby dofyć czy* 
niące vczynkinie miały bydz potrzebne do zbawichia, y Že bez 
wątpienia fum nicnic iecgo , inákíze mu w tey mierze dawáľo ro- 
zumienie, ponieważ ták ftáry iako y nowy Teftament, Doktoro# 
wie Swigci , 4 ofobliwie či, ktorzy Żyli w pierwfzych piačiu fet 
lat, nic częśćiey nie námieniáli, iako konieczną tego Artykułu 
potrzebę, z przydatkiem, že toieft niepodobna. 4by on nie miał 
wiedźieć; ták Kacholickiey nduki, málac od Bogá tak wielką bic. 
głość rozumu y vmiciętnośći , Że fiş fam przez fig mogł tego bár- 
dźicy niż doftateczóie náuczyč znicíkoňczoncy liczby Authorow 
poważnych, vczonych y práwowiernych, : Záczym ten ničícze- 
śliwy ezuigc fię Giężko śćiśnionym takierai y tym podobnemi di- 
fkurfimi, á widząc z głębokośćiferca weftchnicnie,kcore iednák 
zátľumiál všiťowaľ , rzekł teflowá.: ia proíze codźicnnie Boga» 
áby rozum moy „ieżeli nie icftem ná dobrey drodze , oświećił, y 
mnie ná niç raczył ndprowadźić. w Czym oczywiśćie pokazał, 

iák wielą 
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idk wielg krupuľow niepewnośći, y wątpliwości , ničlezesliwd 
dufzáie go byľá trapiona . Bo gdyby fię był befpiecznic rozumiał 
być w prawdžiwey IBzesa CHRISTUSA Owczární, nigdyby fię był 
ną tak pľywáiáca y wątpliwą niczdobywał mowę. 

A cżk nafz Blogoffáwionyý Francifzek , przeglądźiącfig dó- 
brze z. że wiátr gonił y ná wodźie pifał , dáremnym kofo niego 
prácowániem, powročiť názad do Thońonu, gdźie nie długo zá« 
bawiwfzy, gwoli Naywyžízemuwolt Oycá Świętego rofkazániu 
pofpiefzył znowu do Genewy, chcąc doświadczyć, iežcli zá tezes 
čim rázem nie Będźić mogł ná rámiona fwoie wźiąć obľakáney o- 
wieczki, y oddać ig w ręce iedynemu Pafterzowi. Przychodžite- 
dy znowu doniego, śby miał wzgląd ná żywot wieczny bý vwa- 
žaľ wiek fwoy podefzły, že miłośierdźie dobrotliwcgo Zbáwičiť. 
lá otwiera mu forte; yženánim fámym záwifľo j wniśćtśm, y 
bydź mile przyiętym. Ten człowiek będąc nicprzyiačiele m zaflug, 
Krzyża świętego, nić więccy nád to , €oy pier wey niť odpowie- 
dźiał. Lubo Kośćioł Rzymíki ict Matką Kośćiołow s przećię om 
fic powątpiwa, żey w (woimbędźie mogł być zbawiony „ile że 
w nim nie mafz ták furowych' obowiazkow, y pokutócylko w nim 
dladzwyczdiu Zoftáie. Zárliwy Fránčiízek odpowicdźiał ná to; ce 
było potrzebź , á potym rzeki mu? bofaźń wpádnienia w vbor 
ftwo , czeítokroč wielu od przyjęcia Bofkicgo natchnienia odž 
wadźi , dle to'wam przefzkodą bydź nie powinno + abyście nie 
mieli iść zá iego poćiągnieniće, Boteżcli tylko zechcecie przeiść 
na trong Kátholicka , obiecuię to, ŻE wam będźie dána Czte- 
tech tysięcy talarow penfya ,y dwoidka wafzych ruchomych rze- 
czy płaca, z takim vpewhieniem, iż (kutecznie vkontentowá- 
hyh zoftánicčie. Bez flyfząc takie obietnice widžiaľ [tg bydź 
cżęfto rozerwánym ; chćiak ochothie poddść fię , vwiedžiony 
chćiwośćig tákznácznego podárunku , álenie śmiał, iśkgś má- 
Ja nicpoúfálosčia zwyčigžoný r zofławał tedy w pośrodku przy- 
zwolenia y VĎoru, vfność ofatizywey Religity, niczym gó nie 
záttzymywála, pomewafz on niewierzył w nig, tylkoidkoby z 
łafki nie zpowinnośći Zoltawaľtedy cząs nieidki w rozmyśle : 
dle żeto ferce bylo prožne, y nic vkocháľo tylko marność (idko 
każda rzecz fobie podobną kocha ) vwiodło fię prożnośćig, obie. 

obierdtąc 
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rdiąc raczey głupie złączenie fig z mdrnością: 4 niżeli rozumie 
z prawdą ziednoczenie. Táki był koniec tey ttzečiey rozmowy 
z Bezą., ktory vpornie y mizernie żyćia (wego dokonał, 

Mam wolą iefcze krotko tu położyć , iáko pod tenże czás 
Faber, Naywyžízy Przzydent Sabaudyifki, będąc tám raz, z tym 
świętym w Genewie, á obaczywizy w pokoiu v pomienioncgo 
Bczy obraz Kálwinow z tymi wicrizámi. 

TË twarz, s» firoy Kálpiná wióry vezacego 
Gienewi fczgfna midziálá — 
Po mfjtkim świecie dobrzy chwala pifmá iego, 
Choč fie zdych gazdrość pukáťtá, ý 

Natychmiaft on ie feniem przęćiwnym wywtodil, trzy tyle 

ko fľlowá odmicniái4č w ten fpofob. “ 
Te twarz, y fíroy Káhpiná faffu vezacego 
Genewá głupia midžiáľá 
Po ufýrkim świecie dobrzy depcg pi/mó iegos 
Choč fie zťych zazdrość pukátá, ? 

€ chčiaľ ie głofem Záraz powiedźieć, ále Czlowiek święty 
nic dopuścił, obawiáiac fig, aby to było nicíczgsliwego ftárcá 
nic porufzyło do gnicwu, 24 R 

Ná koniec nie trzeba nam zdpominść, że wielki Fránčiízek, 
wprzod ániželi począł pracować w náwrácániu tego Arcyminie 
ftrá, odważył (ig był w przytomnośći Pánd nalzego, ochotnie męs 
czefiftwo dla miłośći icgo ponośić. Było do tego wielkie podo- 
bieńftwo, bo ták częfto tym vmyflem chodząc do Genewy, y 
ztanitąd powracśiąc; możono by bylo o czymkolwiek mieć po% 
deyrzenie, á nawet fam Theodot Bezá, moglby to był donieść 
Rzeczypofpolitey, y mowić mu w oczy, iáko go ná Kątholićtwo 
namawiał, y ztey okázycy ofiarował mu cztery tyšiace talerowa 
Nád to Że ná ten czás gdy w pomienionym mieśćie byľ, bawił 
fig náwrácániem niewiernych, do vkochdney IB ZvSsA CHRYSTV- 
sa Oblubienice. *"Takźe dibo podobne rácyc mušiáľy mu bydź 
powodem do dobrowolnego gotowania fig ná śmierć, do ktorcy 
podięćia kiedyby fig byłą podała okázyia, niewątpliwieby ią był 
zochotą y wefolośćią przyimował, Aleč przečig Bofka opä? 
trzność, wybáwiľá go ze wfzytkich niebefpieczeńftw, dłużfzemu 
zachowuiąc męczeńftwu. ROZ 


Dyod’ S, Frániifká Sdlezyuja, AZ 
> "BOŻD ZI AR SKY: 
Nie przefiaie prócowóć w nawracania FI eretykow okolo Ges 
nemy,y námrocil ich wiecey nij (es? tysiecy y [pofobi tám- 
ten kray da przysečia Úráry K dtbolichiey: 


pozę Fránčiízek do fwoicy pracy, ktory byľ ná czás ponie+ 
chat, biega od miáfteczká do Miáfteczká, ode wśi do wśi, oko- 
Yo Genewy,kazác iednym, tych Kátechizuiac, timtych rozgrze- 
fzálac. „Praca Zážyta około náwrocenia ná dobra droge here- 
zyśrchy.Bcze, nie gingľá , ponieważ nágrodžilá:fig doftátecznie 
w obfitym, nawrocęniu fiş pofpolítwá : ktore zewnetrznie Nica 
.biefrą ľáťka dotchnione , vznawálo w nim fczerze prawdżiwa 
naukę, y fzłozd.nim prawie idko zá wlafnym Pófterzem. Mini- 
ftrowieGeneweńfcy dowiedžiawízy fig cofig tám džiaľo, 14ko ná 
„gwałt wizędźie poczęli głośić že on zwodži świdt,y ze cheg prze. 
'Kiwko niemu publicznie dyfputować. Ten odważny A poftolfki 
"Rycerz, czeka ich ochotnie przez wiele dni w ćichośći, ále przez 
„ten czas Žaden z nich nicošmicliť fig ftawić: Ażeby iákožkolwick 
pokryli bojaźń fwoig, náznáczála pewnych pifarząw» ktorzyby 
wiernie Kazania iego notowśli,y im potym odfylali „albowiem 
„chcieli z nich, igko z iákitgo protokułu Crák wdawali ) wybrać 
artykuly fwoicy dyfputy, 'idkaż podczas Kazań, icgo'nic pro- 
#nowáli pilárze, obízernie ná pápierách mowy icgo klddgc pá- 
sagrafty, ktore potym pilnie odfyłają do Gencwy ! otwieráia. ie 
Predykáňči, czytála y vwažáia , kiedy iednak.edpifować przy- 
fzľo,álbo publicznie przečiwney fentencycy bronič zámyláli wizy« 
fcy, Ofeby rozľadku wyżizego vflyfzawizy ten.grzmot y.tak wiele 
„kie gotowánie fig ná woynę, 4 widząc że ći ktorzy ná poicdynęk 
wyžywáli , poddali fig bezwítydnie, barzo fig nikezemnosčia ich 
Borfeyli, á (3dz4c ztad, že ich fpráwá nie dobrabyľá, przychodźili 
zárázem do S. Gzľowická, ftáráiac fig, śby byli w przędnicyfzyci 
Wiiáry Kácholickicy punktach daitátecznie máuczcni , oraz ią 
Pprzyimowáli. Krotko mowigc, dobroć Bofka ná te tám kráié, 
ditośćiwie okiem miłośierdźia {wego poyzrzálá, że figę náwrocie 
zło wigčey niż Geść tysigči ludži tu yowdźic, to ieft po miáltách, 
Miáfteczkách 


TIE K Stegá Wzor 


"Miáfteczkách, Zamkách, y Wsilách trzech Powiátow Chábláins 
fkiego , Ternierfkiego, y Gdilldr(kicgo. Bytó wielki poćiechd s 


pitrzyć ná gorącą widre nowo náwroconych. ich poftepki nie 
byly tylko z ducha y prawdy. Nád to, táka mieli do tey bľogo- 
fľáwioncy ofoby poufałość , že gdyby byľ im rzecz trudnieyfzą; 


przykazať, pewnieby ią byli wykoniłi, Nabožeňítwo ich bylo» 


tak gorące ; bo. kiedykolwiek odprawił Míza świętą, tłumem ći- 


fngli fię do świętcy Kommuniey. Trafiło fig iednego dniá žé roe 


zdaiąc w wielkiey čižbie oboicy płci ludži. Przenayświętfzy Sá. 
kráment , ieden dobry Stśrzec, kleknawízy miedzy drugiemi ,. 
przyiať z ręki iego Kommunią świętą y odízedť: prędko potym. 
powraca do Okarzá ; Ç rzecze mu Swięty )iżalis iuż nie Kommu- 
nikował, tdkieft (odpowiedźiał ) zá lafka wdfzą, Ale fobie Żye 
czę drugi raz dźiś znowu: niegodźi fig dwá rázy iednego dniá: 
przyimowóć : powiedžiaľ mu, ách (rzecze ten proftaczek ) ponice 
waż tak ieft dobry Bog iáko powiádačic , profzę was, abyście mi 
goraz icfcze podáli j idžže teraz rzeki mu, pogľaťkawízy go, á 
iežcli iutro zechecíz przyść , dam ćigo ochotnie. NÁ oftátek nafz 
FRANCISZEK, widząc liczbę wiccnych Rachofikow , w pomienioe 
nych trzech powiácách pomnażdiącą fię, aby vžywánie A poftole 
fkicy y Rzymfkicy Religicy po Miśftach y Wiefkách było vgrun- 
towánc, oznaymił o tym Xiažečiu Sabaudyifkiemu, Že icgo część 
Pańftwa była doftatecznie nákľoniona, do przyięćia y vžywánia 
55. Sikramentow : y že teraz byľ czás pożądanego ták heroicznčy 
#právwy dokończenia, Ktora nieśmiertelną imieniu icgo Ilawe: 
przed Bogiem y przed ludźmi przynošiťá. 


| ROZDZIAT XYI 
Károl Emánuel Xiaže Sabaudysfkie, przechod 2i gory ná pros 
f 4 ME VYR s PYZECHOG ZI BOTY 
góe najśego Fráncifká, w fładmowi w pomienionych trzech po» 
wiatdch wolne cużywanie Wiáry Katholickiey.. 
lążę Sábaudyiíkie, žárliwy w Wierże Kacholickicy , wielce 
fobie powažáigc naukę, odtak mądrcy ofoby-dźną , przefzcdł 
gory w Roku 199,2 przedślęwźięćicm zupełnego Widry Kang 
lickicy 
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dickiey przywrocenia , we trzech powiátách Chabldinfkim , Ter? 
nieríkim , y Gaillardfkim około Genewy, zkad żałośnie wyrzus 
cona byľá, przed lat$icdmdžicšigt, niefczęśliwemi woynámi y bie 
twámi. Atoliiednák Xiążę przemogť pobożnościg fweig wízyt- 
„kich, Bozprowádžiwfzy przednicyfzych yvpornieyfízych Herce 
„tykow „fam do nich miał mowę ná ktorą bronie vporu zrak im 
wypádľy, A dufzeich wynośiły fig do prawdžiwey Wiáry wyfokoz 
„śći. Cofkończywizy , vžywánie nafzcy świętey Religicy, bylo 
„dofkondle vgruntowáne we wfzytkich Páráfiách, d Herczya cá- . 
„le znich wykorzeniona. 3 

Xiążę wielce vwefelony, Że zamyfł iego vdaľ fig ták fczęśli- 
«wie, chčiaľ dby Modlitwa czterdźieftu godźin była poitanowio» 
na w Thononie, náoddánie dźiękiBogu záiegoľáfki , fupplikue 
iąc oraz o przyczynę dálízych błogoflawieńftw, nád Králámi no- 
«wo ndwroconemi. Ná to nabožeňítwowicelkicmikupámi zbiegáli 
sfig okoliczniludźie, gdźie nafz FRANČÍSZBX każąc, gorąco wízyt- 
;kich do ftátecznego w Wierze prawdžiwey trwania nápominaľ s 

Pod ten czás záraz, ná wfzytkich gośćinnych, y publicznych 
micylcách, Krdiu tám tego, wyftáwiono zwyćięfkie Krzyża świę- 
;tego znaki; idkoteż y nic dawno przed tym, poítánowiono bye 
o ieden barzo wípániáľy Krzyż w Ennemaśie Miáfteczku, czym 
jeden Miniter názwány FavE rozgnicwány, wźiął okázy3 wydá- 
snia ná świątło iedney čiemney-bárzo y zťosliwey Kšiažeczki,prze 
,„Giwko powinncy czči, teyiášnicigccy Krolá nád Krolmi Chorge 
g wi. Bifkup, y Xiążę Genewcffki, zlećił náfzemu FRANÓISZKOW1 
„Aby ná to odpifał, co vezyniľ, wydawizy maleńką KšigZeczkg, pod 
tym tytułem. Obroná ChoragwiKrzyZowcy zámykálaca w fobie 
znofzenie Herctyckichfalízow. i 


ROZDZIAŁ XXII. 
Opujcza Kray Gbóblóinfki y do Anneflynm powraca: 


V Czyniwfzy náležytý w Xięftwie Chábláinfkim,y ná micyfcách 

okolicznych porządek, vmyślił támteczne micízkánie do wiá- 

gy Kacholickicy nawrocone zoftáwičw rękach Bofkiey opátrznos 
Q2 śći, á fam 


Fy Kliżgi Wor 


zéi; 4 amdoAnnellyum (pokoynie powročic, Dowicdžiawizyfig“ 


otcyiegowoli, każdy figę záfráfowal, a nienie (lycháč było tyl- 
ko pľáczeálámenty. Czľowick Swięty ćiefzyć ich zwykł vprzey» 
moščia. y-záchgcálacich coraz do gorgtízey miłośći Bofkiey, 
obiccaľ že ich(nigdy.nic miał zapomnieć dle (crdecznie kochać, x 
pożegnawizy fię z nimi, puścił figdo Anncffyum« .gdźie przyby« 
wizy, idźie naprzod do Bilkupá , ktory go mile abłdpiwizy , bło- 
gofiawit.mu tysiąckroć , y pracom iego w náwtacániu ták wiclu 
dufz do Kosčioľá świętego (potecznośći.- Pokrewní tež y przyia> 
Gicle dowićdźiawfzy”lię o powročit icgo, vprzedzali fig z ochos 
ta do powitania icg0 „ przyimowaľ ich komplementy y:pós- 
winfzowánia barzo fkromnie z vmyflem wefolym, przy- 
iacioľ (woich ákklámácyámi ćiefzył, wyświadczóa 
igc tym fpofobem, iáko we wfzelakich okdzyg: 
ách był wenočie vfundowanym , yiáko 
w mocncy.miał profeflycy nadprzya 
rodzone Idfki, ktorych mu: 
niefkoficzona dobroć. 
väžieláľa, 


Koniec Księgi Wtorey. 


Ksry = 


CR 
S 


A 
ALE Z. Y ý S Z A 
Bifkupa y Kštazečia Gene- 


weńskiego. 


Zámykátata iednć cześć znóczniayjk yeh. Spraw iego . 
od tąd táka zofjal Bifkupem 


ROZDZIAŁ I. | 
Tko Klandýnš Gránieť ,Bilkup Genowenfki y wziat ga 
fobie za Koddiutorá. 


Korb tedy Franćifzek Sálezyuíz: z zwyčigltwem pôwročiť 

z Woyny , ktora przećiwko Heretykóm fczęśliwie prowás 

džiť» Bikup GencwedktKla udyt(z z Gránicťu dá wWžial dd 

niego affekt , że vmyślił gonśżnaczyć (Wčgo vrżędu Páfter- 
fieic? Sukceffotem; á tym czáfempoftánowic go (woim Kodádiú: 
orem gdyž niemosgť fiş niczym bátdžicy , ińko všidzéničm ics 
so náčičlzyci záwize go nátywaľ Synem (Wwoím“, nigdy nay- 
mnieyfzey” rzeczy nie záčzýnaľ bez iego rády : y kiedy mu iáka 
trudność podawána byłay te ftowa zawizć mawiał; Idźcie, otym 
dnośćie fię z moim Synem. 

Ten tedy pomieniony Bifkup: trwaiąć ziwfze w (woim prźede 
fię wźięciu; żadnego nie ponicchy wał fpofobu , dô (kutecznego 
intęscycy (woiey dokończenia: Przy tál kich rzeczy początkach, 
podała mwfiş dóbra'okdzya powitania Karola Xigzečiá Sábáu: 
dyifkiego, ktoremu náležyta powołność przy (woicy vniżonośći 

R7 oddawiży 4 
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Addawízy: oftrožnie Zniego zrozumiał , icżeliby nie miał zdzte 
„aby Francifzek Sálezyufz iego Káthedry Proboízez , mogł bydz 


Koádiutorem y Sukceflorem ná Bifkupftwo , wywodząc mu do» 
wodami y fnddnym do námowienia dyíkur(cm, že on był w Dycs 
čezycy icgo między wlzytkicmi nayzaflużeńfzym , y ták $wigtos 
bliwey naygodnieyfzym godnosči ; Że był pełnym nauki, (krom: 
nośći, y niczwyczayney toftropnośći. Xiążę znaiąciego S, Ży: 
wot, zá rzecz flufzną poczytał ; czego dowiedžiawízy fig lud 
wfzytek niewymownic fig čieízyľ » ofobliwie Bifkup „Ktory z rá- 
dośći przy icdney bieśiedzie mowił: lefozem nic dobrego dotad mžy. 
mocie nie uczynił „ tylko wtey okázyey , teraz przystużyłem fie Bogu prácniac 
dla czči iego y pożytku publicznego, gdym fobie otrzymał Sukceforem mego 
Syná y ktoregoiók nayprędzey wyprawuię do Rzymu, po Bulle y <Blogosta. 


„pieńjlwo ópaftolfkie Ojca fe 


ROZODZPTAŁL II 


Klaudynf de Grónier, Bilkup Geneweń(ki , pofjła go do 
Rzymu, ták, dby imieniem iego oddal posiukońfiwo Papie- 
_ jowi ; rako áby go pokazał y prości w Stolice Apos 
* flollkiey za Koádiuťorá. 


K Tedy fię ták te czeczy.odprawowały,Bifkup-Genewciiski Klau- 
dyuíz, vmýšliť nafzego Fránčiízká pofľáč do Rzymu, ták 


wzglgdem oddánia imieniem iego pofľu[zefiftwá Papieżowi, y o- 


znaymicnia wízytkich potrzeb Dyccezycy woicy , miánowičie w 
tym co należało , do nawrocenia Herctykow ; dako z intencyg 
pokazania tego Stolicy Apoftolskicy, ktorego obraľ byť fobie, zá 
Koádiutorá y Sukecfľorá. Roskazaľ tedy Kánonikowi de Chiffe 
Sieftrzeficowi (wemu, áby mu tey drogi pomogízy , prezentował 
go Oycu świętemu, y ftárať (ig o idk nayprzednieyfze W tey Íprá« 
wie Bully według żądania icgo, wyprawieni tedy biorą obádwá 
od Biskupa (wego bľogofľáwicfiftwo , przebywśią gory, y iád4 
profo do Rzymu, w ktorym ftánaľ wkrotce. Pomieniony Ká» 
honik czyniąc dofyć woli Wuiá fwcgo, prezentował go Pa» 
piczowi 
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piežowi Klemenfowi Oímemu, gdžie fupplikowať pokornie imic# 
niem tégož Wuiá (wego, o ľálkáwe prožby iego w tey mierze 
pizyięćie , Zeby prezentowanego mogł mieć Koddiutorem: y ná 
Bifkupftwie Geneweňfkim Sukcefforem. Očiec $. poznawái4c 
tego , do ktorego po dwśkroć pifał ( idkofmy w drugicy Kśię» 
dze dotknęli ) względem fpodžicwánčgo nawrocenia Theodora 
Bezy Herczyźrchy , y ktory ták czerze pracował, w nawracdniu 
do Koščioľá Rzymfkiecgo Kálwiniftow , we trzech Powiátách , 
Chabláiníkim:, Ternierfkim , y Gáillárd(kim, nic zwyczávnie fig 
ćielzyk + przyiął go wdžigeznie, y proźbie Bilkupá Geneweňfkica 
go wnieśioncy » we wfzytkim, ile on fobie życzyć mogł, dofyć 
vczynił, Potym Eránčiízek Sálezyuíz wľožoncy.ná siebie od Sto- 
lice Apoftolfkicy Cotnifľycy, czynił relácya, krotkiemi Oycu S. 
wywodząc flowámi, iák zaľoíny byl (tan Králow.okoľo Genewy 
będących , po wielkicy częśći herezycy zárážonych , á jako po 
przyiętey świeżo Wierze Kátholicy , gwoli Heretykow blifkośći; 
w wielkim zoftawali niebeśpicczeńltwie, Nad to pokazowa! , iá- 
ko Páráfie támteczne, ták čigízko były heretyckicmi lupierftwy 
wniwcec obrocone , želedwieby Plebani przyftoynie wyžywicfig 
mogli, przy zniešionych y wpuľnicwyftátczáigcych dochodách, 
Očiec święty przefłuchawfzy tey krotkiey mowy, wielki žal z tea 
go po fobie pokazał, iáko Pan wyfoce pobožny , y vpewnił, že 
2 (woicy ftrony nic poniecha , ile można bedžie rátowáé tamtych 
Králow. Ná koniec rzekł do Nafzego Fránčiízká, d żeby gotowy 
był ná pewny džicň , ktorego mial wolg kazdć publicznie przy 
fwoicy go cxáminowáč obecnośći. A gotowánie iego wizytko 
było odprawianie Mfzyś. „gorąca prožbá do Bogá, áby wnim 
wolą (woię wypełnił, y oswiádezánic fig, že sicbic zupelnie w 
s6ce Boskicy opatrznośći oddawał, 


RO. ZD ZEACCUL 
Był Examinowóny przy obecności Papie Zá Klemen(a Ofme: 
£0 ; y każdemu z podziwieniem odpowiada , 


Ker dźień exáminuprzyízed? , ftáwiľť fig ná Salę Papieska, y 
"a záltal tám iednego godnego Práľatá vrodzeniem Hifzpanź , 
ktory 


428 Ksiega Tręelia 
ktory gwoli tákicyže idko y onokdzycy, miał bydź cxdmino” 
winy. Prędkó potym wfzedł Papież z ośmią Kdrdynałow, dwu» 
dźicftą Biskupow, y wielką liczbą infzych Práľatow, yDoktorow 
„tak świeckich, idko teży Zakonnych. Prowadzono obudwu tych 
PráľatoW przed Oycá 6. w pośrod tego vczoncgo Kontyftorza, 
ale Hiízpán iák fię.tylko obaczył Świątobliwym poważnego 
Zgromádzemia máicftarem otoczonym , zaraz dotchniony bos» 
iaźnig, począł blednač , á potym oraz vpadł y zemälať , byľ zás 
faz podniesiony, y zdmieśiony ná .rgkách do gofpody : Papież 
fám polyľať go náwičdzác, zYpewnieniem iż icgo Bulle juž były 
nápiláne, žekáždy wic icgo godność , ponicwałz iuz ieft Bisku« 
pem. iednak luboy czgfto y pilno okolo niego chodzono, vmárť 
w.kilká godźin. ć 
|" Nalz zás E RANCA sz BK, fam ieden zofa! na tey Theologi. 
„czney vtatézcé między ták wielkiemi vczonemi y poważnemi ofo- 
bBámí, tym fig by namniey nic zátrwožyľ, y nicináczey , iákoby w 
śwoim'iektoryum byľ zamkniony , Z twarzg wefołą; skromną, 
ý fpokoyna zoftawal. Zádano mutrzydžicsči y dwie guxftyc, ná 
ktore wfzytkie on dóftatecznie odpowicdziaľ z nieporownáng 
nauką. W oftátkukáždy mogł z flufzng prawdg przyznać , Ze 
w tych odpowiedziach fwoich pokažať figę Salomonem. Afsyften- 
towie , wchodźili w wielkie podziwienie , niewicdząc czemu fig 
mieli-bardzicy dziwowóć, czy ozdobie mgdrośći, ktora fig w mo» 
wieicgo wydawała, czy godnemu wízelákicy czći poboźnośći 
obrazowi, ná cwarzyiego wyrńżóonemu. Sam Papież Klemeng 
„Ofmy z radośći nie ce zádumiáľy : poyzrawfzy y ná tg y na ow6 
trong poważnych ofob Duchownego (wego Senatu, rzekł do 
pich. lefcze migdy tákie go nie mieli/mmy dofyčuczynienia od żadze) o/oby > 
htorafmy kiedykolwiek exáminomáli. Ná koniec iikoby niemogąc fig 
„od icgo mądrości oderwść , dať mu Apoftolskie blogofliwicń- 
ftwo y pocałował go zegndiąc temi Nowy. Pty may Synu fmiele wa” 
de Cyfleyny twvie) , p żywe żwadłź , z Hudn: [ercá tmego čiekoce niechay 
„rypłyma mó wierzch obfitość dórow , ed Bog tobie wäžielonych „ rozdžielaý 
przezroczyfłe y Krzyftálne wody niebiefkich faworot s zupełnie čiebie mópeta 
pidtących , aby każdy mogł z żómtad piť do najycenia. Był tedy z powfze- 
ghng pochwałą miánowány Koádiutorem ySukcefforcm , ná Bi- 
ka S skypítwo 


Zymotd S. Frantifská Súlozyu sd. Try 
skupftwo Geneweńskie, á do czálu ozdobiony tytulem Bisku“ 
pá Nikôpolskiego s pokiby dobroć Boska nie powolálá Kľaudy u- 
{zá Gene wefiskicgoBiskupá do šiebie, Przez krotki czas pomie- 
Azkánia iego w Rzymie, doftąpił przyiažni , Kárdynalá Burghce 
tego, ktory: potym obrany Papicżem, wzigľimig Páwľá Piątego: 
Z tym częftokroć znośrł fię o fpofobach przywreccnia do Koščios 
ła Heretykow. Ten pobożny Práľať, ták bardzo fmákowáľiega 
towárzyftwo, ý.záwžiať ták ftałe rozumienie o wyfokiey icgo po- 
bożnośćt, Ze-potym zoftawfzy Papieżem , zwykł był częftokroć 
mawińć Szlachcic Diecezycy Gencwciifkicy,do.pocálowánia.nog, 
4woich -przypulczoncy. „© alecam mam óbyście byli postufnemi [mem 
fmigtemu BifAupowi,  Nadsto zawźigł. przyjaźń z Kárdynaľcm Báros 
niufzem,.ktory dlaoloblíwízey poćiechy zKompánicy icgoodbic- 
ráney zwyczávnie go z wielką vczćiwośćią do Pałacu (wego biče 
ral, y miat tež poufilość z Xiędzem luwenáliíem Ancyng ná ten 
czás Kápľánem, a potym prędko poświęcony na Bilkupítwo 
sBaľuckie , ktory ofidruiąc precedehcys.od nálzego Fránčilzká od- 
tzucotig , rzekł mu czyniąc álluzya ná Imioná de Seles de Saluces 
slu Sales, ega vero neg, sal ned, lux fam. lakoby rzekł; Wy macie 
mieć przcedencyą, bo wy iefteśćic folą, 4 ia śni (olą ani światem 
nie icitem,-ktore icdnakobiedwie włalnośći, wielce fą Bilkupowi 


potrzebne, 

ROZDZIAŁ IV. 
Powrociw(y (e Z Rzyma wpada w.śmiericlna vbovoje y 
sv ktorey Duch przęklety, wrzuca mu tedne ciebka po- 
kufe z Strony midry. 


GKończywfzy ták fprawy (woie w Rzymie, idkofig w wyžízym 

* Rozdźiałe wywiodło, do Sabaudyey powraca. Xiądz Káno- 
nik de Chiffe oraz znim w Kompánicy, z Rzymu wyiechaf, á zle: 
Cil f)ecouex , teraz w Rádžie Genewefifkicy zášiádáiacemu 
człowiekowi wielkicy cnoty y rozumu „ ftáránie o wyprawe 
Bulle ná Kośdiutoryą , oktorcy wyicdnánie ten święty nie tylko 
fam, nie ftarał fig, dle tež potym ták częfto pilżc do pomienionego 
Degoucx , nigdy mu śni icdnym fłowem o to nie námieniať , tak 

R fig byľ 
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fig by! cále oddał,ze wlzytkiemi ipráwámi {wemi wWireceopdátrzno' 
$či Bofkicy. Przyiechawizy do Anncflyum:, zaraz polzed^ (wego 
witać Bifkupa ktory go wdźięcznie wcioľym fercem przyiął. Aleć 
wefofość czći tego godnego ftarca, prędko fig prawie w oftátni 
fmutekodmienicľá, gdy go obaczył i nagle w ćięizką: złożonego 
chorobę, ázátym od Medykow opufcz cZonego + y iuż le dwie nies 
koni dlacego:, ktoremuiuż P altoraľ y {woi godd awal infuľg: ka 

to zaprawdę teden widok zátownie do nabożcńitwą 4 y politowá 
s. poćiągaiacy., vważdiącgo: ná ľožku, anie y njeivypo: 
wiedzidne bolescicierpigeego.. Zkad: (náďno: było-domyślić fig, 
że vmyfliego' tym wigkízy z nicbá byť nápeľaiony. flodyczą , im 
więkize clecierpliwie ponośitboleśći Kapituła Káthedrál. 
nego Koščioľá dowiedźiawizy fig, że iego żyćie iyż było zwąte 
pionne, prevízľá wfzytka oddáige mu wizytę, aby przy: oftitnim 
pożegnaniu odebrać mogľá odniego blogoflawicńftwo. Niewy> 
powicčdžiány zátoscia: wyswiádczálá fwoy žal ferdeczny.: Vboe 
gi pátient » dźięko: wał p mic pO dig cálym-áffektem ichi 
modlitwie sá potym d f U 
chod 
mmienie „ wedlug kazdego z nich potrzeby  ztakg miloŚCi9OCUe 
krowáne Ze káždemu znicwłży wy piywáty Z OCZU 
PoodeśćiuKónonikow wpadał w częitą mdlość, y iakoby w 

! iu» z ktorych wiednym: tr zwał około godziny, y tiav 
r CZ > U r odprawo wał vtarczkę © 
Artykul wia tý, względem prawdźiwey y jedej bytności, Nay- 
święcizego Ciaľá A Krwie Rak Bo ożcgo, w: Przenaydo! fožuj 
fzym ołtarza Sákr: gty D juch, wi fzytkię (woż 

wpro wódźił [e 


, 


po tedyn cm przy” 


OWY. dawal náp Qa’ 


Hi, káždem, u zgiń 


Kitá #ráíana dk uf? 

gwaitownaitentácya Št ną muzadawała mek ) 
„mie dyfputowat sále tylko wzywał pomocy Bolkicy mow 
mita Pana kim, veka ho to animá med. Bedgrozmawial 
ww gorzkośći z dufząmoią» 

Powftaniu cego Czóttowfkiego ndygrawania, choroba icgo 
powoli poczęła wftawać, osezym dud fię dowiedžiawízy „ wi Ibilí 
dobroć Bofką, yniewypowiedžiániedig Čielzyli , zaraz nazajutrz 
Kachedralni 
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Káthedrálni Muzycy przyśli náwiedžié go y včiefzýč duchowng. 
melodyą , wygrawaiąc ten wierfz S. Marycy Magdaleny + Pala 
ferce moie widžieč Páná, Pod czás tego śpiewania, vmyf icgocale 
fig różwefelął , yniezwyczáyną opánowawfzy pociechą, W miľos« 
ści vkochánego fwego Zbáwičielá roztapiał fig. . 


ROWDZEAŁ V: 
Fóko przechodzac fie czefło , do Powiótu Cbdblainfkicgo gdy 
czafu tednego był wżiety do wieśienia od ludži Hotmaná 
na Imie de WITRY, nd ten zás kiedy Krol Francufki 
Henryk, 1P. oblegí Lortece, Alontmeillan, 


Oku 1600 KrolFrancycy y Náwárry Henryk Czwarty godny 

pamięći „, wfzedł «w Sabaudyg z wielkim y potężnym Woye 
fkicm dla odebránia Męąggrabftwa Sálucciiíkicgo: á że przy:árma: 
čie Krolewfkicys wielce fię znáydowáľo Oficerow y Zoľnierzow 
Kálwinfkicy Sekty „ ktorzy w Kráiu támtecznym tám y (am fig 
przeieždžáli, tenžárliwy o zbawienie dufz Sľugá Bofki obawiał 
fię áby byli (woią złą wiára nie zárážili Oby wátelow ; świeżo do 
wiáry Kátholickicy náwroconých. Dla czego czgítoich náwie- 
Azaľ, ábyic od zarázy #eretyckicy zachował „y coraz bárdžicy 
w prawdžiwey Koščiolá Chr >wego nauce , (woim silnym 
nápominániem potwierdzął. Nie dofyć mu bówiem było, że IB» 
żusowi Pánu wiernych Kátholikow z wielką praca zrodźił , yda- 
ftátecznie w przednieyízych wiáty świętey Artykulśch vmocnił z 
dle powtornie iśkoby do šiebic przytulał , nowe przed fię biorąc 
ftáránie, ábyim pomagał, ich pośiłkował, przeciwko naitępuią« 
cym niebefpieczeńftwom, čieízac y rozdawaiącim duchowaso- 
broki, potrzebne y w wierze Świętey należyte, ták dalece že vznas 
wálge te dufze niemocne y ofľábione w wierze $. Žadney rzeczy 
nie opufczał do ich dálízego potwierdzenia w świętcy A świeżo 
odcbráncy nauce. w Czym naywiękiza trudność nie mogla prze« 
fzkodźić , dnioczywifte niebefpieczeńftwo, áni nieprzýlačiclíkie 
zabiegi ná ten czás pocáľey Sábaudycy panuigce , ani božažň 
wpádnienia w ręce Zołnierfkie, áni nápádnicnia:ná Kálwiniítow 

R 2 popizy* 


rę 


m. 
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poprzyśięgłych Twoicy profefľycy nieprzyłaćioł W fzytko to'nie 
było doftńteczne'do zatrzymania go, idźietedyco raz, pízechos 
dźi, y powraca názad; zbawienia dufzludzkich palaigcy miłośnik, 
Trafiło fiş tedy, Że iednego dniá powracdiąc z tamtych firoń 


byľ wżigty do wiežienia, z rofkozánia: níciákicgo Káwálerá de 


Virny, Kápitaná Gwárdycy Krolewfkicy, Gubernátorá Metfkie- 


go y Káwálerá S. Duchá/, icdnak zero: więżienie icgo było bez 


wizelókiey.przykrośći, tylko Ze go dofwego Generiľá záprowás 
džili: przed-ktorym ftanąwfzy, przywitał gó przy ftoynie, wywo: 


dząc mu ľágodnemi (lo wkámi, Krolewfkie. zákazánie, Aby żadna” 
krzy wdá nie džiaľá fię Kośćiolom, dni ofobom duchownym, prze» 
to pod wyrókiem PAńfkim vbelpieczony , tufzyłfobić + Že mogł” 


befpiecznić odpráwowáč vízedu fwego powinnośći, Gdžie pou 
mienioný Kawaler de Virky: pilnie figę :przy patruiac twarzy ie» 


go, y vwaźdige (zláchetna przyltoyność ysfkromność pobožnycii 


obyczálow iego „nátychmiattolobiiwyspazeciwko niemu dffeke 
vczub, 4 zátym pytał go o imię, dom, Zýčie, y: przyczyny ktotes 
go tám prowádžiťy. -w Czymdoftáteoznie informowány » ten to 
Wá wáler, puśćiłgo zaraz wolno, obiecuiąc ná-poty n ofobli wiza 
przviažň:, y ofidrowaw(zy: fig. prezentować go Krolowt, wtym 
vptwnieniem, Ze go mia! Krok wdžigozmie yz należytym po: 
#zánowánie m:-przyiač s:ale Mąż. S pedžiýko wawízy s miechčiat. 
tey icgo przyiážni wyswiadezánia odbierác, dálge przyczynę Ze 
to co-by mu mogło być pod-czás inlzy wielką:czólący fawoscm s 
náonczásby mu było wieczną hańbę y nagáne przymioffo, kiedy: 
Fráncuíki Mondtcha; Páná iego dźiedźicznego takim byknieprzye 
jacielem, Ten zacny Pułkownik vflyizawizytakową odpowiedź; 


pilno vwažať z wisikim podźiwieniem  przyftoyne befpieczeń: 


iťwo, vmyll wfpdnialy, y ztad gopochwaliľ wyfoce; y tak-rozitak 


fig znim we wízčlákiey ludzkości: 


ROZ- 
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fako Klaudyuj“ z Grónieru Bifkup Genčichlki, y Eránči. 

Bek Salezyuf ozdobiony Týrufem Bfkupá: Nakapoljkiego 

z zobopolnej: (warey: konwerficyty „+ wielkie wzmemme 
odbieráta“ pożytke. 

predo potym pokôy ftánaľ miedzy Henrykiem IV. Krolem 
Fiancufkim , ' 4: Karolem Emmánuclem Xigžgčiem Sabaudyie 
fkim, przez świątobliwe Papieża Klemenlá VIII. pomiárko wás 
nie, ktory vmyślnie wyprawił zá gory Kardynała Aldobrándiná 
$icfrzeńicą (wego, aby imisniem lego między nimi vípokoiľ al: 
terkacyc, Takoż to polelítwo zá táťka Boža: (zežesliwie fig-ná: 


dáľo, obiedwie ftrony vkončentowáne były, y zá zobopolnym 
Woyfík prowadzeniem, krdie támre w pokoiu y. befpieczeńftwie 


zoftóty, Po takim tčdy woyny vipokoieniu, ten pobożny fľugá: 


Boży, zwyczápne nabożcńitwą fwoie odprawował, z więkizą. 
wolnośćią: dniżeli pierwey, A'co go naybárdžicy Giefzyło iž 
byłą trwałość y ftatek w wierze prawdźiwego Kościoła nowo» 
náwroconych w tamtych tych śrzech powiatach; Chábláinfkim 
Ternierfkim y Gáillárdíkim, ktorzy nie mogli bydź w itatecznos 


ŚCifwoisy poruízení, przez Woy (ká heretyckie krdie ich częito 


przechodzące „áni ofobliwie przez: miniiťrow Geneweffkich , 
ktorzy fobie obiccowáli, przy ták przygodney. okázycy, wielu Z 
nich do fekty fwoiey przywieść. . Ná oftátek miał Ralung przy» 
czynę wićlbienia tą piolneczką Bolka dobroć ;<Biogolliwię cie 
o Naýkocháňízy Zbawicielu, y odddieć džigki ;<zń:to že ialcze 
či wizyfęy, ktorycheś mi oddźł fa cále zdrowi, y.z ktorychem 
ia; yiednego.nie vtráčiľ, wielbią.imię twoie; byli dotąd wierne: 
mi, 4 zatym ich twoicy opiece oddaię. Tym czálem Biľkup 
Geneweńfki ofobliw(zą odbierał poćiechę z towarzyftwa świgs 
tego Fránčifžká Sadlczyufza końdiutora y fukce lora (wego,ozdoe 
bionego tytulem Bifkupa Nikopollkicgo : náwitdzáli fig obá- 
dwáwzáiemnie, zóbopolnie z {oba konwerfuiąc z przedźiwnym 
vkontencowaniem, y z poufáľey miłośći odnośili pożytki, Mło- 
R3 dy Práľat, 
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dy Prałat, od ftarego Pafterfkicy vczył fię powagi, oraz y poko- 
ty» ktorcy ná godności zażywać potrzebą : vezyľ fig fpofobu 
rządzenia Dyecczycy , iako fię nalezalo fprawowść z świeckie» 
mi, jako z Duchownemi, vczył fię miłośći, pilnośći y czuynośći, 
ktorą Pafterz okolo trzody fwoicy mieć powinien: dk Mi $ 
zás (pofobem czći godny ftárzcc, byľ wielce zbudowany, vwa- 
żdiąc rzadką {wego koádiutorá (kromność, ochotę icgo wv fus 
dze bliźniego, vmyíľ wnim ínádny y wyrozumiewáigcy icgo 
riewinność, itgo roftropność, y w ponofzeniu wfzelákicy krzy- 
wdy čierpliwosč. Krotko mowiąc, iáko dffetky ludźi prawdźi. 
wie fig w fobie y ftatecznie kocháiacych, ná kážde oftrzą fię 
poyźrzenie z tak w tych odst Práľatách, zá kazdym nawie: 
dzeniem, zobe opolnego ptzył bywało polzánowánia, X tak iáko 
drogie dyátnenty či dwá Biíkupi zacni, fozmawiáil4c zwyczdya 
nie o rzeczach świętych y poboźnych, očieráli zśicbie wfzelać 
kie naymnicyfzych niedofkonałośći mákuľy, y duchowną (Wo- 
ią konwerlácya polerowáli znávdutace fig z fobie jakoby dyá- 
mentowe bagi y czynili ie przez to świetnieylzemi , Dwa 
idine Koscioľá Greckiego dydmenty. Swięty a ázyán? 
żeńfki Konftantynopolik i Pátryárchá, J S. Bazyli wielki Bilup 
Cezátyiťki, Żyli Z fobg w wielkicyprzyidźni, á otżylażć ic ch tym 
byl wybornieylza, im bardźicy dużylź á, do zobo Ani poleroś 
wania lig w ćwiczeniu dofkomálosci , yoraz Wprawdžiwym na- 
boženítwie: atak wzajemnie fobie zfwemi otwierając fig dčfes 
ktámi , wzaiemnie fię tež obádwá nápomináli, y Zaden znich w 
tákowty zoftai Ab przyi śźni, nic infzego nie czynił, tylko áby dru- 
giego przyjąć ielá (wegO p da A k y ol i W. Os 
zach nicogárnioncy vezyniť pisknošči. Podobnym kfztaltem či 


4 
dwäy Genewefif (cy Práľací , byli wzálemnič séng zwiaz áni przy- 
idźniá, z ktotey bráli potifáľošť zobopolnego śiebie nápominánia 
względem fwożch defektow , wfpomagalifię, žáchecá li z miło- 
śćią do dobrego; co raž to bátdžieý, ich miłość infzego nie miáľá 
celu; tylko świętą miłość y chwalę Bofką.. 


ROZ: 
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Fed że i do Duore-Kroló Fróncu(kiego w [prámách Dycceżycy 
Genewet/kie zy. 


Oku 1601, iechał do Paryża wzg zlędem fpraw duchownych 
Diecczycy Genewcfifkicy y miał mowę krotką á fkuteczną do 
Krolá HenrykaCzwattego,opowidddigc potrzebę przyiázdu (we. 
gó, Krol wyświadczył mu Pańfka ludz „kość yfafkę, yvpewni że 
w (prawach o ktore prosiť, zá rofkazdniem iego wízelákie otrzy- 
ma vkonten „Asko po wiclekroć niať audyenc Ve raz 
Zázywízy okázycy , Z założył: fuudávnehé przywrocenia wiáry Ká- 
tholickić -y w kráiuGenewerifkin1, wedtug potáno wienia deľVanter 
w Krotkim czasie, przezktoty zoftaw aľ ná drodze , zabawiał fig 
pobožnetnty po otrzebnemi vczynkami, fámych Kazań przelzło fto 
ktore miewał ták w FoNTBNEBLAM przed Riolem, iák po prze- 
dniey zy ch w Paryżw A mbonách z wielkim wfzyckich fwoichifuż 
chaczow vkontentowańiem. Wiele godnych olob; makiem rze- 
(kich w iegoKazaniach pociągnieni 5 poddáli fię iego 
byli dd niego w po! RE wota "wyćw icze- 

idn Scip, pewny pofobswfa> 


cod ŚW idtá 


BA 
deiu 
O NACIK 


| Komiki iego przywroćiť, A miedzy iníze mi 104 
"GH ca ślą. i Szła |ehetna Familia nizwśńg de RACONŃIS + z tey lady: 
rond vezuľá fig byćn: itehniong do 
ty y ná iednym kazaniu itgoxktore 
€: flyfzgc tám iego w tak: powažney má- 

dowody. Ni epodobnaopilać , iko wicie (ľužyť chwale 
Bofkicy, w tym Krolewfkim y Stołecznym Mieście: 

w Sámcy potoczncy róż zmowie , krępował ferca, naygrzeć 
fznicyfzych, nayupornicy fzych ,ynayza żielzychludzi, że 
ich prawie nicznácznie do porzucenia złych yzafťarzálych przy- 
wpdźił zwyczálow. Przeto przyznać potrzeba, Ze on przez fwe- 


ie ftáránie nieciedno Miáfto Hicruzálem woiwiące y tryumfuiące 
wípaniále 
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wífpániále wyftáwiť > y že praca fwoią. wielkg: liczbę drogich Kae 
mieni żywych wyklztałtował y obročiľ:iedne ná Dyámenčy, drus 


„gie na Szmaragdy, te ná Rubiny , tamte. ná Kárbunkuľy do zbys 


dowania Kościoła Duchowi Swigtemu . 

Pod tenžeczás vmárť wiclce fiawny, wfpaniśły y džielny 
Filip Emmanuel zLoranynGiev Xigžg de MeRcsvR, General 
Woyfk Cefárzá Rudalfá Wtorego , ktory wźżigł byľ pod Mácho- 
fnetem Frzećim Biáľogrod, wygrawizy ták wiele potrzeb.w V gs 
grách, y ták wielkicmi nielfmakami tego poipolitego Chrześćian 
nieprzyiačielá nákármiwízy , źc.wfzytko oraz Chrześcidńftwo ; 
mogloby fobie chwalebng iego wyflawiáč pamiątkę; ilé že on 
do tego , žyigczáwfze po Kátholicku, kończył dni (Woie, z wy- 
świadczeniem wielkicy pobożnośći, w poflufzeńftwie Kosčiolľá $, 
y z zupełnym šiebie na wolą Bofką oddaniu. A iż Očiec, Dźiad, 
Prádżiad nafzego FRANČISZKA Sálezyulzá bywśli miedzy Zoná- 
mi Xiążąt dc ManTiGves Oycáy Przodkow icy, rzučiľá pozoltá» 
ľa Maľžonká icgo Xiężna Márya okiem nánicgo, yobráľá go 
imiedzy piačia fet ná odpraw nie pogrzebowego Kazania» 
Miał je tedy w wielkim Kościele Panny Maryny w Paryżu, przy 
bytnošči , nie tylko ták wielu Kárdynaľow y Bifkupow , dle teź 
przy niemáľey liczbie Xiažaty Xiężn, Márízaľkow Fráncufkich, 
Káwálcrow DucháS, ycdlego z Dworem Párlámentu. Mowę 
zaśTwoię wízytkg ták kíztaľtnie y vwažnie we wízytkich czę: 
sčiách icy vložyť, Zezámknawízy w nicy prawdźiwe cnoty, y 
fkrocone džieľ woiennych Xiążęćia zmarłego Heroiczne Ceny ; 
pdčísť zbyteczne rozwody, pachwaľy y zawiíne pochlebftwś , 
ktorych nieprzyftoynie w podobnych okázyách wyniośli zázy wá- 
ią Oradtorowie , Sławne zgromadzenie flucháigc pilno y rotu- 
mniec yważdiąc, tenmowy íkroconcy Epilog, wymową y prawdą 
zarownie vbogacony , doftatecznie vkontentowáne zoftało, y 
więcey go fobie fzácowáľo, nád niefkoficzoną mow obízernych 
liczbę, śni foku, áni fercá, śni ciała, áni naležytey piękności nie 
maiących; dle tylko w fuchośći zoftálacych : 4 ieželí fig w nich 
nieco pokaże ozdoby, wizytko to niczym infzym nieieft, tylko 
powicrzchownemi farbami. Ná konice taicgo przemowá pogrze 


bowa, na proźbę Xigžney Wdowy byľá wydrukowana. 


ROZ. ` 
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, ROZDZIAŁ VIII. 
Takłey sławy doftapiť ná Dworze, 4 miónowicie , M iaktna 
go mial pofiánomániu Krol Henryk Czwarty. 


Vbo tenświety człowiek przez-te osm.álbo dźiewięć Mieśigcy > 
Er ná dworze ftrawił , niebył tylko Koádiutorem Klaudy u: 
{zá de Granier; pod tytuľem :Bifkupá 'Nikopolfkiego ; icdnák w 
Paryżu ináczcy nic byľ pržyimowány ,:tylko pod imignicm Bifkue 
pa Genewefifkicgo. lákož.fľawá cnot iega ták wielka byla y iá- 
fna , žeo.nich każdy mowił z wielką powagą ż íam Krol Henryk 
czwarty , w tákiey go począł mieć powadze ,Zeflucháige icgo 
Kazdnia, .y wielekroć poufále z nimrozmawiáiac prágnať go po- 
ćiągnąć do Fráncycy , .y obiecať mu wiclkie godnośći, ieśliby 
ná to chčiať pozwolić ; ále on mdiącierceoddałone od wfzelakicy 
wyniofľosči pokázowaľ záwíže , že go podobne nigdy;nieuwo- 
džiľy obietnice, y że cále kontentował fig ftanem (woim. Wicdźiał 
bo dobrze „ že Bifkupi nic {a więcey Bilkupámi „ „ktorzy Bie 
fkupítwá bardzo przeftrone trzymáia -y Zcichintraty wićlkienie 
czynią godnicyfzemi od inízych Prałatow , dle cnoty Bifkupie E- 
wángelicznych ,.y Ewángeliczne „Bifkupich. -Aleć „ten wiel. 
ki Krol, idkoby niechčiaľ y.pozwolič.náízemu“Fránčiízkowi do 
Sábaudycy powrotu ,-Odiazd icgo „ z wielką przyimuiąc ćiglzK0- 
śćią : y dla tegoz przy rożnych Okázyách po pigćkroć odwodząc 
gonááitroné, mowił mu + Zátrzymayčie fiş tu,zátrzymayčic przy 
nas Biíkupie Geneweffki , podam «wam fpofob doprzyftoynego 
tu miefzkania , y damdoftatne Bifkupftwo , ktore tylko naypicr- 
wey będźie wákowáľo. Nacak wielkie ľáfki wyswiádczánie , vz 
pokorzył fig wielce, džigkowaľ z vnižonym aficktem Krolowi, 
y rzekł mukoňczac mowę fwoig + Mifośćimy Krolu s daną tel mezmá- 
ny ná Bi/kupsltvo Geneweňfkie , záczym Bog chce , úbym tám prácomvať Tá 
odpowiedź dodáie mi widry, Ze Duch $. ten mu obiáwiľ (ckrct, 
poniewafz y ná ten czás kiedy Rodžicow fwoich vśilował przy» 
wieść do tego,áby iego do Stanu Duchownego powolánie wdźię- 
cznie przyimowáli : mowil. Poziolčie mi tego Stanu, nieurażaycie fies 
będę Bifkupem tey Dyecezycy , obaczycie mie Bifkupem Genezeńfkim. Zá: 
Ę S prawdę 
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prawdę nie mäťy to byľ dowod pochwały, ktora fiu Kro] dawat; 
kiedy raz rzekł przy bytnośći wielu Panow, że do vleczenla no» 
wych względem wiary rozumienia , kroleftwo iego miefzótz- 
cych, nie widźiał (pofobnicyfzego człówicką nád Genewcńfkice 
go Rifkupź : álbowicm.on mia! vmyff ftateczny, iá(ny, odważny, 
y.ktory niechćiat rzeczy wyfokim vnofzeniem porywać. Tu tež 
należy. to» co nictychio potym odpówiedźiał Kardynaľ de: Për- 
ron „ bicz Hićrectyków „ y icdćn z nayuczefilzych ludźitego wie: 
Ku, nd ten czáskícdy iedná godna czći Duchowna olobá, przý: 
prowádžiľá donicgo trzech Szlachty Kälwinów!, ktorzy chcieli 
bydž w.wątpliwośćińch fwoich obiásnieni : ezeli nie śdzte tylko o tá, 
ńbyich w błędach pokonać” y żświłydźić , fnóano tego «okaże , mätae z lafat 
Božej ták wiele niuki , ná mykánánie tego: óle teżeli nówrocićpotrzełó, pros 
midzić ich do Bifkupá Geneweńfkiego, [4 ot był ná teñ czás w Rzymie] 
* ktory od Bozá tén odebrat tálent, "X zóąprawdć przyznać potrzebá , ŻE 
en mial dar nicżwyczayny, do wprowadzenia ná dobrą drogę 
hľadzacych, pomiewafz.wielć znich ptzýlzedízy! do niego z v: 
myfliem difpucy, niezcózumidnć poliťzegli wydźrte fobie z rąk 
puynały y.mićcze, ná ićdno tylkorobaczenie, tak dalece, že mid” 
fto fprzeczania vpórnego ošwiádčzáli fig bydź nagle zwyciężo: 
nemi, ynie mogli dóltateczńic ztózumiewać , idk wiele bylo cza 
fu, między fwoim ná niego, albo od ničgo ná Siebie poyzrzeniem, 
4 (woim przekonaniu : w czymniefkończenie obowiązanenii zo- 
ftawali, niepoiętęy dobroci, pónicwafzbyrbyłi nielzczęśl(wiczgi: 
ngli, gdyby w tym zwyćiężóncemi nie byli. 

Ale idkąfz naywiękfzą pochwalę mógł odnieść zá żywota 
{wego -od ktoregokolwick człówieką , nád tę którą go ozdobił 
Wiciki Mondrcha Henryk IV. Ten icdnego dnia z niektoremi, 
Benatorámi o' nim rozmawiśdiąc ; rzek! im : Bi/kup Genewen/ki teh 
iedyny między Bifkupámi : bo reželi niektorzy z nich fa wyfoko 1ridzeni , 
nauki niemála z teżeli fa vezení fchodži im ná śłachećimie; álbo ieżeli teży 
šláchechmo y nauke máig, dódźleczniey mie dojłale 1m pobožneíť, Alges ten 
Práťat o ktorym mowię , ma tomójika: bo idźie z wielkiego dorsa , test ofo: 
blipa obdarzony nauka, y kájdy w nim naywyóa może vznác kwiatobliwośća 
Z tego dyfkurfu , fnadno fię domyślić, že Krol y icgo fimego 
y wizytkieicgofprawy , naywiękfze y naymnicyfze > zewnątrz y 
powiczchu 
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spowierzchuiuž byľ dobrze wyexaminował : á zátym vznawízy 
"go bydź takim niedźiw , Że go mial w ták wiclkim pofzano- 
wániu. A 
Byt ten wielki Krol, ďoťkonále wy ćwiczony „do doświad” 
„czánia dobrych Ptáľatow., ták dalece, że y ći rámi, :ktorzy w 
powinnaščiách.vrzedu (wego nie byliZárliwi, do.ofzukánia icgo 
w.tcy nauce, ipofobunie mieli, Vznawaľon zarazem, iczeliich 
pobożność byľá (lufzna, ieżeli byľá prawdżiwa czyli powierzcho - 
wna , czyli dobra , ieżcli ftáteczna „ieżelifprawiedliwagy ieźeli 
w przećiwnośćidch, y opáczncy pomyślnych fukcefľow odmiá- 
nie, iednákifz affekt, y nieodmienna do fľužby Bofkicy zácho- 
wywáľá ochotę. A že te wízytkie przednie drogicgo Kámicniá 
znaki, w przedźiwnym Fránčiízku Salezym vznawał, to ieks 
prawdźiwego Pálterzá Kácholickiego , dla tegoż go w ták wicls 
kim miał pofzánowániu. :Co icicze ná ten czás ialnicy wyświad» 
czył, kiedy pytdiąc iednego zacnego z Vrzędnikow fwoich ; 


względem przyjaźni, ktora miał z Biíkupem Gencwcńfkim, ktoś 


ry gdy fig pokornie przyznał , Že tá przyiąźn w naywyžízey z0- 
ffawáľá dofkonáľosči, y żego kochatbezmiśry, rzeki mu Krol: 
Náprfčie do niego imieniem moim , že wtey przytaźni chcę trzecizz zojlamać a 
A nie byláíz.to wielka dobroć tego wipźnidlego Pana , kiedy 
drugi raz odwiodízy ná ftrong tegoż namienioncgo ślachółcą. 
Podźcie .ieno. fám , (rzekł mu) chcę śbyśćie mi fig fczęrze przy» 
ználi, w kim fig ze dwoch bárdžicy kochačic, czy w Bifkupieńycz 
neweńfkim , czy we mnie? odpowiedźiał ten, o przebaczenie 
pokornie vprafzam , nic mogę wiedźieć , dla czega tą mnic mo. 
wa potykáč raczylz > iefteś Panem moim Naywyżfzym, Panem 
dźicdźicznym,y ztey miáry czcg W. K.M.y przyznawam fobie 
nád wfzytkich ná świecie : Zoftawmy teraz profzę ná Itronic, 
(odpowiedžiaľ Krol) powinność, bo ia o miłośći mowię; nie 
© powinności: powiedźćie mizdánie (woie , á bárdžicy was ztąd 
kochać y powažáč będę; (odpowiedźiał ) otwieram poufale 
Maieftatowi wśfzemu (erce moie, y przyznawam fię (czerze, Že 
czuig w fobie przeciwko Bifkupowi Genewefifkiemu, przyłe: 
mnicyfzą przyiažn : bardzo debrze, fa fig tym nie (mucę (Rzekt 
Krol) yowfzem radem temu, y z tąd vkontentowány jaj 
52 ale 
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ale chce, ábyščie mu oznaymili, fákom iuž raz wam przýkazať, 
že prágng bydźtrzećim w tey przyiaźni. 

Przez tenczás (wego w Paryżu fomiefzkania , zawarł pos 
ufálíza. przyiažn , z wielą. ofob w poboznośći znamienitych. A 
naprzod de Hayes; Marlzatkiem dworu Krolewfkiecgo , y Guber- 
natotem Montargifkim, ktory záwlze z wlzelákim reípektem, 
czčil. tego blogolliwioncgo Bilkupá, láko Anyoľá Bożego: Z 
Xisdzemide Val, Lektorem: Theologicy: Kroléw (kim > czľowic- 
kiem w'vczynku y.naucemożnym, y ktory to fam wiernie wyś 
konywał,.czego (czerze náuežať.: z Kiędzem Gállemenť, ktory 
záwíze był fľufznie vznawány, Zá świątobliwego IRZVSA' CHRY: 


srysa Kapłand» Duchem Boskim obdárowántgo, y zewnętrzną: 
nápeľnioncgo bogomyślnośćig. : z Oýcém Berullem Generalem: 


Ogcow Oratorum we Erdncycy, ktorcgo gorąca: miłość: prze. 


ćiwkosbliźniemu, ieft znaczna: y widdóma, świadomym tego’ 


Ktoleftwá: ludźiom : tego tylko krociuchno'piorem moim dos 
tknge.,.že-ná4z.S. Prałat przyznał-mu to , iż on byľ nayczyftizego 


y natálnieyfžego vmyflu: międzywizytkiemi >, ktorzykolwick do 


iego przyśli znaiomośći. 


ę 0 ZI ZLA ET: IX 
Klaudyn de Gramer Bilkup Genemeňfki omiera, Frani- 
fek Salezyuj? przeł fwotm poświeceniem y gotmie fie da 
niego przez, Generalna Spowiedź 


Vbo Franćifzek Salczyufz był iuż náznácony fukcefforęm 

s Klaudyufzowi Gránierowi, Bifkupowi Geweńfkiemu, 4 tym 
czafem poftánowiony Koadiutorem iego z Tytułem Bifkupa Nie 
kopolfkiego ; icdnák nie poczytał zá fľuľzna, dáč (lg poświęcić 
przed icgo ześćiem, nie zboińźni żądney narufzenia fobie Talki, 
bo ten wielki Bifkup ferdecznie figę w him kochal, śle tylko te on 
powfzechne wfzytkie vmiłowawizy cnoty , rad byl bardzo, Zey 
w tey okázycy , przyftoyność , fkromność, ynalezyte przeciwko 
dobremu Páfterzowi pofzdnowanie,mog? do fkutku przywodźić, 
nie chcąc fię z nim Żadną miarą rownać, śle záwíze fig bydź 

mnieylzym 
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mnieygym y nižízym pokázowaľ. Co mú ná lepíže wyfzło, ál. 
bowiem Bofki Maieftac vpodábawfzy fobie tę ićgo pokorę, wy- 
wyżlzył ią nad wielu infzych Biľkupow, nápľadžálac icgo do- 
browolną vniżoność , Będąc tedy iefcze w Paryzu odebrał wide 
„domość o śmierći pómienionego Bilkupá, y teyże' godžiny, 
wśiadlzy ná koniá, ftáwiľ fie do (woicy Dicečzyčy, aby-fię dał 
poświęćić, y mogľiuž zacząć fwoię rezydencya: Przyiachawizy 
w tẹ tam ftronę , láchaľ profto do Zámku Sdlczyifkiego, mie- 
fzkania przodkow f(woich, y fwego narodzenia mieyfca, aby fię 
tám násten Akt ták wielkicy powagi godnie przygotował. 

Z'miefzka! tedy czás nie idki na tym Zamku w ofobnośći 
výlelkicy, lan o-fabie pilnie pomyśldiąc, przeglądał cśly {woy 
przelzty żywot, wlzytkie fwoie defektá > y ich okolicznośći 
do natrinityfzégo punktu cxdminuiąc, Wyrážič niepodobna mi- 
ľofney bołeśći, nád káždy m poznanym defekčikicm, ktora z Sye 
riow (ką boińźnią; gorzko (mácznym zalem, y Z zupeľna nicogárs 
mioncy dobroći nádžícia , zľačzona zoftawała „ dniá iedncgo 
gdym fig znim rozmawiało rzeczach Duchownych, trafiło mi 
fiş rzec, Ze grzechy powfzednie lubo nie wielkie, iedhak przy- 
mofzą: fercu nie wiem idkie zamielzdnie y niepokoy; Ale ledwie 
to wymowiłem (ľowo, 4 on mi zaraz odpo wiedźiał: Odpujččie mi, 
powfednie g zechy, nie powinny nas miekáč y turbowác, dle tylko pominni- 
fmij fie wzbudzóć do zalu y niechęci ku nim , albowiem niepokc 
chodži zwłafney milości, gniewśiącey fic © ciefzkość , ktorcy 
człowiek przy ćwiczeniu fię w cnotach, y iakoby w vftawicznym 
poczynińniu podlega; 4 zaś Zal y niechęć ieft iednytm fafki nica 
bie(kicy fkutkiem, ktorą nam podaie przez nśtchnienia, abyfmy 
fię z przećiwiśli temu, co wiemy bydź nie vpôdobániem Bokkie- 
go Stworzyčielá nafzego podobániu. Fo takie było icgo' zdać 
nie, względem rozumienia mego, jakie mieć należy, o codźiena 
nych wyftępkich : ták y fam fohie w podobnych poftipowaťľ o: 
kázyách, zebrzác fožerze ľáfki dobrotliwego Odkupiciela w fwoś 
ich defektách, nie trwożąc fię śni trácac ftrcá poftępował fpo* 
koynie wfwoim przedśięwźięćiu , doftacznie grzechy fwoic v. 
waży wfży, pifał do Oycá laná Fouriera Soc, 12 Zv, ná ten cząs 
Łcktora Kollegium Chumberyifkiego, profząc go aby z jáchať 

5 3) ná Zam: 
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mážZamckSalezyiki, bo życzył fobie przed nim generálna: Spo- 
,wiedź vczynić, co pomieniony,vczynił Oćicc. Ktoremu dn o- 
,.tworzył {erce fwoje, z tak głęboką pokora, z ták zupełną fkruch3, 
że o wigkízey pomyślić nie można,czym fig ten pobożny Očiec 
niczwyczaynie zbudował, A potrzeba wiedźieć, Ze nietylko ná 
ten czds, dle y w wielu infzych okázyách, rążnym (ig (powiádás 
140 olobom, zwyczdynieSpowiednikow (woich do nabožefiltwá 
porufzał. Odprawiwfzy Spowiędź generálna , przyiął pokute" 
dáige doftáteczne znáki, ferc4 prawdźiwie fkrulzónego. lubia 
lerowic Murzyńfcy, w wielkicy mdig cenie, rabin Bálláigo álbo 
pľomičnifty, iżcby iego ogień poniekąd oflábiony bárdžicy zá. 
palić, kľadg go w ocet.y tám przez niciąki czás zatrzy muig przy 
czyniáižč tym fpofobem Farby icgo rumiennośći. „Zóifte nafz 
Kzánčiízek ftawaľ fig w Wigilia (wego poświęcenia, przez Ktos 
re fie ośobliwie fpofobem oddawał y ofiárowaľ Bogu rubinem, 
Kárbunkuľém, albo iąkim infzym Kamieniem drogim: 4 zeby 
ten kleynot byľ żywiżym, czyftizym, swietnicy(zym, y Bofkiemu 
przyięmnicylzym Maieftatowi, ftáraľ fiş áby go naypierwcy w 
jg Gie pokuty przyprawił. | REŻ 


ROZDZIAŁ x. 
Popczás Ceremonicy poświecenia fwego, miał przedziwne 
widzenie TROY CY PrjenayświetjSey, 


30ku 1602. Ofmcgo Dnia Grudnia , w džieň Niepoka- 
*Vlśncgo Poczęcia chwalebncy Márki. był poświęcony ná 
Bilkupltwo. Zráná o godźinie Oímey s láchaľ do Párá« 
fiálnego Košsčioľá S, Maurycego w-Bároniey „Thotońfkicy odt- 
brźć pomázánie Bifkupic natym micyfcu, ná ktorym mu Chrztu 
5. lafkń. była ofidrowána. Szedł tedy z niczwyczdynym przygo- 
towadniem vmyflu (wego będąc ničiáko záchwycony y pra- 
wie zatopiony w rozmyślania o rzecách Bofkich. Trzcy za- 
eni Bifkupi, przybyli na cząs naznaczony, dla odpráwicnia tych 
geremonicy. Nefpázyan Grybálde Arcybifkup Więdeńfki, ktory 
go poświęcał.  Tomdlz Dobel Bilkup $. Páwľá, y lákub Silui# 

ftett 
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ffret Bifkup Dátnáftzéň(ki, niegdy SvfráganiĽionkisbyli Ady fen- 
cimi, W tey wiekicy Vrocżyltośći „záťhowywano wizytkićvo- 
brzędy, áZ do maymnicyizcy okoliczhość!, z Znácžny m reipektem 
y vwaga'na tym Akcie. 

Kiedy iuż či trzčy Práľäči Bilkupim ozdóbieńi vbiórem*w 
fwoich krzeflich zášiediť , ftawił fig przed nimi w<naýsglebízry 
pokórzć do wykonania pfzyśląg zwyczaynych : śle ledwiťco 
przed nimi poklęknat, rárázem vcuł fig zewnętrznie niebieską 


napełnionym światłością ,y przez tę oczymá dúfznémi obaczyż, ' 


mie poiętą Przenayświętizey TRovcetdiemniice; Gud'Wielki wi- 
dźi:! trzy Boskič ofoby'w iedney przedźiwney idfnośći, ktore tb 
w nim zewnętznie fprawówaly, co tržey Biskupi nád ninio- 
práwowáli pówierzchównit. Nápržykľad ná ten czds kiedy mu 
Kśęgi Ewángelity ná fzyię y ramiona kľádžično, widźiał on, iś. 
Komu vtząd opowiddania Ewangtlicy, był'od Bogá zlecony, 
Kiedy kľádzieme rąk Biskúpich ná icgo główć odpráwowáne 
Było, widžiaľ iáko Duch S: nicofzdcowane łaski (woić ná fcíce 
icgo wylewaľ“ Riedy pelne rálemňtíce ná głowę iego zlewáne 
bylo, vžnawaľ że Bóska opdtrżność, ná ták wyfoka wynioflá go 
godność y pówagę, aby noślt*na fobie Irzvsa: Chryftuľá ofobę. 
Na ten czds kiedy mu ręce świętym.Krżyzmem námäžáne były, 
pokazano mu láka mial moc ftánowicnia Kápľánow, rozdawá 

nia odpuftow'y'dawania bľápoffáwiciiltwá: Zá włożeniem [ne 
fuľy na głow$, był nauczony, iáko biskup powinien' pod'rozn. 
mem tfzymač pięć vmylľow (woich powierzchownych, y bá: 
wić figę na zrozutmicniv Naywyžízcy mądrośći; w'Starym y no« 
wym teftamencie zamkniętey. Biorąc rękawiczki poznał, iż lu- 
boby fobie dobrze y pięknie poftępował; potrzeba rozumicówy: 
ftrzegać figę prożócychwały okázyi; aby lewa ręką nie widziá- 
fa co prawaczynić bgdžie. Táko mu oddano Pierścień Páfteríki, 
by! nauczony o wierze y przylłoynośći , Ktorey powinien był 
przeltrzegaąć względem Koščioľá Kátholickicgo Dyccezycy Ge- 
newcńfkicy Oblubienice (woicy. Zá odebraniem podanego fobie 
Páttoraľá nauczył fig, iż mu należało bydź lafką do podpory nic- 
dolyżnych, do vkaránia wyftępnych, do nawracania bląkńigcych 
fig. A przytym iefeze pokazáľá mu fię nicporownana miłośći 
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nieskoficzoney Mátká Bľogofľáwiona Manva Panná, wyświdd- 
czdiąc mu ofobliwizy áffekt, y w fwoig Bo odbieraiącą Opicke, 
Obaczył tež tenże ydwochXiążąt A poftol(kichPiotra $.y Pawia, 
po obudwu ftronách fiebie, ná znak že go nigdy ná potym od- 
ftępowść niemieli. Ná tow tak wyfokicy rewelácycy, ták wiel- 
ką w fobie welolosč,.y ták o wał poćicchę , Że więk: 
izey nie možna bylo prag nie mogąc cdle w gľebo« 
kośći.dufzy fwoicy zdtczymać, muśiał icy widomego ná wierzch 
wyniknienia pozwolić. Twarz tedy iego zárumieniľá fię, :áko 
Herubiná,icdnák.vľožgniem przedziwnie cichym y fpokoynym, 
á fam ludźiom przytomnym zdał fig bydź,iśko w iákim prawdźi. 
wym zachwyccniu. Biskupi ná taki widok zadumieni, pytali go 
ježeli nie záchorowaľ,y przyobiecáli mu feracóć ceremonicy o» 
pufczdiąc Artykuły ; niedo iftoty poswiccánia,ále tylko do ozdos 
bienia Aktu ffużące : lecz on im ľágodnie odpowiedział , iż byl 
dobrze zdrow, y prośił ich vśilnie, aby fwoie dokeňczáli powine 
ności, bez opufcząnia naymnieyfzcy rzeczy. W oftátku fam zprod 
fta przyznał, iž tám tego blogofławionego dnia, wielkie łafki y 
bárdzo nićczwyczńyne odebrał od Bogą, A towidzenie zoftą wało 
ná vmyśle iego dofkonále wyrażone , przez całe fześć Niedžicl, 4 
podobno 6.Mieśięćy, „atoli fig kontentuiem 6. Niedžicl powice 
dźieć, ponieważ tá ofoba, ktorey ten $. Bifkup, powierzył tcgo fe. 
ktetu, nie dobrze pamięta, iczeli 6. Mieśięcy „czyli.ó. Niedźiel» 
A przez. ten wizytek.czas, wyrażenie na vmyšle tey rewelacycy, W 
powadze y wfpaniałości calcjAnielfkicy, zábawiálo go ná vwa- 
žániu godnośći vrzędu Palterfkiego , ktory on ták (zácowaľ że 
nawet rzeczy do vbioru Bifkupiego należące, tak czčiť y kochal, 
Že (koro z nich ktorą obaczył, natychmiaft bywał zdięty, ofoblie 
wym wefciem y áž ná twarzicgo fię nadaiącym, 


ROZDZIAŁ XI 


Odprówuie w(póniśle wiazd [voy do MiŚ śnneffynm, 
y poczyza Vrzad fwoy (prawować, 
Y Skoro tylko rebelizniaca Genewa zručilá idrzmo poflufzeń- 


ftwá Bogu y włalnym Panom (woim powinnego, Bifkupi mu: 
šícli 
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gieli záťádžiť ftolicę fwcię y rczydencyg w Mieščie Anneffyum, 
będącym w Páňítwie Xiążęćia Subaudyifkiego. Y dla tegoż nafz 
Biskup będąc juž wedľug Kánonow poświęcony „ iáchaľ tám o» 
zdobnie, y wiazd (woy. Biskupi odprawił, Przyigtybyť iáko An- 
iol Boski, zpowízechna y pofpolitą wfzytkiego ludu wefoľog# 
ścią, y był wipániále w prowadzony, do Koščioľá S, Fránčiízká, 
ktory iákoby ná zámiáne fluży zá Káthedrg Kathedrálnym Kd. 
nonikom. Kiedy fig iuż Ceremonia podobnym Aktom. naležyta 
doftátecznie odpráwiľá , wftąpił ná Ambong, y vczynił przę« 
mowę do znacznych Audytorow Awoich „ nie tylko stylem 
glębokim , vczonym ,y wylokim sale nád ro iefcze wymową a 
poftiwą, y śfektem prawdźiwie Pafterskim, Ná ktorym wy- 
nio(ľym mieyfcu ták tána! , Ze od wfzytkich pożądanie mogł 
bydžobaczony,zárázem ćichy poízept,no vízách vderzył, atoieftt 
á ják nagle. ten odgłos zvit ludźi na kolo ftoiagcych wynikaią- 
cy, weloľoéčia obaczenia .iego był zátľumiony, zárázem ochos 
tnie wfzyfcy zámilkli, dla wielkiego pragnienia, ktore micli do 
fluchania iego. Bawił ich tedy on máterya czálowi y mieyfcu 
należąca ,opiluiąc im powinność Ewangelicznego Pafterza prze» 
ćiwko naymilfzym owieczkom , y owieczek przećiwkoczułemu 
Pálterzowi, ták dalece źe počiagnať {erce fwoich vkochánych 
owicczek,y ony wzáigmnie itgo prágneľy. Od tegoż czafu pos 
czął prowádžič y ták pilnie (práwowác fwoię wierną trzodę, y 
oná poczęła iść zá (woim Pálterzem: że ledwie co witąpił do 
(woicy Owezárni, zárázem ią znacznie fama Pafierska naprawił 
obecnośćią. „Rośnie w Babilonie icdno pewaic drzewko, ktore 
nážywáia cierniem Krolewskim,to obdarzone iefticdną przyro- 
dzong, 4 prawie dźiwną cnotą,że tegoż dniá kiedy będźie wícze- 
pione, ták fig doskonále wezpnic, y zaraz fig przyimuie, že zrae 

ita fig žnim y zniego wyrafta takowa grubość, że przed zacho» 
` dem fľoficá rozwija fig w litki, y ná gáľaskách paczki wywo- 
dži *tym fpofobem náten czás, kiedy ten Swięty odebrał Biskupa 
ftwa (wego pofleflyą, y skoro tylko był wfczepiony, iáko icden 
świątobliwy Sczep, w dźiką y opuftofzałą Dyccezy3 Genewcii 
ską; pozoftáli tám Kátholicy, ták go wdźięcznic przyięli, ták 
ściltą zľaczyli znim przyiaźń, y ták wielkie záwžigli o icgo pos 

T bożnośćć 
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Božnošči rozumienie ;ddigc zupełną wiarę icgo Zdrliwętńu poż” 
budzaniu do dobrego, že nátychmiaft záczynáiac vrząd (woy, 
oraz w. mich Biskupią powagą wywiodł liftki, kwiatki, y owo» 
ec, pragnienia; poftánowienia, yvczynkow Bogu przyiemnychs 
Pó (kofitzeniu tey świętey Pompy*, nicomiefzkanie rzucił 
oczy tám y fám po fwoicy Dyccezycy, począł lię ftardć o'poratos 
wanie nayciężizych y naygwaltownicyfzych potrzeb icy. Ana 
rzod fię pilnie pottáraľ, aby tám we wiżytkim zachowywane dô: 
ftatecznie byty; dekretá świętego Concilium Trydentfkiego, inż : 
od Kláudyúfzá Gránierá Antetefford iego przyięte. Podaľnáwát 
kuiace Plebánic Kápľánow zgodnych yípofobnych-wedľug zdá: 
nia ludzi ná Examennáznáczonych, na ktorym tám w ofobie (wać 
jey zásladaľ, nikomu inlzemu w tym'nievfdiąc; farm zárownic z 
infzemi pytániá zadawał, *wątpliwośći rozwięzuije, yrachuiąe 
głofy. Nigdy-corócznych nie poniechywak'odprawować Syno» 
dow, ktore fą Dytcczydńfkiemi Koncylidmi, á nacychmiaft gorgs 
coDichowiefiftwu (woie napominal; aby (woim obowiąfkom dd. 
fyć czynili, ddiąc tego mocne przyczyny, y authentyczne przykťá- 
dy, częścią z Hiftoryi Kośćicinych, częśćią z'Zywotow Świętych: 
Wyiste, Aena poczatku przeľožbna mu byľá potrzeba prze- 
ittzežéniá y nánezenia w niektorych potrzebnych punktach, Spo 
wiedhikow*, napifal'dwadźieśćić pigć przeftrog , y kazaľie wy» 
drukowść , áby tym fnadnicy mogły doyść rąk'tych , gwoli kto 
rym były nápifánt : 4 te potym po rożnych mieyicach fa przedrur 
kowahe: Nddtowydał naświśt, Rytúaľ“ zámykálacy w-fobie 
ipofob przyftoy nego Sákrámentow adminiftrowánia: aby Káplá: 
miiego dofkonále wiedžicli, láko w'tych Bofkich pe ftugźch fpró+ 
wowóć ię majeżało, A'tak' ten porządek: všäsľô wat wprowśdźić 
do (wojeyOwczńtnie: po wźięćiu fwoiey Profeffycy; nimby zd- 
czął odpráwowáťč wizytę. Czytamy w Kśiggóch Numerorum 
že Rozgá Aáronowá ná Oltatzupoftanowiana; rézwieľá fig cu: 
downie; zákwitľá powocwydáľa: náznák( mowiS. Ambtoży) 
że godność Kúptánfka nigdy mie vjcha, Go wiele Dóktorów S$, wywo» 
dząc pifzą: eci fo godnemi Frelater Kótcielnych , ktorzy do faboie) powagi 
fezep dobrego fumnienia, y viac záftagutacych vezynkom przytaczdia, Przy- 
pátrąmyíz fig teraz w iakicy powinnilmy mieć eftymie świgtobli- 
woŚĆ 
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„wość. wielkiego sFnančiszxa Sálezyuízá , ponieważ on dopiero 
świeżo dd Oľťarzá, po odebránym náBilkupítwo pomäzániu wy- 
chodząc, oczywiśćie pięknemi y świątobliwemi pokázuie fkut- 
kámi , iśko ieft wewnątrz czyftym, y niewinnym, nápeľniálac 
caly Kray wdžigeznym pobożnośći zapáchem. 


ROZDZIAŁ XII. 


Odprówuie Wizyte Generálna po ufSytkiey Dyecezycy Z. wićl- 
kim pożytkiem, gajie sy wiele opetánych rowolnionych zoftalo. 


poko poi ińko zdśiadł na Geneweńfkim Bifkupftwie; zde 
A myślił o wizyćie Gencrálney cáľey iwoicy Dyccczycy, pragnąc 
poznawść w.ofobliwośći, y z twarzy mite, twoic owieczki: lákož 
Ńczęśliwieto przedšiswžigčie przyízľo.do (kutku, lubo nic bezwics 
lu prac y.fatyg : bo iż kray ict barzo trudny do.przeidzdu, muśiał 
„częftokroć pielzą niemáľe drogiodprawować, gdźie fig niebefpies 
ezefiftwá, fpadnienia, y wywrocenia, wyftrzęgać potrzebą bylo. 
Nigdy icdnak w tym nie przykrzył fobie, ani naymnicyfzego nie 
pokazał niežierpliwošči znaku, ále.tg vprzykrzoną drogę. W Cie 
chośći, y ofobliwym vmyfľu vipokoienić kończył, Náwiedzaľ te: 
Ay ľam obecnie, wizytkie Bilkupítwá (wego Páráfie, Kościoły, y 
Kaplice, każąc tam, Spowiedźi (iuchdigc, y.rozdaige Kammunig 
S. odbierał Suppliki, dowiadował fig pilno o nieporządku między 
fľugámi Kośćielnemi, oidwnogrzefznikach , w tychy . w owych 
czyniąc poprawę, zporządzał to cokolwiek potrzebnego było, da 
reformowśnia , y zatrzymania fľuZby Bofkicy odnowił poświęco« 
ne naczynia y ozdoby Koščioľow, przykazal aby Regeltra ich po- 
pifinebyły, áby nápotym tráčič y przedawáč nic ważono fig, de- 
dykował y poświęcił kilka nowych Kościołow , poiednal wielu 
nieprzyiačioľ. Znaydowalo fig też wiele opstánych po roźnych 
rnicy(cách Dyecezycy iego , 4 fkoro on tylko tam tędy przeiáchať 
więcey żadnego nie było widzenia , bo Bofkiemu Maieftatowi ve 
podobáľo figę wfławić znácznemi cudy vrząd Páfteríki fwego 
wiernego fugi, Y nie od rzeczy albowiem ćiobrzydliwi y nice 
czyści duchowie , ktorzy fig tylko w brzydkośćiach , y f(zpetncy 
T 2 grzechow 
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grzechow zaťážie kocháig , nic mogli znieść flodkiego przytow 


mnośćiicgo zapachu? y Ze przyjemna wonność nád zwyczávnych 
w nim dig zńąyduigcych lafk, wygániáláich z posrzodká icgo vkos 
chancy Owczśrnie. 

Tym czafem awá żarliwośći w vrzędźie fwoim od niego 
zażywśncy (zéroko fig rozchodząca , wielkie w tych widzenia ie» 
go wzbudzała pragnienie , ktorzy muiefcze do wizyty zoltawáli, 
y kiedy do nich przyiáchaľ, miłość zľaczona z tefpektem > takich 
krepowálá ; že nd niego , nietylko iáko-ná Bifkupafwego s dle 
iako ná Bofkiego AnioFá poglądali, miánowáčie Miáfto Thonon, 
ktore fię przechwaldło (ťuíznie dwotákim fpolobem być iego Miá« 
ftem, z wielkim pragnieniem go oczekiwálo, lákož dowiedźise 
wizy fig że iuż zbližaľ ,y w kíclku dniach miał być v bramiego s 
wypráwowáto przednicyfzych Mieíczan dla oddánia mu Vezčie 
wośći, profzgc áby do Miáftá w vbierze Bifkupim , wiezdZaľ kto- 
tego oni gromáda przyimowść obiecuiąc fobie po zwykľey tego 
fafka wośći, ich pokorney prośbie nie miał odmowić, dla ktorych 
vkontentowania ten dobrotliwy Palterz, wiezdžaľ do pomieniow 
mego Miáttá zinfuľa na glowie, y Bifkupim przybrany wbioremt. 
Wefołość, y pociechą , ktora wfzytek lud odnośił , niemożc być 
opifána , bo káždyby gobył nietylko dodomu, śle y do fercá 
{wego przyjąć chčiaľ. Prowadzony był powažnic do Kośćiofi , 
gdźie fkoro tylko zwyczdyne Geremonie przyftoynie fkofczone 
byty, wfzedł ná Ambong , kazal z wielką. miłośćia , wiafzował 
Tobie oraz z niemi ćicfząć fig z ich nawrocenia y ftáľosci , dolo- 
Żył, że iczęli przed tym iedna przečíwko nim byľ obowiązany po: 
wirmnośćią : teraz iuż Biíkupem ichzoftawfzy, dwoiaką obligácya 
v śiebie znaydował: á zatym cálé fig im zalecał y oddawał. Z 
Czegooni vkontentowánie mieli, y wielki pożytek odnosili. 

Sľofice ktore ná tym świecie, Zoftáje idkoby ná micyfeu Stra: 
Zniká, nic tylko od godźiny do godźiny „to jeft we dwudźieftu 
czterech godžinách obiega cáľy okrąg źiemi, y nayodleglcyfzym 
ego Mielzkaficom, świarła doddic; dle iefcze nad to, vwelelá, 
oraz y vbogaca, tę wielkąświńta machinę , kiedy Iczodrobliwych 


„promicnifwoich mocą, zpędza ćlęmnośći, všmierza y odganiaži+ 


mno, zľotos ftebro, yinize metalle, w (woich lożyfkach wywa? 
dźi; 
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dát, perły Gryentálne w konchách morfkičh poleruie, drogim 
kamiehiom bláíku, y pigknośći vdźicla , przywodźi do doy rzáľo - 
śći owoce, Báliam w ludzkiey źiemi, Kádžiáľo w Arábiey., Cys 
nómon w Ethiopicy, w Indycy Cukier, Mirrhę w Kroleftwie Me- 
lidefi (kim wydśie y ieft Authorem wieluinizych nieprzeliczonych 
pożytkow , Zdrownie ten wiclki Prálat, ktorego my śmiele nás 
zywamy, Bifkupow wieku (wego Słońcem, przebiegáigc Okrag 
Dyccczycy fwoicy , wzbudźił rám nicofzácowánce błogofiawień - 
ftwa+ albowiem duchy čigmnosči z čiaľ ludzkich wypsdźił , w 
wieludufzách miłośći ogicń zapalił , vbogáćiľ ie Skarbami táfki, 
vdoskonáliť w nich drogie cnot Chrześćiańskich kamienie , wzbu- 
djil if:kcy dobrego pragnienia, pokazal im, ińkobył Imákowic 
ty zapach, ktorego czławick w flużbie Boskiey doznawać mogi, 
4 nauczył ich duchownego lekáritwá , dla chronienia fię grze» 
showcey zarazy» 


ROZDZIAŁ XIN. 
O miebtovych wfiówach kiore veZytil „po jwołcy Ge- 
nerálney Whiryeie. 
44 Biachdwfzy Dyecezya (woią,yicy defekta, wyftepkiy potrze 
MJ py rożeznawizy | pomyśli rozumnie, o włalnych y należy: 
tych vlecenia icy (polobich. Y dla tegoć kázať wydrukować 
wiele Konftytucyi Synodálnych do vrzędu Duchowicńitwą fwe- 
go,y porządku ktoryby Plebáni, ślbo'Wikaryufzowie Sakramene 
tow záchowywáli A Že niektore z nich odebrałem, zamyka: 
igce w (obie pełne wielkiego zbudowania Artykuły, za rzecz fus 
£zną ofądźiłem, włożyć tu ce znacznieyfze,ktocych cen ieft tenor. 


s, /FRANĆISZBK SALBZYVSZ Z BOŻRY. y SWIGTEY STOLICE APO: 
55 STOLSKIBY ŁASKI, BISKVP yXIąŻg.GRNEWBNSKIE, 
=: W fzyckiemu Dyecezycy Nafzey Duchowieńftwu pozdrowice 
>: nie, Padáiemy do wiádomošci, y publikuiemy powcoinie wízý? 
„» tkie Kanony $tdrozytnych Koncylia, zabranidiących aby Ofeby 
s, Duchowne nie trzymały w Domach y golpodáčn (woich: Za- 
» dnych biaľychgľow , zktoremi miefzkanie;-y przepi. mę, 
T3 glo 
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„glo być flufznie podcyrzáne, y w tym ile potrzeba pomieriione 
ss žákazanie posawiamy: pod Vtratą (wego beneficium, 
3» Zaden Kaplan pod idkimkolwiek ktory by fig.zdał być „po: 
„s boźnośći y nabożeńftwa pretextem, wyciągać nie będźie pienige 
ss dzy, zá Przenáswietíza Komunię, spod winą čigízkiego ná przy: 
>» klad infzym skaránia. 
j> Plebaní przywoľáig do siebie , (woiey Páráficy białychgłow 
s» dbieráiacych dźieći, aby.ich wyexáminowáli o ipofobie, y Ma- 
»» terycy Chrztu, czego ieżeliby nie.vmidły, máia ich nauczyć, aby 
s: W przypadku oftatnicy potrzeby, mogty:chrzćić. 
33 Piebani niepozwolą.napotym bialymgľowom ftawidć ľáwek 
sr fwoich w Chorách koščielnych „ y ftáráč fię będą , Aby, te ktore fa 
3» poftawione, ztamtad wynieśione. byly. láko tež aby okná y fzya 
„> by Koščioľow ich cale byly „zamykane ofobliwie te ktore (3,przce 
33 Ćiwko,Oltarzom, na ktorych fig Míza święta odprawuie. 
33 Vwážywízyi ińk wielkie fig džicia błędy przezExarčiítow Dys 
„s CCCZycy naizey, przykśzuiemy wiytkim ofokom:Duchownym, tak 
>» świeckim ižko y. Zakonnym, áby ná potym nic cxorcyzmowáli, 
„» chyba či, ktorzy będą przez.nas, y Sufirágáná nafzego znowu.po- 
+» ftanowieni, y ná pišmie.podáni „ktorymtež zábraniamy, pod kae 
3, rxánicm wyklgčia, áby tylko w Kościołach exorcyzmy.odprawo- 
> Wáli,:y w Plebániách fwoich, opętanych niechowali. 
S Go fię tknic Kommunicy $. wizylcy będą ią powinni przyimo: 
„„Wwać na Wielkanoc w Pardfidch iwoich , z ręki wľainych Pleba- 
„„noW, álboinízego Kápľáná, od nigh náznáczonego , y ieželiby 
s» Kto z Pardfianow nie miaľwoliKommunikowác zrak {wego Ple- 
s» baná, taki powinien będźic prosić o pozwolenie iechać gdźic in- 
»»„dźiey dla nabožetiliwá , ktoreim Plebaní dawać będa, y pomie- 
>: Moni Parafidni, midig Plebanom fwoim oddawać świńdect wo od 
$3 Kapłana, ktory ich będźie Kommunikowśł, pod kardniem, po- 
s» Czytania zá He retyków : + a ćiktorzy pod czás Wielkonocy beda 
;; w drodze , powracdiąc dodomow iwoich przynośić będą podo: 
„„bne Atteftacye dieželiby ich niemieli , powinni będa w tydžicň 
„> po (woim powrocie, Spowiádác fig y Kommunikowác w.(woich 
3» Páráfiách, 
a Co fig tknie tych-ktorzy a > miedzy Meretykow, albo 
tám poży- 
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y tám“ požy wieria (zv kác mulza:, puzwałamy wfz; tkim #ápľá- 
„3 nom , mającym władzą ddminifirowamią Sakramentu pokuty, 
y» rozgrzefzać takich zrobat w Swigtá Zakonńe, przez Mátke ná- 
5 (zę Kośćiok święty, zmiepofczenia Sachedni, Waliy „-y wielkie - 
34 go Pottu; yicdzenia w nie miglá (wyiąwfzy Piątkiy Soboty ) bya 
33 letylko tśm'nie przyimowáliich Kommuniey 
5 Ponicważ'wiełka Dyecezycy'nafzey: obfzerność „ z rożnych 
> ftroń otoczona Hererykámi, do ktorych część nie mála Dzecczy- 
„s anniafzych vczęfcząć musi, áletez tám ydľugosprzemicízkiwdé : 
„> tedy chcąc wiedźieć s: ieželi káždy-z nich praw dźiwego Kátholi- 
si ká powińność'odprawuie, zlecamy wizytkim: Plebanom:, Wikd- 
sš ryom: pinízym, ftáránie około dałzdudzkich, Dýceczýcy ndlzcy 
„s málacym, aby káždeo Roku; ná Synod ptzed nas álbo Suftrá - 
„s gáná náízego, imion4; y przezwilká tych, ktorzyby fig ná prze. 
„s złą Wielkgnoenie fpowiadśli , ynie Kommunikowali tak idko 
s fiş wyżey namieniło, przynošili ; przykazutac im nád to; áby tak» 
ss Że imiona yprzezwifkazpiliowańiCudzołożnikow, yiz Nałożni: 
„s cámi miefzkających, ktorych w Paáráfiách iwoich vžnaia iežcli 
4 či vpomniťni od nich oporzucenie takowego wyftgpku. 
3$ Przeyrzawfzy fię przy odprawowaniu wizyty nafzey, Ze wic. 
„le Káplie, kAltśryiieft obćiążpnych zFunddcycy;wielkiemi obli- 
„s púmi, ktorym Rektórowić dofyć vczyńić nie mogą , dla málcy 
> zQdmtąd intraty ; vítánawiamy ábypomienieni Rektorowie; nie 
byli obowiązani tylko do dźiesiąći Mfzy pížez Rok, na przykład, 
33 ná ten czás kiedy intrat Funddcycyroćzna; nie przenieśie (ześć- 
„s dżieśląt: potroynych „to nic będa powinni.odprówować Mízy, 
„5 tylko względem fześćiu porrovnych iednę'. 
RE Zákázuiemy teżwizytkim Plebanom, Wikiryom , yiafzy m 
„s Kápľánom: aby żadnego Pozwu,,y Klątwy nie ogłafzali, w dni 
„; Święte Narodzenia Pán (kiego, Mzzelkieyhocy, Wniebowftąpienia 
s; Świąteczne, Bożego Ciálá , Zwiáftowánia, y Wniebowźięćcia P, 
33 Marvey, Wigžienta 8. Piotra, Wizytkich 5s. y wdni Pátronow, 
> Y Pošwiacánia Koščioľow, wktore takie publikáty nic powinny 
» fig odprawowóć. 


€ 
f 


5 Lekowánia ktore fig dźiały po wielu ftronách tey Dyecezyey 
s przez Plebanow , Wikáryuízow , yinfzych ták S ango y 
Zakon. 
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35 Zakonnych Kápľánow, Korporaľámi nád temi, ktorzy ná oczy 
33 chorowáli, fg teraz ná potym zakazane; iáko też y zażywanie 
„ wody ktora będźie wlana doKielicha po Kommunicy; iednák 
s» pozwalamy dotykać fię vft dlbooczu Patyna y Korporalem po 
,, odpráwowániu Mízey $, y po przeczytaniu Ewangelicy, 
ša Zábraniamy tež wfzytkim Duchownym , Karczm y domow 
s: Szynkownych,j ná micyfcáhich rezydencycy, bez wfzelákicy ide 
„, kimkolwiek pretextem wymowki, álbo iákim infzym (pofobem, 
„jchybá wgwałtowney oczywiftcy potrzebie , gdžic fig záchowy- 
s wać będa we wízelákicy f(kromnośći y trzezwošči. 
3 Zábrania my nádtoDuchownym ofobom, pod nafżą wľadzą 
„, zoftdigącym, gier zákazánych ná wfzelakich mičyfcách ; 4 pozwo: 
„»łonych zabaw ná micyfcach publicznych, vlicach, drogách y 
„, igrzyfkach pofpolitych; iako też myśliftwa , ktorefig ze pfy y. 
3, ftrzelba odpráwuie, ktorty zażywanie ieft im cale zakazane. 

Tá tedy icgo czułość Paftezfka, ták wielki przynioflá požy- 
tek, że w krotkim czášie káždy obáczyľ wielką w caley Dycce- 
zycy odmidnę , ofobliwie w Duchowicńltwie , ktore lepicy niž 
przed tymżyć poczęło, is Ť RL 


ROZBZTAŁ XIV. 
Prńcnie okolo Reformy Klafstorow y Domow Zokonnych 
w Dyecezycy fwoiey. 


R Oztzadžiwfzy cále Duchowieńftwo fwoie wedlug Ducha y 
A świętych Kanonow intencycy, mądrze pomyślił fam z fobą o 
fpofobdch przy wrocenia ftárodawncy obierwancycy,w wielu Kla 
fztorách Bifkupftw4 icgo znaczniezepfowaney , á że ten zamyt! 
wielkie zá obą pociągał trudnośći, ktoreby go albo przefzkodźić 
álbo zdtrudnić mogły, zá rzecz flulzng rozumiał w tcyfprawie, 
we wízelákicy peftępować oftrożnośći, Przeieżdzdiąc tedy tám 
y fám po Dyccczyey (woicy, każąc, Ipowiádáiac“ y bierzmuiac+ 
częftokroć fię z ofobámi Zakonnemi oboicy płći znośił, miefzka: 
igcemi ná mieyfcách tych, gdźie mu fig zabawić tráfiľo, y všilo« 
wał ćichozrozumiewńć z tych y ztámtých, iśki.w fercách fwoich 
do wia: 


Zywota S Fránčifšká Sálezvufša, 15.3, 
dowľafntgo powolánia zátrzy my wáli áffekt: á-vwaZywízy do- 
brze žewiele znich doochotnego przyigčia Zakonncy Życia ŚCi- 
flosci fkľonnych było, wdał fig fczerze ná vgruntowánie dobrego 
ich pragnienia, y wzbudzenie więkfze, liftownym yinízy m fekte- 
taym nápominánič. w Czym záilte dármo cząfu y ftarania,nie Ve 
tráčiľ, albowiem Zbawiciel nálz , wbłogoflawiaiąc pobožne ine 
tencye iego, zdarzył to, że znácznaliczbá Konwentow Reforme 
przyjęła , z wielkim zbudowśniem y vkontentowániem ludu pos 
fpolitego, Atákon , miecylko w Dyecczycy Genewcfifkicy ták 
požadánego-dobrá byľ Authorem, śle tež po wielu mieyfcachca- 
tego Kroleftwa F rácufkicgo, gdžie teraz za rada icgo wiele mica 
ízkániá Klaíztornych dobrowolnie przyigły iarzmo, śćiśleyfzey 
Klaufury , yzewnętrznicyfzego á oraz pobożnieyfzego żyćia. w 
Czym vważyć tež należy, że ontym wízytkim ktorzy fię za ftárás 

„niem iego reformowali, nigdy nic radźił vdawać fig ná furowcy 
dokuczliwe čiáľá oftrośći, ponieważ zwyczaynie rákowcfurowo- 
ści będąc gwaľtownemi, ttwáť dlugo nie mogą: y w famey rze. 
czy , Zakony oftrym y čigžkim podicgaiące vmartwieniem , fna= 
dno fig z nich vwalniáila, y zaczalem vítawáia: ták dálecc, Že w 
lat šiedmdžiešiatálbo co mnicy, nowych Fundatorow , albo Re- 
formatow potrzebować muizą , aby ná maleZyty ftrdrożytnośći 
ftepień, znowu witapić mogły. 

Nie dawno temu > idko iedná pobožna Zakonnica s 
rádžiľá figę go względem bofego chodzenia, ktore do Zakonu 
wprowśdżić chčiálá « Ach (odpowiedział ) dáčby pokoy nogom > 
głowę róczey anie nogi reformować triebá. lego tedy naypierwízy 
vmy.fł był, zewnętrznie reformowść,y złe wykorzenić zwyczaic, 
zálmákowáč fczerą bliźniego milość, zażywanie $. Modlitwy s 
do fkutku przywodźić, y czycamie Ksiąg tego náuczálacyh. Ten 
iego (pofob był, ktorego zażywał, do podania Reguly, bez regu- 
lárnego Zákonnikow żyćia, Kiedy Złotnikdo naylepizego puns 
ktu Złoto (woie chce przyprowadźić » nie záczyna od zpędzanią 
czarnośći, áby mu powierzchowna przy wročil piskność, dle od 
oczylczania przez wodké Metálle rozľaczáiac , aby z przymicízár 
nych potálemnie dozewngtrzney iftoty, icgo vwojnił z (zperno» 
ŚCI: to odpráwiwízy, lubo icícze powierzchąwnie zaćmione ieft, 

W. = niewiem 
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piewiem jakim czernigcym kolorem,zdrdzć go biorą pod młotki, 
tľuka y tozbiidią bez przeftanku, wyčieráig go krwáwnikitm md- 
iącym moc do vtárčia yznofzenia czarnośći, iego idfność y piga 
kność zátlumiáilgccy, y tym (pofobč, wdźięczność iego, y iaśnic= 
iącą przywracadig ozdobę: Podobnym fpofobem tč Bľogo(ľáwiony 
Bifk up chcąc zporządźić, ofob Zakonnych nieporządek, ktore (3 
iákoby Złotem Koščioľá, y przywroćić im fłufzną cenę y (prawie: 
dliwy Walor, záwíze od zewnętrznego zaczynał czľowická , to 
ict, od pržeczy(czánia (crcá z ligi y grubośći wyiłępnych swiá- 
towych adffektow , od wyprowádzenia z nicgo, tego wizytkiego 
čo nic bylo fczerym Złotem, od oddalenia naymnicyfzych nieczya 
ftośći: á dopiero potym: do powierzchowney przychodžiľ ozdo- 
by, dái3c mu piękność, y powierzchownąidfność , nic do zmý- 
slánia zwierzcehney świątobliwośći, ale dówczynieniadofyć po- 
winnośći y bliźniego zhudowániu naležacty, 


RO L DITA UO XV: 
Tdżiemówiedzóć Ciślo S. Germaná , Zakonu S. Benedyktá 
y przenosi ie náinfe mieyfce przyfłoyntcy(e . 


N* daleko miśfti Anneflyum-zndyduic fig jedná Kapliczka, 
wyftawiona na icdnym wžgorku, gdźie odpoczywa cidło S. 
Germáná niegdy Zakonnika Benedyktyńfkiego. Ktory poflinym 
będąc z Opactwa Sawignyńfkiego do TháloárynfkicgoKonw en: 
tu,.dla zátrzy mánia tám Zakonncy oblerwancycy, dał rá żywota 
(wego wielkie znaki wyfokicy świątobliwośći. Ten pobożny 
Zakonnik, znabožeňiftvá nawiedzał miáfto Hicruzdlem, yinfze 
okoliczne'micy(ca, Narodzeniem, bytnośćią, Męką, y šmiercia 
Zbáwičielánátzego poświęcone: z Kad powracaiąc., przyniofł 
z (obą znáczns wielkość świętych Reliquyi, ktore áž do tych czas 
były pilnie chowane, wpomicnionym Klafzterze, «w Krotkim 
czášie potym, pozwolono mu żyć olobnie przykładem Puftelni- 
kow, y wiłąpić w icdnę głęboką Pufczą, Tam on prowádžiľ 
fpokoynie oftatek dni Zyčia (wego, w nicbiefkich bogomyslno- 
śćiach, y posmicrči był pochowany w támttyže Pufczy. 
Pan nafz 
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Pan náťz obiawił potym świątobliwość , tego wego wiernego 
flugi, przez wiele prawdźiwych Cudow, ktore fig džiaľy , y po 
dźiś dżień iefcze dźicig, ná wyświadczenie lafkitym, ktorzy grob 
icgo czczą , y od wieezncy Dobroci przez przyczynę iego Ządaią 
pomocy. -A zatym pobožny Bifkup Geneweňfki S. FRANČISZEK 
Sálezyuíz vmyślil iść dla vczeženia grobu Bľogotláwioncgo Ger- 
máná, y obaczenias icżeli w tákicy był chowány vczćiwośći, iás 
kicy záílugowaľ., Dla tegož tedy wfzedł ná tę błogofiawioną go" 
rę, y odprawiw(zy modlitwy Íwoic przy ic“ Cudownym. grobie: 
wważał pilno mieyíce, y Zadať PrzeložonegoTháloáryníkicgo ná 
ten czas z (oba bedacego:, áby Kośćiolek naprawił , y wyftawił 
Oľtarz y dozľoženia czči godnych Swiętegotcgo Reliquyi > W 

czym on (kutecznie, y z ochotnego ferea byľ mu pofľuíznym . 

Kiedy tedy rzeczy iáko naležáľo były zporządzone , Swięty 
Bifkup fzedltim dla poświącenia Oltarzá , y wpufczenia w poz 
śrzodek tego S. Puftelniká Reliquie , lan Fránčiízek Sálezyuíz 
Biíkup Chálcedoncá ki, Brat icgo y Koádintor Bilkupítwá Gee 
neweffkiego, był znim w Kompániey , ktoremu on przyzwolľ 
te odprawować Ceremonie, bo ofobliwfzą odbierał pociechę, 
kiedy widźiał odprawniącego 'Bifkupi vrząd. lák fiş Ceremonia 
fkończyła, famže grobotworzyľ, pokazał ludźiom święte Reli. 
quic, odbiera! Koronkg od káždcgo > y niemi Reliquie dotykaľ, 
á potym przyftoynie zľožy wízy ten drogi depozyt w nową fkrzyn 
kę, máteryg iedwabną przyczdobioną., niośtig z (waim Bratem 
ná Procefiycy , ktora fig koľo Koéčioľá odpráwowálá będąco- 
bádwá ftroiem Bifkupim przybráni. Ná oftdtck. złożył go vcezči: 
wie w śrzod Oľtarzá. Po obiedzie ná początku Nicízporu, kazať 
w Kościele Páráfiálnym, y wywodžiľ pochwały, tego chalebne- 
go Wyznawce, pobudzálacy przywodząc przytomnych ludźi da 
oddánia dźięk Bofkiemu Maieftatowi, y do vdawania fig w po- 

trzcbách do przyczyny tego Blogoflawianego fľugi Boľkiggo. 
Ale nim fig ten Rozdžiaľ (koficzy , flufzna námienić, že kic» 
dyoftátni raz wftępował ná tg Zakonng puftynig , co byľo Roku 
1601, zawoławfzy ná ftrong Oycá DayvorxXa, Przcorá Klafztoe 
ru fhdlodrynfkiego rzekimu: Poftánowiľem v Siebie przyść tu 
ná mic(zkánie , y rozumiem Że tu będźiemy mogli fiużyć Bogu y 

V2 duízom: 
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dufzom ; a tym czdfem náfz vkochány Brát y Koddiuto?, Będzie 
miał nieco ftáránia o tey vbogiey Dytcezycy > idkoż nam zá zľė 
mieć nicbędźie, bo ponieważ ramgo Bog dał zá Koádiutorá, 
fľuízna ábyímyý mu też część idkg' vrzędu y (praw vdżiclili? Ia v“ 
przeymie zyczę (odpowiedźiał Przeor) ábym mogł mieć fcześćie 
widzieć Wmsći: w pokoiu „ y przychodźiłbymcodźiennie náte 
gore z wielkąpodicchą', dla odebránia wáfze go $. bľogoftáwiefi> 
ftwś. Zierzčie ( rzekł ten wiełki Bilkup )*że to man mowie zm elkiima 
rozmyfiem , y ieżeli mi mtyna Xiażę nie przejfkodži, t011% v úž iet poż 
Hanowiono, ze nam tu potrzeba bedzie przybyć ná mieffkdnie , 

Y potym ftánawízy w okńić ,-y- poyrzáwfzy ná Annefľý. 


» am, O Boze (rzekł y tákovia żefłenm isť nátym ) áby ztego nie odes 


zdźść miech! a toj tu iefl moie Rećlinatorium y do dobrego d06wy 


Kotćiotowt piorem moim ufltgżenias' +4 Wiedzże may Ojcze Przebrze, że” 


fie te koncepty rodzać, y z śłęputa drobnemi ná kftatt defszu kroplami!, 
tak isko tu'śniepi zimie vpadáið 

Tákie byly ich'nd temcžásřozmowy; fczetość, kándor nita 
winnosé, y świętą proftote w fobie zamykdiące, 


ROZDZIAŁ XVI. 
Strafe ouprowád zenie Oycow Bórnabitow do [wot 
sey Dyeceż jej, 


poniewaz fip podawa okázya mowitnia,o wprowddzeniu tych 


świątobliwych y pobożnych Oycow, do Dyecezyty Geng? 
wyeiifkicy , olgdžiľe m, za rzecz flulzną opifać krotko początek 
ich Zakonu, áby wiedźiano dak wiełefą. Kośćiołowi Bożemu po. 
żyteczny: 

W czym naprzod namienić potrzeba, że Roku Tsz6: Wło» 
fka žigmiá wielkiemi byla Woynámi“y zamieízániem vtrapiona:: 
OfobliwieFrancifzck Sforcya,oftátnitegowiclkiego Domu Xigs 
Že, ták byľ potgźnie w Medyolánie obleżony , że fig mušiať A ns 
toniemu Lewies y Márgrábi Pelocryníkiemu poddać , Miiftoy 
Zamek Karolowi Piątemu Gelárzowi zoftawując. Pod tenże 
tam czas miała tcź (woy początek Kongregácya Regularnych 

Klerykow 


"dnieyśt , viwswolarkochálgcy sz wielkim vprzykrzeniem przy» 


JAnfd: ktorzy iednvitágnie zmowiwizy fię nádoltýpienie dofko: 


Zywota 3. Friutfka Sdálezyufid. rzy 
Klerýkow świętego Pawia, ináczey Baraśbitam? nátwánych s 
4 to imię zoftałaim z przyczyny pierwizego Kośćiola, ktocty w 
Medyoldnie mieli $: Bárnábie dedykowany. Fundatorami tégo 
blogofławionego zgromadzenia byli trzey zacni Panowie z ft4ż 
rożytnych ySzlóchetnych Domow, to ieltAntoni,Maryazacharya 
Szláchčic Ktemońtki; Tákub Antoni Morigia, Szláchšic Medyo- 


ńżlośći Chrzeščiáňíkicy, pofpołu vftapili, nic (obie włafnego 
mie zoftiwuiąc, y publicznie požegnawízy świat, poświęćilifię 
na żywot pobožny , y Bogomyślny, ná opowiadanie grzefzni- 
kom pokuty. Y dla tegoż niektorzy z Medyolńńiczykow prze: 


wodžili do tego Gubernárorá , ńbyich'wygnać z miáltá:, ale on 
kirg ich nie progimuiac, y owizem'ich ze witydem odprawutąc, 
te piękne wymowiť fľowa> wžigtc z kšia m“ madrosci. Qurum 
witansputabuw us infaniam , ecce Janmodý computati unt inter fzltos Det, 
Tenžrwovswietoblíwy zy dobre przykľády , takówielkg dm vla: 
dźiczyniło wiárgy powagę; Ze pô śmierć! (woiey, byli midnky 
powažánizáswigtych. Potym renswiatobliwy Zakon, rozmno- 
žytfig (zeroce w Krdiach Włofkich, y był potwierdzony od- Pa. 
piecżow Klemenfa VHF. Pawła II: Gczegorza ALL yGrzego+ 
rzą XV. ktory w Roku 1622. przypuść £ ich do Przywileiow 
wfzytkich Zakonow. Ná koniec ích nayprzednieyfze powin” 
nośći fg, vczyć wylokich nauk, iść ná Mułyc , dy(penowáé 
chorych y násmieré Olšdzonych, vczyć mátych džiatek Kátechiz 
fmu, ynód'to odpráwowáč w Chorze Qficium przykładem:in- 
fzych Zakonnikow, iednak proltym głofem, to icib, bez noty 
y śpiewania: 

A: tak pobożny Bifkup przeieczdzaiąc do Medyolánu gwoli 
úáwiedzenia grobu s. Karola Borromcufza , (czerze przełozył 
KárolowiEmmanuclowi Kigżęciu Sabaudyifkiemu, nędzny Stan 
Kolegium Anneflyifkiego, y prędki w nim nauki wyzwolonych 
vpadck, ieżch temu pilnie zábiežáno nie będźie. rzyluť wdżięć 
ćinieicgonapomnienie Kiążę , V zardzem: namienii mu OycoW 
Bárnábitow, przydźiąc > żedcżeliby mudię Ci zdáli do tego 1po- 
bni, chčiaľby fig poftarać , aby ich tám w pomienionym Kol: 
legium olá džiť, V3 Y to byľo 
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Y to byľo przyczyną, že ten mądry Bifkup iechaľ przypá: 
frzác fig im do Thorynu, Werfelu , y Medyolánu , pyťáiac fig 
pilnie o fpobie ich Życia, vwažaľ zabáwy, y vznáwáigc ich, wiels 
ce fpofobnemi do tego wizytkicgo, cokolwick chwale Bofkicy, 
y bliźniego dobremu należało, profząc vśilowa] przerzeczonego 
Miążęćia obietnice do (kutku przyprowadźić t co fię dobrze ná- 
dáľo, bo mu datKomiffyą na ich tam imieniem icgo wprowśdze. 
nie, ípráwá byľá bardzo trudna, dle on-ig takim rozumem yoftto: 
źnościg prowadził, že fczęśliwie dokazaľ tego „,-przećiwko nice 
fkofńiczoncy liczbie przefzkod y trudnośći, intencyą icgo prze. 
cznie támuigcych. 

Ták tedy wfzytkie przeľamawízy trudnośći , byľ przytome 
nym, przy wprowádzeníuich, y każąc pokazał fluchaczom pos 
ćicchę , ktorą odbierał z przybyćia tych Oycow, zážywáigc A» 
pophtegmá Themiftoklelowcego. 

Perieramwa nifi peryjeniee ; iákoby chčiaľ rzecz, że Kollegium 
zginęloby było : y Ze nie byľá flufzna żalowść przeízľych nic- 
porządkow , ponicwafz te były przyczyną ták pięknego przy- 
fzľego porządku, Zailtejcft toiedna počicchá , vważać poży» 
tek, ktory oni w tym mieśćie ptzynofzą , bo okrom pilności kto- 
rey zážywála w Ćwiczęniu Studentow „ yczą nád to Katechiimu 
co Niedżieli we trzech Kościołach, toic w Kollegiáckim Pán- 
ny Márycy „S. laná de Puy, w (woim włafnym, ktory ieft przy 
Kollegium, 

W krotkim czdśie potym poftarał fig oich wprowádzenie 
do Miáftá Thononu, yoddaľim w poffeffig Klaíztor S. Maury- 
cego, będąc ná to naznaczonym przez Breue Apofłolfkie od Par“ 
piczá Pawia V, A przy dokonczeniu tego, nic záwádži dołożyć, 
źe on máiac poufałość w ofobliwizey przyjaźni, Która od da- 
wnego czálu między nim, á Gubernatorem Montárgiňfkim ná 
imię de Hayet , zawarta była, vpraízaľ o podánic (polobú Wwzgle: 
dem wprowádzenia tychże Oycow do Eráncycy , w czym muón 
ochotnie v(łużył, y ná zachęcenie tych Qycow wyswiádczaľ im 
wfzelakie dobroczynnośći, y fundowaľich w Kollegium pomice 
nionego Miáftá Montárgis: á toteż nie będźic od rzeczy , że ná- 
micnig tu , iáko Krol Henryk IV, okolo roku 1609. Oycu Don“ 

Fortuna. 
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Fortunatowi Kolumbie teyże Kongregácycy, ofiarował iedno 
Bifkupftwo , ktore kiedy on pokornie cále odrzućił, Krol odelłat 
go doBcárnu, á Moycns gdźicon y icgo towárzyíze , tak po- 
żytecznie okolo nawracania Herctykow prácuia , że ná pierwizą 
Wielkanoc, po fwoim tám przybyčiu: nawrociło fię z nich oko: 
ło piąćiufet, przyprawuiąc do Spowiedźi y Kommunicy. Trwá- 
ią ydo tych czas náteyže vfludze przywracania obłąkanych o: 
wieczck do owczarni Chryftufa Páná , icdną nie zfátygowána 
miłośćig, y Katholicką nauką , iáko też Świątobliwością żyćia 
rowny pożytek przynofzą » 


ROZ DZTAL XVII. 
Zákládá Pnndámentá Zakonu Nawiedzenia, 


Koło Roku 1604. Senatorowie 13yonfcy y Panowie Radni 
prosili go o wyświńdczeniu tego honoru Miáttu(wemu , aby 
przyiechał tám , ná Adwenty Poft, dla odpráwowánia Kazania; 
co on'ochotnie przyabiecať, ażeby dane od niego owo nic moe 
glo bydź w podeyrzeniu , wžigľ pozwolenicod Xigžgcia Sábau- 
dyifkiego : itdnák prędko potym, rozum ludzki tey obietnicy 
znaýdowaľ nágáng : ták dalece że przednicyši y poufalsi przy» 
iaćieleicgo , rádžili mu aby názad fig cofnąć dla pewnych przy« 
czyn. Ale cokolwiek w.tey mierze ludźie przed oczy ítá wiáli,nie 
mogło toicmu przefzodźićwmyśloney do Dyonu Drogi: ták by- 
ľá potężna yżywa moc Duch4 $. ktora przez (ckrerme natchnieś 
nia, dodawáľá mu do wybrania fe tám ferca, gdyz Bofki Maie- 
ftat od wiekow tg przeyrzal byľ droge, dla założenia w nicy Fun: 
dímentu, świątobliwego Panień Nawiedzenia Zakonu, tak iáko 
to fam potym wyznawał, Ziechał tedy do Dyonu Stolecznego 
Miáftá Xigitwá Burgundyifkicgo , gdžie dwor Parlamentu przce 
„AMicizkiwa  y gdžie ieft wiele ludźi vczonych , vmiciętnych, póź 
Božnych.ludžkich zzcnie vrodzonych, y džiwnic dobrocliwych, 
wedlug poftanowienia nieba, y przyrodzenia kráiu  Tychtedy 
ludźi wipaniałe vmyfty, ktore (nadno fię ddią cnotą y po: 
czćiwośćią počiagáč nie omiclzkáľy prędko bydź zwabio: 
ne 
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né „częścią flodką Kazaň icgo wymową ; częścią świątobliwoś 
ścią , w Anielyfkiey iego twarzy iaśniciącą « Lud też.pofpolity ; 
ktory prawie zawfze miał wielką, fczerość wiáry y polzánowás 
nie przečiwko rzeczom do Wiáry należącym , poglądał ná 
niego, iáko ná prawdźiwiego Sľuge Bofkicgo z przedźiwną 
miľosčig, y wielkim pedźiwieniem, dla czego z wiełkiegożalu ná 
wyieźdźie iego niektorzy z nich Z nicwinney prostoty, niciako 
fiş przeciwko tym vražáli, ktorzy mu ná tę drogę prowádžili ko- 
nić; y mowili: że przydamnicy + powimniby byli ták wielkiego 
człowieka kolcią ná rekách , álbo w lektyce ná ramionach (wos 
ich od $iebie wynośić. 

Aleć między ofabamiokoiey piči, w iego Kazániách zewnę- 
£rznie dotchnionemi, potrzeba nam fig nád iedną zaltanowić ná 
imię Pania lońnną Frdncifzką Fremiot, Corką Pana Benigná Fre 
miotá Konfyliarzá Krolewfkicgo naywyžízey Rady, y Wtorego 
Prezydentá w Parlamencie Dyoństkim, śioftrg Andrzciá Fremio- 
tá arcybifkupá Burgyifkiego , á pozoltáľa Wdowa po Krzyíztos 
fe z Rábityná Grafá Sancálá ; ktora będąc ná ten czás w Dyos 
nie, zwyczávnie ná ľuchánie Kazań iego , niepoigta: chodžiľá o» 
chota, y tamfię nie zwyczáynie vezuľá poćiagnioną, przez pe“ 
wne wnętrzne natchnienia, ktore oná iakoby zdrownie zrozu- 


| miała. Albowiem ig tym fpofobem niepoięta opśtrzność Bolka 


Zá rękę prowádžiľá ná droge fwoicy woli, luboċoná otym nie 
iefcze nie wiedžiáľá , dni w fobie tego rozumiewdła : jednák dus 
fza icy niewypowicdžiána odbicralá poćicchę, w rozmowie du» 
chowney znim, gdžie fkramność iego,vkladność, wdźięczność 
konwetľácycy , fkutek nápominania > y mądrość w odpowie? 
džiách tľumáczyľy , że.ten Prałat, byľ iedny m cdiey wizechmo» 
cnosti tęki Bofkicy džieľem, nicofzácowáncmi taik y bľogoflá- 
wieńftw nápeľnionym.(kárbámi. Ná ofátck ferce icy przenikać 
dgcemi f(lowami ziego vt wyplywśiącemi, nic ináczey fkropioż 
"ne było, tylko idko źiemiń kropláfta wiofny*rofa : zkąd wnim 
rodziły fiş, wyraftały, y rozkwitáľy pachniące ničíkoňczonych 
Žakonnych pragoienia kwiateczki, do czego dobroć Bofka wie 
džiáľá iuž zbližálacy fig czas, w ktory miáľá oczy wisčie oznay* 


#nič vpodabánie (woje, iako ig z cáľey wieczności obráľá zá Fiż 


lat, 
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lar, jednego Koščielnego Zakonu, y żeby iey zážyľá, do zbie 
wienia wielu.dufz , pod. świątobliwą świętcy 4 nowcy Religiey> 
Ghoragiéw. 


ROZDZIAŁ XVIII. 

Bop mu dále uznawść „ iákoiego wola bylá, óbyprzytał ná 
fieftardnie duchowne Páni Grafawey Sántal, ktora nay- 
pierwey przytela Habit Zakonu Námie: 

ź dzenia, 5 


A figdowodnicy w.rzeczy ámey wywiedli, potrzeba ten: 
dyíkurs.dáley záczynác.y ,w (woim go fzukać początku, Sko- 
„ro tylko podobało fię Bogu wżiać, z tego šwiátá Páná Grafa Sańa 
tálá , Pániloánná Franćiizka,Fremiot, pozoftała wdową, vezu» 
lá w fobiegorące pragnienie, prowadzenia żyćia pobożnego 3 
y nie vważdiąc wiele, ca czyniła, poświęciłą fig przez slub czy” 
ftośći , náfľužbg Bofkicgo Maieftatu „(bo czuľá fig zewnętrznie 
' powołśną, do zupeľnega świata pożegnania, tylko wiedźieć nie 
mogła iáko tę fprawę do fkutku przyprowśdźić „ dni micyfícás 
ná ktorcby fig vdáč miáľá : ták dálece Ze byľá niciako záwicízo- 
na w myślach (woich. W tym ią czás niciáki nay medrzíza wic- 
czncy miľosčiopátrznošé trzymała, czekájac przyśćia godźiny, 
do zupeľnieyízego icy oznaymienia woli iwoicy. "Ażeby tym le- 
picy przygotowana byla,doodbierdnia ták wiclkiego fáworu, táž 
opátrznošé Bofka , ćwiczyła i3 przez wiele lat, w wielkich y 
gorących vmyfľu čigízkosčiách , ktore ztąd pochodžily, że ona 
niewidžiáľá ielcze otwártcy bramy, dowybrnienia ztrudnośći, 
dofkonáľe iey z naywyžízym dobrem złączeniec. Nátych zamy* 
Nách, Duché. podať iey. do fercá myśl, áby go prošilá o czło» 
wická prawdžiwe świętego, ktoryby ią prowádžiľ do wykoná- 
nia iego vpodobśnia:, y byľicy zá Oycá Duchownego. Przymue 
fzona tedy tym gwałtownym natchnieniem, trwáľá dość dlugo 
w vprafzńniu o tego świętego człowieka, tá vtrapiona , á oraz 
pociefzona Pani, nád ktora każdy by był miał politowánie, gdy- 
by ią byľ ná ten.czásobaczy! , i w tym prožby {wey zdeka: 
w 
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wráľá ftardniu. Albowiem wydawał bez przeítánku Z śćifnione: 
go ferca wielkość čigízkosči y wzdychánia:, y icy zrzenite vítá? 
wicznie niepohámowáncmi rozpływaly fię lzami, Poprzyśięgam 
čie (mawiáľá). oíľodki Panic, y vpeminam fig fkutku twoicy o- 
bietnice; przyobiecałeś „ Że sie dafz Kamienia tym ktorzyby cię 
ochleb pro$ili+ dayże mio dobrotliwy Zbawićielu takiego: Dyres 
ktora , ktotyby byl fczerze y bez zmyśłania wedľúg (crcd twego. 
Atož tego po twoiey potrzebuję miłośći; 4 ieželt-mi tg vezyniíz 
łafkę, obiceuig od tgd, Ze mu będę we wizytkim tym poflu- 
izna , cokolwiek. mi imigniem twym rofkażc. 

W kilku dniách potdk. godnych politowania prožbách, oba» 
czyta w duchu itdng ezći godną olobę wicłką (kromnośćig, y v“ 
kładnośćią. cále Anielíka: obdarzona, y rzecono icy: Że to ten 
był.człowiek., o ktorego prośikń. To widzenie zárá zem zniknęs” 
ło, zoltáwuiac i4. w przedžiwncy flodkośći, z wcfełem: y vfno: 
ścią zľaczoncy. | Drugiraz bardzo ráno widziała: w icdnym Ko» 
ściele „iákoby wielkie zrromádzenie ludži ; chwalę Bofką wye 
śpiewuiąc ych „A gdy oná chciała fig zbliżyć dla złączenia fig znie 
mi, oznaymiono icy, iż potzcba byłoiść dáley fzukóć drzwi, y źe 
nigdy niemogla. wniść w odpoczynek Synow Bożych: iedno* 
przez bramę $. Klaudyuízá „Á po trzykroć zletká záfy piálac {6a 
dnófz widžiáľá, Avto fię wízytko-w yiáwiľo bo przed (ámym-swie: 
tym Klaudyufzem. „wźięte były przed'fig wielkie y odważne poru 
czenia: wfzytkicgo: zamyfły, Co dobrze rozcznawdiąc B: Bifkup;. 
w niciáki czás, potym nápominať. w liśćie fwoim:pomicniong Pás: 
mig temi właśnie flowámi,. « Błogefamcie Bogáze mna. zfkutkom drogi 
sbshnyiętega Álaudy ufa 

Kic dy fi fig te rzeczy tym fpofobem odpráwiľy., teh godny Bie 
kup przyfczdza kazać do Dyonu, tákiáko(my to w przefaly m 
Rozdziale namicnili. Z początku fkoro go tylko obaczyłń, przy- 
fzľo %y ná pámigć , Že to'ten właśnie był, ktory icy byť w wie 
dzeniu pokazany, zkąd' pochodźiło, Że go wważdiąc, w wielkim 
zoftawald podžiwieniu, y niemogła ináczey ná niego pogładać; 
tylko: ińkoby ná naywyžíze Bofkicy dobroćidźieło + á iż on czge 
ftokroć nawiedzał Fremiotá Prezydentá, Rodzicáiey „y Arcybi- 
fkypá Buretikicea icy Rodzoncgo, toicy widacniaicgo y czę” 

Rey 


* 
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ftey rozmowy podawáľookázyc , luboć nie ták vítáwiezniciáke 
oná fobie Zyczyľá. 
Tym czáfem ná dokończeniu Poftu, wžisľá ią chęć wnieśle= 

nia pokorney doniego prožby , o wyfľluchaniciey Spowiedźi; z 
początku wymawiał fię ztego; rozumiciąc Že to, coaná wtcy 
mierze czyniła, nie było tylko (czerą ćickawośćią; iednák nic.o- 
micizkał , potym dotyć vczynfć icy pragnieniu. Kicdy mu tedy 
ferce (woie otworzyła , vezuľ fię f(ekretnie 4 mocnie dorátowás 
nia icy počiagnionym, y natychmiaftvznał, źe nicbiefka milość 
w fercu iey ofobliwizym rozgoščiľá fię (pofobem sá iśko ten rozue 
mny człowiek, nigdy Żadney rzeczy lekkomyślnie nie zaczynaľ, 
ták obiecał icy fczerze pomoc, Ale przečig chčiaľ: áhy oná zofta- . 
wáľá, pod władzą pierwfzego (wego Dyrektora, w kilka dni pos 
tym mowigc zniąo f(ckretnych nátchnicniách, ktore miał wzglę- 
dem ftárania fig. o.duchowny icy poftgpck z. Bog wi uczynił żętafię 
(práwi) ze/ďoro tylko twarz, możę obrace ku oftarzowi, nie mam rozerhánia s 
dle od niektorego cgafú , IP, M, manie náwfe do imácináciey priychodšif, foa 
Śliwie przy MJ , luboč mi to jadney nie czyni przeszkody „ niemicm co Boa: 
«bee przezto uczynić. Na oftátek kiedy po Wicľkenocnych Swig- 
tach powracdiąc do Sábaudycy odiáchať , taką do nicy nápifať 
karteczkę, Bog (ták mi fiezda) dať mię má vffugę dufe ©, M. wczyma 
Siebie [samega co godjiną bárdšiej vpemniam „ ótodeli, cona miał ©, M, do 0- 
znóymienia. Tamże i4 ná tengzzás przyiał zá vkochánag duchoa 
wną Corkg, y pilnego barzo przykładał (táránia , aby ią w cnoe 
tach dofkonaj(zą vczynił. 


ROZDZIAŁ XIX. 
Nóznóczóją fobie obore mieyfce w S: Klaudynfsa, gdžie w 
przylloyney ziejdjäia kompaniey, tam Páni SANTAL cale 
pofłdnawia , oddać fie na fľujbe Bofka . 

1» S. Bifkup wžiaľ był ná fię čigžar Duchownego prowá:- 

dzenia Pánicy Graffowcy iáko(my iuž namienili; icdnák niee 
chčiaľ, áby oná cale vwalniá[á fig z dyrekcycy fwego zwyczaynee 


80 Spowicdniká, Tým czálem pormieniona Páni, po odiczdžie 
W 2 icgo; 


wóz — Raega heba 
iego, vezuľá w fobie:ndderwictkieprágnienie, oddánia fię kútes 


cznie pod icgo (4mego władzą, dła czego w Sobotę Swigtceczngy,. 


nie mogąc więcey opierdć fię mocy Duchá S. dotego Siebie ćią- 
gnącey. poflátápo fwego (powiednik4;ktoromu kiedy fczerze Čig# 
izkośćifwoie opowicdžiáľá, rzekł icy, widzę Páná náízego vpo« 
dobánie , abyś W. M. na potym żyła pod ćwiczeniem Bifkupó' 
Genewefifkiego >. czego: icźeli nic vczymifz:, <zprzećiwifz'fig Due 
eliowi Bofkiemu. Tymże fpofobcm oznaymiwfzy tež ćiężkośći 
śwoic icdnemu wičlkiemu IBzvsa CHRYsrusa fľúdze Zakonu Kas 
pucyňow. tę od niego po niciákim czášie odňioflá przefttogę, Ze 
mu Bog przy odpráwowániu Przenayświętfzey Ofiáry, przeż rce 
weldcyg oznódymił , iż-wola iego była, aby fiş oná podrząd y 
władzą Bilkupá Gencweffkiego oddáťá, Atak ftofwigc fig do wys 
rôkow, tych dwoch prawdźiwych Zakonnikow , pilata dotego 
crutegoPafterza;, oznáymuige mu owfzytkim, iáko fig co táto, y 
prosiľá pokornie, aby ią zupełnie w opiekę (woię przyiąć raczył: 
náco przyzwolił, A fź w tcy mierze zobopołne widzenie fi" o ros 
zmowienie potrzebne było, nazndczyłi fobie (polny ziažd v święe 
tego Kľaudyuľzá , kilkg lat przedtym Mátká S. Bifkupá záchoro« 
wawizy , práwie-ná smierč , dlaotrzy mániá zdrowiá, vežyniľá 
AWotrim do pomienionego S, árák przy okázycy , ktora fig pos 
sdawátá, radźił ity onáby(woiemu dofyć czynilá obowiązkowi, 
przećiwko ták chwalebnemu Wyznawcy, y ofiárowal fię z nia 
oraz lácháč w kompániey, Przedśięwżięćie bylo wykonáne,Y 
puščilifig w drogę, co tež y Páni SANTAL vczyniłą, także ná ezás 
miánowány, káždy znich ná micyfcu náznáczonym ftangl. Tám 
mieli wcżelnóść fpokoynegoznofzenia figę w'fprawie, dla ktorcy 
ta drogá podięta byla, gdžie názáiutrz powtornie ią nawiedzą: 
iac, rzek! donicy. Nie mszętóm nie prówie fpać tey novy, długo myśliłem 
oi, M, (prawie, y przedźimnie widzę, że tá ief mola Boža, 402 mśial ná (ię 
čitjar , Luchowney dyrekcyey o W, M, cada ze nffeláka ochota fetcá mego v- 
czynię, Drugim rázem przydał. Skutketey drogi fa wielkie , ynie mogę 
ichmypowiedieć. w ORátkuxzeoznátyináá wilľá, aby obráčieden 
Zakon , ido ktoregoby pomieniona Páni wstąpić mogla , Duch 
icy:prawdźiwie byľ ochotny,ále čiáľo flibe, y licheyskomplexicy; 
toż dlatego +:potrzebź iey<byłotakiego Zákonu, ktoryby:był 
i fkuteczny 
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fkuteczny w odćindniu niedofkonalośći ferca, 4iednik inńdny 
doznoólzenia ludzkity vľomňosči: y robyľo, náczym wlzýtká 
zoftawáľá «rudność , ponieważ wtey tám. Fróncufkicy stronie 
Klafztory Pánieňíki€ po wielkicy częśći, ślbo'fą barzo żyćła oftro 
śćię wyčiggnione, dlbobardźiey nád fľufzno$é (pulezone wolno 
$ćią: Albo w nich wyfoko"wftepuig-vmartwiáiác čiáto, 4lbo bare 
zo nifko vmyfi rofpufczdigczitępuigy To tylko, co w kilka lat 
potym przyízľo, dodkutku tam ftáneľov že świat vnicy názáwíze 
ničzym miał zoftawać , żego ond' miała koniecznie porzućić; y 
że po woli dlamicy midła być wyftawiona ińka Kongregácyiká, 
w ktorcyby ftdranofig' o wyftówienie takiego życia (pofobu, áby 
tamy ciáldtwoy znávdowátorelpekt, ydufzá práwdžiwe (lod: 
košči pržýnioflá poźytek. Takiebylydrogi do S. Klaudyufza, 
lubo'fig ná nie nic prędko zebrano, gažie ytdiemnica (nu cúdo: 
wtiegowýlozona byľá, «bo wchodźi przez raime Świętego Ktaue 
dyufzó, doświątobli wego prawdźiwych Kościoła džiátek odpo- 
czynku, ponieważ tam wolaicywśilnie prowadźi ,. A drzwi iáko: 
by w puł otwárte zótdig? Adeć iefcze trochę čierpliwosci potrze- 
bá , álbowienr wkrotcefigcále otworzą : sto będźie natenczas; 
kicdy oná wiiabožne zBromádzenie šwiézo wyftáwionc wnidźic, 
co fip też fimo zdáray w dźicń Swigtego: Klauzyufza , lubo fig 
to nie džiaľo z vmyflu. 

Zkoficzywízy drogę do $ Klaudyufza Blogoftiwiony Bifkup 
doAnneffyum, pomieniona Páni do Dyonupovw ročili+ śle przed 
odiázdem fwoim , podał icy wiecie zbáwiennych náuk, y zpifał 
pewne Artykuły, do ćwiczenia fig w nich, kroré ogé pilnie 
záchowálá. 

ROZ DZIAL XX. 
Tedžie go pówicdzóć w Zamku Sálezyifkim z edžie -0n Z, 
Rodjicielka fota priemieSkiuať ; co fierám dzialo, yidko 
zaromádzenie Pánny Maryny Nawiedzenia vriáťo (woj poczatek, 
po tákich zamyfľách w drodze do $: Klaudyufza przedšigwžie- 
A tych, kilka łat prícízľo, príez ktoré pomieniona Páni, Zráds. 
Przyłaćiob naypowadniey(że dole rozpotratéma pianie? ch 
SS: | W 3 cale 
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cale dokończywizy, przybyła do Zamku Sálezyifkiego, do ktores 
go S, Bifkup. málo co przed tým był przyiachał, áby (wdig ná- 
wiedźił Rodźićielkę. Tam było poltánowione Kongregicycy 
Panny: Masvsy fundowánie, y fkutecznie vmowiono, że ig miaa 
noco nay prgedzey zaczynać. Mądry Bifkup, lubo iuZ.tákie fkoña 
czone było poftanowienie, zá rzecz potrzebną olgdžiľ, potwier- 
džič pa Spo 


Kaplice Zamku pomičnioncgo ; y wyrozue 
fze fercájcy natchnienia , względem prze- 
ia, widžiaľ oczywiśćie, Że ręka Bofka prać 
>waťá „ zágo on pokornie oddał dźigki wice 
Vláteftatu dyspozycycy .. Alezaifte.tá Świątobli- 
wa rozmowá, ktora ná tcnczás miedzy nimi.byľá, nie (koňczys 
ľa fig bez przedžiwnego oboicy ftrony pociefzenia: albowiem ten 
xkochány Ociec , coś wielkiego w nicy wpatruiąc ( rzekł icy ) 
Je)! je to cále z. dobrey woli pechcetie lazy. soyi Chrylufomi fužyč yod- 
Adiecie fie cóle s czyfley iego miłośći, Poftiacáiac fe mu bez zachowania! y 
Jde vymy, cale zewizytką ochota ferch mego odpowiedžiáľá , 
To wyrzckízy , flow oboygu nic ftáľo , ták byľá obfituiąca fercá 
ich rzewliwość, że nie mogąc fig zatrzymać, oczy ich řez potor 
kami wíplyneľy, Przydaymy tu.y to, co ten iedyny Očitc wkrot- 
£e potym do tey (woicy napifał Coreczki.  Przypomnicie Jobie ( ná» 
mienial icy) dzień Biogoflániovego Krolá Ludviká Śmiętego, dźień w kto- 
vy odnońiliście mfedaść wafe, śóko Orlica, liebie m morza pokuty zdtapiaiac: 
dżień ktory wam ieñ przewodnikiem dniá wiecznego ; džieň ktortgośćie pa: 
#bšornie zdlęli Krolewfka © głogy woli máfey Koronę, á rzuciliście ta pod nas 
gi lEzvsa Krolá: wiboranićie (obie s iáko ná nie odmienne nigdy pofldno» 
wienia, ktorefčie uczynili , jeście chcieli być cóle odddna Bogu, čiátem.: , 
fercem, yvmyjlem, ja rzekľám AMEN, imienieniem calego Ko- 
sčiolá Matki náízey.: yidko ná tenże fam czás, chwálebna Pánná ` 
ý Matka, wfzyfcy Aniołowie, y Święci, krzykncli y zaśpiewali 
wefołe ArLeLuia. “ 
Potym czás przyfzedł wktory opńtrzność Bofka, náznáczy« 
flá była, dać Kościołowi (wemu nowy Panicńfki Zakon. A ták 
SĘ s A= ž Roku 


4 


Żywotó S. Erancikka Sateżyufa. FOA 

Roku 1610." Szoftego dniá Czerwcá , w któży zchodźiły fię o% 
raz, Pizenayświętizey Troýcy y S. Klaudýulzá Swięta, Tá bľas 
gofľawionazáczglá fiş Kongregácya ,-y witąpiły do nicy , z Ro- 
džicow fwoich y pokrewnych: pozwolenicm pomieńiona Páni 
Grafowa SEN TALA , PAnmi Fawna, y Pánná Károlá BRa- 
Ś1ARDA', yvdáty fig pod władzą:tego bľogofľáwionego Bilkupá s 
do icdnego małego domku, ná przedmieśdiu Miáftá Anneflyum, 
gdźie cály Rok miefzkały, ińkobynaskfzcałe Nowicyatu; nic wya 
chodząc , tym fpofobtm powołania twego probuige, y w mil: 
czeniw modlitwach, medytácyách, w rożnych: pôbožnosčiách 
ćwicząc íly, Wielezacoych ý pełnych enot Pánicnek zárázem fig 
do nich vdalo', chcąe być vczeftnikómi, niebiefkich faworawJ“ 
ktorych Bog fczodrobliwie wdźiełał temu pokosnemu zgromá« 
dzeniw. Zyl wfpołcecznośći: z przedżiwną zgodą y miłośćią, 
Sioftxómifię wzálemnie názy wálac,á pomienioną Panig:SANTAL 
czcząc Matki tytułem « ktortyenc poslubions były, wprzeymąy 
ochotną woły. Po fkoňczonym probácyty (woiey Roku, vczymi» 
„by profty ślub w ręku Fundátorá fwego,4 potym zárázem ftofuigc 
fię do fwcgo powołania rzuciły fig donáwicdzánia vbogich cho- 
zych „miánowičie tych, ktorzy byli naybárdžicy od doftatkow,,. 
przyiaćiob, yý zdrowia opuiczeńi z vfługuiąc im we wfzytkim we» 
dług potrzeby, z Tey okázycy S. Bifkup: olobliwizym fpofobem 
ed Boga nátehniony, dał im ptzezwifko: Nawiedzenia, ktorego 
naypiorwizy'Klafztor (mawiá? więc) ten byl: ná gorach lutfkich, 
A tož to“ icdná cząfteczką dobrych owocow, ktore zfwego por 
czątku wydał Zakan Náwiedzenía > Náuczála nas Nácuráliíto- 
wie, Ze fiiotck ma wyfokic wľafnosči, iett przedźiwnie dobry 
Ná vieczeńie bolu oczy, z iakieykolwiek defluxicy pochodzące- 
80, na vśmierzenie boleśćimozgu , y na pofkromienić zapalenia 
żołądka: tym właśnie fpofobem te wdźięczną Kom pá nia: može. 
my przyrownáč do purpurowego w Marcu fiioléczká, bo lubo 
maleńka; lubo podła, lubo v świata wgárdzona, icdnak zaraz Z 
początku (wego wielkiemi była obdarzona przymiotamó 
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ROZDZIAT XXIL. 
Fáko tá Kongregácya wyfłówióna pod tytudem Zakona. 


ZĘ tedy pomienionyArcybifkup miał iuż ieden Klafztor Panien 
£_ Nawiedzenia w Mieście LYONIB., to bylo przyczyną nawie» 
dzenia nafzego Bifkupá, aby fig z nim wtey fprawie rozmowiľ, 
Znošilifig tedy pofpołu z (oba roftropnie, vwažáľ dobro „, ktare 
mogło ztókowcey: Erckcycy wyniknąć; 4 lubo ten dobry. y-nay- 
dobrotliwfzy Bifkup olobliwíza miał do tego fklonność, aby Fans 
ny Nawiedzenia'na itopniu proftey Kongregácycy zoltawály, po. 
nieważ ten (pofobzgromádzenia, .mnicy był flawnicyfzy y wydá- 
tnicyfzy ; widząc iednák pragnienic:w tym Dyonizego Szymona 
z Márkemontu ; poddał, siebie z (woim włalnym rozlądkiemice 
go lerdeczney pobożności, mowiąc Zátrzymnitdffekti moies) pas 
gladáiac Z. proftota ná Bofkaopatrzność milczę s málac molgsáko naybliżey ile 
można będźie ité Zá tym co mi M. móznóczy, «Starano fię ná Dwo- 
tze Rzymfkim opotwierdzeníc, świętych tego pobożnego zgro» 
mśdzćnia Korítytucyi: álubo to przed$ięwźięśie było wylokic, 
ćiężkie ytrudne: iednák naprzód woła Bofka, 4 potym bicgľosé 
wrzecząch, powagá y zárliwošť Arcybilkupá Lyoń (kiego, fpra- 
wę tę do poządanego przyprowádžiľá fkutku , krotkomówiąc : 
Očiec 8. Páweľ V. Papicź, wyfoce vpodobal fpofob żywota 
tych dobrych I z z y sa CaRysrusa flużebnic > pochwalił ich po: 
wofánit, y ozdobił tytułem Zakonnym pod Regula S. Augultyz 
ha, ze wfzytkiemi przy wilciámi, ktorych zážy waig iníze Panicne 
fkie Zakony , dáigc kommiślyg ná przyftapicnie do zwyž miáno» 
wáney Erekcycy, Wielkiemu FranČiszkow1 Sálezyuízo wi, ińko 
tegoblogoliáwionégo Zgromadzenia Fundátorowi, Až do tego: 
„szalu Sioftty przy Profcilycy fwoicy nie przyśisgały tylka na wo- 
tá profte , ále potym, iuż zawize czynily y czynią WotaSolecnne; 
to ieft obowięzuiące fig wiecznie. 
Nśońtótek ten nowy Zakon, był ták vpodobány, y wdžig- 
cznie przyięty we Fráncycy že wlat dwunaftu, ználázľo fig śiedme 
paścieKlafztocow fundowánych, to ieft w Anneffyum, w Lyonie, 


(w Mulinie, w Grenoblu, w Burgu, w Paryżu, w Monsferačic + 


w Newetśie 
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M Neweršie, w Aureliey , w Marfylicy, w Wślencyey, wDye- 
nic, wBcHy v S. Stefana, en Fores, w Ryonie, w Aninionice 
w Chámbery um, okrominízych.wiclu mieyíc, iuż przyiętych, w 
ktorych iednák nie chćiano zarazem odbicráč pofłeflycy, y pofy= 
Mać tám PánicnZakonnych, dla fiufznychy poważnych przyczyna» 


ROZDZIAT RAI. 
O przedniesfšych Konftytucyách Kakous Nówiedzenta > 


N Aprzod ten nay medrízy Bi(kup chóiał , Aby Klafztory Zakon# 
nic Nawiedzenia, były pod władzą Bifkupow Dyccezycy 
gdźie (3 założone, y nigdy tego (makowść o Bifkupie nic mogł, 
áby w tym Zakonie miáľá być inna Naywyžíza gľowá, tylko Gee 
neral wizytkich zwicrzchnośći Iszus.CHRisrus, yicgo Nzmiče 
šnik. Naypierwfza przyczyna , ktorago dotego przywiodľa, 
byla, že Bifkupi, kiedy máig zwierzchność nád Konwentami, w 
fwoich Dyccczyach zoftálgcemi, rzadko fig przytrafi, áby ten Za- 
kon miał vftawać w fwoicy Obferwancycy, ponieważ choćby 
fig to moglo pod czás fidć , áby dwie álbo trzy, Przeľožone byly 
niedbáľe wtym, ażeby Zakonność byla záchowywána w Kona 
jwentach ich władzy podległych, przećię iednák znayduie dig wig# 
eey inízych, wyfoce pobożnych y źarliwych , ktore w drugich 
{woia zoftaigcych zwicrzchnośćią, ták temu zabiegać będą nics 
porządkowi : ták że y Bifkup ieden, choćby nie czynił dofyć 
fwoicy powinnośći , nie moglby fzkodźić w tym tylko niewicls 
kiey liczbie Konwcatow , w czymbyich ieden złego fumnica 
nia Generał wfzytkie powłzechniezepiował. A potym czuly Bie 
fkup , ktoryby po leniwym naftąpił , (nadniey by naprawi! malą 
liczbę oderwanych Klalztorow , zażywśiąc do tego infzych đa- 
wney vítáwy nieodftępuiących , iáko zá iedno práwidľo , A áni- 
żeli gdyby muich iákic fto reformować przyfzio. Potrzeba wice 
dźżieć , że zdánie tego świętego Bilkupá było, aby wfzytkie Klae 
fztory Nawiedzenia , mialy między foba ieden Święty związek, 
ktory icft w Mieście Anncffyum : aby fig do icgo przykładu ftoe 
X : fowáľy 5 
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fowóly + Aby Rhe go w trudnoščiách rádžiľy , poniewafz ten: [ mav: 
wiał on ].byľ początkiem y rozrodzeniem wfzytkiego Zakonu 

Rozumiať tež zá rzecz flufzną; áby Zakonnice w Chorze má: 
ľe tylko Officium Nayšwigtízey Panny śpiewały, á to dla wielu 
przyczyn: Pierwfza że Biaľegľowy pofpolicie igzyká ľáčiníkiego 
nic vmieig. Druga źe nie będąc obowiązanemi tylko: do tego 
icdnego Officium, ržetelnicy go y belpieczney odmawiać będą y 
nie obracaiac fwoiego ftáránia ná dobre wymawidnie. Trzečia: 
że idko zdało fię.z4 rzecz (ľuízng „ świętemu Kośćiolowi Kácholie 
ckiemu, Soboty każdego tygodnia (ľužbie Naychwalebnicylzcy 
šwiátá Krolowey naznaczyć > tak godna byľá rzecz, y należąca 
Kościoła $, poboźnośći , áby Zakon icden Panieńfki , flużbie 
tey Panny byľ oddany, ktoryby vítáwicznie w Kościołach ná 
ftużbie icy zoftawał. Czwarta :częftokroć Panny, y Pánie podea 
ízľe, y chore, ochotnicby do ktoregokolwiek Zakonu wftepoa 
wáľy, áby tám w pokoiu oftátek dni (woich koficzyly, gdy by 
ich, obowiązdniefię wiclkiegoofliciumnie zátrzymywály: ktora 
trudność kiedy fig v Pánicfi Nawiedzenia znaydowáč niebędźic;: 
wiele poważnych „y'czći godnych Mátror, nie będą fig od wítgs 
powania do nich: odfiralzały : 4 tak według flow Kroldy Pros 
roká, ftárzy ymľodži, beda wielbić Imig Páňfkie. Pista: wich 
kie Oficium nie jefť cdle przykączonedo Stanu Zakonnego» X 
rzeczą láma; ieft ták wiele Klalztorow Pánicňíkich we Fráncyty 
gdzie niemafz obowiąfku: tylko do" malego: Panny Našwigtlzey 
Officium; takie fg Auguftynianki w Pontoźie, Wedlug rozumie: 
mie wielu poważnych y flawnych Doktorow „ Zakonnice Profes 
fki nief obowigzáne doodpráwowánia: Brewiarzowych páčie- 
rzy, chybá ná ten czás, kiedy będą koníckrowáne #tož fig džicie y 

w Przeswietneylmienia InzvsRcligicy, A zá ty m niemdfz nic 
nie flufznego „ Aby śioftry Nawiedzenia, byľytež 
od tego Ciężaru vwolnione , ille że ztad 
wiele zacnych pożytkow dulz 
ludzkich do Zbáwienia 
przybędźie. 


Koniec Księgi Trzećicy, 
KSIĘGA 


A. i 
Bifkupa y Ksiażęćia Gene- 


Zámykaiáca cnoty tego, 9 przednienfše Cudá, ktoré wczym 
mil tak zá żywota 4áko ypo Siet in 


ROZDZIA belz 
O rzadzie domu iego, y vfluzách domowych: 


ey, we Włofzech, y w wielu infzych'Euzopy Prowincyách (la? 
M wne;wfzytkie widzę šwigatobliwosčia tásníciace: iežeii zechcę 

vśiłować, abym ie podal ná Pifmie,przyznawam fig, nic á nie 
nie doyzrzę: gdyžich blá, ćmi y zátumia wzrok mego liche- 
go y flabego rozladku: ták dálece, iż zda mi fię, idkoby oraz puł- 
nocy y południe w moim potykdły fig vmyśle, lednák nie potrze« 
bá tracić (ercá, ále ftárác fig zawfze: y pracować według možno: 
śći przy nádžici, że Boska dobroć , nafzey ffabośći dopomoże. 
Więc zaczniemy od pieknego rządu , przez tego godnego Bifku- 
pá, w domu (woim poftanowionego, ktory iakofmy widźiclis 
Że zárázem od pierwizego ná Pałac Bifkupi wiázdu , Bofkaprzy- 
tomność byľá tám vznawána. Ten Człowiek Apoftolfki, náu: 
czył figę był od wielkiego Apoftoľá, iż ten nic icít (polobny da 
dobrego Dyccczycy fwoicy rządzenia, ktory nie vmie domu wła- 

A z fnego 


[:: zechcę vwažáč Mgžátego wyfokie poftgpki, we Fráncy# 
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facgo rózutanie fpriwowaćw y dla tegoż 1i1przod pilnie przez 
frzegał, aby itzo domowi, wfzytkim infzym w Bifkugftwie , 
przykladem y cnat idlnoście świećib.* Zadney'ofoby przy nim 
nicpotrzebney niebyło, ý nič nie widźiano zbytecznegos Miał 
dwie izbie obite, ieden pokoy gdźic (ypiaľ, y Salę ná ktorey fpra. 
wy vrzedu {wego odpráwowal.“ Miafiedn$ fłużbę frebtną , Ale 
iego niebielkie erce ktore złotem y frebrem žiemíkim pogardzá- 
tło , záchowywáľoig4 dla vbogich, náczás góyby láka gwalto* 
wna przypadła potrzeba. Zyčiciego wedlug ś. Koncylium Try: 


deńfkiego; nit było śnindzbyt doftdenie áni názbyč iczupie, dle 


tylko mierna pomińrkowane fkromnośćią , nałeżyte icdnák y 
przyftoyne kochał barzo ludzkośći:-y chciał aby poftronniludžie 
ochotnie byli przyimowani,y przyftoynie częftowani od fľug icgo. 
Sait mowił: Benedicite y y oracyc Kapłańfkie: aż: do púľobiádu 
prawie, czytanoiaką Księgę nauki Thcologiczney, albo idfzą'na- 
Božna, wyiąwfzy Że kto był z ofob świeckich znacznicyfzych s 
oftatek iedzenia, odpráwowano poczčiwemiy przyltoynemi ro: 
zmowami. Cżyniorio dwá rázy w tydżień v fotty ićgoialmużne 
publiczną, żimie iefcze iandoftátecznicy rozdawano, mianowicie 
po trzech Krolśch, bo ná ten ozás yleguminy potrzebuigcym da 


wano; Okrom tego częftokroć on vczyńkimnilośierne odpráwog 


wat, czyniąc dobrze Klafztotom żyiącym, vbogim dla witydu 
nie żebrzącym y y w wielkiey liczbie przechodzącego vboltwa, 
w Wielki Czwartek vmywał y całowal nogi trzynattom vbogich' 
y obiadim fpráwowáľ, krotko mowiąc , ták byľ miłosierny y 
$czodrobliwy, že fig wydźiwić nie.možono, iako mogi wfzytkie: 
mu wyftarczyć , przy tak fczupłey fwoiey intracie: co wielu dó 
poboźnego przywodźiło wierzenia, Že opatrzność Bofka „ taieć 
mnie ń cudownie, dobra iegó pomnažáľáa , 

Teraz co fig tknic iega Rug domowych , trzymał iednegó 
Kápľáná „ktory dobrami ičgo zawiddował , don mu też nigdy 
ráchunkow nieczynił, Chował drugiego, ktorý mu w ńabażeń: 
ftwie (lužý? „y był icgo Kapellanem : Ci dwáy duchowni byli 
przyftoynse przybrani? wedlugzwyczaiu Rzymíkicgo, á nie do- 
pufczał , Aby mu ika czýnili pofługę do ofoby iego należącą, 


zPoczątku trzymał iediego Sekretarza , ale fkoro ten zoftał Za- 


konnikiem, 
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konnikiem , obchodžiť fie nápotym bez Pifarza y bo miewáiac 
wiele liftow poważnych y zrożnych ftron dosśiebie pofyfanych » 
miáno wičie w máteryách tykálacych (umnienia, rozumiałźe re> 
fponfy , iego wľafng ręką powinny być były piláne, aby każdy 
miał wigkíza wolnosé: y poufałość , vdawać fig do niego w (woż 
ich duchownych potrzebach. Nád to wfzyfcy (ludzyiego, cos 
džieň. Mízy fłuchali:, do'Przenayświętfzego Sśkrótnentu vczęs 
fczáli. Nikt nie flyizał miedzy nimi poíwárku, każdy wiedźiał po: 
winność (woig , y ftáraľ fie iey dofyć czynić pilnie y Figodnie» 
Widžiána była w ich poftepkách pokorna powagą, wciola (kros 
mność, roftropna proftotá , ferdeczna fczorość, y nadto niewič 
co takiego , czym fię potdiemnie ich Páná vmyltwyda wal. Bios 
golláwicni fązdifte oni, że wiernie użyli, temuwiclkiemu flu- 
dze Bo(kiemu; Że ták blifko przy nim ftawśli, że tók częfto z nim 
w fpotecznośći byli, że fiş nd iego Anielfkic towarzylttwo zadue 
miewóli, y nátowá madroséi , ktore zwyczadynie z wit icgo: 


płyneły, 
ROZDZIAŁ TI: 


© porzadku ktory fam fobie opilał. 


a Podobna rzecz, áby fig mogło kiedy co widźieć fkromničy« 
l Vfzegoy do zbudowania fpolobnieyfzego, nad tego pobožnego 
Biľkupá, w vbietze , fpolobic życia”, .y we wfzytkich poltępkach: 

jego. Nigdy nie nośikfzat iedwabnych „ lubo ehčiaľ ábytekto- 

vých doludźi zażywał, były chgdogie y przyftoynie zrobione 
Pásiego byľ iedwśbny, śle nie drogi, á vniegowiślała Koronká, 
Nienośil ná pálcu tylko ieden pietzčieň „ ktory fig zowie Páter: 

fki: Nic zażywał mankietów, śni rękawic, chyba z potrzeby ida 

dac mákoniu, álbo bawiąc fię przy dworze dla przyftoynośći. w 

__ Dyecezycy fwoiey ; nigdy nie poftaľ w Kościołach bez Rokiety. 
flodi czyt fię trzy albo cztery godźimy przez dzicń s kochał lię bárzo 
w czytaniu Kśrąg nabóżnych, poščiť Pigrki; y częftokroć fię dy 
f(cyplinował ; Posmíčrci iego znaležiona była dyfcy pliná cále 
zepiowama , lubo Spowiedník icgo przyznawał „že mu ią częfto 
dawał nápráwowá6, Odmawialpačierze Káplánikie z Z przedźi- 

A 3 wną vwa- 
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wng vwagą, y powoli, czálem klęcząc, czafem fię pomalu prze 
chodząc. Zoftawał ná modlitwie vmyflowey, częśćiey y dlużcy, 
aniżeli ktory człowiek zá wiekuiego , vitáwicznaiego zabawa 
była z przyftoynośćią Bofką,y trzykroć ná dźień ftawial fig przed 
Tronem Bofkiego Mśieftatu, w takim ftanie, w iákim życzył fobie 
być, w momeaćie żyćiafwego, (powiádať fig dwá álbo trzy rázy 
w tydźień. Mfząś. codźień micwal. Bywaľ ná codžiennych naz 
bożeńftwach, aby lud widźiał przed obą Páfterzá fwcgo. w Nies 
džiele y Swięta vroczyfte, bywał ná pierwfízych y drugich Nics 
(zporách w Katedralnym Kościele, ná lutrzni, ná wielkicy Mízy, 
y ná niektorych Kánonicznych godžinkách. Sľuchaľ Spowiedźi 
bezbróku, każdego kto tylko przychodžiť. Kazywał (am , álbo 
teź Kóznodźicię zporządzał. w Niedžielg przed Bożym Cidłem 
vpominał lud do godnego vroczyftośćiodprawowania,tcgo nice 
wypowiedźiśnego Sakramentu, do Spowicdži, Kommunicy ś, 
bywśnia ná nabožefiftwách , y otrzymywania Odpuftow: á že 
fam miał ofobliw(zy áffckt, ku tey wfzytkich tdiemnictdiemnicy, 
przez wizytkę Okťáwe, bywał ofoba (woią , ná wfzytkich Ko. 
śćielnych godžinách. Chodżił nawiedzać chorych , á miánowiz 
čie konaiącym Kápľanom tg miłość wyświadczał . w Każdą. 
Niedźielg, y w pośćie w Soboty po obiedźie, vczył Kdtchizmu 
młodych dźiatek. Czgíto zewnętrzną odpráwowaľ Rekollekcyg; 
przeż ktory czás vważał powodzenia, y poftępkiduchowne, od 
pierwizego poráchowánia, przypominał fobie świgte natknienia 
ktore mu Bog do flużby fwoicy podawał: czytał memoryaľ po: 
ftśnowienia, ktory fobie ndpifał pierwey , a niżeli był ná Bifkupz 
ftwo poświęcony , y punktudlnie rozważał przednicyfze niedo. 
ftatki y defekty, popełnionych (powiádaľ fig , znošiť fig zfwoim 
Spowiednikiém, względem trudności, ktoreczuł do dobrego, y 
goraco ponawiał.fwoic przedsšiewžigčiá fkutecžncy poprawy, 
*fwoich naymnieyizych niecdofkondłośći, á żeby otrzymał ťáfki 
potrzebne z nieba, do fwoicgo y trzody (woicysprowadzenia, bá- 
wif fig długo ná modlitwie vmyíľowey , odpr my Míze ná 
jńtencyg, y gwoli temuż ná różnych micyfcách , wicie olob zalee 
„cał w memento w tcy Przenaydoftoynicyfzcy Oficrze, Ná począt- 
#ujáko Bilkúpem zoftał , wchodźił natę powo czás 
A oftátnie- 
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oftatniego Mięlopuftu, ná znak, že ferce iego było cále oddalo- 
ne od'głupicy zgorízacych Kátbolikow rofpufty, iáko też aby ich 
opľákiwaľ, wychodząc z pufczy ftarat fig wykorzeniáč grzechy 
przez fwoiec Kazania, y pobożne ćwiczenia, przykládemPáná 
náfzego, y S, Tana Chrzčičielá: zwyczávnie obrał fobić ná ten 
vítepdwá tygodnie, miedzy Wielkąnocą, á Swistkámi, vwažá- 
iac iż tám ten czńsbył mu (polobnieyÍzy y mnicy(zg w wizytach 
przefzkody. 


RO GD ZE AK H 
O Wierze tego. 

NE odrzeczy Że dufzá nálzá nazywa fig podczas ludzkim, 

pod czás: Chrześćiśńfkim duchem „ kiedy bowiem: rzeczy 
rozcznawa y wedlug. nátury Ag fprawuie , w'ten czas Due 
chem rozumny m ict, álbostež ludzkim : a kiedy zás vznáwa y 
idźie zá odwiecenicm nadprzyrodzonym , nazywa figę duchem 
wiary „ albo duchem Chrzesčiáfšíkim z nafz tedy s, Fránčiízek 
był zupełnie pogrążony w oświcceniuwiśry. Ktoremu fam Oy- 
gá Niebiefkiego duch obiáwiaľ y nadprzyrodzonemi oświccał 
łafkimi. Zkad pochodźiło želubo podczás duch ludzki podno- 
Sil rebellig przećiwko iego Chrześćidńfkiemu duchowi: nigdy les 
dnák duch wiáry zwyćiężony nie byľ, y owlzem fig w nie, co raz 
barźiey gruntowa! , á gdy naymnieyfze poftrzegł zmyflow (wos 
ich bunty, natychmiaft ie tłumi! swiátľem wiáry fwoiey, ktorey 
dowod obáczemy z zebrania rożnych liftowiego wlafną ręka ná» 
piľánych, zktorých w icdnym (mowi,) 44 miazę tatu, nędzne bta- 
kaiace fie owieczki z rozmawiam znimi, y oważam ich oczymiśćie gášlepie- 
nie ( á nd drugim zaś mieyícu mowi ) © Boże piękność náfey wióry, 
ták fig ślicznie wydaie , że dla tey vmieram miłośći , y rozumiem żem iefi po- 
mimieńć w fercu pobożnościa cále nópefnionym dar wióry zówierdć , ktory mi 
iefl cd Bogi dany, Oddaycie džieli tey Naymyżty dobrači , ktoratók mile 
fiernie promienie fwoie ná ferce moie wylewa , że ina dlużey zoflále między 
ludźmi wióry niemálacemi z tym taśniey wielkość iey y pożadóna przyieraność 
mide: Bog ktory mai m tym dodaie pomocy , chce ofobę moig, y vczymki mole 
nóczęść ychmadęfwoię obraćić medlug náfego požadánia + Ważna tedy 

wśiłomóć 
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wśiłować „ ábyfo fie flatváli imigtemi , á wielkie Bogu ybližniemu oddawali 
pefługi. Dobroć tego pozimala mi niezmwyczóynych záifle y /mákomitych fody. 
czy , á opaz mydótacych zapach miefcá, z ktorego pochodza : O iák Z báměs 
čiel iefl dobry d Oiákopiefizenie nędzne mote y zloslove ferce piáfluie / ktos 
rego też iefi przedfięwśięie bydš mu mierzieyfym, © tymże mowi gdžie 
indžicy, lakie dźiękczymienia powinienem oddawóć Bogu zá to , że miefká: 
iac tak dlugo między Heretykámi , yrożnemi (pofobómt ad nich bedac namas 
wiónym , a námet przez, rozne počiacánym obietnice , ábym był golat Here: 
tykiem , d przečie w wieku tak stábym y mlodym, nigdy nie vwoażiłem (ię 
wmyjłena do nie y álem fe nią zámke brzydźić pluiac iey wtmwarę, O “Boje 
kiedy o tym dobrodjiey(iwie bomyślęydrgę od firáchu dla moiey niemdźięcznośći, 
Ná oftátek przyízedľbyť da tego dofkonalości ftopniá , iż iufz 
nie zážywaY zmyślow fwoich “áni powierzchownych „dni zc» 
wnętrznychdla.ptzypodobania fig naturze (Woicy , y przyrodzo« 
nym namigtnosčiom , śle tylko dla vpodobánia figę wiecznemu 
Oblubieficowi, ktory ic duchem wiáry > albowiem nie dla tego 
vchodžiť fľuchánia kompaniey, álbo rozmow že mu przyrodzos 
ny rozum icgo ich w czym niedoľkonáľosč pokázywaľ dle że 
Duch ś. prowadźil godó czynienia tego co z więkfzą chwalą Bor 
fkąy dulzcicgo mogło bydź pożyckiem Krotko mowiąc,nieofzde 
ťčowány wiáry náízey kleynot bogato w dufzy tego $. Męża ofá? 
dzony , co razgo w Heroycznych intencyách, w prawdžie pos 
czątku wiary Chrześćiamkiey , w Ewśngclicy tdiemnicach z ná- 
fzą niczgadzaiących fiş fántázyg vtwierdzał. 


ROZDZIAL IV. 
O nád žici ypoüfálošći ktora miaf w dobroći Bolkiegi ` 


1 En wielki fľugá Boki juź był przyfzedł, do zupełnecy , ku (04 
bie fimemu'nieufnośći, 4 dofkonałcy w dobroci Bofkicy po+ 
wfilośći : á zatym nigdy do żadney źiemfkiey rzeczy ták nie* 

przyftawał , áby ná nicy miał (woig pokľádáč nadźieię. Scze« 
gulnie o to ftárať fig , áby byľ zrządzony od wiecznego poftano 
wienia, y cale figę w ręce icy poruczał, Zk4d zwykł był ma* 
wiać : iż prawdźiwy IBzysA Caęysrvsa (lugá,nie powinicň GE 

o dniu 
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o dniu futrzizeyfżym ftdrania, Ale tylko fzukdć ma Kroletwá 
Bożego, y icgo fprówiedliwośći , A tám gdžie będźie wykonde 
na woła Oyčá Niebiefkiego , ná chlebie powfzedhim nie bgdžie 
mu mogło zchodžič : y že olobliwizym (polobem Kápľánom pos 
trzeba nie mieć tylko opátrznosť niebiefką, zkad powinni czes 
kdé, intrat (twoich, y odbierać ie, ftoluiąc fig do Row ktore mos 
wiliprzy wftępowaniu w Stan Duchowny , Domini pars bareditaz 
tá mee, iakoby rzeki Pan ieft dźiedźićtwem y czaítka moią. 

W rożnych wyświddczył przypadkach , iáko zupelnie ná- 
dźicię fwoię pokladať w Bofkim milośierdźiu. Częftokroć mu 
grożono wielkiemi tychludži niechgčiá mi, ná ktorych mu przye 
iaźni wiele náležáľo , y był od przyiaćiot fwoich prolzony , aby 
wcześnie temu zabiegał : częftokroć widźiał fig był nagie y Cigs 
fiko gwałtownemi rzuczánym náwálnosčiámi, á pizečie wic. 
dnym záwíze zoftawal vfpokoieniu, nigdy nie pokazał fig bydź 
zámiezány : ale zachowywał zwyczdyną íwoig fkromność, fzedł 
vítáwicznie zwykłą droga, Niebieśkicy oczckiwaiąc pomocy. 
Nd dowod ták wielkicy iego poufáľosči, áby lepicy mogla bydź 
wznóna , poľožmy ifową , ktore niegdy w tey Mácerycy napifal 
„do iedney-poboźney ofoby. Vwažaľem niektorego dniá (momi) 
„to coAuthorowie twierdzą o Alcyonách maleńkich ptaízetách, 
„ktore fig mnożą nád imym brzegiem motíkim , robiąc gniazda 
s, okrągłe, y ták mocno śćiśnione , że wodą ich przeniknąć nie 
;;może, á tylka w nich małą dźiureczkę na wierzchu zoftaąwuią, 
>» áby przez nię oddech mieć y żyć mogli; Tám w pośrodku zlo- 
s żone (43 maluśicnkie ptálzyny , z takim befpieczeńftwć że choć: 
s by ich morze nagle porwało , máig fpofob po wałach motfkich 
w pływśnia, bez wfzeldkiey vtonienia boiážni, albowiem zwierz 
„> chriie okieňko ffużącza wagę , ywyważdiąc te vCiefzne gnią- 
ss Zácczká y iśkoby dowčipne okręćiki , nigdy fig im wywros 
„s či nie dopufcza: A te przedžiwne ptáfzgtá , będąc otoczone 
>» wodámi, nie żyią tyłko powietrzem; chowdig figę ná morzu; 
3% á tylko ná niebo patrzą ;. pływaią idko ryby, á iáko ptalzkowic 
33 špieWála.: á co mi.fig bardźiey padoba źe kotwica ich kunie: 
ssbu, d nie ku Żięmi ict wznieśiona , áby ich przećiwko nawala 
»» Bośćiom vtwierdzałd+ Ah! iáko ja Życzę „ aby fercá náfze by: 

Y ty takimże 
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„sly takimże fpofobem dobrze opźtrzone , y dobrze zśmkuionćś: 
sa á żęby: powftdiące Świata tego fzturmy: y nawślnośći „ niez: 
„a mogły ich przezwyciężyć. Ah: iáko-prágng., aby wnim 
sx Die było. innego“ otwárčia: ,: tylko-ku. niebu ,. dła oddych4- 
s nia, y: wzdychania do Zbáwičielá: ábowie mfertá-náfzeftwo- 
s, rzonc- aby: w nich Bofkie posčiľy áffektys ktore fąsnayukochadń: 
ə facmi; flodkiego Tezvsa-ptáfzynámi? o kiedyfz on nastákie. 
» mi vežyni, 4byímy lubo otaczeniswiátcm y'ćiałem fámym du: 
» CHEM tylko Żyli; śbyfmy: żyiąc międży ludźmi; nieprzeftawail 
» Bog: chwalić z Aniołami ?. Nadewfzytko, kiedjfz: to będżie,, 
náby vtwierdzenić nadźicy nalzychnitprzyftoynic w Raiu*zos 
s, ftawálí, Niechay zdarzy: taż. nic ogátniona dobroć, áby Bo- 
3x Ka milość; nafzą:nay wyżlzą zoftawałA miłośćig: Niefictyż | 
„4 kiedyfz to bśdźie; źe nas miłość w popiokobroći; kiedy: bęż 
„dźie ZE [ttawi nalz Żywocj abylmy: cale nam' famym vínicráli, 
sá cale żyli Bogu? ktoremu: fámemu: niech będźie: na: wieki 
zasSZĘŚĆ, chwala, y bľogofľáwiciiltívo, 


BOZDZEAŁ V 
O gorace WBMOŚĆI ktorg palat ku Bogu. 

Ns viscíza Milość, przez'ktorg cżłowiek miľuie Boga nade: 

- * wizytko , naywyžíze miaľá mieyfce w:dufzy tego Straficzne? 
Bilkupá. W kóażdcy: (prawie; ktora: záczynaľ, nie miał względu, 
tylko ná czyta, Nicbie(kąsMiłość; y nieczynił: nic dła vchronica 
mia. fig. piekla, álbosdla:doftapicnia:Niebás dte tylko w vważśtiu 
iedyncy Boga W zechmogątego miłośći , żył w boidźni icgo dla 
tego, žtigo milował, d miłował dla: tego:że godźicn miłośći, 
zkąd. światem: y.limym fobg.gárdžiť, nienáwidžiaľ siebie {Ames 
go wzapomnial swiata, wyrzucał wizytkie wyftępki, 4 wizykie 
«noty zgromádziť, brzydźił fig niedofkonśtośćig zupeľney dofkoś 
nślośći pragnął. Ozśilteczłowiek prawdźiwie Naywyžíze ko: 
chálacy dobro, człowiekiktory nic żył. tylko w miłośći nie žvl 
tylko z miłośći, nie Żył tylko dla miľosči, y: ktory nie żył tylko 
według ezyftey Bofkicy miľosči! człowiek ;ktorego wízytkie ták 
#ewngtxzne.iáko y powierzchowne wczynki, wyfoce byly napelż 

nione, 
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nione, pachnigtym świgtey miľaggi dmem. Anielfki .czise 
„Mick, Wizytek był miłośćią , milość icgo między przesládowá: 
niem kwitngľá , milość iego nigdy nicprożnowślś „ ták wiele 
fpraw odprawował , y.tak wiele czynił fpraw siák wiele.milo- 
šči vczynkow, «Zaprawdę śliczna roža w Džiárdynie Kośćiolź 
Kátholickiego wfczepicna pigkne młośći -wydáľá kwiáttezki, 
Dnia iednego, © fwoim zewngtránym ftanie z ofobą wiélkicý 
poufáľosči rozmawiáigc. N iemoptem (mowitenS. Maż ) dźrficyś 
(ego poranka 0.miczym pomyślić, tylko 0 teywiecznośći dobr „ktore nas cze» 
käia, w ktorey iednók mfótkoby mię zdólo máta rzecza, dlóc niczym; bez 
tey nieodmienney, tego Wielkiego Boga miłośći "ktory tám ofldmicznie kros 
iaie , bo zdiRe rozumiem, je byt bj- Ray między wfytkiemi piekieltymi me: 
kami, gdy by mogłó tam być mitość Baka: á gdyby piekło było ogniem 
Bofkiey wiłośći, widji m1 fie że anęki lego były by pojedóne, Widzę ša že te 
pociechy Niebiefšie fa prawdziwym niczymito porounówiu z ta krolujaca milos 
* śćigi Potrzeba tedy albo omrzeć, Albo milorbať Bogá. *Chęiatóym żeby miz 

albo [erce ttydárto, álbo šefele zojlánie wie ż9fo więcej, tylko „dla tey twięteg 
Miłości, Ah! pôtrzebá nánáziem, wcześkie przenośić ferch náše, do tega 
Niesmievteľní go Krotasj iedynie temu fimen zyć. Vomieraynaj (obie fans 
9 mfytkieme temu co 0d nas famych povhodii „bo gdami fie že nie pominni/rý 
ing więcey Żyć tylko Bogre, Moie fevce pokaz. dľa tego nowey£ nakwefotośćis 
dltowiem naf Bog deft Pánemnáfym, iednym ftowem miłość ktora 
palila fercetego.człowiekd,nić byla piefczonamiłosśćią-y miękką 
ale miłośćią ilufzną , wfpaniślą , y Krolęwfką rowną blogoflá+ 
wionych,ktorzy ták bardzo kochaią, ńmigdy nie płaczą. X lua 
bo-on niegźnił pľáczow od mabożcńftwa pobudzonych = ma- 
wiał icdnak podczas krotkiemi owy “Krol ferc, jercu James po- 
gwalał zátapiáč (sę we łzóch Miłości, chcac połazóć, fe izy make kochať, 
według porzadku Miłości pochodzacey, táka była czyltość godność ic= 
go miłośći, táka wfpaniałość icgo-kochánia, z kťorcy rezanie 
widiąc fig iednego wieczorá zicdnym poważnym Pánem bárdza 
pobożaym, fwoim poufilym przyiačiclem : O (mowil między 
wiclą infzych flow ktore wwielkiey ducha gorącośći-wypufczaty 
gddjma iniedžial oiedney.w Jobie dljektu żyłce ktoraby nie čiapneta do Bogó, 
nótychmiafi bym ia wyrwał z albo gdym wiedźiał „0 sedne) mega fercóczą: 
fleczce ktopaby miemiśta Knáku Fkrzyjowónego y ta deden snament nie 
chcialbym iey mieć w [obie > 3 Y z RQZ- 
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ROK DZIAŁ Vi 
U mitośći ktora miat przećiwkó bližniemu: 


A Tak nafz vkochány ERaNčisznk Sálezýu(ztáko był w miľo- 
4. X $ci Bofkicy 3 ták tež y w miľosčibližniego wyfoce gorącym 
Te dwie miłośći prawdźiwie byly icgo naymilízemi delicyśmi, y 
nay wyžízemi kompankámi, Byly mowię dwiemá płomieniftemi 
gwiazdami ná Niebic poboźnośćikiegozawiclzoncemi, dwoidkie- 
mi iákoby wnętrznośćińmi , ktotemi on tknienia y dotknienia 
zażywał prawdźiwego nabożeńftwa; dwiemaoczymá ktoremi 
bez przeltanku ná Stworzyčiclá, y ná tworzenie poglądat, dwie* 
má rękami , ktorych do vflugi Chwały Naywyżfzego zażywał 4 
dwiema ftopá mi,ktorermi do chwálebney pofteępował wieczmośćie 

Ale śbyfmy lepiey ztozumiełi, potrzeba wiedźieć, iż ten cnos 
tę kochaiący Mąż 6, nigdy fiş dokochánia kogożkolwiek nie vdas 
wal, poki wprzod nie vpźtrzył w nim 4 idkiey godncy kochánia 
tnotysáte vznawízy, tám (woię abracał milość, powoli iecy przy- 
tżynidigc , wedlug miáry chwalebných ktore tám vznawal wide 
inośćt Tak milość iego był4 eále czyfta , že nigdy icy nie zálá. 
zał ná powietzehowneyrofttopnośći. Szlichetnośći krwi, vkľás 
dności, grzeczności Ymyfłu; godaośćidehy bogźćtwach, wymo: 
wić; ponieważtakowe vwažánia, znaczną za (ob3 nedo (konź- 
tości wielkość poćiggaią, Ná tenkfzrattrzekliednego dniá, do 
miektorego zpoufálizych przyiacioł (woich: Koral poki m maorąa 204 
faie ieh drzewkiena miękkim Źielon wym; y bez móżlókiey piękaośći, dle kora 
zeámtad będzie myliagniony „ zát igei tafność [moig yrumienność dydáte „ y} 
Gdóżowsie twórdniele $ tóktej pygjiajń s poki (sę zdśłanawia „ md rzeczáci 
ZWójłow należących, áni pięknośći, áni dodroti niema. lecs ięt prędko vmy> 
„fłemmiłośći obrocáná ku Bogu; nátychmiaťi fe wllu/ďnoy fwoiey cenie y ozdo- 
Gie.znayłnie; A zatym on (woić bližniego kochanie ; ná grunto- 
wnyob ducha zdfadzal dofkondlośćiah, ná wyświadezenie czego; 
zwyczńynie więkfze miewa! vpodobánie, w ofobách fzpetnych: 
grubiińńfkich, yňiieprzylemnych 4 w ktorych tylko Boga fimego 
wpatrował. Náoftátek, wyrážič niepodobnaiśko on ferdecznič 
y.przyiemnić Zkáždym (€ nayubožízym towśrzyfzył dodawał ró» 
sdy y.pociechy niebrókuiąc , #togkolwickich potre vd ac (i 
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čhal Spo Wicdži, przez čáte poránki proftych bialychglowek, fda 
wiedzat vtrapionych , ý od ludzkie porzuconych pomocy wich 
chotobach, y nikim nie pogafdzał: nad to, nie mogl zhośić Aby 
kto ptzy nim miał vwľaczáč álbo złotzeczyć drugiemu, á tym 
bardźley, cudzych nie roztízafaľ wyttępkow, y owlzem ie zawize 
wymiawiał. Zwykł był mawiać: że dufzá nafzego bliźniego ick 
zákazánym ówocem , ý nie godži fig pofądzać nikogo, bez wy- 
kroczeriia przččiwko przykazamiu. Raz przy ítolé icgo, póczęte 
w pofpolitośći fzacówać pofiępki pewńych świeckichvrzędow, 
ćierpliwić zriošiť czás ničiáki riie mowiąc y flowká, śle ná konice 
obaczywfžy że w tym mie $ftawano, kompśffyg nie pźflyą poru» 
(zony Ach / dufyćtego rażtrzajómia (záwoľať) w Czymv. 
wažáč potrzeba, żekiedy nie mogł wymawiać bliźniego, ktore- 
go wyftępki byly barzo jawne, fkľadať ręce, y podnofzac ferce ku 
Niebu , znaywiękizym politowaniem mawiał < Ožúko ofomność 
ludykd ief wielka / podczás też z Pfalmifia' mowił: Aby wiedžiás 
fy narody že fą ludźćni, Iecli kto taka mowę zaczynał, ten mogl 
by fig popráwićć{á niewiem czemu fig nie popráv uje, on (kromnie 
odpowičdžial: Dobrzeby tego pragnąć Neželi fig trafifo w kompáni- 
cy, že któ fzńcował Zyčie y poftępki mieprzytomnych ofob, om 
i cffe?  Gzęftokroć, kiedy 


fis z4 ničh záltá wiał mowigc? 
fludzy mie. i ši 
itep wízytkira, nawet y tiai i 
itanu ludziom; si gażień iesi EPAR mowił) mi *bliżmiepo, Prez 
pooola ze nfeytkiego ferta mego kocham ýkocháč chcę. SŻali nie wyświade 
czy? z welotosčia niewinnych fercá dobrotliwego áfektowykie: 
dy raz pilząc pewny lift , obtočil fig crzy albo cztery rdzy,doie- 
dncy mlodcy ofoby duchowncy; ná ten czas w pokoiu (woim bẹ- 
daccy,ýtzekľ ic: Nie koch acie (PEIDER S bára, powiedzcie bejpieczynie 
bo teżele nie kochacie, nigdy da Niebá sie poydziede. > Skończmy ten dy: 
fkurs położeńiem fezo pięknychw tey mierze materycy (low + 
i j i te le , 

tote witedňcy cedułce toltáwiť, przed lat iákoby Ošmia , do 
imrca (wego, Y dodcred pewnčy corkiiwoicy duchowney, 

nA kiedyj to będzie, fe tA mileté pr zac izora krwi; grgecj „otóż, bedšie 
oczyfcz0nó, )-poadóńń dofavnálemu pojtań s, cále czy Hey, Bofkiego upo- 
do tania mibváci à Kiedyż tobedjie ge tá miłość wiafna z mie będźie praonęta» 
Sa pr=jto- 


s 
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~ pržntomných rzeczy, v wwyf miadozánia powierzchownych afjektow, dle bęlzie Zie 


pełnie výpokaiona laty m ubejpieczeniem „ kare tey Bog o (miey podaicufkiwi- 
czności £ ácož przytomność może právdáč do miłąści, ktora Bog. (prawił, wjpies 
ra y zótrzymaute , Aktiedyj tobędzie , gemy (ię zátopiemy y w fłodkiey przyie” 
mności przeciwko nájmu alma? ? kiedy? abaczemy dufe bliżnich nál ch, 

m fmiatobliych © Gawiciela piertiáchs ? Ach / ktonietám bligniego upótruie 
ieil w niebejpieczeń świe, bo Ani czyslyms dni (idtrcznym, áni rawnym [ercem, 
kocháč g0 mie muže, ále ná tamtym mejícu ktoby go nie kochať? ktoči go nie 
znojiť £ miego niedaffonatościąch : ? ttożóy gonial zá á Uprgykrgone go £ Abo 
tókieft że ten bliźni, molánajmilfa corka. , znúvdute fę ná tonie , y nápier- 
fiźch Boga © bámičiela, tam on tefl iákoby AR S TA m.) TAK UPTZEJMYM , 
że miłośnik vmiera z. miłości dla niego ; kochdiacy , ktorego miłość wyddie 
Me więgeż fimego mierci, á śmierć m tegoż miłośći, 


ROZDZTAŁ Vit 
Táko on it miłość bližniemu fucháiac Spowiedźi, 


OG y Zbawiciel, obmyślił Kośćiolowi fwemu „ iedno prze« 
dźiwne do odnawiánia dufz grzefznych lekárftwo nic potrzes 
bá: tylko poautzác: fię głęboko, w. pokornym wďa(ncy.ngdze vwas 
Żaniu, mičč mocna nadźicię w mitośsierdźiu Bofkim, 4 kąpać fig 


 śmiele w przeyzroczyttych świętcy Spowiedźi. Sakramentu wo- 


dach: atak bez watpienia , naýzáttárzálíze f(umnienia odmľo- 
dniewáig, y (kladaigc wyftgpntgo Adama , prawdźiwego przy- 
obľocza IBzusa CHRYSTUSA, dla doftapienia tedy.tego, przynale- 
žy Izukác ludzi takich , ktorzyby chćieli y vmieli, miłośiernie y 
rozumnie pomagać pokutuiącym, dodobrego obmycia fig; w tey 
przeyzcoćzyftey, A prawdziwie zľotem.y mlekiem pľynacey rzece. 
Byl nayfpefobnieylzy do tego-vrzedu ná(z Bľogoflá wiony Bifkup 
Genewcifki Albowiem okrom tegožč odlattrzydźieftu y daley» 


„był niczwyczdynie vítáwicznym w Konfeflyonale ;,dle nád to byľ 


ńieporow nanie predkim w(woichodpowiedžiách. w lákimkols 
wiek przypadku, (obie do rozfądku zadanym, nigdy , do iutrá nie 
odkłagat, nigdy nie odpowiadał watpliwie , nigdyiczeli, albo 
podobne iť zážy waľ, dle zárázem rozwięzował wgzľy, y rozci« 


„nał doftatecznić frudnošči: Nad tobyltak obficie darem madtos 


sči napeľ- 


yorá S Frdncikka Salezyu £á, 15]: 
śći napełniony , Ze nie tylko obiášniaľ watpliwośći y krupuťy? 
dle iefcze zewnętrznym pôdawaľ nátknieniem s Niewiem iákie v. 
čifženie, yvfpokoienie, ták wdžigcznc, (inákowite, y pížčniká. 


knych dyfkutfow , y wymówaych (toweczek, dla przydánia wyć 
fokicgo “o fobie rozumienia, Trzeči Wymawiáiac fięmiafto (kár: 
ztnia*ną fig, co“ ieft' znakiem pzoźnośći*, y włafhey miłośći: 
Czwarty, wynofzącgizechy, y czyniąc ic Cigžízemi aniżeli íg. 
Pigsty, idąc dla tego db Spowičdži, aby liç vwolnićy počielzyč, 
ánie“ właśnie: dla: vpódobśńnia:fię Bogu, y ziednóczenia*z nim; 
fózótyri ón'chćiał:, ábý Czľowick gtzechy fwote z prólta wýpo: 
widdat; nic nie przydáige áni vimnteyfzaiąc , y życzył áby każdy” 
fedt do Spowiedźi: zmiľasči, nić: zbot fni. Astozebiaľ tm do 
tey rzeczy miedzy iegozabá wkámit dci o tietni 
Dobvarzeče ief [ prawi ] Fozránavác grzechy ponjfednie od niedafko: 

Aslo ii y'kiedyto kto Umie VODYNIČ 3, dle ze dwoch fet niť zsdlajłóy iednego , 
ktorybytę tdiensnicę ro amiat, czafenaj y maspobožntevái nie małą ma iisto tysi 
tłwadnóść, c sei przyczyna częśłego watch Zámiefanid: Fierwey ániželi fios 
strá Másya od wcielenia zoślata Kasmelicka i pellokvoť [79 pyzedenana m Pá: 
jw [pôrotádáti , y Rachaiąc iey spomieaji dá Albo trzy róży, vzekłem, je 
stý nie mootemdaë rózgrzeffenia, ponieważ miey fárzneniú ma fg nie Una 


4 


wałem orzechów, śle tylko niedofkonalotci > co få báťdzo zátrvárzyto, bo ież. ' 


[ge wtym tókiey mie zmádá vožnotci,  Mosdietem iey teqy, óby provaátá iái 
ztjech, ktory przed tytrpepetnitá, co Väýyaštav. Widżtóje tedy iako to iefl všet 
studia; ponieważ święta Fani, J ták myfoceobińśniona , #ie prześlrzegóła (te 
% tybiaj dotad: 4 iednak nie ponietkýmáťá byť myfala Bofka fiużebwica,  Aiiá 
wy mtelfa corko, grzech pomjšedni od nájfty woli bochodźi, gdzie tey niet 
niemans oyzechu, Rożność ktora [ie miedzy grzechem pomjfednim á miedzy nie: 
dofhomafobcią Znájdute, test tá, że tamten ażicie fie zvnayfła , tá nagle príj 
PAdó, Gdyby iska Pánná przyśła nawiedzóć tutecznego Klaftoru Przebojona 
V pozarawialś ia imieniem Kięjney Parie) fiey y wynājdaigc di > to 
maleńkie 
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Wwedleńkie ktamfiwo , dlatego áby mapięczniey przyłęta byld , y rozmsotgę [moig 
tym przyczdobiła , záište byłby tám grzech , lubo maty , poniewaj bytá wola, 
Gdyby śś táj Fánná prówiąć idka Hužlorga prawdziwie , á że pofiyzeętó, potym 
przydała okolicznośći od prawdy troffeczkę fironiace o nich przedtym nie myślacz 
ktoż nie widji, żebyto tylka byty niedofkonálosči przez, nieośtrożnofć przjdáne, 
dnie grzechy , ponieważ (fe tam nieprzyłaczyłó wola z Tego tedy (nádno 
vznáč, idka byľá iálnošč rozfądku tego wielkiego Bilkupá. 

Ale co rzeczemy oicgo dofkonáley ľáťkáwošči, ktorey zážy« 
wa? w fľuchániu Spowiedži , fkoro tylko poftrzegi, že pokutuiąa 
cy drzcli, obawiślifig y rumienicli zewftydy , po lekku obracať 
twarz fwoię,y ile mogł nakłania! vchą mowigc: lesem y ia (pofobny 
do wfytkiego s ieflem ióko to drzema niecztde , dla czegoż nzdrypačie fit, pt- 
iviádáť mi orzečhoto fwoich £ dufe nife wfzytkiefaiednólie, Bog ich Ro- 
przył ropnemi ; y niemáj? rożnica » tylko m črálách nájfeych s przeto mieyčie 
wfność . fednego dniá niciáka Páni przyízedízy poklgkneľá 
przednim, y záťáz z początku wyznáľá, ze ná (woich przefztych 
Spowiedžiách, záwíze táicľa iednego Ciężkiego grzechu, á icleze 
fiş nic mogłaodważyć do odkryčia z nim, y rácztyby vmierać 
woláľá. Ten S. Očiec, widząc zbraniánie tey nędzney grzeízni- 
cczbrzydźił w dobic fámným chyrrość izátán k3, y wielkim politoz 
wśniem dotchniony, począł ia ľágodhie nápômináč, y wzbudzać 
do vezynicnia [wofcy powinnôšči, ták długo aż ią pozyfkal : kto» 
ra będąc iuż ná fimym wymowicniu, tey złey d trapiągcy (lg Cięż: 
kośći, zmyfty šiľy firaćiwizy zemdlała, v nog icgo padízy, on ią 
zárázcm przy wiodľ do pamięci, á nieľkoňczona Dobroć ták ig Ide 
fkáwie w(pornogld, Ze zupełną odprawiła Spowiedź? y powitaź 
jac rzekľá : O igko vmárízy bez was, byłabym byľá porgpiona ? 
w fczęśliwą godźinę przyśliśćie dla zbáwicnia mego, Szláchčie 
jeden Francufki, wiedząco bytnośćiicgo w Lionie , idchał ram 
nieznacznie, y poflał muiednę kárteczkg temi nápilána flowami 
Ta kilka flow pokornie fupplikuie, abyście mnie ráczyli wyfľur 
čháť Spowiedźi, bom tu ymyślnie dla tego przýiáchať, gdźie ie: 
želi minie vczyniók fpofobnośći, ábym wam mogł zupełnie moie 
zewnętrzne otworzyć Giężkośći, przeftrzegam źe zato Bogu bgs 
džiecic fig fpráwowáč, Bilkup S. odpowiedźiał Lokaiowi tę 
kartkę przynofzącemu, áby imieniem iego, Pana fwcgo ponang 

3 3 | wie; y 
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wił, y oznáymiľ, Zeby zárázem przychodźił do Forty Panien Ná: 
wiedzenia. Natychmiaft przyfzedłon , á Swięty rofkazaľ wízyte 
kim zá drzwi, zamknął Fortę , áby nikt przeízkodžič nie mogła 
zabawił go tám około czterech godźin , á wźżiąwfzy icgo bľogo- 
fľáwienftwo, wšiadľná koniá, y názad powroćił. 

Pofpolićie wfzyfcy do niego náčiíkiem gźracli fig do Spo- 
wiedii, á on ze wízytkich ftronłafkawie każdego przyimował, 


ROZDZIAT VIE 


O nielkiey miłośći tego S. Bifkupá przeciwko ubogim, 

y Swięty Bifkup, wielkie miľošierdžie y politowánie miał 

nád vbogiemi: albowiem nicmiať nic włalnego, nic fobic nie 
zoítáwowaľ, á byľ Oycem potrzebuiących: gdyby byľ miał nád 
zamiar bogačtw y doltátkow, nie byłoby było w iego Dyecczycy, 
vboftwa , áleby tam wfzeldka była obfitość , -Nie dawnotemu 
iako ieden człowiek Kśięgami kupczacy , przyiáchaľ nawiedzać 
go, ofiáruiac. mu cztery ita talerow , w nagrodę zyfku, ktory 
miał Z podawánia do Druku, y.przedawania Kśigg icgo: on 
tym podárunkicm pogárdžiľ, oświadczdiąc ztym, źe niec praco 
wał (ľlužebnym y naicmnym vmyflem , dle tylko dla chwały Bo- 
fkicy , y Koščioľá świętego vflugi; y żadną miarą po wicikich 
prožbách od tegoż Kupcá wnófzonych, tey fummy przyiąć nie 
chčiaľ,áž mu P. DsaGa wywiodľ, že ią nieflufznic odrzucał ,y pos 
winien ia był befpiecznie przyiąć, mogac (nadno znaleść gdžicby 
ią mogľobročič, toż dopiero przyzwolił , y odebrane pieniądze 
zupelnie, oddał derąk itdney przyftoyncy Pźnienki, dla nicdo- 
itátku od wftąpienia do Zakonuzárrzymáncy. leden Cudzoźice 
miec dooftacniecgo przyízedízy vboftwá , vdať fis do S. Bifkupá 
profząc o iáľmužne , zawowałon Xigdzá Rallándá , y zopytať 
bárzo ľágodnie, ieželi niemiaľ iákich pieniędzy w (kárbie, odpo- 
wicdžiaľ že niemafz, y wžiawízy ochotnie dwie fláfzy (rebrne zá- 
ftáwiť ich we dwoch czerwonychzľotych, ktore nátychmiaft dał 
Zebrzacemu. feden Pleban icgo Dyecezycy éznáymiľ mu, že 
nie mogł więcey tey Plebánicy flażyć , dla wielkiego niedoftátka 

z ktory 
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Nktorytám ponośił, á Páráfiánie niczym go tež nič rátowáli, Ten 
Zirliwy Bifkup,-ktory przeltrzegaľ áby (lużba Bofka nigdy nie vs 
ftawalá , dał mu dwa. piękne lichtarze frebrne s aby z nimi co 
chciał vezyniľ.. Pod, czásízerzacego fig powietrza „ o;ktorym 
wiele ludźi tufzyło , żefię miało záwžigč w Anneflyum, y po 
mieyfcńh okolicznych, on poftanowił v šiebic , nie tylko ratoe 
wść zápowietrzonych iáľmužnámi y fczodrobliwośćią s ale tež 
nawiedzać ich, y Sákrámentámi $wigtemiopátrowáč, twierdząc 
że był dotego'obowiązdnym. Ten tedy wiciki lugá Bofki, bár- 
dzo był íkľonným do dawania idlmużźnyviomnym, chcąc w tym 
punkćie vízánowáč, y do fkutku pokornie przywieść, icdno z 
wielu Pama pafzego Przykazanie. Tnáto wigemawiať. Czfomiek 
nie tylkowie,. ieżeli či ktorzy żebrza [a z. Sprawiedliwych ubogich, yieżelipra 
wdżiwie fa potrzebnemi, diednók ala tego nietrzebá ponrechymáč, damóć im 
tálming -Ále też potrzebáby, áby vbadzy ktorych polpolicie názymáta mity. 
dlimemi, przyzwycsdiali [ie povoli x ná málym przellamác , pomośić tákižkol 
miek niedoslátek , y zmnieyfúť poniekad Kan [may boé coby to bytú gá flus 
fhośćy Ab tys ktorych Bufka opatrzność, takowa droga prowódźi; nie miá- 
ta nigdy nániczym (chodźić/ A mowił to tym- fpofobem gwoli pc» 
wnymofobom, ktore dobra doczelne (tráčiwízy,á z cudzey fezo? 
drobiiwośći Żyjąc; zadnym fpofobem nie žycza , áby ich poni- 
żenie midło lig liwnie pokazować , icdnakon bez brákowánia 
pokńzował miłośitrdźić tym wfzytkim,. ktorzy go potrzebowali, 
nie wiele vważaiąc czy im.tego potrzeba bylo czylinie. Ráz 
ieden Bákáľatz w miáfteczku. pewnym icgo Dyecezycy mielzká: 
iac, przyfzedł do niego ná początku żimy,. chcąc mu lák3 fp á: 
wę opowiedžicč, dobry Páfterz máigc nádiego złym y letnim 
odžieniem połitowanie ,„zpytal fię go, ieżelifię nie ma czym le- 
pfzym ná žime.opátrzyč : „Zrozumiawízy-Ze icgodochody nie po» 
Zwalály mu ináczey dig ftroić „ pocjekayciej mie ta rzeki: y wized 
fzy defwego Gabinetu , ochotnie fię rozebrat, zdiął z siebie fu 
knią;y potálomnie darował mu i3: leden Cudzožiemiec pewne: 
go dniń.obaczywizy przyftęp inádny , wízedľ Aż do pokoiuicsgo 
prošič "O porátowánie, miłośći. pelny. Bifkup, vlitowawízy fię 
nád nędzą iego , A nie maiac ná ten czas (pofobnośći , rofkazania 
Podíkárbicmu. áby snu co picniędzy dał , otworzył čicho do ko- 

mory, 
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mory, gdžie fzáty iego chowano , y napadfzy patę fzat cále nog” 
wych , dłaśiebie fámego vmyślnie (práwionych , dał muich- 
Oćice Maurycy Kápucyn, przyprowadźił munowonawrocone, 
go z Miáftá rebelizuigcey Genewy Micítzániná , ktory byľ w 0» 
ftátnie wpadł vboftwo, á podobno nawrocenie icgo do wiáry 
Katolickiey , było przyczyną zabrania iákicy częśći dobr iego s 
Pobożny Biíkup + vžaliť fię (czerze nadiego vtrapieniem, Anie 
widząc nikogo pofobie, abymogł! mieć pieniądze , dal mu icdng 
frebrną iámpuľkg. profząc znieporownaną pokorą, aby ga miał 
zá wymowioncgo „ żenie mogł náten czas dla niego więcey 
vezynič, W oftátnicy drodzeiego do Paryża podigtey, ičdná 
vbožuchna Panienka, świeżo do ipolecznośći Koscioľá przy wro* 
coná, prošiľá gooińłmużnę: Bľogofláwiony Bifkup, niemaiąc 
ná ťcn czás przy fobie pieniędzy, zdiať z palca pierzčiefi, nákto- 
ry w Klaíztorze Náwiedzenia dźieśiąći talérow pożyczył, y dat 
ie zochotą vprzeymą Pánience. Podczás tcyže w Paryżu by» 
tnośći, profzony byľ od Oycow Auguftyniánow napcwną pus 
bliczną dyfputę, ochotnie ná to przyzwolił , yfzedłtam ná czás 
naznaczony : ykiedy wchodźi do Klaíztorá , wiele vbogich prośi- 
ľogooiáľmužng , á źcon nie miał ná ten czás pieniędzy , nie ue 
chat ich też dle fzedł fwoig.drogą , lecz widząc fię być z wielkim 
vprzykrzeniem, áZ dáleko w Klafztor wprowadzonym, od ic: 
dncy vbogicy bialcygłowy , pośiggnął do kiefzeni , gdźic 
znalafi ieden Orc, ktoryicy dal, 4 potym obtočiwízy fie do Xig# 
dza de LauRav zfobąidącego, rzeki: Muži być że tá vhoga, mialas 
sielkaprtrzebe pieniędzy, ponieważ Pan Bog dla niey (puścił mi ich. Pomic- 
niony Xi3dz de LAURAY, ktory zoftał Koádiutorem Opáčtwá Go» 
ilefi (kiego, był vprzeymic kochany od tego S, Biíkupá, albowiem 
odnicgo był poświęcony ná Kdpldńftwo : tentedyiednego dniá 
Pytal go, czemuby on zwyczśynie chodźił świędić do Koščietá 
Zakonnice S. Klary w Anncfiyum? na co onmu odpowiedźiał : 
dla tego fefe vh opie, 3 że nie móia świec do Oftarziow fwoicta 
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ego mutość wielka [prawowóta, iŻ. goraco prógnał nd 
wrotenia pogan, y beretykow. 


(71905 zárliwosť „ ktorą. mial o chwałę Boka y zbawienie 
duíz, czynicľá to wnim, Že všilnie pragnął náwrocenia por 
gan, y kicbykolwick pomyšliť (obie o liczbic prawie niefkończo: 
ney Turkow, y infzych báľwochwaicow, mizernie śiecbie gubią» 
cych. nicwymowny Żal ztego ponośił, y vważaniem głębokim 
„pogladať ná okrućieńftwo zadawaiące im odzlych duchow vítá- 
czne w wiecznych mękśchzoitdiących. Dla czego Zyczył, aby 


Chrześćidńftwo, podniofľo woyng przećiwko pofpolitemu Nay- 
świętego Imignia Iszvs nieprzyiačiclowi , żeby tym fpofobem 
2a wprowádzeniem, pomnoženícm, w przeftronych wlchodnich 
ikrátách, Wiary Kacholickicy, pánowánice diábelíkie vpadalo, 4 
Kroleftwa Odkupičielá nafzego chwalebnie tám było rozízerzo« 
ńe. O tym poufále dnia iednego z przyiačioľámi (wemi rozma- 


Leretńśfkiey „.y pieniadze zá nie hżięte „obrocił ná podniesienie Woyry 
przeciwko Żur kom, bo imśczey obamiać fie „ áby kiedy nagle od nich mie byty 
zebróne, m czym bać fig nie potrzeba, żeby to: miato INaiwiętfu Pánne obra- 
žiť, y smffem bytáby oná tym wielce vkontentowdna,ióko ršecza znáczna fo- 
bie czyniaca przyiegę, 

Ofobliwie ow opłakiwał zgubę Herctykow , ták złośliwie 


z Xiążęćicm Kardynałem Subaudyifkim, Maľžefiftwo między 
Krolá Frácufkiego Sioftrą, y Xiążęćicm Subaudycy, záwicráig« 
cym, tráfiľo fig že icden Szláchčie, od fwoich-Naypoufalfzych 
przyiačioľ wielce był do rozmowy ztym wiclkim Bifkupem po» 
€igginy, y pragnął bardzo, aby przy bytnośći Miniftrow : znim 


rę Kośćioła Rzymfkiego, wigkízyby cud vczyni!, dniżch kiedy 

ktorykółwiek od Piotra S. byľ vczyniony, czego dowiedźiawizy 

fig S. B;fkup,wradował fię y przyzwoliľ ná to, śle nicprzyfzlo do 
tego 


"według Bofkiego vpodobánia, wfzytko zbroynie rutzywizy fig: 


wiśiąc. Zyqyłbym [prawi) aby Očiec $, poprzedať fkósby, Pánny Márej 


niebiefkim fpuzećiwiśigcych fignátchnieniom. Będąc w Páryzu 


dilputowaľ: to przydawízy, iż icźcliby go on náwročiť ná Wiá» > 
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tego „dla wymowicnia fig z tego Miniftrow , w krotce potysý 
ścnże Szłichćic záchorzať , nawiedza go.Bifkup S. ktoremit gn 
rzecze, Wafzeć wielką mi nader ľá(kg wyświadczas, dle ieželibyz 
śćie mnie iefcze náwročili, wigkfzybyśćie cud vczynili aniżeli 
Kiedy S: Piotr vczynił. Folekkw ienb polekku ( odpowicdźiał mu) 
Wy niemiečie tego, je Bog mu firzeje, A potym z tym czlowiekiem 
rozmawiaige, przywiodł go doftdrdnia fig o vzadrowicnić nę. 
dzneydulze fwoicy, wkrotce potym przywročiľ go dofpołeczna. 
śći Kosčioľá Kácholickičgo, nie bez ofobliwfzego vkontentowá. 
nia:wielu zacnych Panow, w tg fig pobożnośći fprawę wdawá: 


igcych« jc , = k 
ROZDZIALE © 
O Cnočie Bogobójnóśći, ktota fip Wtum zňásdováťá. 


 Cgobóvnosť była Furiddmcńtem w fércu tego świętego Bifkue 
b) pá z gdyż co fig tchnie rzeczy wyraźnie do Boitwa należą- 
cych, wyraźić niepodobna, ziókim on zewngerzny m poniżenicm 
fig, y powierzchowne, (kromnośćią, myślił: o nich, rozmawiał 
y pilał. Raz (pytano go, co: to ieftBog * Odpowiedžiaľ w wiele 
kicy pokorze Bog'iefi Duch, nad wfytkiemi duchami rogumnemi „niefkon 

czony y nieográntoný zá iako duffi nájšá, ieft w ciele nájfym nie midžiána lie. 
ruie nád nim, y powierzchowsie [prátvute j rbidzncsflyffac, y infe odpramiiac pos 


minnofči: ták Bog iešť ná świećte, lubo mygo nie dojrzemyy: bez, niego iednók 


wf tka obročitoby feg m nicy nád to ies8 nád finiátem, py môzažie, 0 czym myy 
pomyšlié nie możemy: Anie pomiedšiaťe m tego, ábjíčie lepiey prozaumieli, że 
tego mypowiedźieć nie mogę , iże siebie wyznawam byť prawajimym n czym.sa 
pr sediego mieogórniono dobročig , ktorey ie zmaygtębfiza pokora , część Bofka 
9AABWAM si Icdná duchowna ofobś, flyfząc go poufále opobo« 
źnośći rozmawiálacego, rzekła mu: ieftem takim nedznikiem, 
że iefczedo džišiey (zego dniá nie wiele mysliľem o Bogu. /Viepo- 
trzebź mowić że iefcze nie wiele myliłem, | odpowiedžiaľ Swięty ] sle 
że tefcze nie wiele pomybliłem o Bogu. Zwykłceżbył mawiác , iżnie 
trzebá nigdy wymawiać Nayświętfzego.lmienia [uzus ze Zwyczá- 
iu, dle záwízeé zofobliwíza poczćiwośćią. Miaľtež w oloblie 
wízym poízánowáňiu Religuie Swigtych, przed ktoremi kięczał 
z) z tak 
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Zták wielkim Nabozeńftwem, że każdy widzącgo wzbudzaľfig 
do pobożnośći, Roku 1613 Maiąc w podźiwieniu świątoblie 
wość świętego Károlá Boromeufza Arcybilkupá Medioláňíkicgo, 
przeprawił fido gory, y jáchaľ do Medyolśanu,-dlanawiedzenia 
čiáľá pomienionego 5. ktorego:Oprzyczyng z wielka gorącością, 
duchá prošiť do Pana nafzego o łafkę do dobre? ná vrzędźie (wo- 
im fprawowśnia fig. w Tym w pobożnośći Chrześćiańfkicy po» 
diętym pielgrzymowániu, vmyíbicgo był nieczwycząyniepoćie- 
fzony , ydoznaktam przedźiwnych fłodkośći ; ktotkosnowigc s 
w tym.wfzytkim conaleźdło do cnoty bogoboynośći, tá wlpániá. 
ľa ofoba, pokázowálá fis być prawdžiwym Zakonnikiem. 


KO ZAD Z PA PT Be 
O Naboženilwie ktore miat do Nayświetfego Sakramentu, 
Z 2 u <3 


Do Przenayświętfzcgo Eucháryftycy SAKRAMENTU, miał od 

mľodošči(woicey, wielkie yofobliwe Nabożeńftwo; á przeto 
wízelkiego czalu barzo częfto doKommunicy świętey vczęfczał, 
álbowicm czułe doznawał, idko oná złych icgo vmnie ýízáľá fkľo- 
nośći , y cudownie dobre w nim vmacniáľá zwyczśie:'4 nawet 
toieft rzeczdowodna, iž zażywanie tego drogiego Pokármu, zá- 
wize go zachowywało od fkażytelnośći Gidła yvmyflu, zatrzy» 
muigc go wvftawicznym vćiech przemiiaiących niefmdku, á 
dla zachęcenia wízytkich do tego nabožeäftwá, co rok'w Niedźic» 
lg ówigto Bożego čiáľá poprzedzśiącą (am mial Kazánie, y nápo« 
minat lud, álbokažgcemu zlecał nápomináč, do przygotowania 
fig, na tdk wielką vroczyftość ; gdźie ylam przez calą Oktawę; 
bywa! ná godžinách Kanonicznych ,y ná Konkluzyách wieczor- 
nych, Przenayšwigtízym Sakramentem dawać blogofľáwieňítwo 
daiąc tym fpofobem przykład zśiebie, áby yiecgo vkocháné, 
tamże fig znáydowáľy owieczki. Miedzy iego Konftytucyámi 
Sýnodálnemi, tuieft nayzacnicyfza, gdžie Kápľánom Dyccezy: 
cy íwoicy furowie przykażuie, aby Żadnych nie bráli pieniędzy, 
ani w) rážnie , áni pod pokťywka iakiegokolwiek pretextu, zá 
vdžielenie świętey Kommuniey,. Do tegoż Zakonowi Nawiedze- 

nia poftá: 
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nia poftánowiľ ;* aby dwa razy'w tydžieň y przytym co Swięta á Ž 


nádtotrzy codžici“ Kommuriikowáľy , y Zeby chorym. do CGhoru 
przyść: nie mogącym co tydžicň ten bľogofláwiany Chleb, praz 
wdźiwie Zyiący y oZywiátgcy: nofzono: 

A ićżeli fefcze zechčemy dowodniey wiedźieć , niektore iee 
go pobożne zddnia, względem tego nayukochańfzego Sákrámen- 
tu, czytaymy to, co ndpifał w dźeń icden Swięta Bożego Ciáľá, 
da pewncey 4 fobie poufalcy dufzesicTapramqga( mowi) jem był trochę 
zmordonózym tá diele] dle ná vrele, Jud ferCk wmocńtony, bo trzymółac 
ták adłago: sá pierfidch, y dączac fercehnoie ztym Bofhina vpomiszkiens przez, 
wheke porónkoma Procefja ©: Nieštenje! gdyby fie było mogła ferce moie poko: 
kore voziľapil, y być dobrze mpodłośći (woiey pożiżone , bez watpienia pociapnał 
ym bjt w śtebietę Bofłwtaśińwę , žeby lą byťá we mnie zakrytá , ólbowtera 
o ták ist vych cnorskovbiliocim y INÁ prómie girattena tám wydziera» 4 
kędy ich robacuý. Synogárlicá znadyduie „gniazdeczko , kę- 
dy (kľada Synogárletá fwoic (mowi Dawid ): May Boże idko mig to 
rozrzewniło ktedyten Efalm śpiewano, O Nayczyżfa niebá Kroloma/_ 0 nay- 
czyfifa Synogńrliczko/ czy: podobnajť to rzecz , aby džiečiná volá, teraz 
gmiazdeczkieja fiboim maie piersi mila? do czegú notęiefcze y Oblubienice fio- 
máiwzreí yiyi Moy Kochanek teší mitm>, ataieślem cale iego;. zábavia (fe 
príypierivách moich, ótbowienz tómem go ziátrzj milá, Eoloż mie iáka iezkym 
Niesetem náfercu fwatm » Drugi raz ten S: Bifkup napifał wtcyże 
materycy. May Boże, tákoferceimoie ief petne rzeczy godnych wam doo: 
zażymieniał Aldbomiewa ldg itest wielkie Swięta w Kościele Bożym , w ktore 
nifak biwićiela w Procefje) p otrzymalem z táfki iega tysiac fľadkich nader 
myil, jerzy ltorych a trudnością wogle nátrymynáč zj; O Mitośce kladtens 
w porownanie z fobg , mielxiego Sarego zakonu Kántáná, yvmajaľem že on 
nośif napierśiach, ieden bogóty Pektorat, vgnatem być dáleko drożfóm, lubo 
tyka z iednegó byżyztożony kamienia, tożeśl Port, Eángelicznie Oryentále 

„ ktore z Głogoflawioney nieba rofj, zájfa naydrożfa Konchá, sú fwożcb 

3y yeb poczęła wifi vznotčiáh, Pówucie bowieta ! trzymatensten Bofki Sále 
ment, dobrze do moich piesi prgyéisniony, y nanie matena je imieni v pokolea 
nia łzróelfkich, byty na wina wyrażone 54 afabltmie wielu duf podlych 9.9 WE- 
dług świata ponižomých, Z dáto mifi tedy. že m byt Kámálere m Bráčlwi Bv- 
Penny mofac nápieršiách moich tego Syná „ktory w pierstách Boga Ojca» 
wiecznie žjie , dh iakobym byl życzył; aby fie było [erce moieotwarzyło do 

przyjęcia 


ME) 
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#edyiečia tego drogiego Zbáničielá, iako owego Szlśchiica , oktorým ošlátnim 
razem pomiádatem nam H; Rarja / úle nieštebyj nie mialem [pofobnego nogas, 
ktorego potrzebá było do otwarzenia [ercá, álbomiem to fe tylko mitośćig otwie- 
sa! luboć przećię miałem wielkie tey miłośći prágnienie s, 

Nád to zupełną miał wtym Bofkim Sákrámcenčie vfność , 
tám fis we wfzytkich (woich ćiefzył potrzebach, z fercem cale Sy. 
nowfkim , yzawfze tám otrzymał ratunek. Kiedykolwiek czy- 
niť cudá zá żywota (wego, naypierwcy fig: do tey cudow vdawał 
fontány , lubo z ćiał opętanych nieczyftych Duchow wygániáč, 
lubo chorych ná gorączki, ná (zalefiftwá, ná páráliže leczyć ; lus 
bo profzony będąc o zálecenie Pánu nafzemu takich potrzeb, zá- 
wize figęzwycząynieobracał , do tego Żywego Zrzodľá , dla tych 
łałk (nádniey(zego otrzymania: y ná teZ intericyg odpráwowaľ 
Mfze święte, Kommunią Przenayświętfzą.chorym rozdawał, czę- 
ftokroć y z Olcicm świętym fám do nich chodžiľ. A teraz co fig 
tkaie obiáwicna , duchownych natknienia flodkośći , bywalo to 
nayprzednicy(zym fpofobem przy Oltarzu, miánowičie w przyiś 
mowániu Przenaydrožízego Ciáľá Synd Bożego, že takie fawory 
obficie wylewaly fig nániego: O czym my ofobne Roždžiaľy ve 
czyniemy potym, natenczas, kiedy cudow icgo dotkniemy. 

Na koniec iák wielkie powaženie w głębokośći dufze (woičy 
przeciwko temu wielkicy czči y kochania godnemu Sákrámento. 
wizáchowywaľ, że zvwagiicgo, wyfocé fobie powažaľ wfzyt- 
kich Oltarza świętego fług, 4 miánowičic Kápľánow, względem 
tego že beznich odpráwowána nic mogla być $, Ofiárá: ińkoż 
nigdy nie dópuśćił, ábý mu Kapľáni naymnicy(z3 okrom Ožtarzá 
miclioddawác poflugg. 
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O Nabożcńfiwie, kiore miat do Nayštietfsey Pánny. 
Geka Filozoficy w Paryzu vczuł w fobie ćięfzko gordiącę 
© pragnienie, zachowania bez zmázy,czyftosči čiáľá y (ercá (we - 
go, gdźie natychmiaft rzućiwfzy oczy ná Dobrotliwą Máckg Bo- 
ką; prošiľ icy, aby mu W tym dopomogľá, y zárázem vezyniť 
vótum , ná każdy džicň Žyčia (wego, odma wiáč ná cześć icy 

fat Koronkg 
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Koronké. Prędko potym wpadł w ták ćięfzką potępienia fwg4 
go apprchenfyg, żededwie ztąd nie vmierał : vóiekł fię do'icy pa» 
„t$źney obrony, y w tymże momcnćie od tey Diabelfkicy pokus 
fy był vwolnionym. 
Vchroniwfzy fiş niebefpieczeńftwA nd morzu xozbičia,ktos 
teby był nic omylnic ponosit : prędko potym wpadł w drugie 
miefczęście, y widźiał fię bydź blifkim śmierói, wśiadfzy w inizy 
Okręt na drogę. do Lorčtu, ślbowiem ták cieížka y gwałtowna 
magle vdcrzyla nawałność, iż Zeglarze nie.wiedžicli iuż dáléy: 
„go czynić micli: ale wkrotce nawałność vftała „y każdy znich 
do požadánego portu przypłynął. 
č Nad.to'ten S, Bifkup ná wyświadczęnie życzliwego áffektú, 
ktory byľ tćy chwalcbncy swiátá wfzytkicgo Celdrzowcy po» 
„Święci!, zwykł ią był nażywać fwoią Nayukochań (zg Panią, y 
„awyczaynie Koronkę icy v páťá (we? nosiť náznák,iž zá naywyże 
fzy poczytał fobic Honor, bydź wdiczbie iey.fľug. Chčiať tcz bydź 
„poświęcony ná Bifkupftwo , w džicň icy:ku ktorcy „cźći Kšiege 
„przypifaľ Niepokalanego Poczęcia, .o miłośći Bożey , wktorey 
/obaczyć Inádno tu y owdžie nictkończona liczbę, tytułow y Elo- 
Bia do czći godney naležacych ý ku w yfľawieniu tey.chwalebncy 
Matki Božey, Zákon poftanowił pod tytułem Nawiedzenia,kto- 
re nabožnic džicň y noc, chwalę icy wyśpicwuią głofem, fercem, 
„y vezynkicm. Ták dálece, iż za pomocą Boza, áž do fkończęnia 
wiekow, on w nich, Á one w nim, śpiewać będą, chwały Nay- 
powaźnicyfzcy Matki fnzusa Krolá nálzego. . 


ROZDZIAT REM. 
O Giebokiey tego pokorze, 


P Okorá ieft między perłami fzácunku ničmálaca, oná im;wizye 

tkim icdyacy pięknośći, ptzyicmnego w dźięku; y wytokiey 
ozdoby dodaic. tá teft ich glániem: ták ich czći, y kochania go- 
dniey izemi czyni: Y dla tegoż wielki Inzusa CuRvsrysa Áľugá, 
zawize fię nią Čicíryľ, y piefczenic ią kochał ; ná znák czego, 
wicikie miał vpodobán c, wpszeftawaniu zludźmi podłcy konz 
„AYCy€y» w pytaniu fig o ich potrzebach, w náwicdzániu ich poda 

Aa EN Ada 
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<gzás choroby, w wyświddczaniu im Oycow (kity miłośći, sy W zż4 
Bawianiu fe znimi. Iakoż też oň nikim nie pogardzał, śle o: 
=fobliwizy miał wzgląd ná Każda olobę iákiegokolwick fani 
„będące, c: 
Okromi tego, kochal fie bardzo wzaflugach tey cnoty; y 
przy podáných okazydch, do fkutku ią przywodźi! : iáko tego 
. fnadńo fiş domyshić z nafte pulacých przykladow. Kiedy.byľ w 
"Paryżu Roku 1620. iëden Niemiec z Palátynátu niegdy Kalwin 
"świeżodo Wiary Katholickicy mawrocony, wfzedł do iego go- 
fpody, á itícze będąc pelnym Kalwinfkity wynioflośći, hárdzie 
go (pytat ieźcii Bifkupi (eraźnieyśi byli rakiemi Bifkupdmi,idko 
támci ktorzy ná początku Kościoła żyli, y teźli mielzkanie ich w 
"Diecezyách fwóich, Bylo Z prawa Boflkicgo,albo ludzkiego? Od= 
'powiedźiał na to : zdifte, Bifkuparhi teraźnieyśi ták ią Bifkupás 
mi, iáko támčí ná początku paczynaiącego fig Kościoła, álbo- 
"wiem máig tęż móc y powagę: co fię iKnič Rezydencyty, o tey 
trzymam mowiąc w powlzechnośći, Ze icfk z prawd. Bofkicgo? 
z tcy odpowiedźi, Nicatiec wźiął okázýa, Že ná ten czas nafz do» 
bry Paftertz był odległy od (wego Bilkupiľwá, sita pyfznie mô wiły 
y wielt nieflulznych miefzał nieprzynależytośći; w ktorych do 
brotliwy Frátičiízek, ták mu feromnić y pokornić dolyč vezý# 
init, maymnicy fig niepotufzaląc ž że ton hdtdy Paryzeufz nie wie- 
«dźrał co odpo wiedžit č, y tylko fig ztym potym:oświddczył, zé 
+pgybybyľ riayminity od niego Vrážony , álbo vfczypliwie,.do- 
wkniony, pewnicby fig byľ mizerny do Heretyckiey powrocił kás 
Naży, tráfilo fiş tež że W Roku 1622. tenże człowiek tám y fám 
pržeby wálác, Alpes przybył do Aqntfyum., dooftátnicpo przy: 
pro vádzoný vboftw4; y niť wiedząt co dáltý czynić, muśiał fig 
vdać o pomoć do tego „ktorego był vrážiť, aleć od niego z v: 
przeymynt.fercem y pízyiačielíko przyiety , dofłdteczity otrzy: 
miał pośitek. -teden cmotliwy Kaplan , przyízedľ raz w nawice 
džiný do hafzego $y między: ińfzemi fożmowami powiedžiaľ, 
źe znáýdowal w fobić nit čo pámigci y dobrey wali, śle rozląde 
ku zupełnego nić tiiał, zádžiwowaľ fię ná taką ićgo pokorę; 
y kochal $0 ofóbliwie z tegoźć on ták fczerże wyżnawał ha fig 
*woię nierozumność; Bekretrarz iednego Kiążęcia, bardżo nito« 
m S ftroźnie 
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ftrožnie, y bez naležytcgo godnośći iego pánowániá, do nicgo: 
nápiíať, ktoremu onodpifał ftylem, łudzkośći y pokory pelnym. 
„czym niciáko będąc poruízony ieden z icgo nay poufáťízych przy- 
iáčioľ, przywodźił go do tego, áby nie ták bardzo fig kłaniał te- 
"muhiecuważnemu, na co zprzyiemną powiedżiał ludzkośćią: tej 
sen człowiek grzecznego vmyfłu, trzebá go tym (bofobem móuczić lepiey ná 
potym pifać,  lednego czafu Kardynał de Rays, odwiodízy go ná 
átrong, wywiodł mu to, że będąc Naywyżlzą głową w Rádžie, 
mie mog! powinnie dofyć czynić twemu Bifkupiemu Vrzędowóń 
á zátym prosiť go , y poprzyšiggaľ, aby chčiaľ przyiąć keddiue 
toryą, zá Żywota iego Bilkupftwá Páryíkicgo zpeníy4 Ošmna» 
ftu álbo dwudžieftu Tyšigey złotych ,y zupełne wfadzą rządze- 
nia wfzykim wedlug woli: (Waičy ; 4 nád to chcialby fig on po- 
ftárác áby Bifkulftwo Gencweńfkie Brátu icgo, [ANOW1 FRANCTe 
szkowi Salczyufzowjddne było. Ten naypokornieýízy człowick 
podžigkowaľ mu pokornie. zá tdk życzliwe wiclkicy godnośći 
ofidrowanie, á wymowił fię fľáboscia zdrowia : y nazdintrz ro- 
zmawiaľ prywatnic z Panem Faurcím picrwizym Subáudyiíkim 
Prezydentem, 6 tym podwyfzeniu rzekł: O záko duľša moid dnia 
wczordyjgego > Wielka mi [pramiľa pocieche , že nátak wielkie o» 
bieticć y poyzrzec nie chciala , nie inaczey ich fobie poważdjac , 
tylka rákôby tú byla węfłatnim kondnta terminie , w ktorym 
zyfSytek świat , niezda [ie być tylko iedným dymem, Ná tolz 
miądz Antoni Gáillárd Spowicdnik mátki icgo, przyfzedł go wie 
tać, y zpytal fig ieželiby czego nie rozkazał, do pomienioncy Pá- 
nicy; odpowiedźiał , */Viamięcey tilka aby pronta P. Bagá, žeby mig ná 
nawy fa nie powoływał godność: ńlkowiemz cznie pofabie, že ta ktorg nofe 
Beftené banago občiafóny, OOBE EZR. i 

Ale czemuby fig temu co fię wyžey opowiedžiáľo dźiwowść 
mieli, poniewaź icgo zewnętrzny vmyff był w wielkości Bofkiey, 
á podłości fimegośicbie čále zatopiony? zwykł byľ mawiść z gľe 
bokośći ferca (wegó: Ze prawdjiwie pokormy , nie Buka tego, do 
by zdal fie być pokorným, dle tylka podłym y pogdrdzonym , y nie 
dofjć nátym , być wobyczdidch pokornym; to iel wznawać 

SB dad ` {moig 
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fivore podľosč z dle potrzeba być pokornym po Chrzęściańfku, tw 


jest, kochąć (ie y podobać w (wosey poałośći  wcoważaniu ponie 
jemg Zbawičielá Pand- sA zdtytr należało znijať comyji fw, 
ý cypokarzać 40 wimfych rozhejilaniach , kiedy [ie on vnosi 
svyfokremv myslami » luboby tamže nabożne nie były. Nawet je 
nie dofye kyłoabierać fie w pokorze,y przygwyczawać [ie do cwicze» 
Hia Wpiej, dle nád tey przyrależało wkytkie rzeczy odprawowuć 
m'ducbu pokory, Zeczłóowiek powimiertmeć intencja, rak pokrýs 
wać ytaic (woieuczynki „ aby: nie byly tylko famemu Bo gu Wińe 
domes Nie tvzebá mowie o labie fassymezesto „ale rzad TE 
Brátie, ponieważ wiafaa milość; nas zmyczáuše záslepia,y lu- 
be fie cbwalśc;: lubogánie ňiechčemy s záujše tam y icjeli pilnie: 
przeľirzepác bedziemy, prognose powabem bedjie Jłowom nafšym € 
Naośtatek potrzeba vsilowacy dbyfmy doftzpili pokory (Slachee' 
śney, wsþpanidley, y orczema mie pudlegóraccy, 6 nóeprojney s ler 
niwey, úoy nie czynie medla pochwały y dniteż šadtty rzeczy ðe 
gu/czacy dląboidjni. 


ROZDZIAŁ XIV. 

O Cwońie pofubenhwá „ ktora fie wnim. znóydowóła_2 
K ŠA ono ict wyfoka cnotá , przezktorą: woli cudzey pos 

kornie poddawamy nálzc fercá, zdżydic icy icít potężnym ípos 
fobem , dozwyćtężeniaśicbie iámego., ďozupeľnego wľalncy mie 
łośći znieśiemta „ y do prędkiego ná gorę Chrzesčiáfifkiey- do (ko: 
mółośći weśćia, prawdźiwie nálz bľogofľáwiony Bifkup, byť ofos 
bliwicy vbogácony, tey piękney cnoty Poflefforem, ták dźlece » 
źżebcipiecznie rzecmożemy, iż wfzytek żywociego, był vftawi- 
cznym ćwiczeniem fię «w pofiufzeńltwie : dlbowiem on między 
tysiącem wylokich prerogatyw , zwyczńynie rozum infzych nád 
iwoy wľafny przekładał rozfądek , á co wigkíza , ižzdánie (woie 
niciíko przy nufzať , do poddania figniżlzemuJudźi mnicy do- 
świadczonych zdaniu, Iednego 
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Tednego wieczorá, przynieśionolifty otwôrzyfte QOyca S. Y 
Kiążęcia Subaudyifkiego, przez ktore ziecano mu, włożenie pes 
wncy ummy nśfwoie Duchowicfiftwo“ yi dła'pordtowania ko. 
fztow. woicnntých „rzeczriiepodobna , aby tákowe ziecćnie wyć 
bierania tych pieniędzy, niemiáľo mubyłośćilnąć fcrc4, widdo. 
memu dobrze wboitwą Kaplanow , pod fwoig zoiłaiących wła. 
dzą: áiednák byľ pofiufznym bćz od'mawidnia; y zaraż chciał w 
wybieraniu, ńby okolo tego včigzliwe“ podatku pracować zácze- 
roi Nickróry Pan y trafunkić cam nótericząs będąc, począł rufzes 
miem główy fwoicy p oczywiščié gárič „to-ná ludži Kośćielnych 
nowego čisžaru włożenie ; ále dobrochwy Bifkup „ Zárázem po- 
przedzaiąe mową odpow iedžiaľ: N tema tu PUC dotľunsácze. 
Bia y Najwyżke Duchowną pi świecka zwierkchności > wyrażnie 


MOWIE, Jłwebac potrzeba : s Przywodžiť do fkutku te cnotę yow 
nay Wyz zym vśiebic dofkonalosći ffopniu zoftálaca, co moment 
we wfzelákich okazyńch, chdowncjcy” wydawał fkutki, Ieżcli 
mu fię kiedy tráfiťo być: miedzy rowntmi (obie Bifkupami, tám 
we wfzelńkicy zatrzymywał [ię f(kromnośći, y milczeniu, yddo 
%przykrzenia fig im poniżał . Nádto w niefkończoncy liczbie 
okazji, ktorych fię vchronić nie można było, tśkifię poniżał, iż 
miu raz w pry watncý z poufdlg ofobzrozmowie, te zvltiego, wy- 
padały towa: Ją niyay prawie woli maoiey Kieczynie VY wole ra. 

sten, cudzemu fiepowac: chceni s dnizelr oślowacy aby ludzie 
£oóczymili eoia chce. y dłatego'częftokroć muśiaf Dyccczyg lwo- 


ię opufcząć , bo go Xigię Subaudyifkie do: rožnýchzážy Wáľo Le: 
gácćy; co ori czynik prędko y ochotnie lubo poniex walnie, 


ROZDZIAŁ XV. 
© Cierplnvosťz tego w vtrapieniách. 


Boz fob4 doświadczał przez Ciężkie vtrapienia ná čielé w ktos 

rych zoftdiąc duízá icgo wefeliła fig, pokľádáiac nádžiciť Wye 

bawienia (wego w Bogu Stworzyćiclu (woim, ktory też y nálžc. 

mu Erdnciizkowi fporządzał okázyc dla oczyiczenia go na tym 
A 43 świecie 


to Dee Ksiega Cdartä 
świecie przez rożne kdlumnie; z ktorych tu niektore położymy, 
-Ksiąfkę, drogę do Zyčia pobožnego nazwaną przez tego 8. Frán- 
čiízká wydaną, ieden Káznodžiciá na Katedrze gániac y cenfoź 
guiac palić: kaaals'co on zniofl z wielką ćierpliwośćią nie otwic» 
raiac vít-íwoich ná vžalenie fię tworzeniu, śle podnioízy ferce 
do Nieba. Cielzył liç z pochańbienia (wego mowiąc : z lobem 
ten ktory niefľuíznie powítaľ przečiw mnie zmawia fig ná mię; 
Jeczia milczę dla vczczęnia obrządkow Panfkich, rzecz icít chwde 
lebna cierpliwie ponośić zelżywośćj, ale nie oprzeć fig obeldze 
z4.Kśięge z podžiwicnia godną od każdego Czytelnika, y ktorá 
wfzytek świat tak fobie wielce poważa y imákuie, ict znak do: 
fkonáľcy ftatecznośći w násládowániu Zbáwičiclá twego, gdy 
nie tylko z Ezechielem karmi fig Ksiąfką od Bogá (obie daną, ślę 
też y ničíľawa icy tuczy (we wngtrznošči, ktore w wdźięcznicy- 
fza nád miod flodycz lię obracáig, | 
Tak Bľogofľáwiony Bifkup, przykładem Chryftu[á I g zvsa, 
Krola (crcá (wego, cale figę był odważył, ná zážywánie we wízc- 
lákichokázyách cnoty Cierpliwośći, ktora záwilľá ná ponofzeniu 
chorob, przećiwnośći, potwatzy, ý krzywd, bez mrucgnia, y zde 
marfczenia fig : O tym przed (woim ześćiem te kilka fow nápi- 
fzaľ, do poufałcy ofoby. My nędzne y złoślime Stworzenia, nieńsojemy 
nic czynić dobrego, tú tym mizernym żywocie, chybá iáka przeciwność ponos 
fac + rgadko bórazo z. iedney Hrony ták flużymy Bogu, óbyf/my go zdrugiej ode 
fłępowóć nie maieli ; iejeli przez, sáka (pramę, chcemy przychoczić do niego, ctę* 
ślokroć przez. złe tepże faney [prámy okoliczności, od niego fig odfacząmy; dla 
tegoż mie potrzeba nam poniechymäť go, w/woich pociechach, ábyfmy mu pos 
kornie m tego boleściach fłużyli. — Roe 
lednego dnia (pytány, w ktorym by fig też naybardžícy kd” 
cha! bľogofláwicfiftwic? odpowiedział w tym : Bźogofławieni ci ffy 
ktorzy niejprawiedliwie čierpia prześlidowdnie : y prágnatbým, od,by taka 
wola Boża była, áby moiń niewinność nigdy do miądomaśći nje przychodziła, 
námet y ú lam dzień poyktchzego (adu, śle żeby wiecznie, mfekvečie nieo- 
górniey madrości zoflamálá zakryta, Ci ktorzy , z nim vftawicznie 
przebywali, vpewnili mię że on ták fig bardzo kochał w znicwa- 
wagach, iż dla pozyfkdnią ľá(ki iego, y otrzymania tego, czego 
kto po nim potrzebował, nie potrzebą było, tylko go vsdźić, 
| y lákos, 
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7 idkokolwiek-mu vczynić. áfroní : álbo wichi ár paty im wiz 
lákich (zukaľ okázyis dozáwdžigezgniá ty m. Niektore oloby Žas 
konne bez Wízelákiey przyczyny ćięfzko go vrátili; dáiac mu 
gwałtowną do niechgči przyczyne. W kilku dniách potym, 
Przełożyny z gromádzenia tego, przyfzedł doriego, profzaco 
wyświadczęnie pewncy latki, bardzo w powainéy fprawit; tem 
fľugá Bofki, zárázem ná wfzytko: pozwolił, z ochots y ńieporou 
Wnáng laka wośćią, A Gi ktorzy o tey fprźwić wiedżicli, zadźie 
wili fig.wielce ná dobrowolność iego,-W czym on natychmiaft 
im odpowiedźiał i Gdyby manie byt y o iedhię rękę moie prosit i pemnieo 
bym ram ja byť daromat: Ná oftatek w Yóifku dufze(woicy doicdncy 
Šwieckicy ofoby te ndpilał (lowś „+ :Wddatena, ie w/ytkie przecione 
wiatr), (awyżfsego opdtrgnyśći, niech mièid; alba niech ftę wjpoksia według 
iego úpodrbánia, nawałność yuciśnienie minie fa iednókowe: Nie damno 
masidnuidc dozefa én práv VÝ wp omniatem fobie nd ego łagodność; ná tene 
tis kiedy midžial Gblnbienice [moig CHRYSTUSA m gymoćte (moi nofaca, 
ktora wierzył bydi cálé Kóana; iółoż (omym fautkienrbyta, Ná tym pomys 
fleniu zalečitem mi vfi y ięzyk tych ludši, áby ina niéco tey (woiey Vproe 
žil tafkamośći „ 2A nótychmiafi przypádio mi y to má vmyjfł, še Pánná tm tym 
Zámiejšániu [lavecžka die rzekła, mięgym [ie nie mieffata A opátrznoíc Bos 
ďa vńolnita ia, Oddaťem iey tedy tę [pratné m reces y prosten óóy o niey 
šláránie. mieć ráttylá © © mie badšje tedy profity nidemona rzewlino ? śle 
róczey áby mnie gdńiońo, Bo ieżeli ma to nie náfinauie z iedńey miáry, Łójła: 
pôste zdragiey. Mátká tego, ktorelma należy wieczna cześć, naymniey(ym (ię 
tiemymawiła fłowkem, kied) ia cháňtámi y zsiewagami nóśtrywano Cier: 
„plimim y dobroiliwym żiemsię y Niebo zujlámiomo. Bardzo iefieś boleiaca st 
tymi co do mie ńależy igali Jam ieden będę ná śmiecie tvylety z przeciwnóśći è 
x aflama; + pôkošujá Bag pokolň z toba ziafláhnál búdžie, A niebytož bý to miet. 
kim znákiení sufajney miłośći, chcieć áby nas mffjrek fwiát kochál , y zeby 
mast ff tko ohracát lie ná chwale? vpemniiami čle, że th tej akážycy, nič nie» 
scbnęfa, tylko do z gem Viedie dotchńiona obaczyt, Nithe 04tad ? bamiciet 
fe zus CurYS TYS będzie ná mieli húfy cio, maka Chwała, j nájšu miłośćiax 
W infzcy zás okážyity iedna poważna olcbá, ráz mu wywodzi: 
MA, iż powinicaby fig potulzyć tákiémi,á takiemiobowiążkami, 
zamknąć gębę obmowcy, kážáč go fkatać ST is ff? /a (odpo. 
wiedžiaľ on ) dfimsi? temu ; J nie Wiem, aśko to mige znofič. s rednók 
„powiem 
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gońiem mam z ważyłem ; je moi nieprzdiačiele nájdálej zá dwie Miedźieli, 
mmdiemi. prz.yiaciotmi žoslána £ leden człowiek Duchowny nic mogąc 
po nim otrzymáč, czego nicfľusnie potrzebował, do rákicy przy- 
fzedľ íwcywoli,že pod pokrywka powitania, oddał mu pafkwil 
víczypliwemi obmowifkami nápeľniony w Chórze śicdzącemu: 
Odcbrať go Bifkup $:y czytał,nic fiş tym niemiefzdiąc,śle go nié- 
mogł ták tiigmnic zachować, aby fig 9 nim Kápituľá Káchedrál: 
ma nie dowiedžiáľá ktora .chčiáľá práwem nśftąpić ná tego nič, 
łudzkiego człowieka, dla. icgo nicuwagi vkaránia , ále znicwa- 
żony przed niektoremí Kánonikámi, ledwie nie nakoldna padá- 
ic, prosiť y poprzýšiegaľ ich “o pónicchdnie tekó. Iedná dulzá 
wielką powagę vniego máidcá, prošíťá go raz vsilnie, z zákl£- 
čiemáby z pewnym Gzľowickiem ffá wg iecgo znacznie fzárpái3“ 
gym nieto oftrzey pomowił. Coż tedy ( odpowicdźiał on) chčie: 
libyście bym ia miedćn moment tę trochę ćierplowośći utróćit, ktorej przeż 
łat dńódzieścia dwie y dóley ledwie: z.wielka nabyłem ćiyfkościa £ Infza zno 
wu ofobá z żalem mi powicdžiáľá že nierozumnie prźez czas dłu. 
gi rozumiciąć, iákoby icy ten Blogofldwiony Bifkup, idkiś fzkody 
mial być przyczyną, czgltokróč w Kompánicy źle o nim gadáľá, 
ktorą on podkawizy przyftápiť doniey mowiąc: Z) mnie żle życzy: 
„kle ycbmawiacie, Ale wjeńniami ma z. Hroni (móiey chočbyfie mi iedno oká 
%ylupili, iabym drugim há mds mile poglgdat. Zaprawdę byť ten S. Bi: 
Akup Tgzusa CHRvsra nášťádowc4 prawdżiwym w čicrpliwošči, 
y trwalym idko Dydment, w pośrzodku prześlidowśnia, pozy- 
fkuiąc (woią łafkawośćią Zátwárdžiále fetcź, przywodzącich do 
zgody, y przyidźni. Ax, AJ 
ROZDZIAL XVI. 
O milości ktora miał przeciwko Krzyżowi S wietemu. 

© Korotylka, ten wielki Sluga Bofki obaczył fzpadę (Woig z pos 
X) chwdmi cudowfiie ná krzyż vlożoną , zarazem zakochał fig w 
Bofkim Zbawiciela Krzyżu; á zátym miłował wizytkich záro- 
wnymáficktem, záczym fie.brákuizcáni przybierdigc do fwoicy 
fkľonnošči, dle wfzytkie żmiłością przyimowať , idko zadatek 
MWieczncy od Boga przyjaźni, oczymdo pewney ofoby w ten (ens 
siĘ nápifal. 
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śwśpifśt „ Nikt.dowednie nie moje sviedžiec , z1dkiegosdrzené 
„Krzyż Chryfłu(a Pana byl, dta razumienadlá tego , abyfmy- zd: 
rownie wfšelakie.kochali Krzyże, nie momiac,-ten Krzyż albo 
„tám ten nie sest godny milości , ba nie test ztdkiego albo owakiep 
go drzewa. „Naylepjše Krzyże: byáia ktore [a naycieslše naye 

cieżfe fate ktore bárdžiey nam zdadza fie bydi przeciumiej(5e, 
"Krzyże ktore człowieka potýkáia ná licy, Ja wielkie.a tefèze 
` mniey znośnieyfSe te , ktorenas wdomuznayduia , dla tegoże (e 
. roprzykrzeń(ć, y ztad pożytecznieybefa „Anieli Cýlicya,: dy [če 
plimy, pofłyyy swjSzytko to, cokolwiek alirośc žycia wynalazia, 08) 
tym fie pokáznie wspanidlosc djtatek K rzýšowych, y mielSkdńcow 
, świetey gory K alwaryslkity „gdy z włafbego obierania zaw fse [s 
_mieiakomiecze,.a zatym mniej krzyjuiace, Upokarzaycie fie te- 
„dy, y wefolo odbieraycietak wedlug fmakufwego, iakoyniechect 
ná (te wložone Krzyże , dlugie Krzygą. wytrwudtie, dase mu [wole 
„cene , badź wierńa dż do śmierci , d odbierzejš Korone Chwały. 
leśteś milniąca Ukrzyżowanego , .A:czymjećhcefe bydi ieżeli nie 
cukrzyjowana, ponieważ milost „rowna fmiluiacych. „A 
Tákie:byľy pobożne „difkurfy tego Człowicka , ktory'przy» 
skľádem S. Apoftoľá, niechlubiłfię , tylko Igzusem CHRISTUSEM 
vkrzyžowánym, nofząc:Obraz vkrzyžowáncgo dofkonále wyras 
'Żony náfercu (woim, ktory byť vkržyžowány swiátu,y ktoremu 
świśc zdał fig bydź vkrzyžowanym.. Y ktory w Krzyżśch (woich 
nie fzukał pociechy, idko fam.o tobie mowi. Nigdymianiemiať 
śmialąści prosic P. Boga, abymie.zbolu glowy svwolmil., przez 
zajlugę tego; ktory.w (woicy Przenaydrojíšcy glowie s tdk orejkie 
ponosit bolešci 3 aby.anie naoczyruleczył ,„) przywroctmizdro- 
wie , dla bolefney meki iego: alion "vcierpial, abyfszy:my nie 
cierpieli? Raz oddano mu lift polito wánia peľny., zálecáiacie- 
dns vbogaofobę, wiele Krzyżow maiącą. náktory.on. te mi [le- 
! i Bh 7700, O gwkma 
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wśmi odpifat : Osdkota dufa tef /cześliwa, kiedy ma taka ciez 
żkośc do ponafšrmia dla Pana najsego , Ktory zalożywkcy woiuiqm 
ty y tryumfuiący Kościolna Krzyżu, zdwfe kocha K rąyj cierpida 
cych, Aponieważ tadu[ó , nie dlugo ma życ na tym swiecie, pa 
winna iefl te troche czafu zofłdrącego, ná cierpienie obrocic, 

Ale vwažmy proízg pilnie , iáko y fáme myśli, tego Święte» 
go Bilkupá, byly vkrzyżowśne, kiedy rzekł do iednego z fwoich 
.poufałych s Gdybym mial iakiey rzeczy pragnac, tedybym pra» 
graltego, aby moid śmierc dlu giemi chorobami byla poprzedzge 
ina, bo tym (pofobetm, vliawaľby ájfekt przyjaciol moich, z gefle- 
mi mnie nawiedzastami s prinose flug moich „ powoliby zmnieys 
„pala fe,y kddyby z zešcia megoodbieral pocieche, Nad to ru. 
ważyłem fobie [prawi] coby mi fie tej moglo naygor igo wa bym 
świecie przytrafić , y wzialem bydi iraconym nateátrum „ albo 
żywo palonym, z niejlabnego ofkárzenia y potępienia idko Here. 
tyk ginacym, ytak mizernie zdrowie y fľamwetrácacym: lednák, 
„ochotnie odważylem fie y przygotowalem , (kromnie cierpiec te o- 
Jłatnia ciezkosc, dla Bolkiego wpodolania. Ná kónice piízac do 
iedney mtodey Panienki, ktora zdálá fig pragnąć życia Zakonne* 
80, 4 wielką miáľá čigžkosč ná to fis odważyć (mowi) Zaw 
ia was widzial; nagorze Kalwóryey , gdjie miekkaia [erca ; O- 
blubiemica Niebiefkiego , Bolka iego obddrowame miloscia, © 
šakosefteš (cześliwa iejeliś fobie to pomie[škánie milaśne obrali s 
dbjś wnim ŁEZUSA rWkrzyjowanego natym swiecie czcila s 
"bo tym jpojobem bedżief "Vpéniňioa , że wiecznie fo oślagnień s 
dle ruważay, że tey gory miekkakcy, móia fie wyzuwac ze wfe 
tkich zwyczdow y ajj ekrow świeckich , IE ZVS Krol Naywyj: 
By byl odárty z Bat fwoich , Kiedy tam przyfedł , ktore lubo byly 

swiete , ieażak zmewajcne zoftały ; Sege fe fie isc na bankiet 
Krzyjowy, po vyšiackroč rolkofimeyfízy, aniżeli s a 
ez aty 
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bez aty biatey, czyfiej intencyey , vpodobánia fie Bdrdnkowie 
O iako wieczność Niebieľka iell okochana, á momenty świata 
fa mizerne | Wzdychay "fiáwicznie da tey wieczności y Gta 
fkażytelnościa pogątdzay. Nie pozwala fie tedy nošic bledom: 

przyńlych a fia bem, dni boiajnia przelsľych, w tym krzyżowa” 
nim życiu Z akonnym . Niemos : iakoż bede mogla zapomniec 
Šwiátá y rzeczy 1690. Albowiem Ociec Niebiefki wie żec potrze 
bá tego zapomnienia , y dacie, byles tylko sako poufála Corká ; 
cále mu fis w rece tego oddala, Aaf dobre przyrodzone fklonno= 
Sti, dtefa dobrami, z ktorych Kafunku, dań rachunek, fárays 
że (e, abyś ie dobrze obrącala ná flużbe tego, Rtoryc ich cydzielit, 
" Sczepże ná tych puidch wiecznej miłości latorośli, ktore Bog goe 
„tow i teft dac , zeželi przez dofkonale zaprzemie fre Siebie ame] » 
bedjie [ia do odbierania icbprzygotowywald » 


ROZDZIAŁ XVII. 
O milosči ktorą mial do ufław Ewángeliey świętej, - 


SD En wiciki Sługa Bofki , ogniem nicugáfzoncy miłośći kochať 
1. przykazania Ewángelicy $. co dowodnie wliśćic (woim do 
iedney Panny przyłączoncy do Zakonu Nawiedzenia P, MARYBY 
ktora nie mogąc odebrać penfycy , do prawa fię chčiáľá vdać 
pokazał ták iey rádzac. s Moid Gorko , nie. pilałem do Cie: 
„> bie ták częfto, iákobyš byľá podobno prágneľá, albowiem pod 
» Czás ludźie 14 vpewnienioáffektách , bárdžiey z karty papieru; 
s» dniżeli zewnętrznych prawdźiwego rozumienia owoców, któ- 
s re nic wydáig fig, tylko w rzadkich, y pożytćcznieyfzych oká“ 
„,zydch. A naprzod vpraízáíz mnie oiákiš pápier, ktorego ia 
as do tąd znaleść nie mogłem: checíž ácželiby w rękdch moich 
43 nie był, áby predko pofyłano do Rzymu, dla otrzymania tákie- 
3: godrugiego : lecz moim zdaniem zpytam fig. Pokiż infze 
» Świata y áffcktow , będźiefzfobie obiccowáľá zwyćisftwa, 
| Bb2 „eo e mad té 
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sy frad- re któte Pånnáfezniego otrzymał, y do ktorych przeż tdk” 
„s wielč Ipofobow-nas pobudžiť! jáko ten Pan šwiátá wlzytkiego” 
„, znim4obie poftapiť.? bedac iego Dźiedźićcm': pozywałlli fię kies” 
„dy raby: pfzynamhiey miał gdźie głowę:lklonić*? wyrządzana”* 
3; Mu tysiącami krzywd, ktoryźtedy:o to zaczął proces, do kto- 
„tegoż Trybuwalu pociąga? kiedy kógo? "nigdy zaptawdę; A“ 
„s nawet y Zdraycow'limych; ktorzy go vkrzyżówałi, nitchčiať 
„pozywść przed Trybanał ipráwicdliwosčiOycásále ptzećiwnym”* 
33 Ipofobem;: wzywał nadhimimilośierdźia: A toičlť co ham ták 
„; Częltó ná pamięć przywodźil' mówiąć o 7tmia* któryby tobie 
chcial wjiąc przed Jad fukniasda mwiefczt y płacz. lazžádncy“ 
sy iárý nie ieftem'fkrupułatem ,. y nie ganię: tých“ ,. którzy” 
s fig póżywaią, byleto było w prawdźie; Sgdźie; y Sprawiedlia” 
ss WOŚĆI: alt mówie; wołam; yogłafzam, ygdyby.tego-byľá pos“ 
3x trzeba, pifalbym moią:ktwią'wtalną, że ktokolwiek ehicebydź” 
„„dolkonálym, y prawdźiwą-dźiććiną. Vktzyżowdnego , powie 
„3 nien tę náuký PAńfką dofkutku przywodžié. Niechay' swiát“ 
,Zgrzyta, nicchay roftropność cidła;<vmiera w'nienawiśći, nie: 
31 chay,wlzylcy, Mędfcy* światótcgo: ilezcchcą rożneprezenty/ 
„Awynadyduią? tefłowd pomienione mdigbydź'nad wfzytkę mą? 
9s 4r0$Č przenofżóne, krochce wziac twoje faknia gli Ale rzci 
s czefź mi, „Żeto (iý rozumie: w pewnych przypadkach : to pra! 
sa wdá zle złófki Boźcy: myieftefmy:w:cychrózach: albowiem? 
3 pofpiefzamy do dófkonałośći ; y życzymy: (obigiáko naybližey“ 
„»iść zá tym“, ktory affektetm prawdźiwie Apoftólíkim mawiał;: 
dMaiat co bic, cotes, y w czynschódjic:,kontentwyny fietym :' 
s prwolał zá Koryntezykámi : Prawdjiwie úž. cale y bez wate” 
pasie znúvilusefie w was wyflipék y wina: diá tégo že fiewza- 


JEMIE pOZYWACIE” yi „3 Ale fľúcháy! moid Corko , zdania: 


sr y rády tego Człowieka, ktory nie żył iuž fam wfobia , 

35. tylko wnim żyliBzus Carys TUS: 4 dlaczego [przy: 

s dále tenie] pręześa nieczdicierdctey , aby swa ofizukiwano? 

sá vwažaý ŻE mitimowi:do iecdnty Panny, ktora ofobhiwfzym 

pp powołaniem; ý po tak wielu natchnieniach,-vdaie fig ná żywot 
; dofkona- 


| 
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si dôľkonáty, Ale do wfžytkich Kotyntczykow; Vwazay že chce á- 
3 DY człowiek ponošiť krzywdy, vwážäy že mowiim, ińkow 
3: nich zndydował fig wyftępek, z pôžy wánia tych , ktorzy ich 0» 
„sfżukiwałi« Ale torzá gtzech? grzech ztgd, Žetym fpofobem' 
s; Poganow gorfżyli, mawidigcych; Patrzcie idko č1Chrzeščiá“ 
s; nie czyni4 to; co im Miftrz ich žálecať: /gżelt kto chce wziac fu- 
khia, day refize y plafšoz:. | ,» Pátrzčieiáko dla dobr doczelnych, 
p» Wieczte niebefpieczeńftwo vtráty popädála“ i á braz: miłość 
s;fczćrą y bráteríka , ktorg’ „między fob3-wzáicmnie zachować 
33 powinni: Vważaj znowu co mowi Auguftýn S, ptźykazanie 
s; Zbáwičielá nafzego, niemowi, kto chce wźiąć twoy pierzcicń, 
35 day musy kanścżek, ktoré obie dwie rzeczy: (ga nadpotrzebne ; 
„iále mowi'o fukni, y o płafczu; ktoré oboie lą wielce-pôrižeBňe: 
a O môiá naymilfza corko ++ Oto mądrość Bofka , oto rotto“ 
33 pňosč, ktorázáviílá ná świątobliwey pieftóćie y niewinnośći, 
s á mowiąc prawdźiwić-po A poftolíku> 5 Ale- coz: mi rzecze 
„s roftffopnosé ludzka. Dó stegó ty'mnie chčtízprzýptowá: 

„sdźić? áby mnie nôgámiť 'deptanó, aby Zártowáno"zé mňie, 
„ jako ziákäty: tréfňtezki, iedhymi fig ffowkiem nicodzywaiac. 
ss Takzaifte chćę tego; Albó raczcy nie ia, dle wemhie chcć tego" 
s; lezus CHRYSTUS; Y A pontot Krzyžowy y vkrzyžowáný; woľaa 
s is áž dostyth czas: /akničmy, pragniemy, rejtefmy nagiemi, 
seftefnky. boniżonekie, fatifmyfieś simtea SWIAŁA:. Obywátes 

sj lé Babilońfcy', nič rozutnicią tey nauki , iedhdk' zážywáis iey 
„smielzkaficy goty Kalwaryifkicy . Ná co rżeczćfz mi podobno 
z żem ieftteraż futowym? zápra wide Di? teraz dôpiero , bo (ko: 
33 ró tylko nieiák3 fa (kg z zażywania KrzyżowegoOwocu zákúši: 
ss ľem, toż rózumienie'wefżło w dulze'moi$, y nigdy zniey: nie 

„s wychodžiľo : yieżeli nieżyłem itoluiąc fiś donieżgo , pochos 
ss džiľo to zpowierzchowney zlty" vľomnosči ludzkicy, ktory» 
s iem nie náwidžial 1e wngtrzníc, bo póufdle fię przyzńam. żem 
ofis nigdy nie mŚCił, am czýtrile m komu żle, chyba z przećiwno* 
s» śćią (ttcá z W oftátku naymilfza Cotko; pragne, abyś była ro» 
33 zumnaidko Wąż; ktory cale fię do odmľodňienia , nie z fzat (wo. 
3, ich; dle ž (kóry włafney wyzuwa : ktory żakry wa głowę fwoię 

Bb3 mowi 
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» (mami Swięty Grzegorz) tłumacząc dla nas prawdę (flow Ewánge: 
licy, y čidlo wízytko nád wolą nieprzyiačioľ iwoich wydáic, 
„ áby cáľosč gľowy záchowaľ. Ná koniec pífaľem z goracoáčia 
„ten lift, do czego bylem dwoiáko przymulzony , á miłość nie 
y Zawfze będąc ofirożną y baczną, częftokroć šiľg nalzg, ylámá 
s» Siebie poprzedza. Maíz tám ták wiele ludźi wielkicy powagi + 
s» rozumu y poboźnośći, czy trudnoby im bylo Panią taką átáka 
„przywieść do iákiey flufzncy zgody + z ktorey mogłabyś 
„mieć (woy należyty doftátek? iżali one (4 Tygryfami , aby fię 
33 rozumnie nie pozwaldły przywieść do flufznośći? Czy niemá(z» 
„že tam Pánátákiego, ktoryby z milośćibliźniego, dopomogł 
» do tego (pokoynym y Chrzesčiáfifkim fpofobem pomiárkowá- 
3, nia, w fprawie twoicy , ták blifko do zbawienia dufze wáfzcy 
„anałeżąccy, O iakie dwoidkośći, iakic vmyfły, á podobno klame 
ss ftwá „ idkie male niefprawiedliwośći, iákie niczrozumiáne po- 
ss twárzy „ albo przynamniey wpuł potwarzy-, w tym zámicízá« 
„miu prawa zażywane by wál3. Rzeczefz podobno že mafz wos 
„la iść zá mąż , z pogorlzeniem całego swiátá. przezoczywifte 
„„kłamitwo; ázaž niemalz vítawicznego Náuczyčielá > f(czerość 
33 Czyftosči, tobie do vehá fzepcacego? Rzeczefz že chcefz żyć 
5» ná šicwčie, y bydź podcymowán4, wedlug (wego vrodzcnia? 
„Porzuč, porzać , ludźiom światowymich $wiát z nie potrzebdć 
„tego, coby należało do prowądzenia Zyčia ná 5wiečie: dwá 
ss tyśląca Talérow doftátecznie wyftarczyć mogą icdney Pannie 
„kochdiącey fię w Krzyżu, á nie w (czerozľotych perłami y kamie 
ss niámi záládzoných kánakách, boć lubo nabožne y przedžiwne 
„„duchowne poniżenie , bydź miána w iákim. zeromádzeniu zá 
„„iaką Dobrodźiecykę: Lucyper kontentowaľby fig był tym, y 
„ zoftawaľby byľ w Niebie táka kondycya? ależyć ziáľmužny id: 
ko náz Pan, odbierać milość bliźniego w nalzych chorobách, 
„ham ,ktorzy na to odwagi nie mamy ; zaprawdę ieft to rzecz 
a bardzo Ciężka y trudna człowiekowi, dle nie Synowi Bofkiemu 
s Ktory to w tobie fprawi; że według rády moicy przyftánicíz 
s, na flulznośći , dźruiąc miłośći Bofkicy y zbudowániu bliźnie 
34 B0, Zá co dobroć icgo, obfite bogdćtwa zleie ná dulzę twoię, 
Czego iá życac zosláte nie odmiennie two) flngd p Očiec, FRANĆLSZEK 
Bifkup Gencweńfki. ROZ. 
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„RODZ LA b XVH 
O oddániu fig iego w-Bolkie wpodobśnie y pieknych przy- 
kládách ktore nam zofláwit, 


pPRzedetym niž był ná Bilkupftwo poświęcony ; wpadł byf w 
čigízka chorobę „ w ktorey iuż był od Doktorow opufczony, 
Rodźićiciką iego rátowaľá go ze wízelákim fťárániem. On wi- 
dząc fig iuž do oftátniego przyprowádzony terminu, pytał fię 
icy počíchu o zdaniu Medykow, względem zdrowia (wcgo: ná 
čo gdy mą oná (ezerzé odpowiedžiáľa ; że nie dobrze tufzyli, 
w ćiężfzą nie co wpadł śmierći boiaźń, dla tego, źc mu fię ice 
fcze nie zdało , aby miał co takiego vczynić, zaczymby befpiee 
cznie wieczńegodnogł fig (podżiewść zbawienia. Zrad dáley va 
myli icgo w (wym dyfkurśie poíigpowaľ, že ieželiby do pier. 
wizego przyízed! zdrowia, ftaraľby fig o (kutecznieyfze powoľá: 
niu (wemu dolyč vezynienie sále zdrowie iego wicdnákimže nic- 
befpicczeńfiwie zoltawáľo. Tym ozáfe m , kiedy fig ták między 
temi niebefpieczney boiážni vnośi wałami, Duch święty, wylca 
wa ná ferce icgo to flodkie y práwdžiwe pomyslenie, iż zá lat 
dwadźieśćia álbo trzydźieśći, ták mu bgdžie potrzebá Bofkicgo 
miłośierdźia idko tey fimey godźiny, y že Ďogy ták ielt teraz, ľá- 
fkáwy y miłośierny, iśko bedžie zá dwádžiesčiá álbotrzydžiesči 
fat. Nátchnicniem tak (mákowitcy myśli, vezu? fig nagle bydž 
otrzeźwionym y przedźiwnie počic(zo nym. Ý tež wzáiemnie pos 
woli, oddał fiş w ręce Bofkicy opdtrznośćr, y zupełnie poltáno. 
wil prog šmičrči przefłąpić, A za tym po takowym śiebie fáme- 
£ o oddaniu, z lekka odebrał śiły fwoic, y fzczęśliwie wylzedł 
z tego nicbhefpieczeńftwa, Rodžic iego vmárľ, Rodžic zaiite ko: 
chńiący., yod kochanego Syna (wego vkochány: tę (mutng no. 
winę powiedźiano mu gdy wchodził ná Ambonę, krorcy w y bia- 
chawizy natychmiaf (woie záciaľ,ý kończył twarzy mic odmeiz 
hidiąc; śle tylko przy dokonczeniu ná trzydni (ľucháczow fwo. 
-ich žegnaiác : kozwoście.mć | prawi Jodiázdu ná oddánie oštátniey po- 
winnosći Qycn memu, ktorego wam dufe zalecam s kochať bá rdzo Wild. 
Botetg (wego Rodzonego, y mial go zá Świętego ; ten záchoro. 
wawfzy 


209 s 2 Siega Czwartd 
(wa włzy z fzedł z tego świata, po długim oftrych bárdzo ná wfzy- 


„tkich czľohkách, á ofobliwie nogach, boleśći zniešieniu z przes 


dźiwną čierpliwoščia s on iednák infzych, w tey Rodzonego v- 
tráčie nie vczynił Jámentow,„tylko zamknął fiş fam ieden w pos 
.koiu,gdžie ćGiąło-wmartego lezáľo, czapkę fwoię złożył, y nabo- 


„žnie vcáľowaľ, członki.ktore ták wiele čierpiály.. 


“Roku 1616. Woyfko Hifzpśańfkie doby wáľo Miáftá Wer- 
féllu, tám ná odšiecz pofpiefzaiacych:bigżąl y Pan Graf Torenu 
'naymlodfzy iego brat prowádzac z (oba dwanaście Chorągwi 
Piechoty, y ledwie co námieyícu táng? natychmiaft, nátár ná 


„nieprzylaciela Koščioľá $. y famże otrzymał nieśmiertelnego ży” 
„wota koronę. Nófz Bifkup dowiedžiawízy fig.o śmierci rodzo» 
„nego fwcgo, (erdecznym ‘žalem zdięty był žáľo(nym przypadku, 
„śdoruiąc wola y vpodobánie Bofkic „ręce „<y Oczy w niebo pos 
dniofzy rzekł : ltaPałer ,quoniam fic pladtum fuit ante że, y potym 
prędko tychz Dawida: Ośmatai, O non aperui os meum, quoniam tu 
"feciflt,. W:krotkim cząśje, po zgromádzeniu Panien Ná wiedzenia 
Nayświetlzey Panny, pod tytułem proftey KongreBacycy , Páni 
Szántalich Przeľožona, zácharzáľá ták ćiçízko, že Mcdycy zwąt- 
píwízy.o icyzdrowiu , odftąpili icy : roftropność ludzka (3džiľá 
že zá icy ześćiem 'wiżytkofię rozchwiać miáľo ázátym ná nice 
nośne przyść pośmiewifko temu wielkiemú Bifkupowi, co on 
ftyfzac nicurąża! fig iednák ich przymowkami, ále figtylko goż 
tował ná kromne przyigćie tego z ręki.Bofkicy karania; y wye 
fzedlzy fzedł dać oftátnic pożegnanie pomicnioncy konaiącey, 
z ktorą ták o dôfkónátym ná wolą Bolka oddaniu fig mowił: 
Podobno Pam Bog chce (fe kontentować mófym pragnieniem, wyslámienia mo 
„tego mátego zgromadzenia, úáko lie kontentował:wola Abráhámá, w ofiáro> 
månin Syná [mego 3 ieżeli mu fie ted) podoba, abyfmy fig z pul drogi náley mros 

čili, niech fie wała 4, tego flánits * 
` A gdy zás Mátká iego zewfzytkich miatwkochdna ná śmierć 
fig rozehotowáľá, ktorą on wielce zdwfze,nawet y Bifkupem bg» 
dac czóił yfzanowal. Co wieczor y poranek, przychodžiť do 
niey náwiedzáigc ig y podczas dwic y trzy godžiny ftaľ, z kto. 
rym fig oná náčielšyé niemogľá, á w icgo niebytnośći ták w zdro- 
wiu iáko y w chorobié pilmámi icgo dufzę iwoię pošiláľá, odbice 

vada ráige 
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ráige zjwfze nowe počiechy z czytania :ábo fľuchánia zwľá(czá z 
Kśiąfki názwáncy drogá do żywota "Pobožnego, á lubo przez 
z pádnieniť čigízkiego Kataru y oraz Párálizem połowa čiálá (we. 
go zddrzeniem wzrok ftráčiľá, na trzy dni przed smierči4, icdnák 
naymilízemu Synowi fwemu wyswiadczáďá áffektmáčierzyfíki, 
cáľuigcmu ręce obľápiálac izyię icgosmowiľá.: To žel! Syn mop, P 
moy Očiec, z ktorym rozmawiálá o ržeczách świętych y zbáwica 
niu duíže (woicy z rzadką poboźnośćią. 'Naoftatek dakoficzyľá 
ták ćicho y lekko Zyčia (wcgo że łedwo poftrzežono , :ktorey 
„ten świątobliwy Syn dawfzy íwoic święte Bľogofľáwicfiftwo 
záwárľ oczy > y:wizytkie oddał powinnosči przyzwoite „vkoż 
chancy Matce. „Potym „fzedl -y zamknąwizy fig w Gąbinc= 
čie (woim, nie co wodzow łzom .(woim pozwolił , nič mogąc 
ich dľužey zátrzymác 4 zatym fzedfzy Miş zrodzonym (woim Wie 
„dząc że rzekí oczu icgo nieprzeftáty pľynač , :rzckí do :niego z 
"poufáľoščias Refkazátem fercu memz ábyjie vypakoieťo, dle mię nieche 
fłuchać? Náoftátek wteyże Máterycy pilzac do Ránť z Sántalták 
mowi: O Boje / motá najmilkaCorko! ižalinie potrzebám/edšie, jsem)» 
thim oddámáť zci „tey Navsvietľľty opatrzmoiči., ktorej rády fa święte, y 
mdyukochón(te ? A to podobáto fie tey pomoľác z. tego mizernego stviátá naje 
"mifa Matkę nåle, aby ia (ióko mocna mam nádštele miała przy fobie,y 
«m. prámej vece [moiey piáflovátá «  „PWyznaymy že Bog ef dobry s miłofier- 
dźie iego zoftáie od wiekow; Káždasvola iego (pramiedliwa, y svľýtkie myrokó 
Siune, dego Vpodobánie ief zámke święte > y pošlánomienie najukochánfie, 
Co fię mnie tycze, przyznam dig, żem mial čigžki Zal ztego ro- 
złączęnia, boć ,ta ict wyznanie vľomnosci moicy „ktore powie 
nienem vcezynič z Ale iednak był to fpokoyny , lubo Čiglzki, ba 
rzekľem z Dawidem « Milczę y nie otwieram vit moich, albo. 
wiem tyś icit, ktoryś to vezyniľ. . Bez wątpienia gdyby nic, to 
było, woľaľbym byľ pod tym vderzeniem,śle nie ięczątem ani 
pokdzywalem nie vkontemtowánie pod bičiem tey Synowikicy 
ręki, ktorey prawdźic, (Bogu dźięki ) máuczytem fig -od młoda. 
sci moiey oddawać. >“ dh I > a 
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ROZDZIAŁ XIX. - 
O łego Wielkiey be Zvažnosči , álbo indiferencýcy , 


W Przefzłym Rozdźiale widźielifmy iáko oň przeftawaľ ná 
woli Bofkiey, przez zupełne oddanie fię ; obaczmyfz w'tymy 
iako icdnoczyť fię z tąż wolą, przez święta bezrożność, Záptáw: 
dç ieft rožnícá , między cáľowita rezygnácya, y iridyffercncya, bo 
tamto do fkutku przywodzone bywa, z nieidkim przymufzaniem, 
y vmartwieniem, A zaśbczzożność czyni fię bez przymufzenia, y 
bez fprzećiwienia wydáic fię przyiemnic, fpokoynie; y dobrowof: 
nie,takźe gdyby fig pytano, ieżeli chce chotowść,ślbo bydź zdro* 
wym, bydź bogatym, álbo vbogim ? wfzytko to v duízy bezro? 
źney zá icdnoby było : niechčiáľá by ptędzcy zdrowia ;aniżcli 
Choroby + ráczey bogactw, aniżeli vboftwá z porieważ oma, w 
tych roznych przypadkach nic nie vpatruie, tylko wolą Bofką, 
ktora icdnáko ieft iey miła, ták w chorobie y wezdrowin, w vbo« 
ftwie y wbogáčtwách rá toż to ieft blogofldwiona między prze: 
ćiwnośćidmi bezroźność, w ktorey fig ten S, Bifkup obieraľ zá 
żywota y przy smierci, gdyż iednáko on kochal. lédňym fos 
wem iákovon nie Żył fam wigecy,ále tylko w nim ży! Jezus CHnt: 
rvs; wielygtgo Apoftoľá przykładem ; ták tež hiemiał więccy 
woli; dle TgzusChryftus w nim wolą ipráwowaľ y dla tego wolą 
iego, była zawize itdnáká, ták do tego idko ydo owego; okrom 
grzechu, awóla Bolka była w nimtdk fkuteczná že cale zoftawás 
ła w miłośći, z ktorcy z pytany, czyżyć w dobrym zdrowiu, czy 
<rawić oftatek dni fwoich pardlitykiem nałożku ? śni tego chcg; 
«4 ni tfdmtego [odpowiáda) pragnę dle ieftem w tym cale bęzróżny; 
chyba żeby moy Zbawiciel oznajmił mi wolą fwoię, ze bśrdźicy 
we minie icdnćgo, níž drugiego pragnie, 

Gdyby mi damwand vyzedý mykie, Albo podłe, rdbieał bjm ich pokornie 
musńiegeniuy jj wichy tanie momit, chyba hy mnie [pytanoý tobym że 
prostá prawdę pomiedžiaty dókoby mit fie zdálo; jadneyrzeczj-nie przytóiaów 
Gdybym byť w qakowie nie Kópłaneth, bie płolitbym o Kommunia nái ine 
feh bráči áni o infe niť mmjejdywrzojkości, ale łonteńtwat bym fie me wf: 
Pkim, záchomváť Jpaleczność Žákonná, Gdybym był mocnym, , mie iadałbym 

cztery 
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ezrery vázy ná AJLA > dle gdyby tego po minie chciano tobym czynił (łomevs 
iednym nie przeczae.  Gajdym byt fłóbym, żeby mi raz ná džieň ieść da» 
wano, nie upominalšym lie o więcej, dnibym myślił czy mię to oflábi Abo nieg 
måla fie rzecza kontentnię, Chważa Bogu á iefcze tego czym [ię kontentuię 
bórdzo málo prógzę, lezeli Bog prgychodši do mnie, pojde y ia do niego, á ie- 
żeli mie zechce pwayść do mnie, zátrzymam [ie tókze, Ale te dwa oftá- 
tnie wierfzyki, máig {6 rozumieć, o pociechach, flodkościach, 

| y.vczućiu Bofkigy mifośći zapalenia. Pátrzčicíz tedy w iákim on 
poważenin miał świętą bezrożność co fis w lámym fkutku wy» 
xážnie pokázuic, gdy ná rozkazdnie X. Subaudyifkiego w bárdzo 
flábym zdrowiu wybierał w droge do Lionu. Niektorzy z przy» 
iaciol icgo wywodžili mu niepodobieńftwo, aby byľ mogł tám 
zálácháč w takim złym zdrowiu, pod ten czás ták lurowego Ži- 
mná. A gof ztym czynić ( Odpowiedział on.) ia zádo tám, gdšie šeflena 
tiegtnány, 3 potódę poty, poki bede mogl, å ná ten czs kiedy mi fit niellánies 
álbo take inf przypadek mię zńótrzyma , fidnę tám, ponrocę ztamtad, ták 
zako y kiedy bedjie podobálo fieBoou Kiedy fis gotowaľná piew'ze f(woe 
ie Kázánie, vilyfzawfzy pierw (ze vdęrzenie dzwonu, vczuł frogie 
we wizytkim ćiele boleści, że muśiał fig nieco położyć. gdźie 
ofińrował fig albo na dofyć vezynienie wľoZoney na fig powinnoe 
śći, Albo ná zniesienie čigízkiego wftydu : lecz powoli czuiae 
wzmagáiace wfobie šiľy witąpił naAmbonę, y kazał z wielką žár- 
liwośćią, także w Rzymie w przod niżeli ftangł przed Papieżem 
Kiemenfem VII. ná Examen idkolmy tego dotchnęli w Kšigdzeé 
trzećicy, wlzedł do iedncgo Kośćioł4, y tám gorąco prošiľ Páná 
Boga, że ieželiby promocya icgo ná godność Bifkupig, nie byľá 
z chwalą Bofkiego Maieftacu, y zbáwicniemduíže icgo aby go 
podal ná konfufy 3 w pośrzodku ták flawnego z gromadzenia. 


ROZDZIA LAX 
O lego prawdźiwey Polnośći wmyflu, ktorey zážymať, 


NY Olnošč Duchowna iet dwoláka, iedná záwiflá ná wolnośći 

od grzechu šmiertelnégo, druga zoftdie má vWwolničnie od 

wfzytkich rzeczy, gwoli zupeľnemu woli Bofkicy nášládowá. 
NA SZM SAUNY MU, WIA- 
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iw, wiádoma ták wrádách Ewangelicznych, iako w fekretnych 
matchnienidch; dtá bywa'dawśna ofobliwizym przywileićm, praw 
wdźiwym kochánkom: S, Fránčiízek, ktory duizę (woię ták: obfis 
Gie obdarzy, że ond'wolnemi rękami pływaka: po głębokim zes 
wfiętzznym delicyiOčcanic, 4 ferce icgo bez wfzelńkiey trudnośći 
przedźiwnie fig rofprzeftrzeniało, czyftcy miłośći počiechiámi. £ 
dľa tegoż or nigdy nic z przymułzemia nie czynił, śle wfzytko z 
miłośći, wiekíze miat fťáránie w vpodobaniu fig Bofkicriiu Má: 
geftatowi, śniżeli w nicupodobdniu boidźni, wigkíze mial vpodo« 
banie Yaiki, śniżeli obrzydzenie grzechu: 4 tá iego'wolność,. nie 
Był taka, Ktoraby odganiala poniżenie, y rebellig: przećiwko” 
Bofkiemu przykazdniw rodźil4, dle ráka krora wypędzala przys 
niufzánie „fkrupuľy y przelzkzody. 

Ale Zebý(my lepicy vználi, idka była wolność vmyfiu icgo? 
z tych czťerech dowedow,obaczem: Pierwizy; że nina kogo ná 
świećie nie miał względu kicdy (zło o chwałę tego, ktoremu flua 
żyć, ict Krolować na tem:czds on nie vważał,dni Krolow, áni 
Xigźąt, dni Oycáváni Matki; w tym terminie deptal korony, fa» 
wory; bogactwa < iákickolwick ftworzenie bylo mu niczym, y' 
on káždemu ftworzeniu, zá nic fig poczytał. Drugi že nic por 
dlegaľ micýícusáni czafowi w fwoich nabożeńftwach, ále wizy” 
gkie micýfcá, y wfzytkie czály flużyły mu; do z iednoczenia fię, 
aiedynym czyftych (woich aficktow celem, X lubo częftókroć 
musial bawić fig Dworem, gdźic potrzeba bylo bywać v przy: 
iaćioł, náBánkietách y przy przyftoynych krotofilách siednák w 
pošrzodku: tik wielu rożnych odmiennośći „ on lig nie 
odmieniał , bo te odmiany dźiaty fig kolo niego, lecz niew 
nim,zdży wał rożnych zabaw,śle nie rożnych vmyflow, miey. 
få go nie profánowáľy, y owfzem on te ráczey poświęcał: zde 
wfre.on tcyże zażywał (kromnośći, teyże Fifkawośći „ y lágo 
dnośći z oddájac «część wicczncy dobroči w duchu y prawa 
džie ? Tržečie „że nie byľ przywiążdny do (twoich zabaw 
Duchownych , álbowiem ic Bez przymufzánia śiebie y Cię» 
dzkošči rozrywaľ  $łowiczkowie „ fą ták spiewania {wego 
kochdiącemi , ze zdpominńigicdzenia, picia , fpánia, y dni zno% 
Gami trawią, fprzećiwidiąc fię gľolámi icdne drugim, y wyśpie- 

wuiąc 
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«uige nim ktony može naylepiey : á przečig kiedy ná gniazd- 
kách Pálbo: kiedy potrzebá ízuká6 pożywienia flowiczkom zá- 
rázem špiewánia: (wego“ poniechywaig-: podobnym (pofobem, 
ten Miftyczny Słowiczck, miaľ przedźiwne vpodobańie, w Rode 
kicy Melodycy Modlitwy zmyflowcy , iednák: ochotnie dźwięk 
fwoiey hńtmonicy przerywał, gdy było potrzebá bicżeć ná rá. 
tunek bliżniemu+ Czwarty , iż fiş Záfadza? na duchownych 
(mákách y zewnętrznych flodkośćińch w drodze cnoty. y ztad 
pochodźiło, że zawfze byť weloľoíwobodnyms że nigdy fig ná 
fic nic víkarzať, dni fig niczym nie poruízať. 


ROZDZIAŁ XXI. 
© mocy: Duchź tego, 

Do S, wylewa zwyczdynie ná dulze wierne „ iedenzfwoich 
 J drogich faworow, nazywany dárcem mocy , ktora nie do Cida 
f4, śle do vmyfľu należy, W tey cnočie ndfz Swięty Bifkup' wy» 
foce przodkował: bo tak był mocnym y fidtecznym „ we wfzytź 
kim'tym, cokolwiek murozumi do vczynienia bydź potrzebnym 
pokázowať ; Ze wfzytkie piekielne šiľy „ w tymby go niemogły 
Były porufzyć : Áže fiş prawda rzecze , Jubo om powierzchownie 
nic pokázowaF popedliwcy żarliwośći, iednák miat w fobie prze- 
dźi wrią, śmidłość „ niczwyczdynego vmyflu wipśniałość , ktorą 
oczywiśćie w rożnych pokázowaľ okázyách. Na tomożemy tu 
przytoczyć , cztery piękne Apoplitegmátá ; ktore z vítiego wy- 
fzly. Picewfze„  Zgczytbym fobie bydi tak nieporujtanym wn- 
Pych rzeczach, iáko teftem w potwarzáchy pogárdach, mnie od 
kogokolwiek wczymionych ; mie zażywam romatywseniem tego , 
co nam fie przeciwko maffemu pragnieniu przytrają: chyba żeby 
komu reke, albo noge cucieto, Dr ugie, Wpokufách grzechu nie- 
HAWIŚCI , dla przyprowadzenia ferca (wego dorozumu „potrzeba 

de tak krecic, y kierować už dofwoiey przydzie dolkonalosci. 
wrzećie, Kiedy nas chwala potrzeba odeyśc, dibo [iť za- 
matjczyć a zeby [ie lndžiom chwalacym pokazalo , że fie mam ich 

S Cc3 pochwały 
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pôchmaťy nie podobaia.. Ale tá rzecz ma z baczgmiem bydi rôzny 
miana, ponieważ fié ofoblswie do tych oboiey plet ściaga , ktorzy 
/afklonni doprożności, Czwarte, Potrzeba w fluzbie LEZVSAĄ 
CHRT STVSA poflepować , per infamiam © bonamfamam, 
m [eančior €) werax, ynie pragnac infey życia Jawy, tylko 
tej, ktora om chce abyfmy mieli, O zaprawde bedźiem vej mieli 
dj nazbyt, wzgledem za/ľug naftych proporcyey. 
~ Vwažmy tež męftwo iego náten czás gdy było potrzebą, 
feden Sziachćic, byľ tego rozumienia z niepewnych dowodów, 
iakoby mu on fzkody iákiš miał bydź przyczyną; przyfzedł do 
nicgo, wymiatdigc munaoczy, Wiele viczypliwych fiow, y ftrá« 
fzliwych potwárzy : Dobrotliwy Bifkup, ftuchal ćierpliwie tych 
fzpetnych y zárážliwych inwektyw, nic z pokorney fwoiey nie va 
ftgpuigc powagi, bez zmarfczenia fig: czym ończłowick będąc 
zawftydzonym , přośiľ go o przebaczenie, wychwalaiąc potym 
wyfoce cnotę icgo, y przyznał fię „ iż przyízedľbyľ takim vwić- 
džiony fzaleńftwem , že gdyby mu fię był naymnicy fprzećiwił, 
pewnicby byľ wnim puynat vtopił. deden Káwáler Malthańfi, 
ciężko rozgniewány oto , że pewne Beneficium nie według woli 
icgo oddał, przyfzedľ do iego Pokoju, bardzo fig oto víkaťzáiať, 
y wymawiadł mu, Ze w tymnie vízánowaľ Krzýžá ná nim będąćc» 
go, Łafkawy Ociec zňošiľ cierpliwie wizytkie icgo z futyámi 
przymowki, ľáfkáwie mu odpowiedžiať: 4 iakoż tota nie fdnuię Krgy: 
fá, Kiedy ná Chwalę tego Kõige nópifatem.  Cxátu iednego, Duchowni 
poczęli fig rożnić o miey(cá między (ob4, onobawiśiąc fig zámies 
fzania, nápomniaľ Oycow fko'tych , ktorzy w flutfznośći wykro- 
czyli, ále že onizwádg gonili, pogrožiľ im wyklgcicm , iczeliby 
figę w woicy nić poczuwśli powinnośći ; cooni víly(zawízy , Vo 
pokorzylifię, y zaniechali złego. Infzego ezálu záš nátárli ná nież 
go, Aby był kazal wedlug intencycy Xiążęcia Subaudyifkicgo 
publikować pewne Monitorim, dla podpärčia práwá iedney fpra- 
wy, ktorey flulzność, nit mogla bydź inńczcy wywiedźiona, on 
vwažálac, że wtym terminie przymicízáľá fie pallya, że (prawa 
byla nie wielka, wymowii fig fkromnic, y prosiť áby mu nie miano 
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zá złe Aoczym dowiedžiawízy figę Dwor, itfcze bázdžity nalcgać 
począł grożąc mú Vtrára dobť wizytKich iczeliby nić wydał klą- 
twy. Oczym przeftrzezony Mąż S. namnicy fig o dobrá (woie nie 
zatrwotzył , dle z niepórownama Dúchá mocg, ftdtccznie przy 
fwoim zotal przedśięwźięćiu, y rzekł: Wech bedjie Ban mak póchwaa 
lony, ten Dekret nie iefl mi ciężki , gay przećawnym (pofobem , kiedy mi chca 
| moje doczefna odebrać Sutfiláncya , mamą zá znát je potrzebó, ábym ná potym 
byť cále Duchownym. A widzaciego párláment ftáceczným, zánie- 
chaľ (woiey proźby y poiednať fig znim. 

Obywátele Miáftá Sacelu, mieli wielką z Kápituľa iego 
fporkę , względem dźieśięćiny , y ćiśżko zniewážyli Kápľánow 
ttyže Kápitúľy. Bľogofláwioriy Blíkup częftokroć Všiľowaľ po- 
godźić ich, ále widząc źe śmiałość częfto gorę brała, y (wawo- 
la nicvkaránego pofpolftwś, rožnemi (pofobámi, vražálá powa- 
gç należytą Kápľanom, áby tá vrázá była nágrodzona: wfpaniá- 
le wľožyľ (lg w to y pi? do icdnego Sgdžiego, poufáľeso iwego 
przylačielá, s Pízýnaležy ábým z wámi nicidko {creem otwarta 
s týtn mowiľ, lákotm tylko zoftať ná tym vrzedžie Bifkupim , nic 
5, mi fig nie przyttáfiľo , coby mię miáľo ták vtrapič ; i4kO te zá: 
s, miefzanie w tć dni , przečiwko pobożności y fprawiedliwośći s 
s; Ci ludźie niedawnego ezáfu , zaczęli Proce z Kapituła moig o 
s, Dźieśięćiny všiťowatemich pegodźió, lecz pogodź:ć niepode- 
53 bna, flufznośći podlegać ničchca. Pod ezds zdczętego procefľus 
n tego byli rozumienia, Ze moc y siľá miala im bydź przychylniey. 
ss (2a, ńdniżelifprawiedliwość. leftem tedy vtrapiony , ieżeliby 
s temu nie miał bydź dany odpót, albowiem onico raz wiskíza 
s, bráliby gorę: zdrugicy miáry vboliwám także, ieźcliten bunt 
ss bedžiť pokacany. ponieważ buntównicy, (3 memidźiatkami 
5; duchownemi. Obiedwic te rzeczy dobrze vważywizy, y życzył» 
s bymstcy drugiey,poniecważ potrzeba trofzeczkę Vtrapicnia przy» 
„s dać džiatkom, Aby fię poprawiły, kiedy im riápomnienia nic 
„3 nie pomogły; bolepíza rzecz, dby ak: dotztínego pidkały 
„wirapienia , ániželiby miały wpadać wwieczne. Go wizytko, 
„całe wśdlizemu rózfądkowi oddaiąć, pilnie tylkovpraizam, o wye 
3» Świadczenie braterfkicy Talki , Aby Kośćioł moy, przy fwoich 
ss byľ zachowany prawach, aludźie tamći na potym zoftawdli 
>: W powinnošči, ROZ- 
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ROZDZÍAL XXU. 
O pokoim Strcá tego . 


Farva ten 5, gľebokiego pokoiu „nie dla infzey przyczyny s 
tylko dla tey, że Bog pokoiu zwyczaynie miefzkał w nim sy 
y ieżeli kiedy wicrcu fwoim vczul iákie zámicfzánic nigdy icdnák 
Zadncy nie pokdżował popędliwośći , Oczýtn pifał w ten fens do 
icdncy poufałcy ofoby, Nic mam wiekkego ná tym świecie dac 
nie moje rojpokorenia , iako czeste roważanie, rotrapiemia, pos 
trzeb, pogardzdwa , y krzywa, ktore fie Pánu najgemu trafialy 
od Narodzenia iego, aż do Krzyjowey smierci 1 Žo przez te Vwa 
gi zdwstydjiermy fie fivorey miecierpliwosci , zktorey názyWamy 
Krzyżami yprzyktosciami , móleńkie náfe przypadki , ktoreby 
mogłybyc jluia wwaga wjpokoioue , czym me tylko zdchecilie 
by/my [ie do zno kenia wiekjsych, Aletej pragnelibyfimy ich, Nie- 
ktorzy rozfwywoleni, chcąc fię zeméčičiákiegos nieukontento- 
wania, ktorefobic od niego vczynioné nieflufznie rozumicli , nie 
mieli dofyć ná tym , že przećiwko niemu čigžkim zľorzeczenicm 
vnáttapílis Ale iefcze bramę Pdłdcuicgo , 4 náwet y fam Konfeflys 
onal, wielą rzeczy obrzydliwych popifali. Przyiaciele y Słudzy 
iego , Ciężko fig tymobrážilí, y chčielitego prawem dochodžič, 
áleontego nigdy dopuścić nic chčiať. Roku 1616 Miáfto An: 
neflyum o włos byfo nie vbiežáne, vderzono prędko na trwog$6; 
co żywo tzučiľo fię ochHotnie do broni s niektorzy przyjaciele $o 
Bifkupá rádžilí mu , aby też Skárbiec íwoy rozporządźił, álho na 
micyice befpiecznicyfze przeniofł , ponieważ Woyfko nicprzyla« 
čielíkie, wiele ma Hetctykow, między ktore miználafi by fię takie 
ktoryby go zniofľ, Sľuchať on fpokoynic tey przyiáčielíkiey prze- 
ftrogi namničy fig nie nfleízáisc, y kromnie na to odpowiedźial : 
Nieprzysaczele pie moga mi mie porfšego nad inkych ; Życzyćy 
czynić, A zatymodważylena [ie inż > /arowość ich zdrownie zW- 
bogim ludetnponoši: bede rorzeduimego zd pomoca Boja pilno- 
wa 


Zywota 5. Fráni khad Sależyujsa, 217 
wal: iels Zolnierz weżmie Midsto Bturmem y zechcemie zgum 
bic, ziechje gubi, ia teftem w rekach opatrzności Bolkiey, 

A nic tylko zachowywał pokoy fercá (wego wtych wielkich 
przypadkach: áletež w naymnieyfzych fráfunkách , nayoftro« 
žnicyízego fumnienia ludźie zwykli lzpetnie vpadać, nie mśiąc 
pilney około śiebie firaży, 


ROZDZIAŁ XXII. 
O dego dobroći y Z4fkówośći 


= 
Xípá Zebut, rodźi drzewo pewne nazwane Kokos; w (ztu- 
„kach (woich przedźiwne „albowiem zniegoodbieraią ludžie 
nieprzeliczone wygody, .włafnemu zyciu ludzkiemu potrzebne. 
Z kory icgo bierze fig iákoby len, dlarobienia pľočicn : zliftkow 
bywa czyniony pewny liquor, (mak Winá máiacy : Sok iego icft 
gsky, yzdżywaig gomidáíto tluftośći, albo máflá: owociego bg 
dac dlugo tľucžony , wypufcza zšiebie kropelkámi Oliwę; Wy- 
ftáwiony na flońce, wydáie ocet; námoczony przez niciáki czás 
w świeżcy wodžie, prędko fig obraca w Cukier. Záprawdg mo- 
zemy przyrownać do tego rzadko widžiánego drzewa wiclkicgo 
Franciszka Sálezyufzá , ktorý, iako icdno płodne.drzewo, przys 
nošiľ czáfu (wego, wielkie pożytki, znacznego wielu dufz poftęp= 
ku: wyigw lzy obrazę Bofíkg. mogł znicgo każdy co.chćieć vczy- 
nić ; odmieniať fig w to wfzytko, czegokolwiek po nim pragnąć 
mogl ;. y nakfztałe niebiefkicy Manny miewał cnot wizeldkich 
fmáki. W oftátnicy drodze fwoicy do PáryZá, ledwie nie byľ za- 
morzony od wielkiego naćifku przychodzących, rádžió figę go 
w fumnienia (wego wątpliwościach , Domownicy icgo te turbá» 
cye čiežkie iegoledwic znośić mogli, Áiednák micli go przy wieść 
do wžigčia pewnych godžin ná wytchnienic , zczego poniekąd 
wpadľ w.cbotobg, á przečie przyftęp káždemu idko y pierwcy 
dawal. A ták icden z poufátychitgo przełożył mu przed oczy, 
źe fimemu potrzeba rádžié o włafnym zdrowiu, ináczcy niepo- 
chybnie w čigžíza zapadnie „ ieželi przyftoynie nic wymowi fig 
| ták Zná« 
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ták znácznie zdrowie rumuigcym wizytom, f nico onodpbwie? 
dźiat ) Piekny Spofob odprawowamiaólżnsch nafych „bez, t 
kóntentowdnia: * nigdy fie náto nie odwaje , chocbym [re miať“ 
wproch rozfypać . ledna Duchownaofobź , rozmawiśiąc zemną! 
długo odafkawośći, tego Dobrotliwego Bilkupá ,-międzyinfze:' 
mi rzeczami powiedžiáľá mi , że miała-w* wielkim podźiwieniu: 
iego niezmierną dobroć, y že wćGiężkicy iedney chorobie, w kio: 
ra byľázápädľá w Paryżny rowney nie mógł mieć pociechy, ida 
ko w vważaniu niefkończoney Bofkicy Dobroći, względćm vdźicc' 
lenia iey ták choynie nafzemu $? Bifkupowi: bodeželí człowiek; 
može bydž ták dobry (rozmawiała z fobą.) o idko niero wnie Muć 
śi bydź lepfzytn y przyliemnicyfzym moy flodkiOdkupićićh Nic» 
Ktora Panna prágneľá wielce pôrádzič fię go w pewnćey (práwie, 
iednak Ymyślila , niemowić z nim tylko w Maiżkdrce, vdawizy: 
fig tedy doićdhńcy pôuťálčy ofoby, ozndynute mu zamyfłt (woy; 
śofobliwie tó , żeby nie zyczylą fobie przytejrozmowie, zdcya 
mówać ztwatzy máťzkárkť, micná tym [odpowiedźiśła tá ofobá] 
on nić db40 to, cóią wielce poćiefzyló, y ták vdaiąca fiş býľá ze” 
wíželáka ludzkośćią przylęta y vkoňténto wána, Xiądź Opd 
Abundańcki ofobliwfzy icgo pržylačiel raz go náwičdzátač, po“ 
wielú z oboicý ftróny peľňyciižbudovániá dyfkatfow, puščiľ wte 
foto nážátt dobťočy falkawość nálzegO FRANČISZKA ; w przebas 
cżániu wyftépnynť Kápľánom, a pótym przydał dla včiechý, Co 
fig tknie Fránčiízká Salczynizdząpewne on póydźić do Nieba: 
dle co fig tknie Bifkupa Geńcwćńfkiego , niewiem; pónieważ'om' 
rite karze furowiey Diichownychfwoich, Czlowiek Swięty, fy- 
fzáe tdk véicizite roźdźielenie, ferdećzniefiż począł śmiać , (mô: 
wiąc ) 7objścze miechcieli aby czynieńó pókutinócych? Kaplani 
wtych fronách i Chwala bikemi Panu, rzadko iakich [ie dopta 
Serdi wyfiepkow, ktorebyszaflngowaty śmierć: álbo galery zenit 
lepBaf rzecz sejł nawracać ich, aniżeli hardd y špramičto“, aby 
žoračemi dmi oplákiwali grábchý (wów, przez náznávzeníe im 
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ROZDZIAŁ -XXIV 
O ego Sczyrośćh 


„QFrdeczna Sczyrość, ieft iftotá przyiážni,y ieden.przyftoyny áf- 
*Dgekt, z.głębokośći (ercá pochodzący,.ktorym ten S.Bifkup byt 
dofkonśle obdarzony, gdyż fczyrość iego.przećiwko bliźniemu 
nie rodžiľá fig z miłośći, z kľániáiacey fig: á:to obierdnie milo4 
śćinie pochodźiło w.nim zíkutku vmyťľu ludzkiego, albo rozue 
mnego , źle z fkutku -Chrzesčiáňfkiego y 4ámcy wWiáry vgrunto- 
wał był dobrze w fwoim fercu, náíz vkochány FRANCISZEK, tO 
„miłości peľne-Bogá.ý Stworzyčiclá przykazanie ; Będźiefe mito- 
mał bližniego [10080 3 iáko fiebie [ašnego.: 4 zatym zdobrowolnego.,y 
wipóniślego pofluízeňftwá,ktore-on-poprzyšiagľbyl y bez przes 
ftánku temu fłodkiemu przykazániu .przyśięgę vczynianą odna- 
wiał ; rodáiľ fis y rozkrzewiał ten iegoku bliźniemu Afekt: ktoe 
ry nie pochodžiť z przyiážni zdfadzaiącey fig ná faláchetnosčis 
dobrym mięniu inizych tym podobnych. powodow; śle z przy- 
iážni,wífpicráiaccy dig ná (mym tylko przykazániu vpodobanias 
woli Naywyżizego Boga. :Y dla tegoż on zażywał tey fezyros 
Śći zárownie y iednáko, przećiwko Szláchčie,y.podleyízego Sta- 
nu, fczerze fięftofuiąc do Páná fwego woli, .przed ktorg,.w.kto= 
rey. y dla ktorey wízytkich miał fobie zá iednaAtworzeniesko- 
cháigc w nichwfzytkich cále y nicodmiennie Stworzyćieldiwcga 
áto (erdeczne kochanie, nigdy fig w fercu iego Ajie;umnieyfzało; 
śle. yowfzem codźicń go więccy przybywśło,ponięważ. Matka, 
ktora zywiľá, to ieft miłość, co raz płodnicyfzą bylá. 

Co fig tknie drugicy częśći ;fkutkow tey f(czyrośći,ktore on 
wydawał, (3 przedźiwne. > Dla wigkízego obiášnichia, rozdžič: 
lemy ich ná pięcioro. Fiermfy że fczyrość to w nim fprawowó» 
ła, iż bliźniego (wego bárdžiey milowa!, aniżeli šiebie fámcgo: 
co záprawde: ieit naywyžízym dofkonślośći ftopnicm, Dekálog 
nam to podáie práwo. Bęażieff miłował bliźniego fmego, iáko Siebie fá- 
mego; á © bawićiel nam dáte ráde, vpodobánie moie test, abyście mnie w Zá- 
iemitie mitoddli, tak tákom ia was umiłował , On nas vmiľowať bár- 
dźicy, aniżeli siebie fámcgo, ponieważ dla miłośći nafzcy, wizy« 
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tkim pogárdžiť, do ktorey dofkondlośći przy(zedť był ná(z.S. Bio 
fkup, álbowiem wyiąwizy grzech, nic takiego nie bylo, czegoby' 
on był nie podig! fię, nie koficzył, nie ćierpial, dla pomocy, y vs 
Nugi bliźniego, Podal by fig był w wisźienie dla niego, vmárť- 


by byľ ochotnie dla zbawienia ic£o. Drugi iwit, Ze taż lerda 


czność (práwowalá, iZ ták kochať grzefznikow ,idko y bogoboy- 
nych, luboć milośćią vpodobálaca bárdžicy kochał pobożnych; 
aniżeli grzefznikow: iednak ćzęftokroć więcey wyświśdczał 
przyiaźni grzefznikom, aniżeli poboźnym, áby ich był poćiggnąt 
do vpámigtánid, przykładem Odkupičielá nafzego, ktotego mie 
Tość zdálá fię bydź wickíza do S. Piotra, S. Mátheulžá,y S: Má: 
rycy Mágdálenie, śniżeli wielom infzym ták čigízko nic vpadá« 
igcym, Trzeci ifl, Przyftę pnosé, ktora ná tym záwillá „aby (prá- 
wy á ofobliwie poważne, odpráwowáne byly, z łagodnością y 
vwagą. X to ieft w czym fię rzadkim pokázowáľá tá wielka ©: 
fobá, ba o ktoreykolwick godźinie, ktokolwiek do niego przy“ 
chodźił (ľuchať ochotnic każdego, ddigc odpowiedźi ták przy- 
icmnc z wefolą twarzą, Ze káždy zupełną'dawał iego przeítroz 
gom widrę; y całą mial do miego poufalość, w zwierzániu fig fe- 
ktetow twoich. * Czwarte dell, dobrá fpoleczność , ktora ná tým 
závwiflá, áby bydž przpiemnym, ná rckreścyśch y mnicy powa- 
nych žabáwách: A to icit, w czym on nie mial fobie podobne: 
g0,boznóyduiąc fię między towárzyftwem, nigdy fię nit czynił 
občiaáliwym,zámysláigcym fig; y pogardzńigcyń, y owizem zd: 
Żywał fczerze y fkromnic welołośći y przyftoynych zabaw. Pig- 
tj ie, niewinniąca poufałość:z ktorey fię z káždym poufále zno- 
sił, .Dla czego on, ze wfzytkimi ludźmi, befpiecznie y bez okoli 
cznośći mowił; dobrze fgdząc y tľumáczac bliźniego zamyfty: 
A zaty m wolnic y odkrytym fercem fwoie dawal zddnia, kiedy 
tcgo potrzebowała okázya, 


ROZDZIAŁ XXV. 
O dego giebokiey profłocien, 


BE y Zbawiciel, tákičy po nas duchowney potrzebuje dofko» 
náľośći, abylmy byli wolni-od zdrady, y od wizelśkicy dwo- 


iakośći: 
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iakośćć: ý zárázem ná początku, áby był lepicý zrozumiany czy. 
ni przyrownánie do goląbka: Badžčie ( prawi ) prejlemi iáko gołęz 
bie. Droga tozáilte y vkachána ptafzyna, Ktora ieit wyrażeniem 
Ducha S. kochaiącego fię wproftoćic y brzydzącego fig przyfa- 
dą ktor fięten $. tak mierzył, że vehodžiť zokolicznośćią moż 
wiących, y tych ktorzy rádži ludzkicy zážywáli tofiropnośći, 
ledncgo dniń, potrzegizy że pewna ofobá Zakonná, táiľá przed 
nim prawdy, lubo w rzeczy lekkicy y minicy poważney nieco fig 
tym vrážiť y nipomniawfey ig w miłośći rzekł do nicy: Widzę 
nie mowicie ze mna teraz, pónfale, pizjidzie cpási ib ktorym nie bodaječie 
mdoli fmoich zeninętwzdiych; przekładać mi potrzeb, chochyście naybźrdżiej 
próenęli, A tako vmyfh icgo zupełnie fię (przećiwiał ludźiom po- 
krytymi y wyktoczącym ; ták tež zatazem fiş zgadzał z proftemi 
y dobrotliwemi. Ofobliwym (pofoBetn zdał fig bydź w iwoim 
wiafnym Etémeričie „ rid tericzds, Kiedy w pośrzodku małych 
dźiatek zoltawał; tám byly iegodclicyć, y Cicfzył fig y piešciť z 
imi; Dźiećiny teť w záiemnic, gatnęły fig do niego we wízelá- 
kičy proftoćie y poufalośći. . Rzadko bźrdzo wyfzedł z domu, 
dby fię zárázem nie miaf widźieć Gtoczonym t3 idigniątek trza: 
dą, ktora vznáwáil3c go zá (wcgo vkochanego Páfterzá, przycho» 
džilá do nicgo prośić o błogoftawieńttwo. Poddzás fiudzy od. 
ftrafzáli ich, czego gdy poftrzegł , ftrofowať ich łagodnie y Ida 
fkawie mowiąc : dopaśćcie im, aopuśćcie prayśłąpić ; á potym ich głaa 
fcząc nazywał ic fwoim gofpodárfiwem mitem > dobroć Bofka: 
chičiáľá wyrdźić , tg iego gołębią proftotę; -przedžiwnie mia 
femi dowodami. W icdnym Anneńfkim Koščiele, iáko, Bifkupi 
zwykli, celebrował w dźiefi Swiąteczny. Skoro fig Míza <. Zaczę - 
ła, poczętó powoli od fklepícnia fpufczać, białego goľabká, 
wedlug chwalebnego zwyczáiu, od niepamiętnych czálow, po 
wielu Chrzesčiáňitwá fironách zážywáricgo, Kiedy iuż był nie 
daleko zięmie, idkoby ná dwá ťokčiá, wypufczono goľgbiá ; kto- 
Ty z baidźni widząc fiş ná niezwyczdynym mieyfcu,y ták wiele 
Kim ludźi gminem otoczonym, podlátujie wyfoko, krazy (krzy- 
dłami, obraca fig tam y fám, náoftátek zmordowány, y łedwie 
dychdiący, opufcza figy odpoczywa w rgkách 3, Bifkupá, ná Krzes 
śle šicdzgctgo, gdžic fpokoynie zoftowaľ, iákoby w fwoim wľa- 
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fnym gniazdeczku, Patrzył na to dźiwowifko, pilnie ludwfzyć 
tek, dle rozumnieysi, okrom tego widoku, wyżlzym,y prawdži? 
wym to vwažáli rozmyśląniem . Roku potym naftępuiącego» 
w podobnefz Święto, ten czuyny Pálterz, odprawował powtor+ 
nie także iako pierwcy Mfzą s wypulezono znowu według zwy» 
czáiu goľgbiá, ktory nášláduigc pierwfzego lata! dość dlugo, á 
potym uśiadl , ná S, Bifkupź ramieniu , zkąd wefolo ná tę y 0- 
we ftronę pogladaľ, namniey fig nie ftrácháigc y nie boige. Ták 
niefkończony Pánd Máieltát, chčiaľ temi widokami pokazáč, iá- 
ko Fránčiízek S. iemu wiernic y po proftu flużył : ktory życie 
fwoit ná tym świecie prowádžiť, iako niewinny goľabek : w 
fwoich nektárowych vitach, nošiť záwíze žielong pokoju gałąż. 

kg : nie málac nienawiśćiy zazdrości Žolči : ale záwíze džiwnie 

czyfte y piękne intencycy oko: pľawiac vítá (woie, w fľodkich 
Nicbiefkicý nauki patokách:: (pokoynie czynił fobie gniazdecz- 
ko w głębokim čiálá InzusowcGo przebiciu; á naydrożizemi 
Rayfkiemi kleynotámi przyozdobiał fkrzydla, y piorka (woich 
Świętych áffcktow ; zrodząc vkrzyżowanemu, znaczną wiel 
kość Krzyża ś, dźiatck, © 1i i 


ROZDZIAŁ XXVI 
O łego rofiropnośći, - i 


DY! toicden cud, vwWažác roftropność, z láka tá święta Ofobá, 
we wfzytkich Ípráwách fwoich poftepowáľá nigdy on nie 
nie czynił nagle, y nituwažnie. Rad zaćiągał rády y fzedi zá 
nią :y owfzem częśćicy zdanie fwoie, cudzemu poddawał, nic- 
(kwápiať fip w fwoich przedsiewžieciách, czego nie mogł dźiś 
otrzymać, názájutrz pożyfkiwał. Y jego rofiropność nie była 
ludzką, y wężową, bo nie pogladálá tylko ná Náywyžízes0 
chwałę, ná zbawienie bliźniego, ná poflulzeńitwo Ewangelicy» 
Roftropność iego pochodźiłą z dárow mądrośći, ktory Duch 
święty vdźiełał duízy iego : y náuczálá go fprawować wfzytko 
ipokoynie, bez Wľáfnego intercfu. Y dla tegoż roftropność ic: 
go žadricy nie miáľá jpołecznośći, z światową iako fam o fobie 
> e świadczy 
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świadczy pifzgc do iedncy Ofoby: s, Nikdy ia (prai) nie doè 
s pufczę zó pomocą Bożą , aby zmcgo miało kiedy vítepôwáč v- 
> myflu; to práwo, že żadną miata niť potržebá Zyč „ wedlug 
„stoftrophośliłudekicy, ale wedlug wiaty, yEwśźngelicy $ Nie 
zbrátiazcie (ię mati najmilší (naucza S.Páwel) pótrzebź: wgkotzemióć ste do: 
Śrym, ľarotvoič iigodnofcia, á zožflamať wpokoiu, „, Poltánowiľem v 
„i šiebie „gtuńtowhie, cale odpôczywácč w Bogu , iść fpokoynie 
s Zá iego Opatrznośćig, y niť zafadząć fig ná przyrodzoney roftro 
„s pnośći, ofobliwie w rzeczach ná ľáíct Niebiefkicy zawiftych , 
„i iakic Iy po wołania Sioftr nafżych, wyftawidhiaRiżfztotow „ y 
s tżądzeniaich: Badžda tedy dobrego ferc, moiá miła Corko, 
33 Bog ieft nafz wfzytkich, yonfam trzyma fzturm mas prowadząa 
s; cy miedzy labiryntámi ytrudnoščiánii , ktore mądrość ludzka 
5 W tym śmiertelnym pfzywodźi żywodie, á wfzyckóć fig to ná 
si dobre:obrąaca Boga miłuiącyń, V'ważay iefcze, Ze prawdźiwy 
3+ Rzadzcá., niezdladża-fig ná ptzyrodzonych: Tálentách, ále ná 
ss ľálevnád przyrodzoncyý,ktora nierownicedofk onáley potrzebne» 
s; gó dodńle doświadczenia, aniżeli rofttopnosč ludzka, lubo ťo z 
s: mničy wydátna tafhośćig; á to iefť na czym wyrttofľosč zá wiftá. 
si Ogdyby Bófka dobroć rdczyła nas ma wiekibrohić, odroftro« 
si płośći, mądtośći; vmyfłu ludzkićgo, vípráwiľáto, ábý(mý 
sa'vitawiczhie zyk „„wedlug rožrzádztnia S,Ewangelicy Duchá, 
który ieft pókormy , flodkí, y fmakuiągcym dobroć wfżędźić, y 
s we wfżytkich rzečzách , gdźie fię tylko znávduic: ktory czyni, 
sit w powotaniunalzymtak (tg kochamy; Ze ztąd infzych mnicy 
si (obie nieważemy , y'ktory'to fprawnie W nas, ábý(my zpra- 
s; wdźiwymrozumieniem'czći y miłośći, mowili 5 cym wizytkim, 
s cokolwiek'Bog chčiať mieć w Kościele (woim, dla doBtá Sy- 
4 mowiwoich'y włafney viigi Pytáľá fi go itdná duchówna 
© oba; ieżeliby' toż godžilo fię ludzką roftropnośćią ofzukiwać 
drugich Bľogo(fawioný Bilkup po krotkim zdmiłczeniu 0: 
žieblemu odpowiedźiał:  2e/ž nie kocham wludzkiey rofi/ośnośći, A 
natafzym mieyfcumowi : 4, Nic mam'zbycnic rofttopňosčiy ice 
ss féli roftropność ieft'enótą; nie kocham ity tylko dlá tego že 
nich wielce pôtrzebňna i co fię tknie proftoty, tę ia kocham ze 
s Wizytkicgo mego áltektu. Y zaite wbożuchne malinkie go- 

i tąbki, 
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s» ľabki, f3 oierownie przyiemnieyfze ániželi węże, Y z mojey 
>» ftrony ! niechćial bym dáč proftoty golębicy, zá roftropność 
3: W$Żową, bo on dla niey nieprzeftanie bydź wężem, álebym 
s chólał dać roftropność wgzowa goląbkowi, bo on nicponica 
33 chalby bydź gołąbkiem, 


ROZDZIAŁ XXVII. 


O vbofiwie Duchownym. 
N Afz BľogolláwionyBifkup,nic byľ znaywiękfzych bogaczow 
doftatnim, áni też z naypotrzebnicyfzychybogim, śle miał 
przyftoync obcčyščie, y żył kontentuigc fr fwóią miernośćią, Y 
więc mawiał; Cuiguod (att efs fatis nen eñ, huic vngnam [ath nibil 
cH. Komu to, co dofyé ief, doji nie Se, temu nic dofjinie iest „ Czafu 
iednego o iwoich dochodách tráktuiac rzekť; Tak o (obierozyn 
miem, że tefiem tak bogatym, iako Bufkup ktory we Fráncyey , po» 
nieważ dochody more Wyflarczáia potrzebom moim , ci ktorzy 
mala rzeczy wiecey niż idy Wiecey tej odemnie wydaja: y potym, 
Qua eziflimantur lucra arbitrari debemus propter cbrifłam detrimentas 
Ktore fię rozumitia zyfkámi, marny ie mieć dla Chryfinfa (skodómi,  Aleć 
on przy takicy {woicy intračie, y (ktomny á fkutccznym doft4- 
tku, wyfóce duchownego zážywal vboľtwá ; ponicwaź do tego 
co miał, nigdy (wcgo nieprzykładał áffcktu. Pogardzaľ tym 
wfzytkim,cokolwick icit vpadkowi y Zgubie podlegľego, bonoa 
ry, bogáčtwa, namnicy go nicpowabiáľy : nieprágnať on tyle 
ko wiecznošči bogactw, ktore ták go z pośrzodka rzeczy świń. 
towych, y od nicga lámego porywało, Ze o nic nicdbaľ, á nás 
wet zápomiňaľ wízytkiego, y wľalnych potrzeb bo o chufty biá- 
łe nic mowil, trzewiki, albo Sutannę , śle po proftu vbieraľ fig 
Wto co mu dano, nie mial on Károcy: bo wolal vbogich opá- 
trywać , niżeli śiebie; odbierdigc pociechę. z zażywania vbo- 
ftwa, wtym oezywiftym poniżeniu. -W oftátnicy drodze Paty- 
fkiey, ráz láko y zawfże fzedł piefzo do Klafztoru Panien Ná- 
wiedzenia, y tám wedlug zwyczdiu {wego miał Exhortę, po 
śkońiczeniu tey, trzeba; bylo powracać, y-dla odwiežienia icgo 
do gofpo: 
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„do gofpódy trzymano gotową Károc, ktorcy on ná ten czas nice 
chciał zażyć, powracał piefzo. lednemu zíľug icgo nie bardzo 
było miło żeniewśiadł do Káryty, ofobliwie dla dzdzá rzeki + © 
zdifte piękna rzecz nambieżeć y vwiáč.iáko rzemieśnikom ; V 
ftyfzaw (zy dobry Bifkup všmiechnať fię, y obtogony do iednego 
z kompániey.: Widźióje ( prawi ) ten człowiek N. ma ieftze w fobie troa 
che prožnoíči, Roku 1611. będąc wiLyonie «w Mieśiącu Grudniu, 
Oycowielezuiči prośili go „ Aby kazał w ich Kośćiole, ná ktore. 
ochotnie wybrał fię piefzo,łubo daleka była droga. Jeden po- 
božny Kapłan ,„wywodźił mu źe trzeba było wśieść w Karoc, sá 
co mu S. Bifkup( odpowiedžiaľ) y rozmmiečie f żeby to pięknie było gdyby 
mnie widziano, tb Kárečie iádacego opotušádáť „pokutę S. laná Chradićielń s) 
wbofłwo Ewósegeliczne- W tenże ,czńs:wilLyonie obrať fobie.do prze- 
miefzkania domeczek ogrodowy „przy Konwencie Panny Mary: 
„cy dźiękuiąc vniżenictym;ktorzy.go prožba fwoig przymuízáli, 
do przyięćła v nicb gofpody: -Períwádowaľ muieden powazny 
Kapłan , Że tamto miefzkanie nie byľojego godnošči przyna» 
ležyte, odpowiedžiať : Nanguam ego meliks, quam cum paťum „bene, 
Nigdy fie ia miemam lepiej, iako gdy ie mana troche dobrze pi Krotko Moa 
wize we wfzelákich okAzyách pokazowaľ (kutki,. prawdžiwego 
Duchownego vboítwá, podając fię ochótnie ná wicie nicwczáe 
fow, á to dla tego áby byľ nášládowaľ, Zbáwičielá fwoiego, 
ROZDZIAŁ XXVIII. 
O lego TrzeZwośći. | 

M Igdzy enotami ktore świecić w Bifkupie powinny Doktor 

Narodow , rachuie trzeżwość s nafz Blogoflawiotiy Frdnci" 
fzck, byľ wiclce daleki od wyftępku, tey cnoty przećiwniego, nic- 
piiąc Ani icdzgc. nád pottzebę , y nikt nád nięgo,w:tym nie był 
fkromnieyfzy,.częftokroć.on v Stoľu fwego pośćił , y owfzem Żye 
čie icgo możefię nazwać iednym vítáwicznym poftem, Przeżył 
wiele lát , przez,ktorc zwyczávnie raz tylko na džieň iadat, y 
to bardzo fkromnie „tylko przed śmierćią ná niciąki czas muśiał 


fig nie co vwolnić, od tey żyćia furowości, gwoli flśbiącemu 
Ee : zoľadko» 


dav Ksiega Czwarte 

szoľadkowi, śilom vftdiącym ;- 4 dla ego mušiano miu prżypórńi: 
náť że czás przyfzedł pośileńia, o: ktorym cale: więc zapominał: 
„częftokroć. Kámicirdrogi Dionienne názwány, icit witrzemigžiis 
wości znakiem, dvie z nátury fwoicy (zkárľátnemi ozdobiony. 
żyłkómi, y maigcy tę włalność. że przynim wino głowy y 
mofgu zámie(záč-nie može; á-co teftdźiwnieyfza, że rzucony. 
w fzklenicę wody, wdźięczny y rozwefelńigcy zapach wydáic. 
Záprawde trzeźwość tego wiernego flugi; idko ieden drogi kley» 
rot, rowne wywôódžilá (kutki, ponieważ: ond'cudownie poma» 
gała do wykonywánia y pobożnych powinności icgo , prawie 
zakonnemu vmyfłowi ; ydobrego zbudowónia zapóchem, Ale: 
czy možemyž opuśćić , ieden fpolob , ktory był: w nim pilnie 
vpátrzony,á teraz fluży do 'tey rzeczy o ktorey. mowigmy ? kilka 
tat przed śmiercią Matki (woicys obiśdował w maftny dźień vá 
nicy, Z inízemi(woiyBráčia gdźie rozmawia! ,y-báwiľtg vkoa 
„ehánaMátkg pobožnemi dyfkurfimy;maiąc przed-fobą owoc ko | 
Kofzy miętko napulmifku;, maczal:chleb w wodźicy ták iadl; gor | 
ście vśmiechngw ízy fieieden do drugiego, chčicli go przaftrzedzi | 
śle Matká iego chčiáľá koniec widźieć , mrugngľá ná nich, .áby 
mic nie mowili; co-gdy nicprzeftawał ie$ć nic nicuwažálac, Žár- 
gem go nápominano, że żadnego poftu nie było; aby ták mial 9 
chlebie yo wodžie pośćić „-wezym fis on potym fczerze przya 
znał, łe otym nie myślił ániby był fig poltizegľ, gdyby munic 
owiedźieli byli wczym vmy(fhiego mdślądował Bernardá $. Ktoš 
ry zá. wino pil oliwę . Woftatku gdyby mu bylo pożwolono 
przeftawaľby byľ zwyczaynie ná naypodleyfzych potráwách, y 
vw rzeczy fámcy finákowal ie fobie mowiąc « że te! fai Vospich po- 


Whio ; A > j c 
BROZDZIAŤĽ XXIX. 
| O tego Czyfłości Anielfkiey, 

"En fczęśliwy” Bifkup otrzyma! z Nieba dar Czyftośći w ie: 

, drfymprzedźiwnie wyfokim ftopniu, tak'mu fię zdało , idko- 
by lubieźność zmyllotva.cále w nim bylá zžálzoná, ślbowiemi 
tá zświzezwigzanay poddátia była rozumowi iego, źe w cty mite 
szc Žadncy nie vezuľ ciężkośći, bonáwct ftaráigc fig o przyiačic# 

Wi z woli 
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dasz wali Rodźicow przed wžigčiem-rezolucycy do ftanu Duchos 
wnego, czynił to zdofkonáľa intencyą, táko fig fam fczerže zwics. 
rzyľiednemu Qycu Duchownemu,že y náterminie záwicránego 
maľženftwá: żadna z tych myśli, vmyflu iego naymnicy nic mic- 
fzáľá, A nietylko w.fobie fimym naywyżlzym (pofobem ko- . 
chat tgenote, áleteZy w kimkolwiek znąydowaćby fis mogła + 
á olobliwie życzył iey tym wfzytkim „ ktorzy znim przcítawáli, 
álbo mu flużyli, lednego dnia dowiedźiawfzy fis o pewnym z 
domowych (woich, grzech nieczyftośći popełnionym, záweľad 
wfzy go zamknął fig znim , przełożył mu przed oczy brzytkość 
grzechu iego, niebefpicczny złego #umincnia tan, obrazę Boka 
sy karanie náftgpuiace ,-4 potym w miłośći napomniawfzy go, 
do pokúty, odprawił go; icdnak dby go był nagłym nic ofląwił 
oddaleniem, pozwolił mu -w fwoim zoftawść Páťácu „, bez wfzca 
lákicyfľužby y powinnośći , pokiby niedoftał fobič przez tem 
czas gdžie indźicy micyfęń. Ale nieprzyiaćićl dufz ludzkich zas 
zdrofcząc mu tćy Bofkicy cnoty , pobudźił niektorych białyche 
glow dffcktkuniemu, ták, że miafto Spowiedźi, do zdśidddigcce 
go ná ták powážnym wiclce potrzebnego Sakramentu Trybuna+ 
le 3 częftokroć ptzychedźiły powierzehownie,dla. odebrania Ká- 
„płóńfciego rozgrzefzenia + á w rzeczy famey , dla zwierzenia fię 
„dyabelíkich pokus, względem ofoby iego, woli fig lego złą interne 
cya poddając. ©nzátykájac vízy ná cakie.przękięte MOWY „ y Zá- 
paľáigcíig wftydem, ftrofowaľ ich furowo, wyrzucáigcimšwige 
tokradztwo ktore popeľniáľy, y krzywdę ktorą W,(zcchmegącce 
mu Bogu , tego czći godnego Sakramentu Authorowi czyniľys. 
Krotko mowiąc, ták ich fkutecznie wiernych Sądow;:peftrichem 
y ćigźkośćią mak piekielnych przeražáľ , żedch ná (crcu fkru fzo- 
ne, ýnátwarzy napełnione wftydem , wyprawiał od Spowicdžis 
4 ták te fáme nędznice, poześćiu ie”, z wielkim Zalera:ták obrzye 
dliwe (woie wyiáwiľy poftępki. Miedzy infizemi ledna zápámies« 
tala prawdźiwy Szátáná intrument, gdy poklekneľá vítgo Kon. 
feffyonaľu, zaraz poczeľá fig otwierać z twoig: przeklęta wolą, y 
namawiać go, onnatychmiaft vśiłował przerywać teiey požadli- 
wośći, ý pociągać ig do cnotliwe? wftydu,ále to nic nie pomogło, 
temu obrizydliwemu fcrcu', ktore Dyabel inZ byľ cale opanował, 
Ec2 827 Náko- 
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"Nákonicc tá bezw ftydna,. widząc że nic wfkorać nie mogfd,od+ 


mieníľá fwoie fłodkie fľowá, w przykre y goržkie,ľálac. go y-przes” 


zywśiąc > Ná co icy Swięty zw yczdyną fwoią t4(kawośćią odpo- 


widdžiaľ. Omedzna grzeknico! ab'tożmi cieżkie nád oba czy- 
nik poktowanie, ponieważ cie niemoge do obrzydzenia tey two 


iey przywieść zlosti, przeto uż odyiaż ztad , niechay cie Bog lka 
(kafwoią oświect, _ Przed tym nim Bifkupem.zoftał, w drodze, 
ftánaľ gofpodą, gdzie byľá icdná niewftydliwa biaľagľo wá, kto« 
ra vnálowawízy twarz iwoię, przyízľá pod pokryw" 3: przyftoy» 
ney rozmowy donicgo, fimego tylko natericzds będącego, ktos 


remu'przełożyła (weie bezecne zamyfly „ Swięty Czlowiek aby” 


ig byľ náwročiť, (kramnie icypodpowiedźiał , że byľ żonatym 4% 
maľžonká icgo:icíť przedžiwncy vrody, y Domu náder zacnego, 
lecz tá bezecna pokazała muodleglość micyfca od niey’, przeto 


fig niedowie, nacoom otworzył fis icy (czerze že był Kápľánemy 


jecz oná y tym fię nie vpamięralź, dle lednáko vmyll icgo náťwoy 
przywodžiľá (mowiąc) niewádži to nic, nikt nas nič.obaczys:. co 
widząc Swisty, I aby wyzrzal fam ieżeliby nie bylo kogo; 
dtymyczalen do.4waich s rozkázuigo icdnemu, aby gona 


i (ką 


mniey nie adiiępowat. 


ROZDZIAŁ XXX. 
O [pokozmośći iego fumnieniaz.s 


SEO" Swięty Bifkup'wvfpokoieniu fumnienia (wego widział 
wfżytkę dufzy (woicy Ekonomia, y rząd (wego duchownego 
golpodáritwá. Nic fig nie poczynáľo y nie (prawowalo,. żeby 
nie wiedźiał czemu y dla czego: byl.on nádogladánie zewnę: 
trznych rzeczy calym okiem, vznawał rožnice, między tym cze" 
gochčiať przez fłonność, 4 czego przez obieranie, między tym, 
co czynił z fimego rozumu natchnienia , Atym.co fprawował, 
w nim Bog. leżclifię idkiekolwiek w nim rodźiło pragnienie, 
natychmiaft, om w nim wznawał, iego złość albo dobroć. Ieżeli 
w nimiśkizaczynabńię dffekt , zarazem iego poftawy rozíadzal, 
z ktorego 


| 
| 
| 
| 
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z:ktoęego pochodźił początku. łednym ilowem fumnienie tego 
'błogoflawionego Bifkup4a> ták było fpokoyne, że fnadno nay? 
mnicyfze wydawało poruízenia,, lecznie tylko dcfekćiki byłymu 
widome; za rzuceniem Duchownych oczu, ná przeyżrzoczyfty fu- 
mnienia' (wego krzyfztat, ponicważ on nád to, wyfokie fwoie y 
wfpániáľe w cnotach Crzeščián (kich"przegľadaľ poftępki. Bo 
iiko my w pogodny wieczor, widžiemy gwiazdy przyimne ná 
nifzym horyzoncie bláík wydáigce: tdk ten Bifkup w promie- 
niítym vfpokoieniu: fwego Niebiefkicgo fercá, widźiał piękne 
cnot fkutecznych gwiazdy” z'ich' iáfnosčia“, światłem prdwdžie 
wym, o czym fam ták pifze do iedney fobie paufałcy ofoby: fwoie 
áffekty temi fľowámiicy wyrażdigc: Ter áffeké teft ifšotnie poślnięco= 
ny: y ma bydź czony: święte pobożna czlia, bo mdiat ofoblimjfe ofwięcenie 
przez ktore widzę „je iedność [erca núfieao, iell dźiełem Bogá y wielkiego lea 
dnoczyciela : y dla tegoż chcę zdmść nie #ylko bárdžiej kocháč dle powažáč y 
czcić to ziednoczęnie „ańko pofutigcone g zczyłóym ábym wam mogł myponie- 
dzieć moie rozumienie ktore dzia džifteyftao miate m Komunikatac, o nám 
świętym tednoczenie:-60 była mielkie „dofkonáte, fłodkie, y idkoby nákftaft 
worum oddania (fe: zwietka wdźięcgnołcia m nádžietey y y calym vpomnie- 
niw „ że fercemaft będgie wfjtko iedynie zótopione w miłośći fercá IEZPso- 
waco, Potrzeba figę zdobywać ná wielkie meltwo, abyfmy Bogu 
co raz dofkondlęy ftużyć mogli. Bo.dlaczegoż my rozumiemy, że on ze 
dwuch ferciedynie iedno [erce vezsnitviejeli nie alategosddyto iedy neferce bye 
ła niezmyczdynie nežne, flátecznes y kochálace [wego Stmargyčielá? Mam tedy 
wielką Confolatia m tej iednofci, ktora Bog vegyniť, y ktorey nikt vczynić nie 
może, Niechje fe vpodoba iega naywyżócy IEkechmocności, ábyfmy tey redno- 
ści w wieczney pażymali rólośći, Pramdá że małość fczera, krepuie nicrozdšiele 
nie (ercá, čiáťá fie nietykáiac > (tym fpofobem S, Grzegorz Názyán- 
zeń(ki y 5. Bazyli kochali fig.w fobie há tá fažyra miłość, iáko rzeká 
w szyfle mody objituiaca, płynie tógodnie, mod fimicb polom, ná mftelakie vażie» 
laise wygody, bez Rumu, y podrywania: z Tey tedy iafnośći fumnienia 
icgo pochadžiťľá piefozotá. A tá byľátak wielka, že mu było nice 
podobna znośić w fobie nietylko tego, coby mogło bydź Bofkiey 
dobroči nieprzyiemnego, śle nawet y tego coby iey byľo y mniey 
przyięmnego, Skoro tylko powraćił do Anneffyum zoftatnicy 
drogi, do Paryza w kompanicy z Xiążęćicm Kárdynalem Subau- 
Be 3 dicy, 


230 Kšiená Czwarta 
„Bity, (umnienie iego námicniáľo mu „że ponieważ caly rok nie 
był w (woiey Diecezycy, niepowinicn ná (woy pozytek obracać, 
tey cáľoroczney intráty , na ktorym zdaniu on mieomiefzkanie 
przeftał, y rzekł zaraz dofług (woich + My/my #ramili zupełnie caly 
rok. nádmorze Krolá Fráncufkiezo, gdżie zá rofkazániť Krolemfkins, mielifmy 
gfo y ĝylilmy po Krelem/ku, żadnego ná nic koptu nieważac; iákim zeby ()a- 
fôbem, bróliby(my intraté z Bifkupfiwá nákego, poniemażefnaj w nim niepracoa 
wali ? dla tegoż pofłanawiam, Aby wjijtká obroconabyláná pobożne vczynki ; á 
mianowicie ná lichiarze frebrne do Kosčiolá Kárthedrálneco, tednego dniá 
przyprowádzono mu, dźiećię członkami niewľadngce, y:proízó« 
no go pokornie, aby raczył, ná niego włożyć fwoie świątobliwe 
ťgce, cóvczynił, lubo z niciikg trudnośćią, y zaraz chory cale zo. 
ftal vzdrowiony. W kilká Níedžiel potym, tráfiľo mu fig ten cud 
nadmienić przed iednym z fwoich poufáľych, ráczey z niepoftrzča 
żenia fig, aniželi iakím infzym fpofobem, kiedy chce figę názad 
cofnąć „včzuľ že go icgo ftrofowáľo (umnicnie, o to iż dla zá- 
chowánia pokory vrażał prawdę. Y dla tegoż natychmiaft tego 
poniechať ,niemogąć.w vízánowániu iedney cnoty, mňicy drue 
gicy poważdć tcyże cnotyxvkochány Sioftty. łednak midrkuige 
rôftropnie (woý gy kurs Profano manie óto( prawi ) á nigdy też niepo» 
tzreba odamóńióć dliźnietni tego; co bydź może ná iego počiefenie, Nóko” 
niec piefezotá fumňienia icgo była takowa, że mu o icgo doćze» 
(nych (práwách, pomyślść niedopufczała, bo rozumiał żeby był 
popcłóil ciężki wyftępek, gdyby byľ icdnę tzálu. minutę, miał ná 
co infzego Obračáč: mie naftaranie figę o początek w dofkonalośći, 
zbawienie owieczek (wôich , y więkfzą chwałę Bofkg. Niepty- 
fralejy aby Bifkup miat fe mieflać © ręeczy doczefne , ponieważ ińko pife Bers 
nád S, ieĝeli fe on pó częśći [bufcza ná drugiego; idko to ná Plebánov, wtym 
to do rzeczy duchownych należy potrzeba tej, áb puścił ná drugiego Jo doct- 
Jnych rzeczach fłarónie s ktore'iefi nierownie mnieyfey mági y potrzeby, 


ROZDŽIAL XXXI 
O tego Sęramnośći: 
Kromność, Doktor Narodów , wielce nam zaleca , mowiąc: 


A aby waka [iromnóšc wBytkim byla usddoma, albowiem Pan 
ieñ blijke 
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jest Milko waó,: Ba tá cnotá ick potężnym Magneiem, ná zwią 
zanie ferc, y počiagničniaich do nabożeńftwa, gdyžiámi nicíkro" 
mni id czczą winfzych, lubo icy lámi nič zážy wáia“. ktora nafz 
Bľogofľáwiony Bilkup, wyrážiť na fobie przedžiwnya (pofobems 
Ýzwykt byľ mawiáč:" Z potrzebą wiele mowić milczac w fkro: 
manaści, gdyż oná wiele dobrego ptzynośr. lákož ziczo kártci 
czek y mómoryalikow, ialnóto mamy „žeoň pięćiorakiey zážy- 
wał fkromnośći , troiákičy powierzchowney , 4 zewnętrzncy 
dwoidkicy, ktore, ile będźie možna, naylepfzyth przelozemy ie 
porządkiem, 

Pićrw/fś te! Skromność w vkľádnosčť, w ktorcy iemmú Zadcti 
nie byl rowny; á KtoZbýľ add niego więkfzcy ludzkośći, Icpfzega 
vrodzčnia, y lčpičy vgruńtowancy nauki, póyztzćniciego, vlo< 
ženie, chodzenić, ykonwtrlácya , były żywym obrazem wizes 
fakiey poczćiwośći: bo'on pilnie wyftrzegał fię wízelkicy lekko- 
śći, nieprzyftoynośći „gy pódległośći ;* zamykaiąc' w fobie nay 
wyżizą' pobożność. s. ŻE 

Drugaiefl Sktomność w fzátách , względem dwuch w niey 
óbrzydliwośći „ ktorych orifig wyftrzegaľ, A te (ą zbytek y nico: 
chedoftwo. Cofiętchnić nicochędoftwa, zawlzć fig ftaral, dby 
vbiot icgo byl ochędożny, ydóbfze uanim vlóżońy: Ná to on w 
śwoich Koriitytucydch wywodźi, Ze zdanie Swiętego Hiláryoná o 
riieprzeítrztgániu ochędoftwa w Cilicyńch ict podżiwienia nić 
nášládowáriiá godne, y Ze dn co mowil, do Zakonrikow zbytca 
€znie fig w piefczoćiekochaiących, do ktorych tych oftrych fow 
zážywaľ-, aby ich-byľ do miernośći poćiggnał: y przydále, że 
ykochany Vczcń „chodził pod czáš,dd ľážnie dla záchowánia 
dchędoftwa, wedlug podania Hiftorycy Koščielney: yželáko 
oh był $yntm vmiłowśnym, (dkiego wfpanidła miłość dodaWá. 
fA mu poufdlośći, aby wfzelakie Zyčiá oftrośći pominąw fzy nie co 
ludzkiey fľábošči, przebacza! proftoćic. 

| Trzečia ie Śkromność w mowie, ktora w nim prawie zdá- 

ła fiębydź przyrodzoná , ponieważ nikt go nit widźiał dyfkutu: 

igccgo bardzo głośno , áni bardzo przerážliwic, w tym on był 

pilny, aby mievpadľ we dwie przeóiwnośći ,-ktome fa wielmo* 
ZnoŚĆ 
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ność y grubiidńftwo : Sľuchaľ on (pokoynie rozmow , higdy 
nie przerywał cudzcy mowy, á kiedy mu fię padała okázya, da- 
waľochotnie śwvie zdánie, dle z taką ligodnośćig,y wefolością, 
że nie mu rownego niebyło. Slowá zvítiego pľyneľy z taką v- 
przeymośćią, że lubo czálem. nic mowił tylko o rzeczach poto- 
cznych, iednák (kromnosč, iego czyniła ie nabożnemi. 

“ Cz martá iel, Skromnosč ktora záwilľá na porufzeniu po“ 
wierzchownych zmyfľow , Ktore nafz Swięty Bifkup , trzymał 
rozumienie wiedney porzadney vkľádnosči „chroniąc fig čická 
wošči y gnufznośći, Z ktorychiedna, chce fig pytać oto ná czym 
icy nienależy, á druga, nie ftára fię áby fig dowiedžiáľá tego czeż 
go icy potrzeba, Pobudzał gnufzność vítáwiczng Bofkich táje- 
mnic náuka y powinnośćią (wesoPáfteríkicgo vrzedu, Gickawość 
zás zśtrzymymał ćwiczeniem fig w vmartwieniu. 

Pitaiefj, Śkromność woli , ktora bez żadnego watpienia 
będąc Krolową , powinna vmieč, fwoię zatrzymymać powagę 
jednak zľágodnosčís ná co pilnie fię vd ten wielki fluga Boki: 
ážeby wtey mierze icgo vklądność; była należycie vłożona, od: 
ćinal od nicy > tc dwie zle przeciwności nieftateczność y vpor 
left to znaczna niedofkondłość, mieć woląnieftateczną , y ktora 
z ćwiczenia do Ćwiczenia .przefkakuie, Z pragnienia w pragnie- 
nie, z poftanowienia w poftanowienie, ná niczym fię nitzátrzy- 
muigc. Nieťák póftępował náíz Bľogofľáwiony Fránčiízek, wa? 
ľa icgo, była ftala, ftateczna, flulzna, y wzáczgtým dobrym Die: 
porulzona s | 


ROZDZIAŁ XXXIIL 
Tako on prowadzil żywot Márthy,to icf żywot |prawniacy. 


Z Marty , álbo żywot fprawuiący, bierze fig zá wfzytkie 
(ľužébne y robotnice vczynki,ktore ludźie Świeccy odprawuią, 
włafńćmi rękami, á infzego w nich nie máig celu, tylko (woy 
„olobny pożytek „ći mizerni ludźie pracnią wiele , A nic gruntos 
wnego nic zyfkuią ? robią wioflem dż do oftátnicgo tchu, n 
gálerze doczelnych trudności; 4 nigdy portu prawdźiwey ducho 

wney 
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wney wolnośći niedoftępuią, krwią fig y wodą pocą, á nie moga 
fobie wiecznego Qbiecować odpoczynku,'w nagrodg.prac fwoich? 
Aleć nafż Bľogofľawiony Biíkup, z tákiemi ludźmi nic fpolnego 
nie miał „był on poweľány.ná odpráwowánie wyžízego (pofos 
bu vczynkow, , toieft, do fpráwowánia duiz ludzkich zbawienia, 
y ná to on wfzytko fwoie obracał ftáránie. Pewne ptaki wzglee 
dem ich nieporownáncy pięknośći y.melodyincgo śpiewśnia 
nażywaią ligę ptakami Rayfkiemi,.4 te nigdy nie dotykáia źięmie, 
zawize fig tczymaią na powietrzu „y ochotnie przelátuig z cedru 
ná cedr: zdrowiąc fię świeżfzym co raz powietrzem, y karmiąc 
miękkiemi .gałążek drzew „naykofztownieyfzych ferdufzkámi ; 
Tymže (pofobem ten Niebiefki czławiek.wyfoce gardżił,.podłemi 
¿y lekkiemi-ludźi światowych zabawami ::Co nietylko nicbu przy 
;ięmno było, ale też wfzylcy.obroćii naicgo świątobliwość oczy: 
; kochaiąc go zniey y wielcepowažáigc fobie. Z czego Papicź Kle- 

mens, VII. po koronácycy fwoiey rzekľ zá picrwíza promocyg 
Kárdynaľow,vezyňmy BifkupasGenewefńfkiego Kardyndłem, ále 
śmierć chwalebnieyízy. mu Kápeluíz w.kilká niedźiel włożyła ná 
glowę Xigžg Kardynał Subaudicy chćiał y ftáraľ fig O tež go- 
dność iemu, ktoraby go byľá nieminęld „gdyby dobroć Bofka z 
wigkfzą (lawą icgo, wiecznosčia „Nichá nagrodźić niepoprze- 


ROZ DZIAŁ XXI. 


Jáko on prowadźi Zymot Másdáleny „ to ies świętey 
Bogomyślności., i 

T En godny Bifkup niezwyczávnie kochał zabáwg Migdálenys 
to ieft ś, Modlitwę y mušicmy zeznáč Ze Żywot iego, byľ v» 
ftawicznym modlęniem fig, ponieważ we wfzytkim tym,co tyl- 
ko mowily czynił, fámey tylko chwały Bofkiey ízukať. Ná ce 
dednego dniá rzekł do iednego z Kápľánow fwoich : O idko mo- 
dlitwá fpráwá icit wyfoce godna ! przy ktorey všilowaľ wyno- 
śić vmyfl (woy w Nicbo, y vgádzáč w ferce lazvsa, przenikdią - 
cemi Modlitw ítrzáľámi, ná każdym mieyfcu y gdźiekolwiek zo, 

ftaiąc. Ef Nad 
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Nád to rád mowił dla zbawienia myśli fwôich ; Ojcże ná? p” 
zálrovát M akr a; (dla głębokich tálemnie w(ercu iegó, táko ná ie” 
dney tabliczce wyrúžonych) modlitwę PAńtką; ktorcy złote nie», 
ftworzoney á wčielonty mądrości vítá, ráczyly nas nauczyć ; A” 
záš pozdrowienia Archánio! Gábrycl z Elzbieta $. A tikon nád 
icdnym fłoweczkiem Oyge, nád jednym qdromić, cale godźinyć 
trawiľ zniewymownemi počičchámi. A ráKo“či, ktorzy raz (kos 
fztowólis owocu z drzewa nazwanego Lothos, ták go (mákowis“ 
tým znáyduig: že fi prawie náfyčié nie mogą: podobńym (pos? 
fobem, kitdy począł (makowść fobie , miodoplytine ffoweczká,) 
tych dwoch bogátych Niebiefkiego rozumu fkarbów, ták fig:czuł? 
duchownemi nápeľnionym počiechámi, że zážywánie ich bárs” 
dźicy iego pobudzáľo áppetyt 
Nád to-fpofob Modlicwy iego býľ nád przytodzony, bó ža. 
dncy myśli nie miał rozerwania ; z ktorego ledwie fię vwolnić 
mogą 'ludźie z: powołania (wego, glébôko w Bófka przyjaźń” 
wchodzący. 'Oktotym rzadkim Niebiefkim faworze;famże rod 
zmavriáige poufále, z iedną ofobą, powiedžiaľ icy, że fkoró tyl? 
ko twarz [woig do Oľtarzá obrocił; o niczym: więcty nie myślik* 
tylko o fimych świątobliwych tálsmnicách: Nie láki czás, iedem 
godny Kaplan; prywárnic-Z mm rozmawiając, (pytał, iákoby 
mogł (pokoynym zoltáwác ná Modlitwie, ponieważ gwałtowne 
bliźniego potízeby, prawie mu nigdy niedawáľy odpoczynku :* 
y'przydał ztąd , Zefzccz Byłó'nie podobria; áby poítáči tożńych” 
fpraw, nie mialy mu na myśl-przychodzić, ale on pokornie odpós* 
vriedžiaľ: Niech bedzie dobroć Bofka pocbmałówa, ieffć molny od rozerá nia, 
pzlierte Kópiańfnie osdbrámutac, y ná święteyBogumyślności zafłśiac. Sly ża” 
A teZt6 od pewne” Kánoniká Afineflčnfkte?, że jednego dniń t6 8: 
Bikup, rzékľdo niego fetdtcżney poufáľosči. Niemć la conakiedj 
#flúzov P, Bogu vczynii, przyznać mafe że náder wielkie definy odfitwiace prze” 


A i 


tiroko mnie milottordjie tego, ho lëdwie co vdan fié na Mott, miji kiego z 

pominam, okrom niego [dmegb, 3 zda mi fię je tylko inf lego faństgo tefienn 

Drugi raz rormawiáige z pewną dufzą nabožná o przeľoženiu 

cheči, ktorálmicé należy przy (lazbie Bofkicy; rzekł iey : Częfło: 

skkoć efem MR [prámámi, y trudnosčiáni ogárniony, je niewiem dokád fi 

sdbracić, y zka? CO porzóćwń. iednók nie mi tú wnabożeńfiwie nie prisfkadza, 
ć mw ktorym 
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-p Horym Żadnego nie miewam rozerwónia, T otmýfem. ná ten gds zdam fe 
fobie, że ishem w Niebie Empire;fkim., v że Stworzycielowi nájfomu m kom- 
„pániey vidielbionych Anyotow, chwale wyfbiewywana: d potym wychodzac Z. 
Chora, znajduję wfytkie-(prómy , ktoremi ták wielka ćięftkość czy nily, mies 


„dnym odprawiane momenćiee A Pan 10 m/jtko be mnie jprówsie» 
ROZDZIAŁ XXXIV. 
Ióko on oraz, wiodł Żywot Marthy y Al ágdáleny. 


©) Zecz.rzadka y wyfoka „dokázáć tego w Zyčiu (woim áby 
Martha y Mágdálená trzymały fig zá ręce, to ict, aby oraz 
wieść żywet-priwuiący:y Bogomyslny-! do ktorego nikt przyść 
nie może bez oiobliwcy ľáíki Bofki ,-ktozcy on nigdy nicdáie 
* niegodnym, dle ći,ktorzy.iecy doftáig, máig oraz pewny dowod, 
iego vprzywilciowánego dobrodźicyftwa. NAfz nayfzczęśliwfzy 
" Bilkup nád zwyczaynie obdarzony , tdki żywot ną tey nifkośći 
_prowśdźił, źće.vczynki zbogomyślnośćią:lączył, byľ. bez rozere 
wania lakubem, „y Izráciem, y iednaśkowąż piłnośćig , zażywał 
Marthy, śby czgttowáľá Nicbielkicgo Zbáwičiclá, á Magdálcny, 
"áby z podźiwieniem v.nog iego śledźiała.: We wizytkich fpra- 
wach powierzchownych , ktorekolwiek odpráwowaľ, wyrażał 
w fobie zewnętrzne zabawy „ wźięte Z dofkonałcgo fpraw Páná 
_nafzego Exemplarzá , rzucál4c oczy włafney myśli, ná {wego 
flodkiego Zbáwiciclá, zk4d odbierał nicíkonczona liczbę Bofkich 
táigmnic : ták dálece že Modlitwa tego mogľá fięnażywać Ve 
<czynkiem,y:Vczynek mogł bydź nazwany Modlitw3. Anioľowie 
«w edług prawdźiwcy Theologicy , lubo z miłośćia wípuľprácuie 
ná zbawienie zludžmi,nie ponjcchywdią icdnak patrzyć bež przt- 
dtánku ná nicogarniony ro lin 1 widok : to ieft Boga 
W fzechmogaącego ; y.to fig znaczyło przez Miftyczna lákobows3 
„drabinę, po ktorcyoni wítgpowáli y z ftgpowáli : Ták wľáfnie 
y ten Anyelfki Biíkup, tym więcęy wynośił fig przedźiwnie, w 
miľofnym rzeczy wiecznych vważdniu, im bárdžicy -okoľo zbue 
dowánia bliźniego pracował ; Natura nie mogľá tego dokdzać, 
Aby człowiek oraz na Nicbo y ná źicmię pátrzyľ, áleč lafka nice 
fkoliczenie w tym náukg y náturg przeízľá z czyni to, czego tá 
Ff 2 wczynić 
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czynić nie mogla: y (práwiľá, Ze nafz S. Fránčiízek oraz pá. 


trzy! ná ftworzenic y Stworzyčiclá, ná doczefność y wieczność. 


ROZDZIAŁ XXXV. 
Jáko w powinności Mágdáleny , mie odpońwował tylko Má. 
` gddlemy powinność , 


pRiważiwa Magdaleny na Modlitwie powinność, ict bogow” 
A mmyślność, á-máľťo ludzi, tákiego Modlitwy dárusdoftepuigy+ 


albowiem do-doftąpieniaicgo, potrzebą (wole podbiidć (kľonno- 
śći,.a nie wiele znáyduie fiętych, ktorzyby ehčieli, zdobry mros 
zmyfi:m, ták chwalebng?przed fig brać potyczkę, 4 mniey ielcze 


takich; coby fig: w niecy.mężniefprówowść mieli, dla otrzymania! 


zwyčigltwá ,. bo dopafczśią fig rownyfn poćiggać myślom; 4 czę: 
ftokroć wielom rozerwdniom; Ale nafzego Blogofláwionego Bio 


fkupá vmyft, nievdawal fig. za tožnôsščis4 álé tylko do icdňosči! 


przyftawał,. Ładtancyn(z Firmiánus: pifzc;. Že Ecnixptak Aróbe 
fki ofobliwic żyie: (fónecznemipromienińmi, yświcżąrołą;: 4 toż 
toieft przedźiwny. Fenix ktory w pachniącymgniażdźić Świętce 
pọ vfpokoienia-zpoczywśiąc ; pallfwoie'milófnefercc', Herubi» 


cznemi iá(noščiámi, y (lodfzym nad miod: wýpľy wániem/, ktore: 


nitogárniona dobroć; wypulcząć tám: ywylewać raczyľá:. 


Módlitwa-dof; puieiużnaywyżfzego-godności ftopnia, ktos 


wasoźadną rzcoznieproši 5 tylko pókażnie:$tworzyćiclowi s 0+ 
chotne.y.przygotowaneferce, doodbieraniatego; comufig tám 
wlewać bedžicipodobálo: Míltyczni Thcologowie; názywáis.tg 
Modlitwe poufałośćią obnažánia, y.zámilezánia, w ktorey om zá- 


wzíze zoftawa! , y mawiał tak: w.pifmach» (woich* fam do siebie- 


don mody romyśle „dla czego ty chcel? zdzymáčcxaftki Mdrtby 
molitaokliitwie, ponieważ Bog diec do zyozumienia; zechce, dbyś 
zażywał czaftki Maryey?. zafławayże tedý z profta w Bogu, dle 
bo blilko:Bagd, nic nie czyniąc, nierusilmugc, dns fie onim; albo 
agsńkicy rzeczy na smiecie pytaiąc , tylko ták idkociedo tegosjam 


Bog 
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Bog pobudzi > Nieobracay fie zjadney midry na Siebie fanzego, 
dle fie w(pieray y odpoczymay nanim, zoftawuiac figranie o wiśy: 
tkim tym; co do ciebie ták zewuetrznie y tako 9 powierzchownie 
należy, tego Oycowikiey opatrzności, Nie prápnyj iakieykolwiek 
inffzey tzeczy, tylko aby: Pan ná, cale otobte, w tobie , y przez, 
ciebie wykonywał fivoie Swieta wola: czyniąc projie wota wzgler 
dem Bogs y núfšey nikcjemnosci> przellámaymy ná [kutkách tey 
ńżywją fey wol; nieryaawatąt fie do czysienta infšych aktow; 
rozumu, dhrwoli , tak lawaymy znaymniey fignie przenokac 
tmy owdjie chocby adówer przychodziło, y do famych enot wyko- 
nania, y chacbyfozy w taki wpada wyftepek : albowiem flodkt 
TĘŻYPŚ wdżieli nani dobrego rozumienia, Y lepjśepo, dniżeliby- 
Jing: otizymddmoógiswisyckieiał mäfšensí fantazydmi; o vmysle | 
Gzľúmiek nie zówi$e możócie mieć WINGY, czejtokroc ty zpržeci: 
wiał feremu wjeytkiemu, czefiokroć chcef?twidžiec wfytkabcz, 
najftgo: pozwolenia. O Boże! zattzymay go tedy we mnie, bo 
kiojmi te uczyni taľke, tejel mie tyomoy LEZI s przeztwoiey 
ńaydrojSey: Matki przyczyne? Obrawfzy tedy fobie dźiał Má. 
gddlcńy Świętey, ftofówał (ię całc w poufilym fwoim czyftey 
miłośćitowarzyftwie do iednośći, cśle (zedľ podicdnościg, cale 
ży! z fczetasicdnoščia Jo tym rozmawiśiąc raz fekretnic y otwic- 
ráige fię z tym, to fig wdufzy iego dźialo, pod czás świątobli. 
wey: ofobnośći, iedncy dutzy ktora wyloce powažaľ, zażyltego 
pižyrownánia , ktore godneicft Aby byľo vwazine, yzachowy: 
wane. Co fie tknre pociech , saka 0 nic nie profe, ták też ich nie 
odrzucam, Kiedy maienimi Pan Bog obeśle, zażywam ich wpro- 
locit y z fozera checia: d kiedy schtez odbiera, zoftamvam w 
pokosu mie myślac czy tekem "ukontentomány , czynie, pociejš0- 
my, czy zńfimicony ; Świeci nie obfitowáli w nich, d pofte- 
powali w cnotach weding oświecenia y prawdy y wiary. Badj- 


T3 mys 
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tayf tedy cale nágiemi przed Bogiem © D.nic fia nie fiardymy; 
wjsytko to ca gie iefi Bogiem, miech namsbedjie niczym, <ofławie 
cume pátregay naticjkończena dobroc, nigdy fie-nie mieffaymy; 
temi świata tego przeciukoŚciari , dle zafławaymy w wolności 
„ducha Chrzeštráníkiego, pokornie y pokoynie. Dopuscray fis cde 
de prowadjić. Oyce Naebieľkiamu zczascia nobenem ná rekach, 
cześcia.zareke prowadzeniem z ascżeli on nas z oba ziednoęzy, 
zatrzymaymy. le ZÁTAZAsbo czegoj zatenczgć wiecey fukác po. 
stzebá? sedno wnim zofławac, i > 


ROZDZIAŁ XXXW. 
Zebránie yie ktorych pieknych przypowieści y znácznicvšych 
Sentencyj, tam y Jam w Pifmach sego zpáležionych, Ktore 
fa dowodami sego wielkiey madrosci, 
RMA ‘Arábia flypie po wlzytkim Świecie, idkoby pod 
Wimigrierm drugiego Rálu žiemíkicgo , y ni: bez przyczyny, pó- 
miewąż oná icht tdk obfita, tak ofśdzana,źć nietylko'wiele zbo 
y owocow wýdáie >,do Zyčia ludzkiego potrzebnych; śle iefcze 
„nád to wiele rzádkich y ofobliwych rzeczy, iako korzennych drzee 
„wek, gummy pachniących, proízkirožnych zapáchow, przednie 
zloto, rożnych pozórow dydmenty, rożnych rodžálow perly, y 
„piefkońiczoną infzych bogactw liczbę : iednák te ták (ľawne krá- 
„ie, nie (5 ták we wfzeldkie doftátki obfituiace, idko vá náízcgo 
Blogofľáwionego Eránčiízká, były fzcześliwe wodpowicdžiách, 
y Sentencyśch » cnoty, rozízdku, ftátecznôsci , y mądrośći pel: 
nych. Zá każdą okdzyg fczero złote fľowá. vperľowáne przy: 
„powieści, vdyámentowánc należytemi intencyámi odpowiedźi, 
y peryody wyfoka vpetfumowáne poboźnośćią , rodžiťy fig y 
„wynikły z iego Blogoftliwionych Vít, idko wicdney.mółey A. 
xábicy : gdyby kto chčiaľ był wfzytkie z pilnośćią pozbierać» 
mogłby znich był fľuízna złożyć Księgę; tu icdnák nie ktore 

tylko położćmy, | 
ga Nie 
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46 Nie potrzeba nigdy niowić o Bogu/ánť rzeczach do (ľu: 
žby Bofkicy należących , idko tako nakfztałe rozmowy, ále zál“ 
wize z wielkim refpektem y vwaga 

2, Nie ma fig mowić, życzylbym, áby dźień dľužízy, choć 
gwoli dłażlżemu nabbźeńttwa izážy wááiu > ponieważ či wfzy- 
fey, ktorzy fpielzą do'wiecznośći, nie pragna dni długich: 

3, Szukdią ludźić (ckretnego“ ipolobw, áleé poftapicnia“w 
dofkonślości ; fa infzego'niec wiem tylko ten; miłować Bogá ze 
wizytkiego fercá (wego, 4 bliźniego iáko Siebie fámego. 

a Rzadko” by naynmicyfze klamftwo popełniać môžemy, 
bez przynieśienia bliźniemu fzkody: ; 

s“ Chčiaľbym ia mieć zámknigte wárgi, álébym jé musiał 
ddmykáé-ná kážda „okdzya, gdyby: mi naležáľo mowic bota. 
kim (pofobem mialbym więcey czáfu , do vwažánia (low moiche 

67 Bógńńte mituig' fobie życzliwych, ále Chrześćidni po: 
wimni przytaźńefwoię wyświadcząć cym, ktorzy ich:kochdią yr 
tym więcey ktorzy ich nienáwidza“ 

7. Tenma mnicy włalacy: woli*w fobie, ktory ma wig- 
„gey Bofkicy. 

8: Ten ktory bárdžiey vmartwia (woie przyrodżonie fkton? 
nośći;bźrdźicy fabie pôčiaga náschnienia nadprzyrodzone: 

9: Komu Bog ieit wizytkim, świdt icit niczym. 

1o; Łigodność y pôkorá, fa'grunttm:posoźnośći. 

| tt: Naywyżźfzy dofkonátošci Stopień; zdwifł na świętym 
dźiecińftwie , naypokornicylzego, y naypoflufznicyfzego Zbás 
ričičľa. ; 

12. Miłość śmicrći ý Męki Zbáwičielá Páná ,' przýnośi 
štiteré wfzytkim nafzym matnigtaościom zá w śmieróći nafzych 
nainiętnośći, zai Zy woťnáfzego nedznego fercá: 

rý: Potrzeba wiążać náfze áfiekty, (kľannaošči, natnietno- 
či, y niechęći złotym Świętcy y'czyftey miłośći Táňcuízkiem: 

| gą left toricdná miefprówiedliwosćduchowna,chójeć wies 
ddictoęudze feron á o fwbimsniť chcieć fię bliźniemu zwierzyć 
z ierdeczną ,poufalośćią . 

1ę| Potrzeba figobdwidć fądow Boskich, fčrčá nie tracąc, 
y potrzeba fig-vmacniać bez wyniollegoo fobie rozumienia. 

ré, Dufiá 
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36 Dulzá bližniego nálzcgo, iet drzewem wiádomosči do» 
<brego y zlcgoż ick tedy zabroniono dotykać fię icy przez po- 
fądzanie , pod winą čigízkiego karania, álbowiem Bog ten iąd 
fobie zachował: i 

17, Zyč w proftočie nie może, kto ferca nietrzyma blifko Bo» 
gá, ktory ict duchem nayczyft(zym y nayprośćicyfzym. 

18. Kiedy pobudzamy bliźniego doczynienia tego, czego fá. 
mi nie czyniemy, potrzeba mowić w powadze Ambáfládorá od 
Bogá poflancgo. 

19% Abylmy dáli dobrą dufzy nafzey poitówę , potrzebá jey 
przykázowáč, żeby wfzytkie (woie (prawy, odpráwowálá w 
przytomnośćiBofkiey, y iakoby od niego idmego rofkazśne. 

20, Gzás źle pod czas Modlitwy ftrawiony : Bogu krádžiony: 
bywa. R 

21. Kiedy kto wpadnie w iaki grzech , potrzeba fig vpoká- 
rzać przed Bogiem, y Zárázem powitawfzy, więccy o tym nie my- 
ślić, Aż ná ten czas, kiedy poydźie do Spowiedźi, y nie czynić 
iako máľe dźiatki, Ktore vpadlzy, bawią fig pogladániem, icże- 
li ich kto vpadáiacych widźiał, 

22, Dofyć my Czynigmy zá grzechy nafze, kiedy.wfzytkie pos 
ftepki ftofnicmy do vpodobánia Bofkiego, á to ieft rzecz bardzo 
doskonala. 

23. Naywiękfza część defektow, w ktore wpaddig Zakonnicy 
y Zakonnice,pochodza ztąd, źe fig doftátecznie nie trzymaią w 
przytomności .Bofkicy. | 

24. Potrzeba tak żyć ná świecie ,idkobyfmy mieli Ducha w 
nicbie, a Cidto w grobie. ` 

25. Rozum. przybrany lagodnośćią, więkfzga ma moc y id 
iność, dle gnicwem przybrany, zárázem to oboie trąci. 

26. left to wielce zla rzecz, nie czynić dobrze, 

27. Ci ktorzy máig potępienia bojaźń, pokázuia to Ze im pb: 
trzeba wigccy mieč.pokory y poniżenia ániželi rozumu: powine 
ni fig tedy wiclce ponižáč ,y ták tracić duízg (woig,áby i3 po- 
żyfkać , ftrzedz y zbáwiác mogli. 

23. Potrzebá fis pilnie wyftrzepáč zľotzeczenia narodom, bo 
iákg te maią (woie przygány ofobliwe ; ták tež mdią ž (czegul: 

ne žaczno» 


-=> 
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ne zacnośći; á do tego, Że to ná nic fig niczda, tylko ná roze 
šiewánie. zwády y poíwarkow. 

29. Wielkie w tým ieft niefzczęśćie Pánow źiemfkich, že oni 
wiedząc dobrze , to, go im ieft powinna, nie myślą o tym, co tež 
oni powinni, ná czym wiele należy. 

30. Bifkupi wścikicy fa godnośći w Kościele woiuiącym, y 
wyražái4 ten ftopicń, ktory máig Beráfinowie w Tyumfuiącyms 
dle to zľa rzecz, Ze Krolowig y Xiažgtá nic patrzą ná nich, tylko 
iáko ná (woich poddanych. 5. 

31. Płeć biaľogľowfíka godna jeft poratowania , albowiem 
oná fnadnicy pozwala fię prowádžič do pobožnošči , aniżeli 
mgíka : ktorzy zwyczávnie šicbie náder doftátecznemi y rozy. 
miciącemi czynią. 

32, left to wielki pobożnośći poltgpek , zdwfac iść zá wolą 
Bofką , á nie zá (woim rozumem. 

" "33. Ten Ktory ieft prawdźiwie pokornym» nie myśli nigdy © 
tym, áby mu kiedy byľá vczyniona krzywda, 


' 34 Tam gdžie wola Bofka ict wypełniona, ná chlebie cor 
džičňny m nie (zkodži. R SE: 

35. ledná vncya dobrego wczynku między duchownemi Cię- 
mnośćiami, y fuchośćidmi ferca, z goracośćig ducha wykoná- 
na, waźnicyfza ieft, aniżeli fto funtow między počicchámi y du- 
ghowna wefołośćią . 

* 36. W máterycy dobrych vczynkow, mało trzeba mowić, má- 
ło myślić, a wiele czynić. Seg ZE 

37. leželi kto chce bydź kontent zfwoicy micrnośći, pottze- 
bá, żeby nie vważał tych, ktorzy wigccy máia, dle mnicy od 
- šicbie maiących. 

33. Cwi guod fati efl, fat non ef, huic vnquam fató nihil ef: toiefts 
komu to go dolyćieft,dofyćnieieft, temu dofyć nigdy nig nie icf, 

39. Prawda y niewinność, zawfze ná wierzch wynikáig, lue 
boby ie kto chčiaľ, naygłębiey pograżać. 

40. Potrzeba milcząc wiele mowić, z (kromnoščia z pokoyno* 
Śśćią, y ćierpliwośćią. 

41. Dofyć ná tym wiedžieč, że kto czyni dobrze zá dyrekcya 
Oycá duchownego , nie (zukaiąc dálížégO wtym vznawania y 

Gg z rozumie: 
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zrozumienia, bo;naylepiza ieft rzecz chodźić, iako slepemiit pôd, 
opátrztiosčia Bofką, w ćięmnośćiach , vtrapieniách, y infzych 
trudnościach» w tym fię żywocie trafiaiących, 
42. Pewność którą mieć możemy ná tym świecie, otym, że 
wláfce Bofkicy vftawamy, nic zá wiflá ná rozumieniu; o Bofkicy 


miłośći miánym ; dle ná calym y nie odmiennym wízytkicý ná 


{zey iftoty w ręce Bofkie oddaniu, y ná zapełaym poftanowieniu, 
ńigdy ná żaden grzech, lubo wielki lubo mały nie zezwalác - 


47. Wielki poftępek dufze wcnoćie, nie záwilľ na tym aby” 


wiele o Bogu myślić „dle Boga wielce miłować. 

44. Ten ktory chce wiele ćnot zgromadźić bez pokóry-, poź 
dobny ieft, w rękach (woich proch na wiatr wynofzącemu: 

45. Dia dotkonáľego poflufzeńftwa, potrzebádofkonále (wo 
porzučič rozfądek, 

46, NigdyBôg (wego niezwľoczy miłośictdzia, tym ktorzy 
z poufdlośćig y pilnośćią pracuig dla chwały ićgo. 


47, Nigdy o fobie rozumieć nie potrzeba, wtdlug.ludzkicgo? 


rozladku., bo ten zWýczávnie fatízy wy bywa, y pochlebuiacy. 


48. Mamy drogo fzácowác náfze święte áftekty, albowiem: 


naymnieyfzy z nich wigety waży ánižcii tyśiąc swiátow. 


49; Nie iefttó pokora mieć fię zá nędzniką; y zá robaka ; dle” 
to pokorá chčicť y pragnąć aby nas za tych miano y lekcé 


ważono O i 

so, Potrzeba: z rzucić fzaty nafze, to ieft zwyczáie y fkłonnoż 
śći przyrodzone , pod nogi Páná ndfzego „abyfmy mogli befpies 
cznie woláé Nizew ZxIB KRoL.lzzus Nasz. 

51, Potrzeba nam dobrze roźcznawać nafzę nikczęminość, dle 
nie potrzebá ná tym'fig zabawiać, bo my nigdy nie powiani 
śiebie fámych wynifczóć, tylko dla:iednego znafzym wfzytkim 
ziednoczęnia, ktorym iet Bog, 


52. Nie mamy fig zfimych šicbie obnażąć, dľa tego áby(mý" 
Zoftawáli nigimi, źle dla tego „áby(my fię przybieráli wl zz v 


CuRYsTa Vkrzyżowancgo, 


53. Prawdźiwa proftorá ná tym záwiffá , abyfmy mieli nalzę 


duízg , nalz rozum, náťze pamięć, y nalzę wolą, od wizelakich 
rzeczy źżiemfkich prozne, 
54. W domu 


| 
| 
| 
| 
| 
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“34. W domu fprawiedliwego, nicmáfz,nic prožneso0, śni je: 
miwego. 

55. Bufzą pokory pragnąca,» ma kľášé za fundament y po- 
czątck, že iey otrzymać nic godna: y že wizytk praca, nic icy 
db doftąpienia pokory nie pomożc,śdle.tylko fimo iftotne Bofkie 
gmiłósierdźie + 

56. Potrzeba. chodźić wiernie pośrzodkiem dwoch pięknych 
čnot, proftoty y pokory, á chronić fig wtym wymyflow pelnych 
fubtelnośći : dlbowiem Gi, ktorzy fig wymyfłami y lubtelnośćia- 
mibńwia, nienie czynią, tylko vmyfl iwoy w páigezynie wiklaige 

" 5q, Kiedy lzy przychodzą, potrzeba im pozwolić płynienia; 
á ieźcli częfto porywać fię będa, y Z w.ielkim zozrzewnieniem,, 
potrzeba vmyfl-(woy podnošič ;do fpokoyncgo Bofkicy przyto+ 


| mnośći, w wyžízey dulze nálzey częśći zażywania, czyniąc profte 


ý fpokoyne ferca obrocenie do miłośći twego kochanego, tym. 
itodkim y wdźigcznym wynifczeniem fiş.: o iáko iefteś lubem 


‘ moie kochanie? © iáko iefteś wyfoki wdobroči? o jáko Čig Ísr- 
„ge moje miľuic. NP : 


58 Potrzeba polekku pozwaláč., fkutecznym ducha porufzce 
miom, Aby on fprawy fwolefkromnie y (pokoynie odpráwowaf. 
Kiedy fig trzeba kľásť s y.wftawać , rozbierać y vbierać , czynić 
fo bez vśilnośći y przymufzenia , bez walánia „ y niečietpliwezo 
polluguiącym fobie przykrzeniadię ; botym Apolóbem nafze po- 
Woli ofzukamy przyrodzenie , y vczyniemy go do świętcy bogoe 
myslnosči (polobnym. — “ - a 

59 W czym my profzę chcemy wyświaądczyć miłość nafzę te. 
miu, ktory za nastśk wiele čierpiaľ, ieżeli nie w przečiwnesčiách, 
y čigžkošciách! Ah! dopulczaymy áby mozgná víkroš przeniká- 
ly čiernia trudności , pozwalaymy przebiidć na wylot ferce nafze 
ofczepom, nicfrnákom. krotko mowiąc, itdzmy pioľon y cytwar; 
y pijmy Żołć y ocet doczelnych gorzkośći, poniewąż náíz flod- 
ki Zbawiciel tego chec. 

60 Kiedyfię idka znáczna trudność przytrafi, nic nie poczy” 
nay, poki wprzod nic weyrzyfz ná wieczność , y poki nie ftaniefz 
fiç otrożnym A .woftdtku święta pokorá niech wazędzić y We 
wfzytkich fprawśch źyje y przodkuic. : 

l Gg 2 61. Stáray 
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61 Stśray fię aby (fów4 twoie były łagodne y prote, partępid 


mie były dniśćiśdione áni rożpufczone , dle iedńym fłowemi ták 


pięknie ý dobtze źlożonć, iakoby we wfżytkich rzeczach, wydá- 
wáfá fie przyietńność y (ktomitlosc, według pizynależytośći. 

62 Ofidruy eżęftoktoć fercć twoić, tryumfuiaćcy flodkiego Tá: 
żusa miłośći, ná Ołtarżu Krzžyžá Swiętego ; ná ktorym dla mild- 
śćitwaicy, on fefcć fwoic podał ná ofiarę. 

83 Krzyż ieft bramą Krolewfką ; dô wćśćid w Kościół świątóż 
polo 4 ktotego gdźieindźicy fzukać będźie , nigdy go niť 
źnaydźić, 

64 Nigdy ha (woiť nie páctz Ytrapienić, tylko przéz Krzyż Bos 
gá Zbávwičielá , śznaydźiefzie nierownić mnieylze, ý owfzem 
tak przyjemnie, Ze fig zdkochafź bárdžicý w Gierpieniu ich , riád 
wfzytkie światowych pociech zażywania, | 

ős Kachaýmý wielce Krzyże nafże , dlbowiem fa fezetozľoté, 
śczelifig im zblilka idko należy pržypátizemy : á lubo žiedncý 
ftróný widźiemy miłość ferčá nafzego Ymarlg, y między čiernié ň 
gwożdźiami tożpięca, Ž drugiey pewnie źnaydźiemyświćtną Kd. 
mieni dtógich gromádé, dla zcobiefila Korony Chwały nás ocze- 
kiwáláceý, bylefmy czekdiąć tám tey, tę ćiciniowa miłośńiće zňo« 
sili z ňálzym iedynym Odkupićiciem, 

66 Vważay wfzytkie męki [u z usa Krolá, tč on nie dla czego 
imfeego ponioft , tylko dlapożyłkania tnitośći, y fctcá twoicgo+ 

67 Bog więklzemi ciężkośćiśmi nawiedza tych, ktorzy gó 
więcej mitnią . 

68 Zátrzýmaý W pizeftrońńośći fefce twoić, nič zaćicśńay ko 
bźrdżo g wałtownemi dolkonálósci prápnitniámi, bo go to čis: 
ko týránizúiť, 

69 Pozwolný tam yfám przebiegać fię pokus obłudóm, tie- 
«hay idko chcą zdltępuią nar ná drodze, niechay niewidómi nit- 
przyjaciele ńaśi huczą, y zgrzytdią koľo nas, widźmy ich w Bog 
Ale ha nich nie patrzmy, Vpátrúvmy pilnie nafzego Zbawicicia, 
ktory nás w téz nawślnośći oczekiwa, micymy miłość wiclk$» 
mała, Wlpániáľ3, y mežos, Ktora Ani o ffodkośći, anio gorzkos 


ści mie dba: byłe tylko mogľá mowić bez ptzyfady, . Niech 


70, W pokú- 


Zywota S. Frincyska Sáležyu sa. ž47 

Jo W pokufách niepotržebá fig gnicwem pofülzáć ; dle bydź 
wófołym ftoluiąc fig do wóli Bogá nafzcgo , pokulý nić mô: 
gá miefzać vmyślu; ktory ich nie kocha , nicch tylko fetce nAfźć 
zawize zjie w f(woim Jezuśie,ś ich wtzafk nie vežýni nám fzkódy; 

71 P okufy miefzaią nas dla tego „áby (my bardźicy taywyztzą 
miľowáli Dobroć ? Ogdyby! tárátzyťá , albo nas światu , dibo 
nam świat odebrać , o gdyby! álbonam śmierć dáľá , albo Aby- 
{my raczcy śmierć, anizeli wľafne źyćie kochálí, 

72 Pozwolmyfz tedy płynąć czálowi, zktorym, y myfimipo- 
woli płyniemy, Ábyfmny przemieniśli fig w Chwalę Synow 
Bofkich a 

33 Nayświętfza Pánná ochotnie fię zabawia podKrzyżem, y 
ptzy Zľobic, nícfráfuic fig oto, choćpoydźiedo Aigyptu, Zaney 
mie máiac počiechý , byle z nig w drodze icy; naymilfzy fýn 
zoftawał, násláduy my w tým tey nafzey Vkocháncy Páni! niech 
Pań obroči nas ná práwaálbo lcwąftronę , niech nas prowadźi, 
gatie fig icmu zdać będźie: poftepuymy znim wefoło. 

$a leželifig będźie podôbáťo Bofkiemu Mdieftatowi poftepo. 
wać ták známi, idkoby z drugicmi lákobámi niech fię wolaicgo 
ftóńie, niechay naspoftokroć tám y fimrzudi , niepuftzemy go, 
ážnam fwote święte'da Blogoflawichftwo: i 

ys Bog niema vpodobánia, chyba wfercichponiżonych przeż 
pokorę, Wwynifczonych przez proftotę, przez miłość rozpizeftrze, 
nionych. 4dźmyfz tedy nifko, ponieważ teź niematny ták ogro- 
mych rámion „ abyfmy mogli Libáňíkič porównywać Gcdty, 
Nádzá niedolęzność nic.pozwała, Abyfmymicli vpodobániť w fóu 
bie fźtnych , y wyżcy nád šicbie fimychwitępowśli zálezebyímý 
w šichit(ánaych wchodzili y vpokarzáli. ) 

ná Przy Narodzeniu Iyzusa, Páftufzkowie prawdžiwie (tyfzeli 
śpiewania Anielfkie, y przedžiwne widźich iafnośći, áitdnák nie 
piíza, áby Marva Pánná,álbo Święty lozeph, naybhźcy národžôs 
nego Džiečigtká będący, mieli tegľofy tlyfzeć, yte džiwne wi. 
dżieć światła: yowizem przečiwnym (polobeńw, pľáczaca dżie- 
«ing fyfzeli s y. widžieli przy wdźiclońcy odogniá swiárľofči, 
oczy tego Bofkiego Džiečigčiá Tzámi zalane, dpiefczone czľone- 
<zki, ,pod-ofirośćią źimna zádrecwiále. Táž Nayświętzą Pánná 

nie 
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„pie była także ná gorze Tabor , pizy przemienieńiu Syna: (Wwegos 
ale tylko ná gorze Kálwárycy, gdźie fame tylko widžiáľá śmierći» 
fime 8wozdžie , fame čiernia y ćiemnośći ; á przeto micymy za 
wielką ľáíkg, gdy. tám zá nią poydźiemy; iżali nie ieftefmy nic“ 
fkoňczonymápolobém obowiązani Bogu Zbáwičielowi náfzemu, 
kiedy známi £ák poftępuie , iáko z fwoig Blogofliwiong Matką, 
77 Nigdy Pan nafz niť zwłoczy wypeľničniachedi náízých, da 
dofkonalośći pofpiefzaiących, chyba dla tego, áby[my iey iczęśŚli- 
wicy doftąpiki: albowiem fefce Tazuszmiluiące , waży y przytą- 
cza wfzytkie świśtd tego. porulzenia ná pomoc: vmyfiu „bez wíže- 
lakiego względu , Bofkiey miłośći flużyć pragnącego: przydžiť 
tedy dofkonalość Weg: fczęśliwą: gódzinę , przyidźie w ten dźicń , 
ktory Bofka opźtrzność w pisem (WeB niefkończoncgo mi: 
Ťosierdžia náznáczyťá, = 
78. Lubo Piotr S. kocha gorę Tábor, 4 chronidig gory Kálwás 
rycy, icdnák tdieft požytecznicyíza „ únizeli rám tá , y Krew ná 
Kalwarycy wylana niepotownanym fpofobem jeft pożądańiiza; 
aniżeli przedźiwnie pokazanie fię tá Tabor 
79 © dáko Bog wielkie nad wami vczyfił mitośierdżić, Że po- 
wolal ferce wálze na. przyiemňe bližnicgo znofzenie , že dodať 
świątobliwie bállámu wprzeymośći, do wáfzey żdrliwośći wind ; 
Tego iuí wam tylkomie ftawáľo x wdfza żarliwość byla dobra, 
dle ten defekt miała, Zebyľá nič iáko przyofttcyfza , vprzykrzęńić 
fža, .yniefpokoynicyfza, A teraz oto iużieft oczylczona, y nápo- 
tym, bedžic (lodka. fágodna pizyiemna,y (pakoyna, Patrz ná 
vkochána Betlcem(ika:Dźiećinę, żarliwość iégo o dufze nafze nie. 
porownana;bo.przyłęedł umierać dla zbawienia ich já iednák był 
łafkawym y pokorným, Patrz ná Anyolá náťodzénie nalzego 
małenkiego Pine. opowidddiącego, ogľafzá to spiewaiąc : opo- 
wiáďa radość, pokoy, (zczęśliwość, ludźiom dobrty woli, ná to, 
áby każdy o tym wicdžiať, źć dla otrzymania Bžiečigtká tego, 
dofyć bydź dobrcy woli, luboby dobrych iey fkutkow áž dotąd 
nie było : ślbowiem on przyfzedi dla vbľogofľáwicnia dobtcy 
woli, ktorą on powoli dobre owoce vezyni obfituiącą, bylo mu 
człowiek rządźić dopuścił: 
"80, Ah! dla Boga! prziymuymy icdnakim fercem pociechę: 


y icy 


A 


Zytvorá S. Brančifškú Sdłezyuką: ús 
y leyradebránie. O'idko wiele icił takich, ktoržyby nie rádži dži 
$ieyfzg odprawowóidi vroczyftosé !-bo'gdyby była im“ Pánná 
Marya , wdžiecznie málenkiego Iszusa ná“ičh ręce podala, ni- 
gdyby go byli oddáwáč nie chcieli. Ale S. Symeon wyswiáď: 
ezai to dobrze, žc według imignia (wego, miał dôfkonáľe pofľu- 
fzeńftwo;, ták weloďo tensfľodki čisžár biorąc; y ochotnic-go odi 
dái3c > 

81: - A kiedyž to będźie , żemy nicinízego fzukác nic bgďdžie: 
my, tylko Bogá ? ©: iáko ftaniemy fię fzozesliweri, gdybyfniy 
choč, zraz tego dofzliftopniá ! bo ná tenrčzás będźiemy to mic- 
li wizędźić z: czego: fzukać będźiemy „ y tego lzukać będźiemy 
Wízgdžies- co będziemy mieli, i 

82; Což wy to riżzywacie wielkimy małym vmyflem ? nie: 
mafz wielkiego vmyfluy tylko icden Bofki; ktory ieft tak dobry, 
ktory w maółych'vmyfłachrądprzemicfzkiwa, y kocha fię w vmy- 
Mách małych dźiatck, sy lepicy nimi według woli fwoicy, ániže“ 
li ftáremi rządźi: | 

33. Pośćić wedlug woli fwoiey ieft fczegułna Dyabelíka poku 
fa. O'idko wiele ztych:, ktorayálbo które pośćiły, z ginęły; 
dle z poflufznych-Zaden' śni Zadna? Nieftzęfny Fáryzeuíz posčiť 
dwá rázy wtydźień ,-4 zginsť: I4wnogrzefanik nie poščiť, 4 był 
vílpráwiedliwionýs 

$4. Pánná z krotkicmi rękami ma bydź przyimowana do Za. 
konu,byle krotkiego rozumu: nie miáľá ;bo te powierzchowne 
vłomnośći, nic v Boga nie fzkodzą: 

35, Ciefzę fiş bardzo widząć tę odwagę , ktorą ferce twoie 
poftępuie fobie, między temi zewnętrznemi fzturmami, poftę- 
puyže w tey mierze, co raz lepicy, dni bitwy nie mogą bydź tyl- 
ko pracowite , dle też: nagrody zwyčiefiwá, nic mogą bydź 
tylko ozdobne, 

86. left to wielkie blogoffdwiciiftwo z Wizcchmocncy ręki 
Bofkicy, že idśnie defekty wálze vznawačie: bo AŻ dotąd Żyli. 
ście w Cięmnośćiśch;y: w nicbefpieczeńftwie między počiechámi. 

87: Mowicie iżeśćie flyfzeli ná Kažániu, źe ten | kto nie ieft 
pokornym, nie ict czyftym > to prawda sále potrzeba, dbym to 
wam wytłumaczył : ten ktory ielt bardzo wynioftym, pôfpoli: 

čie 
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čie w brzydkie. wpada grzechy, a Bog dla tego dopufcza, doy šies 
bie człowiek vznawaľ. Rzeczečie że nie ieftesčie pokornemi, dla 
tego iż mało macie w fobie ponižánia y fpolfobu do zwyćięźcnią 
siebie. Vznawánie tych w fobie defektow, pochodžič przečie z 
niciákicy pokory ifkierki, przy was zoftdiąccy : ślbowiem čí ktos 
rzy nie (3. pokornemi, pokornemi y dobremi bydź fig rozumicią. 

38. Swięta Blándyna , poki ią tylko kaći mgczyłli, woľáľá ie- 
ftem Chrzesčiánka, tymże (polobem, y nam kiedy idką boleść, 
albo Ciszkość ponośimy, potrzeba mowić ieftć Chrzesčiáninem. 

89.. Nic powinnilmy zážy wáč (ercá nafzego, nafzych oczu, nás 
fzych ftow, dla dość vczynienia fántázyom, y. nalzym ludzkim 
fklonnośćiom, śle tylko dla wilgi, Niebiefkiego Olubieňcá, 

90. Nie lubię tego, co więc ludžie mowią, potrzebą to albo 
owo yczynič, dlatego, że wtym ieft wigkíza przyfľlugá + po. 
trzeba wízytko czynić dla chwaľy Bofkicy. Gdybyfmy mogli 
flużyc Bogu bez zaflugi, (co nie podobna ) powinnibyfmy z y7 
pragnieniem to czynić. Bo obawiść fig trzeba, áby(my chcąc fzu- 
kać y obierać wigkízey przyfługi, nie odmicnieli nafzegovmyflu. 

91. Okrom Idfki y chwáľy » nie potrzeba nic pragnąć , áni 
odrzucać , ale bez vwažánia, przyjmować wfzytko , cokolwiek 
nam Bog przyfcłać raczył. A widžičieíz malenkicgo Iszusa We- 
żlobie ? przyimuic-wfzytkie czalu źimnego čiglzkosči, y nie 
pilzą , aby, dla pokarmu do pierśi maćierzyńfkich , miał rączki 
wyciągać wízytko to icy opdtrznośći poruczał > dle tež nic nie 
odmowi z naymnieyfzego icy:do siebie go przytulania. 

92. Ten ktory.czyni rzecz dobra (obie wiádoma.záfluguie áby 
mu Bog do pomogł do vznania tego czego iefcze niewie. 

93. Dla otrzymania prawdžiwey wolnośći vmyflu, nie potrzč. 
bá fię ták do zabaw duchownych przywiężowóć, áby ich fig ná 
ten czás fádno poruczáč nie mogło, kicdyby tego miłośći bli 
źniego potrzębowśłą. AE 

94: Kiedy ryby nie máig wody „y morzá, nie máig wľáíncy 
wolności , ták y.dufzą rozumna traci fwoię befpieczność y wole 
ność, ná ten czás kiedy fig od Boga (wego odłącza. 

95, Niedofyć na tym mieć wolą zgadzálaca fig z wolą Bofką, 
ale potrzeba fig ftardć Synowfką milośćią dbyfmy cále wolą ná« 
fzę wynifczyli w fobie, y obroćili i4 w Bofką, 96, Po 
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89. "Potrzcbá mieć (zlachetna y wípániaľa pokorę,ktora nic nie 
czyni dla tego, áby byłachwalebna, śle też nic nie opuicza y 
te go co przyrialežy czynić, z boiážni áby nágániona nić zoftáľá. 
100. Tenktory može zážywáč ľagodnosči między boleścińą 
„mi, wlpániáľosči między vtrapicniámi, y pokoiu między trudno- 
śćiśmi, ieft prawie dofkonáľym. Łagodność, vprzeymość (crcá, 
y.rowność obyczálow , (3 cnoty rzádíze nád czyftość , y dla te- 
gofz mamy ie mieć w wielkim záleceniu. Nic mafz nic coby tak 
zbudować mogło,iako z miłośći pochodząca dobrotliwość : als 
z. tą ińko lámpa oliwą ożywia fig płomień dobrego przye 
ľádu. S g 
"101, Potrzcbá trzymać ferce náľze w prawcy mierze, ná to, 
áby przyrodzone dáry, nie prowádžiľy nas, do. niefľuíznego nás 
fzych áffektow miłofnych powinnośći (záfunku,piskna wymowás 
mądra vkľádnosč y vrodá, czeftokroč mája (woie powaby, dle 
prawdźiwe kochanie, nie pátzzy tylko ná prawdźiwą cnotę, y 
ná prawdżiwą icy piękność :4 ferdeczna dobroć, wylewa fig ná 
włzytkich, bez żadncy.ofobliwośći, 


ROZDZIAŁ.XXXVIIL 
O dårge Proroćlwa y rozeznania ferc y vmyflow, 


poes Proroctwa ndíz S. Bikup, był vczczony y ozdobny,lubo 
U. Žrzadko bárdze, pokazował fkutki icgo, częśćią chroniąc fig 
ile možna byla, wízelákicy powierzchowncy chluby, częścią 
pokorg w naywyzfzym máiac záleceniu. ledna wielka Prowin- 
cya, wiele miáľá przegrofzki ftrášliwego vpadku : 4 prawie luž 
fię widžiáľa, do oftátniego bydź prowadzoną niefzczęśćia ; Do- 
bry Bilkup, vważaiąć okiem politowania, że te zámicízánia by- 
tyby były niecomylnie przyczyną žguby , niezliczoncy liczby lu- 
dźi, rzekł doiednego znacznego Pana, z ktorym ná ten Czás ro« 
zmawiał s Zderzy Bog moce [moig w krotkim czóśie, na rofprofenie tego 
ttffytkiego, y nie dopuść: ták wiele nieftześćia; á mowił te flowa, znie- 
porownána ferc ftáľoščia ,ińkofz tež y prawdźiwe były, Albo» 
wiem we dwoch dniach cudownym fpofobem Bofki Maieftat te 
dh vfpoko» 
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vípokoiľ zámie(zánia ; Niektora przyftoyna Pánicnká gorzko prás 
gneľá bydž w zakonie Nayswistízy Panny Náwiedzenia,.y prośle 
ta aby byla przyigta: Bifkup S. odpowiedźiał icy: Wy nie bedžiečie 
"Zakonnica, dle Siofirś wafa Malenka, ktora ná ten czas nie mśiąciefcze: 
“lat nie myšliťá ożadnym ftanie „ dle wecztery látá, potym pros 
šiľá o. Habit y zoftała Zakonnica, idko onodpowiedźiał: Odprás 
'wuiąc oftatnią drogę do Francyey,prorokował o (woiey smierči 3, 
zcgnaiąc fiş z Zakonnicámi P MARYBY NA wiedzenia.+mowiač 
Kiedy vjbyfśjcie noming że záchoruig, meyčie zá pewna żem vmart, Jeden: 
Duchowny w wielkicy zofťawaľv niego przyjaźni, ktory. potym: 
zápomniáwízy godnośći (wego powołania , wdał fig w nicpoe 
trzebne towárzyftwá, y zákochať (lg. w świeckich ćickd wośćidch,» 
pozwaładiąc tak dáleko vnośić fię (wemu ffabemu vmyflowi, że 
iáko drugi Izrácľ namiot wldfny przećiwko Braci (woiey wyfta. 
wuiąc,idwnie zoftał Heretykiem ;o ták złośliwym poftępkuBło» 
„goffawiony Bifkup, dowiedźiawłzy fię,.zoftawał-iglzko żałolny. 
y narzekał z gorzkoščia niefzczęśćia tego fzalonego ;icdnák (ami 
Że fię natychmiaft počicížyľ zá przeglądaiąc przenikálgcym przy” 
fzľe rzeczy okiem. Mam nádšičie Č prawi ) że go obácz? pomraczdlacego,* 
„y przeprafátacego pramdżiwyKościoł, Go fig wkrotce. potym fzczęślie 
wie ftdlo,wedlug'flowś iego. W Anneffyum do Klafztoru Panien: 
nawiedzenia , przyízedízy powiedžiaľ Przeľožoncy., źe wdźień: 
trzech Krolówičdita pobożna Pánienká. przýdžie profzac o przy: 
igčie-do Zakonu, y ták fig wľáfnie táto z czemupotym táž Pánná: 
bardzo fig dźiwowalą, nie-wiedzącińkimby oh to-mogł wiedźiść 
fpofobem,ponicwaž ani do niego, śni do żadacy.ofoby nic:o tym: 
nie piál, nawet w Wigilią TrzechKrolow, o wyiezdzie z doś 
mu (wego mie mysliľá : a zatymwierzył że miał ofobliw(ze-0' 
tym obiáwienie: co fig z nią. ftAĆ miało, ile Ze nád to niemielzkd» 
nie. przynaglił áby: była obleczona, mowiąc do niey? Cork mość: 
kiedy cię nieprzyjaciel kušié bedjie, g.iakie poddawać matplimościy odpowiedzi” 
mu; Bijkap'Generbet/ki vpemnil mię, że iefiem dobrze powołana, GO raz 
weśnic dobroć Bofka w iey'vmyśle potwierdźiła pokázuiac iey 
nád miśftem Anneffyum, iednę długą y .przeftroną-drogę, iá(na 
y świeczącą, ztrzema nieporownśncy idfnośći gwiazdami,przy 
ktorym widoku ten głos víľy(zálá NO todrogá dla čicbie donies 
ba; 


ha Zrt 3. Frdnčitká Salecjyfki žst 
bá s á teželí nie vdafz fig do tych trzech gwiazd „nie wnidziefz 
do niego, wkilká dni potym widzęniu, dowiedžiáľá fię, že Kon- 
gregácya Nawiedzenia Panny MARYBY, była świeżo záložona w 
pomicnionym mieśćie, yźe tylko trzy pobożne dufze to málcň# 
kic czyniły zgromadzenie, do ktarcy tenże S$. Bifkup rzeki kilká 
„Niedžiel przed fwoig śmierćią + Čorko motś Kiedy výhľať że vmręs 
drofitzke zśpłakan(ćj potym niemiefkójac rzec, nięth nie vmórł£ vmári ná 
tym świećie, dle sla tego, áby wiecznie żył. w Niebie o lubo ja mam wielka 
przyczycę obamiánia fie dom Befkich 3 maiat sák wiele daj“ pod władza moia, 
dednák vfam Bofkiemu miłośierdziu, że S. an Emángcliftá, y S. Ludnik Krol 
Fráncujki, dadza rócbunek z duf moiey, y z. moich vezynkom A co wigk« 
fza że on nawet przenikľ fkrzytośći fumnicnia, y wiedźiał czego 
fiş mieli (powiádáč do niego przychodzący mowiąc im pod- 
Čzás, nie pomiádačie orzechow fivoich poprofiu, umyślnie tóicie, ) ogradz.ka 
“cie, dlatego ia wam nie mogę dáč rozgrzefenia, pomyślcie ieno trochę á [Eze- 
„rze myiańćie„ia znam błąd má//, tomy Spowiednicy, ná tym pokuty trybunale 
według maffego smyznánia poninujímy dekretowóć, Syn Grxafá y Prczy- 
dentá Gencweńfkiego wielce flawny „byľ bárdzo rozerwánicm 
y zewnętrzną vdiśniony čigízkoscig, W ktorcy aby odebrał idkg 
skonfolácya od S. Bifkupá fzedł go nawiedzać , ále on obaczy. 
wizy gonátychmiaft (žedľ znim ná ofąbność,y dał mu do przeczya 
tania dwa Rozdźiały Księgi miłośći Božey , ktorą ná ten czás 
pifzał „ktore były doftátecznym Ilckátftwem ná vleczenie icgo 
choroby duchowney, poczym on dofzeł że Bofki máieftat obiá- 
wi? mu był icgo zświkłanie, Przedtym niželi o nich mowić zá« 
'czął, Człowiek jeden vbogi vczynił fig byľ opetánym, co on po» 
2nawízy przywiodł gofwoią łafkawośćią do wyznania grzechu 
(wego, y Oycowíkim napomnieniem do obrzydzenia go fobie, 


ROZDZIAŁ XXAVII. 

O Mocy ktora miat na wygnanie Dyabtow z čial ludzkich. 
gea mamy pokázáč , przedžiwna władzą , ktorą mial ten 
A Swięty Bifkup nád przeklętemi ćiemnośćj Aniolami. ; 
W Tonie Miáfteczku Genewcńfkim, Duch nicczyfty, wicikie 
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453 Ksiegi Ciais 
przefzkody czynił w miefzkániu Plebaná tamtecznego, wywracd. 
fac y rozrzucáiac , tám y fám wizytkie ftátki yrzeczy ruchome 
4 pewnych godźin w małe pilczalki wiedney komorze gra. 
waige: Náwet raz kiedy ieden Kápucyn icdncgo wieczora , go» 
tował figę ná Kazdnic nałożku, teń Duch przeklęty, wydár mu 
kartę zrak, ktorcy on pilnie fzukaľ ale znaleść nie mogł, dž zfzed- 
fzy z Afnbony , obaczył w rękach v Siebie kartę z wielkim zádži- 
wieniem. Trafiło fię tedy, w Roku 1607. že ten Bľogo(láwia« 
ny Bifkup, Kray támteczny obieždzáiac , ptzyiachał y ftánaľ w 
tymże misízkániu, á vlly(zawízy w nocy wielki trzafk y koľátá- 
nie, pytał fię coby to były zá haldfy, powiedžiano mu, że Dyabelt 
zwyczáyny, miefzkdiącym pokošu niedawal, zárázem kazal [os 
bie przynieść ftułę , y krotką vczyniwfzy modlitwę, nátychmiafť 
wízycko figę vípokoiľo, Dela Roche Sevim dźieśięć olob opetá- 
mych, krewni y pržyfačieleich przyprowśdźili przed Swiętęgo 
Mezá, Gi wfzyfzy wrzefczeli ftralzliwie, y przeraźliwie wyli; kto: 
rym on rozdał Kommunig świętą, blogofławił, y odcfľaľ cale va 
wolnionych. Predkopotym,zprowádzono podobnym fpofobem 
do Anneffyum śicdmiu álbo ośmiu opętanych, y wprowádzonňo 
ich ná iego Salę , áby ich przeżegnał : Zatrzymał fig on czás nic 
maty „ pogladálac ná nich, á(towá żadnego mic mowiac; czym 
miciáko do nicćierpliwośći przywiedźiony ieden z iego Kápela- 
now Rolánd, przybliżył fig z tyľudo niego; y rzekł mu do vcháž 
Wafzeć nic dotych nędznych ludží nic mowi , 4oni więkfzg 
vfność w flowach W. M. mála , trzebd im tedy powiedźieć choć 
rzy albocztery. NA co ontrochę fig vśmiechnął, y obroćiwfzy fię 
do niego rzekł; Dobrze zracke damich, radem że mie Koldnq 
nancy Cudow czyńic; A zótym dał im fwoieBlogoftawiefiftwo 
y odprawił ichw pokoju icdnym fľowem, Z tych wízytkich, kto» 
rzy fig do niego včickáli, nie ználať! fię yiedcn, Aby nie mial być 
uleczony.: do ktorego przez trzy látá , takawiclkość opętanych 
y fzalotiych zbiegáľá fiş z rożnych ftron; iż dniá icdnego nie było, 
ażeby ich czterech álbo piąci przychodzących nic widźiano , kto» 
rych oň przez żywot (woy więccy niż'cztery ftá vzdrowił, Alero- 
ftropnôšč icgo, w tlumieniu przez pokorę Rawy wielkich A: 
s: fwoic 
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fwóica s tak ieft nášládowánia godna ; idko odebrany z Niebź 
Przywiley na czynienie tákich znakow y Cudow , godźien podźi- 
wienia > ślbowiem: kiedy mu kto winizował tego czynienia Cue 
dow, (on z prôltá odpowiedźiśł: 72 niewinne dufe , przycho- 
dza domnie, ta zás tmrozdawam Przenayświet(y Sakrament, 
smola Blogoflawieństwem, mowie do nich, idjcief wefolo, iuż nie 
macie Bic przy) fobie złega ; oni wierzą; ) zardzem ida glośić, że 
Bilkup Geneweń|kt ich vleczyl, Z kąd (nśdno obaczyć, iáko on 
„mądrze včitkaľ przed fimym próżney chwały cieniem. Lecz on 
zopętinemi, wielkiemi fiş nie báwiľ rozmowámi, á nádewízytko 
nigdy znimi nicchóiał mowić przy pofpolftwic , álbowiem takie 
rozmowy > złe fántázyt wdłabych y vlomnych gľowách todźić 
imoga: Nigdytež nie rozmawiał z Szátánámi, y nic pytal fię o 
ich przezwifká „śni fig znimi wxofprawy wdawał. Naywyžíze 
było lekárftwo , ktorego on ná vwolnienie pomienionych opetá- 
nych zażywał , święta Kommunia, Pačierže y Modlitwy: Czás 
fem kłęczał blifko nich wfwoicy Kaplicy, y czytał na Księgach 
záklinánia, áleták čicho, že ledwie doyzrzeć y rozeznáč możono 
rufzáiace fig čzytálacego vítá, Pod czás tež vważano, iż ch uchať 
przečíwko ich twarzy , y tchnął nánich z lekka, yiákoby nitzro» 
zumiáným (pofobtm. 


ROZDZLAL XXXIX, 


Czyni wele Cudow w vzdrawiśniu rożnych chorych, 


Oku 1624. Obaczył Coreczkę Pifárzá Anneflyum , od trzech 

Mieśięcy ná frebrę choruiącą , y z wielkich bołeśćigłowy , y 
żołądka wfzytkę drzącą , przyftąpił do matki dźiećięcia onego 
piśftuiącego ná ręku, vlitowat fię had tým nic winniatkiem, y dať 
icy fwoic Páfteríkie bľogoflávwieňftwo. A oto Zárázem tá Core» 
czká cále byľá vzdrowióna. Kanonik Kátedry Genewenfkiey: 
przyfzedł donicgo, profząc áby w modlitwach (woich nie ráczyť 
zapominać, znáczacy ofoby odedwular oczarowáncy, co przyo- 
biccaľ mu, á tym:czafem zlečiť , aby fig ten człowiek Spowiádaľ 
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yKommunikowaľ, doczego go ten pomieniony Kanonik prey- 
wiodľ, á iednák ten vtrapiony od ćiężkośći fwoiey nie był wolny» 
O czym .przeftrzeżony „Święty Biíkup , przýkazaľ dby.powctornie 
Spowiądał fis y Kommunikował, á on odprawił záklinánia , á 
chory tegoż dniá byľ cale vzdrowiony. Przyprowadzono mu Z 
wielką oftrožnoščia, iednego pewnego wiešniaczká ná imię Boe 
nárdá, ktory niedawnym czáfem z zawrotu glowy odízedízy od 
tozumu „ olzałal , ybiegat z táka furyą po polach ylśfich , że go 
nigdźie vtrzymać niemożono. . W.teyfdmcy drodze , či Ktotzy go 
prowádžili, wielkiey zážylitrudnosči: wprowadzono go ná Sas 
de > gdžie ná ten czás z. Prezydentem Geneweńfkim dela Roche 
„Kawalerem Senatu.Chamberyilkiego, zábawiaľ.fig , ktory oba- 
ezy wízy fzaloncgo, wžiaľ go zárekg , przeprowśdźił trzy álbo 
cztery rázy przez Salę, pytálac go. oimię ; ná koniec wźiął goná 
wierzchu głowy zá wľoly, y zlekká počisenať mowiąc; Potrze- 
bárobic, zá pomoca Bożą bedźyet zdrow, odprawie Ma swieta 
ZÁ ciebie, y zalece cie Pánu Bogu, A oto natychmiaft ten fzalo. 
ny, przyfzedł do dobrego rozumu , począł dobrze fypiść, y na 
„potym byť zawfze czerftwy , y zdrowy ná cicle y ymyśle; -á ten 
«zlowiek wyznał , że fkoro tylko Swięty Bifkup pociągnął go zá 
wiofy, zdało mu fig, iákoby mu čigžat z mozguzdcymowano , y 
proch zoczu śćierano. RQ RÓ 

Z Tarentezu przyniešiono mu wyroftká páráližem zárážone- 
80 , profząc, Aby ná niego fwoie ręce włożył, Człowiek Swięty 
widząc tego ngdznego człowieka cále fkrzywionego zdumiať fig, 
y tzekł doiego pokrewnych: Wy rozumiecie żem ia SwWietym, 
dto nie sefi; Ktore rozumienie je co wielu zofłdie, po smierci mo- 
iey , nie beda fie zámnie modlic , y dopu(cza mi cierpiec w Czy- 
feu; iednak "vizynie to, o co prosicie, bo my Duchowni, powin- 
nimy [ie zá ludži modlić, d dobrać Bolka czestokrać przyimuie 
widretych, ca ktorych [ie madlemy, Krotko mowiąc , fľuchaľ 
chorego Spowiedźi , dal mu Kommunig $, y Błogoflawieńftwo, 
po czym oncudownie ozdrowiaľ.  Xiądz dela Chinal wpadł w 
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krewni 
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krewni iego' nić mogąc goináczey vtrzymáč, muśieli mutecc Ý 
nogi związać: aby tám y fám: biegdiąc niczginał; Po wyśćii 
trzech Niedźiel, potargawizy powrozy včickľ, y roźnić biegał iś 

ko kof-wypufezony. Zkupieli fig ludźie, y zľápawízy go, dźli mu: 
káydány ná nogi, Nie pomogłotonic, fzaleńitwoicgo dodawá- 

ło mu mocy, Ze połomawfzy kávdány, zriála(#(pofob vśćia z wig- 
Žicnia we cztery Miešiace. Nadoftatekbicgdigc wizędźie, trafił do: 
Anncflyum. Przeftrzeżonyo tym náfz miłośierny Bifkup, kazał á- 
by goiákimkolwick fpofobem doftano. Byť tedy žľápany y przye 
prowadzony do Bitkupiego Dworu; gdzie go: wiedncy komorze 
zamknięto W kilka-dni-potym Bifkup S: poodprźwieniu Mfzy 
świętcy „ fzedľ doniego, y ftanawizy vokná , włożył rękę przez 
żelazną kratę, woľálac ná niego, dbyfig do okná: przybliżył, 
Przyízedľtedy ták f(pokoynieińkobaranek nic nie mowiąc. Zatym 
pyta goiákoby fig miał, ná cokiedy nic nie odpowiáda, dotchnať 
fig-z lekką icgo twarzy, glafcząc go,y pociągał mu włofow pówos 
limowiąc? Czy preknazto , zofiawać w takim stame? czy Jiu- 
Pnażto „ aby Kaplan mial także dýstvy robi? džieknýcie Pánis 
Bogu, bo ieftescie z lajki tego zdrowiem, Kazał potym fługom 

fwoim , aby go wypulczóno. Wypufczony tedy padł ná. koláná 
v nog (wego dobrotliwego Lekarza , ktory mu dat (woie błogo: 
Ná wieńitwo, y wžiaľ go na obiad do ftolu (wego: 


RO Z DD: Bb A. É XL. 
O widzeniu cudownym „ktore miewał, 


pRzerośm álbo dźiewięć lat w Kśsięftwie Chablainfkim, prácu: 
' igcemu okofo nawracania Heretyków , dźiwne Bog wy- 
świśdczał tái, y vžyczať konfolácity duchownych. Kaz w dźień 
Bożego Giáľá , trzećicy godźiny po puľnocy , ogarnęły go tdk 
wielkie kôfolátyc že ich nie mogľznašič,áž fię porzucił nážigmi, 
y wołał. Dominé contine úndašgrátia tue £ toic, Pźnie záflánom mo- 
dy ta/ki [moiej- V Uiftauit Dominus [eruum fanm., Namiedšiť Pan flagę 
Joego:  Tráfiľo fię tež, že przechodząc fię raz po (woim pokoiu, 
obaczyť fup ognifty, poleku przed fob% chodzący : Zrázu zás 
ftanowił 
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ftinowił fig, vważdiąc go nie bez boidźni, iednak zárázem fię 
srewierdźił y nieprzeftawaľ przechadzać figę, bawiąc vmyfl {woy 
1zeczátni Niebiefkiemi, Aiednák, záwíze tá ognifta Kolumná fzł4 
przed nim, y iákoby pokazowáľá mu drogę » áž do tąd poki fig 
nie rozdáieliľá ná dwie paľáiace piramidy , ktore po obudwu 
ftronách pokoiu ftángľy, iedna przečiwko ľožkowi iego, druga 
nád Kapliczka, gdźie czás niciaki potrwawízy zniknęły , ktore 
widzenie on we trzy Niedžiele potym z podáncy okázýty opowits 
dźiał icdnemu poufálízemu z Kápellánow (woich, dle fkutkow ná 
fwoim vmyśle wyrázonych zámileza ; y owfzem zábicgálac temu, 
žcby był ten pobożny Kapłan, tego widzgnia ná chwałę icgo 
nie obročiť, oftroźnie myśli icgo gdžie indżicy odwracaľ , mo» 
wiąc że to podobno byla przeftrogá o śmierći icgo, Nicgdy 
chwalebny Bifkup Cezáryifki Bazyli S. pokazany był w widzeniu 
EfremowiS. pod znakiem fľupá ogniftego , co było oczywiftym 
iego dofkonałośći dowodem + ták też ten lup ktory Náízemu S, 
byľ pokazany , wielkie icgo godnośći y cnoty wyznaczał, 
W džicň Świąteczny , czyli w džicfi Zwidftowania , Graf z 
Thorenu rodzony iego chcąc mu powiedźieć dobrą noc, wfzedł 
do icgo pokoiu iuž čigmnym wieczorem, pozdrowił go prawie 
odcízlego od śicbic, ztwarzą rumiána, y ták znacznie paľái4c9, 
źe ledwie mogł mowić :bo y te kilka fľow ktore rzekł do chodza: 
cego bardzo čicho y powoli z vítičgo wychodziły ; prošiť zatym 
áby mu powiedźiał co fig z nim dźicie, ponicwaž nicomylnic mu: 
śiał bydź chory, kiedy go ták odmienionego widžiať : Dobry Bi- 
fkup odpowiedźiał z Frzelaqacie mi moy Brócifkuszdrońews dobrze z lá. 
fi Bożey, Graff widząc, Ze nic wigcey z niego zrozumiec nie mogł, 
chciał zawołać ug, áby ga położyli „dle go ten Ekftatyczny Bi: 
fkup zahamował , obieccuiąc mu zwierzyć fię táiemnice iwoicy, 
byle mu przyobiecaľ, że ią będźie miał w (ckrečie, Powics 
dźial mu tedy: Klęczałem na Modlitwie przed moim Krucyfizem, á w 
tym agrsilla kulá [pádľá z. gory przez wierch piego Oratorium „ Ktora 
rofpdślac f y y wrożne džielac Stuki, znáczna wielkość płomieni wypuíči-. 
tó, á te vozbiegátac [ie tám y An, tdk mig okryty y otoczyły, że widzac siebie 
ogárnionym zewęć temi ogniami, 2 poczatku nieto (fe zótrwożyłem , ále ná- 
razem potym obfatemai flodzościómi y počiechámi byłem napełniony, 
R O Z- 
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O widzeniu Anyolá StraZá [wcgo. 
TORS tego $.Bifkupa oddaigc duchá fwego w ręce Boe. 
fkie, vpewnił že on zażywał poufále widzenia (wego Anyo= 
Ia StroZá. Co oczywiśćic że czteręch fkutkow.poznamy, Ktore 
to widzenie Anyelfkie w nim (práwowálo. Naprzod wywodźie 
Ro w rozumie icgo przedžiwne obiawienia, albowiem „tłumaczył 
mu rzeczy záčmionc, trudne, czynił mu.ľátw.emi, y zupełną noe 
“ obracał mu w poludnie. 
Druga. Towśrzyftwo, ktore prowśdźił ztym chwalebnym 
duchem, pomnažaľo y dofkonáliľo miłość icgo. „Anyoľ. ma moc 
iednoczgnia, iáko Thcologowic náuczála , to ieft, że przez pollur 
ge iwoię , może łączyć ftworzeniť z.Stworzyciclem, -T4 mocz. 
Bľogofľáwióny Bifkup bez przeftánku pobudzał fię czyftą milo» 
'śćig, do z iecdnoczenia y icdnošči. 
Potrzečie. Spoľkowánie,ktore miaľ z.tym Niebieíkim Oby+ 
watelem , przyczyniáľo w nim co raz więkfzego ,czyftośći prá» 


O . 


gnicnia. Mák dalece, Ze iężeli Anyo? iego «był białą Nieba Eme 
pircyfkiego Lilia , on byt Dámáfecii fka Z naybiel(zych rož, w O- 
grodách świata tego roža. Prawdźiwi Kochankowie icdnęfz 
mája (klonnośćiy áfickty, y dla tegoż, kiedy on miaľ prawdžíwie 
ferdeczną miłość przećiwko fwemu vkochánemu Opickunowí, 
d iśkoż wzdiemnie temu Opickunowinic miał bydź vkochánym? 

Poczwarte, widzęnie tego vkochancgo ducha było mu pos 
čiecha, odpocznieniem, y vmocnieniem w pośrzodku naywigks 
fzych prac. Iedno miľoíne głębokiego oká iego poyžrženie, Sie 
ły iego y ferce ožy wiáľo, iáko raz (am fig przyznał iedncy z pier? 
wízych Mótek Nawiedzenia Ndyświętfzey Pánny, gdy go pytáľá 
w.džieň Bože? Národzenia, ieželi widžiaľ Páná Anyoľow, 0dpô- 
wiedźiał :ferce moie ieft tak tępe wewnątrz, iż fámi Anyolowie 
mušieli mi ná oko ogľátzáč ich wefele,z czegom był niewymoś 
waaie včieízony ; drugi raz tozma wiáigc ziedną Panną do S. Za- 
konu fig proíz4C3, ktora vczuwízy przytomność Anyolłow od bos 
kuicgo rzekła, zdami fig że śś. Anyoľowie tu (3, ná co iey S. od: 

[i powiedžiať < 
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powiedźiał : ták ief Gorko moiá „bo tmoy y may Anyoł Strož, ćiefy [fe z” 
przedfięmiiędte twego s mie do dára [ľom do pôrádzenia, lie fię też rázy“ 
vdaľ ná Modlitwę, Aayoľiego przez ťálemne natchnienie obiá- 
‘wil mu; iákoby co fię ftáč miało, czáfu raz zoftáigc ná Modli: 
twie w Kaplicy ZamkuSálezýifkie go, zdať fig fobie bydź, iákoby 
cile od śiebie odefzłym, y zoftawał: w záchwyceniu przez puľgo: 
dźiny , w ktorým mu bárdzo ďo konále obiáwiono“ było, co fig 
miślo ftać z Zakonem Panny MARYBY, idkie miał mieć rozmna: 
#chie, y iak piękne przynośić w Koščiele Iszvsk CHRYSTÝSKOWO> 
ct. Z tego zachwycęnia wychodźił , niewypowiedžiánemi ná: 
peľniony flodyczami;y zupełnie niewymowným pokoiemrobda* 
tzóny ; á nád to nie omylne odebrał vpewnienie, Ze wfzytko to, 
co byľ poślubił miało fig wypełnić, luboby rozľadek: ludzkicy 
roftropnośći: co przeciwnego wsożył. 

[eden Kanonik Geneweńfki wpadł w chorobe z ktorey“ 
vmárť. Bľogofľáwiony Bifkup kocha! figę w nim bardzo wzglę» 
dem rzadkich cnot , znáyduigcych fig wnim. Záczym Boľkicy 
fupplikówał dobroci, o przywrocenie zdrowia icgo , dle miał 
obiáwicnič , iż potrzeba było áby vmárľ, y že miať iść proto do 
Ráiu, nie ćictpiąc mak czyfczowych: przeftał ná tym » cále tó 
(pufezáiac riá wolą Bofką, y zárázém pótym fzedł w dom chore» 
go: pdžie záftaľ rodzonego pomienionego Kánoniká Brátá, rza 
wliwie płacząctgo , odprowadźił go náftrong, y rzeki mu : Pro 
filem goraco Pásá Bogá 0 zdrowie Brátá Wófego, dle mi obiátil, že go chce 
sieť fobie, Przeto potriedć [ie pilnie firtedy, aby figy iedno flowto prečin: 
kotenin nie rzekło, á bole ktore teraz. cierpi, fa mekámi. ktoreby miał por 
ožiť mo Czyta. 


ROZDZIAŁ XLII. 
Ofobliwie odprówniac Swietey MBy Ofiáre , wiele miewał 
obiávienia. „>. 

Ne widžielifny zá czafow malzych żadnego przy Oltáťzu Ká. 

pľáná, z więkfzą vczćiwością y fktomnosčia, nad tego S. Bie 


fkupá. Ledwicná pierwizym ftopniu iego ftánať, 4 zárázem 
rak 
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„ták powierzchownie, idkoy zewnętrznie, cálená fig poftáč Aniéle 
fka przyimował. KiedysKápľáňíki doOľtarzá-:vbior bráč poczy«- 
nat, zarazem 'wfzytkie doczefne porzucáľ rzeczy , aby oniczym 

więcey, tylko ofamych'Bofkich rozmyśliwał cdiemnicach. 

Pánná-Gálpárá Dawis „ przpiechálá. do:Annéflyum , chcąc 
: bydź przyigta do Zakonu'Nawiędzenia „ktorą że: byla w.cnoty, 
y przyftoyne.obyczáie bogata, doftąpił4 czego prágnetá Bifkup 
S. pochwalił iey do pogardy swiátá.odwage, wípániáľosč przede 
śię wźięćia tego sy wyfľuchaľ icy.dożywotniey Spowiedzi ,.źle 
Szatan, żazdrofcząc záczynáigcego fig tey Panienki świętcy mie 
łośći początku,'vśiłuic i4. mie(záč „y.do wielkiego ŻyciaZakonnee« 
go nícímáku przywodźić, że powoli ták fig ožiembľa ,w pier 
wfzey woli fwoicy vezuľá, iż pomyślać poczynáľá „o fwotm do 
„pokrewnych powrocie : «Człowiek Bofki, okrom Źalu;.ktory.z4 
tak nagłą odmiana ponośić mušiaľ, nie.mogł znieść » by. tá du- 
„fzá,ktora tak czyfta y niewinną vznaľ był na Spowicdźi, miálá 
znowu wpádáč swiátá tego. niebelpieczefiftwá . „Idžie tedy do 
Mízey $. Bogá zá nig gorąco prosi, y dáie icyKomunią ; przy 
„ ktotey ferdecznymdotchniony politowániém, z mowil. cicho: te 
"Modlitewké „.ktotey Koščioľ Kátholicki w.Nielki tydźień zážy- 
wa : Refice quafemu -álič Panna w tymże momenčie była ták 
wielce fkrufzona Że przyćiśniona niebiefkiemi natchnieniami, w 
(pániále folefing $wiátu oddáľá walete. Oczym faz znig S. Bi- 
fkup Komunikuiac, był pôtálemňie y zewnętrznie przeftrzeżony, 
bo zarázem potym. rzekľ do iedney poufaley. ofoby te fłowa : Beg 

mi ddrómał Pannę Gófpóręprzy Kommiuriey świętej = ` 
Tenże .czći godny Bifkup, wśćifiey,żył przyjaźni z Pánem 
Fabrem Subaudyifkim Prezydentem, á to wzgledem Chrzeščiáfi- 
fkich poftępkow „ktoremu gdy maľžonká icgo vmárľá, naíz 5, zó« 
wfze icey dawał mieyíce w twoim Memento, záleczálac 19,gotąa 
co, nicogórnionemu flodkiego nafzego Zbáwičielá miľošiete 
dźiu. Y gdy iecdnego dniá,miedzý:inízemi vmarłemi,przypomi: 
nal ig przy Mfzy ś-.o zbawieniu icy miał obiawiemie , co zatá- 
zem opowiedžiaľ pomienionemu "Pánu Prezydentowi wielce Z 
śmierći icy vtrapionemu, áby go w tym žaľu poćiefzyf, Pray- 
flano też raz prošič go o Modlitwę zd.dwic;żacne ofoby gwai« 

> SS= | a TOWNE 
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ťown4 vtrapiotie choroba sy iákoby iuž ná śmiertelnty pośćieft 


žoltái4ce obiecał to vczymić , bo dbbroć iego y politowanie nic 
odmawiać nie mogły, odpráwuie tedy Míza: ś: y kiedy mało ca 
przed Konfekrócya: pokornie zaleca dobrótliwemu Świata Odkupi 


Gielowi', potrzeby tych dwuch chorych ý kondiących:, śleć w 


tym“ miał: obiawienie:, że iuż ieden z ních konal, y: sák (ik 
znaldzko. 


Roku 16710: Nákoňtu Miešigcá Września oddawał: wizyté 


Pánu de Krefmieu Grafowi de Riechofort : gdźie małżonką icgo 
pó długiej znim” rozmowie námienižá mu: niewypowiedžiáný 
žal, ktory ferce iey trapil źe potomítwá nie miálá“: y zóladzaiąć 
fiş nápewney vfnośći , wielkicy” iego v Boga poufałośći, prośń 
Ťa vśilnie áby raczył bydź za nią:przyczyficą do Bofkiego Máieftá: 
tu, o tey ľáfki vdžielenie: Chętnie rad (/odpowiedźiał vy záraz ztad 
ide odprówić Mówi. ná mafą intencja; w'pośrzodku*ktorey vżnał" z os 
Bia wieńiasże Modlitwa iego byla wyftuchána. Dla czego od 
chodząc od tey peľney Bofkiey miľosči-ofiáry, kazał tey pobo: 
źncy Páni záwoláč ,* y' rzekľicy ; orto", odasycie dzięki Bogu, bo 
zápemne przed roku dokonczeniem Syná ponýječie. Go wbálnie ftało figh 
styedług'icgo obietnice , lecz wiedtnaftu Miesięcy, táž Džiečiná: 


śdięl(zkod nagle záboláľá, wKwádránšie godžiny ználežiono: i% 


dle vinátľasj- Przybiegáta: wízyfey rožnicdoswiádcezálac ieget 
býiáko przyść do'śiebie' nie mogľá, śle dárnto, bo Żadna rzecz 
ponsbcy nie przynioflá ; Tám fam'Pan Kremiufz niepodobnieftró- 
piony pada ná koláná , y z wielką (ercá gorącośćią tv mowi (to: 
wá: O moy Dobrotliwy Bifkupie O Święty Bogá przylačielú ! œ 
fiáruigé mego Synaczká, ponieważ Bog dat: mi go by! za'twoią 
przyczyną , včžýň nam ľáíkg „ áby przez vwoig Modlitwę żywot 
byľ muprzýwročoný: Eedwię tej fwoiey proźby dokończył, áž 
džiečiná otworzyła oczy, y potym záwíze zdrową byś. 


ROZDZIAŁ XLII 
Był widywany Z promienifta tvar Za ofobliwie przy ode 
prámomwániu MEy światey. 
Przýtta. 
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przvudnálo figczęftokroś około twarzý wiernych ptzyiacioł 
$ Bofkich „że widywáne byly niczwyczdyne y nád przyrodzone 
iś(nośćisktore bez wątpieńiaczoftawały znákiem zewnętrzncy ich 
piękńośći,,y niebicíkiey w'nich mięfzkąiąccy ľáťki, Ktota fig tež 
wydawálá ztwarzy náfze? S.FRANČISZKA, ktory iefcze zá Žywotá 
iwego czeftokroć był widźiany otoczony protnicrilámii ófobliwić 
m iednym miesčie „iedná začna OfoB4- nigdy go ptawie nie wis 
džiáľá, bez zdumienia fig ná'ták wielkie bľogofláwioncy twarzy 
it go ińfnośći, co w nicy przyczyniálo głębfzcy czči przečiwkô te: 
mu S: Bilkupóvwi, y niewypowiédžiánych náfercu poćiech. Rož 
ku ktorego kazał: przez Poit w Dyotie Andízey Fremiot Arcybi: 
fkup, śpiewa! naypietwíz4/ (woię Miza w wielki Czwartek w cyni 
tám Miesčie 3 do ktorcy on mu dopomagał , y chčiať z rąk iego 
wiat Kom munig,: y przyftępuiąc do ricy podhiofi fie połcku z 
micyfch fwoicy Modlitwy, y pokłęknąwizy przy naynizizym Oľ: 
tarz Stopnia; poftępował ná Kolánách d? do'pośizodka icgo, 
zaieporownaną feromnością „ pokorą sy vczćiwośćią: Gdźic 
fkoro tylko naydrożlze Zbáwičiclá świata Ciáľo/wefzľo w Vitá 
jego , natychmiaft: dwie ofoby bardżo poboźne , okolo twatzy 
jego wielkość promieni obáczyty, ták dalece, že icgo glowa po: 
kazółć fig, iáko Świętych mdluią' w iafnośći; chwale; ż pro- 
mieniami. ; : 

Roku 1622. w dźień S laná Ewangelify, mial Mfzą w 
Kościele Panny Manvsr Lyofifkim, gdžie iedná dufza w Bofkiey 
żyiąca boidźni, prágneľá przyiąć Kommunig zicgo bľogofláwioz 
ńychr rąk, y kiedy fig on do niey obťočiť, dla" podania icy Prze. 
naydoltoynicyfzego Cidłś náfzego Odkupičitlá w tym Sákrá- 
mienie; otworzywfzy yrzučiwfzy oczy ná niego, obatzyľá twarz 
iego cále od świdtłośći idśniciącą, y bez porownánia wfpániál: 
fzą, 4 niżeliby mogľá bydź czľowická śmiertelnego, z czego nic- 
zmicetnemi: (ľodkoséóiá mi napełniona była , y poćicchamii 
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ROLL TAI XLIV. 


jóto był miány zá Swietego, iejcze 2ń.Żywotó fi WEGO , y tym 
od PrzenayšmiatíSey Panny Mátks Bofkicy mianowány, 


Ochwálá zvít nieprzyiáznych pochodząca, zdafigbydž przye 
iemnicyfza , ániželitá , ktora z vit przyiačielíkich wychodži, 
albowiem tám tá mnicy za i oba pociąga: záczym.tež pilmo święe 
te, nie. przypomniało wylokiego zalecenia tytulow, ktore Dawid 
od Saulá twego nieprzyiaciel4 „ná puftyni Engádíkiey odebrał , 
podobnie-nafz'Swięty Bifkup od famych. mieprzýiáznych Herctye 
kow ieft chwalony. Gdy iedna Páni wiclkiey powagi, hgdacod 
Boga nátchniona do porzucenia herezycy , „goraco wiary Kátho- 
líckiey prágneľá ; Kiedy.ftára fig, áby była. náuczona, Kálwinifto« 
wie Każdego poruízáia kámyká ,.4by i4 od włafnego zbawienia 
odwročilí, ykiedy iuż do oftatnicy: kropelki fwoię wylali Łacinę, 
rzucilifig do dawnego zwyczáiu , wyrzucenia tyśiącami krzywd 
y kľamítwá przećiwko Bifkupom, y Kápľánom .ták świeckim, ide 
koy Zakonným śle rozumna Páni, odpráwilá śmiechem wizyt- 
kich, yw jednym. momćncić zátkáľá im gębę tym pytaniem : fiá. 
nuyčie miicdnego w cáľey Fránčycy Miniftró; ktoryby tak wyfo- 
kicgo pobožnosči dochodźił ftopniń , ná iákim Bifkup Gene» 
wceńfkizoftdie: Powracając z Awiońu, w Mieśćie S.Duchá wizedq 
doiedncy.gofpody , w.ktorey wiele’ záftať Szlachty Kálwiňfkicy 
fekty, z tychicden był čickáwym, pytał fig oñ, y kiedy mu powice 
dźiano, že to byl BifkupGenewcfifki rzek : © gdyby wlzyicy-Du- 
chow nibyli podobni temu Bifkúpowi, bylibylmy prędko wížylcy 
Kátholikámi. Ták iet wdźięczna, powábna,, y.czći godna Pá- 
fteríka powaga „Ze y vlámých lubo niczmiernie nieludzkich v. 
„myflow zoltáie w podžíwičniu. 

Ale. poniechawízy dowodow z ftrony Heretyckiey „przycho« 
dzących, obročmy fię do tých, ktore (3 od wiernych y pokornych 
Kátholikow, Oftátni raž kiedy byľ w.Pdryżu ¿Kárdynaľem Sus 
„baudyifkim,, rzecz nicpodobna, idko fię ludżie čifnéli, áby go tył- 

;ko widźićć mogli, pytáli fig ičdni drugich. Iżali to tentámSwig- 
ky Człowiek. Geneweńfki ? Niektore Panigtá Niemieckie, dooies 
5 dnego 
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dnego z flugicgo przyfzedfzy, po dlugicy ofpółobie Życia icgo 
rozmowie vptwnili go"tym“, że w ich Krdiu , inaczcy ó nim nie 
miowią, tylko iáko o Swiętym Hicronimie, y Swiętym Am: 
brożym. Wiele póboźnych dufz všilnie prośili Pokoiowych 
icgo, áby mu kľádli do kicfzeniicgo pźćiorki, ażeby ich dotchnať 
fig iálbo przynámňicy nóśił;chcąc ich (obie zá naydrożfze chować 
Rcligúie: Ieden wielebńy Kapłan, Doktor z Sorbony, ptzyfzedł 
powitść go , á oraz porádžié fig wzgledtaýpewncy 4 powažncy 
(prawy, gdźie otrzymawfzy od ničgotákiť, idkicgotnogł prá- 
gngč, vkontentowánie- nim go požegnať, rzekł mu; že powíze: 
chnie wfzyfcy ogłafzaią čiť Swittym;y że to czynię, nie bez (lu. 
fzncy przyczyny: Ná tefľowá Bľogofiá wiony Bifkup, gľsboko 
fig vpokorzywizy, przyliemag fktomnośćią odpowiedźiał . 
Strzęż Boje was od tákiey światobliwości , rednák przyznam fie 
wamfczerze y že bárdzobým rad był Swietym, y zálecam fie wada 
fy modlitwom, Będąc w Lionie, (zedłoddawść wizytę Pánicy 
Hrábiney de Soinfons, cam icdna zacna Páni, witdiąc go z vczći- 
wośćią rzekła mu; Gdybyśćie byli w fzáte czerwoną przybrany, 
kiżdyby was záSwigtego Kátolá przyimował. Z dprawde £ ads 
powiedźiał ) z,rych dwoch rzeczy , sednáseft mierownie od drum 
gicy pojadańSa s bo wolalbym byd; Swietym Károlem, dmiżeli 
Kardynalem . W dźichS$więtegoFRAnóć1szxA Xáviera, iċ- 
den vezčíwy Kaplan, rzekł mu, Oto trzech mamy Kánonizowás 
nych, Swigtego Fránčiízká z Aflyżu, S. Fránčiízká z Paule, y S. 
Fránčifzká Xáwierá, cylkoiefcze nam zoftáie Wafzćć, abyś był 
czwarty: ná co fię všmiechnawízy rzekł weloľo, Bardzo życzył. 
bym fobie tego, Prczydnigc w Pincrollu Miesćic Pedemontíkim, 
Oycow Fúclliánow zá powagą Papicza Grzegorza XV. zacho - 
szał. OQycowie poźyczyli przeščieradľ dla icgo wygody, y (kora 
tylko ztey choroby powitał, oddaliic pożyczdiącym mowiąc; 
chowayćiciz te rzeczy z vczóiwośćig icżeliśćie vwažni, ilbowiem 
Svwigty ich zażywał: Tá ich rádá byľá Prorocka, gdyż wkrots 
ikim czášie, ieden ztych ludźi , czuiac fig złożonym choroba, 
oOzdrowiaľ náiedným poľožy wízy fig. Papież PáweľV. zwyczáy- 
que zwał go Świętym. Tu fię 
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„Tufig tež poľožy zrozmowy iedney nabożney dufze, dárem 
gpokoyncy y nicrozerwáncy Modlitwy od.Bogá vczynioncy, tá 
dugdy tego wielkiego Bofkiego ftugi nie widžiáľá , á jednak ná 
dwie albo trzy lata przed icgo Śmiercią , będąc. wbogomyslno: 
śći podniesiona , obaczyła.duchownemi oczymá tego vkocháne- 
go.Bilkupá z Bofkim Máieftatem, bardzo śćifłą złączonegoicdno= 
śćia, y nád to pokazány iey byľ od Ducha Anielíkicgo , ieden 
Thron nicofzácowáncy Chwały w Chorze Seráfinow > z tym 
znákiem, źe to było mieyíce, ktore wieczna opatrzność zgotowś- 

fa BifkupowiGeneweńfkiemu. i l 
—  Sámá Przenayšwigtíza Pánná Marya kilka Miešigcy przed 
šmierčig iego , názwáľá go Świętym gdy Marya SvLuia Lugdu» 
nignka przymufzona byla od Rodžicow (woich , do ftanu maf: 
źżeńfkiego , Záľofna Panienka, żadney dotego nic máiac (kľon- 
nośći, zwłoczył to ile mogľá : raz ízľá ráno do Kościoła Oycow 
Kapucynow, y Z.ferdecznym weftchnieniem Pánu Bogu , y Nay’ 
doitoynieyfzcy Matcciegó , ofiárowálá pragnienie , ktorym fer- 
«ciey paťáľo :do poświęcenia Bogu Pániefittwá(wego , áoto po 
niektorým czášie , obáczyľá w widzeniu džiwngdáfnosč , y oraz 
Naypowažnieý(za Matkę Bofką, w kompśnicy z Swięta Máryá 
Magdálena , y Z Swigta Kátárzyng Sencńfką , ktorajcy rzekľá ; 
Corka mosa bądź dobrego ferca, bo w krotkem czasie bedzie przy. 
ieta domego Zakonu Nawiedzenia , y weżmiejć pomienionego 
Zakonu Habit przez rece iednego S wietego, Nidzenie znikneľo 
żamyfly małźeńftwa powoli fię rozchwiaľy, ý ong do Klaíztoru 
Nawiedzenia oddano: y tegoż roku, zoftáľá Zakofinicą, y náfíz 
Swięty Bilkup oblogľia w dźień Narodzenia Páňíkicgo. Roku 
1622. taż pobożna Panienka záchorzáľá, y choroba icy ták gorę 
wżięła, Zecále mowe ftráčiwízy , przez dźiśigć dni, animowić, 
áni ieść nič mogła, okrom niektorych wodek, ktore z wielka či62- 
kością przeľýkáľá. Márcellin ieden ż nayftawnieylzych Medy- 
kow Liofifkich ,obročiwízy íczerze ná wzdrowienie tych čigžkosči, 
'wfzytkę (woig náuke y dowčip,chčiaľoftátnich zážywáč lekarftw. 
Przy tych różnych rečeptách vtrápiona Páňienká podnośi oczy 
śwoic w Nicbo, y prośi gorąco Bofkicgo Maieftatu, aby przez Z4« 

sag flugi y 
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fugi y przyczynę Bľogofľáwioncgo Oycá FRANČISZKA Sálezyu- 
fzá Fundátorá Zakonu iwego, raczył ią przyprowádžié do pier- 
wfizego zdrowia, ktory iuż byľ ná puľroká przed tym vmárťľ, 
Modlitwá icy Wyfluchána byľá , yiákoby w godźinie potym, wie 
„dźi ćiclefnemi oczymá , rozchodzaca fis poíwoicy Celli iafność, 
y zá nią powoli wchodzącego wiclkicgoBiíkupá Genewenfíkicgo, 
przybranego w vbior Bifkupi, y náwicrzchu Infuľy fwoicy bogź» 
te maiącego Dydmencą, „ozdobione niefkończoną liczbą drogich 
Kamieni: poobudwu ftronśch icgo , fzli dwáy Młodźicńcy pig. 
kni idko fłońce, vbráni w biale fzaty, y każdy znich dwie zápalo« 
„ne pochodnie niofacy, A niedálcko niego, pokazali fig icdná ofos 
bá Zakonna, z vkľádnošči3 dźiwnicfkromną „ ná iáí(no promieni: 
fty m Krzesle śiecdząca , y potym niezwyczáynemi otoczona šwiás 
„tłami, fkoro tylko chora obaczyľá wnogáchľožká iwego nayvs 
skochąńfzego Oyca, pádľá ná kolana prošiľá go o Bľogofľáwicii- 
ftwo y miłośćiwą.pomoc, 4 tám dał icy poznać, zetá ofobá.ná 
Krześle śiedząca, bylo wysażdnie duízy w ľáfce Bofkiey zoftdiga 
Cey: y potym rzekł donicy, /4foid Coska, badz dobrey ryfności, 
a każ fobie przynieść ferce moie tu bedace y 4 bedjiefe predko Te 
zdromona, W tymig trzykroć przeżegnawfzy znikał, zoftáwu- 
iac pomigniong Marya SvLw1ą wielkiemi nápeľniong počiecháe 
mi, y wdźiwnymzadumieniu: z ktorego do šiebie przyízedízy, 
nápiláľá ná karteczce (bo mowić nie mogla) proízac Przełożo- 
ney fwoicy, y wfzytkich šioftr o pozwolenie, Aby icy lerce Blogo: 
fliwionego Oycá mogło bydž przynieśione , przez ktorego przy- 
czyng, miala nádžicig, že prędko ftracone zdrowie odebrać mo- 
gľá , pozwolono tego náicy prożbę, gdžic čiátem y fercem pad- 
{zy ná Žiemig przed tym (ercem rozpływaiąc fig lzami , modliła fig 
przez czás niciáki > y cudownie tegoż momentu odebrała mowę, 
cále vezuľá fig bydź zdrową , y [kromnic záwoľátá., niech bedžie 
vwielbiony Bog mojá Naymilíza Matko , icftem vzdrowiona , á 
zácy m tcyže godžiny powltáľá , y ná potym dofkonśle zdrową 
Aoftawala 
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ROZDZIAŁ XLV. 
O Wielęizy Zycia go: y wjytkich rzeczy $wiatoblawych po- 


drdzie, mianowicie przed śmierciaz 

Rzemija świńc( woła chwalebny A poftoľ ) y pożaądliwość ic» 

go: toieft: y wfzytko to,co ieit nayozdobnicyfzego, y nay- 
bárdžicy počiagálacego O iáko nafz S. Bifkup pilnie tg prawdg 
vwažaľ ? 0 idko przezornie ná myśl pogladať ! Ze ná tym vtra« 
pienia pádole s nic fię nie znáydowáťo, ftalego ánt beípieczné- 
go, zkąd pochodźiło że fiş on brzydáiľ wfzelką prożnośćią nás 
dętośći, y ofzukuiącemi iego fzczęśliwośćiami. Ofobliwie wi- 
dząc fiş iuž blifkim, portu Niebiefkicgo, icgo ferec fkakalo od 
radości »y nie mogąc fię zátrzymáč wydawało znieporownána 
gorącośćią , te ognifte ftowá s. Prógnę bydž nybdwionym zstej ciężkiej 
niewoli , a złaczonym z moim fłodkim laz V SE m. Ná tož rozmawió: 
iac o rzcczách duchownych czteremá dlbo"piąćig, Miešigezy „ 
przed fwoim ześćiem z iedng poufałą Ofobą, rzeki te (towa ; Ne 
mál nie nå śmielie, coby mię mogło vwefelić, álbo v kontentowść bo img nie 
myše tylko o Niebie y chwalebney miecznośći „ktora mię czeka, nie kochaynzy 
fiebie więcey dla tego świńta, śle kochazmy, ftzerge ycále dla wieczności, aby 
prejrážú nájťá tylko nampomapála do nierozdźielnego z tednovgenia fię , 2 
nifa iedyne y naymyšjýa miłościa: Chce áby to, co-mie iefl Bopiemy- bylo: mt 
wieżym, prázne fię myżóć ze Mfytkich próęnienia, okrom tego przen, ktorebym 
wypełniał najchibalebnícy/fa, teymiefkończoney y niecpórnioney dabroćż mole: 
Duch mo; (prawi) moim zdániem bárdšien teraz ániželi kiedy do oyczy” 
fiey fiužby Bofkiey 1 piecznośći ćiagnie miłośći, ktora: zámijšá ná palenin y 
zmolúniu tego. co nie tefi. nia fáma, zániflá ná obracánim sy odmienianiwśfi0» 
Wy nájfov do niey. y w nie Jámť y Aby ták mogła: mynatiť zwydięfiwo [moie nad 
sáfa mikczemmościa yy ehibalebnie ná Toronie náfej flodkofči krolowdć: Ah č 
kiedi będźięmy cale Mira prez omartwienie, Kódżidłem przez Modlitwęy 
3 pzez miłość złotena? Kiedyf będziemy odprawowóć [dráhy świdta tego, 2 V: 
topionemi wwiebo oczyma! kiedy (ię zakochany, Rajdy z nab, m (lopnie nam 
wedlug woli Pina nifega należetym © kiedys infej fiukóć nie będźiemy pos 
čiechy ferc nafóch 2 výlko tego „ktory chodši wodzie ďukdiar fere nách? 
Aby ie blogoftówieńfiwy napelmił a ióko bo ief rgecz pojadána, ályfmy gruna 

townie 
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townie y Slátecznie Bogá miťamáli È Ták rojpujezaí wodze , [moim zewnę- 
trznym żadzom nák 5. Bifiup, kiedy czuł zóliżótaca fię $mierć [woes álbo 
náczry pzawdźimy żywot, ták wypufezal molnie [moie pobozne áffekty , ták zlek- 
ká poćieffat fwoie zemdlone ferce,y myfuffone Befkiemi vpałami: 

lednego dnia poufále z Pánem Wálbonnem Prezydentem Ge- 
newefifkim gádáigc oświadczał fig że fobie Żyć,poczynał tęfknić, 
ná co mu odpowiedział pomieniony Prezydent, iż nie mial Za- 
dney przyczyny , ponieważ w tym zoftawał powoľániu, ktore 
snu vftawicznie (pofobne podawślo okázyc,do wielkicy przyflu-. 
gi Bofkicy , źe byľ ofobliwizym ipofobem czcony , y kochany 
od wizytkich, odpowiedźiał ? Mie miem iáko fig zmásdotnáč będa w Are 
a śmierći, teraz zdami (ię je niewiele bjm fie ná ten czós obawiał s ál- 
owies habemus bonyi Dominum, w oflatkiu przyznam fięwam že nie ile 
flens nabeżny, dle bydź sim, wielce prźgnę. Krol Francufki dowicdžias 
w [zy fię ŻE nie miał tylko trzy tyśiące Francufkie intraty Ziwe- 
go Bifkupftwś , kazał mu z fkárbu (wego co rok drugie trzy ty“ 
Siące dawać, ná covniwerfał odcbrawizy, ták odpilnię. N. Kro: 
du, Dziykaię ze mfytkiego fercá mego máfiemu Máieflatomi, za miłośćiwe ba- 
czenie, ktore o podłości moiey mieć raczy , prejímut, naywyżljm effekten 
wófłę Krolem/fka (cjodrobliwość : ále pozmolcie mi Pánie miłośćiwy wolnie © 
fota mowić z.tófki Božepsteraz, tego nie potrzebużę, y dla tegoż pokornie Jup- 
plikuje wáffemu idáieil atomi, ábyzá zie mieć nie raczył, je go fobie ná inf 
czas zofławuię wrekách W. K. M. Podfkarbiego, 9 zóżyię ná ten cpás, kiedy 
tego będę miat potrzebę. Krol odebrawizy ten refpons, wyface go po- 
chwalił, y oświadczył fig. źe nigdy nic dať penfycy» zá ktorąby 
mu wipźnialey podźiękowano, iáko zá tg, ktorą był nážnáczyť 
Bikupowi S» lubo icy nie chćiał przyimowAać» bo wízyrkie rze= 
czy kdżycelne nie (mak mu czyniły. Zdmyślał fig y iákoby wchoe 
dái! wfámego sicbie częfto, y zabawiał fig rám ták ochotnie, ŻE 
z Gięfzkością ztamtad mogł wychodžié. Zá ká fig tež w nim Bofka 
rozízerzáľá, y podczás mušiaľ niektore iey ná wierzch wydawać 
dowody; ktore oczywiśćie wyswiádczály gwaľtowncy miłośći 
promień, ferce ičgo porážáigcy, iákoby iuż byľ roíporzadžiť (prá- 
wy (woic, y iuz fig w droge ná drugi świśt nagocował, 
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"ROŻNE up 


Opowiádá $mierć Jvoig y czyni tefláment y odbiera lifi od 


Kiażecia S ubaudyj[kiepv, aby. mw zdiezdzał droge 
|. do Awionu, 
gt wielki Sľugá Bofki wftapiwfzy w Rok pięćdzieśiąty fzo: 
, ty wieku (wego; w ktrorým miano mu oznaymić naywyżs 
fzg Stworzyčiclá icgo wolę', przykázuigc Aby był gotowym do 
odbierania prawd ý pofieflyey Niebiefkicgo Kroleftwá, ktore (o: 
bie pozyfkaPniefkończonemi Báránká bez zmázy zaflúgámi y do« 
bremi 4 chwalcbnemi temuíz Báránkowioddáncmi víľugámi, ze: 


wnętrznie go oswičcái4 do przcýžrzenia wľaíney w Prorockim' 


oświeceniu smicrči,o ktorcy wMiesigciuPázdžiernikuRoku r62ť 
Ktotego Ztegožywotá przeniol fiş ná infzy , żegnaiąc fig z Ples 


bancm Tboneffkim rzeki z Erościeff Boga ZÁ mię s nigdy lie iuj mięcej' 


„ nńtymcświećie nieobacjemy, Będąc pewny blifkiego termínu vezyniť: 
ss teftamient w te (lowá. My FRaNćrszak Sálezyufz, zBożcy y Sto 
s» lice Apoftolfkicy kalki, Bifkup y Xiažg Gencweńskic chcąc do: 
s» wiádomošči donieść , wfzem wobec y káždemu zoloóbná, moig 
s» oftátnig wolą: Naprzodpokornic prošicmy Wfzechmogące” Bogd 
ss © przyięćie dobrotliwe dufze moicy » y vdžielenie iey wieczriego! 
„> dźiędźictwa , ktore nam Zbáwičiel nafz Krwią (woi3 otrzymał. 
as Pomtove. Wżywamy Naychwalebnicyfzey P, Marvey „ Páni ná- 
si {zey y wizyckich Świętych , áby nam vprošíľa: w żywocie y mier: 
93 Činá(zey, Boskie miłośicrdzie, Potrgečie, Ieżeli fig będźic pos 
» dobáľo Boskicy opatrznośći, aby niayświętfza y icdynie prawdži. 
ə wa wiárá Kátolická Apoftolska y Rzymska, podczas nálzego zés 
» śćia, w mieśćie Genewie byłą vgruntowána poltánowiamy, že: 
» by Ciało nafze bylo pogrzebione w nafzym támecznym Kościele 
» Katedralnym , ktorá ieželiby tám iefcze przywrocona nie byla, 
„> chcemy dby pochowdne było w Anneffyum; w Koščiele Náwice 
» dzenia, ktorefmy fámi poświęcili ; Chwaląc ze wfzytkiego fercá 
1» nafzego Świątobliwe obrzędy, ftánowicmy aby ná pogrzebie 
> nálzym, świec 13. było zapalonych , niešionych kolo čiáľá , y 


92 Okolo Kátáfálku poftanowionych, bez wfzelakich Herbow, tylko ` 


z pizenadoy 
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„Z przenadoftoynicyfzym imienicm [z zus, ná pokazánie , iż ze 
>: wízytkicgo fercá nalzego przyimuiemy wiárg od Apoftolow o- 
>: Bľoízona + A z drugicy ftrony brzydžiemy fig prožnoščiámi y 
„»zbytkámi, ktore vmyíl ludzki, do tych świętych obrzędow w 
„ prowádžiľ, prośiemy bráči y krewnych nafzych, ážeby pobo- 
» ność fwoię przećiwko nam wyswiádczáli, wczynieniu Modlitw 
ssy infzych iáľmuzn, á nádewízytko wodpráwowániu zá nas Mfzy 
ss ŚWiętye Popiste, Odkázuicmý Panu lánuízowi Sálezyuľzowi 
ss Káwálerowi S. Máltáfiskicy Religicy Brátu nafzemu Summę 4% 
svtalerow rocznego y wiecznego czyn(u, zá Zywotá icgo, 

Pod ten czás Subaudyiskie Xigżę piízo do niego oprędkie 
ziezdzánie do Awinionu, gdźić y (am pofpicízať, Wyiáchaľ te. 
dy z Anneflyum požegňawízy (woic namilíze Owičczki, Ale v- 
znać było ziego flow, že nie miał nádžiciť powtornego ich oba- 
czenia < y w rzeczy famey fakoby iuž oftátni raz żegnał (woię 
Kapitułę Kátedrálng, Panny Náwiedzánia, y wizytkich (woich 
przylačioľ, w wielkim {mutku y čig(zkosči zoltáwuiac : zkad zá. 
rownie wfzytek lud , ińkiego przečiwňcgo obawiał fig przypad: 
ku, ná tego czči y kochania godnego Oycá, 


ROZDZIAŁ XLVII 
Všieždža z Annejjyum do Awiaiona, powracáiac Šta- 
tad wpada w Lugdonie w chorobe, s ktorey predkorvomiera, 


K ledy iuż wyieźdzać przyfzło z Anneffyum, y porzucáč fwoię 
kochárig owczárnig, vczuł (woie ferce čigízko potężnemi ści- 
śniońe Boleščiámi, źe wigccy nie miał widžicč fwoich miłych 
owieczek, pezećiwko ktorym, w ták wielkicy miłośći, y áffekčie 
żoftawał. lednak wyžíza wola iego, łaską Nicbieską wípárta, 
mężnie tym wfzytkim odpor dawáfá , zoftdiąc ziwfze ziedno: 
«żoną yiákoby przybita do woli y vpodobánia Bofkiego, á lubo 
namiętnośći fwoicy w tym gwałt czynić vmiał, nie mogł iednák 
zabronić, dby z twarzy iego niemiano zrozumiewść, iák čig(zkie 
návmysle ponošiť żal. Dla czego Bifkup Kálcedoň (ki Brát ie» 
$0, rzeki mu ; iż ztwarzy icgovznawáno wielką w nim odmiá: 
Kk ný, A Zá. 
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ng, á zótym niepochybnie mušiaľ mieć w iśkim podeyžrzeniu 
droge Awiniofńfką, dieżeli zechčiaľ pozwolić, wypráwionoby 
vmyslnie do Xiążęcia Subaudyifkiego, aby go od tey drogi vwol- 
niť: ná co on odpowiedžiaľ ffowami taką nápeľnionemi ćigfzkoś 
śćią, że ledwie dla niey widźieć fig mogł ná tym świecie, wo: 
ftátku, że idchać potrzeba było, y cále fig óddać ná powod opó: 
trznośći Bofkiey. Co vflylzawizy pomieniony Bifkup, odízedť 
żółofny, albowiem či dwáy Bráčia Żyli y miefzkali zfobą, Ípos 
koynie, przyiemnie, y ták ściśle, Ze nie mieli tylko iednoż fercc, 
iednęż dufzę , y iednęż wola. Tym czalem przyfzła ich godžiná 

opľákánepo tozłączenia, Bifkup Kalcedoń(ki tedy padł ná kolá- 
nd y obľápiwízy go zá nogi, prosił o bľogofľáwiciiftwo, ták śći 

šnionym fercem, Ze ledwie. mowić mogł: Czľowick 8. Ciefzył go 
ile mogł y dał mu pocáľowánic pokoiu, á potym w Śladfzy ná 
konia odiáchať , zoftawuiąc miáfto vtrapione , y fmutne. "Do 
Awinioná przybywízy, rzecz podźiwienia godna, iák wielkie mu 
czci oddawano, aby figę go doftátecznie napatrzyć mogii, po vli- 
cách lud zá nim chodźił, y palcem go fobic pokdzował, A to 
[ mowili iedni do drugich ] wielki FRANČISZBK Sálezyuíz, ktory 
napifał Kšigge prowadzenia do żyćia pobožnego, y Księgę o mi: 
fośći Bofkicy ; O idko ieftem fzczęśliwy, Żem go obaczyťľ ! Pobyr 
wfzy śiedm álbo osm dni w Awinionie, do Lyonu powroćjł , w 
drodze niemała kupa Szlachty (ckty Kálwinfkiey podkala go, 
ktorzy dowiedźiawizy fig, Że to Bifkup Gencwenńśki, pilnicy go 
vwažáli, y džiwowáli fig przyftoynośći y powadze iego z niepo» 
gownaną (kromnosčig. A gdy ftánaľ w Lyonie, w ktorym 29. 
dni zoftawał, w Ogrodnym domecku P, Marvey Nawiedzenia, 
bawił fig ná roznych poboźnośći zabáwách,gdžie vítáwicznic do 
niego. oporádg fumnienia {wego chodzono , y w infzych Íprá: 
wśch, y przytym częfte miewał kazánia , ktorych liczbą przez 
wiek icgo przechodžiľá 4000, iáko fam zeznať , WigiligBožego 
Narodzenia zlecono mu było od Matki Krolewfkicy,áby imieniem 
icy ftawał przy zakładaniu Krzyża Oycom Rekoliektom w tymże 
Mieśćic Lyonie, Naftępuiąceynocy, wcześnie witał, y odprawił 
Míza $. o puľnocy w Kościele Panien Nawiedzenia, y mial tam Exs 
hortę, o Narodzeniu Bofkicy džiečiny, równo ze dniem odprawił 

drugą 
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drugą Mfzą:$. przed Pedemoňfkim Xiąfęćiem, á odźiewiątcy ga* 
dźinie, przyízedľ do Panny Maryny dla odpráwičnia trzečicy. 
Gdźie wfzedizy do zakryiłiey záftaľ Księdza Pernetd juž w Ornać 
vbráncgo, y biorącego Kielich do Olcarz4, ktoryjpoftrzeglzy go; 
począł fig natychmiaft rozbierać , chcąc mu vftąpić mieylca, y 
pość fľužyčiáko ńależało sále on ną to pozwolič niechčiať, y kde 
zawfzy mw zaraz koficzyć wfzytkie oraz trzy Míze, fám ich (ľu- 
chá! nabožnie, y po odprawieniu ich, miał oftatnig (waig okoz 
ło iedenaftcy godźiny. Po obiedžie oblok w Habit Zákonny, 
dwic Pannie w pomienionym Koščiele, y vczynił piękną-przemo- 
wę, na te fľowá wielkiego Apoftofa Narodow : dónegantes impie.» 
tatem, © Jecalaria deńderia, [obrie , iufle, © pily Všnamim in faculo: ktoe 
ra będąc oftatnią zmow icgo ná mieyícu poípolitym,byľá tež nád 
zwycząaynie, żarliwośćią goracoščia ducha y mitośćią nápeľnio- 
na. A pragnąc powroćić do Anneflyum, fzedł do Pałacu Matki 
Krolewíkicy , požegnaľ ią y wiclu Panow, y Dam [Dworfkich dż 
juž pozno w mocy do śicbie powracał. Názáiutrz w dźień S. Sczce 
páná jadł obiad v Wikáryufzá Generalnego w Arcybifkupftwie 
Ługduńfkim, iednego znaypoufalzych przyiaćiol „á wieczorem 
mial Duchowna rozmowę, Zíwemi naymilizemi Zakonnicami 
Nawiedzenia, Na džicň S. Tana Ewángeliity aftátni raz przemy- 
wáilgc poránu oczy „rzekł do ug fwoich » Czańę /ve) prrok bára 
dzo ojtábiáty, to [fe rozumie, że fie przenofić potrzebd > quia corpus apara- 
mat animam, ledňák pożylemy, poki lie Bogi podobźć bedžie, „A to iuž: 
był początek icgo choroby , álbo raczcy śmieci Pofet, 


ROZDZIAŁ XLVIII, 


O tym.co (ie dzialo miego chorobie, y o'tego fozeslt. 
wym żeściw 

1. dniá 27. Miesiac Grudniá w dźień S. land Ewángeliíty 
A po obiedžie,kičdy go pokolowy wzywaľdo wžiečia botow w 

drogę, 2 Xigigčiem Pedemońfkim, Očnpmuť fie (rzeki( ponieważróć 

chcecie , óle nie rozumiem áby/m dáleko zálacháli. Potym niciáki czás 

zoftawał: iáko zdrgtwiály wipárty ná ftole, icdnego nie mowiąć- 

floweczká ; 


m 
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fľoweczká ; á nie co przyfzedizy do šicbie, napifał dwa lifty, ies 


den zá Oycámi Rckollektami, drugi do Panny Kśięni Klatztoru, 
dela Deferte Lyofifkiego, ktorá go gorąco vprafzáľá, áby ig przy- 
igľ zá naypoflufznicylzą corkg. Prawie około południa , był 
nawiedzany od wielu Zakonnikow y Duchownych, dla odbierá- 
nia Bľogofláwicfiftwá z domowi iego vważywizy že on áni wi- 
tálacych dni Zegnálac fig znimi, nie wftawał z Krzcízľá , przes 
čiwko fwemu zwyczálowi, zárázem poznali že fig nie dobrze 
miał. Dla czego X. Roland ftárízy dworu icgo rzekł mu, iuż 
dawno ná dźici, trzeba odłożyć wyjazd do dniá iutrzeyízego, 
ná co on odpowiedžiaľ: Podobno rozumiecie żem ia chory ; a 
w tym po krotkim czášie żemdlał, y w puľgodžiny wžislá go ápo- 
piexya, ktora lubo go čigízko wípigľá,icdnák nie była mu przee 
izkod4 do mowicnia. Chčiano mu przynieść Przenadoftoyniey* 
{zy Sakrament zá oftátni w drogę śmiertelną pokarm ;-Ale vftde 
wiczne wymioty niedopuśćiły , zbiegľá fig wielka liczba ludži, 
Bifkup Dźmafceńfki, y Sufragan Arcybilkupltwá Lyońfkiego, 
naypierwcy wlzedízy do nicgo zawołał z lekká : Francisca gug 
pmatańo dextera exceli £ Wyśćie mnie przychodźili żegnać: á ia tes 
raz muízg źcgnać was? Ná te (ľowá náíz kondiący poyźrzał ná 
niego pilnic, y podal mu reke na znak vprzeymcy chgči. W dál: 
ízy mowic pomieniony Bifkup Dámáfceňíki zážyľ fľow powie- 
śći Sálomonowych: Frater gui ddiuudtśsr A Fratre quali ciuitas mani- 
te, ná co chory odpowiedział : č Domina /aluadii vtrumą, , co kils 
ká minut potym znowu tzek ten piękny wier(zyk z Dawidem: 
łacja cogitatum tuum in Domino, a nála pácycnt zakończył ;-Et infé 
że enatriet; przydálac: Mems cibus eftvi fąciam voluntatem Patri meta 

MWikaryufz Generálny Arcybifkupitwa Lugduńfkicgo, przy- 
fzedł także, y (pytaľ ieželiby mu fig podobało , by w Kościele 
Fánny Maryny, poftanowił Modlitwę czterdźieftu godźin, pro» 
fząc Pana Boga żeby mu zdrowie przywroćil? $.Bifkup odpowie: 
dźiał mu? Vie zá/luzyjem tego, A iákož mowi tenże,to niechce W m, 
„Aby figę modlono? y owfzem profżę odpowicdźiał : znowu on Wi- 
kiryufz podobno Wm. zapomniał prosić Našwistízey P.MARYBY: 
rzecze do niego. Profite ia iry po ófyt/ie dni żywota moiego ; Tenże po: 
bożny Fráľat,niezmiernie go kochaigc ftárať fig do rozmowy Onca 

gož 
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goż przywieść ,y zzálypiánia ocučič, tákiemi go budźił fľowá: 

i3 Co tež rozumiecie o wierze Kátolickicy , czy niczofta- 
watbyś byľ Hugunotem ? O já! nigdy nina nie bytem y kľádac ná fig 
znak Krzyža S. bjťoby to ( prawi ) džimne z.dradžiečtiva. Tenże wyw o- 
džiľ mu, że nayznścznieyśi w świątobliwośći,obawiali fig śmier= 
Gi, ná co odpowiedžiaľ: Mieli tego fiuffna przyczynę, A gdy mu przeł 
Ľožono Sentencyg Medrcá, © mors quam amara ef memoria tua, On 
icy dokoficzył / Homini pacem habenti in futfiantys (ut, 

Oycowic Sociefał ľa sv pozoftawáli przynim , odpoczątku 
choroby, áž do oddania Panu Bogu Duchá, z nicporownaną mi- 
łośćią y nieuftdigcemi áffcktámi: przywodźili go rožnemi czá« 
fimi, do odpráwowánia Aktow przynaležytych : Sprawili źe 
mu dane było oftátnie Pomázánie , poftanowili v šicbie ofobli- 
„wfze zá niego Modlitwy:woftátku pokážáli fig wiernie kochdige 
cemi tego, ktory ich zawfze fczerze miľowal y poważał. Icden 
z nich ftyfząc 4 on mowi fobie ten wierízyk z Dawida : Amapiiza 
laua me ab iniquitate mea, © apeccato meo maunda me, rzekł do niego 
„co fig tchnie Wm. fumnienia iuf ie ták Wm. roíporzadžiľ za žý« 
wotá (wego, iáko było potrzebá,odpowiedžiaľ ná to : 44 nite 
mdf tego. Drugi przywodžiľ go do odprawienia Modlitwy S. Mar- 
činá,ná co on chętnie pozwolił, mowiąc že ieft wielkicy wagi: 
niektorzy chcąc aby mowi! SwiętcTrifagion, záczal: Sanita, San- 
člus, Sančtus Dominus Dera Sabaoth a á onkofńczył : Veni fint Cali > 
terra maieflatń gloria tue, y mowiąc oftatek : Te Das M laudamus, 
oddať džiski zá wízytkie dobrodžicýftwá z Bofkiey dobroci ode. 
brane, Drugi rázem Piafm; Miferere mei Dew >: odmowiľ á2 
dokońca. Očiec ieden pobudzał go do mowienia tych flow, 
ktore milośćiwy Zbáwičicl náíz przy ferdccznych w Ogrodžie 
oliwnym ćięfzkośćidch z weftchnienie wypuścił. Pater (i peffibile ef 
tranfeat à me calix ife; dle dobrotliwy Bifkup z tego fig wymowiľ: 
ták odpowiddaiąc : Non mea fed twa voluntas fiat, á potym rzekł s 
pámieč y fprówy moite Bogu Oycu „ rozum y flotvá moie Bogu *ynowi s mola 
J myśli moie Bogu Duchowi S. cióło moie , ferce , iężyk > zmajfły, y boleści, 
Głomieczeńfińw LE zw s a Chryfiefa, ktory mydał za mnie ćióło fmoie ná 
maęki drzewa Krzyżomwego. Oćiec Prowincyał, ktory fluchał go Spo- 
wicdži generálney , na ten czás kiedy figę gotował doposwiecce 

LI nia 


173 Ksiega Czwarta 

nia ná Bifkupftwo , y niegdy był icgo duchownym Dyrekto. 
zem, przyftąpiwizy do nicgo záwoľaľ pomalu, iuż že Wm, ná 
mnie pamięta ? Pźmiętam moy Ojce (odpowicdźiał bardzo mile ) 
nigdy was nie zdpomnię. A widząc Ze źarliwy Brat Koadiutor Wil- 
helm Armand, niemogł fig víľuga icgo nafyćić , rzekł mu przyja« 
čielíko : May Brácijfku my túiele podeymutecie pracy dla mniey coż tež dla 
mes uczynię $ Očiec Bernat, przez wizytkę chorobę icgo , zoftdiąc 
prawie zawfze w gľowách lożka iecgo, częftokroć (ľyízaľ, kiedy 
powtarzał te trzy poważne wierfzyki, Krolá y Proroka Dawidśź: 
Picrwfzy, Mifericordias Domini in eternum cantabo. D rugi. Cor me, 
zwa €7 caro mea exultawerunt in Deum viuum, — Trzeči. Rennit confó- 
lavi anima mea memor fui Dei, © delelłatm fum: A mowił te wierízy. 
ki ták idko kto ffuchdiąc Mfzy Ś. odnowia godźinki fwoic. Ten 
Bľogolláwiony Biflup, widząc twoich gorzkiemi zalanych lzami; 
rzekł im : Miepotrzebá pfakdczóle róczey flofowść (ię do moli Bojkiey. X. Ro- 
land nápoľy vmarły będąc rádžič fobie nie mogł w żalu, z bližyť 
fiş do Pana iwego mowiąc: rzeczże iefcze cokolwick do nas: Żyk 
čie wpołoiu © rzék? mu) y w botájni Bofkiey, Otice Károl rzekł do 
niego, Bądź dobry mysli podobno P. Bog icfcze Wm, záchowa 
dla pofadzenia ná Tronie Genewefifkim ? nigdy ša nie pragnotem 
Tronu ( odpowiedźia! ) dle tylko zbánienia ich życzyłem » 

Iedna pewna ofobá rozumiciąc źć go včieízy , przyfzľá z 
wefołym opowiadaniem iákoby przyiázdu Bifkup4 Kalcedoń (kie: 
go Brátá icgo; ále go lagodnie ftrofowaľ,odpowiádáiac ; nigdy 
niepetricbá klamóć. Spytano go,ieźeliby tak chciał zoftáwié Panny 
Nawiedzenia Sierotmi ? odpowiedział : Qui azpit opus, ipfe pere 
ficieb, perficieť , powtarzálac po trzykroć go prorackie owo per: 

úciet + 
f Xigžg Nemourskie, przyfzedł go náwiedzác, y przykieknať. 
z płaczem dla odebránia icgo Blogofľáwiefiftwá , ktorexdať mú“ 
podwákroč, ná co on rzekł, to będźie iedno dla mnie, á drugie 
dla Xiążęćia Genewef (kiego Byná mego. Yikiedy go (pytano, 
ieżeli go znał, odpowiedžiať : © mam dto ief Kiażę Nemourfhie, Sy: 
pano mu w nos pówiclcktoć profzek ; ktory go do kichánia raz 
potaz po dwánáščie rázy przywodžil, z wielkim gwáľtem.y wizy- 
tkicgo GAIA pozuízániem, Odárto mu zíkory nogi y zrámioná pos 
tgznym 
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težnym tárčicm odeymowániem przyłożonego do głowy z kane 
taryą plaítru,picrwíza mu (korą z dárto, y kiedy go pytano ieželí 
czuł ten bol, odpawicdźial bárdzo ľágodnie : <e go eguie. Pos 
wiedziano mu že Medyk náznáczyľ, áby wźiął pewne lekár- 
ftwo, rzekľ: Czyncie co chcecie z.chorym : álubo to przedtym nie mogł " 
żadnego wżiąć trunku, ktoregoby nátychmiaft niewyrzučiť ie- 
dnák chčiaľ bydź ochotnie poíľuíznym : y wypił to lekśrftwo 
oraz do oftatnicy kropelki. Przyłożono mu podwśkroć zelázo 
gorące ná kark y raz fleytuch gordiący ná čiemicnie, czymbył 42 
do kośći przepalony» nigdy iednák nic zámaríczyť czoła, tylko 
fľyízano mowiącego po ćichu Iszus Marya, y widžiano wielkie 
kropel lez zoczu wypádáigce , wyćiśnione , bolu ćigfzkośćią: 
Nákoniec w šiľách vítáigc obroćił twarz [woig do X. Perneta s 
y śćiinąwizy mu rgkg rzekł : Kóięże Pernet, Aduefherafcit s ©: incli= 
mata efldies ; chcąc pokázác, że dźicń tego mizernego žyworá, 
już prawie iemu byľ fkoficzony, y w krotkim czášie miał fig cá. 
le zamknąć. Czego poftrzegizy Kśiądz Dom Filip poklgekna?, 
y począł mowić Litania Wízytkich Swięcych z temi ktorzy przy” 
£omni byli ? Y kiedy przyfzedł do tego. Omnes Sanćli Innocentes 
prate pra eo, powtarzał po trzykroć, dlatego, že ten dźich był 
Mľodžiankom poświęcony, á zá trzećim rázem ten Bľogofľa« 
wiony Bifkup oddał Ducha w ręce fwego Oblubieńca IBzusAa 
Chryftufa Zbawiciela (wego, Roku 1 6 22. Dnia 28. Grudnia „0 
Ofmcy godźinie wieczorney, wieku (wego 56: 4 Bikupítwá 20. 
Roku. Tenże Očiec zamknął mu z vezčiwoščig oczy, y Oá. 
tnig odda! pofíľuge: ! 


ROZDZIAŁ XLIX. i 


Ciało iego vhaljámowane ztoZono w Chorze Pánien Né- 
wiedzęnia, w Lyonie, zfamtad przeniesione do Subaudiey ; 
do Anneffjum, gažie mu fpráwiony pogrzeb. A teraz 
(poczywa w Kostiele Panien Nawiedzenia w 
przerzęczomyma mieście Anneffynne. 
5 LI z Brat 
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(láwionego Bifkupa čiaľo , ktore dniá 29. Grudniá do vbśliź. 
mowánia bylo otwarte. Gdžie ználežiono ferce bardzo piękne; 
zdrowe , y: cáľe > wątrobę fpalong, iedná część płuc, iákoby 
fztychem micczá oftrego przebita. , prAwą cześć mozgu, krwie 
z śiádľey peľna, á lew3, wodą tylko napelnioną : iákož podczás 
chore icgo lewe ramię; zdało fig bydź párálizem Zárážonc, pos 
dobicńftwo źe y wízytká lewá ftroná tęż záráze czuľá, Ale to 
naydźiwnicyfza, źe wezyká Zoľčiowa, była ználežiona cále (us 
cha, ták dalece, iż w nicy y icdncy kropelki żołći nie było; tyle 
ko wielka liczba malych kámykow, wiclkośćią groch rownAig: 
cych, z ktorych iedne , okragľe były, drugie trzygrániáfte, nic» 
ktore ná d$m gráni, Koloru częścią roży fuchy, częśćig idfpi- 
zu czárncmi punkčikámi poznáczoncgo,á wízytkic icdne zá dru- 
gimi w kolo powigžáne, y iákoby náwleczonc ná kíztaľt koron: 
ki, Te żołći kamienienie, przypilowano gwałtowii, do pofkro+ 
mienia wľaínc£o gnicwu, do ktorego byľ, idko zwyczaynie 
wizyfcy domu iego, z przyrodzenia fkłonny, y dlátegož że nie 
gdy tey namiętnośći wypadać niedopufzczał, przyćiśniona tymi 
gwaltem żołć,iako gniewu Stolica mušiáľá fig w kamien obro- 
ćić. Wiele zacnych Ofob Miáftá Lyonu, pragnęli z nabożeń» 
ftwá mieć icgo Reliquie, y otrzymáli niektore cząftki s niekto» 
rzy kamyki z posrzodká żołći, niektorzy cząftki icgo Ciálá, dl- 
bo Krwie, náoftátek wielkość ferwet y chuftek maczono przy 
zbicrániu Krwie ičgo „y ták go po rożnych częściach Franciey, 
pelne ieft znacznych chuft, Kwią icgo vpurpurowánych, ktorych 
przyiačicle zmilośći przyiaćiel(kicy, iedni drugim vdžielili. Ci 
ktorzy mieć nie mogli pomienionych rzeczy, ftárdli fię, áby przye 
namnicy mogli doftać iákich ftuczek (zat icgo, w ktorych cho» 
džil, chowáigc zá naydrožíze reliquie, ferce iego, było w fre- 
brny reliquiarz. zámknionc, y przyftoynie z pochodniámi do 
Panien Nawiedzenia zdnieśionc, y oddźne do rąk Panny Ma- 
RYBY Amáty de Blonay, Przeľožoncy pomienionych Zakonnice, 
przez Kánoniká y Plebaná Páráficy. S. Michala, Potym vbra- 
no S$. Cialo w Bifkupi vbior y. nieśiono go do Kościoła Panny 
MARYBY, gdźie zoítawálo przez dwá dni odkryte ná Kátá« 

diku, 
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falku, Lud zbiegsł fig tám peľnemi vlicámi, y čižbá bywáľá 
ták wielka, Ze w Koščiele zmieśćić fig nić mogła, áni ludžie 
mogli fig nafyćić widzeniem tego czci godnego čiáľá, y mu. 
šiáno im pozwolić, aby każdy dotykał fig go obrazkami, y 
rożdficami. Potym zdmknięco ie wtrunnie, y dano w depo- 
zyc do Choru Panien Nawiedzenia. Kawaler z Sálefu, y dwáy 
Kanonicy od Kápituľy Katedry Geneweńfkicy deputowáni „ Y 
wfzytek dwor po Zmärľego S, Bilkupá przyiácháli, ná odebra- 
nie bľogofľáwioncgo Ciáľá. Wikáry Gencrálny poftanowiony 
Arcybiíkupítwá Lugdunfkiecgo » ze wfzytką fwoią Kápituľa 
prowádžiť go aż do Koščioľá Oyców Rekollcktow, ná tea 
czás zá miáftem miefzkdiących ,y mial tám práwdžiwič nabo- 
žng y pogrzcbowa mowę , panegiryczną o fľawic y zafľu- 
gach ničgdy FRANČISZKA Sálezeégo Bifkup4 y Xiažeciá Ge- 
newcefilkiego , dniá r8. Styczniá, Roku Pańfkigo 1623. W- 
drodze ludźie zbiegali fig z Miaft, Miáfteczek , y Wéi, ná od- 
danie czći świętym Reliquiom. A ták z Ciálem świętym powoli 
zbližano fig do Anncífy um , y złożono ie przed Midftem w Ko. 
śćiele grobu S. aż do zgotowánia tego wfżytkiego cokolwiek do 
Pogrzebowcy pompy należało. Napierwfze dzwonow vderze. 
nie, przy w prowádzániu čiáľ4, wfzytko Miáfto porufzyło fig y 
co żywo zAbiegało drogę, z nieflychanem płaczem y lńmentem, 

W kilka dni potym odpráwowány byľ z Ceremoniámi po- 
grzeb , lan Eránčiízek Sálezyuíz, ná Bifkupftwie Genewcńfkim, 
fwego Brata Sukcefsor vbrany po Bifkupiu, fzedł do Ciała, y od- 
prawił pogrzebówą powinność, (zlá przy nim y Katedralna Ká- 
pituľá, ze wfzytkiemi Kosčioľow y Klafztorow Krzyżami: Rádá 
miáltá y wízytko pofpolítwo znávdowáli fię tám. Dzwony glo» 
fy (we žáťobnym wydawały dźwiękiem; y ták powoli prowádzo- 
ne čiaľo ftángľo w Kočiele S. Fránčiízká, gdžie ten (ľodki y przy: 
icmny Ciężar złożono w pośrzodku, ná icdnym wípániáľy m Ka. 
táfálku, vezčiwie przybranym; záwicízony byľ Obraž żywą O- 
fobg Blogoflawionego Bifkup4 wytazáigčyr co nic iáko“v wefeli. 
ľo,álbo przynamniey vmiárkowáľo, niewypowicdźiadną cáľego 
Zgromádzenia żałość, przy trunnie Z tey y owcy ftrony przez 
wizytek czas pogrzebowcy ceremonicy ; Šicdžicli dwáy Kanoni» 

L cy przy- 
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gy ptzybráni w rokiety, Kápy . Tym czáfem wielká Mfza od- 
práwowátá fis powagą Bi(kupia, przez pomienionego Fránčie 
izka Salezyufzą ,Oćiec Prowincyał Zakonu Kápucynow, miał po- 
grzcbowe Kazánie, z wielkim porufzeniem do nabozeňiftwá, ža- 
lu y pobožnošči, ` 

Nákonicc święte Cialo do Kosčioľa Nawiedzenia Anncf fkie- 
go zánicšiono , y tám mu dano odpoczynek w chodząc po prá: 
wey ręce blifko wielkiego Oltarzá, przy murze w grobie, mármu- 
rowemi otoczonym Kolumnami , y nagrobkiem wípániále ozdo» 
bionym, Przy ktorym grobie codžiennic dobroć Bofka, wielkie 
y znaczne cudá fprawuic, včickálacym fig do przyczyny tego 
wiernego Bofkiego fługi,na znák icgo wyfokicy świątobliwo : 
śći. lákož to authentycznie pokázuig dowody opifáne otrzy- 
máncgo zdrowia, fercá złote, frebrne lámpy „bogátc od złotych 
y frebrnych máteryiáppáraty, nogi (tébrne, y wiele infzych ofiá- 
rowánych złotych y (rebrnych tablic, icgo ozdobidiących gro: 
bowicc. Potym w pięćdźieśiąt lat bo šmierči tego wielkiego 
flugi Bożego zá ftárániem Máicftátow Eráncycy, zá vítáwiczna 
pilnośćią y pracą wiernie Oycá fwegokochdigcych Corck,w Ro- 
ku 1 66 5, po Wielkicynocy w pierwíza Niedźiele przez Oyca S, 
Alexandra VII. zwyczáýnemi Ceremoniámi y vroczyftośćia ten 

Blogofláwiony Bifkup między Swiętemi , którzy w tryums 
fuiącym y woiuigcym Koščiele, (woig mála ozdobę y 
chwalę, icit policzony : czći, wzywániu y wiela 
biemiu wfzytkim Kátolikom podány. Zá 
co chwálá Bógu w Troycy Świę- 
tey ledynemu, ` ; 
A 
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ZEBRANIE 
ROZNYCH C VÝ DOWI 
Ktore Bog czynić, 

Przez zasługi tego Błogosławionego Bisku- 
Pa, ták zá Žywotá 1áko y po SmICE- 
Ci tego ? 

R Oka Tyšigcnego Sześćfetniego Dwudžičffego“ Trzećiego , 

Dnia 2%. Kwictniá, Džiečiná osm lat máilaca domu zacnego, 
igráľá z towśrzyfzkamifwemi, y nieoftroźnić wpadła w wodę, ie- 
den z málenkich Bráči nie widząc icy więccy ná wierzchu pły. 
wśiąccy, bieży prędko do domiu zkrzykiem, že Sioftrá icgo Vtoe 
nęlaą, Matka nád miáre virapiona, pada ná koľánňá, wzywa 
przyczyny S, FRANČISZKA Sálezyufzá ; ćigżkim żalem y bo- 
łeśćią wola. OChwalebny Francifzku Sálezý ušie počicíze mig! 
w Corce moicy,ofiáruigú ferce fczero zľoté, icżeli i4 zdrowo od. 
biorę , y wyfľáľá do Pánien Zakonnie Náwiedzeniá Panny Má. 
rycy áby przy Grobie cudownym icgó, imignicm iey wotum po- 
twierdzili: Tym czáícm fzukano ludźi coby vtoniona znślcźli 
Pánicnké, ktorá zá dlugim czafem zndleżiona, y wyčisgnewízy 
iz, przynieśli w dom Rodźicow źadnego znaku Žyčia nie máige 
Caly icdnak matychmiaft , iáko pôfľano potwierdzać wotum v- 
trapioncy Matki, Coreczka poczęła rúfzác fię, mowić, y cale przy- 
fzľá do zdrowia. 
o „leleze žá żywota (wego vzdrowil erzech kalikow. Pierw [zy 
byľ ktoty mu byť przynieśiońy, dlbowiem Zadna miára na (wo. 
ich nogách, fláwáč y zátrzýmywác fig nič mogł. Człowiek 
Bofki, miał nád nim politowánie, Kazał go położyć dość Wygo- 
dnie ná žiemi w (woićy Kapliczee, wyfľuchaľ go Spowiedźi,dał 
mu fwoie blogofławiefftwo, y odefíľať zdrowego do domu. 
Drugi był tákže powtoritie káliká tókiniże páráližem zárázony, 
ktorego gdy ftświóno przed nimi, dał mu fwaie blogofiawicń. 
two y odprawiwfzy Mízá $i žá niego,dálkonale go do zdrowiá 

przywros« 
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przýwročiľ. Trzeci był, icdnodžiečig około piači lát mdiące, 
ktore było cále ná nogách zkáliczone y niciáko nofzki do plecow 
miało przyrofie, Vezyniľá Wotum Matka icgo odprawować no- 
wenny, w Kośćiele Nawiedzenia Nayświętfzcy Panny MARY Zv, 
zá vzdrowienie Syná (wego, máiac vfność , Že ten pelny miłośći 
Bifkup będźie icy w tym ľálkáwy : wypełnia tedy fwoiec nabo- 
żeńftwo, 4 oto pierwfzego dniá (uche nogi Synaczká icy przy- 
ízľy do iwoiey czerftwośći, drugiego wyciągnely fig lepicy, á 
trzeciego , wizyfcy fig zdumicli, kiedy go obaczyli po Koščicle 
bicgálaccgo» 

Icden młody chlopiec tylko dźiewięć lat máiacy + miewał 
wielką chorobę, od fześćiu lat. A zwyczdynie bywał nią tras 
piony co czwarty álbo co piaty dźień , á nád to trzy Albo cztery 
rázy ná džieň, Kiedy go nápadáľá padał ná źiemię ná ktorym- 
kolwiek mieyfcu, czego záwíze dómowi icgo poftrzegali, y do« 
fzli byli tego, że go nayczęśćicy porywał w Vroczyfte Święta, 
Očiec icgo nie wiedząc co dalcy czynić, poftanowii v šicbie 0+ 
fiárowáč go do S. Bifkupa Gencwcńfkigo, y prowádžié go tám, 
gdźie odpoczywa świste Ciáľojego, áby mogł pocałować nogi, 
álbo przynamnicy Grob iego ; 4 ták natychmiaft, fkoro tylko to 
pobożne przed fig wżiął poftanowicnie, cpileptyk dolkonále był 
vzdrowiony. wa 

leden Sekretarz był pofľány „od Pana fwego Roku 1623. 
w Mieśigcu Lutym do Bernij w Swdyczarfkicy Ziemi, gwoli pe+ 
wnego proceflu, kiedy ten Mľodžicnicc báwi figę w tey tám ftuQe 
nie, Pan icgo począł loba trwożyć, obawiadiąc fig, áby mu tam 
iakiey niezádano tručižny, ponieważ 0 tych ieft taka pogľoíká s 
w tym on powročiwízy ztámtad pierwize” wieczora ledwie co fig 
położył, zarazem z pierwfzego (nu porwał fig zkrzykiem,wyciem: 
y ftrśfzliwym wrzafkiem : oczy iego firafzliwie fig w głowic obrá: 
cały, y przy odeščiu od rozumu, nikogo nie vznawał, á co wisk- 
iza źe igzyk (woy kafal zebámi. Przybiežaľ tám ná ten háľás Cy. 
rulik, także fig tež y domowi zbicželi, ale nic nie znaydowali, 
czymby ítgo złe mogły bydź rátowánc, Záczym Pan iego, po: 
czął go oddawać bľogofláwionemu Bifkupowi Franćifzkowi 8+ 
Szślezyulzowi, ofiárowa! go z wicikim dffektem, profząc áby mu 

i w tcy 
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w tey niczmierncy chorobie milośćiwy bydź ťaczyľ:á oto nátych: 
miaft Mľodžicniec począł mowić Lytanią do wfzytkich Swiętych 
w (woicy chorobie, y wtey podwakroć powtorzył, Samčie Fran- 
cifce de Sales Epifcope Geneuenlis ora pro me: A wtymże momenčie 
wyrzučiwízy z šiebie znaczną wielkość wody Zoľtey iák fzáfran, 
zalnał, y názátutrz znáydowaľ fig całe zdrowym y czerftwym. 

Syn Prokuratora Geneweifkiego we dwunaftu lat, wpadł 
„był w wielka fldbość,4 potym znienagł4 čiáľo iego wízytkosopá« 
nowálá żolta choroba, w ktorcy niíczať w oczach : Očiec icgo 


„zdbiegdiąc śmierci, (zedľ do Koščioľá Nayšwigtízey Panny, y mo- 


„dląc fig v grobu fugi Bofkiego, prošiľ pokornie, ábyfig raczył 
przyczynić zá Synem iego : ktorego we dwoch dniach cále zdro. 
twego obączył. 

` Vezčiwy Miefčzánin Annenfki, od džiewigčiu lat Gięfzko byť 
wtrapiony bolem iedncy nogi, ktora przez wiele fiftuł, y gniją- 


¿cych wrzodow vítáwicznie Čiekľá. Doktorowie ná vleczenie tee 


go, íwoicy niechčieli zážywáč nauki, mowiąc: źe gdyby to miá- 


mo leczyć, y chčiano gdźic indžiey obracać te oftre humory, pes 
„wnie y nicomylnicby wgorg wdeczyły, y wylaľyby fig ná część» 


wnętrzą przednicyfze, y zárázem zagubiłyby go : on tedy ktorca 
mu iuż y ćierpliwośći nicítawáľo, nie wiedział co dálcy y pos 
myślić, wyniożfzy oczy w niebo , wzywał mabožnic zaflug Bľo- 
gofláwioncgo FRANĆISZKA Sálezyuízá , y poftánowiť odprawić 


nowenng v grobu icgo , ktorg ledwie zaczął, Alić fzoftego dnia 


cále fig wfzytkie rány icgo zagoiły, y ná potym nie czul Zadncy 
boleśći, tylko znáki ná mieyteách ran zoftały. 

leden Pleban y Káznodžiciá prawie przez cztery Mieśiące 
czuł fig čigízko vtrapionym wiclkośćig defłuxycy, ktora mu Ípá- 
dla ná Sledźionę y lewą nogę. Humor zły ták mu byľ rozdał no. 
86 Ze byľá grubízá niżeli dwie wefpoł złączone. | Puchliná zaś 
y ogień w niey, ták ćięfzkich boleśći przyczyniały, że nie mogł 
vrzedowi (wemu dofyć czynić. Niewiedząc tedy co dáley miał 
czynić, fzedł odprawić Míza $. do Nawiedzenia Nayświętizcy 
Panny Zakonnic, prošiľ o pamoc pełnego miłośći Biíkupá, cáľo« 
wal z pokora Grob iego, y z tamtąd powroćił do gofpody ; gdźie 
wfpomniawfzy fobie że miał máľy .káwaľek chuftki vmacráncy 

M m we krwi 
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we krwi S: Bifkupź, wžiawízy ią, y pokleknawfzý z pľácztti mo: 
wil- naboźnie Modlitwę, potym fkoficzywfzy modlitwę; vezyniť 
z vczćiwośćiącznak Krzyžá:6. ta chufteczką ná (woicy nodzt,y zás 
raz bol vítapiľ, wšiadľ ná koniá tegoż dnia, viáclaľ $iedm mil, 
y icdnę milę picízo: vízedľ, 4 potym namnicylzcy nie vezuľ Gie 
fzkosči, dni návnodze, ani ofobie (woicy. 

Hrábiá icden miał Goreczkg w piętnaftudlbo Ośimniftu Mic- 
śiącach, ktora: od dni dźięśiąći nicuftálaca gorączka trapiľá, ták, 
že tylko smicrói Rodžicy oczekiwali Očiecfttáčiwízy nádžiciť 
o žyčiu (woicy Coreczki, vdať lig do przyczyny FRanćiszka Sale. 
zyufzś, poflal z Bámberyum ze dwičmá:swiecámi iárzecemi, y! 
dukat ná Mfząś., profzaváby to nabożefftwo było odprawio- 
ne v Grobu S, Bilkupá, gdžie oddawízy ofiáre, (powiádať fiş, y 
'Kómmunikował; á potym obrućiwfzy fig do Grobu, rzekt:te (los 
wá: FrančiízkuSálezyušie „ponieważ iefteś błogofłwionym Ww 
nicbie,iákokáždy-wierzy,proízg ćię.ze wlzytkiego fercá me? ráck 
vprośić zdrowie tey Pánience. W tymžemomenčie Boka y z Ask 
neflyum do Sámberyum powroćiwizyzaltabzdrowądźiećinę, ró 
chowano czas, y'vznano,.Źe włafnie ná“ tensczás byľá vzdrowide 
na; kiedy iąrofiśrowano temu Wielkiemu Swigtemu: | 

Pani Falgur od*Ośmiu lat bgdac- w vtrapionym ftanie, dla! 
wychodzacych zšicbie wagtrznośći,y nog cále z káneerowdnych, 
zażywała rożnych Doktorow, Cyrulikowy Aptckarzow dla po 
ratowania śicbic, lecz: dáremny: icycbyľ kofztunek gdyż icy ža- 
"dnym powodemdo zdrowia niebyli, Oná“náoftátek zálečiwlzý 
figzaflugomnálzego Bľogofľáwionego Bifkupá, natychmiaft © 
dobra zdrowie, także wfzyfcy, wierni vicy: czerfi wośći y. we- 
folośćiradowóli fig. | 

Pánná Katarzyna de Foux ZakonnicáS: Kláry" w Klafžtorze 
Annéfkim, od Roku 1622. áždo Roku 1623: čisrpiáľá vftawie 
cznie frogie kolki , ktore fig koficzyły niieznosné mi boleśćidmi 
śledźiony y boku.  Bžiet"y noc boláľá prá wie bez przeftánku ý 
wytchnienia, lekarftwó, nic icy niepomagáľy, 4 wizytko Panien 
zgromadzenie, wielkie nád nią miało poliťowánie, Náoftátekvtra+ 
piona Panna nic dáley czynić nic mogąc, vciekľá-fig do Nafzego 
Blogoftawionc Bifkup4,y obiccáľá bydź do niego nabožng áždo 

smicrci, 
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šmierčí, d -nátycbhmiatt choroba icy z bałem odčízľá. y zotat® 
ták, iákoby nigdy nic nie čierpiáľá, 

-Ian Kotlarz Annefki wpadł niefpodźiewanie w ćięfzką y 
Arftiwiczną gorączkę, ktora mu (cn-cále odebrawfzy :bicgiem ge 
do śmierći nioflś , nie poniechywano żadnego ickarftwa.do ráo 
‘tunku iego , dle nic mu niepomagáľo. Ták tędy przyfzedł do 
oftatnięgo krefu, y dáno mu oftatni nd tg droge pokárm Prze- 
nayšswigtízy SAKRAMENT. W tym Kápclan tego wielkiego Bis 
„fkupá » wizedľy vžaliwízy.fig nád nim, poda! mu chuftke, ktora: 
sfig był dotchnał twarzy zmárľego S. Bilkupá, ktorą, fkoro tylke 
„chory przyłożył ná wierzch głowy, zalnął y potym ozdrowiał. 

Vczćiwa niejaka Páni Mufleb, mordowáfá fig przez dlugi 
czás dźiećięćicm, y, kiedy te , ktore icy w.chorobie flužyľy, trá- 
„Čiľy nádžicig. o icy rozwiązaniu, przynieśiono icy Koronkg, kto« 


18, fiş dotykáno twarzy.$..Bifkupa, wpominaiąc ią do wżięcia 
Jey ná fiş, y położenia nádžicie twoicy w przyczynie S. Sálezýu- 


fzá Bilknpá, ktora, będąc iuż práwie martwą, gárngľá iednak 
Koronkg, y wľožyľá ig fobie ná fzyię, y záraz fzczęśliwie powiła» 
Páni Bellend „vezuľá fię oraz gwałtowną y vítáwiczng 

gorączką ogárniong, y čigízkim bolem ramienia prawego» 
„kiedy te wfzytkie choroby powoli gore biorą , widźi fig tákicmž 
śćiśniona boleśćiśmi, że iuż wigcey nie máiac nádžicie powro- 
cenia do zdrowia, Mężowi oftátnia wolą (Wotg oznaymuie, po- 

tym záleca fig Modlitwom Blogofławionego FRANĆISZA Sálezyu: 
fzá „obiecuie zawieśić v Grobu iego lerce (rebrne , y nige trzy 

Mfze $..ná część Przenayświętizey Troycy , álié zálngeťá potym» 

widži go we śnie ták vbránego ińko ná kázániu,y zoczymá w 

niebo wynieśionemi, z czego niewypowiedžiáne odebrała vkon- 
tentowánic, przebudza fig, boleści icy vftśly, á oná zdrową fig 

vczula. 

Pánná Deli Bálme, ad czterech lat, byľá trapiona krwawy? 

mi przez vítá womitámi, iák tylko pokarm iáki wžieľá. Co Do: 

ktorowie w niczwyczáynym máiąc podžiwieniu,niechčieli fię icy 
podiač kurować. W dźiewięć Miesięcy Matka tey młodey Pás 

nienki, ofiárowáľá i3 do tego Błogoftiwionego Bifkupá FRANČIA 

SZKA Sálezyuíza, y obiecała ią ftawić do Grobu icgo, icźeli fis bge 

Mm 2 dźie 
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„džie podobalo BoGu, vwolnić ią z ták ftrśfznego przypadku, co 
y Pánienká potwierdžiľá z calego (ercá (wego, 4 wtymíc mo: 
menčie dofkonále vzdrowiona była, y nigdy potym z tey miáry 

Żadnego nie ponošiľá niewczáfu. : 
ledncy vezčíwey Panicy w Sámberyum,káricer zepfował był 
ták bardzo gárľo , že rana iuż byľá niculeczona y wfkroś prze- 
gnilá, kiedy polewkę pilá krople z dźiury wychodžiľy, 4 co mo. 
ment bárdžiey fig icy tá rana fzerzyfi. Maľžonek iey bedąc nád 
miárg vtrápioný, y prawie vmierdiąc z żalu welpoľ z fwoim vko- 
chány m przyiačielem : wyprawił tedy ľokálá do Bifkupá Genc- 
weńfkiego, á zmárlego Kodzonego , profząć go všilnie, áby mu 
cokolwiek Reliquyi fwego blogolláwionego Brata y Predeceflo» 
rá, przy(láč raczył „co kiedy otrzymał, bež wielkiego namy lu 
przyłożył ná wrzod ták čigízko rozízetzony, czym zarazem cho- 
ra Máľžonkg vzdrowił ; ktora ná znák odebránego Dobrodźicy- 
ftwá, ofiárowálá do Anncifyum Kośćiołowi Nawiedzenia Nay- 


świętfzey: Panny, «wielką fztukg Máterycy złotem y (rebrem há: 


ftowáncy. 

Ludwiká de Száponnay Corka Prezydentá Lyońfkiego byľá 
čigízkim zárázona Kátárem, ktory fpadfzy ná oczy cále ią zášle- 
pił tak dálece,že przez kilká dni,nic nie widžiáľá. Prezydent Dám. 
bes tey Panienki Džiad , máiac nád nia -politowanie przyłożył, 
iey z mibożeńttwem Blogofldwionego Bifkupá okulary, ná oczy 
čigmnoščiými ogárnionc, A oto záraz oko icdno tey máľey Pá: 
nienki cále vzdrowione bylo, 4 drugie we cztery dni potym 

Malenka džiečiná Synáczek Páná Hrábie iednego, igráiac 
przed kilkg miesięcy, przy niektorych rynfztunkách, byľ rániony 
śmiertelnie odiedney broni, krora ná gľowkgie?ípadizy ták mu 
čigizki raz áž do mozgu zadała , že mu koniecznie vmieráč przy: 
chodžiľo s krotko mowiąc: Džiečiná nie mogąc bolu znośić, y 
względem młodośći fwoicy, y względem fábey Komplexyey; 
iuž byľ od Doktorow opufczony , poczyna konáć, y śmiertelnie 
piersiami robić : tam Páni Hrabina dc Mentuel Corká icgo „po: 
fyľa z prožba do XiążęCi4 Subáudyifkicgo Synow fwoich, o przy” 
fľánie fobie iakich reliquyi świętego Bilkupá Genewcńfkicgo, có 
ochotnie vczynili przylýľáigc icy chuitkę wę krwiiego maczdną; 

Ktora 
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ktora kiedy nabožnie przykľáda na głow kę dźiećięćig zárázem zá“ 


fypia, á potym'ocknąwizy fig proś! o napoieniiey po ktorym znó- 
wu (nem wžigte, w krotkim bardzo czaśle do(konále vzdrowio- 
ne zoftało. 

Iedná Zakonnica: Nawiedzenia Panny Mak vy ny w Mieście 
Sácnit Amour, ftráčiľá cale mowę nagle ćiężkim przypadkiem 
w Wilga wielkiego Swięta Nawiedzenia, Roku 1 668. á zaczął 
fig ták gwałtównem bolem głowy y ogłulzeniem , že mušiaľá iść 
dą (woicy Przeľožoncy, y © (woim złym zdrowiu opowiedżieć, 
Co zwielką cćłęfzkośćią ledwo co wymawidiąc oznáymiľá, bu zá 
fpadnieniem žimnego humoru ná głowę, ták fkreępowśny iey byľ 
igzyk, że przykładem gluchych, tylko przez znaki dawalá figz ro- 
zumiewać. Medycy przychodźili y rożne reccpty dawali, dle 
te bárdžicy przyczyniały čigízkosči y choroby : Zaczátem po 
konfulčie oftatnieremedia opifuia., á tym czáťem oná Zakonni- 
că prośi napifzawfzy kartkę : o przyłożenie Infuľy, ktora byľá na 
głowie świętego fundatora (wego, Oczekiwáige w Świętey nie - 
ćierpliwości, poki icy prožbie dofyć nicuczyniono, Záczym prze- 
ľožona pofiała prośić Kśiędza Rektorá Oycow Iczuitow , aby 
przyfzedł do kraty Choru ich, ktory przybrany w Komža y Stus 
Ye przyłożył chorcy Zakonnicy świętą Reliquig ná głowę, á ná: 
tychmiaft rzetelnie wymowiľá,Bľogotfáwiony Oycze #ránči(zku, 
y zarazem spiewaľá /2udate z (wemi Sioftrámi Zakonnemi. 

Z Klaíztoru Nawiedzenia P. MąRYBY , z Perigneu śiodme» 
go dnia Marca Roku Pańfkicgo 1669. Ieden Lálczek Oycow 
lezuitow w Mieście Perigncu, ták bardzo złamał nogę z pogru- 
chotaniem pifczełi , że Cyrulicy vczyniwizy między (obg radę, in- 
{zego do vleczenia nie znaydowáli ipofobu, tylko cale i4 odćiąć, 
dla íkáncerowánia, ktorego fig obawiali niebefpicczeńftwa, Cho. 
ry czekńiąc tego okručicňitwá vczynił Wotum do S. Fránčiízká 
Sálezyuízá, y położył ná fkdleczoną nogę święte iego Reliquie, 
co kiedy, czyni ofmego dniá po złamaniu, zdało mu fię, že bos 
lów przybywa: Czym nie tráčiť nádžicie, dle przečiwnym (pos 


fabem wierzył, Zè to bylo pewnym znakiem icgo vzdrowicnia,“ 
ktore fkutecznie otrzymał y dofkonále byľ vzdrowiony. Przy:. 
fzedł tedy potym do Klatztoru Panień Zakonaych Nawiedzenia 
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Pánny M 5 RYBY z fwoim Przelożonym , ktory tám odpráviť | 
Míza s. á potym po nicy fpiewdne bylo, Je Deum laudamia , ná 
oddánie džigki Panu Bogu. 

W Miesčie Chántre, Gubernator Prouincycy przylá icháwízy 
do Miáftá Szántre , dla oladzenia winnych w.więźieniu zoftáia« 
cych , w kilka dni po fwoim przyíczdžie ták čigízko záchorowaľ, 
że iuž widžiaľ oczywiśćie , iż miaľ fam fławać ná fad, przed 
wielkim wizytkiego Świata Sgdžia. W ták oftátnim Terminie, 
vciekl fig do S. FranCifzka Sdlczyufzó. Malžonká icgo przybie- 
żawizy do Miáftá z Ksigdcm Rektorem z Burgá, á záftawízy 
Męża (wego ópufczonego od wfzytkich nayprzednicyfzych krás 
iu tego dla rady fprowadzonych Doktorow, včiekľá fig do Mo» 
dlitwy y przyczyny S. Fránčiízká Sálezyuízá, przez náigčie Mízey 
świętey, ktorey fámá nabožnic (luchała, powiaddiąc, że wízy- 
ská iey nádžiciá po Bogu zoftawáľá w tym wielkim Świętym 
Doznáľá tedy fkutecznie > w kilka dni, że Modlitwá iey była wye 
fľuchána, bo śiodmego dniá potym Malżonęk icy wpadł w po- 
dobiefiftwo kondnia, ze wfzytkiemi śmierci znakami, co dáľo o- 
kázyg kocháigcey Matżonce,dby ničtrácac nádžicie w fámey iuż 
nicnádžici, podała z zewnętrznego natchnienia krople. Krwi $ 
Fránčifzká Sdlczyufza, choremu, po ktorcy zażyciu, w krotkim 
czášic lepicy. fis mieć począł, y vezynil Wotum dárowánia poľ- 
torutyśięcy złotych ná z murowánie Kaplice (wemu Swiętemu 
Medykowi, á przylzedł zatym do dofkonalego zdrowia. 

Roku 1668. Dniá 15. Lifiopada, Z Miáftá Vdomu lud nie 
vftaie vdáwác fig vftawicznie do S. Eránčiízká Sálezyuízá, przez 
Míze $6. y wota, odbierdigc cudowne pomoce: Co tym bära 
dżicy zápalá ludzkie nabożeńftwo. W tym roku trzy znácznicy- 
fže Cudá ftaly fig. fedná Panienka wízytkę silę ciała (wego frá 
ćiwizy, także ydruga fľužebnicá, przy(žľy do pierwfzego zdro: 
wią. Ale to więkizy eo fig powie, leden Mlodźian maiący oko» 
fo dwudźieftu lat, nagle wpadł wfzalcńitwo, biegdiąc po da: 
chách; odžierať ie, Ťamať Kominy, y fpufczał fię nimi do domow, 
Z wielkim caľey Wśi politowaniem, y niemałym vtrapieniem do 
mowych (Woich, gdžie y fam Očiec z čigízkicgo žalu vmárľ, 
Tym czálem zá nápomnieniem iednego Zakonniká, Ofláruig go 

do 5. FRAN: 


Ma iáfiá Burdizalis dutá 8. Wrzesnia 1668: 
pos Džiečie przez dwie lećie ślepe, odebrało wzrok tegoż 
Sprawie momentu, kiedy Wotum zá niego vczyniońe było. 

Kapľari ieden w fzalenttwie iúž od Medykow opiiczony, zá 
wezwaniem iego pomocy dô zdrowia przyfzedi, 

Z Eyońugdzót ferie S, FRA NĆ1SZKASślczyufra zoftdic w 
fiaypierw(zy m Nawitdzenia Pánny MaR vRý Klafztotze Ko- 
ku t670., W krotkim bardzo kilku Nicdžic! czasie, wičle gľoa 
fzą ludźie y opowieddiż Cudów , zálľugári S, Oycä ottzy más 
ńych. Cztgó'w'Kośćielć Panien Nawiedzenia Panny Marvy, 
około Kaplice tego Swiętego záwicízone w niemáťty wielkośći 
Kola ocżzywiltyń zoftawdią świadectwem, Między infzemi ftaľ 
fię ieden ťpozýtkicm dulzy itdhego Džiečieciá, nic Zy wo nárož 
Azotiego ná świat. Tego Oťiec w ćiężkim będąc vtrapieniu, że 
Syn iego nie żywo rodźi fię, wieczhcgo fzczęścia tráči riádzicie, 
fednák vczuł wielkie w fobit wztufzenie vfnośći, aby go ofiáro« 
wał 9. Fránčiízkowi Sáležyufzowi, y wniofl dó Kośćiola Nawie- 
dzenia Panty MaRYBY : Co vczynić z niektoremi (wemi lasiádá- 
mi, y iedng biaľogľow3, Ktora to Dżiecię przez iedng calą Mfzą 
święta, powitè irzymialń, Potym wefzli wlzyfcy do Zákryftycy, 
gdźie położone Džiečig ná Oftarzu, każdy vznawaľ že cále było 
vmárľe, bo äni pulfu, dni čieplá żadnego ničmiáľo, Očiec zo: 

ftálac 


Zebránie Cudow 

w fwoiey vfnośći, prośił Kápľáná ode Mfzcy $. powracáig+ 
r nád Džiečigčiem odprawił Modlicwę o Świętym FRAN- 
čiszkv Sálezyušie, y przyłożył mu iego Reliquie; co gdy fig ita: 
ło, natychmiaft poczęła fię odmieniáč cerá ná džiečigčiu, z przy- 
wroceniem pulfow y rufzaniem fig (trcá. Poftrzegli tego itoią- 
cy ná kolo dotykáiac fig čiáľá, y czniąc čiepľo, ynie zvyczáyne 
fercá bičie, wołać poczęli, Cud fig ftaľ. Záczym Očiec dobry 
prosiť, áby go nicomiefzkanie ochrzcono, przydálac , že o nic 
wigecy nie fupplikowaľ S. FRANČISZKOW1,tylko áby Syniego odc- 
brać mogł ľáfkg Chrztu $. Záczym Kápľan prędko wžiawízy 
święconą wodę, w ktorey były obmyte Reliquie tego Swiętego, 
ochrzčiľ Dźiećię infzych nie zážy wálac cerčmonyí. Potym o- 
chrzceniu Džiečigčiá, zoftawáľo niciáki czás w čieple (woim y 
wzruízeniem fi fcrcá, á potym do fwoicy smiertelncy pówroći: 
Io poitáči. 

Dwáy Bráčia w wielkicy z {obg niczgodźie żyli przez wiele 
lať, A nikt ich pogodźić nie mogł, iák fiş tylko vdáli do S, FRAN» 
ČiszKa, zaraz fig poiednáli y wfczercy vprzeymośći Żyli. 

Człowiek ičden w Lyonie Roku 1671, májac dwoch Sy, 
now zktorych ftdrfzy , vdať fig byľ na wielką (wawola,co wi- 
dząc Ociec, y zábiegáiac ,áby nie był przyczyną nicfliwy domu 
twego , wdał fię do nafzego Świętego „do ktorego da! ná dżźice 
więć Mízey $. na ktorych dokończeniu Syn icgo obaczył fię , y 
odmienił życie fwoic , ftdiąc fig pofľuíznym y powolnym Rodźi- 
com fwoim, ba 

W Mieśćie Lyonie Roku Páňíkiego 1666. w Klafztorze Pá- 
nien Náwiedzenia icdná Sioftra paraliżem zarażona byľá od džic- 
$iąciu lat, ták iż exercycyi Zakonnych nie mogľá wykonywść, 
z wielkim (woim vmśrtwieniem y politowaniem z gromadzenia, 
ktora widząc, że wfzytkie lekárftwá były daremne, vdáľá fig do 
fwego Świetego Fundarora, y prošiľá áby na delczce ná ktorcy | 
S, FRANĆTszka Cialo, do Vbálfámowánia ležáľo , byľá oná wľo# 
żona, zatym z wielkiemi Ceremoniśmi, Przelożona kazáľá przy» 
nieść do Choru defczkę, y po odpráwieniu krotkicy modlitwy 
čhora polożono ná tey delczce , á natychmiaft zoftáľá dofkonále 
wzdrowiona» y odtąd wedlug vítaw (woich peľniľá , obowiązki 
fwoie 


je 


S, Pránčijká Salezżywfa. 287 
fwoie z vftdwicznym Bogu y Swiętemu Oycu dźiękczynienicm= 

W Mieście Kompion Roku Pańfkiego 1667. Ičden Komen, 
dánt poftrzelony ták bárdzo že iuż piekiclny ogień poczynał fig 
pokadżywać, Cyrulicy koniecznie chčieli, áby mu ręką była vs 
rznięta, ale on ftrapiony prędko wdał fig do S. FRANCISZKA y Ne 
tychmiaft był vzdrowiony z podžiwienicm Cyrulikow. 

W Mieście Dálby icden Chłopiec cierpiac wielką chorobę, 
był ofiárowány przez Rodźicow fwoich do S. FRasćiszxa Sales 
zyufza, do ktorego, gdy odprawiono Mízg $. w Kościele Nawie- 
dzenia Panny Ma RY B Y, nátychmiatť vczuł fig bydź dofkonale 
zdrowym. Co fię ftało w obecznośći wfzytkich ludźi. , 

ledno I)žiečig wyfamało fobie nogę frodze w goleni, co o~ 
baczywfzy Rodžicy icgo vezyniliWotum,dáč do S.FRANĆISZKA W 
Kośćicle Nawiedzenia Nayświętfzey Panny MARYBY, Á zárázem 
ná icy dokończeniu ieft vzdrowiony. — 

W Difudżie Roku Páňíkicgo 1667, Džiečig we czterech lá- 
tách okáliczáťo, od trzech lat frogicgo przypadku chodźić nie 
mogło, będąc cale fkurczene > krewni iego widząc zbliżenie v- 
roczyftośći nafzego 5» FRANČISZKA, Ooflárowáľi icz wielką vfnoe 
śćią, y przyprowádžili ie do Kościoła przed Ołtarz tego Swis- 
tego, ná ktorym ftaľy Religuic icgo, gdžie gorąco znim wefpoł 
pomoženia Zadáli onego Džiečigčiá, á gdy mowiono nád nim 
Ewángelig ono fig gorzkiemi zálewáto fzami, czego poftrzegízy 
ludźic pytali go przyczyny iego fkania, odpowiedžiáľo: že zbya 
tnie wielkie boleśći čierpiáľo, ktore go przez cáľy kwadrans nie 
opuściły, á potym cžľonki fig mu roproftowawfzy,, cále zdro. 
wym zoftało » AR SA 

W tenże dźiefńi nád wieczorem w Mieście Człowick icden kás 
liká ná obie ręce, nie máiac infzegoremedyum, Ażeby mogł zdros 
wym zoftać ofidrował fig do S, Fránčilzká , y záraz moc vcuwízy 
począt władać #gkámi, y cále byľ vzdrowiony. 

W tym že Mieśćie w Kośćiele Nayšwistízey Pánny Nawies 
dzenia icdno malenkie Chłopię máiac piątkę zdćiśnioną; y nie 
mogąc icy nigdy otworzyć , iák fkoro tylko dotknęło fiş Re- 
liquyi S. Franćiizką, zaraz nátych miáft doíkonále było vzdrow io 
ne w obcecznośći ludu , 

Nn Człowiek 


14% Zebranie Cudów 
Czľowiok iedeni z przypadku niemym zoftať, vfyfzówfty © 
wielkich Cudách Swiętcgo, ták prędko do nicgo fig vdal w tym 
twoim niefzczęśćiu, álič záraz miał ięzyk rozwigzány y mowić 
począł z podźiwieniem wfzytkich.;.ktory ná záwdžigkczynienie: 
tcy niczwycząyńcy dobroczynnośći, ofiárowaľ mu tabliezkg wo» 
dlug przepomożcnia (Wego. 

„leden Czľowick byť Páráližem zarażony od dwuch lat, y 
widząc że wfzytkie Iekárftwá nic pomagały; odważył fig niciár 
ko zdelperáčycy iácháč do wod Bundońtkich , gdy przeiczdzał 
przez to midfto vpadľ pod nim koń, y nicboraká zrzućiwizy 
pod fig, nogę mu wylamał.  Icdnó tedy miľošierna Ofobó, 
porádžitá mu , áby odprawił nowenng ná końcu, ktory dofko: 
nale był vzdrowionym, zoftáwicniem ná onym fluczenia micye 
(cu známicnia na znak odebranego dobrodźicyftwź. 

W tymże Mieśćie,przyniofła itdná Biatogłowa frodze ofzpeco: 
fc Džiečig, ktore fkoro obmyľá wodą, w ktorey námocony wig- 
mek tykśiący fíg Reliquyi SPránčiťzká mázáiutrz ználežiono wizy 
ťkic dźiurki pozáraftále y ták piękne DZiećię tko przedo(pa- bylo» 


Bialoglowá ledná páráližem zárážona ná nogi, y wrzodámi | 


obtoezona, vczynifá nowenng do nálzego: S, Biíkupa, y ná kofie 
eu oncy čále Byla vzdrowiona. 

Druga Bialogľowá mdiąc w piersiach káncerz , z ktorego 
i£ rzadka fię kto wyleczyć može , 4 oná po odprźwieniu nowen: 
Hy ,do nalzego Świętego, byľá cdle vzdrowiona, 

Dwie Ofoby bźrdzo choruigce, y od Doktorow ódftąpionć; 
zá vdaniem fig do przyczyny icgo> y dotchnieniem fig prześćić- 
rádľd, ktorego on zá żywota rážywaľ , (5 vzdrowione. 

W Micscic Burgonie Biaľoglowá iedná po odpráwiončy 
nowennie, Kommunicy Świętcy, w Koščiele Nawiedzenia Pánny 
Manysy, otrżymalą ftracone wofpie oko Goreczki fwoicy. 

Czlowiek ićden (padl z drzewá, y złamał fobie źiebro, y dla 
tego zgarbił fię byľ, zá vdánicm fig do S, FRANČISZKA zarazem 
był vzdrowiońy. —. Ra; 

Oracz ieden od cztćrech Miesięcy bárdzo žáchorowaľ, y ši: 
ly čiálá (wego ftraćiwfzy, vdał fig do Búrdonícy, y zśżywał wod, 
śle że w (mych lekach, boleści więccy przybywáľo , Basię? Os 

nyc 


| 


$, Frándifika Salezyufa, 2%9 
nych poniechdć, y názad wročič fię do fwoicy wiofki, gdźic do- 
wiedźiawizy fig otym Cudotworcy, vczynił ślub iść do Kośćioľťá 
iego, y natychmiaft vczuł odelge, y zaraz za wlokł fig iáko mogł 
do Miáfteczká, dał ná Mfzą ś. w Kościele Zakonnic Nawiedze- 
nia „ná ktorey początku vezuť wiciką goracość rofchodzącą fie 
zbytnią boleśćia po wfzytkim čicle, dla ktorty iuž myślił wyniść 
z Koščioľá, ále žewngtrznic byť záwsčiagniony, y zwolná vczuł 
boleśći rofchodzące fis, á ná dokończeniu Mízey $. cále zdroe 
wym zoftał, y ná znak ná tym micyícu pemienionych Zakonnie 
kule zoftawił, maiąc obicdwie nogi vzdrowienc, przez przyczy- 
ng SFRANĆISZKA, BE, 

Stáríza Corka Xiężney iedney, y Fundatorká Zakonu Nás 
wiedzenia Pánny MARYBY, málac wielką frebrę zniczmiernym 
bolem głowy, áž icy z głowy oko ná wierzch wyfkoczyło, (kora 
tylko przyłożono Religuyi S. Fránčiízká ná iey oczy y głowe 
wzywálac pomocy icgo , natychmiaft byla vzdrowiona « Táž 
drugi raz fig rozchorowáľá ná chorabę zárazálacs wfzytko pos» 
fpolitwo, y w grob ic w prowadzáiace, była od Doktorow Opue 
fęzona , y przyiawízy wizytkie Sákrámentá » czekała tylko wy* 
pufczenia Duchá, czym z turbowáne pomienione Zakonnice, Ve 
dáľy fig do (woicy Zwyczáyney včieczki, profzą Oraz y z tą Panią 
Pátryárchy fwego , o powtorne icy vleczenie, kładąc znowu teź 
Reliquie ná niç, 4 natychmiaft odebrała zdrowie, y ná záwdžie: 
czenie dáľá wielkie ferce frebrne , Aby ku wicczncy pamiśtce z0+ 
ftawáľo w icgo Káplicy. : l SA 

W Vgnon Mieśćie 1666, Czľowickowi icdnemu przepukľo 
fis oko, y wypľyngľo cále z wielką boleśćią, w ktorcy vdať fię do 
nafzego: S więtego, y otrzymał oko zdrowe y iálňe, podczás Mízy 
świętey ná tg intencyg odprawuiącey fię w dźień fobočni w ktorą 
Zakonnice Nawiedzenia Nayšwietízey Panny, Vroczyftość Nás 
wiedzenia Nayświętfzey Panny obchodźiły: 

Jeden młody Człowiek ná śmierć fig tofchorowawfzy, proa 
šiť ták čichym z boleśći głofem, Zè ledwo mogł bydź flyfżany» © 
wodę, w ktoreyby Reliquic S. FRanćiszka namoczone były, kto- 
rey napiwfzy fig połećił fig mu w obccnośći wielu , y nacyche 
miąft począł przychodźić do šicbie, nicchcąc więccy Żadnego 

Nn 2 lekáritwá 


298. — Zebránie Gudow Sy Fráni Ria Súlezýu Sd: 
lekáritwá., á. názáiutrz chodžiť do (konále 
„.jledna Czárownicá będąc obiświona, nie mogła fię przys 
znać Zaądną miarą bo: ig fzątan zá: gardlo trzymał, iż ile rdzy 
powiedźicć prawdę chičiálá, tyle rázy. żemdlśłź, czego było áž 
do;piętnaftu rázy „Ktorcy wlali w.gębę wody pomicmioncy, záraž 
vwolniona byľá od dawienia, y od wfzelkicy pakufy Czártowfkiey, 
ledna Biaľoglowá w Zywočie (woim nofząc dźiećiątko, ofiá: 
rowálá.go S Bifkupowi, wtym przed wydánicmi má šwiát tego: 
nicwinniątka vmárľá. Naypierwizy nocy pokazuie fig oná biało» 
glowáfwemuPicbanowi profzac áby ig wykopano ,y dżiecię ic- 
fcze w nicy żyiące , ochrzčiť, á on zá (en to poczytał, dle znôwu 
drugicy nocy toż widźi, ytrzečicy, iuż żałofnicyfzym gľofem pro- 
frąc , áby wietzył , gdyż zá przyczyną, 6, FRANGIszka džiečie w 


nięyżyie, ná koniec odkopano 14, y wyproto dźiećię ktore nád 


poly zgnile náležiono iednák Żyigce y źićwdiące, ktore fkoro 
ochrzčili natychmiaft fzczęśliwie fkonślo, 

Roku Pań kiego 1665. w Policze pod Wárízá ws, Szľáchčié 
ieden przez caly rok na frcbrg choruiąc ták čigízko žezľožká 
nie wBawał, zażywaiąe daremnie wízelákich lekarftw + Welpie 


iedney nocy widźiał wielce poważnego Bifkupź, ktory go wžige 
wfzy zá rękę „mowił ! wftań z d chory odpowiedžiať: nie mogę; 


Święty powtornie rofkázuie mu, wftań boś zdrow , a idź do 
Kośćiold Zakonnic Nawiedzenia Panny MA RYBY, ná podźię- 
kowánie P. Bogu , wftał tedy czuiąc fig bydź dofkonale vzdro-: 
wionym y powiedźial Maľžonce iwoicy wfzytko , ktorá zá wiele 
ki'cud poczytaiąc chwaliła Boga, y Swiętemu dźiskowalź , lubo 
© Koščicle Nawiedzenia Zakonnice Nayświgtfzey Panny nieftý(zá« 
Yá , poízli tedy oboie do Kśigdzń Dedám Przelożonego Milyóna: 
120W:0 wizytkim mu (práwe dáli, ktory ie przyprowádžiť do“ 
pomienione“? Kośćioł4; gdžie (koro obaczył Obraz S, FRANCISZKA” 
Sálezyuízá, zaraz zśwołał, že to ten włafnie, wefnic do niego 
przyízedízy w tymże vbiorze, iáko ieft namalowany , vzdrowił 
80, y dał ná Mfzą.święta, y tabliczkę (rebrną ; wyryfowany 
fam.z Zong fwoig ná nicy: ná zśwdźięczenie ode- 
ibráncy dobroczynnośći , kú wieczney 
pamiąccć. 

RE- 


będąc vzdrowiónyć 
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DVCH WNETRZNY 
Zakonnic Nawiedzenia Nayświę- 
tízey Panny, 


Od świętego ich Zakonodawce y Fun- 
dator4 im podany. 


Duch Vhetrzny w 
ROZDZIAŁ L © 


A máleňka Kongregźcya mowi Swięty FRANCISZEK Sále- 
zyuíz icft, iáko niciaka Fontanna poświęcona » zktorcy 
wiele dufz bedą czerpać wode zbawienną, Zywotá zewne- 
trznego y powicrzchownego, Bogu poświęconego, ktory 
to żywot wizytek icft Duchowny; icgo (prawyy rczygnacye, nie 
fa nic inízego., tylko Modlitwy y Medytácyc, wízytkic icgo go- 
džiny Bogufą oddane , nawet odpoczynck nocny yrckrcacycs 
Teć to fa owoce miłośći, chwała ktora Bog ma ž wyprowádze- 
nia ták wielu Pźnien z Ægyptu, Świśtć ;. zgromadzonych dla po- 


množenia wigkízego, icgo Świętcy miłośći; Tá tedy godźiennie 
rośnie, y ie fig iedną fummg niefkończonych Bogactw Ducho- 
wnych, y Skárbámi nicofzácowánych Łafk icgo Bofkich. 

* Teć toią obláty y cśłopalenia żywe y naydrożfze , Ofiáry + 
vftawicznego cáľopalenia, ktore fig ofiáruia Bogu ná Oltarzu 
Kalwárycy , áby flużyły bez przeftánku Bogu Chryftulowi Panu 
Vkrzyżowśnemu ich iedynemu Oblubieńcowi , maiąc vczęśnie 
ctwo Krzyźś iego , y ftaigc fig tym (pofobem Męczenniczkamiic= 
go miłośći , Krzyżwiąc fig co moment przez wyrzekśnie vítáwi- 
czne wízytkichich porufzenia zewnętrznych, oprocz tych, ktorce 
by ich mogły wieść doiego miłośći. Nic mają zażywać iężyka 
wego, tylko dla oddania mu Chwaty, áni myśli fwych,tylko dla 
adorácycy y zdumienia fię icgo niepoigtcy Wielkości, takźe y rąk 
fwych włafnych, tylko dla zbierania vnog Vkrzyżowanego, má- 
leňkičh cnot pokory, Gichośći, y proftoty; ktore tám rofną, fkro+ 
pionc będąc krwig ich vlubionego Oblubieńca przybitego w ier- 
cách ich iiko ná Krzyžu. Duch w ních prawie nie Żyie, tylko dla 
zrozumienia y przeniknienia iák naygľebícy tcy Bofkiey nauki, 
wyrzec fię fámey śiebie , nieść Krzyż {woy y iść zá Zbawiećielem 
Vkrzyžowánym w opufczeniu, w odigciu wízelákich počiech, w 
ponofzeniu zľorzeczenia> (zkálowánia , y wízelkicy przykrośći y 
Čigzkošči. láko także dla nábyčia tych świętych y naypisknicyý« 
fzych cnot gotowości ná wfzytko, ipokoynośći, yiednoftaynośći 
Duchś, poflufzeńftwa , vboltwá, y miľoščiku bliźniemu, ktore 
fis zśmykśia w tcy icgo przedźiwncy nauce; y one fig náyduia 
ná Gorze Kálwárycy. ` A s Rozpás: 


>y. Duch Onetrży 
Rozpámisty waląc we dnie y w nocy Kśięge przezndczońych 
W ktorych ieft napifano ná początku będę wykońywał wolą two- 
żę Boże moy , 4 Mándatá twoic będa w pośrzod ferčá mego. Az 
'miłośći ochetnie biorą, icdzą y potykśią tę Przenaydrožíza Mšige 
ge, nápeľniáiac niażołądekfwoy, y tuczącnig (ercá fwoie, przed 
oczyma (wemi máiac záwízc te Tátemnice fkryte, ktorefig w niey 
zámykála, aby vítáwicznie one rozpámigtywáli , á zás te nduki 
nofząc nárámionách (woich przez ich wýkonánie., záczym wízys 
tkic ich wnętrzonśći błogofławią y chwalą bez przcítánku Máie- 
ftaciego:Bofki, : Q'przedziwna Kśięga ! w prawdźićć napelniafz 
ich gorzkością we wnątrz, álbowitm prowadźifz ich do vmar- 
twienia dofioynego miłośći (ámych śiebic y śle ftdie(z fig ftodizą 
nád miod vftomich, gdyż toiefkwóiccha nicporowána vmartwiść 
miłość włafną „áby žyľá y pánowála miłość tego, ktory vmásť 
„dľa ich miľošci, Æ ták gorzkość ich obroči fig ná tey Gorze Kal: 
iwaryčy w flodkość pokoju obfituiącego , nápeľniálac ich wfzełć 
kim dobrem , y wieczną Chwała vmacnidige ie, y zámykálac w 
ranach ich Oblubieňcá Niebiefkiego, :gdžie znayda niciáko prze. 
paść Ľaľk icgo Bofkich, "ktore ich potwierdzą wodważnymich 
przcdsšiewžigčiu, :áby tymochotniey (zly zá (wym Krolem Vkrzy« 
źowdnym y ‘ktory ich bez przeftánku pobudza doriák nayśćiślcy- 
śzego ziednoczenia zlobą , dóiąc im, fzczęśliwą tę expedycya, 
źe lepíza iedná godźinś w tym świętymoddałeniu fiş od swiátá , 
śniżeli tysiąc tysięcy dniw Pátácách Krolcwfkich. Foć ict miep. 
fce gdźic Bog počiggafercá ich do śiebie. 

Ah ponieważ Zbáwičiebnálz ták wiele dla nas vczynił , czte 
woż też ymy dla nicgo niemamy vczynić, leželižy wot (woy po- 
łożył dla zbawienia nafzego , czemuż teź ymy niemamy odwa- 
żyć nafzego wzálemníc dla vftugi Chwały y miłośći icgo , 


Sentencye y Nánki Swietego PF RANCISZKA 
flująte do tey Matepyey. 
Erce ktoré prawdźiwie powaža y miľuie Chryftufá Páná Vkrzy: 
žowáncgo, rhiłuie oraz icgo zelżywośći , boleśći, nawet y 
śmierć iego» y kiedy mufię trafi naymnicyfza czgltká ich vcześni- 
útwá fkacze odrádosci, vprzyimuic onc z wiciką' miłością. 


Zakonnice Páujen Nawiedzenia . 3 

Mowićżyic lazus ná Gorze Tabor, Swięty Piotrmiał dofyć- 
ná to (trce odważne; Ale mowić to ná Gorze Kálwárycy przys 
należało to miloíney wiernośći Náyswigtízey Pánny , y icy naye 
milzych Synow y.Corck, 

Prawdžiwy miłośnik Krzyž4, y Męki Zbáwičielá (wego.nie 
chccinízego wefela, tylko to ktore ieft wfczepione ná Gorze Kále. 
swórycy ZIBZUSEM CHRYSTUSEM. , 

Chociaż Swięty Piotr wolał bárdžicy Tabor niżeli Kálwáry% 
iednakże Krew ktora byłź wylana ná tey.Gorże, ieft daleko požy- 
tecznicyfza y pożądańfza niž świątłość ná drugicy - 

O iśko Kámicnie ktore zdadzą fig twarde ná Gorze Kálwáry- 
eyfa nicolzácowáne! ponieważ wfzytkie Palace leruzálem Nic- 
biefkiego , ták świetne ,.ták piękne, yták przedźiwne (3. wyftás 
wione ztych naydrožízych Kamieni. 

Gdyby Zazdrość mogľá pinować «w Kroleftwie Nicbicfkim 
Anmioľowiceby zazdrościli , 2e Bog Cierpiaľ dla Człowieka , y że 
Człowiek može ćierpicć dla Bogá. ` 

deželi chcemy áby nafz żywotbył fkryty zīle zy sp M Chry- 
Atulem w Bogu, potrzcbá cále umrzeć fámemuobie áby nie Żyć 
Jobje wigcey dále temu, ktory nam dať Żywot przez śmierć (woię. 

CHRYSTus.Pan ná Krzyżu oflárowaľ (ercč (woie y milość (wg: 
dla náfzty miłośći, A czemuż tez ymy nie mamy fercá.náízego 
ochotnic wydść ná cáľopalona ofiáre na tymże Gľtarzu dla miľos 
śći tego.ktory nas ták vmiłował. z) 

Obywácele Gory Kálwárycy , máig zá Rotmáná Igzusa V- 
krzyžowánego , zá máfzt Krzyż icgo , zá žágicl okrętu, wiátry 
nátchnieniá Bofkiego, zákotwicg, vfność mocną w Bogu, ktorá 
ich izczęśliwie doprowádži do portu fzczęśliwcy wiecznośći. 


ROZDZIAŁ ii. 
ERANCISZ EK S. dóie Corkom [moim 2,6 Cnote Pokore 
CHRY STVSA Pánd. 
En'nieporownány Zakonodawcá niechčiať áby Corki iego 
„_ Widźidły co inízego , procz Inzusa Vkrzyžowáncgo , ktory 
ia w pošrzodku tey przedáiwacy K$iggi pokazał ten {woy Bofkż 
A 2 Cháráa 


ę 


È 0 Duch Wnetizny 

Chárákter, Fozóie fe odemnie, žem tes? pokornego ferčá. u, Tá to pokorá 
„, Baymillze Gorki (mawiaľwige tenżć Oćiec Swięty) ieft zebrá. 
ss nie Zakonnego fundamentem budynku Duchownego , yznak 
„s pewny Synow Parná Chrgftulowych, dla czego mačie mieć pil- 
„tia y vftawiczną. Attencyg., czynić wízytkie wáfze Akcyc w 
„; Duchu głębokicy, prawdźiwey , yfczefcy pokory, Tá cnotá 
„gdy bedžie wietnić záchowána , ma was prowádžič do ćwicze- 
„i fila fig w tákity pokorzé światu pofpolićie nieználomičy, y do tás 
„s kiego wyniłczenia (Amych siebie , Zebyščie fig w oczách íwych 
s niczym bydź tozumiáty iáko tež y všwiátá. Ponieważ ten ieft 
ss włafny Duch wá(z vchodźić przed wfzelką gódnośćią , y powa. 
s; gå ludzką, á fzukáč we wlzytkim poniżenia, y wzgardy, ná 
ktotcý cnodie ieželiby wam zchodźić miáľo, vtráčičie zapewne 
„s Skacb wáiz , y nie byłybyśćie iuž wigcey Gorkámi Nawiedzenia 
„; Nayświęefzey Panny. Wiedzóiciz iż wálzá Kongregácya nie 
„stozfzerzy gáľeži (wych, dniwyda owocow fwoich, tylko ińko 
„s głęboko zdpuśći fig w miłość vpokorzenia, y pogardy: 

Chodźćiciz śmiele potych dolinách, zbierdiąc vnog Vkrzye 
dowántpo, te przedźiwnego zapáchu Kwiateczki, miłośći do v- 
pokorzenia, ponieważ fam Pan Bog ták ie poważał, iż zaniechał 
ná niciáki czás fpráwowániá y rządu Kroleftwá twego, wynifczá- 
igc fimego śiebie áž do fromotney śmierći Krzyżowcy, žeby nas 
nauczył záchowywáč nauki Ducha Apoftolfkiego, á was 245 Du- 
cha wálzego Inftitutu „ktory tego wyciaga s ze ieželibyščie mos 
gły zpožytkiemná Chwałęicgo pracować okolo vczynkow ide 
kich pobożnych , nawet reformować iákie Kongregácye Slug 
Bożych , 4żebyśćie nigdy nie przyfzły do vftinowienia waslá+ 
mych „nie byłybyśćie przez to mniey prz yigęmnemi Maieftatowi 
jego B >fkiemu , y záchowálybyščie w ten Ipolob pokorę w nay“ 
wyžízym ftophiu dofkonałośći,, 4 Bog widząc w fercu walzym tę 
miłą fkłonność do poniżenia , nie watpčie , aby was niemial a. 
mych poftánowič, y wywyżfzyćiako naywyżcy w tdk wybornym 
fpofobie życia, do ktotego was powołał, tylko dayčic fig w oślep 
prowśdźić temu miľofacmu Przewodnikowi, nie vwažálac do 
kad idžiečie. Idźcie tedy Naymilíze Corki zá wáfzem Krolem, 
wá(zym Oblubieňcem Vkrzyžowánym, bo coż ieft infzego iść ZÁ 

IM» 
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him, tylko fig vnižáć, vpokarzáč, y gárdźić lámemi(ob3 až do 
šmierči. lednák tá pokorá, to poniżenie y wzgárdá lámey śiebie, 
ma bydź wykonana, mile , fpokoynie, y ftátecznie, wzbudzáigc 
y ánimuiac bez przeftanku wáfzg pokorę do mężnośći y vfnośći 
w. Bogus któta wam niedopuśći nic czynić, dlachwały y oczu 
ludzkich. láko tež poniechać czcgo, dla boiážnivtrácenia Efty. 
my wafzey. Nákoniec niech fámáicgo dobroć Bofka, dyfponu- 
ie wálzy m. žywotem, walzą Eftymacyą, y wálzym honorem, we 
dług vpodobánia (wego; ponieważ wfzytko icíť icgo, 4 ieželi 
wófze poniżenie iefzcze (ľužy ku więkfzey Chwśleicgo, nie ma- 
Gieź bydź tym bárdžicy chwślebnicyfzemi, im bgdžiečie bárdžicy 
wzgdrdzeń(zemi» 

Sentencye y Nóuki flužace do teyże M śterycy . 
Okota odważna nálzego Naywyżlzego Hetmáná Iszusa Páná 
Prienayswigrízey Matki icgo , y Naywślecznieyfzych Zoľnie- 

rzow, z podiego Chorągwie, zwyciężyła nayokrutnicyfzych Ty 
ránow, y podbiła nay wyžízych Monárchow, y poidáľá wfzycek 
świat pod poíľuízeňítwo Krzyża. 

Chrzeščiánie názywaig pychę y prožnošé, niedbálitwem y 
zelżywośćią, przečiwnym fpolobem mniemái3, że wzgardą, po- 
korą y miłość Konfuzycy | ieft prawdźiwą godnośćią y meitwem. 

Pychá toieft co nasturbuie, á miłość zaś wľa(na wzbudza w 

„nasniecierpliwość, widząc fię bydź mizernemiy pojlemi, álbo- 
wiem (pokoyność y pokora, nigdy nic (3iedná bez drugiey. 

Pokorá wiedźie nas do znolzenia lámych Siebie. vpokarzaiąc 
nas gľeboko przed Bogiem bez {máku y vtráty fercá 

Pokorá czyni lerce nafze flodkie, ták preči vko dofkonálym, 
jako y niedofkonáľy m. 

Ktokolwiek ma pokorę, vznawa, ze iezeliby Bog nie byľ ie- 
go Tarcza y Zbroią: bylby natychmiaft przerażony rozmájtos 
śćią grzechow. 

Milość, wzgrády ieft to początek poxoiu y wefeła. 

leželi čig Bog nie obdarza Iafkimiy počiechámi duchowne» 
mi, kochay fig w tey dyfpozycycy albowiem chętliwie Bog pa 
trzy hato coicit wzgárdzoncgo> y kocha fiş w nifkośći, Ktora 
mu ieft záwize przyjemna. Naylepfze 
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«Naylepize vpokorzenia (3 ktoryche(my fobie fámy nieobrás 
ły, y ktore nam fa mniey przyiemnicyíze, Prawdžiwa pokorá 
včicka przed:vrzedámi , śle težfig nie sítále vporczyW4 w odma- 
widniu ich nie záftánawiaigc.dig ná (wey.niegodnośći, ślbowiem 
gdzie widži rozkazánie ieít kontentá poddźć fię Bogu, przyimu. 
iąc wízytko co im przełożeni naznśczą. "Ieft.to naywyżlzy fto- 
pień pokory, zoftawać w pokoiu migdzy wzgárdárni, opufczea 
Aniem y záčmieniu yinfzemi nicudolnościśini, miľuigc ie y przýj- 
muigc dobtym fercem, zi A r 


ROZDZIAŁ I 
O Miośći Blu Zniego. 


Ee icf moie przykazánie abyście (ig miľowáli wzdiemnie; ida 
komia was vmiľowaľ. Moic naymilíze Gorki, fato święte 
flowa tegó ktoregoście fobie obrály zá naydofkonálízy przykľád, 
to ieft Zbáwičiela świata, przez ktore was wzywa do wykonániá 
y nábyčia do(konáľey miłośći Bliźniego,vważdiąc goidko nay- 
wyżlze y nayprzednicy(ze džieľo rak Bofkich, y obraz żywy icgo 
dobroći y wizechmocnośći. Ta tedy ktora go vprzedźi w lafkiwoe 
Śćiy vfludze, bedžie weing, Naslaądownicą Inzusa Páná, — 

- Naýwigkfza Ofiśrd ktora możecie Bogu vežynič, Moie nay- 
milíze Corki tá ieft, źe nictylko macic mieć milość ftalą ku Bli- 
žiiemu, dle iefczc macie mieć ku niemu miłość piefczoną lod» 
ką y vprztýma,á nawety ku tym ofobom, prízečiwko ktorym z 
natury maćic iák4 nienawiść, zmiłym áffektem przyimuiac (ld. 
bych, y tych które nie mäta w fobie nic przyičmnego, y ktorzyć 
fię zdádza być dźiwnego y złego hiimótu, wymawiaigc ich des 
fektá ileć bgdžie można w duchu dofkonśłey miłośći. 

“ „Pomniac fobie há to, źe (fźbi y vľomni fa (zkołą prawdźi- 
wèy miłośći, dľa tych ktorzy ich w dolegliwoščiách ratuią , ics 
dyna miłośćią y čierpliwošsčia : dla tych ktorzy czuią ich prace 
y vtrapienia, ledni ztych zoftdig pod Krzyżem z Przenayświęt- 
fzą Panną , nášľáduiac przedziwne iey politowánie, 4 drudzy záš 
fg ná Krzyżu z Chtyítulem Pánč nášláduigc go w bolesčiách icgo. 

5. Tá milość 


IE 
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> uPA miłość ma was prowádžič do tákiey miłośći dbyśćie mik 
fowáľy Bližniego wálzego iáko fámych šiebie, á nie dla miłośći 
óieleincy przyrodzonćy, álbo dla iakicgo interefu; gdyż miłość 
wafza ma bydź czyfta y nicnáru!zona. Albowiem kiedyby : áfeke 
wafz miak fie’ zátápidć w zmyfłach ćielefnych, ná ten czás nić 
byłaby áňniczyfta ani dobrą, źle kiedy bydźie fundowána w (4: 
mym Bogu ftanic fig nicofzácowáncy ceny « Przeroż potrzeba 
icy dozwolić aby iák nayfzerzey, ile možna rozkrzewiáľá fię w 
fercu wáfzem: Albowiem tym báržiey fidnie fiezdcnicyfzagdyź 
będźic pochodźić od Bogá,zacnicyíza, bo będźie ćiągnąć do Bo» 
gA,zacnicyfzd, boicy zwiążkicm będźie Bog, bo bgdžie wiccznie 


-prwać w Bogw 


ROŻZDBDZIAŁ TV. 
© Adiťosči w prz.ytmowania Panien. 


Be święty nie nážywa Boga, Oycem furowem, Bogiem 
pomíty, dle Qycem miľošierdžiá, ták też nafz święty Bilkup 
chcial, žeby Corki icgo Były predzcy Matkami milości, niž furo- 
wośći, Mawiať tedy więc tym Dufzom świętym. 

Wy ieftésčie deltynowáne moić namilizeCorkiná víľuge chwa- 
fy Bsťkiey, yratuńckbliżniego. — Zyláte (z tedy pod tym ćieniem 
prowidencycy Bofkicy, iáko wiernie fiużcbnice Fazusa Páná, kto: 
ry barzo miłuie proftych ladźi, y tych ktorzy fig maią zá podle 
y nikczemrie woczách iwoich ; Dla tego maćic mieć záwíze w 
pamięci tg náuke, nie żyć wedlug refpektu y rofiropmóśći ludz. 
kicy,śle wedlug wiary Ewángelicy Šwigtcy. Tásšwigta Ewán: 
gelia vczy was že niemačie vwažácč (ľábosci kompleklycy , áni 
chorob Gielefnych , dle macie przypufczać dó Zakonu Bźnkietu 
świętego ofoby (fábe y vłomne ná ciele, podľego vrodzenia y wy- 
chowania, y ktore (3 wzgárdzone v śwłátá, á przez zachowanie 
tey nauki Ewangelicy Świętey, zwyčisžycie złe dobrym, á te ich 
vlomnośći pokryiečie fwoią łagodnośćig Bo ktoby nie chćiał 
przyimowść do fwoicy Congregácycy tylko Oloby dofconałe, 
nic wypeľniľyby fig przykazania Bliżnicgo, y niedoftąpiłybyśćie 

końca 
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koňcá Inftytutu fwego , ktory terminem wyraźnym opifuie, Ze 
Kongrcgácya ict poltanowiona, dby te duíze, ktore pragną żyć 
cale Bogu, nie miały żadney przeizkody dla (ľábošči čiáľá kom- 
pleklycy lichcy y podcízľych lat. 

Czyńcie fig Bogiem w Ofobśch niefortunnych y mizernych, 
(mowi Grzegorz święty Názyánzeñ (ki ) nášláduigc miłośierdźie 
Bofkie. Człowiek nie ma nic wigcey w fobie Bofkiego, tylko czy» 
nic dobrze bliźniemu (Wemu. Otwarzágčieíz tedy wnętrznośći 
do politowania y miłośći wfzytkim, ktorzy będą potrzebowali rás 
tunku wáfzego, 

Oláko čidwá wielcy SS. Bifkupi Názyánžeň (ki y Genewcfie 
fki zgadzáli fig w twych ndukśch iako też y w Cnotách świętych. 

Táč to miłość (práwowáľá, že ten Očiec święty mawiał 
więc Zakonnieom Nawiedzenia Nayświętlzcy Panny , že gdyby 
w ich zgromadzeniu micyícá tylko dla icdncy Panny ná dokofi# 
czenie zámierzoney liczby, á tráfiľoby fig pod czás ten, žeby fię 
ich dwie w prafzało, icdnaby znich była mócna y zdrowa, á dru- 
ga (lába y chora, trzebdby prędzey przyjąć te, ktoraby byla cho- 
ra y fába , ponieważ Ofoby natury mocncy y zdrowia dobrego 
prędzey nayda mieyfce w infzych Zakonách oftrzezizych, 

A luboby też byłą ślepa y kulawa, byle miáľá rozum dobry 
ý fpofobny do życia w głębókicy pokorze, poflufzeńftwie, pro» 
ftočie, ľáľkáwosci y rczyghacycy woli włafney , albowiem trze- 
baby fig wielce obáwiáč, śbyfmy fię w tym nie vdawály zá zdá 
niem y rozfądkiem nátury mafzcy w rozeznániu lafky dárow Bo» 
fkich, zśpominiiąc w tym fámym śiebic, á tym (pofobem zwy- 
čigZálac w tym lámých śiebie refpekty ludzkie pokľádálac w tym 
wzgźrdę y dofkonałą milość Bliźnicgo. leželi roftropność wẹ” 
żowa nie będzie porážonia w proftośći goľgbice Ducha świętego; 
stanie fig iádowira , chočiažby Pánná taką nátury była rák zľcy 
idkoby ig fobie mogł kto imaginować, ieżeli icdndk fig (prawu- 
ie y żyje według łafki Bożey , á nie według natury fwcy icit go- 
dna przyjęcia ž miłościa y refpcktem iáko przybytek Ducha święt 
tego, d chóćiafzby byla wilczcy natury + pieśćić fię z nią mile, 
ponieważ przez łófkę RAT fię iagniątkiem, 

Kiedy Panny (4 fafkawe, powolne, niewinne A lubo» 

y nie 
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:by niebyfy wielkichrozumow, máig lednák bydž przyigte, nakim 
že Duch Swięty (poczywác będźic, ieželi niená vbogich„niewin- 
nych, y ktorzy miluią go, y boia (ic flowiego? Niewádži, choć - 
do czálu zoftawać.będa między Sioftrámi ztowárzyízonémi , -pos 
ki fig nie tána (pofobnemi do Choru , ieželi dotego máig Talens 
tá przyzwoite, álbowicm nietrzeba przyimować bogatych dla 
tego że (3 bogatemi „ále źe (ą Kondycyc:(poľobne do víľugi Za- 
„konney, A ieželiby icy nic miały, bądącffdbe , ftáre , Albo íkľon-. 
ne do chorob, trzebą ie przyiąć do rzędu Sioftr. ztowśrzyfzonych, 
ponieważ dlatych to Sioftr, z tego rzędu Konftytucya ieft ofobnie 
napifana, iczeliby.byly natury macncy,.moga ic. obroćić do víľus 
gi Klaíztorney „ dla vlženia Sioftrom. domowym. 

Jeżeli Panny mála wielkie pragnienie, y derece odważne ná | 
wízytko, Juboby nie miály wiclkicy y odwažacy refolucycy, nice 
wadźi, gdyż tá gorącość podczás pochodži z dyfpozycycy przy 
rodzoncy duchow „ták włafnie iáko tež y gątowość na wízys 
tko, bo Chryftus Pan vmie dobrze fczepić ľá(ke (woigs.ták na ice 
dnych jáko y ma drugich w.Ogrodźie Zakonu świstcga: 

4, (Ná kopiec trzeba przekładąć „te ktoxeby były ľaťkawíze. y 
pokornicyfze, luboby byly vbogic.nád bogate. Ktoreby nie miá- 
ły tey pokory yTafkawośći, nie mowię to, «żeby potrzebą odrzu- 
cać Komplekfyc, grubiąńfkie, furowc y nieprzyicmne y ktore 
{3 (kłonne wpádác czelto w defektá,byle.tákie dufze byly powole 
ne wprzyimowánin lekarítw, ćierpiac adwažnie y mężnym fer- 
cim. väňartwicnia pokuty, y iníze remedya pofrzebńć ná ich cho- 
Yby: RR Aj A r 
o Gdyź to zwyczáyna ieft že zá ftárániem y śilng praca Ogros 
dniká , częttokroć (czcpy y drzewa przynofzą owoce mile ku 
fmaku Kiążęćia. ze š 

Teć to były żądze y pragnienia tego Oycá świętego , ktory 
dobrze wiedźiał co Apoftol powiedział ze cnota ftáie fię dofko* 
nálíza wftabośći, wiedžiaľ też y ono piękne flóweczko, ktore 
święty Grzegorz Nazydnzeńfki powiedźiał , že dufza fitrapiona 
boleščiámi icft (4$iadk4 Bolka; wiedział też y to co ten Srárzéc 
święty namienił w:żywoćic Oýcow Puftelniikow, mo wige ziiče 
dnym Synem fwym STER ktory był wpadł w a> Nás 

EK: ; e56 
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bosé zdrowia. left to nayprzednicyfza Cnocś religicy oddáwác 
džicki Pánu Bogu , w chorobach fwych y fľábosčiách, bo ieślifz 
ieft' zelážem, pięć vtraplenia y boleśći „ odeymie z čiebie rdzę, á 
ieśtiłz ieft złotem, doľy ogień trybulácyi zdcymie wfzelkg Má: 


teryg zlącabyś przez to fťaľá fig złotem czyftem, 
ROZDZYLYAŁ V. 
lóko potrzeba zóchowywać Miłość ná fundócyńch 
ý. Muffydch:. 
MS tidymilfze Corki mowi ten Očiec święty miłośći pefen, 

Bóg was powołał do'cdłowitey ábnegácycy, y dofkonalego 
wyrzeczeńia fig fimych Siebie, abyśćie nie wybierając micyíc, 
Nácyi, Prowiticýi, wydawśly fig ochotnie naj rozizetzenie y 
pomtożenie chwały świętey icgó w Czyftośći, w pokorze nie 
mdiąc infzego interefu, tylko mu fig we wlzytkim vpodobać, Al: 
bowiem nie dolyć natym tylko fľužyč bliźniemu , śle potrzeba 
icfcze wyźcy poftąpić, wydaigc fig dla niegoy znim ná wfzelkie 
poiłufżeń two, opufczńiąć Boga dla Bogź odftępniąc wfzelkich: 
poćiech yflodkości ktorebysčie mogły mieć, y nabyć w Wáfzych 
Kláfzťorách, áby mu flużyć w pracach, fátygách. Ktore odles 
głość mieyfca-mogłóby wam przynieść, 

Bo což to wádži dufzy prawdžiwie Oblubieficá (wego nic- 
bićfkiegó miľuigety, ffużyć mu tu albo owdžié, tym albo owym. 
fpolobć, ktora nic fauka vkontentowśnia milego (wego; ieft kons 
tęnta ze wizytkiego tego kogokolwiek kontentuie. Panny świad; 
towe ľátwo opulczdią prczencyą Rodzicow (wych , y (wą Oy: 
czyznę ľacžgc. fig z małżonkami fwymi, ktorych nigdy nieznáľy, 


4 przynamnicy ich humorow; ktorym:icdnak ponicwoli mufzą 
podlegać, y imfig Akkommodować. 


A: dlaiczegožby Gorki Bofkic nie miały mieć iefcze więkfzey 
odwagi, iść zákľadáč: nowe vle roiow pfczolek: niebiefkich; ro: 
biąc miod cmiľosči> Bafkiey, flodkośći przedźiwncy ku fmdku'y 
chw źle Oblubicňicárich: 
A iáke 
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A iáko Apoftołowie byli rozefľáni po wfzytkim świećie dla 
rozgľaízánia nauki Chryftulá Pánd‘, ktorą przywiodł ná šwiát, 
"aby przez nig dał Zywot ludźiom, 4 Żywot obfity y dofkonaly, 
Ták y wy naymilíze Corki iefteśćic deftynowane idko niciákic v= 
czcítniczki Duchá Apolfkiego, idąc tám y fám ná rożne miey(cá, 
á žcbyščie dały poznanie wielom duízom dofkonáľošči Ewánge- 
licy świstey, ktora fig zámyka w Wafzym Inftitućie, luboć w pra« 
wdźie nie możećie mieć godnośći Apoftolfkicy dla wáfzey płci, 
icdnak mačie vezeftničtwo doftoynośćiich vrzgdu , bo lubo nic 
fzáfuicčie Sakrámentámi , ani rozgrzefzenic ddiećie,icdnak nie 
idžiečicíz dawać żywota á żywota obfitego tyšigcam Panien 
ktore przykładem walzym oddaldią Gç od Świata z ktoreby może ' 
bydž vtráčiťy nicbo, żyiąc w niebefpieczeńftwic Świata y pro« 
znośći icgo. 

Teślivznanie Wáfzey flabośći y niegodnośći dále wam pras 
ce, podnośćie oczy wafze do „Boga, dodaiąc fobie ferca y więk- 
„fzey świdrłośći Rzuččie ná łono nielkoňczoncy icgo miłośći 
wfzytkie wafze boiážňi y ápprchenfyc, gdyż on nigdy nic zážywa 
dulz do rzeczy wielkich y trudnych, á żeby im nie miał doda» 
wść każdego dnia vmieigtnośći y ratunku, aby to wykonáľy ná 
chwałę icgo, choćby y Anyofa tedyby im zefiał dla ich prowa. 
dzenia. Nieboyčie fig tedy niczego Corki moic, śle idźcie y po- 
deymójic fig wízytkiego,odwažnic co tylko naležy do fiużby ic- 
go Bofkicy, gdyź on będźic po prawcy ręce wálzey, aby Zadna 
trudność was nie porufzyła ,będźie wálza podporą y zátrzymy- 
wać was bedžie ręką (wolą, żebyśćie fzľy droga iego.  Apofto- 
ľowie byli Rybakdmi y barzo nicumicigtnemi ludźmi, á Pan Bog 
ich iednak vczynił mgdremi podlug potrzeb ktore mieli w 
fpriwowaniu vrzędow , ktore ná nich włożył. Ták tež będźie 
was bľogofľáwiť, idących, zoftálacych fiużących mu y Bližn.c- 
mu dia miłośći iego, vpokarzálac fiş w vznaniu walzey podłośći 
y nikczemnośći,ń podnofzac fię do Boga początku iftnośći wás 
izey, Takim tedy Ípolobem , dodawał fercá y fmiáľosci, Cofe 
kom (wym pobożnym „ánie tylko im przez to odeymował bo- 
iażń wizekich nicbeipieczeńftw y pokus, źle icícze ich czynił 
ftrá(zliwemi nieprzyiaćiolom ich. 

B 2. Przyiačici 
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Przýlačieľ Bofki rofprafza potęgi y mocátf£wd piekielne”, 


"mowi Ambrozy święty, ktożby fię nieboiał tikiego, ktorego Bog: 


miluie y ktory ma Boga zá dozorce y światka intertfow (woich, 
zá protektorá (praw (wych , y zemiščičielá wfzelkich rofterkow, 
y niepokoiow; zá ktorego fam Bog weiuic,áby (zczgsliwym zd: 
tak zwycięzca 


Senienoge y Náuky teba Swietego o tejże móteryej, 


K To nituwaža y nicupdtruie Bliźniego (ego w fercu Bofkitri 


wdawa fig wniebefpieczefifiwo nie miłować go fczerze, tå. 
tecznie y icdnbítávnie, Ak ktożby go nie miłował w tym prze- 
raświętizym:fercu-,- y ktożby-go'tim-nicznośił; álbo znáydowať 
nieprzyjemnym y vprzykrzonym , gdyż ná tym tám micyfcuieft 
wielce miľem“y kochátiem „tákže miłośnik icgo“ práwie obumie: 
fa z milośći ku nicmu. 

Prawdžiwa: miłość nie zndyduie nic podłego' Ani trudnego; 
dla vftugi Bliźniego fwcgo: 

Ponicwaž wniebie miłować fig będźicmy miłośćig: Iezus 
Ghtyftulá, czemuż tež táž miłość nie ma bydź zwiążkiem fere 
wálzých tu ná-žiemi: 

Gorliwość ieltdobta, byle byľá ďobrotliwa, TAfka wąty Čie 
pliwa, Chryfťus Pan przyfzedľ ná“ swiát,4by go abáwiby: w pros 
wádžiľ, gorliwość, pokorná, ľáfkáwa, y miig: 

Wizytek Zakon mowi Fáweľ święty zachowuje fię w tym 
godnym flowie , Będżiefz miłował bliźniego idko šiebie fámc. 
go ; 00 dało okdzyy temu'Oyeu świętemiu s iż fię ftarał w pros 
wádžié Ducha Zakonu Nawiedzeriia Panriy Manykv do tey do 
fkonáľcy y ftdfey cnoty miłośći bliźniego. 

Naykrotízy y ńayfkutecznityfzy znak prawdźiwey Cnoty; 
wedlug zdánia Auguftyńd S: ten ieft, mieć porządną: miłość ku 
Bližnie mu, zátožyľá funddment we mnie porządna miłość, mo» 
wi Oblubienicá w pieśniach twych: A Chryzoftom zás święty 
dowodži, źe miłość bliźniego ieft riayp:zednicyfzym początkiem 
y końcem cnot, ict korzeniem, duchem, tak wlaśnie iáko y 
fundamentem, 

ROZ- 
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O opujezenia fie cátotvikyny ná Proividenoyá Bold: 

tez fig ptzećiwić może mocy rąk Bofkich ? mowi Mędrzec; 

> wizyfick swift w oežáčh iego ieft, ińko wagi níciákie, ktore 
fię podńofzą y znižáia : zá naymnieylzym porufzęniem ręki tego” 
ktorý ie trzyma, y Ktory it może podnieść y zdftanowić, tak idz 
Ko mu fig podoba ? álbo teź iáko itdńa Kropla, ktora zá náy- 
pierwizą gorącością dnia gińic w oká mgńieniu', w przod nim 
ftonecznt promiienić rofpędza zorze, co ras Máuczá iż mámy gár» 
dźić ftworzeniem , nie poważdiąc tylko f4mego Bogd, zákľádás 
iąc oraz nafzę vfność w Bogu ktory wfzytko môže, y ktory mi: 
fuie dobro náfze: 


Tác ieft Czwarta ltkcyd, w Ktoťcý ten święty Pátryárchá 
chciał Zeby fig Córki icgo vczyľy Od ľezúsa Chryftulá Vkrzyzżo. 
Wánčgo, opufezenia dofkońdlego fámych śiebie na wfzechmo- 
cng prowideńcyg itgo Bolka „człowiek iefť wfczepiony ná świe. 
čie ręką Stworzyćitla (woicgo y mawia! ten Swięty, iako drze 
wo raypięknitylze cńddrośćia (práwowáne, fkropione Krwią 
Chryftufa Pána, aby przynioflo owocć godiie temu Pau, ktoro: 
rńu należy, ktory pragnie ábyimy z woli dobrey nafzey dopu- 
śćili rządźić fobg icgo Bofkićmu vpôdobániu „ y chec togo żeby 
w Ogrodžie ďeftynowánym náchwalg icgo roly, w przod čier: 
ńia ńiżeli roże , nic ńiewypufczdiąc z milolńcy ręki fwey, tylko 
co môže dufzę boiącą: fig go czyśćić y wypolerować w iego Świę- 
tey miłośći, j 


Przyimuyćićfz tedły mole ňaýmilizé Čorki tedrioftáýnym fer- 
ce „pokufy , olehlośći, przećiwiefńiftwa ktore fig trafić mogą 
w żywóćić duchownym, w dofkonálym ziednoczeniu woli wá. 
fzey z wolą Bofkg Tá náuká ieft bardzo wyloka, dle też Bog 
od ktorego fię vezyčie icf wiclkicYBodnosči, Lubobyśćie nie 


B 3 mialy 
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mialy tylko onego fámego,á zažby wam ná tym niedofyć było? 

Niechćieyćiefz bydź Gorkámi y flugami ádorácycy prowi- 
dencycy Bofkicy, y ferca milośćiwego Zbáwičielá (wego. A nic- 
natemżeśćie to ogniftem piecu fundowáľy wfzyftkie iwoic nade 
dziecie, coż wam tedy wadźi bydź ná gorze Tabor álbo Kálwá- 
rycy, w tákicy diípozycycy álbo inákízcy ? fzczęśliwy ten ktory 
nie (zuka tylko Boga : bo wfzędźie znáydžie to czego fzuka, A 
fzukátac iuż znaydnie. 

Kto nie fzuka tylko Boga, fľužy mu wefoło y ftatecznie we 
wfzyftkich rzeczach niewważdiąc iesli fkutki pollugi iego będą 
mu pożyteczne , álbo fzkodliwe, dofyć ma ná tym wiedźicć že 
Zbawiciel miłuie ferdeczną y vprzeymie piefczoną miłośćig, tych 
ktorzy fig dopufczadją rządźić icgo Bofkicy prowidencycy we 
wízytkich okázyách, z mocnym przedśięwżięciem trwác wdro- 
dze itgo Pańfkicy, Bo ná ten czds weźmie o wfzyftkim ftáránie, 
y fam wizyltko prowadźić będźie. Dufza tedy nie ma nic in: 
fzego do czynieńia tylko fpoczywać ná pierśiach y przenayświeć 
fzych ramionach icgo. Tam či to vćichaig wízyckie niépogo- 

ne niepokoie , wízlelkie (kwápliwosči w,fzukániu fatisfákcycy 
y vkontentowárfi fwcgo, gdźie wfzelkie odmiány, y rozmaite 
przypadki fa fpokoyńic przyigte bez żadncy trofkliwośći, bo 
kto ielt w rękach Bofkich y odpoczywa ná ľonic icgo, zdaląc fig 
cále ná iego Bokkie vpodobánie, nie ma fig niczego obawiść, mo» 
wiąc śmiele we wlzytkich okázyách one rezy gnulace oftdtnie flo: 

wa Zbáwičiclá Pana: Oycze w ręce twoie polęcam ducha mego, 
ćigło moie y wfzytko com ieft, 

Qycze przedwieczny mowi Mgdrzec,ktory rządźifz wfzyftkie 
rzeczy opatrznośćią twoią. O idk fłuizną przyczynę ma wízcikie 
iftworzenie porućić fię w ręce twoic Bofkie, oddaiąc fię cále, aby 
nimirzadžiľá przedwieczna Mądrość, y Oycowfka dobroć mowi 
Pan Bog przez Proroka lzdifza > moželi Matka zapomnieć dźic: 
cięcia twego, aby fig z miłować nie miáľá nád Synaczkiem žy- 
wota twego? d choćby też oná zápomniáľá, icdnák ia ćiebie nic- 
zapomnie, Bog icił Bogiem káždey dufzy, mowi S Bernard. dla 
tego że icft dobrym y milośiermym, 4 dulzaą wierna ieit Bofka, 
bo nie ieit niewdźięczna dobrodźicyftw icgo onicy podáie ľáťkí, 
zfwoicy 
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z íwoicy Bofkičy dobroći, á oná mu oddáje džíski zá tak godne 
fkutkí iego milośierdźia. Bog čierpi la moicy wolności oświńde 
cza fig duízá wicrna, á ia teZcheg Ćierpieć dla icgo chwały on 
fiş dał. dla mego zbawienia „y ia fig teź dáig cále dla tego vpo- 
dobánia , Żebym nič podlegľá tylko iego woli, on ict moim, 
bom ia teź icgo icdyną y vkochang-golębicą : on ieit moim ice 
dynem, bo nie fľuchám głolu obcego, dlctylkoicgofamego. left 
to wdžigézna Kofrefpondencya między prowidcncya Bofką, y. 
ftworzeniem , á vfność ftworzenia w miłośicrdźiu ták dobrego 
y milego Oycá, 


Sentencye y. Nánki tego $wietego, o tey Mátevycy. 


K fobie ráczey obrať tyśiąc śmicréiprgdzey:; ániželi vítapič 
“z pod Chorągwic Krzyża, niema fig obawiáč żadncy ná Świce 
Čie rzeczy, bo Bog pobľogofľáwi boleśćiom y včilkom iego. 

Sczęśliwi bgdžiečie iesli przyimuiećie miľoínym y (yno(kim 
fercem wfzytko co Chryftus Pan wam pofyľa z fczercy Oycos 
wíkicy miłośći dla wáfzcy dofkonáľošči, i 

Niemafz nagrody bez zwyćięftwa, áni zwyčiéftwá bez pos 
tyczki, wežmy śiľę y Śmińlość obracáiac prace nafze ná cnoty, 

Kiedy {erce icíť w nicbie Żadne przypadki žiemfkie nic mo. 
'g3 go poturbowáč. 

Naýwyžíza dobroć ma včiechg widźieć niekiedy dźiatki 
fwoit , w rozrywkúch y pracach, aby potym lepicy fobie (má. 
„kowść mogły mile piefczoty y bľogofľáwieňítwá icgo. 

Nic przez vípokoicnie Bog fig zbliża do (erc.náfzych, dle 
przez wierność y miłośći nalzey ku niemu. 

Nayprśgtlzy toma być fundament pociechy y fzczęścia nafzes 
go žc Bogu przynalczemy,.y wlzytkie nicukontentowánia nic 
nie mogą zśafzkodźić, mäiac táka podporę; y ták zacna.včieczke. 

Boftwo wylewa záwfze niciákic zrzodło ľa(k fwych , a. tym 
obiičicy ná tych, ktorzy mu (lużą , mężnie, wálečznie , czuy: 
nicy odważnie, nietraććie nigdy doíkonáľey vfnośći, ktorą ma- 
ćic mieć w dobroci Bofkicy mowi wielki Apoftoľ, 

» 
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R OZDZIAL VI. 
O ślubie Czaftošci, 


c czyftośći był záwíze miany žáfundáment w zgrômádze- 
tiiuPanień y Pañ, niť potrzebd wam więccy dekldrować mo- 
ic naýmilíze Gorki mowi ten $.Oćicc iakośćie (a do niego obli# 
gow dne , dlbowiem iednym flowem nie mačie żyć, wzdycháć s 
ani óddychać; tylko do wáfzego Oblubieńca niebiefkiego we 
wfzełkicyświątobliwośći duchá, fo W,poftáwy y vezynkow przez 
konwerfácya nicpokalána y Anielfką. O iákie wielkie (czgsčie 
dla was zachowywać dobrowolnie w tym żywoćie tg czyftość, 
cale czyftą y Anielską,ktoraBlogoflawieni w niebie zdchowuią$ 
Tá cnota icft ták zacna, že záchowuic dufze w biaľosči (woisy 
iakodilic , yczyfte iko floficę oná poświąca čiáľá, y przywľas 
fcža im to dobro, być cale oddánemi Boskiemu Maieftatowi s 
Że rzecz mogę , (tteť moie y čiaľo mole vrádowáľo (lg w miło: 

śći ťwoičy s dlaktotey opuśćiłim wízytkic o raz včiechy. 

"W rzeczy fárncy Obiubienice Chtyttuľá Páná rezýdulace ná 
Kálwárycy, mála być obńażone że wfzelkiego pragnienia y ze 
wfzytkich affektow ludžkich iáko ich iedyny Oblubienicc byľ ob” 
nażony z Sukienek , które nosił, áby odiý w [zy fzátg niewolnicą, 
przez vítáwiczne obriśżćnić zoftawśli blisko ná báfikiečie , krzy- 
Zá świętego obleczone wfuknig bialj » to icft i intencycy czyltey 
vpodobźćfig Bafńdnkowi “ “““ > 

Maćić fig tedy moit naymilíze Corki ochótnie tezolwowác 
Żyć ná tey Świgtey Gorze z Oblubieficem fwoim vmieraiącym + 
W bołeśćińch y opufzczenińch, mowiąc z Oblubičnica: Moy ko» 
chány Iszys, vkrzyžowány icf iáko (nopek Mirby, ná pičrsiách 
moich będę gó przyćiikać y mowić tysiac kroć ná dźicń , tać to 
ićft móid nadźicia, żywoty początek fzczęśćia mego fercém ieit 
dufzy moicy, y dufzą (črcá mego, nić mię nigdy nicodwiędźie 
od iego świętcy miłośći, y niechčš iuž Więccy Żyć, tylko abym 
fiş stálá ofiarą wdźięcznąy miłą oczom iego Bofkim, Takiemći 
to fpofobem ten S. Bifkup pociggnął dö naywyżlzey dofkonáľo“ 
ŚCi, te dulze niewiúnce , ktore miáľy to fžezescie zôltáwác pod 


icgo 
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iego $. direkcyg, Tákže y S. Dyonizyuíz vwaža, Ze Swigtobií! 
wość záwifľa ná niciákicy wolności, Ćzyftośći „sy cxXcepcycy oš 
wfzelśkicy zmázy y nicczyftości (kážy. Tákže to Pánieňítwo 
ktore Tertulidnus nážy wa Kwiátem dobrych vczynkow s Ozdoba 
čiáľá , honorem płci, fundámentém świgtobliwośći > predefty- 
nácya dufze.czyftcy, Cić to (3 Aniołowie widomi „0,Kktorych Au- 
guftyn $. przywodži z ktorych „on wielki S. „Hieronim założył 
nowy dwor Synowi Bożemu áby był ádorowány .przcz Panny ná 
žigmi, idko icft ádorowány sw niebie przez Anioly, 


Sentencye y Nóuki tegoż. Swietego, teyże Máteryey, 


GROSZE Niebiefki ktorego fobie dufíze czyfte obieráia, icft 
ínopek mirhy, ktokolwiek go.miľuie , muši orąz.y gorzkość 
milowáč Chryftus Pan pofpolićie Kochánkow fwoich w tym žy- 
wočic honoruie, tymże chce áby wiele «ierpicli, y niesli zá nim 
„Krzyż icgo święty zę 3 
lákož możcćie przyčifnač do pierši fwoich Iszusa Vkrzy- 
żowdnego, á żebyśćie nie miáľy fię zdkłoć , ćierniem iego, y 
g wozdžiámi, ktorymi byť przcbíty.? niemożem więkfzey oswiáds 
czyć miłośći miłośnikowi Nafzcmu, .tylkodąko migdzy trybulá- 
cyámi y včifkámi.ten żywot icft,żew.nim bardźicy potrzebą Zás 
Żywać pioľankowcy gorzkośći, niž miodowcy (lodkośći. 
„, „Natura nafza icit dźiwnie niedotykána, y Zadna miára zás 
kľočia czuć nic,chce,icdnók tá przykrość niepochodži z niemiľa- 
Śći Ku Bogu; ponieważ gdybyimy wiedźicli zeímy fię bardźicy 
vpodobáli Zbáwičiclowi nálzemu „będąc ze fkory odźrtemi te- 
dybyfmy fámi z šiebie ią zdárli, lubo nie bez bołeśći y.przykrośći, 
dle gwałtownie zádáilac tobie tg przykrość dla icgo:vpodobśnią. 
= Oblubienicá mituiąca nie.ma fię dopulczać wnośić boiśźnig, 
trudnośćig w żywocie vkrzyżowanym,ktory wiedźic z Chryítu« 
{cm Panem tu ná żiemi, ponieważ on icy bgdžie śilą Y mocą. 
Przedźiwny Oblubieniec , aby nas vezyniľ wdźięcznemi y 
przyicmnemiOycu (wemu Niebieíkicmu, pojednał nas z Maiefta- 
tem icgo przez práce, y trudyfwoic, y wylanie krwic, á nakonięc 
Przez okrutną śmierć, 
C Zbáwi- 
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-i Zbáwičiel świdta.godźieniefttego , dby mu uzorno w Ów 

chu (ezerošči y czyftośći ferca, ponieważ on z ták wielką miło. 
ščia y Fifkawościa , wzywa wybranycłi (woich do šicbie: 

Dofkonśta Oblubienici będąc poświęcona Bogu Duchem „ 
fercem  y ciałem, mafięftać yftawiczna: ealopaloną ofiára 
Chwaly. >= ; 

Aby cáľopalont ofiáry prawdźiwych Oblubienic, byly wdźię: 
ćżne y przyjemne Maieftatowi Bofkiemu , mála bydź wznitconé 
y fpalońc wľafňym ogńiem iego Bofkicy miľosči: = 

A nie tymže to Duchem S. Ignácý Bifkup Antyochefifki był 
ánimowány , gdy do Társenezykow wfkázuic, „żeby honorowalś 
Panty, iko poświęcone Synowi Bożemu? A S. Ambroży icželí 
nie byľ tegoż zdánia, gdy mowi, że Pánny fa Męczenniczkami sy: S, 
Hicronim opifuiąc godność Pänieňíť wá, ljali nie tel? wtym przedzi: 
LU miánuiat ie żywa Hofha [EZV S a CHRISTI SA, 


KOVU Z TAL VITE 
O ślubie Gdofimó. 


~ Wangelia święta može fig názwdé nicwińńymń Łótrem, ktorg 
niekiedy zľupila Zdobr S: Fkančisziéa Aflyifkiczo s (Aż tež 
dbnážýľa ferce nayczyftfze S. FRANCISZKA Sálezyufza inípíruisť 
mute święte myśli, dby (woic nay milíze Corki pobudza! do zam 
Ťowánia świętego vboltwa, -y ftolowania fig do riayścisicyśzey w 
Bwśngeliey świętcy, Liki, mowi Chryftus Pan: miaiatámyj y płaty 
prwietrzni. griazda., -6 Syn Gzłomieczy niema! głźie (klonič głaty (Mole). 
Ten Zbawičieláby naprawił przewrotnośći y nieporządek» ktory 
miłość bogaćtw: wprowśdźiła ná świat, zóchowałidko nay(uto: 
wicy y nayśćiślcy t$ cnotę vbóftwa świętego: : 
Cof mogła więccy wymyślić iego pałdiąca milość; ponieważ 
chčia? żyć wyżutem ze wfzytkieh horiérow dobr, wygod s d ná: 
wety rzeday potrzebnych do žyčia ludzkiege , dozwakiiśc figy t 
(ukienkiobnázýc przyMęct fwóiay,ś čiálo, Zíkory przy biczowáž 
niu, y żywot (woy z duize przy śmierci Miłość to wfzytko [pá 
wawala Tá milość moie naymilfze Gorki; mowi nafz mej 
Pactyar- 


S: 
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Pátryárchá, ,, wfzedfzy w fetcewáfze fpráwuie to, ze vmičračie 
33 fámy fobie, á nie žficčie tyiko fámemu Bożu. Badžčieíz tedy 
33 pewne, Že dlatego żeśćie fię pošwigčiľy ná (tużbę icgo Świętą, 
» bedžie was ratował: wfzelkiemi potrzebami, dla wáízcy Konwct- 
„„łócycy; dim wasbędźicwidźiał batdźicy obnážoncmi ze wfzys 
3s. tkich dobr powierzchownych, iáko to krewnych, przyiaciotz 
;,zezdrowia, reputdcycy, iže nie bgdžiečie pragnęły inízego hos 
„s noru, tylko honoruKongregacycy Zakonu wafżego , Ktory ná 
sstym zawifł, aby we wfzytkich rzeczach fzukać Chwaty Bofkicy 
„„ nie infzey Eftymacycy, tylko wafzego Zgromadzenia, ktora ná 
33 daniu dobrego przykľádu naležy fwemu Bližniemu , á ná tca: 
„czas on tež wam daobfitość (woich Przenaydrożizych Łafk, ý 
+, (áma w tedy cxperycncya doznaćie, Że kto fig ipuśći há Boga; 
„nigdy mu nie znidżie ná żadnych rzeczach. 
©. „„.Cwiczćiefz fig tedy z pilnośćig w tey perfewerancycy, y 
„tego cáľowitego podlegania, przedžiwncy prowidencycy Bo» 
;fkiey , ktora was vczyni dofkonále czyftemi Oblubicničámi 
„ Chryftufá Paná. Błogofławieni nadzy albowiem Chryliua Pań dędźie ich 
fata, ich Bzgdćlwema „ ich Krolefiwem, y ich ftzesliwosčia: = 

Swięty Grzegorz Názyánzeňfki podobnym fpofobem mowi 
otych, ktorzy tofuig żywot {woy według śćifiego zachowśnia 
Ewangelicy Świętey ; Čymot ich ( mowi cen wiciki S. Thcolog“# 
pokśznie fie bogićirem m vbojlwie , pojfe(fya w pieigrzymowśniu , chhala m 
zgórdjie , Cierplibościa w» chorobách z ffczęślimościa , plodnoíčia ažiatek w 
záchomániu czyśłatći, Ci nájduja delicje w z.gárdšie včiech doczefnych fya 
#otá tego, či fukáia Nieba w vpokoršeniu,. nie mda nic mó śtiecie do Póno= 
mánia  y ktorzy m čiele žyiac woiuia ośławicznie przeciw młafheniu (idlu p 
snóiqc Bogá zá czaśikę ażieażiciwa fwego, w nádšiete doflępuia Kroleśiwa Niga 
biefAiego, Gierpig ubośiibo y niedafiótkiz nieżbcgóf) , niewygody z áôy przezio 
nábyty Korony niesviertelnéy. GPON 


Sentenové y Náuki tego Swietego do ieyże Móteryey. 
Kruis wiernie Chryftufowi Panu, doświadczamy ,żeieftiedy= 
AJ ne vkontentowśnie ; w opufczeniu wfzytkiego dla icgo miľos 
ŚCi „co więcey waży niźli tyśiąc świdtow w ieden złożonych. 

C 2 Swiát 


© Duch Wnetrzny 
+... Bwiát pofpolićie woła Bľogofľáwieni bogaci, śle Chryfľus“ 
Pan,przekłęći iefteśćie bogáci,ktorzy tu ná Žiemimačie poćiechy;' 
vkonténtowánia włafney woli Iwoicy „ nic možečie (lg wy na: 
zwać vbogictni gdyż Chryftus Pan mowi, kto fig nic wyrzecze 
wfzytkiego cokolwick ma w poliellycy (woicy nie može być v- 
-gźnicm moim. ć : 

"Ieśli fobie poważamy vboftwo» mamy fig wnim pilnic zac 
práwowáč „ Čietpigc ic zmilośćią wzgárdžie y potrzebie. 

Ofoby Zakonne miedzy ktoremy fig zácho wuic twoie yamo» 
ic, [4 bardzo oddaloncmi od duchadofkonślcgo vbofwá Ewán- 
„gelicy świętey „ ktora nie (žuka (wego interefu , iáko: tež nawet 
milego odpoczynku ktory zwyklimiewaćSynowicBoży, nd tonie 
tniľofacy iego opatrznośći, 

Vmiem fig kontentowác mowi Apoftof tym co Bag włożył 
w ręce moic, toicft, nášláďowáč natury Anielíkiey „ ktorzy nie 
potrzebuię niczego, y przez to doltgpuig vtráconey niewinnośći, 

ftórodawney wolnośći pierw fzych Oycow nafzych, niepotrzé- 

bowść niczego á máľa fig kontenctować rzeczą, Przez codob:oć 
Bofka bywa zniewolona do wyłania obficie dobrodźicyftw (wo* 
ách, w ferce odważne ywyzutcze wizytkiego ftworzenia dla złą» 
czenia fięśćiślcy z Bogiem „ y ktore niechce fzukać infiego dos 
brá tylko niendrulzonego (kárbu Ľá (ki iego milośćiwcy: 


ROZDZIAŁ IX. 
O Slubre Postafienitvá. 


Cro mowi že Dawid byľ godźień więkfzcy pochwały, 
že nie zabił Saulá nieprzyiáčielá (wego ná on czds, kiedy z (ká: 
ty wychodźił, w ktorą fig Dawid vkryľ przed okrutną ręką ice 
go , niżeli náonczás kiedy poráži? Goliatá , ieft to wielka zwy» 
ćieżyć nieptzyiačiclá  ále iefzcze dáleko wigkíza zwyciężyć IA. 
mego Siebie. Oftaťnia wiktorya koňiczy chwalę potykálacego 
(ie, czyniąc go bogátízego w korzysčiách y w ľapäch : gonić 
zwierzę icht «zcoz chwalebna „ dle ic zdlzczwać ieit icfcze 
-flawnicylzay 


kj 


Człowiek 
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Gzľówick znalazł zgubę w rebellicy 4 znaydżie koronę w 
poddańftwie, gdyż koro“ z šicbie zrzuca iárzmo pofłufzeńftwa, 
ktore miałoddadć fwemu Stworzyćielowi, ná tych miaft vtráčiť 

Panowanie, y vczuł ffabość natury (woicy', niechcefz być chg- 
tnie poftufzny Panu fwemuwcdlug żądania Auguftynd święte- 
go, tedy mušiíz bydź ponicwolioddáni čiáľu yśppctytowiiego, 
coż icit Ipráwicdliwfzego mowi Bernard S. iáko Zakon poltáno. 
wiony między Bogiem y człowickiem: Nie džiwowáč fig tedy 
že grzefzny czuią w fobie bunt domowy , ktory im chce odiąć 
práwo y zwictzchriość , poničwaíz toczy woyng ztym ktory mu 
Żywot dať, 

. S Fránčiízek Salczyufz będąc dnimiowźny duchem tychOO. 
świętych, mowił czgito Corkom twoim: Wiečie moie Naymilíze 
Gorki co icit połoźono w piśmie świętym, że poftuízny bedžie 
opowiśdał zwyćięttwo , mačie ták wiele nieprzyiačioť wido- 
mych y niewidomych, nad ktoremi žeby zwyćięftwo otrzymać 
potrzeba , nadewłżyltko vzbraiáč figę w poftutzeńftwofundowae 
ne ná wyrzeczeniu fig dofkonałym włalney woli, otrzymuiąc 
wiele zwyćięftw tu ná źiemi, dbyśćie potym mogły w niebie 
chwalebanie triumphować, y oddáč z nich rachunek Chcyftufo- 
wi Panu, y Przenayświętfzcy Matce icgo. Myslčie częfto nay- 
wilize Corki mote ześćic fą Chrzesčiánkámi , nie dla tego. tedy 
iefteśćie ábyščic czyniły wolą włalną, dle tego ktory was przy 
vrľa(zezyľ zá dźieći (woie po wízytkie wieki, łączcie (ercá wafze 


,zfercem Zbáwičielá Pana przez Święte poftufzeńftwo, ktore bg: 
,„dąc w Boftwowiczepione, ftáie fig korzeniem drzewa , a wófze 
" miłolne pofłuzeńitwo będźie fłodkim owocem icgo, Obnaż- 


Gielz fig z prezencycy rozfąędzania , prágnač co fig wam zda le- 
pfzego , zoltáwuigc zupełne ftáránie temu komu przynależy, 
Żeby onfam difponował żądzą y pragnieniem wálzem według 
zdania (wego, prawdžiwe poftafzeńitwo nierozżfadza tego co 
mu rozkńzuią y ińkim to Ipofobem czynią : mowi Grzegorz S. 
gdyż ten nieumic rozladzáť ktory vmie być pofžuízny m. 

Bądźcie mężnie pofľuťzne ábysčie cále żyły temu, przez ktoć 
rego icfteśćie ftworzonc , y w imię ktorego icfłeśćie ochrzcone y 
wywyżizone do naywyżlzcy godności być Oblubicnicá milezvsa 

C3 Chryftuiś, 
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Ghryftufá, 4 Zeby vznawano w wśfzym poflufzeńftwie Że nie dla 
ftworzenia poddalećie ftwerzeniu wízytkie wafze żądze ý 
affekty, dle dla miłośći Stworzyćicla, ktorego w ftworżeniu vpda 
truiecic áby on fam nimi obracał, kręcił, formował, wedługfwe= 
go świętego zdania y vpodobánia. W tym punkcie záwifľo idk« 
naydofkonálíze poflufzeńfttwo, ktore,nie potrżebuię áby (my fig 
do niego pogrožkámi wzbudzáli ábo nagrodą, przykazánie m, 
abo: mandatami bo to'poprzedza wfzytko podaiąc fig Bogu 
dla (imego Boga, y naąydofkonalfzcy icgo dobroći,dla ktorcy go- 
gźień aby wlzelkie ftworzenic poddawáľo mu wolą (woię y tym 
ktorym mu fię podoba dać zwierzchność nád t3ż Kongicgácyá. 
Tá zásKongrcgácya ma.ten honor, iż nośl na fobie tytuł, że wola 
Boża ieft w nicy , każda w nicy opufzcza wolą (Woig ták dálece, 
że nie pánuie tylko iednowľadny naywyżlzy.Krol wniey , ktory 
dnimuie y rządźi ferçámi y duchamiich. - Niechžce tedy dla Chry- 
fula Pandy tych ktorzy trzymdią mieyfceicgo, będą tylko iedng. 
wolą , żyiąc y.krolnige przez nich w was, áon zás ożywia y zá: 
trzymuie was w fámym fobie, ták żebyśćie mogły śmiele rzec ; 
© nayflodízy Inzv iażefmy ofiárowáľy wizytko ćofmy miały , y 
teraz iefzcze zupelnicy ofidruięmyć fię wiąząc'wolą nafzę , kła: 
dźiemyfig.ochotniena fľus drzewá Krzyża świętego; áby bydź 
godžicnnym całopaleńiem twego Bofkicgo vpodobánia , áby 
bydź vmorzong mieczem. świętego poflúízeňittwá-y (palóną ge 
gnicm miłośći twoicy, 

Tento nay wyžlzyátopieň dofkonalośći, ná ktory ťenehwas 
lebny Fundator Nawiedzenia Nayświętizcy Panny, powabił du: 
izete, ktore były tak fzczęśliwe żyć podiego świętą direkcyąs 
chcial áby miały poflulzeńttwo ślepe „ y' podobne onemu Pawia 
p. przy iego nawroceniu gdy mowił ; Pźnże coż chceff cbm czynił? 
Vrágnal też, áby wola wprzod byla wykonana dniżeli propono: 
wana, aby ptzynamniey przed tym poprzedzona, ániželi exámi# 
ńbwana , idko S. Auguftyn mawiał , żądał iefzcze aby. dufzą 
wierną miáľá oczy iáko goľgbicá , nád ftrumichiámi wod vmý« 
wáigca fię mlekiem, Swięty Hieróným nieináczey to confideruie, 
przyrownywáigc do tey Materycy Nzekg, ktora byftro płynąć 
„piemoże wyrážič Kontetfektu , dni białośći twarzy ludzkiey', 
przez 
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przez ktore rozumi to przedžiwne zaćmienie dufzópofłufzney; 
ktora fig bieli pod zafłoną wiáry $. y čičmiťosčiámi Zakoňú , kie» 
dy ieft ślepo poflufzna niechcąc wigčty wiedźieć, ani znać, nád 
rzecz fobie rozkazdnąry žlecons. 


Sentencye y Náuki tego Sivietčnov o tej Móteryey. 


pRosydźiwie poflufzny,, ezgíto mowi Panie coż chceíž śbycń 
czynił, naucz mię czynić wolą'(woię,. boś ty ict Bogiem mo», 
im, niech woła Bofka będźie gwiazda, ná ktorg zápátruiac fig 
w tym Zeglowániu Šwiátá tego moglibyfmy przepłynąć do fzczę- 
śliwego portu. 

Dufza pofłulznanie pźtrzy ná ofoby ktoreicy rozkóznią, Ale 
ná Bogź ktorego mocą icy rozkdzuią. 

Nie trzeba fię džiwowáč trudnośćiom ktore fis tráfidig w 
ňabyčiu dofkonálego poddáňítwá „coż bowiem możemy miieć 
drogiczo bez praccy. 

[ábeľniedba hymnaybáržey čiáľo fwoie drgczyľá , byleby 
o pofzło z wiafnego obrania y woli nafzcy, gdy figę on nie boi 
tak ofirośći iáko poffulzetiit wá, 

Poft czyniony zwłalney woli. wyfufza ý Mibi čiálo ; vna 
enia wfafna mitose, ý tuczy wľaíny rozfądck,d odtýmutac grzech 
z čiáľa, wprowadza go .w iercc przez k ftymácya (ámego siebie, 

Zadna Ofobá niema wítepowáč do Zakonu, tylko Aby byľá 
prowadzona do dofkonślośći śrzedkami nayfkutecznicy(zemi., 
„ktorych ohi (obie fáni nie obicráli. 

Prawdžiwa Sługą Ghtyftafowa, Szyni wiernie dźię wizy tko 
$0, czego an od niey pidgnic, toż y iutro' czynić bedžie nic tro. 
fcząc fie o nic inízego. 

Poftufzeń two ich ta Chorá vmiłowana od Chtyfiafa Páná, 
w ktorcyy przez ktorą: y dla ktorcy chóial vmrzeć- 

Otworz mi. naymilíza Sioftro ( mowi S. Ambroży ná ten 
wictlz:z:Piesni Silomonowych ) nie mogł že Oblubieniec Niebie» 
iki przez gwalt wniść da fered icy, mogl , śle niechćial gwałcić 
gdyż mufię przyniewolenić nie podoba; miłuje bawiem bárdžicy 
fczerość ferc, ktore fnu fig oddaic rá flużbę icgo świętą dobro: 
w olnic. ROZ: 
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RO ZD ZIAL X. 


O wnetrzncy Modlitwie, ktorčy Pan Bog niektorym vŻycz6 
dufšom f/wym a e „9 nduki o niey poddne od Swie- 
tego Fráuciíská Sálezyufša. 


M Odlitwá Sprawiedliwego mowiS. Auguftyn, ict Kluczem do 
Nieba. Modlitwa wftępnie áž do naywyžízego nicba, á mi- 
dośicrdźie z ftępnię przez modlitws ná źiemię. S. Grzegorz VWwae 
Za, ic Eliá{z Prorok modlitwą Niebo zamknął idkokluczem iá- 
kim, aby niefpufczało dzdzu ná žicmig, y taż potym otworzyły 
aby fpuśćito naybogátíze fkárby, żyzność ná žiemig, ktora byľá 
dlugo fucha y niepłodną, z ktorym fię zgadza S. Chryzolog kic- 
dy mowi že Modlitwá czyniła Moyžefzá. wizechmocnego iako 
„Bogi, ddigc mupotežne panowanie nád elementami. 

Zdá fię že ten wielki Sługą Bofki FRANCISZEK S. Sálezyu[z, 
chce zániesč fkutek Modlitwy áž do wnętrzności fered Bofkiego; 
gdy chce žeby Modlitwa ľaczyľá | dufzę z Bogiem, ták šsčiflem zic- 
dnocženiem, aby jey Zadna rzecz nic mogla rozłączyć zicy vlu: 
bionym kochankiem, o to fig tu kláda Inftrukcyc y Nauki, ktoré 
„dawał onicy dulzom tym, ktore były pod icpo świętą direkcya- 

„Dufzá mojá #oftopiľá fiş, y foíplynsľá, mowi Oblubicnicá 
w Pieśni, gdy moy kochánck przemówił do mniej icft to dla was 

dobro przewyżlzdiące wfzytkie'infzć dobrá,“ y cząftka džicdžie 
Gwá wálzego, co chee mowić o tey wierncy y miley prezency-, 
cy wálzego Oblubieńca Niebiefkiego,' Ktora fprówuie'w fercách 
wafzych, ták śćillą vnia z icgo Bofkiem Máieftate m, y tak vprzcy- 
mg, tak proftą y fczerj ; , dofkónałą idko fig nad tę wymyślić nie 
„może á taż formuič Wáfzg Modlitwę, czego te duízé doświadcza: 
jąc, przerażone mdig (ercá tą Niebieík4 miłością, tak dalece, że 
nátychmiaft Zapomniawiży támych śiebie, ftáig fig (pofobnicyfze- 
„mi bydź napełnione prezencyą ich wiernego przyiaćiclá, w kto- 
Kym wfzytko dobro ich wnim fig zámyka, y do wyrńźnieyfzego 
poznania woli icgo šwigtey leči, podcymuiąc fig wízytkicmi šiľá- 
„Mi tego co mu bydź waa prep ln) w wykonaniu Cnoť 
świstych. 

Tá miło: 
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Tá miłofna y.obnazona proftotá, czyni was nie ilákim (po: 
fobem podobnemi Bogu „Ktory. ict nayczyftfzem y nayproftfzem 
duchem,á tá wierna y pilna ábnegácya, przybija was z IEZUSEM 
Pánem fzczęśliwie. -O fzczęśliwe te ktoré poydą tą drogą, iża 
nic infzego czynić nie będą, tylko miłować, y Cierpieć, fpu- 
fczśiąc fig cale naiego Botka opátrzňosč, idko džiečig ná rękach 
Mátki fwoiey, fzukaiąc Boga przez czyftą y poufáľa konwerflá: 
cya z icgo dobrocią, nie ffuchdiąc wymyślnych inwencyi duchá 
ludzkiego, ktoreby nas prowádžiľy drogą nafzą, á nic Bofkg, ktoa 
remu gdy fig vpodoba obdárzyč dufzę, ktora drogim. ddrem fwo* 
im, czyni i3 vmicigtną w krotkim czášie, pokazuiąć iey wfzelką 
prawdę ktorą chce, áby wiedžiáľá zták obfitą światłością że fig 
ftaie biegley(z4. w poięciu tey Niebiefkicy mądrośći, aniżeli przez 
wiele infzych dyfkuriow y konfyderácyi, 

Ten fpofob icit ták fekretny że w nieiśkiem pormafczeniu mos: 
wi.dufza z Bogiem, nie wydśiąc inízžego glofu, oprocz ferca z feta 
cem przeziedngkommunikácya y zabawę, Ktorcy nikt ná šwies 
Gie poiąć nie może, tylko ći ktorzy icy vZywál4, gdžie nic tylka 
mowią fimym igzykičm, ale y oczymd, wzdychaniem, poftawg, 
nawet milczeniem f(imym, á pod ten czas naymilfzy Niebiefki O- 
blubienicc, dobywfzy icy (crčá wlewa 'w.nię obfitość flodkość 
śwoicy, przeto duízá będąc napełniona icgo Świętą miłością > 
wola wfzytkiemi šiľámi fwemi , ználázľám tego ktorego mie 
fuie du(zá moiń. Vchwyćilim go śni fiş go pufeze, ÁŽ go w pro« 
wádzg w dom Márkiy do pokoiu-Rodžičielki moicy,y ták ro(pľý- 
wśiąc fig od radośći w lámym fig zánurza Boftwie, ľaczac fig z 
Nim y nieiákim fpofobem pogražáiac fię w tey przedźiwney prze- 
pašči : Vmierafámá fobie y niechce zyć, tylko Zywotem fwcga 
vpízčymie milego, 4 on ią teź pofddźiwfzy na Tonic (woim pie» 
Śći, y wlzytkiemi siľámi przyćifka do pierśi (woich,dby znich 
wyfláľá mleko:delicyi Niebiefkich, ktorych fkofztowawfizy; znowu 
Wola icícze gorgtíza zdpalana miłośćią , iużćm Panie. wízytká 
<twoiá ieft; áh przeto mig wpuść do fercą twe”, żeby mię tám mia 
słość twoiá do koñcá znifczył4, cale zanurzona w twoich fľodkos 
śćidch. Lecz tey modlitwy niemoze nikt pożytecznie odpráwos 
wać, tylko dujzą czyfta ,y wyzuta zaffcktow do rzeczy. docaze 

D dngeb 
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fňych, ná ktoré nie trzeba čickáwie fzukać podniešiánia ďúchá, 
zachwycenia zmyfłow, y wynieśienia fię nádfámych siebie, bo to“ 
predzcy fluży do podźiwienia ludzkiego, ániželi do poswigcés 
nia y dofkonślośći (ercá, y ktore także cále fig oponuic ducho: 
wi pokory y nifkośći wáfzego Inftytutu, ktory po was wyciąga; 
śby żywot wśfz był (kryty z Fe zus wm Chryftufem w Bogu, ick 
to zoftawać w Ogrodźie Modlitwy Świętcy, do ktorego Niebie- 
fki miłośnik wzywa wiernych Oblubienic fwoich: Gdźiefz mowi: 
w Piesniách m Rozdziale r. w Wicelzu 1. począłem wam Miręz 
rzeczami wontiemi, przyddiąc im ćierpieniń do: Gierpienia za- 
flug do zaflug, kártbow do'fkarbow dla vbogáczenia, ich iadlemi 
plaítr miodu mego, nic gdźie indžicý tylko w dufzy ; Żyjąc w nicy 
moim Zywotent, 4 micízálem wino moie z mlekiem moóim,dbym' 
ią vycíclič y vpoič prezencyg moiy mogł. 

To święte vipokoienie przemienia nas w Bogá z tým fpo 
bem „de bárdžity w Bogu žyiemy niž (ami w fobie , kładąc go” 
dáko pieczęć ná (treá nafze, pod'kcoreby fig wfzytkie áffekty nás 
fze zćiągały, 4 w ręce nalzeiśko mieć milości, ktorym nábywa> 
my fławy z Cnot świętych, przez ktore żyć będźiemżywotem náď 
przyrodzonem w duchu podniešioriy m, y iákoby od zmyfłow odo: 
fzľymy možečie rzec naśląduige w tym Oblubieňcá (wego, ktory 
higdźienigdy nísípušči zmysli (woiey tey bľogofľáwioncy y nay» 
fzczęśliwizcy-wiżyty Oycálwego Nicbiefkiegosnáwet y náKrzy> 
/40wym drzewie iko y gdžieindžiey, ian či ieít vípokoiona y we 
wizy ftkiemem fię nátegd wola Bolkazdáľa, śle itdnák force mos 

dk czuie nád wfzytkicmi ákcyámi me mí, dia icgo miłośći: 

„ Q'święty y nayfzczęśliwfzy nápoju, ktory dáitíz w Modli- 
twieświętcy, wpro wadzálac duízg -do'piwniec miłości Bofkiey:,: 
coś icfte$ nád poźadańfzcgo, ponieważ tyś icft czyftemi delicyi 
fkárbámi, ftátecznie trwálacym wefelem (ered czyftego; y wičte 
nego, piyčicíz naymilíze moic, y vpijaýcie fig, mowi Oblubíe« 
niec w Piešniách,ále tym czgftym napoiem, według ow Ame 
brożego S. ktory czyni: czľowická (prawiedliwym, y ďáte mu ży. 
wot befpieczny, świątobliwy, ktory rofpędza humory meláncho+ 
liczne, A napeľnia wefciem, álbo:iáko: S, Bernard mowi: ktory 

<zacapia dulze w glgbokosčiách prawdy, á nie. w pijińttwach 
swiáto- 


| Zak onnic Panien Nawiedzenia 2% 
;światowych, ktore pofpolićie nie delektuig zmysťy ,ále potľřumig? 
ią. niewinne {erce w pľomieniách ognifych, ktore áž do fámego 


Bogá ię wzbijáil4, a nie w pozárách nápoju winncgo, ktory 
zatapia rozum y vtraca ľáíke Bożą. 


ROZDZIAL xi 
Infe Náuki zd žic nóncga odprávowánia Medytacyi, 


Na ma tg. moc, że-triumphuie nád naturą ludzką przes 
chodząc (woi3 potęgą wfzyftkie Elementá, według mowy” 
5,Chrýzologa , y može fię rzec Zc niciákim fpofobem ma veze- 
šničtwo wfzechmocnośći B.ofkicy . .Moyżefz przez niç orrzymať 
naychwalebniey(ze zwyćięftwa,w naypotęźnicyfzych potyczkach 
z nieprzyiáčielem, mowi wiclki S, Bifkup Ráweňfki, y Gencwci-“ 
fki, tym fpofobem, 
Nicrozumieyćie tego moie naymilízeCorki,že Modlitwá byľá 
inwencyg ludžka , gdyż to ieft dar cále przynależyty Duchowi 
świętemu, ktory wywyžíza dufze nad śiľy przyrodzone; łącząe 
ie z Bogiem przez ták śćifłe Kommunikacye, ińkicgo żaden dy- 
fkurs naywigkízych Mędrcow šwiátá tego nie može operować 
bez nicgo, fpofoby ktore SS,Boži przyízli do Modlitwy , (5 cu 
downc: y nicpoigte w ich roźnośćiach, ponieważ oná ieft má 
Bofką zabáwa „iąkicy tworzenie nigdy nie icft godne,trzebá tca 
dy te $5. fpofoby wiclce vważąć, gdyż nas prowadzą do Boga, 
y podddią nas icgo Bofkičy dyrekcycy, śle icdnak nie mamy fig 
„frafować, ieželi idźicmy śćielzkami tych wfzytkich drog, ani ná- 
„wet obrać ktorą infzą, z nalzcy włalney chęci y woli; gdyż naya 
przednicyfzy co jeft fekret w Zywócie duchownym, poznánie zás 
myflow łafk y woli Bofkiey, nad foba: y ftać fig im wierna. —“ 
Powiem wam iefcze fľowyktotkicmi czegom fam doświśd: 
czyl przez długą cxperyčncýa,co fig tchnie Modlitwy wngtrznčy, 
ktorcy wy zwyczaynie zażywaćie, y ktora fig lepicy zgadza z Du- 
chem infticutu náízego. Zdami fiş Ze Pan Bog prowádži wizy: 
tkie Corki Nawiedzenia > do Modlitwy nader proftcy iednošči, y 
iędncy proftoty prezencycy PRUE przez cáľowite udal Soe 
ARE 2 ie 


zg Duch Wnętrz 
bie opufczenie ná icgo Przenayświętfza wolą y ftardnie opátrztioš 
śći iego Bofkicy, ktorą ia modlitwę nážywam proftem y niciśr 
kim wlanícm dulze w Bogá, ktory: fpofob ieft naýpožýtecznicy- 
fzy y nayzbawieńfzy. W tym co fig was tycze , vpewniam bo w 
fobie zámyka , cokolwiek możećie pragnąć dla pomnożenia 
chwały Bożey; dlbo wśfzinftitut po was wyciąga, átbewicm iás 
kom iuż wam čzgíto powińdał, y nie mogę wigcey iuż wam pos 
wiedźłeć nadto „iž potrzeba fzukać Boga w proftočie fero wás 
fzych , traktuiąc o talemnicach Bofkich, z lámym Bogiem w v= 
pricymtý y poufółcy konwerfácycy żiego Bofką dobroći4,zką- 
Gzony znitiáka wielką y świętą”rewctencyg. 

Tá iednák nie ma przefzkadzać tym ktore dopiero záczynáe 
ią prowśdźić Zákonný Zywot, 4 iefcze nie nabyły tego: ták dro» 
giego dáru $, Konwerlścycy z Bogiem, gdyż dufze tákie maią zá: 
żywść tákich konfyderdcyi., dby tym inśdnicy mogły<wyrdźić 
prawdę Wiáry 6. ktorcy ná początku mie wAią bardzo fľaby kona 
terfcke,takiń bez wątpienia będźierzecz pożyteczna,takitgoipo- 
'fobu Madlitwy. zážywáč, żeby zdbawiśiąc fię. ipokoynie ná caic 
mnicách żywota y Męki Chryftufa Pana, dla násládowánia go y 
pizyzwyczóicnia fię powoli do traktowania iák naypoufilfzego y 
ściśleylzego picgo BofkimiMáieltatem, nie przez: długic:dy(kuż 
-Fowdaigy śle przez.piofic końfyderacye, tego: co fig zámyka w 
ráfemnicysktof# modytują sińko tóż przez wzrulzenie chęćiwzdy- 
chanie,y. śkty wfiętrzne miłośći Bożcy,opiifczenia fię w tęcć Bo- 
Picy kruchy rczygnacycy y tým podobhe według: tego :pô- 
foki iźko:fię dotego czuią bydź podięgnione,bcz czynienia 
obie'iednikigwattwiakiego y vśilnego fig mocowania, dle tyl. 
ko ińkoby wlewśigcfię f(pokoynić w ręce Bofkie,Oblubieńca (wce 
go-Niebiefkiego. ` A AT? AR RZ u: 

— Ale potržebá: pílni c. przefttzegać te ita wyżcy:w Modlitwie 
ipoftąpiąscyn'vśilnicy mdią fig ftdrdć „aby tedkty: wyprawowaly z 
iiknaywiękizy proltoca, rozhawidiąć fig mitośniie z Ghtyftu(em 
Páhomsoddaláige fię idkmaybdrdźicy mô g “ad imaginatycy czu. 
igčých, dla zľorzebzeniá fię śćiśley żiego Máieltátem Bofkitn ftae 

iac fię przez'ten fpofob fpofobnicyfżemi'do'pizyjmowdńia wytá« 
żenią fkuteczniego ná fobič żywotą. icgo: i I 


A że 


L AKGARIC Batien K dwiedgen iid, Fo 

$ A že fig tež totráfia pod czás że Pat Bog chcąć niektorych 
dufz probowáč,áby ie przygotował, y lák naylepicy dyípôrowaľ 
do naywyżfzego ynáyzacnicyízego ftopňiá dofkonalośći y mo- 
dlitwy wngtrzney, przez wielkie ofchlośći; ktore trwáia ták dľu- 
go, poki fig iego niefkofńicżoney mądrośći podoba. Záczym nie 

máig fiş dźiwowóć gdy fię obaczą” w tákicy dyfpozycycy, áni tež 
poniechywść wydawóć Aktów wnętrznych, w ktorych lubo nie 
czuią ná ten czas zadnego imáku, nić będa iednák:. przez to nic- 
požytecznémi dni nieużytecznemi, gdyż to mála zapewne tržy- 
mać, że modlitwá ćierpliwośći y fpufzczenia fig na vpodobánie 
Bofkic,nic ieit mniey przyiemna itgo dobroći, iáko tá, ná ktorey 
zńżywdią vćiech y ftodkośći, bojchoćby nie inízego nie czyniły, 
tylko z wielką proftota: zofławały w obecności iego , táko nie. 
vroľnik przed: Pánem (weim , ábo dźiećie v nog Oyca (wego, 
kontentuiąc fig wydawść y kiedy niekicdy nicińkie dkty, vfno- 
śći, wiernośći , y miłośći 4 nádewízytko odważne pragnienia 
poprawy ich defektow , nicvpadtruiąc tego czy te ákty wnętrzne 
fa według ich (maku: Byle były wedlug (maka Bofkiego. 

Ieśli będą zoftawać ftátecžnetní w tych aktach á iefzcze do 
tego będą fię tfdrać o fkuteczne ieti wykotiánie , co iet prawdźi- 
wem owocem modlitwy, mogą być pewne; źe ie Bog wyżcy wy: 
miośje.dlbowiem Modlitwa waęerzia Gorék Nówiedz, Nayświęe 
tfzcy Panny; iśkóm iuż wyżey powiedźiał ciągnie prawie zaw fze 
do tey ićdyńcy > praltory: y mitego“fig wipokoienia wóbeenośći 

Bofkicý dlubo lą tozmátte ftopnie tey módłitwy,iednak'nickto- 
ve maią tę icdyng proftotť Y vípokôleniť dźleko wýžízy m fťo- 
-pniem „mieli drugie jicadnákze wizyckić do icdnćżoż luBo nie. 
znacznie zčiggáis fi fig; krefu; ale" nadcwfżytke trzeba * śbyć Bárzo 
*wietnó: winacchnieniu Ducha świętego . tiepopizedzaiąć:, die o- 
czekiwńigc. ź wielka pëkory tigo Bľogoffáwioncgomvaientu? jA 
-ktory Gbryłtue: Pań deftynówał ; Zeby tasiw prowadzi do cey 
fzeczgsliwodóń.* Víaydieté: Wini imôle náv sitíze. Coki tdgc do 
Bogá y przychedzącdo tiićgo; (dopuśććie fit proWádžie przeż hie- 
olime, wierzączidpewne, 26 to 01 óbitrze, bĘdźie z Wičkízy m 
"ná (zywa pažytkiem, le kiedy przýidžiečie“ do tego flodkiego ód. 
Po iż na,micyfcu tych , ktorzy mieli to izčzgscie być po- 

D 3 fadzonemi 
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fádzonemi yftoľu SÈ Bożego, záżywdigc rozmáitych.potraw) 
ktore im (3 zgotowane , wam záś ipoczywść ná pieršiách (wo- 
ich, przez prefta viność y milość, wylanie wízytkich wślzych 
affektow, wízytkich wáfzych żądz , y.wfzytkiego tego, cokole 
wiek iefteśćie, na ten czás nie opuíczayćie tego cokolwiek iefte- 
śćie , wiedzčičíz zapewne, Że ten żywot icfť wam nayprzyzwge 
ity, ktoby chčiaľ was odwieść odtcy dtogi, iákoby ich wys 
wodźił z Centrum y granice ich, przez co ftráčiťybysčie wolność 
duchá , przez niciakiec przymufzenia fig y niewolęnie , ktoreby 
im odięlo pokoy y oddaliloic od poftępku w drodze Pańfkicy. 

A zatym im ten dar icft fam z śiebie wyžízy , tym też więk- 
fzcy po was wyciąga dofkonaľosči, cochce mowić idk naycáľa- 
witlzego z fpufzczenia fig ná wolą Bolka, y iak naydofkonślfze- 
go fię poddania rządzeniu icgo , czyftośći (ercá iák nawybor- 
nieyízcy, y naygorgtízey we wízytkich rzeczách , ogladálac fig 
profto ná fimo vpodobánie Bofkie, odrzucáigc wfzeikie refiekfye 
oprzelzlym czášic, terážnicy(zym, y przyfztym, nie wiedząc nie 
ani chcąc wiedzieć co czynićic, áni čo wam kazg czynić, Zeby- 
ście ile možna zapómniawfzy wfzytkich ninicylżych rzeczy , nás 
wet y fámych śiebic, na fámego Boga, áby tylko pámigtáľy ce 
moment ľaczyč fig ziego Bofką dobroćig , ce fig ma czynić iák 
2 naywiękfzą proftotą, zárownie przyimuigc y miľuigc wlzyckie 
operacyc Bofkie w was, pošwigeáigc fig y (puízczáiac ták cale, 
Zebyščie nic á nic fobie niezoftáwiľy, ále wfzytkoiego oddáli mie 
łośći, wigzac fig do iego świętey woli według wyżlzcy częśći 
ducha, y niciako fis w nim izczęśliwie zágubiál4c , iežli mogę 
#zec „żebyście fig tež w nim fzczęśliwie znalazły y przemiefzki: 
wały, iáko w icdynymy naywyżlzym dobru walzym, 

Bľogofláwiona dulzá ktora trwać będźie w tey Świętcy Exc£# 
gytléy ziák nay wigkíz4 y nienarylzong wierifoščig , nicogladá« 
igc fig cále nic ná żadne trudności, dni przefzkody, ktore fię trá- 
fiáč będą w icy progrcílách , gdyż nitomylnie znaydžie pokoy 
w poyśrzodku wóyny, y odpóczynck w pracách, = 

Iszvsna krzyżu , á w (woim włalnym wynifzćzeniu, icht ic- 
dyne dobro, ktore ict náy wyžíza (zczęśliwośćia wízytkich świę: 
tych w niebie, ; z [> 


Nákoniec 
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i Ńikońiec modlitwa ótwicra fkárby niebiefkie , dyfponuie 
16go Bogactwy, vśmierza nayfprawiedliwfzy gniew Bofki, y 
wftępuie ŚŻ do tronu iego Bofkiégo Mśieftatu. Ten cto icit Bog 
mowi S. Bernard ktory ftworzywiży Mojzefzź y pyta gofeśli ma 
vderzyć ná nieprzyiačioľý (woie, á nie rzeczefzć Że tu miecz fpró- 
wiedliwy zagnicwancgo Boga, podlega? Pod mot cemu ktore 
mu tu ná źicmi pozwolono być Zakońodawcą : fonafz w zoľaď: 
ku Wicłorybówym + troić džiatek Bábyloňfkich w piecu ; Dá- 
niel w pofrzodku Ewow;: Ľotr ná krzyžu, pízez modlitwę Ypes 
wnia S. Hieronim nayduig Raws w mekách fwoich : modlitwá 
Wigccy od Bogá otrzymywa, niż fámi pożądńć możemy: 

Anndpragnie Synś „'otrzymuie Proroká, Zácháťyáíz będąc 
ňiemým, chčiať rozwisZánia igzyká,á Bog mu dic igzyk, Kto- 
fym ogłafza chwalgitgo, y dźiwne tśiemnice icgo Niebiefkie 
wymawia, Syn márnotrá wny práznieChlebá od niewoľnikow Oya 
84 (wego, á znáyduje w piefczotich v tegoż lituiącego Oycá, 
bankiet przedźiwnych ro(kofzy y delicyť 

lákob koriteritowatby fig był ogladánicm Sýná fwego, £ 
Bog fiu go w wielkim pokdzuic fplendorze > fprówułącego cále 
Kroleftwo Egypfkie, gdyż (czodrobliwosč Bofka, mowi Chrys 
zoftom S. przechodźi wfzytkie dobta, o Ktore go prosić możem; _ 
przez Modlicwe.: Táč to tedy ieit błogoftiwiona cząltkź święte- 
go zgromadzenia Zakonnice Náwicdzenia Nayświgtfzcy Panny , 
á pokorá ict nayproftfzem: chárákterém ich ińftycutw; ińko tá 
Ktora Modlitwe Wnaýwyžíza dafkornaľosť podnošť. 
., Modlitwá pokoťnego według Eklezyáttyká , przebija obło- 
Ki, .ý idé też (pufcza obfitość ľafki Bofkich'na Corki tego wiele 
Kicgo ý S Bikupá, pízez ktorą wielce w prokreffách pofšgpuig 
tey świętey Modlitwy 


Sentencje j Náuki tego Świtiegó 0 teyże máteryey. 


Boeóítáwiona dufzd ktora na Modlitwę idžié, ża poćiągnie- 
"niem Boftim, dopufczáiac fig prowśdźić Duchowi świętemu, 
ożywia fereć fwoje miłośćig y rozmową z Bogiem, to ieft flodko- 
śćią bez ktorčý to ferge żyć nie može, á icśli Żyie, Zyic żywotem 
niefortunniým, Modli: 


ry 


st — Duch Wnurany Zakon, Pánien Nadwiedz, 

Modlitwa tá ktora fig odprawuie z ipokoynośćią.y z profto. 
tg, według wyżizey części ducha, ieft daleko Ipokoynieyíza. y por 
Żytecznicy(zą , 

Prawdžiwy pokoy dufzy ná Modlitwie iet widžieč- Bogź ; 
pragnac Bogá y. fmakowść go, Dar modlitwy nie može fię nás 
być przez dowčip y.biegłość.rozumu „śle przez wierną y pokot- 
ną w nicy perfeweráncya. " 

Pan Bog nicokażdłośći dle gotacosči.ná Modlitwie po nas 
wyciąga , mowi Bernard B. gdy.tedy modlitwó ick ożiębła, vítá> 
ie zaraz w progreffich (woich, śle gdy ict ogniem milo- 
šči Bofkicy zápalona, przenika Niebioľá, y nie po« 
wraca z rękami proźnemi, śle záwíze z nápeľ: 
nioncmi wfzelákich korzyśći.palm y 
chwalebnych zwyčigitw, 

A MEN. 


Na Chwałę Bogu w Troycy iedynemu. 
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